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Od redakdji

Srodowisko konserwatorskie rozpoczeto 2011 rok
w szczegblnych uwarunkowaniach. Poprzedni rok byl
tragiczny dla ochrony zabytkdéw w Polsce. Ponieslismy
niepowetowane straty materialne i niematerialne. Kraj
zalaly tacznie trzy fale powodziowe, ktére zniszczyly
wiele obiektow 1 zespoléw zabytkowych, szczegblnie na
Dolnym Slasku. W kwietniu tragicznie zginal General-
ny Konserwator Zabytkéw, Tomasz Merta. Jesienia od-
szed! tez Profesor Andrzej Tomaszewski — nestor kon-
serwatorow zabytkdw, postaé o mi¢dzynarodowym au-
torytecie.

1 stycznia tego roku rozpoczal dziatalno$¢é Narodo-
wy Instytut Dziedzictwa Narodowego (National Heritage
Board of Poland) powotany przez Ministra Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego w miejsce Krajowego OSrodka
Badan i Dokumentacji Zabytkéw. Instytucja ta przejmu-
jac program naukowo-badawczy od KOBiDZ ma m.in.
za zadanie promowaé w kraju iza granica osiagnigcia
Polski w ochronie zabytkow.

Wsréd szeregu wydarzenn w ruchu konserwatorskim
w pierwszej potowie roku nalezy odnotowaé Migdzyna-
rodowy Dziefi Ochrony Zabytkéw — doroczne $wigto,
podczas ktdrego jest czas na podsumowanie osiagni¢é,
nagrody 1 odznaczenia dla najlepszych naukowcéw, prak-
tykéw 1 opiekunéw zabytkdw. Tegoroczne obchody od-
byly si¢ 15 kwietnia w prastarym GnieZnie pod patrona-
tem 1 przy obecnosci Prymasa Polski, Metropolity Gniez-
niefiskiego Ksiedza Arcybiskupa Jézefa Kowalczyka.
Uroczystos¢ t¢ uswietnili takze Sekretarz Stanu w Mi-
nisterstwie Kultury i Dziedzictwa Narodowego, Gene-
ralny Konserwator Zabytkdéw RP Pan Piotr Zuchowski,
przedstawiciel Prezydenta RP Pan Maciej Klimczak oraz
Wojewoda Wielkopolski Pan Piotr Florek. Wramach
uroczystosci nasz zastuzony kolega z ZG SKZ, dr Tade-
usz Rutkowski udekorowany zostal Krzyzem Koman-
dorskim Orderu Odrodzenia Polski za wiceloletnie za-
stugi na polu ochrony zabytkéw.

Redakcja odnotowuje ostatnio staty wzrost liczby
autoréw, ktérzy chey zamieszczaé w ,Wiadomosciach
Konserwatorskich” swoje artykuty, bedace wynikiem ich
prac naukowych lub konserwatorskich. Cieszy nas po-
pularno$¢ WK, jak réwniez fakt, ze otrzymujemy arty-
kuty takze miodych naukowcé6w — konserwatoréw za-
bytkdow.

W 2011 roku Stowarzyszenie Konserwatoréw Zabyt-
kéw obchodzi 30-lecie powstania. Mamy duzy i wiclo-
kierunkowy dorobek w popularyzacji idei ochrony za-
bytkow kultury narodowej. Wspolpracowalismy i wspol-
pracujemy z kolejnymi Generalnymi Konserwatorami
Zabytkéw, wybitnymi profesorami, 1 tymi z nadania po-
litycznego. Jedni i drudzy wkladali wielki wysitek dla
dobra ochrony polskiej spuscizny narodowe;.

Wydajemy ,Wiadomosci Konserwatorskie”, ktére od
2003 roku zmienily formulg z periodyku informacyjne-
go na pdtrocznik z wyodrgbnionymi dziatami: ,nauka”,
sprezentacje — raporty” i inne. W ostatnich 10 latach pod-
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From the Editor

The conservators’ environment began the year 2011 in
specific circumstances. The previous year had been tragic
for monument protection in Poland. We suffered irretriev-
able material and non-material losses. The country was in-
undated by three foods which destroyed many historic
buildings and complexes, particularly in Lower Silesia. In
April, the General Monument Conservator — Tomasz Merta
died tragically. In the autumn Professor Andrzej Tomasze-
wski — a doyen among monument conservators — and
a personage of international renown also passed away.

On January 1 this year, the National Heritage Board
of Poland appointed by the Minister of Culture and
National Heritage to replace the State Centre for Mon-
ument Research and Documentation, commenced its
functioning. The former, by taking over the scientific
research programme from the SCMRD, is to e.g. pro-
mote the achievements of Poland in the field of monu-
ment protection at home and abroad.

Among several events in the conservation movement
in the first half of the year, one should emphasise the
International Day of Monument Protection —an annual
event during which there is time for: summarising
achievements, awards and medals for the best scientists,
practitioners and monument conservators. The gala this
year took place on April 15 in the ancient city of Gniezno
under the patronage and in the presence of the Primate
of Poland the Metropolitan Bishop of Gniezno Arch-
bishop J6zef Kowalczyk. The occasion was graced by the
presence of the Secretary of State at the Ministry of Cul-
ture and National Heritage, General Monument Con-
servator of Poland Mr Piotr Zuchowski, a representative
of the President of Poland Mr Maciej Klimczak, and the
Voivode of Greater Poland Mr Piotr Florek. During the
celebrations our eminent colleague from ZG SKZ dr
Tadeusz Rutkowski was decorated with Commander’s
Cross of the Order of Polonia Restituta for his achieve-
ments in the field of monument protection.

The editors have noticed the constantly growing
number of authors who are willing to publish their texts
presenting results of their scientific or conservation work
in “Conservation News”. We are glad of the popularity
of CN, as well as of the fact that we also receive articles
from young scientists — monument conservators.

In 2011, the Association of Monument Conservators
are celebrating the 30th anniversary of their existence. We
have achieved much in the field of popularizing the idea
of protecting national culture monuments. We have co-
operated with subsequent General Monument Conser-
vators, both the eminent professors and those appointed
for political reasons. The former and the latter put much
effort into the task of protecting Polish national heritage.

We have been publishing “Conservation News”
which, since 2003, changed from an informative period-
ical into a semi-annual with distinctive sections such as:
“science”, “presentations — reports” and other. During
the last ten years we have undertaken several initiatives:



jelismy szereg inicjatyw: m.in. zorganizowaliémy kon-
ferencje naukowe dotyczace spraw waznych dla naszego
Srodowiska. Wiréd tych konferencji przypominamy
pierwszy Kongres Konserwatoréw Zabytkéw, konferen-
¢j¢ »Polskie konserwacje poza granicami kraju”, ,,90-le-
cie Panstwowej Stuzby Ochrony Zabytkéw”. Obecnie
przygotowujemy konferencje ,,Karta Krakowska 2000 —
dziesi¢¢ lat pdzniej”, ktéra odbgdzie si¢ w listopadzie
w Krakowie.

Prowadzimy od lat szereg konkurséw, ktére promu-
ja wybitne dokonania, a takze dorobek konserwatoréw
zabytkow. Najwazniejsze z nich to Konkurs Generalne-
go Konserwatora Zabytéw oraz Stowarzyszenia Konser-
watoréw Zabytkdéw na najlepsze prace dotyczace ochro-
ny zabytkéw oraz konkurs ,,Conservator Ecclesiae” im.
Profesora Janusza Stanistawa Pasierba promujacy najwy-
bitniejszych konserwatoréw zabytkow, ktorych dorobek
odpowiada osiagnigciom tego wybitnego teologa, histo-
ryka sztuki 1 konserwatora zabytkow.

Kolejny numer WK poswigcony bedzie w cz¢sci na-
szemu Jubileuszowi. Zach¢camy PT Czytelnikéw do
przesylania nam artykuléw wspomnieniowych. Ze
wzgledu na zblizajacy si¢ Zjazd Sprawozdawczo-Wy-
borczy SKZ publikacje prosimy nadsytaé do potowy
sierpnia br.

W imieniu Redakgji zyczymy udanej Iektury 29 nu-
meru ,Wiadomo$ci Konserwatorskich”.

Redaktor Naczelny
Editor in Chief

Kazimierz Ku$nierz

e.g. we organised scientific conferences concerning im-
portant issues for our environment. Among those con-
ferences we would like to recall: The first ,,Congress of
Monument Conservators”, the conference ,,Polish Con-
servations Abroad”, ,90 Years of the State Monument
Protection Service”. Currently we are preparing a con-
ference entitled “The Cracow Charter 2000 — ten years
later”, which will be held in November in Cracow.

For years we have been running a series of competi-
tions which promote outstanding achievements of mon-
ument conservators. The most important among them are:
the Competition of the General Monument Conservator
and the Association of Monument Conservators for the
best works concerning monument protection; and the
competition “Conservator Ecclesiae” dedicated to the
memory of Professor Janusz Stanistaw Pasierb, promot-
ing the most outstanding monument conservators whose
output equals the achievements of that eminent theolo-
gian, art historian and monument conservator.

The next issue of CN will be dedicated to our Jubi-
lee. We would like to encourage Our Readers to send us
commemorative articles and concerning the past. Because
of the approaching General Meeting and Elections of
AMC materials should be sent until the middle of Au-
gust this year.

On behalf of the Editors we hope you will enjoy read-
ing the “Conservation News” 29/2011.

Prezes Stowarzyszenia Konserwatoréw Zabytkow
DPresident of the Association of Monument Conservators

Jetzy Jasienko
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NAUKA

ScIENCE

Zdzistawa Toftoczko

Z zagadnien koincydencji
Art Deco i ekspresjonizmu

Czesc Il

On the issue of coincidence
of Art Deco and expressionism

Part Il

Gléwnym animatorem architektury ‘Czerwonego
Wiednia’ byt architekt Karl Ehn, ktory zgromadzit wokot
siebie zespot doskonalych architektéw, a nawet zaprosit
do wspdlpracy politycznie indyferentnego skadinad Pete-
ra Behrensa, ktory zaprojektowal zbudowany migdzy ro-
kiem 1924 a 1926 Winarsky-Hof. Nazwy poszczegdlnych
osiedli poswigcone byly nazwiskom wybitnych teorety-
kéw socjalizmu, polegtym bohaterom ruchu robotnicze-
g0, a takze postaciom kojarzonym z post¢pem, jak np. Je-
rzy Waszyngton. Projektantom udzielono jednoczesnie
sporej swobody w zakresie modelunku fasad 1 dekoragji
obiektéw. Przyktadowo w ukonczonym w 1927 roku Karl
Marx-Hof; zaprojektowanym przez Karla Ehna, mozna
zaobserwowaé od strony dziedzifica gl¢bokie ryzality
w formie zigguratéw, za$§ w Matteotti-Hof (arch. Schmid
& Aichinger, 1925-1927) w obramieniach portali trojkat-
ne, ostre zwienczenie, profilowane 1 uskokowe. Wszakze
za najbardziej dekoracyjne, a zarazem na poly ekspresjo-
nistyczne rozwiazanie uznaé¢ wypada Liebknecht-Hof,
zrealizowany w 1926 roku podiug planéw Karla Krista.
Ostrotukowy portal z zigzagowata metaloplastyka, trzy
zespolone, trojkatne wykusze, réwniez o takim zwiencze-
niu, czynia podobne wrazenie jak wiedeniskie Kremato-
rium Clemensa Holzmeistera. Te ostatnie, bez watpienia
mocne akcenty w wiedeniskiej architekturze s3 jednak
przypadkami odosobnionymi. Zaréwno ekspresjonizm,
jak 1 Art Déco nie odegraly tam wigkszej roli, aczkolwick
przytoczone przyklady s3 waznym ogniwem w rozwoju
tych kierunkdéw oraz ich filiagji w Europie Centralnej'.

Przechodzac do oméwienia niektorych aspektdw sty-
listyki Art Déco 1 bliskich jej zwigzkéw z innymi nurta-
mi pierwszych dziesiatkéw lat modernizmu, nie od rze-
czy bedzie przypomnieé zjawisko ideologizacji zycia

The main animator of the architecture of ‘Red Vien-
na’ was Karl Ehn, an architect who assembled a team of
excellent architects and even invited to cooperate the
politically indifferent Peter Behrens who designed Wi-
narsky-Hof built between 1924 and 1926. The names of
particular residential areas were derived from the names
of eminent theoreticians of socialism, fallen heroes of
workers’ movement, as well as personages associated with
progress e.g. George Washington. Designers were given
much freedom as far as fagade modeling and object dec-
oration were concerned. For example in the Karl Marx-
Hof, designed by Karl Ehn and completed in 1927, deep
risalits in the form of ziggurat can be observed from the
courtyard, while in Matteotti-Hof (architects: Schmid
& Aichinger, 1925-1927) sharp, triangular finials, pro-
filed and offset were set in portal frames. However, it is
Liebknecht-Hof, realised in 1926 according to the plans
by Karl Krist that has to be considered the most decora-
tive and also partially expressionist solution. An ogival
portal with zigzag decorative metalwork and three com-
bined triangular bays, also with such finials, make a sim-
ilar impression as the Viennese Crematorium by Clem-
ens Holzmeister. Those last, undoubtedly strong accents
in Viennese architecture were, however, rare cases. Nei-
ther expressionism nor Art Déco played a major role
there, although the examples mentioned here were an
important element in the development of those trends
and their affiliation in Central Europe!.

When discussing some aspects of Art Déco stylistics
and its close ties with other currents prevalent in the first
decades of modernism, one should recall the phenome-
non of ideologisation of life during the twenty-year in-
terwar period. It did not occur in all European coun-

Praca dopuszczona do druku po recenzjach
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w dwudziestoleciu mi¢gdzywojennym. Nie wystapilo ono
we wszystkich krajach Europy, ale dotknglo ich zbyt wie-
le. W takiej sytuacji réwniez 1 sztuka, mniej lub bardziej,
podlegata politycznej instrumentalizacji, a skrajnym przy-
ktadem moze by¢ genetyczny wrecz zwigzek sztuki i ide-
ologii. Co wigcej, sami futurysci szukali u faszystow cze-
go$§ w rodzaju pasa transmisyjnego przenoszacego ich
koszmarna wizj¢ catkowitego odcigcia si¢ od przesztosci
cywilizacyjnej 1 kulturowej w codzienng praktyke. Po-
dobnie czynili konstruktywisci, dla ktérych rezym bol-
szewicki byl jedyna szansy urzeczywistnienia utopijnej
wiary w jedno$¢ skrajnej awangardy artystycznej i spo-
teczenistwa. Tego rodzaju mrzonki niemieccy ekspresjo-
nisci rychlo porzucili, widzac, ze taka droga poszukiwa-
nia idei sztuki wiedzie donikad, aczkolwiek byty nielicz-
ne wyjatki. Art Déco, niemal w kazdej swej postaci, nie
byla przedmiotem manipulacji ani dla politykéw, ani dla
artystow. We Francji oraz Anglii sztuka ta moze nieco
szokowala, ale byla wylacznie oprawa zmieniajacego si¢
zycia codziennego. Podobnie bylo w panstwach Europy
Centralnej, jednakze wystapit tu, nieznany po 1918 roku
na Zachodzie, czynnik, jakim bylto odzyskanie panstwo-
wosci 1 odrodzenie narodowe. Ani Art Déco, ani bliskie
jej formy ekspresjonistyczne nie petnily tam roli poli-
tycznej, jednak mialy wazny wydzwigk spoleczny, po-
dobnie jak modernizm w ogdle. Data 1918 roku, umow-
nie rzecz biorac, wyznaczata koniec epoki historyzmu
1 eklektyzmu, a zarazem wytyczala poczatek nowego, od-
miennego od poprzedniego, zycia spotecznego. Fakt, ze
formy historyzujace i eklektyczne, wprawdzie zreduko-
wane i zmodernizowane, b¢da nadal w uzyciu, szczegdl-
nie w Art Déco pozostajacym w nurcie contemporaine, nic
tu nie zmienial. Przeto uznanie Art Déco z cala jej roz-
norodnoscia, a nawet wewngtrzna sprzecznoscia jej roz-
nych odmian, za ,,styl odzyskanej niepodleglosci”, jak to
onegdaj uczynila Irena Huml, uznaé nalezy za nadal uza-
sadniony, co potwierdzaja dalsze badania nad polskim
‘dwudziestoleciem architektonicznym’. Terminem tym
nawiazuj¢ do tytulu pracy Andrzeja Zawady ,, Dwudzie-
stolecie literackie™. To ostatnie z kolei bylo immanent-
nie zwiazane z ‘dwudziestoleciem artystycznym’. Koin-
cydencja wybitnych zdarzen z zakresu powiesci, poezji,
teatru, a nawet niezapomnianych spektakli kabaretowych,
z osiagni¢ciami z zakresu architektury, réwniez wngetrz,
malarstwa i scenografii, grafiki i sztuki stosowanej, rzez-
by itd., byla w historii kultury polskiej wydarzeniem wy-
jatkowym. Nie byto, rzecz prosta, poezji a la Art Déco,
aczkolwiek w niektérych utworach Marii Pawlikowskiej-
-Jasnorzewskiej, jak by nie bylo, z domu Kossakéwny,
jest co$ z atmosfery emanujacej z obrazéw Tamary Lem-
pickiej, osobliwie co si¢ tyczy jej prac dedykowanych ,wy-
zwolonej kobiecosci”. Obie panie w ich niezapomnia-
nej tworczosci faczyta niezwykta lirycznosé, intelektual-
na wrazliwo$¢, a zarazem dystans, wyczucie obyczajo-
wego stylu epoki, roli nowych realiéw zycia codzienne-
g0, a przede wszystkim — nowych form wyrazania uczud,
a takze dar wnikliwe]j obserwacji psychologicznej, sub-
telna ironia polaczona z glgbokim humanitaryzmem
w ,wicku maszyny”. Mozna zreszta sporzadzi¢ dtuga li-
st¢ wielkich dam epoki Art Déco, ktére tworzyly kulturg
1 specyficzny fagon owych czaséw, w czym kontynuowa-
ty postawy zapoczatkowane przez swe poprzedniczki
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tries, but affected too many of them. In such a situation
art too, to a greater or lesser extent, was subject to polit-
ical instrumentalisation an extreme case of which could
be the almost genetic hybrid of art and ideology. What is
more, the futurists themselves were looking among fas-
cist ideas for a kind of a transmission belt that would
convey their ghastly vision of complete isolation from
civilised and cultural past into everyday practice. The
constructivists, for whom the Bolshevik regime was the
only chance of realising their utopian belief in the unity
of the extreme artistic avant-garde and the society, did
the same. German expressionists soon gave up such fan-
tasies seeing that this way of secking the idea of art was
leading nowhere, even though there were few exceptions.
Art Déco in any of its forms was not a subject to manip-
ulation either by politicians or by artists. In France and
England that art may have been slightly shocking, but it
was exclusively a setting for the changing everyday life.
The situation was similar in the countries of Central Eu-
rope, however there occurred a new factor here which
was regaining independence and national rebirth, un-
known in the West after 1918. Neither Art Déco, nor the
expressionist forms close to it, served any political pur-
pose there but they had social overtones, like modern-
ism in general. The year 1918, symbolically speaking,
indicated the end of the epoch of historicism and eclec-
ticism, and at the same time marked out the beginning
of a new, disparate social life. The fact that historicist and
eclectic forms, even though reduced and modernised,
would still be in use, particularly in Art Déco remaining
within the contemporaine trend, did not change anything.
Therefore, acknowledging Art Déco with all its varie-
ties, and even internal contradiction among its diverse
forms, as the “style of regained independence” as Irena
Huml once did, should be regarded as still justified which
has been confirmed by further research on Polish ‘archi-
tectonic twenty-year period’. With this term I allude to
the title of work by Andrzej Zawada, entitled “Literary
twenty-year period”. The latter in turn was immanent-
ly connected with the ‘artistic twenty-year period’. Co-
incidence of outstanding achievements in the sphere of
novel, poetry, theatre, or even unforgettable cabaret per-
formances, with achievements in the field of architec-
ture, interior design, painting and theatre design, graph-
ics and applied arts, sculpture etc., was an exceptional
event in the history of the Polish culture. Naturally, there
was no poetry d la Art Déco, although in some poems by
Maria Pawlikowska-Jasnorzewska, whose maiden name
was Kossak, there is something of the atmosphere ema-
nating from the paintings by Tamara Lempicka, especially
her works dedicated to ‘emancipated femininity’. In their
unforgettable output both ladies united unique lyricism,
intellectual sensitivity, as well as distance, a sense of so-
cial style of the epoch, the role of new realities of every-
day life, but most of all — new forms of expressing emo-
tions, a gift for astute psychological observation, and sub-
tle irony combined with profound humanitarianism in
the “age of machine”. One could make a long list of the
great women of the Art Déco epoch, who contributed to
the culture and specific fagon of those times, in which
they continued the attitudes initiated by their predeces-
sors from the decades of Rococo, French Directory,
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Ryc. 1. Krakéw, budynek mieszkalno-ustugowy przy ul. Miodowej 39.
J. Krytowski, 1929

Fig. 1. A residential and service building at 39 Miodowa Street.
Krakow. J. Krytowski, 1929

w dekadach rokoka, dyrektoriatu 1 empiru oraz roman-
tyzmu. W erze historyzmu niewiasta z reguly byta co naj-
wyzej modelem, jeszcze rzadziej duchowsy inspiracja ar-
tysty. W dwudziestoleciu migdzywojennym dzialo si¢ juz
inaczej, obok mezcezyzn pojawia sig¢ cata plejada wybit-
nych pan, animatordéw i kreatoréw wszelkich odmian
modernizmu. W duzej mierze do akceptacji i populary-
zacji nowej roli kobiety, nawet w sferach prowadzacych
Jwytworne zycie”, niewiasty spolecznie aktywnej, my-
§lowo niezaleznej, uprawiajacej sport, automobilizm,
a nawet awiacjg, przyczynito si¢ niewatpliwie kino.
O znakomitych indywidualno$ciach owych czaséw pi-
sa¢ mozna bez konca, przeto wréémy do sztuki polskiej,
bowiem Tamara Lempicka, podpisujaca si¢ zreszta de
Lempicki, mimo polskiego pochodzenia, nalezy do kre-
gu kultury francuskiej, bo w Paryzu stworzyta swoje naj-
lepsze prace. Byly one takze wystawiane w Polsce, przy-
kladowo na Powszechnej Wystawie Krajowej w Pozna-
niu w 1929 roku, gdzie otrzymata brazowy medal w ka-
tegorii malarstwa.

Polonia restituta 1 Polonia nova, migdzy innymi, dzigki
ogolnie przyjetej, dlatego, ze modna, a nie dlatego, ze
urz¢dowo, stylizacji niemal wszystkiego co dzi§ mozna
nazwaé graficzno-plastycznym Srodkiem komunikacji
masowej, w migdzywojennej §wiadomosci spotecznej,
stopila si¢ w jedno. Od drukéw urzedowych, znaczkéw
pocztowych i oplaty skarbowej itp., po plakat reklamo-
wy, winiety gazet, okladki ksiazek, znaki handlowe 1 fir-
mowe, a takze banknoty i bilon, czy wreszcie stylizacje
symboli narodowych. Znakomita ich wigkszos¢ projek-
towana byta w inspirowanym folklorem ziem gérskich
takich jak Podhale, a takze Huculszczyzna, duchu zig-
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Ryc. 2. Krakéw, budynek mieszkalno-ustugowy ZUPU przy pl. Inwa-
lidéw 8. W. Nowakowski, 1927—-1929

Fig. 2. A residential and service building of ICOW at 8 Inwalidéw
square. Krakéw. W. Nowakowski, 1927—1929

Empire and romanticism. In the era of historicism
a woman could have been a model at most, and a spirit-
uals inspiration for an artist even less frequently. During
the interwar period situation changed, besides men there
appeared an array of eminent women, animators and cre-
ators of all varieties of modernism. To a great extent it was
cinema that contributed to the acceptance and populari-
sation of the new role of woman: a socially active woman,
thinking independently, practising sport, driving a car or
even flying a plane, even among the circles leading ‘a re-
fined life™. One could write endlessly about eminent in-
dividualities of those times, so let us return to the Polish
art, since Tamara Lempicka, who signed her works de Lem-
picki, despite her Polish origin belonged to the circle of
French culture as she created her greatest masterpieces in
Paris. They were also exhibited in Poland, for example at
the National Exhibition in Poznan in 1929, where she re-
ceived a bronze medal for painting.

In the interwar social awareness Polonia restituta and
Polonia nova merged into one not because it was official
but because it was fashionable, due to generally accepted
stylisation of almost everything which now could be re-
ferred to as graphic-plastic means of mass communica-
tion: from official forms, postage and duty stamps etc.,
to advertising posters, newspaper mastheads, book cov-
ers, trademarks or logos, as well as banknotes and coins,
or finally stylisation of national symbols. A great major-
ity of them were designed in the zig-zag-crystal or her-
ringbone pattern, inspired by the folklore of the moun-
tain areas such as Podhale and Hutsul region, although
parallel streamlined or constructivist forms also existed
in the Polish Art Déco.



zakowo-krysztatkowym badz jodetkowym, chociaz
w polskiej Art Déco wystgpowaly réwnolegle formy
oplywowe lub tez konstruktywistyczne.

Nasza swojska odmiana nowoczesnego dekoracjoni-
zmu nierozerwalnie Iaczy si¢, analogicznie jak w Paryzu
czy Londynie, z zyciem towarzyskim warszawskiej elity
literacko-artystycznej, a nawet wojskowej. Stolica szybko
zrzucila z siebie powierzchowny kostium prowincjonal-
nej siedziby carskiej administracji gubernialnej i w ciagu
kilku lat, takze pod wzgledem architektonicznym, zal$ni-
taw Srodkowej Europie czarem i blaskiem, a jedynym pod
tym wzgledem miejscem, przypominajacym atmosferg
Paryza, a konkurencyjnym wobec Warszawy, byt Buka-
reszt. Zycie elity stolecznej koncentrowalo si¢ w §rédmie-
Sciu, ale nie tylko wokét legendarnych, juz wowczas, miejsc
spotkan, jakim byty kawiarnie (stynna ,Ziemianska”), re-
stauracje (,Adria”, ,Oaza”), niezapomniane kabarety
(pierwsze miejsce zajmowalo ,,Qui Pro Quo”), ale takze
wokot réznych instytucii kulturalnych, jak choéby przy-
ktadowo — Instytutu Propagandy Sztuki, protoplasty poz-
niejszego Panstwowego Instytutu Sztuki 1 Kultury, nastgp-
nie Instytutu Sztuki PAN. Z historia polskiej literatury
i sztuki miejsca te, gdzie narodzilo si¢ setki zabawnych
zdarzen 1 anegdot, zwiazane s3 wprost genetycznie, a po-
wstale wokot nich wspomnienia pozwalajg zrozumied nie-
powtarzalna atmostere, w ktdrej rodzily si¢, niektére przy-
najmniej, arcydzieta migdzywojennej kultury polskiej.
Czasami nie zdajemy sobie sprawy, ze we wspolczesnej,
codziennej polszczyznie uzywamy sformultowan, ktére
pojawily si¢ w ,,czasie przesztym dokonanym”, zeby uzy¢
tu okre$lenia Jana Meysztowicza*. Otéz czgsto méwimy
obecnie, myslac o nadchodzacych klopotach, ze ,zaczely
si¢ schody”. Powiedzonko to powstalo w przedwojennej
»Adrii”, wytwornej restauracji usytuowanej w piwnicach
gmachu przy ul. Moniuszki vis a vis Filharmonii Warszaw-
skiej. Do lokalu wiodta elegancka, ale bardzo stroma klat-
ka schodowa. Kiedy po obficie zakrapianej kolagji eleganc-
kie towarzystwo, ktéremu dusza przewodzit putkownik
szwolezeréw, a pdzniej general Bolestaw Wieniawa-Dlu-
goszowski, skierowalo si¢ ku wyjsciu, widzac t¢ niemal
polowa przeszkodg, stwierdzil: ,,Panie i Panowie! Zaba-
wa si¢ skonczyla, zaczely si¢ schody”. ,Ulubieniec ceza-
ra” wedtug okreslenia Jacka Majchrowskiego, a takze do-
dajmy — pigknych kobiet z warszawskiego towarzystwa,
czy w ogdle szerokiej publicznosci, byl Wieniawa posta-
cig wyjatkowa w galerii stolecznego monde’u. Z wyksztal-
cenia lekarz, z powolania — kawalerzysta, z zamitowania —
literat, byl nie tylko zarliwym patriot i odwaznym zol-
nierzem, lecz réwniez ttumaczem Charlesa Baudelaire’a,
zwigzany byl intelektualnie z grupa Skamandrytéw oraz
z wsp6tpracownikami ,Wiadomosci Literackich”. Do nie-
mal podant o dawnej Warszawie nalezy dysputa literacka
mi¢dzy Wieniawa a innym erudyta, jakim byt Franciszek
(Franz) Fiszer. Potomek generata Stanistawa Fiszera, bo-
haterskiego oficera stuzacego pod rozkazami Tadeusza
Kosciuszki i ks. Jézefa Poniatowskiego, ongi$ wlasciciel
sporych dobr ziemskich w Lomzyniskiem, Franciszek Fi-
szer mogl sobie wowczas pozwoli¢ na studia w Lipsku,
tym bardziej, ze oplacat réwniez osobiscie wykladoweg,
ktéry wowezas musial mie¢ przynajmniej trzech stucha-
czy. Byl nim wyktadajacy metafizyke profesor Richard von
Schubert-Soldern. Franciszek nie do$¢, ze placit czesne,

Our native variation of modern decorationism was
inextricably linked, analogically as in Paris or London,
with the social life of the literary and artistic or even mil-
itary elite of Warsaw. The capital quickly took off the su-
perficial costume of a provincial seat of tsarist adminis-
tration, and within few years it shone with charm and
glamour in Central Europe also with regard to architec-
ture, and the only other place resembling the ambience
of Paris and competing with Warsaw, was Bucharest. The
life of the elite in the capital was concentrated in the town
centre, but not only around the already legendary ven-
ues such as cafes (the famous “Ziemiafiska”), restaurants
(“Adria”, “Oaza”), unforgettable cabarets (the leader was
“Qui Pro Quo”), but also around diverse cultural insti-
tutions, such as for instance — the Institute of Art Propa-
gation, the predecessor of the later State Institute of Art
and Culture, and then Institute of Art PAN. Those plac-
es where hundreds of hilarious anecdotes were born are
inseparably linked with the history of the Polish litera-
ture and art, and memories that grew around them al-
low for better understanding of the unique atmosphere
in which at least some masterpieces of the interwar Polish
culture were created. Sometimes we do not even realize
that in contemporary, everyday Polish language we use
phrases that appeared in the “past perfect tense”, to quote
the term used by Jan Meysztowicz*. Nowadays when we
think about approaching problems we frequently say that
“stairs have begun”. The adage was coined in the pre-
war “Adria”, an elegant restaurant situated in the base-
ment of the edifice at Moniuszki Street vis a vis Warsaw
Philharmonic. An elegant but very steep staircase led to
the restaurant. When, after a boozy dinner, an elegant
company whose life and soul was a cavalry Colonel, lat-
er General, Bolestaw Wieniawa-Dtugoszowski were leav-
ing, the latter on seeing this almost field obstacle re-
marked: “Ladies and gentlemen! the fun has ended, the
stairs have begun”. “Caesar’s favourite” to use the name
given by Jacek Majchrowski but also, we should add,
a favourite of beautiful women from Warsaw society, and
of the general public, Wieniawa was a unique personage
in the gallery of the capital monde. A doctor by profes-
sion, a cavalryman by vocation, a man of letters by avo-
cation, he was not only an ardent patriot and courageous
soldier, butalso a translator of Charles Baudelaire’s work,
intellectually connected with the Skamander group and
the collaborators of “Wiadomosci Literackie”. The liter-
ary dispute between Wieniawa and another erudite, Fran-
ciszek (Franz) Fiszer has become almost a legend of the
old Warsaw. A descendant of General Stanistaw Fiszer —
a heroic officer who served under the command of Ta-
deusz Kosciuszko and Prince Jézef Poniatowski, once
owner of huge estates in Lomza region, Franciszek Fisz-
er could afford to study in Leipzig, the more so as he
personally paid the tutor who had to have at least three
students. It was professor Richard von Schubert-Soldern
who taught metaphysics. Not only did Franciszek pay
for tuition, but he also paid the two vagabonds with
whom he made up the obligatory trio. Believing that
knowledge is more important, he travelled across almost
the whole Europe before he squandered his fortune.
When asked who metaphysicians were and what they did,
he answered that they did not do anything. Then to the
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ale 1 dodatkowo dwoém wldczggom, z ktérymi razem two-
rzyt wymagane trio. Zwiedzil niemal cala Europg, zanim
roztrwonil majatek, uwazajac, ze wiedza jest wazniejsza.
Kiedy pytano go, kim sa i co robia metafizycy, odpowia-
dal, ze w ogdle nic nie robig. Z kolei na stwierdzenie, co
by bylo, gdyby wszyscy nic nie robili, ripostowal, iz tak
trudnej rzeczy wymagac¢ od wszystkich niepodobna’.

Franz Fiszer jako metafizyk znat si¢ na wszystkim, na-
wet na biologii, 1 kiedy pewnego wieczoru brylowal swa
nieprawdopodobna wiedza, erudycja i dowcipem w bar-
dzo dostojnym towarzystwie, siedzacy obok niego przy
kolacji stynny profesor ichtiologii poczul si¢ zirytowany,
ze to nie on jest przedmiotem ogdlnej adoracji, spytal sar-
kastycznym tonem Fiszera: ,,Zalozg si¢, ze mistrz nie wie,
do jakiej rodziny ryb nalez Sledzie (wlasnie jedzono §le-
dzie)? — owszem — odpowiada Fiszer — wiem doskonale:
Sledzie naleza do rodziny zakasek™.

Fiszer nalezat do najbardziej oczytanych ludzi w Pol-
sce, a dzigki znakomitej znajomosci francuskiego 1 nie-
mieckiego wigkszo$¢ zagranicznych nowosci literackich
czytal w oryginale 1 malo prawdopodobnym jest, ze nie
znal glo$nego wowczas Marcela Prousta. O jego to twor-
czosci odbyta si¢ rozmowa mig¢dzy Fiszerem a Wieniawa,
ktorej tres¢ bawita ,,cala Warszawe”. Ot6z Wieniawa do-
wodzil, ze modny éwczesnie francuski prozaik to geniusz,
subtelny artysta, mistrz ,,boskich detali”. Fiszer dla odmia-
ny twierdzil, ze to t¢py matol, grafoman i w ogdle kretyn.
Goracy zwolennik Prousta, pieniac si¢ cytowal fragmen-
ty, sypal coraz to nowymi argumentami, przytaczal recen-
zje najznakomitszych krytykéw etc. Adwersarze nie dali
si¢ wzajemnie przekonaé i wyczerpani osiggneli kres spo-
ru, ktdry zakonczyt Fiszer: ,\Widzisz, kochany, ja mam t¢
przewagg nad toba, ze ty czytale$ Prousta, a ja nie””.

Anegdot o Fiszerze 1 Wieniawie powstalo w latach
mi¢dzywojennych bez liku, wystarczy siggnaé do licznych
wspomnien tych 0sob, ktére tworzyly niepowtarzalny kli-
mat przedwojennej stolicy. Zatrzymajmy si¢ wszakze przy
osobie Wieniawy, z uwagi na jego funkcje wojskowa. Obok
wysokich stanowisk dowédczych byl on przez wiele lat
ulubionym adiutantem marszatka J6zefa Pilsudskiego, co
dodatkowo przysparzato mu wielkiej popularnosci, gdyz
wojsko w odrodzonej ojczyZznie bylo kochane przez caly
naréd. Natomiast Jozef Pilsudski, Pierwszy Marszatek
Polski, byt przez spoleczenstwo polskie wrecz ubdstwia-
ny. Jak kazdy czlowiek miat swoje wady, jako polityk 1 woj-
skowy —popetnial bledy, jednak pamigtano mu, ze to dzigki
jego inicjatywie Polske wskrzeszono, nie tylko za sprawa
gry dyplomatycznej, lecz przede wszystkim skutkiem czy-
nu zbrojnego migdzy 1914 a 1921. Spoleczenstwo pol-
skie wdzigczne bylo réwniez i za to, ze jedynie Jozef Pil-
sudski mogt i potratit zjednoczy¢ nardéd i znalezé stabilny
kompromis migdzy lewicowo nastawionymi warstwami
Polakéw, a ich, bardzo nieraz radykalnie zorientowany-
mi, prawicowymi odlamami. Pierwszy Naczelnik Paristwa,
ktéry pozniej zrezygnowal z najwyzszych dostojenistw,
personifikowal po prostu Polske sama. Nic dziwnego, ze
pewne elementy ars militaris, typowe dla tradycji polskiej,
uzywane byly na co dziei, w sztuce stosowanej zwlasz-
cza. Przykladem moze by¢ zig-zakowaty motyw wezyka
generalskiego wystepujacy do$é pospolicie w dwezesnej
plastyce. Wojsko bylo stale obecne w zyciu spotecznym
Niepodleglej, jako doniosty element polityki jednocze-

query what would happen if everybody did nothing, he
replied that it would be impossible to demand such
a difficult thing from everybody?®.

Franz Fiszer as a metaphysician was an expert on eve-
rything, even biology, so when one evening he was dem-
onstrating his incredible knowledge, erudition and wit
in a very distinguished company, a famous professor of
ichthyology seated next to him at dinner felt irritated that
he was not the focus of general adoration, and asked Fisz-
er sarcastically: “I could bet that you, sir, do not know
which fish family herring belongs to (herring was just
being served)?” — “But I do — answered Fiszer — I know
itvery well: herring belongs to the family of appetisers™.

Fiszer was among the best-read people in Poland, and
owing to his excellent knowledge of French and Ger-
man he read the majority of latest foreign literary publi-
cations in the original, so it seems unlikely that he did
not know the famous then Marcel Proust. A conversa-
tion about Proust’s work took place between Fiszer and
Wieniawa, the content of which amused ‘the whole War-
saw’. Wieniawa claimed that the fashionable French prose
writer was a genius, a subtle artist, a master of “divine
detail”. On the other hand, Fiszer argued that he was
a dim-witted moron, talentless hack, and generally an id-
iot. The fervent supporter of Proust, foaming at the
mouth quoted fragments, added new arguments, quot-
ed reviews of the most brilliant critics etc. The adversar-
ies did not manage to persuade each other and, exhaust-
ed, reached the end of the dispute which Fiszer concluded
thus: “You see, my dear, I have the advantage over you
that you have read Proust, and I have not™.

During the interwar period there appeared countless
anecdotes about Fiszer and Wieniawa, so it is enough to
reach for memories of the people who created the unique
atmosphere of the pre-war capital. Let us, however, look
closer at Wieniawa because of his military function. Be-
sides being one of the army high command, he was for
many years a favourite aide of Marshal J6zef Pilsudski,
which only added to his popularity since the armed forces
were held in high esteem by the whole nation in the re-
gained homeland. Jézef Pilsudski, the First Marshal of
Poland, was virtually worshipped by the Polish nation.
As any man he had his vices, he made mistakes as
a politician and a military man, however it was remem-
bered that Poland was resurrected thanks to his initia-
tive, not only due to diplomatic games but mainly as
a result of military action between 1914 and 1921. The
Polish people were also grateful because only Jézef
Pitsudski could and managed to unite the nation and find
a stable compromise between left-wing classes of Poles,
and their sometimes very radically oriented right-wing
factions. The First Chief of State, who later resigned from
the highest ranks, simply personified Poland itself. There-
fore, it was nothing strange that certain elements of ars
militaris, typical for Polish tradition, were commonly used
in applied arts. An example could be the zig-zag motif of
a general’s galloon fairly popular in plastic art of the times.
Armed forces were constantly present in the social life
of the Independent State as a significant element of the
policy of uniting the recently partitioned nation, there-
fore Prime Ministers and ministers wearing uniforms
were a perfectly ordinary phenomenon in the reality of
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nia, jeszcze onegdaj podzielonego na trzy zabory narodu,
przeto premierzy i ministrowie noszacy mundury byli
czyms zupelnie zwyczajnym w éwezesnej rzeczywistosci.
Mimo to nie odnosilo si¢ wrazenia, ze mi¢dzywojenna
Polska byta krajem zmilitaryzowanym i tym samym smut-
nym. Wrecz przeciwnie, przebywajacy w Warszawie cu-
dzoziemcy odnosili wrazenie zgota odmienne, co budzi-
to zdziwienie, biorac pod uwagg dramatyczna pod wzgle-
dem geopolitycznym sytuacje kraju. Po latach znakomity
znawca dziejow polskich, notabene absolwent Uniwer-
sytetu Jagiellonskiego, Norman Davis atmosfere 11 Rze-
czypospolitej, zwi¢zle ujal nastgpujaco: ,,...panowata je-
dyna w swoim rodzaju atmosfera stodyczy zmieszanej
z gorycza. Z jednej strony, charakteryzowaly ja duma
1 optymizm zrodzone z niepodleglosci narodu, z drugiej
za§ — smutna $wiadomos¢, ze przerazajacych probleméw
nedzy, polityki i uprzedzen nie da si¢ rozwigza¢ w opar-
ciu o istniejace mozliwosci. Nowa elita rzadowa promie-
niafa radoscia. (...) klasa robotnicza byta niespokojna; Zy-
dzi - pelni obawy; intelektualiSci — otwarcie krytyczni...”.

Takim wla$nie reprezentantem Wojska Polskiego
w $wiecie teatru 1 filmu, literatury czy w ogdle elity sto-
tecznej byt Wieniawa. Po §mierci J6zefa Pilsudskiego zda-
rzalo mu si¢ nie raz i nie dwa przeholowac i uczynié co$
nie zawsze zgodnego z 6wczesnym, bardzo surowym,
honorowym kodeksem oficerskim. Zirytowany tym mar-
szalek Edward Smigly-Rydz zatelefonowat do prezydenta
Ignacego Moscickiego, odgrazajac sig, ze wsadzi ploche-
go Wieniawg do kryminatu. Czcigodny profesor Moscic-
ki juz woéwczas nieco niedoslyszal i zrozumial, ze jest to
propozycja wystania naszego bohatera do Kwirynatu
(rzymskiego patacu, siedziby kréla Wioch Wiktora Ema-
nuela III) 1 obiecal, iz rzecz caly zatatwi z Jézefem Bec-
kiem, ministrem spraw zagranicznych. I tak nicoczeki-
wanie gen. Wieniawa Dlugoszowski zostat dyplomata.
Spodziewano si¢ skandalu, zwlaszcza, ze $§wiezo upie-
czona ckscelencja, udajac si¢ do Rzymu, wywingta jesz-
cze jeden numer. Na warszawskim dworcu zegnala go
Tout-Varsovie, wsrdd niej nie zabrakto innego znowu ka-
walarza i druha serdecznego — Adolfa Dymszy. Zoczyw-
szy go, kiedy juz pociag ruszal, Wieniawa zawotat: , Adol-
fie, ja tobie tego nigdy nie zapomng¢”. Byla to nazbyt czy-
telna aluzja do tresci szeroko znanej depeszy Adolfa Hi-
tlera do Benito Mussoliniego, w ktorej dzigkowat
(»Duce! Ja Panu tego nigdy nie zapomng”) za przyzwo-
lenie zagarnigcia w 1938 roku Austrii. Zrobil si¢ maly
huczek, podobny do tego, ktéry wywolal, juz woéwczas
byty przyjaciel Wieniawy, Antoni Stonimski. Nieco weze-
$niej bowiem zlozyt wizyte w Warszawie dwezesny wio-
ski minister spraw zagranicznych, o czym Stonimski in-
formowat czytelnikéw ,Wiadomosci Literackich” w ten
oto mniej wigcej sposéb — do stolicy zawital minister
Dino Grandi, Dino to imie, a Grandi to zawdd. Redak-
tor naczelny ,Wiadomosci...”, Mieczystaw Grydzewski
musial gesto tlumaczy¢ si¢ w MSZ oraz w Urzedzie
Wojewodzkim, zwlaszcza ze dwezesny wojewoda war-
szawski, Wolodia Jaroszewicz zoologicznie wr¢cz nie
znosil ,Wiadomosci...” 1 calg t¢ liberalno-zydowsko-ko-
munistyczna zgraj¢ pragnat postaé do Berezy Kartuskiej,
do czego mial urzedowe prawo. Ale chwata Bogu, skon-
czylo si¢ na pogrozkach. A Wieniawa, ku powszechne-
mu zdumieniu, okazat si¢ doskonalym ambasadorem

those times. Nevertheless, one did not have the impres-
sion that interwar Poland was a militarist country, and
therefore sad. On the contrary, foreigners staying in War-
saw were under a totally different impression which
aroused surprise, considering the dramatic geopolitical
situation of the country. Years later, an eminent expert
on Polish history, a graduate of the Jagiellonian Univer-
sity, Norman Davis briefly described the atmosphere of
II Republic in the following way: “...there prevailed
a unique atmosphere of sweetness mixed with bitterness.
On the one hand, it was characterised by pride and opti-
mism born out of the nation’s independence, on the other
hand — sad awareness that terrifying problems of pover-
ty, politics and prejudice cannot be solved on the basis of
existing possibilities. New government elite radiated
delight. (...) the working class were restless; the Jews —
fearful; the intellectuals — openly critical...”®.

Such a representative of the Polish Army in the Word
of theatre, film, literature and generally the capital elite,
was Wieniawa. After J6zef Pilsudski’s death, he overshot
the mark a few times and did something not always in
accordance with the contemporary, very strict military code
of honour. It irritated Marshal Edward Smigty-Rydz who
phoned President Ignacy Moscicki, threatening to take
criminal action against flighty Wieniawa. The venerable
professor Moscicki already had hearing problems and
understood that it was a suggestion to send our hero to
the Quirinal (a Roman palace, the seat of Victor Emmanuel
III, the king of Italy), so he promised to arrange the mat-
ter with Jézef Beck, the minister of Foreign Aftairs. And
so, rather unexpectedly, general Wieniawa Dtugoszowski
became a diplomat. Everybody expected scandal, especially
as his freshly appointed Excellency, leaving for Rome,
pulled yet another fast one. Tout-Varsovie came to the rail-
way station in Warsaw to bid him farewell, among them
another joker and close friend — Adolf Dymsza. Seeing
him when the train was already pulling out, Wieniawa
called: “Adolf, I will never forget you for this”. It was an
all too clear allusion to the widely known telegram from
Adolf Hitler to Benito Mussolini, in which the former
thanked the latter (“Duce! I will never forget you for this”)
for his consent to the annexation of Austria in 1938. There
was some fuss over the affair, similar to that caused by
Wieniawa’s ex-friend, Antoni Slonimski. Slightly earlier
the Italian Minister for Foreign Aftairs paid a visit to War-
saw, about which Stonimski informed the readers of “Wi-
adomosci Literackie” in the following way: Minister Dino
Grandi arrived at the capital, Dino is his name, and Gran-
di his profession. The editor-in-chief of “Wiadomosci...”,
Mieczystaw Grydzewski had to make profuse apologies
at the Foreign Office and Voivodeship Oftice, the more
so as the then Voivode of Warsaw, Wolodia Jaroszewicz,
almost organically detested “Wiadomosci...” and wanted
to send this whole liberal-Jewish-communist bunch to
Bereza Kartuska prison, to which he had an official right
but, thank God, it all ended in threats. And Wieniawa, to
general amazement, turned out to be an excellent ambas-
sador and minister plenipotentiary of the Republic of Po-
land. He treated his duties very seriously and fulfilled them
with dignity and innate elegance. Grey-haired but still
straight and very distinguished-looking (he was compared
in this respect to the famous handsome gentleman — An-
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1 ministrem pelnomocnym Rzeczpospolitej. Swoje obo-
wiazki traktowal bardzo powaznie i wypelnial z dosto-
jenstwem 1 wrodzong elegancja. Siwowlosy juz, wypro-
stowany jak struna, nadzwyczaj dystyngowany (pod tym
wzgledem poréwnywano go do slynnego z urody i wzo-
ru gentlemana — Anthony Edena, 6wczesnego wicemi-
nistra spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii), Wienia-
wa natychmiast zostal przyjety przez wybredne niesty-
chanie towarzystwo rzymskie. Zaprzyjazniony byt z no-
wym wloskim ministrem spraw zagranicznych, zigciem
Duce, hr. Galeazzo Ciano — co walnie przyczynito si¢ do
podtrzymania sympatii Wiochéw do Polski. Wprawdzie
po wybuchu wojny w 1939 Italia do dziatan militarnych
nie przystapila, ale pozostata w $cistym ideologiczno-po-
litycznym zwiazku z Niemcami. A mimo to wladze wlo-
skie przez palce patrzyly na tranzyt, przez ich terytorium,
dziesiatek tysigey polskich zolnierzy i oficeréw, udaja-
cych si¢ do tworzonej przez gen. Wladyslawa Sikorskie-
go armii polskiej we Frangji. Bez cichej aprobaty Rzymu
tego rodzaju masowa migracja me¢zczyzn, odzianych nie-
kiedy jeszcze w jakie$ resztki munduréw, ktérych mar-
sowy wyglad nie méglt budzi¢ watpliwosci, bylaby nie-
mozliwa. Ogdlna wesolosé Wiochéw budzita przyklado-
wo odpowiedZ na pytanie o cel podrézy, brzmigca czasa-
mi, ze udaja si¢ do uzdrowiska w Evian na kuracj¢. A t¢
przychylnosé zawdzigczaé nalezy gtéwnie postawie 1 wy-
sitkowi gen. Bolestawa Wieniawy-Dtugoszowskiego.
W innym wypadku ta ogromna rzesza ludzi utkng¢taby na
Batkanach i wpadta w hitlerowskie fapy. Za$ Polskie Sity
Zbrojne na Zachodzie przedstawialyby daleko mniejsza
warto$¢ militarng, co w konsekwencji oslabiatoby polska
racj¢ stanu, reprezentowang przez Rzad Rzeczypospolitej
na uchodzZctwie. Tak zatem, mimo ze Wieniawie nie po-
zwolono wréci¢ do szeregbéw, mial on swdj niebagatelny
udzial w wojennym wysitku Sprzymierzonych.

Ledwie tych kilka okruchéw z atmostery owych, nie-
zapomnianych do dzi$ lat, przytaczam w nadziei, mgta-
wicowego chociazby, wyobrazenia 1 wyczucia zarazem kli-
matu dwudziestolecia literacko-artystycznego, a takze ar-
chitektonicznego. Wszak w takim entourage’u projektowali
badz studiowali wybitni architekci polscy. Mentalny na-
strdj, jak w innych epokach, ksztaltowal umyst, oko 1 reke
architekta w sposéb oczywisty, zwlaszcza w tak interesu-
jacych czasach. MieScily si¢ one w szeroko rozumianych,
estetycznych ramach, ktére konwencjonalnie mozna na-
zwac epoka Art Déco. Bez trudu wskazujemy rézne tren-
dy Art Déco w rozmaitych przejawach nowoczesnego
dekoracjonizmu, jednak czy mozna méwié bez watpliwo-
Sci o architekturze w stylu Art Déco? Symbolem polskiej
odmiany tego stylu byt i jest Polski Pawilon na paryskiej
Wystawie Swiatowej w 1925 roku, ktory uderzat jedno-
Scia, czy wrecz komplementarnoscia, formy architekto-
nicznej i artystycznej dekoragji. Krolowaly w nim watki
trojkatno-zig-zakowate, a takze zigguratu, nawet we wng-
trzach, niekoniecznie wystepujace zardwno w architektu-
rze, jak i we wngtrzach. Obfity nieslychanie dorobek pol-
ski prezentowany byl nie tylko w narodowym Pawilonie,
ale réwniez ecksponowany byl w Grand Palais i galerii Pa-
lais des Invalides. W tej ostatniej obok wzorcowych, po-
dobnie jak w pawilonach francuskich, prezentacji wnetrz:
jadalni, gabinetu, biblioteki, znalazla si¢ kapliczka, wedlug
projektu Jana Szczepkowskiego, uchodzaca w niemal

thony Eden, the British vice-minister for foreign affairs),
Wieniawa was immediately accepted by the extremely fas-
tidious Roman society. He was friends with the new Ital-
ian foreign minister, Duce’s son-in-law, count Galeazzo
Ciano — which substantially contributed to maintaining
Italian sympathy for Poland. Although Italy did not enter
military action after the war broke out in 1939, it remained
in a close ideological and political coalition with Germa-
ny. Nevertheless, Italian authorities turned a blind eye to
the transit of tens of thousands of Polish soldiers and of-
ficers who travelled through their territory to join the
Polish army raised by general Wladystaw Sikorski in
France. Without a silent approval of Rome, such a mass
migration of men sometimes still wearing remnants of
military uniforms, and whose grim appearance raised no
doubts, would have been impossible. The Italians were
invariably amused by, for instance, the answer they re-
ceived to the question concerning destination, to which
travelers replied they were going to the spa in Evian for
a treatment. This sympathetic response was owed mainly
to the attitude and eftorts of general Bolestaw Wieniawa-
Dlugoszowski. Had it been otherwise, that mass of peo-
ple would have got stuck in the Balkans and fallen into
the Nazi clutches. And the Polish Armed Forces in the
West would have been of much lower military value which,
in consequence, would have weakened Polish reason of
state, represented by the Government of the Republic of
Poland in exile. And thus, even though Wieniawa was not
allowed to rejoin the ranks, he made a valuable contribu-
tion to the military effort of the Allies.

I have shown a few glimpses from the atmosphere of
those unforgettable years in the hope of providing at least
a fleeting image and sense of the climate of the literary,
artistic and architectonic twenty-year period. After all, it
was the enfourage in which eminent Polish architects ei-
ther designed or studied. Like in other epochs, mental
mood shaped the mind, the eye and the hand of the ar-
chitect in an obvious way, especially in such interesting
times. They were comprised within widely understood
aesthetic framework which, for the sake of convention,
could be called the epoch of Art Déco. We can easily point
outvarious trends of Art Déco in diverse manifestations
of modern decorationism, however can one talk beyond
all doubt about architecture in Art Déco style? Polish
Pavilion at the International Exposition in Paris in 1925,
which struck by its unity, or even complementary char-
acter of architectonic form and artistic decoration has
been a symbol of the Polish variation of that style. Trian-
gular — zig-zag motifs and those of a ziggurat, not neces-
sarily occurring both in architecture and in interiors,
dominated it even in interior decoration. Extremely
abundant Polish output was presented not only in the
national Pavilion, but was also exhibited at the Grand
Palais and the gallery of Palais des Invalides. In the latter,
besides model interior arrangements like in French pa-
vilions presenting a dining room, a study, and a library,
there was a chapel designed by Jan Szczepkowski con-
sidered by almost all critics to be the best masterpiece of
the Polish exposition generally regarded as excellent’.

Viewers were particularly impressed by both cubisa-
tion of the romantically interpreted Polish folklore and
modernist expression of national pride. Such a percep-
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zgodnej opinii krytykéw, za najlepsze dzieto wirdd ogdl-
nie uznanej za znakomita ckspozycji polskiej’.

Szczegblne wrazenie na widzach czynily pospotu ku-
bizacja romantycznie interpretowanego folkloru polskie-
go 1 modernistyczna ekspresja narodowej dumy. Takie
wlasnie postrzeganie polskiej Art Déco motywowalo proby
syntetycznego ujgcia jej istoty. Migdzy innymi réwniez
Tadeusz Chrzanowski podjat si¢ tego zadania piszac tymi
stowy: ,,Art Déco (...) stalo si¢ modne w latach dwudzie-
stych, kojarzac z kubizmem 1 jednocze$nie z pewnymi
tendencjami wyrastajacymi z poszukiwan ‘stylu narodo-
wego’, z fascynacji ciesielskim i $wiatkarskim zdobnic-
twem, co kto§ dowcipnie nazwal ‘stylem konikowym’
(uczynit to Andrzej Kazimierz Olszewski — dopis. ZT)".
Polska odmiana Art Déco miata pickny cho¢ efemerycz-
ny wzlot (...) Pawilon (Polski w Paryzu 1925 — dopis. ZT)
zyskal wysokie uznanie, ale efekty nie pozostaty zbyt licz-
ne. Refleksy odnalezé mozna w nicktdrych realizacjach
u Koszczyca Witkiewicza 1 Sosnowskiego (...), a takze
w kamienicach krakowskich L. Wojtyczki 1 W. Nowakow-
skiego przy pl. Wolnosci, a najwyrazniej w pawilonie
Zwiazku Hut Szklanych na poznanskiej wystawie
w 1929 . (J. Golinski, H. Eagowski)”!!.

Ze swej strony dodaé muszg, ze jezeli nawet efekty
rzeczywiscie nie byly bardzo liczne, to jednak ich ilo§é
1 jakos¢ pozwalaja wyodrebnié pewien specyficzny i trwaly
nurtw polskiej Art Déco, odpowiadajacy podobnym ten-
dencjom w innych krajach. Dla odmiany Adam Milobe¢dz-
ki é6w nurt polskiej architektury, majacej ambicje zespole-
nia tradycji wernakularnej z wizja ,szklanych domow”
(w niej to upatrywat Stefan Zeromski materializacji Pol-
ski nowoczesnej zrywajacej z przesadami 1 historyczno-
spolecznymi uprzedzeniami) okreslit mianem ,narodo-
wego ckspresjonizmizmu”?. Przy czym 6w ‘polski eks-
presjonizm’ nie mial by¢ echem podobnych zjawisk na
Zachodzie, a osobliwie ekspresjonizmu niemieckiego, acz-
kolwick podobienstwa formalne s3 uderzajace. W tej kwe-
stii istnial w migdzywojennej Polsce istotny precedens. Al-
bowiem juz w 1917 roku grupa artystow zorganizowala
w Krakowie ,,Pierwsza wystawe ekspresjonistow polskich”.
Bylo to bardzo nieformalne ugrupowanie i dopiero zato-
zenie, z inicjatywy niemal tych samych artystéw, czasopi-
sma ,,Formi$ci” wydawanego mi¢dzy 1919 a 1921 uspra-
wiedliwialo uznanie tego zjawiska artystycznego za co$
w rodzaju ruchu plastycznego. Juz same nazwiska akty-
wistow formizmu polskiego §wiadcza o reprezentowanej
przez nich idei estetycznej. Do grupy formistow nalezeli:
Andrzej 1 Zbigniew Pronaszkowie, Tytus Czyzewski, Au-
gust Zamoyski, Leon Chwistek, Jan Hrynkowski, Konrad
Winkler, Stanistaw Ignacy Witkiewicz (Witkacy), Jacek
Mierzejewski, Tymon Niesiotowski, Henryk Gotlib, Je-
rzy Zaruba 1 inni. Uprawiano gloéwnie malarstwo, rzezbe,
grafikg, a takze —jak np. Chwistek — teorig 1 filozofig sztu-
ki. Znanych architektéw wsrdd formistéw raczej nie spo-
tykamy, z wyjatkiem bardzo wzigtego na Gérnym Slasku
Tadeusza Michejdy, zdeklarowanego az do konca zycia
formisty". Najogdlniej rzecz ujmujac, formizm akcento-
wal w swych zalozeniach postulaty uwolnienia sztuki od
przymusu nasladownictwa natury, za$ co si¢ tyczy form
prymarnych, zalecat silne zrytmizowanie ozywione wy-
obraznia konstrukcyjna. Inspirowali si¢ rozwiazaniami sto-
sowanymi przez wczesny kubizm roéwnolegle z intuicyj-

tion of Polish Art Déco motivated attempts at a synthetic
presentation of its essence. Among others, also Tadeusz
Chrzanowski undertook this task and wrote those words:
“Art Déco (...) became fashionable during the 1920s, as-
sociating with cubism and at the same time with certain
tendencies originating from the search of ‘national style’,
from a fascination with carpentry and folklore ornamen-
tation, which was wittily called ‘gee-gee style’ (by An-
drzej Kazimierz Olszewski — add. ZT)'". Polish version
of Art Déco had its beautiful though ephemeral flight
(...) the Pavilion (Polish in Paris in 1925 — add. ZT) was
highly appreciated, but the effects were not numerous.
Its reflections can be found in some realisations by Ko-
szczyc-Witkiewicz and Sosnowski (...), as well as in Kra-
kow tenements designer by L. Wojtyczko and W. Nowa-
kowski at Wolnosci Sq., and most visibly in the pavilion
of Glassworks Association at the exhibition in Poznai in
1929 (J. Golinski, H. Lagowski) ™.

I have to add here, that even if the effects were not
really numerous, their quantity and quality allow for
distinguishing a certain specific and permanent trend
in Polish Art Déco, corresponding to similar tenden-
cies in other countries. Adam Mitobe¢dzki, for a change,
defined this trend in Polish architecture bent on com-
bining vernacular tradition with the vision of “glass
houses” (in which Stefan Zeromski saw materialisation
of modern Poland breaking with superstitions and his-
torical-social prejudice) using the term “national expres-
sionism”'2. This ‘Polish expressionism’ was not meant
to echo similar phenomena in the West, especially Ger-
man expressionism, although formal similarities were
rather striking. In this respect, there existed a significant
precedent in pre-war Poland. Already in 1917, a group
of artists organised in Krakow “The first exhibition of
Polish expressionists”. It was a fairly informal group and
only a periodical entitled “Formists”, established on the
initiative o almost the same artists and issued between
1919 and 1921, justified acknowledging this artistic phe-
nomenon as a kind of plastic arts movement. Even the
very names of the activists of Polish formism bore evi-
dence of the esthetic idea they represented. The form-
ist group consisted of Andrzej and Zbigniew Pronasz-
ko, Tytus Czyzewski, August Zamoyski, Leon Chwistek,
Jan Hrynkowski, Konrad Winkler, Stanistaw Ignacy Wit-
kiewicz (Witkacy), Jacek Mierzejewski, Tymon
Niesiotowski, Henryk Gotlib, Jerzy Zaruba and oth-
ers. They were mostly painters, sculptors and graphic
artists but also, as e.g. Chwistek, they were interested
in theory and philosophy of art. We would not encoun-
ter well-known architects among the formists, with the
exception of Tadeusz Michejda, a declared formist un-
til the end of his days® very popular in Upper Silesia.
Generally speaking, in its fundamental assumptions
formism stressed the necessity to free art from the ob-
ligation to imitate nature, and as far as primary forms
were concerned it advocated strong rhythmicity enli-
vened by constructive imagination. They were inspired
by solutions applied in early cubism, simultaneously
with more intuitive than national discovering forms
with expressionist colouring!*.

Some ideas of the Polish formism corresponded to
the rather imprecise principles of a numerous group of
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nym bardziej niz racjonalnym odkrywaniem form o eks-
presjonistycznym zabarwieniu'.

Nicktérym watkom ideowym polskiego formizmu
odpowiadaly, niezbyt wprawdzie sprecyzowane, zaloze-
nia licznej grupy artystow bioracych udzial w stowarzy-
szeniu ,Rytm”, dziatajacym w latach 1922-1932. Byto
aktywne gltéwnie w stolicy, ale nie bez powodu pierwsza
wystawa (1922), konstytuujaca niejako 6w ruch, odbyta
si¢ w Krakowie. Kolejne wystawy ,, Rytmu” mialy miejsce
w Rzymie (1923), Poznaniu (1929 na PWK), Lwowie
(1930). Ostatnia juz wystawa rozpadajacego si¢ na skutek
indywidualnego rozwoju i krzepnigcia osobowosci arty-
stycznych stowarzyszenia odbyta si¢ w salonie wystawo-
wym Instytutu Propagandy Sztuki (IPS) w 1932 roku
w Warszawie. Z grubsza biorac, pryncypia tego ruchu po-
legaly na przeciwstawieniu si¢ impresjonizmowi przez
dazenie do klasycznej 1 rytmicznej réwnowagi kompozy-
cyjnej, jasnego 1 Scistego okreslenia formy za pomoca linii
1 plaszczyzn oraz traktowania kompozycji jako plaskiego
ornamentu wypelniajacego calg plaszczyzng obrazu. Wo-
bec awangardy artysci z ,,Rytmu” uchodzili za tradycjo-
nalistéw, poniewaz uprawiali sztuke najczgsciej dekora-
cyjnaw typie badz to zgeometryzowanego realizmu, badz
realizmu abstrakcjonistycznego — co odpowiadaloby mniej
wigcej nurtowi contemporaine w architekturze Art Déco.
Prace artystow z ,,Rytmu” cieszyly si¢ wysokim uznaniem
publicznosci, szczegblnie wywodzacej si¢ z kregdw inte-
ligencji polskiej, ktorej w wigkszosci nazwiska uczestni-
kéw ruchu byly znane i bliskie, przykladowo takie jak
Wactaw Borowski, Zygmunt Kaminski, Roman Kramsz-
tyk, Tadeusz Pruszkowski, Eugeniusz Zak, Henryk Kuna,
Stanistaw Rzecki, Edward Wittig, Wiadystaw Skoczylas,
Wactaw Husarski, Leopold Gottlieb, Felicjan Kowarski,
Rafal Malczewski, Tymon Niesiotowski, Zofia Stryjen-
ska, Ludomir Slendzifiski, Wactaw Wasowicz, Kamil Ro-
muald Witkowski 1 inni's.

Nie negujac ogromnego znaczenia w tworzeniu pol-
skiego modernizmu w latach migdzywojennych przez ta-
kie ugrupowania jak ,Blok”, ,Pion”, ,tad” iinne, roli
»Rytmu” w aranzacji czego$ co mozna okresli¢ jako ,este-
tyke II Rzeczypospolitej na co dzieri” nie sposdb przece-
nié. Dziatalno$¢ tego ugrupowania byta réwniez mile wi-
dziana przez sfery rzadowe. Tendencja ,Rytmu” do réw-
nowagi i znalezienia miejsca mig¢dzy tradycja a nowocze-
snoscia odpowiadata linii politycznej obozu politycznego
Jozetfa Pilsudskiego. On sam 1 jego nastepcy poszukiwali
takze réwnowagi 1 wspdlnego mianownika migdzy wy-
stepujacymi w polityce tak wewngtrznej, jak 1 zagranicz-
nej skrajno$ciami postaw i idei.

W architekturze najlepszym korespondentem progra-
mu ,Rytmu” jest tworczo$¢ Jana Koszczyc-Witkiewicza,
szczegOlnie jesli chodzi o jego projekty budynkéw mo-
numentalnych, ktére zgodnie uznawane sg za wielkoska-
lowe przyktady budownictwa w stylu Art Déco, badz ina-
czej — Art Déco w dwudziestoleciu architektonicznym
Polski odrodzonej, na co zlozylo si¢ oeuvre rodziny Wit-
kiewiczéw. Stanistaw Witkiewicz byt najznakomitszym
animatorem stylu zakopianiskiego, ktdry mial by¢ pierwo-
wzorem nowoczesnego stylu narodowego, a stat si¢ zywa
inspiracja polskiej Art Déco w opisywanym tu nurcie.
Ogromny wplyw na kultur¢ mi¢dzywojennego dwudzie-
stolecia, mial jego syn Stanislaw Ignacy Witkiewicz (Wit-

artists belonging to the “Rhythm” association, function-
ing in the years 1922-1932. They were active mainly in
the capital, but for some reason their first exhibition
(1922), which in a way constituted the movement, took
place in Krakow. Subsequent exhibitions of the “Rhythm”
group took place in: Rome (1923), Poznan (1929 in
PWK), and Lviv (1930). The last exhibition of the group,
which was already falling apart because of individual
development and strengthening of artistic personalities,
was held at the exhibition salon at the Institute of Art
Propagation (IAP) in Warsaw in 1932. Broadly speaking,
the principles of the movement involved opposition to
impressionism by timing at a classical and rhythmical
balance of composition, clear and precise definition of
form with the use of lines and surfaces, and treating com-
position as a flat ornament filling in the whole surface of
a painting. Compared with avant-garde, the artists from
“Rhythm” were regarded as traditionalists as they creat-
ed mostly decorative art in the type of either geometric
realism, or abstract realism — which would more or less
have corresponded with the contemporaine trend in Art
Déco architecture. The works of artists from “Rhythm”
enjoyed public recognition, particularly among the Polish
intelligentsia to whom the names of the majority of
movement activists were close and familiar, for instance
those of Wactaw Borowski, Zygmunt Kaminski, Roman
Kramsztyk, Tadeusz Pruszkowski, Eugeniusz Zak, Hen-
ryk Kuna, Stanistaw Rzecki, Edward Wittig, Wtadystaw
Skoczylas, Wactaw Husarski, Leopold Gottlieb, Felicjan
Kowarski, Rafal Malczewski, Tymon Niesiotowski, Zo-
fia Stryjeniska, Ludomir Slendzifiski, Wactaw Wasowicz,
Kamil Romuald Witkowski and other?.

Not denying the immense significance of such groups
as “Blok”, “Pion”, “kad” and other in creating Polish
modernism during the interwar period, the role of
“Rhythm” in arranging something which could be de-
fined as the “everyday aesthetics of II Republic” would
be impossible to overrate. The group activity was also
well received by the government circles. The tendency
of “Rhythm” to aim for balance and finding a place be-
tween tradition and modernity suited the policy of the
political camp of Jézef Pitsudski. He himself and his suc-
cessors were looking for balance and a common denom-
inator between extreme attitudes and ideas occurring in
both home and foreign policy.

The best correspondent to the program of “Rhythm”
in architecture are the works of Jan Koszczyc-Witkiewicz,
especially as far as his projects of monumental buildings
are concerned which are unanimously considered to be
large-scale examples of architecture in Art Déco style, or
rather — Art Déco in the architectonic twenty-year peri-
od of reborn Poland, to which the oeuvre of the Witkie-
wicz family greatly contributed. Stanistaw Witkiewicz was
the most brilliant animator of the Zakopane style which
was to be the precursor of modern national style, and
became a real inspiration for Polish Art Déco in the trend
described here. His son Stanistaw Ignacy Witkiewicz
(Witkacy) who was a supporter of Polish formism had
a huge impact on the culture of the interwar twenty-year
period. Stanistaw Witkiewicz’s nephew was Jan Koszczyc-
-Witkiewicz who, in turn, created the two most repre-
sentative masterpieces where, independently of the above
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kacy), ktory byl zwolennikiem formizmu polskiego. Bra-
tankiem Stanistawa Witkiewicza byt Jan Koszczyc-Witkie-
wicz, ktory z kolei stworzyl dwa najbardziej reprezenta-
tywne dziela, gdzie niezaleznie od powyzszych inspiracji,
analogii do osiagni¢¢ ,,Rytmu”, zmaterializowal swe wi-
zje dekoracyjno-konstrukeyjno-przestrzenne. Mowa tu
przede wszystkim o zespole budynkdéw Wyzszej Szkoly
Handlowej w Warszawie, zlokalizowanych u zbiegu
ul. Rakowieckiej 1 al. Niepodleglodci. Podlug projektow
Koszyc-Witkiewicza (dekoracje 1 niektdre wnetrza Woj-
ciecha Jastrz¢bowskiego) wzniesiono w latach 1925-1926
Zaklady Dos$wiadczalne, pomigdzy 1928 a 1931 — Biblio-
teke, a dopiero po wojnie, w latach 1950-1951 zbudowa-
no Gmach Gtéwny. Pierwotna jego koncepcja powstata
jeszcze w 1924 roku, w ramach ogélnego planu budowy
tego zespolu, zaprojektowanego w latach 1924-1931.
Wojna przerwata prace 1 dopiero w 1949 roku podj¢to kro-
ki w celu dokonczenia realizacji zespotu. Koszczyc-Wit-
kiewicz sprawowat juz tylko nadzoér autorski i zaakcepto-
wal pewne modyfikacje wprowadzone do projektu w la-
tach 1949-1950 przez Stefana Putowskiego. Uwaza sig,
ze jest to ,wzorcowy przyklad realizmu socjalistycznego
w Polsce”, aczkolwiek o calym zespole ta sama autorka
pisze: , Jedna z najwybitniejszych w Polsce realizacji w sty-
lu umiarkowanego modernizmu o proweniencji niemiec-
kiej. Polaczenie klasycyzmu i narodowego historyzmu
z ckspresjonizmem. Program architektoniczny opracowa-
ny przez masoneri¢ jako inicjatora i fundatora uczelni. No-
watorskie zastosowanie konstrukgji szkieletowej”%. Z tym
stanowiskiem wypada zgodzi¢ si¢, zwlaszcza w obliczu aso-
¢jacji zwigzanych z projektami i realizacjami (nieliczny-
mi niestety) Otto Kohtza, Maksa Berga, a takze Hansa
Poelziga i Fritza Hogera, szczegblnie w odniesieniu do
Gmachu Gléwnego warszawskiej WSH. Monumentalne,
osiowo-symetryczne zalozenie z rytmika wyraZnie zazna-
czong stuzkami, niestychanie wertykalne w catosci, bez
trudu przywodzi na mys$l osiagnigcia szkoly hamburskiej.
Nad gmachem dominuje pot¢zna, jedyna tego rodzaju
w Polsce, szklana zigguratowa piramida nakrywajaca aulg
gléwna uczelni. Kojarzy¢ si¢ moze, zwlaszcza po zmro-
ku, kiedy ogladamy ja roz§wietlona na tle nicba, bardziej
z koncepcjami Alpine Architektur niz z wizjami socrealizmu.
Tym bardziej, ze Koszczyc-Witkiewicz wywodzi si¢ ze
‘szkoly krakowskiej’, ktdrej wspoltworea byl jego stryj.
Gmach Glowny zrealizowano, jak juz byta mowa, w in-
nej epoce i nie doczekal si¢ on blizej znanych ocen przed-
wojennych. Natomiast o Zaktadach Doswiadczalnych
oraz Bibliotece, pisano, iz byly one najlepszymi przykta-
dami ,stylu narodowego”, przez co rozumiano na ogbl
syntezg ,wszystkich pierwiastkow, ktore uksztattowaty
polska sztukg¢ dekoracyjna””’. Migdzy innymi na temat
architektury Koszczyc-Witkiewicza wypowiadat si¢ Sta-
nistaw Woznicki: ,,...w ostatnich latach zaczal si¢ coraz
powazniej realizowaé dlugo i starannie przygotowywany
wysilek w kierunku tworzenia form i zdobnictwa budow-
lanego, majacego wynika¢ z ducha i zasad polskiego ksztal-
towania; kierunek ongi w Krakowie zapoczatkowany
gléwnie w dziedzinie tzw. architektury wnetrz (...) pod
przewodem J. Czajkowskiego 1 W. Jastrzgbowskiego,
K. Stryjeniskiego 1 innych, obecnie po triumfalnym wy-
stepie Polskiego Pawilonu na Dekoracyjnej Wystawie Mig-
dzynarodowej 1925 poczyna znajdowaé wyraz i w wiel-
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inspirations and analogies to the achievements of
“Rhythm”, he materialised his decorative-constructive-
spatial visions. We refer here mainly to the building com-
plex of Wyzsza Szkota Handlowa (School of Econom-
ics) in Warsaw, located at the junction of Rakowiecka
Street and Niepodleglosci Avenue. Other projects by
Koszyc-Witkiewicz (decoration and some interiors by
Wojciech Jastrzgbowski) were also realised: in the years
1925-1926 the Experimental Unit, between 1928 and
1931 — the Library, and after the war in the years 1950—
1951 the Main Building was built. Its original concept
was introduced already in 1924, within the general build-
ing plan of the complex designer in the period 1924—
1931. The war interrupted the work and it was as late as
1949 that steps were taken to complete the realization of
the complex. Koszczyc-Witkiewicz supervised it only as
the author and accepted some modifications introduced
in the project by Stefan Putowski in the years 1949-1950.
It was believed to be “...a model example of social realism
in Poland”, although the same author wrote about the
whole complex: “One of the most outstanding realisations
in the style of moderate modernism of German prove-
nance in Poland. A combination of classicism and nation-
al historicism with expressionism. Architectonic program
worked out by the Freemasonry as the initiator and found-
er of the school. An innovative application of skeleton
construction”. One has to agree with this standpoint,
especially in the face of associations with projects and re-
alisations (unfortunately very few) of Otto Kohtz, Max
Berg, as well as Hans Poelzig and Fritz Hoger, particular-
ly in reference to the Main Building of the WSH in War-
saw. Monumental, axial-symmetrical layout with rhyth-
micity clearly indicated by dosserets, extremely vertical as
a whole, easily brought to mind achievements of the Ham-
burg school. The edifice is dominated by an enormous
glass ziggurat covering the main hall of the university, the
only of its kind in Poland. After dark, when viewed illu-
minated against the night sky, it can arouse more associa-
tions with the concepts of Alpine Architektur than visions
of social realism. The more so, since Koszczyc-Witkiewicz
was a descendant of the ‘Krakow school’, whose co-found-
er was his uncle. The Main Building was realised, as was
mentioned before, in another epoch so it did not receive
any well-known pre-war evaluation. The Experimental
Unit and the Library were described as ones of the best
examples of the “national style” which generally meant
a synthesis “...of all elements which formed Polish deco-
rative art”!7. Among others, the issue of Koszczyc-Witkie-
wicz’s architecture was discussed by Stanislaw Woznicki:
“...In recent years long and thoroughly prepared eftorts
towards creating forms and building decoration, which
were to result from the spirit and principles of Polish form-
ing, started to be seriously realised; the trend initiated in
Krakow mainly in the area of the so-called interior archi-
tecture (...) under the leadership of J. Czajkowski and W.
Jastrzebowski, K. Stryjeriski and others, currently after the
triumph of the Polish Pavilion at the International Deco-
rative Exhibition 1925 it has also been expressed in great
monumental buildings, such as e.g. the edifice of the
Wyzsza Szkota Handlowa in Warsaw...”!®

The earlier achievements of Polish artists at the Pa-
risian Expo 1925 were described by Jerzy Warchalowski
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kich monumentalnych budowlach. Do nich nalezy np.
gmach Wyzszej Szkoly Handlowej w Warszawie...” !5,

O wezesniejszych dokonaniach polskich artystéw na
paryskim Expo 1925 roku pisal Jerzy Warchatowski w spo-
soOb, ktdry moze wyjasnic¢ fenomen ekspresjonizmu i eks-
presyjnosci, towarzyszacy dwudziestoleciu architektonicz-
nemu odrodzonej Polski: , Przygladajac si¢ ostatniej twor-
czo$ci naszych artystow na wystawie paryskiej, czy to pa-
wilonowi Czajkowskiego, czy to dekoracyjno-architekto-
nicznym rozwiazaniom Jastrzgbowskiego, czy kaplicy
Szczepkowskiego, czy meblom Kotarbinskiego, czy me-
blom i kioskom Stryjefiskiego, nie mozna bylo nie zauwa-
zy¢ pewnej nowej wspélnej tym artystom koncepcji, kto-
rej pierwsza zapowiedZ w dziwnym oddaleniu lat okoto
dwudziestu dawaly juz ksztalty mebli Wyspianskiego. Jest
to pewna ostro$¢ form 1 linii, przecinanie si¢ plaszczyzn,
system zaciosOw wewngetrznych w granicach bryty, prze-
waga elementéw geometrycznych, rytmika ruchu form
wystepujacych i cofajacych si¢ z wyraznym odgranicze-
niem formy o$wietleniowej od formy w cieniu, stykanie
si¢ plaszczyzn pod katem prostym lub aczenie si¢ ich
w ksztalt krystaliczny, pewne jakby unikanie linii zbyt ptyn-
nej, form zbyt okraglych”™?.

Juz woweczas przeto probowano znalezé sedno owej,
wymykajacej si¢ poza w miarg precyzyjne okreslenie (ter-
minu Art Déco jeszcze nie bylo) architektury wywodza-
cej si¢ ze szkoly krakowskiej. Lech Niemojewski uwazal,
ze ten nurt wspdlczesnej mu architektury nie denomino-
wal w nim konkretnego kierunku artystycznego, lecz
wickszos¢ zjawisk architektonicznych zaliczat do ,,archi-
tektury wyrazu plastycznego™. Tak zatem, poszukujac
odpowiedzi na kwesti¢ relacji ekspresjonizmu i ekspresyj-
nosci w polskiej Art Déco zorientowanej ku kubizmowi,
warto, a moze nalezy zacytowaé konkluzj¢ Andrzeja K.
Olszewskiego: ,,Mozna wi¢c hipotetycznie zatozyé, ze
droga do krysztatkowatych form polskiej sztuki dekora-
cyjnej zaczgla si¢ juz przed kubizmem; odnajdujemy ja
w owych wspomnianych przez Warchalowskiego ‘geome-
trycznych zaciosach’ mebli Wyspianskiego, w jego wizjach
krysztatkowo-szklanej architektury, w nurcie wiedenskie-
go ‘kwadrastil’ (Warsztaty Wiedenskie — dopis. ZT), ktéry
kultywowal jeden z najwybitniejszych przedstawicieli
sztuki stosowanej Karol Tichy”?.

Doskonatymi wrecz przyktadami syntezy dorobku
szkoly krakowskiej 1 wplywow dwezesnych tendencji sty-
lowych sa, réwnie efemeryczne jak Pawilon Polski w Pa-
ryzu, pawilony na poznanskiej Powszechnej Wystawie
Krajowej w 1929 roku. Mamy tu na mysli przede wszyst-
kim Pawilon Zwiazku Hut Szklanych zaprojektowany
przez Jana Goliniskiego. Typowy ziggurat, w ktérym od-
najdujemy rytmike Zig-Zagu albo inaczej, niemal wszyst-
ko o czym pisal, jak wyzej, ]. Warchatowski. W Pawilonie
Zaktadu Witrazy S.G. Zelenskich, stynnej firmy krakow-
skiej realizujacej réwniez projekty Wyspianskiego, zapro-
jektowanym przez Franciszka Maczynskiego, takze kra-
kowianina, z tatwoscia dostrzegamy owa ekspresyjna go-
tycko$é. Natomiast w Pawilonie Fabryki Nawozow
Sztucznych zaplanowanym przez Szymona Syrkusa od-
najdujemy reminiscencje ,stylu kwadratowego” lub tez
pewne wplywy genre’u Ch.R. Mackintosha.

Szymon Syrkus studiowal w Grazu, nast¢pnie w kra-
kowskiej ASP, a p6zniej w Politechnice Warszawskiej.

in the way which could explain the phenomenon of ex-
pressionism and expressiveness, accompanying the ar-
chitectonic twenty-year period in independent Poland:
“Observing the recent works of our artists at the Parisian
exhibition, whether it was the pavilion by Czajkowski,
the decorative —architectonic solutions by Jastrzg¢bowski,
or the chapel by Szczepkowski, furniture by Kotarbiniski,
or furniture and kiosks by Stryjeniski, one could not help
noticing a certain new concept common to all those art-
ists, the first hint of which was heralded by the shape of
furniture by Wyspianiski but about twenty years carlier.
It was a certain sharpness of forms and lines, crossing of
surfaces, a system of internal daps within the bulk, pre-
dominance of geometric elements, rhythmicity of move-
ment in protruding and receding forms with a clear dis-
tinction between the form in full light and the form in
shadow;, surfaces touching at right angles or joining into
a crystal shape, certain avoidance of too smooth lines, or
too rounded forms”".

Even then attempts were already made to find the
essence of that architecture which originated from the
Krakow school and eluded any relatively precise defini-
tion (the term Art Déco did not exist yet). Lech Niemo-
jewski believed that this current of contemporary archi-
tecture did not signify a concrete artistic trend, and he
counted the majority of architectonic phenomena among
the “architecture of plastic expression”®. Therefore,
when seeking answers to the question of relation between
expressionism and expressiveness in Polish Art Déco
oriented towards cubism, it is worth quoting the con-
clusion drawn by Andrzej K. Olszewski: “One could
hypothetically assume that the way to crystal-like forms
in Polish decorative art began before cubism; we can find
it in those ‘geometric daps’ in Wyspianski’s furniture,
mentioned by Warchalowski, in his visions of crystal and
glass architecture, in the trend of Viennese ‘quadrastil’
(Viennese Workshops — add. ZT), which was cultivated
by one of the most brilliant representatives of applied
art, Karol Tichy”?..

Excellent examples of a synthesis of the achievements
of Krakow school and the influence of contemporary styl-
ish tendencies, were equally ephemeral as the Polish Pa-
vilion in Paris, or pavilions at the Poznan National Exhi-
bition in 1929. First of all, we mean here the Pavilion of
Glassworks Association, designed by Jan Golifiski,
a typical ziggurat in which we find the rhythmicity of
Zig-Zag or, to put it differently, almost everything that
J. Warchatowski wrote about. In the Pavilion of Stained-
Glass Works of S.G. Zelenski, a famous company from
Krakow which also realised Wyspianski’s projects, de-
signed by another native of Krakow, Franciszek
Maczyniski, we can easily notice that expressive gothici-
ty. On the other hand, in the Pavilion of the Artificial
Fertiliser Factory designed by Szymon Syrkus we can find
reminiscences of the “square style” or certain influences
of the Ch.R. Mackintosh’ genre.

Szymon Syrkus studied in Graz, then at the Acade-
my of Fine Arts in Krakow, and later at the Warsaw Pol-
ytechnic. He was connected with Polish formists, though
in a different way than T. Michejda, as his contacts were
more of plastic arts than architectonic nature. Towards
the end of the 1920s, theoretical as well as urban works
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Zwiazany byl, inaczej niz T. Michejda, z formistami pol-
skimi, poniewaz jego kontakt byt bardziej plastyczny niz
architektoniczny. Z konicem lat dwudziestych tworczosé
teoretyczna, a takze urbanistyczna Sz. Syrkusa, odmien-
nie niz u B. Pniewskiego, ewoluowala ku racjonalnemu
bardziej funkcjonalizmowi.

W duchu narodowego ekspresjonizmu, ktdry stanowi
bodaj najwazniejsza cz¢$¢ dorobku polskiej Art Déco, po-
zostaje szereg projektéw niezrealizowanych, ale waznych
dla calosci dziejow sztuki dwudziestolecia migdzywojen-
nego. Do nich nalezy wybitny projekt Domu Ludowego
w Warszawie autorstwa Romualda Millera i Wojciecha Ja-
strzgbowskiego, pochodzacy z 1928 roku. Wertykalno-zyg-
zakowata fasada przypomina¢ moze pionierskie rozwia-
zanie zastosowane przez Hendrika Petrusa Berlage w ele-
wagji, zaprojektowanego przezenn w 1914 roku, Holland
House w Londynie, natomiast koncepcja sali widowisko-
wo-konferencyjnej w warszawskim Domu Ludowym ze
wzgledu na konstrukeyjno-geometryczng przestrzenno$é
przywodzi na mysl wngtrze zespotu kina, kabaretu i ka-
wiarni ,,LAubette” w Strasburgu, ktdry to obiekt powstat
w latach 1926-1929, podtug planéw Theo van Doesbur-
ga oraz Hansa Arpa i Sophie Tauber-Arp. W projekcie
R. Millerai W. Jastrz¢bowskiego zdecydowanie wigcej wi-
daé interesujacego nas tu modernistycznego dekoracjoni-
zmu wyrézniajacego z innych kierunkéw owsg architek-
turg wyrazu plastycznego®. Te wyobraznig plastyczng w ar-
chitekturze, tym razem inspirowana duchem narodowo-
-religijnym, obserwujemy w licznych projektach Swiaty-
ni Opatrznosci Bozej w Warszawie, idea budowy ktérej
liczy sobie juz ponad 200 lat i §wiadczy o istnej opaczno-
Sci loséw naszego narodu. Pomyst wzniesienia tego ro-
dzaju monumentalnego kosciola powstal w zwiazku
z uchwaleniem Konstytucji 3 Maja i mial wyrazad
wdzigcznosé za wydobycie Rzeczypospolitej z obceej prze-
mocy. Rozpisano, pierwszy zreszta w historii polskiej ar-
chitektury konkurs, moca uchwaty sejmowej z dnia 5 maja
1791 roku. Komisji konkursowej, ktdra wybrata propozy-
¢j¢ Jakuba Kubickiego, przewodniczyt Stanistaw August
Poniatowski. Wojna z Rosja, a nastgpnie trzeci rozbidr
Polski przekreslily te zamiary, aczkolwick nie zostaly one
zapomniane. Po wskrzeszeniu niepodleglosciw 1918 roku
juz w 1921 roku Sejm sformulowat warunki dla budowy
Swiatyni — mauzoleum narodowego. Odbylo si¢ wiele
narad i burzliwych dyskusji, a takze dwa konkursy: otwarty
1 nierozstrzygniety oraz drugi — tym razem zamknigty
w 1931 roku. W rezultacie tego ostatniego przyj¢to pro-
jekt Bohdana Pniewskiego. Realizacja oddalita si¢ nieco
w zwigzku z ideg budowy dzielnicy im. J. Pitsudskiego
na Polu Mokotowskim, zakoniczeniem gltéwnej osi kt6-
rej miata by¢ whsnie Swigtynia Opatrznosci Bozej.
W zwiazku z tym B. Pniewski zmodyfikowat swa kon-
cepcje, ktora i tak zakladata forme zigguratu. O niej pi-
sal Olgierd Czerner: ,,...Bohdan Pniewski, ktory poczat-
kowo byl zwolennikiem funkcjonalizmu, ale w 1929
roku od niego odstapil i stal si¢ najwybitniejszym pol-
skim przedstawicielem reprezentacyjnego akademizmu,
klasycyzmu i monumentalnej architektury. R6zne wer-
sje jego konkursowego projektu (1932-1938) zmierzaly
do wprowadzenia zwieficzenia podobnego do amerykan-
skich wiezowcdw uformowanego zewngtrznie gestym
rytmem pionowych zeber. Zmieniajace si¢ zaggszczanie
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of Sz. Syrkus evolved to more rational functionalism,
otherwise than in the case of B. Pniewski.

Several projects created in the spirit of national ex-
pressionism, which constituted virtually the most im-
portant achievement of Polish Art Déco, were not real-
ised even though they remain significant for the history
of art in the twenty-year interwar period. Among them
was an outstanding project by Romuald Miller and Wo-
jciech Jastrzebowski, namely Dom Ludowy in Warsaw
from 1928. Its vertical — zig-zag fagade might resemble
the pioneer solution applied by Hendrik Petrus Berlag
in the elevation of Holland House in London, designed
by him in 1914, while the concept of the performance —
conference hall in Dom Ludowy because of its construc-
tive — geometric spaciousness brings to mind the interi-
or of the cinema, cabaret and café complex “L'Aubette”
in Strasburg, erected in the years 19261929, according
to the design by Theo van Doesburg, Hans Arp and So-
phie Tauber-Arp. Much more modernist decorationism,
which is of interest to us as it distinguished that archi-
tecture of plastic expression among other trends, could
be noticed in the project by R. Miller and W. Jas-
trzgbowski 2. Such plastic imagination in architecture,
this time inspired by the national — religious spirit, could
be observed in the numerous projects of the Temple of
Divine Providence in Warsaw, the idea of which is over
200 years old and bears evidence of a really topsy-turvy
fate of our nation. The idea of erecting such a monu-
mental church was introduced in connection with the
ratification of the Constitution of May 3, 1791, and was
to express gratitude for liberating the Republic of Po-
land from foreign oppression. The first competition in
the history of Polish architecture was announced and
entries invited by the power of the Sejm resolution from
May 5, 1791. The competition commission, chaired by
Stanistaw August Poniatowski, selected the entry of Ja-
kub Kubicki. War with Russia and the subsequent third
partition of Poland shattered those plans, although they
were not forgotten. After regaining independence in
1918, the Sejm formulated conditions for building
a church and a national mausoleum already in 1921.
Many meetings and heated debates took place, as well as
two competitions: an open one which was not adjudi-
cated, and another, this time a closed one, in 1931. As
a result of the latter, the project by Bohdan Pniewski was
accepted. Its realisation was postponed because of the
idea to build a residential area of J. Pifsudski in Pole
Mokotowskie (Field of Mokotéw), in which the main
axis was to end at the Temple of Divine Providence.
Therefore B. Pniewski modified his concept which as-
sumed the form of a ziggurat, anyway. Olgierd Czerner
wrote about it: “...Bohdan Pniewski, who initially was
a supporter of functionalism, but renounced it in 1929
and became the most brilliant Polish representative of
formal academism, classicism and monumental architec-
ture. Numerous versions of his competition project
(1932-1938) were designed to introduce a finial similar
to American skyscrapers, formed on the outside with
a dense rhythm of vertical ribs. The changing density of
those vertical ribs, frequently covered with expensive
materials, became a synonym of neo-classical architec-
ture in Poland of the 1930s"%.
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tych wertykalnych zeber, czgsto pokrytych kosztowny-
mi materiatami, stalo si¢ synonimem neoklasycznej ar-
chitektury w Polsce lat trzydziestych”>.

Wszelako za najbardziej ekspresyjno-dekoracyjny,
a zarazem oryginalny, uzna¢ trzeba projekt J. Koszczyc-
-Witkiewicza. Gdyby zostal zrealizowany, statby si¢ bez
watpienia wielka konkurencja wobec cytowanych w kaz-
dym niemal podr¢czniku historii architektury XX wieku
dziel Petera Vilhelma Jensena Klinta, jak katedra Grun-
dvig w Kopenhadze (1912-1940) oraz kosciét St. Hans
Tveje w Odense (1919). Prace J. Koszczyc-Witkiewicza
1 PV]. Klinta s3 wspdlnie nacechowane ekspresyjnym go-
tycyzmem, ale w $wiatyniach duniskiego architekta znaé
zdecydowanie wigcej zmodernizowanego neogotyku,
w przeciwiefistwie do projektu warszawskiej Swiatyni
Opatrznodci, w ktdrej przewaza zalozenie struktur kry-
stalicznych wpisanych, a zarazem konstruujacych przej-
rzysta forme przestrzenna.

W zwiazku z powyzszym najwigksza w polskiej Art
Déco, a zarazem najwazniejsza w dwudziestoleciu archi-
tektonicznym budowla sakralng integrujaca w sobie no-
woczesny dekoracjonizm i1 narodowy ekspresjonizm po-
zostaje zrealizowany w latach 1927-1946 ko$ciét pw. Sw.
Rocha w Biatymstoku, podtug projektu Oskara Sosnow-
skiego. Kwintesencjg idei lezacych u podstaw koncepgji
O. Sosnowskiego oddaje najlepiej wypowiedz Anny Sie-
radzkiej: ,,Byt zwolennikiem tworzenia stylu narodowe-
go w polskiej architekturze sakralnej, taczacego tradycje
stylow historycznych z nowoczesnoscia. Poczatkowo
punktem odniesienia byla dlaf architektura romarska,
ktorej kubiczne, surowe formy wykorzystal we wzniesio-
nym w 1909 kosciele sw. Jakuba w Warszawie. W latach
dwudziestych i trzydziestych w licznych rysunkowych
fantazjach architektonicznych i nie zrealizowanych pro-
jektach budowli inspirowat si¢ gotykiem, a zwlaszcza
rkrysztalkowymi«formami p6znogotyckich sklepien, prze-
twarzajac ekspresyjnie ich formy, podobnie jak architekci
niemieccy (B. Taut, H. Poelzig). Rezultatem tych fascy-
nacji Sosnowskiego bylta najwybitniejsza budowla sakral-
na polskiego Art Déco — ko$ciét §w. Rocha w Bialymsto-
ku, wznoszony w latach 1926-1946. Jego zelbetowa kon-
strukcja oSmiobocznej bryly z graniasta wynioslta wieza,
dominujace w dekoracji wnetrza i fasady krysztaly i tréj-
katy znakomicie oddaja narodowy charakter tego stylu,
a jednocze$nie doskonale sytuuja dzieto Sosnowskiego
w europejskim nurcie architektury Art Déco™.

Niektorzy autorzy, migdzy innymi Adam Mitobedz-
ki, przypisuja réwniez ogblnemu rozwiazaniu bryly
1 wnetrz kosciola $w. Rocha powszechne wéwczas w ar-
chitekturze sakralnej w Polsce wplywy dekoracyjnego
konstruktywizmu Auguste Perreta, prekursora francu-
skiej wersji Art Déco. Szczegblnie pigtrzace si¢ werty-
kalnie kubistyczne masy byly przedmiotem licznych
powtdrzen badz inspiracji niekiedy zaledwie w postaci
rozwigzai fasady niz calosci bryly. Takie wladnie styliza-
cje spotkamy w daleko skromniejszych niz kosciét sw.
Rocha realizacjach. Przykladowo mozna tu wymienié
kosci6t pw. $w. Klemensa przy ul. Karolkowej 49 w War-
szawie, zbudowany w latach 1932-1933 przez Stanista-
wa Marzynskiego.

W Warszawie, nicoczekiwanym zrzadzeniem losu
wobec totalnego zniszczenia centrum, zachowaly si¢ naj-

However, it is the project by J. Koszczyc-Witkiewicz
that has to be regarded as the most expressive-decora-
tive, and at the same time original. Had it been erected,
it could undoubtedly have competed with the works of
Peter Vilhelm Jensen Klint such as the Grundtvig Ca-
thedral in Copenhagen (1912-1940) and the St. Hans
Tveje church in Odense (1919) quoted in almost every
handbook of history of architecture in the 20" century.
The works of J. Koszczyc-Witkiewicz and PV]. Klint are
both characterised by expressive gothicism, but in the
temples by the Danish architect there is much more
modernised neo-Gothic, in contrast to the project of the
Warsaw Temple of Divine Providence in which the lay-
out of crystalline structures inscribed into and simulta-
neously building up a clear spatial form is predominant.

Because of the above, the church of St. Roch in
Bialystok, designed by Oskar Sosnowski and realised in
the years 1927 — 1946, has remained the largest church
building in Polish Art Déco and the most important in
the architectonic twenty-year period, in which modern
decorationism and national expressionism were integrat-
ed. The essence of the ideas constituting the basis for
O. Sosnowski’s concept is best reflected by the statement
of Anna Sieradzka: “He was in favour of creating the na-
tional style in Polish church architecture, which would
combine the tradition of historical styles with moderni-
ty. Initially he referred to Romanesque architecture
whose cubic, rough forms he used in the church of St.
James erected in Warsaw in 1909. During the 1920s and
1930s, in his numerous architectonic fantasy sketches and
unrealised building projects he was inspired by Gothic,
and particularly »crystalline« forms of late-Gothic vaults,
expressively transforming their forms like German ar-
chitects had done (B. Taut, H. Poelzig). These fascina-
tions of Sosnowski resulted in the most outstanding
church building in Polish Art Déco — the church of St.
Roch in Bialystok, erected in the years 1926-1946. Its
reinforced concrete construction in the shape of an oc-
tagon with a lofty angular tower, crystals and triangles
predominant in the decoration of the interior and the
facade, brilliantly reflect the national character of that
style, while simultancously perfectly situating the work
by Sosnowski within the European current of Art Déco
architecture”.

Some authors, including Adam Miltobe¢dzki, at-
tribute the general solution of the bulk and the interi-
ors of the church of St. Roch to the influences of deco-
rative constructivism of Auguste Perret, a precursor of
French version of Art Déco, which were then common
in church architecture in Poland. Particularly the verti-
cally piled up cubist masses were the subject of numer-
ous repetitions, or inspiration in the form of a solution
of a facade rather than the whole building. Such styli-
sations we can also encounter in realisations far more
modest than the church of St. Roch; the church of St.
Clemens at 49 Karolkowa Street in Warsaw, built dur-
ing the years 1932-1933 by Stanistaw Marzynski, could
serve as a example here.

By an unexpected twist of fate in view of the com-
plete destruction of the centre of Warsaw, the interiors
of buildings whose facade and bulk stylisation was not
necessarily associated with the trend of modernist deco-
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bardziej dzi$ reprezentacyjne dla polskiej Art Déco wng-
trza budynkéw, ktérych stylizacja fasad 1 bryl nickoniecz-
nie zwiazane s3 z omawianym tu nurtem modernistycz-
nego dekoracjonizmu. W pierwszym z tych obiektéw, czyli
Domu Kolejarzai Teatru ,Ateneum” wybudowanym w la-
tach 1924-1928 podlug projektu Romualda Millera, uwagg
zwraca krysztatkowe sklepienie w ‘sali gwiazdzistej’ oraz
szesnascie kolumn z réwniez krysztatkowato stylizowa-
nymi kapitelami w foyer, autorstwa Wojciecha Jastrzgbow-
skiego 1 Edwarda Trojanowskiego. Przetrwalo takze, co
nalezy do absolutnej rzadkosci, bardzo wicle elementéw
dekoracji 1 wyposazenia wngtrz, takich jak lampy, okucia,
kraty, kominki marmurowe, plafony, plaskorzezby, sztu-
katerie, supraporty, boazerie i inne, nie tylko te w marmu-
rze 1 szlachetnym kamieniu, ale 1 te w drewnie intarsjo-
wanym egzotycznymi gatunkami, a nawet witraze. Dru-
gim obiektem, ktory zachowal si¢ niemal w niezmienio-
nym stanie, albowiem powstanicom nie udalo si¢ w 1944
roku zdoby¢ tzw. dzielnicy niemieckiej na Mokotowie, jest
gmach dawnego Ministerstwa Wyznan Religijnych
i O$wiecenia Publicznego, w ktérym migdzy 1939 a 1945
znajdowala si¢ komenda Gestapo. Monumentalng budow-
l¢ w guscie okrojonego neoklasycyzmu zaprojektowat
w latach 19251 1927 Zdzistaw Maczeniski, a realizacja na-
stapita w latach 1925-1930. Stynne wngtrza, szczegblnie
‘gabinet ministra’ zaprojektowal w 1928 roku Wojciech
Jastrzgbowski, jego autorstwa sa takze detale rzezbiarskie
oraz meble. Natomiast dopiero w 1935 roku supraporty
nad drzwiami w gabinecie ministra oraz stylizowane go-
dlo panistwa na portyku frontowym gmachu wykonat Sta-
nistaw Komaszewski.

Oworzetz horyzontalnie rozpigtymi skrzydtami wzo-
rowany jest na tradycji imperialnego Rzymu i nawiazuje
do elementéw dekoracyjnych stosowanych w dobie neo-
klasycyzmu Stanistawa Augusta 1 z krysztatkows ekspre-
syjnoscia w polskiej Art Déco niewiele ma wspdlnego.
Jednakze wiasnie detal w postaci — przyktadowo — reliefu,
plaskorzezby, intarsji, muralis, metaloplastyki itp. wywo-
tywal u widza wrazenie, iz ma do czynienia z architektura
nowoczesnego dekoracjonizmu, a nie choéby z funkcjo-
nalizmem, o czym przekonuje i bryta, 1 tektonika budowli.
Ludwig Mies van der Rohe konsekwentnie przekonywal
swoich studentéw i to zaréwno przed opuszczeniem Nie-
miec, jak i po przybyciu do USA, ze ,detal w architektu-
rze jest Bogiem”, o czym mozna si¢ przekonaé na przy-
ktadzie zbudowanego przezen w latach 1945-1946 Alumni
Memorial Hall Illinois Institute of Technology w Chica-
go. Fragment naroznika tego obiektu wymownie $wiad-
czy, ze byl on osobliwg arka przymierza mi¢dzy niegdy-
siejsza sktonnoscia architekta do form ekspresyjnych a je-
go nowy rolg jako animatora awangardy w architekturze
za Oceanem.

Wezmy pod uwagg z kolei inne przyklady budynkéw;,
w ktorych liczne detale fasady, trwale elementy wngtrza
badz wyrazna, zdecydowanie zarysowana plastyka faktu-
ry Scian zewngtrznych wywoluje asocjacje z Art Déco. I tak
w utrzymanym w stylu zmodernizowanego klasycyzmu
lat trzydziestych XX wieku polaczonego z romantycznym
tunkcjonalizmem (jak choéby reprezentowanym przez
bogata rustyke podpér, a takze elementy stylizacji w gu-
Scie staroegipskim) zespole gmachéw Sadéw Grodzkich
w Warszawie, wzniesionym w latach 1935-1939 wedtug
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rationism discussed here, but which today are the most
representative examples of the Polish Art Déco, have been
preserved. In the first of those objects, namely Dom
Kolejarza and the “Ateneum” Theatre built in the years
1924-1928 according to the design by Romuald Miller,
attention is drawn to the crystalline vault in the ‘star room’
and sixteen columns with crystalline—stylized capitals in
the foyer, designed by Wojciech Jastrz¢bowski and Ed-
ward Trojanowski. Many elements of interior decora-
tion such as: lamps, fittings, grilles, marble fireplaces,
plafonds, reliefs, stucco mouldings, supraportes, wall
panelling and other, not only made from marble or pre-
cious stone, but also from wood inlaid with exotic spe-
cies, and even stained glass have also survived, which is
uncommonly rare. The other object which has been pre-
served in almost unchanged condition because the in-
surgents did not manage to seize the so called German
district in Mokotéw in 1944, is the edifice of the former
Ministry for Religious Beliefs and Public Enlightenment
in which, between 1939 and 1945, the seat of the Gestapo
was located. The monumental building in the style of
trimmed neo-classicism was designed by Zdzistaw
Maczenski in the years 1925 and 1927, and realized in
the years 1925-1930. Its famous interiors, especially the
‘minister’s office’ was designed by Wojciech Jas-
trzgbowski in 1928, who was also the author of sculpt-
ing detail and furniture. The supraportes over the door
in the minister’s office and the stylised state coat of arms
on the front portico of the edifice were made by Stanistaw
Komaszewski as late as 1935.

That eagle with horizontally spread wings has been
modelled on the tradition of imperial Rome and alludes
to decorative elements used in the neo-classicist period
of Stanistaw August, so it does not have much in com-
mon with the crystalline expressiveness in Polish Art
Déco. However, it was such details in the shape of e.g.
relief, bas-relief, marquetry, mural, metaloplastics etc. that
gave a viewer the impression of being faced with archi-
tecture of modern decorationism, and not with e.g. func-
tionalism conveyed by the bulk and tectonics of the build-
ing. Ludwig Mies van der Rohe consistently persuaded
his students, both before his departure from Germany
and after his arrival to the USA, that “detail in architec-
ture is God”, which can be confirmed by the example of
the Alumni Memorial Hall Illinois Institute of Technol-
ogy in Chicago built by him in the years 1945-1946.
A fragment of the corner of that object bears clear evi-
dence that it was a peculiar ark of covenant between the
bygone preferences of the architect for expressive forms
and his new role of the animator of avant-garde in archi-
tecture over the ocean.

Let us then consider other examples of buildings in
which numerous details of the facade, permanent ele-
ments of the interior or explicit, decisively outlined viv-
idness of the outer walls texture evokes associations with
Art Déco. In the complex of edifices housing Magistrate
Courts in Warsaw, designed in the style of modernised
classicism of the 1930s combined with romantic func-
tionalism (as e.g. represented by ample rusticity of sup-
ports, as well as elements of old Egyptian stylisation),
erected in the years 1935-1939 according to the project
of Bohdan Pniewski, several details decorating the ob-
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projektu Bohdana Pniewskiego, szereg detali zdobigcych
obickt wykonal, po 1936 roku, Henryk Grunwald, jeden
z najlepszych polskich rzezbiarzy i metaloplastykdw, two-
rzacy w duchu narodowego Art Déco. Symbiozy typowej
dla polskiej Art Déco dekoragji z innym dla odmiany przy-
kfadem stworzenia w latach mi¢dzywojennych modusu
stylu narodowego, czyli ,stylu dworkowego”, jest willa
przy ul. Belwederskicj 46 w Warszawie, powstata w latach
1927-1928 podlug projektu Jézefa Czajkowskiego. Ogdlna
forma obiektu nakrytego wysokimi czerwonymi dachami
nawiazuje do bardzo swobodnie poj¢tego wernakulary-
zmu polaczonego z modernistycznym dekoracjonizmem
wywodzacym si¢ z wlasnych osiagnie¢ J. Czajkowskiego
na Wystawie Swiatowej w Paryzu w 1925 roku. W obick-
cie przetrwalo sporo elementdw reprezentujacych ,,poku-
bistyczny styl »krysztalkowy«”. Ozdoba szczegblng willi
byto sklepienie krysztatkowe w holu, niestety zamurowa-
ne po 1945 roku®.

Przyktadem roli sugestywnej faktury elewacji wywo-
tujacej wrazenie dominacji dekoracji nad cala bryta jest
gmach Szkoly Rzemiost i Gospodarstwa Domowego
(Szkola Zawodowa Zeniska) w Warszawie. Pierwszy etap
budowy zrealizowano w latach 19191926 podtug projek-
tu Romualda Gutta, za$ rozbudowe w latach 1928-1932
przeprowadzili arch. arch. Tadeusz Majewski 1 Franciszek
Eychorn. Analogie do szkoly hamburskiej sa tutaj wrecz
bezposrednie, a cala rzecz Marta Le$niakowska ujela
w sposdb nastgpujacy: ,,...kubistycznie rozczlonkowana
bryla z naroznymi pseudowiezami, zwieiczona attyka.
Oblicowana w caloSci szara cegla cementows tworzaca
przestrzenna, geometryczng dekoracjg art déco, inspiro-
wang tradycja ceglanego gotyku 1 powiazana z ekspresjo-
nizmem”%.

Kolejna egzemplifikacja koincydencji Art Déco i eks-
presjonizmu moga by¢ niektére wybrane przyklady archi-
tektury migdzywojennego Krakowa. Stare grody europej-
skie, w ktdrych architektura nawarstwiata si¢ historycznie,
kryja w swej tkance nadal wiele zagadek i niespodzianek,
nawet w odniesieniu do budownictwa pochodzacego z XX
wicku. Mimo iz z reguly bylo 1 jest przedmiotem rejestracji
badz inwentaryzacji, nader czg¢sto uwadze bardziej szcze-
gélowej umykaja obiekty nierzadko bardzo interesujace
1 oryginalne. Takim, mato zbadanym i co najwazniejsze,
godnym popularyzacji, jest budynek mieszkalno-ustugo-
wy przy ul. Miodowej 39 na krakowskim Kazimierzu.
Okreslenie stylistyczne jego architektury sprawiato nie-
gdys, a 1dzi§ sprawia pewne watpliwosci 1 trudnosci. Z kar-
ty rejestracyjnej (tzw. zielonej) przechowywanej w zbio-
rach Wojewddzkiego Konserwatora Zabytkéw w Krako-
wie, a wykonanej w 1959 roku, dowiadujemy sig, ze jest
to ,budynek nowy” pochodzacy z 1929 roku. Wowym
jednak czasie takie pojecia jak ekspresjonizm, Art Déco
bad? tez ,,szkota krakowska” pozostajaca migdzy , tradycja
a awangarda” — byly niemal nieznane, a przynajmniej nie-
uzywane przez historykéw sztuki. Wytomu dokonata praca
Andrzeja K. Olszewskiego Nowa forma w architekturze pol-
skiej 1900-1925 z 1967 roku?. Data ona silny impuls dal-
szym badaniom nad relacjami mi¢dzy rozmaitymi nurta-
miw fonie architektury w latach 20. 1 30. ubieglego stule-
cia®®. Nadal jednak, przynajmniej na gruncie polskim, trud-
no wytyczy¢ precyzyjnie granice migdzy ekspresjonizmem
a Art Déco badz tez ,,symbiozy klasyki z maniery styliza-

ject were made after 1936 by Henryk Grunwald, one of
the best Polish sculptors and metaloplastic artists, creat-
ing in the spirit of the national Art Déco. An example of
a symbiosis of decoration typical for Polish Art Déco with
another modus of national style i.e. “manor house style”
during the interwar period is a villa at 46 Belwederska
Street in Warsaw, erected in the years 1927-1928 accord-
ing to the design of J6zef Czajkowski. The overall form
of the object covered with high red roofs alludes to free-
ly understood vernacularism combined with modernist
decorationism derived from J. Czajkowski’s own achieve-
ments at the International Exhibition in Paris in 1925.
Quite a few elements representing “post-cubist »crystal-
line« style” have survived in the object. A unique orna-
ment in the villa was a crystalline vault in the hall, un-
fortunately bricked over after 1945%.

An example of the role of suggestive texture of eleva-
tion giving the impression of decoration dominating over
the whole bulk is the edifice of the School of Crafts and
Housekeeping (Girls” Vocational School) in Warsaw. The
first stage of construction was realised in the years 1919—
1926 according to the project by Romuald Gutt, and its
extension in the years 1928-1932 was carried out by ar-
chitects Tadeusz Majewski and Franciszek Eychorn.
Analogies to Hamburg School are here almost direct, and
Marta Lesniakowska described the whole in the follow-
ing way: “...cubistically divided bulk with pseudo-tow-
ers in corners, topped with attic. The whole of it faced
with grey cement brick creating a spatial geometric art
deco decoration, inspired by the tradition of brick Goth-
ic associated with expression”?.

Some selected examples of architecture of interwar
Krakow can be yet another exemplification of coincidence
of Art Déco and expressionism. Old European towns in
which architecture accumulated in the course of history,
still hide many mysteries and riddles in their tissue, even
referring to the constructions erected in the 20™ century.
Although the majority have been registered or recorded
in inventories, still fairly frequently very interesting and
original objects escaped meticulous attention. Such an
obscure but worthy of popularisation object is
a residential and service building at 39 Miodowa Street
in the Kazimierz district in Krakow. Stylistic definition
of its architecture has been riddled with problems and
ambiguities. The registration card (so-called green card)
kept in the archive of the Voivodeship Monument Con-
servator in Krakow, and filed in 1959, informs us that it
was “anew building” erected in 1929. At that time, how-
ever, such notions as: expressionism, Art Déco, or the
“Krakow school” remaining between “tradition and
avant-garde” —were almost unknown, or at least not used
by art historians. The breakthrough was made by the
work of Andrzej K. Olszewski, entitled: New form in Polish
architecture 1900-1925 from 19677, which gave a strong
impulse to further research on relations between vari-
ous currents within architecture during the 1920s and
1930s?. However, in Polish art it was still difficult to pre-
cisely indicate the boundary between expressionism, Art
Déco or the “symbiosis of classics with the stylisation-
decorative manner”?. Such dilemmas are clearly visible
in the example of monumental works by Jan Koszczyc-
-Witkiewicz in Warsaw™. Another issue is the question
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cyjno-dekoracyjng”®. Dylematy te widaé wyraznie na
przykladzie warszawskich monumentalnych dziet Jana
Koszczyc-Witkiewicza®. Osobna kwestia jest nierozstrzy-
gnicte jak dotad w literaturze krajowej pytanie, czy w ogdle
mozemy moéwi¢ o istnieniu ekspresjonizmu w polskiej
architekturze migdzywojennej. Wprawdzie powstaly
w 1917 roku ruch artystyczno-intelektualny poczatkowo
nosil nazwe ‘ekspresjonisci polscy’, ale wkroétce przyjal
okreslenie ‘formizm’ i tak jest kojarzony ze srodowiskiem
plastycznym. Jedynym bodaj architektem, ktory stale
utrzymywal, ze jest formista, byl Tadeusz Michejda®. Sta-
nowisko takie bylo znane dzigki temu, ze architekt ten
sporo publikowal. Inaczej rzecz ma si¢ w przypadku in-
nych jego kolegdw, ktorzy tworzyli prace utrzymane w ma-
nierze podobnej do niemieckiego ekspresjonizmu, ale na
temat swych stylistycznych upodoban albo si¢ nie wypo-
wiadali, albo nie ma materialnego $ladu ich pogladow.
Wactaw Nowakowski, tworca gmachu ustugowo-miesz-
kalnego wzniesionego w latach 1927-1929 dla cztonkéw
Zaktadu Ubezpieczeni Pracownikéw Umystowych w Kra-
kowie, zlokalizowanego przy pl. Inwalidéw 8 (zbieg ulic
H. Sienkiewicza 1 Pomorskiej) réwniez nie formulowal,
przynajmniej drukiem, takiej czy inne doktryny artystycz-
nej badz do niej przywiazania, projektujac éw charaktery-
styczny i raczej rzadki stylowo w architekturze polskiej
gmach. A jednak obickt ten niezawodnie kojarzy si¢ z iko-
nicznym znakiem niemieckiego ekspresjonizmu, jakim
jest Chilehaus w Hamburgu, wzniesiony przez mistrza
gatunku — Fritza Hoégera, w latach 1921-1925%. Obiekt
ten pelni t¢ sama rolg symboliczna, jak dla architektury
Art Déco réwnie slynny wiezowiec Chrysler Building
w Nowym Jorku, zaprojektowany i zrealizowany w latach
1928-1930 przez Williama Van Alena®.

Zwazy¢ wszakze warto, iz oba te symbole nigdy nie
mialy swych nastgpcédw. Zaréwno wiezowce w stylu Art
Déco (zwanym takze Skyscraper Style) w Stanach Zjed-
noczonych, powstale tak przed Chrysler Building, jaki po
nim, nigdy go nie przypominaly. Niekiedy spotyka si¢ sta-
nowisko, ze ta znakomita, ale i odosobniona praca Van
Alena jest jedynym przykladem ekspresjonizmu w mo-
dernistycznej architekturze amerykanskiej. Nieco inaczej
rzecz si¢ maz utrzymanym w gotycyzujacym guscie nor-
dyckiego ekspresjonizmu Chilehaus. Wprawdzie Hoger
wracal w swych kolejnych projektach do hojnie stosowa-
nego przezen w Chilehaus wertykalizmu, ale zadna pdz-
niej wzniesiona podlug jego projektu realizacja nie miala
takiej sity wyrazu. Nastgpne budowle pozostajace w ob-
rebie ,,szkoly hamburskiej” nie posiadaly tak mocno za-
akcentowanego typowego instrumentarium tradycjonal-
nego nurtu ekspresjonizmu niemieckiego. Sam zreszta
Hoger niejednokrotnie, nie porzucajac modusu naroza
o formie trojkata réwnoramiennego podwojnie weigtego
w stosunku do fasad, co w rezultacie w rzucie poziomym
daje ksztalt litery ,M”, odstgpowal od wertykalizmu na
rzecz horyzontalizmu ekspresji formy i detalu. Przykta-
dem moze by¢ zbudowane przezen osiedle w dzielnicy
Fuhlsbiitte]l w Hamburgu, pochodzace z lat 1927-1928.
Na mniejsza skal¢ projektowal budynki rézniace si¢ nie-
mal pod kazdym wzgledem od dziet Hogera Erich Men-
delssohn, czego egzemplifikacja moze by¢ zaprojektowa-
ny przez Mendelssohna w 1922 roku blizniak w berlif-
skiej dzielnicy Charlottenburg-West End*.

=24

that has remained unanswered in national literature:
whether we can at all talk about the existence of expres-
sionism in Polish interwar architecture. The artistic-in-
tellectual movement created in 1917 was initially known
as the Polish expressionists, but it soon accepted the name
of formism and so it is associated with the artistic envi-
ronment. Probably the only architect who constantly
claimed he was a formist was Tadeusz Michejda®!, and
his stand was generally known because the architect pub-
lished a lot. It was different in the case of his colleagues
who created works in the manner similar to German ex-
pressionism, but as far as their stylistic preferences were
concerned they either kept silent or no material trace of
their views has remained. Wactaw Nowakowski, the cre-
ator of the service and residential edifice erected in the
years 1927-1929 for the members of the Insurance Com-
pany for Oftice Workers (ICOW) in Krakow, located at
8 Inwalidéw square (at the junction of H. Sienkiewicza
and Pomorska streets), while designing that characteris-
tic edifice so stylistically rare in Polish architecture, did
not formulate, at least in print, any artistic doctrine or
a preference for one. Still the object is inseparably asso-
ciated with an iconic symbol of German expressionism
such as Chilehaus in Hamburg, erected by the master of
the genre — Fritz Hoger, in the years 1921-1925%2 The
object fulfils the same symbolic role as the equally fa-
mous skyscraper Chrysler Building in New York, de-
signed and realized in the years 1928-1930 by William
Van Alen®, did for Art Déco architecture.

It is worth noticing, however, that both those sym-
bols never had any successors. Skyscrapers in Art Déco
style (also known as the Skyscraper Style) in the United
States, built both before and after the Chrysler Building,
never resembled it. Some are of the opinion that this
brilliant but sole such work of Van Alen is the only ex-
ample of expressionism in the modernist American ar-
chitecture. It was different in the case of Chilehaus rep-
resenting a gothicising trend of Nordic expressionism.
Although in his subsequent projects Hoger returned to
the verticalism he so generously used in Chilehaus, none
of the realisations erected later according to his projects
had so much expressive power. Next buildings repre-
senting the style of the “Hamburg school” did not pos-
ses so much emphasized typical instrumentation of the
traditional current of German expressionism. Many times
Hoger himself, not abandoning the modus of the corner
in the form of a isosceles triangle doubly indented in re-
lation to the facades which resulted in the shape of the
letter “M” on the plan, gave up verticalism in favour of
horizontalism in the expression of form and detail.
A good example could be the residential area he built in
the Fuhlsbiittel district in Hamburg, during the years
1927-1928. Erich Mendelssohn designed in a similar way
but on a smaller scale, though his work differed in al-
most every respect from Hoger’s, which can be exem-
plified by a semi-detached house in the Charlottenburg
— West End district of Berlin designed by Mendelssohn
in 192234,

Traditional current of expressionism was distin-
guished by unique abundance of modernised and cu-
bised forms derived from north-German Gothic. As far
as architecture of Krakow is concerned, it is worth pay-
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Tradycyjny nurt ekspresjonizmu wyrdznial si¢ szcze-
g6lnym bogactwem zmodernizowanych i skubizowanych
form zaczerpnigtych z pdinocnoniemieckiego gotyku. Zas
co si¢ tyczy architektury krakowskiej, warto zwrdci¢ uwa-
ge¢ na stosowanie cegly jako elementu dekoracyjnego,
wykuszy oraz ostrolukowych okien o tréjkatnych szczy-
tach (np. gmach ZUPU). Wykusze w budynkach miesz-
kaniowych szeroko stosowano w architekturze na Gérnym
Slasku, w tej jego czesci, ktora nalezata do Niemiec. Spo-
tka¢ je mozna réwniez czgsto w Krakowie, np. w budyn-
kach przy ul. S. Konarskiego 21, ul. J. Lea 15a, ul. Pedzi-
chéw 4 1 oczywicie przy ul. Miodowej 39. Sposrdd tych
czterech przyktadéw obiekt przy ul. Miodowej 39 wyrdz-
nia wykusz umieszczony w narozu budynku, nadajac mu
niezwykle dynamiczny i kubistyczny charakter. A zauwa-
zy¢ warto, ze forma dynamicznych narozy byla podsta-
wowym modusem stosowanym przez architektéw two-
rzacych w stylu ekspresjonizmu, Art Déco, a nickiedy
przez konstruktywistow. Wykusz 6w oraz dwa znajdujace
si¢ na elewacji frontowej nadaja temu zaledwie trzypig-
trowemu budynkowi wyraz zdecydowanie wertykalny.
Natomiast biegnacy na poziomie pierwszej kondygnacji
podokienny, wiclopasmowy, gl¢gboko profilowany fryz
nadaje budowli dodatkowy mocny horyzontalny akcent.
Jej tworca szalenie udatnie, wzorem swoich zachodnich
kolegdw, potaczyt w jednym dziele dwa specyficzne srodki
wyrazu charakterystyczne dla ogblnoeuropejskiego nurtu
nicawangardowej architektury modernistycznej. Autorem
omawianego obiektu jest Jézef Krylowski, architekt ra-
czej malo znany, ale w swoim czasie zdaje si¢ do$¢ wzig-
ty*. Byl on bowiem autorem wzniesionych w ,,belle qu-
artier” albo ,minimie$cie-ogrodzie” (koncepgji, ktora przy-
jelasi¢ na przetomie stulect) w krakowskiej dzielnicy Pod-
gorze, dwu willi przy ul. Parkowej. Pierwsza pod nr 9,
utrzymang w manierze historyczno-eklektycznej, zreali-
zowal w roku 1896, druga natomiast, pod nr 7 — w stylu
secesyjnym, Krylowski zbudowal w latach 1906-1907.

Zaprojektowany przez J. Krytowskiego budynek
u zbiegu ul. Miodowej 39 i ul. Szerokiej 1 jest nie tylko
przykladem znamiennego rozwoju artystycznego archi-
tekta, ale réwniez, co wazniejsze, niewielkim wprawdzie,
lecz silnym i1 waznym ogniwem taczacym wspdlne do-
$wiadczenia, krajowe 1 zachodnioeuropejskie, w procesie
ewolucji architektury pierwszej polowy XX wicku 1 za-
skakujaco niemal identycznych rezultatéw. Sadzi¢ wolno,
ze nie tylko migdzywojenna architektura Krakowa dostar-

czy¢é moze, na dowdd tego, jeszcze wicele cennych przy-
ktadow?.

ing attention to the use of brick as a decorative element,
bay windows and ogival windows with triangular gables
(e.g. the edifice of the ICOW). Bay windows in residen-
tial buildings were widely used in the architecture of
Upper Silesia in the part which belonged to Germany.
They can also be frequently encountered in Krakow, e.g.:
in the buildings at 21 S. Konarskiego Street, 15a J. Lea
Street, 4 Pedzichdw Street and naturally at 39 Miodowa
Street. Among those four examples the object at 39 Mio-
dowa Street is singled out by a bay window in the corner
of the building which gave it an extremely dynamic and
cubist character. And it is worth considering that the form
of dynamic corners was the basic modus applied by both
the architects creating in the style of expressionism, Art
Déco and sometimes by constructivists. That bay win-
dow and the two located in the front elevation, give this
merely three-storey building a decidedly vertical appear-
ance. On the other hand, the multi-strip, deeply pro-
filed frieze below the window, running at the level of
the first storey gave the building an additional strong
horizontal accent. Following his western colleagues, its
creator skillfully combined in one masterpiece two spe-
cific means of expression characteristic for the all-Eu-
ropean trend of non-avant-garde modernist architec-
ture. The author of the described object was Jozef
Krylowski, an obscure architect though apparently rel-
atively popular in his time*. He was the author of two
villas at Parkowa Street erected in the “belle quartier”
or the “mini garden — city” (the concept which was ac-
cepted at the turn of the centuries) in the Podgbrze dis-
trict in Krakow. The first villa at no 9, designed in the
historical and eclectic manner, was realised in 1896, the
other at no 7 — in the Secession style — Krylowski built
in the years 1906-1907.

The building at the junction of 39 Miodowa Street
and 1 Szeroka Street designed by J. Krylowski is not only
an example of significant artistic development of the ar-
chitect but also, what is more important, a small but
strong and vital link binding common national and west
European experiences in the process of architectural ev-
olution during the first half of the 20* century and, sur-
prisingly almost identical results. One could hope that
not only interwar architecture of Krakow could provide
numerous precious examples to prove it*.
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Streszczenie

Czg$¢ druga niniejszego opracowania po§wigcona jest
koincydencji stylowych relacji pomig¢dzy Art Déco 1 eks-
presjonizmem. Przedstawia Zzrédla powstania jednego
1 drugiego stylu, ktore wystepuja rownolegle w czasie 1 czg-
sto ,,zapozyczaja” od siebie detale architektoniczne, co —
bywa — utrudnia niezmiernie ich klasyfikacj¢. W artykule
zaprezentowano szereg obiektéw wzniesionych w wielu
krajach, wydobywajac ich cechy charakterystyczne oraz
szeroko dokumentujac zrédla ich powstania. Cz¢$¢ druga
artykulu dotyczy réwniez architektury mi¢dzywojenne-
go Krakowa ze szczegblnym uwzglednieniem niektdrych
probleméw ekspresyjnego dekoracjonizmu.

Abstract

The second part of this study is devoted to the coin-
cidence of stylistic relations between Art Déco and ex-
pressionism. It presents the sources of origin of both
styles, which occurred parallel in time and frequently
‘borrowed’ architectonic details from each other —which
sometimes may have made their classification extremely
difficult. The article presents several objects found in
many countries, emphasising their characteristic features
and thoroughly documenting their origin. The second
part of the article concerns also the architecture of inter-
war Krakow with particular stress on selected issues of
expressive decorationism.
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Klasztor 00. Bonifratrow w Przemysiu
— zabytek o0 zapomnianej dzi$ funkcji

The Fatebenefratelli Monastery in Przemysl
— a monument whose function

has been forgotten

1. Lokalizacja klasztoru oo. Bonifratréw
w Przemyslu

Na poludniowych kraficach Staréwki Przemysla, tuz
przy murach miejskich nad Sanem, znajduje si¢ zesp6l
poklasztorny oo. Bonifratréw z epoki baroku. Dzi$ jest
to wlasno$¢ Skarbu Panstwa uzytkowana przez Nauczy-
cielskie Kolegium J¢zykéw Obcych. Pierwotnie posado-
wiony byl przy nicistniejacej dzi§ Baszcie Czapniczej!,
obecnie jest pierwszym obiektem zabytkowym przy
wjezdzie do Staréwki z Zasania przez most im. Orlat
Przemyskich? Obickt zajmowal obszerna kwater¢ na
rzucie nieregularnego czworokata zawartego pomigdzy
dzisiejszymi ulicami T. Ko$ciuszki, J. Pilsudskiego, Mo-
stowa 1 Ratuszowa. Obecnie dawny klasztor oo. Boni-
fratréw miesci si¢ przy ul. T. Ko$ciuszki 2 w Przemyslu.
Do rejestru zabytkéw zostal wpisany pdzno, bo dopiero
w 1983 roku.

2. Stan badan

Stan badan nad obicktem jest skromny i w zdecydo-
wanej wigkszosci jest wynikiem badan naukowych pro-
wadzonych przez pracownikéw Stuzby Ochrony Zabyt-
kéw w Przemyslu. Zespdl klasztorny oo. Bonifratréw
w Przemyslu zostal ujety w Studium historyczno-urbani-
stycznym Przemysla (maszynopis) opracowanym w 1979
roku przez PKZ w Rzeszowie®. Zespol, w sktad ktdrego
wchodzi obecnie byly klasztor oo. Bonifratrow oraz ofi-
cyna, jest takze odnotowany w aktualnym spisie zabyt-
kow pt. Zabytki architektury i budownictwa w Polsce. Woje-
wddztwo przemyskie*. Najdokladniejsze opracowanie ze-
spotu poklasztornego bonifratréw zostalo wykonane
w 2002 roku 1 znajduje si¢ obecnie w Wojewddzkim Od-
dziale Stuzby Ochrony Zabytkéw z siedziba w Przemy-
§lu. Bylo sporzadzone przez mgr Iren¢ Zajac w ramach

1. Location of the Fatebenefratelli
monastery in Przemysl

At the southern edges of the Old Town in Przemysl,
just by the town walls on the San River, there is former
monastic complex of the Fatebenefratelli from the Baroque
epoch. Today it is the property of the State Treasury used
by the Teacher Training Foreign Language College. Orig-
inally the monastery was founded by the non-existent
Capmakers’ Tower!, nowadays it is the first historic object
at the entrance to the Old Town from Zasanie across the
Orlat Przemyskich bridge?. The object occupied a spacious
lot on the plan of an irregular quadrangle contained be-
tween the present-day street of: T. Ko$ciuszko, J.Pilsudski,
Mostowa and Ratuszowa. At present the former monas-
tery of the Fatebenefratelli is located at 2 T. Kosciuszki
Street in Przemysl. It was entered into the monument reg-
ister rather late, as it was in 1983.

2. State of research

The state of research on the object is rather modest
and to a large extent is a result of the scientific research
conducted by the employees of the Monument Protec-
tion Service (MPS) in Przemysl. The monastic complex
of the Fatebenefratelli in Przemysl was mentioned in the
Historical and Urban Study of Przemys! (typescript) completed
in 1979 by PKZ in Rzeszow®. The complex which cur-
rently consists of the former monastery of the Fatebene-
fratelli and the annexe has also been entered into the cur-
rent monument register entitled: Monuments of Building
and Architecture in Poland. Przemysl Voivodeship*. The most
thorough study of the former monastic complex of the
Fatebenefratelli was made in 2002, and at present is kept
at the Voivodeship Unit of the Monument Protection
Service with a seat in Przemysl. It was compiled by mgr

Praca dopuszczona do druku po recenzjach
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kart ewidencyjnych zabytkéw architektury i budownic-
twa prowadzonych przez Osrodek Dokumentacji Zabyt-
kéw w Warszawie. Jest to bardzo dobre opracowanie fak-
tograficzne, sporzadzone z powodu potrzeb dokumen-
tacyjnych, a takze prowadzonego obecnie remontu
obicktu®.

Klasztor oo. Bonifratréw odnotowany zostal przez
M. Orlowicza w Ilustrowanym przewodniku po Przemyslu
i okolicach z 1917 roku®. Jest uwzgledniony takze w En-
cyklopedii koscielnej. Skromna nota dotyczaca koSciola oraz
klasztoru oo. Bonifratréw w Przemyslu znajduje si¢
w opracowaniu J.T. Frazika pt. Tjsigc lat Przemysla, wy-
danym w Rzeszowie w 1976 roku’.

Zrodha ikonograficzne to gléwnie fotografie z prze-
tomu XIX i XX wicku, ktorych odbitki przechowywane
sa w zbiorach SOZ w Przemyslu, a takze w Dziale Hi-
storycznym Muzeum Narodowego Ziemi Przemyskiej®.
Niektore fotografie byly publikowane jako pocztdwki
z przetomu XIX 1 XX wieku’. Materialy historyczne znaj-
duja si¢ takze w Archiwum Diecezji Przemyskiej oraz
Panstwowym Biurze Notarialnym w Przemyslu'®. Po-
nadto Archiwum Panstwowe w Przemy$lu posiada plan
miasta Przemysla z 1831 roku uwzgledniajacy zabudo-
wania poklasztorne oo. Bonifratrow, a takze plan kata-
stralny Przemys$la z 1852 roku'’.

3. Z kart historii zakonu
00. Bonifratrow

Przybycie bonifratréw do Przemysla wzmiankowal
Leopold Hauser, znany badacz dziejéw Przemysla. Po
raz pierwszy w literaturze wymienil oo. Bonifratréw,
czyli Zakon Braci Milosierdzia, ktory zostal sprowadzo-
ny do Przemysla w 1678 roku przez biskupa przemyskie-
go Jana Stanislawa Zbaskiego. Zakon ten w swej dzialal-
nosci poswigcal si¢ specjalnie prowadzeniu szpitali i ap-
tek. Pisarz Ziemi Przemyskiej Pawel z Burzenina Mni-
szech wymurowat bonifratrom kos$ci6t i klasztor ze szpi-
talem'.

Bylo to bardzo wazne wydarzenie, gdyz druga poto-
wa XVII wieku to okres wielkiego upadku miasta, ktore
nagle traci swoj wielki blask, znaczenie handlowe i mili-
tarne. Po dwdch odpartych atakach — w 1648 roku, gdy
oblegali Przemysl Kozacy Chmielnickiego, a w 1656 roku
szwedzki general Douglas — nast¢puje wielkie pasmo
najazdow i grabiezy. Juz w 1657 roku najazd wojsk Ra-
koczego zrujnowal klasztory znajdujace si¢ poza grani-
cami muréw miejskich: klasztor oo. Reformatéw przy
Bramie Lwowskiej i ss. Benedyktynek na lewym brzegu
Sanu®. Lata 70. XVII wicku to czas licznych najazdéw
tatarskich, w ktérych miasto bylo palone i rabowane.
Zapoczatkowalo to upadek miasta, ktére nie posiadato
funduszy na podzwignigcie si¢ z ruiny.

Mimo krytycznej éwezesnej sytuacji ekonomicznej
1 gospodarczej, w czwartej ¢wierci XVII wieku zostaly
podjete dwie pdznobarokowe inwestycje koscielne:
00. Bonifratréw na prawym nadbrzezu Sanu i 0o. Mi-
sjonarzy u stop Wzgbrza Zamkowego'*.

Sprowadzenie oo. Bonifratréw do Przemysla nasta-
pito w 69 lat pézniej niz ich przybycie do Polski. Zakon
Braci Milosierdzia, ktérych popularnie w Polsce nazwa-
no Bonifratrami — od slow Boni Fratres, czyli Dobrzy Bra-

Irena Zajac for the register cards for monuments of build-
ing and architecture completed by the Centre of Monu-
ment Documentation in Warszawa. It is a very good facto-
graphic study, made to serve documentation purposes as
well as the currently conducted renovation of the object’.

The Fatebenefratelli monastery was recorded by
M. Orlowicz in the Ilustrated guidebook of Przemysl and its
area in 1917°. It was also mentioned in the Church En-
cyclopedia. A laconic note concerning the church and
monastery of the Fatebenefratelli in Przemy$l can be
found in the study by J. T. Frazik entitled: A Thousand
Years of Przemys], published in Rzeszow in 19767.

Iconographic sources are mostly photographs from
the turn of the 19 and 20" century, copies of which have
been stored in the collections of the SOZ in Przemysl,
and in the Historical Department of the National Mu-
seum of the Przemysl Region®. Some photographs have
been published as postcards from the turn of the 19%
and 20™ century’. Historical materials can also be found
in the Archive of the Przemys$l Diocese and the State
Notary’s Oftice in Przemysl". Moreover, the State Ar-
chive in Przemy§l is in possession of a plan of the city of
Przemysl from 1831 with the buildings of the former
Fatebenefratelli monastery marked out, s well as a ca-
dastral plan of Przemysl from 1852'".

3. From the history
of the Fatebenefratelli Order

The arrival of the Fatebenefratelli to Przemysl was re-
corded by Leopold Hauser, a renowned researcher of Prze-
mysl history who, for the first time in literature, men-
tioned the Fatebenefratelli or the Order of Brothers Hos-
pitallers, who came to Przemysl in 1678 at the invitation
of the Bishop of Przemysl Jan Stanistaw Zbaski. The or-
der has been particularly dedicated to running hospital and
pharmacies. The Clerk for the Przemysl County, Pawel
Mhniszech from Burzenin had a church and a monastery
with a hospital erected for the Fatebenefratelli'.

It was a very important event, since the second half of
the 17" century was a period of a great decline of the city,
which suddenly lost its glamour, trade and military signif-
icance. After two repelled attacks — in 1648, when Prze-
my$l was besieged by Khmelnytsky’s Cossacks, and in 1656
the Swedish general Douglas — there came a period of vi-
olent raids and pillage. Already in 1657, the invasion of
Rakoczy troops ruined the monasteries located outside the
town defensive walls: the monasteries of the Reformati
by the Lviv Gate, and of the Benedictine Sisters on the left
bank of the San®. The 1670s were a period of numerous
Tartar raids during which the city was burnt and stripped of
everything. It commenced the decline of the city which did
not have sufficient funds to rise from the ruins.

Despite the dramatic financial and economic situa-
tion, the fourth quarter of the 17 century witnessed two
late-Baroque church undertakings: construction of the
Fatebenefratelli monastery on the right bank of the San
River and of the Missionary Order at the foot of the
Castle Hill*.

Fatebenefratelli monks came to Przemysl 69 years af-
ter their arrival in Poland. The Order of Brothers Hospi-
tallers, who were commonly known in Poland as ‘Boni-
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cia — sprowadzony zostal za sprawa przeora wiedenskie-
go konwentu, brata Gabriela. Petnit on rol¢ nadwornego
lekarza cesarza Franciszka 111 slynal z opracowania wie-
lu cennych ksiag medycznych, receptur i praktyk uzdra-
wiajacych, a takze z upowszechniania lecznictwa 1 zakla-
dania licznych konwentdw-szpitali na terenie cesarstwa
austriackiego. Do Polski przybyl na dwor krélewski
w sprawie przywrocenia zdrowia krélowi Zygmuntowi
I Wazie. Wdzigcznosé spolecznosci Krakowa za urato-
wanie zycia ci¢zko choremu krélowi, a tym samym za
ocalenie kraju przed grozacym mu bezkrélewiem 1 anar-
chia, krakowscy mieszczanie wyrazili poprzez sprowa-
dzenie bonifratréw do Krakowa. Jak tradycja krakowskie-
go konwentu glosi — zamozny kupiec Walerian Monte-
lupi w 1609 roku zapisal im kamienic¢ u zbiegu ulic
$w. $w. Jana i Marka, w ktérej znalazly si¢ pomieszcze-
nia konwentu, szpital na 12 16zek 1 kodcié! pod wezwa-
niem $w. Urszuli. Pierwszym przeorem zostal brat Mel-
chior Bonawentura. W roku 1615 biskup krakowski Piotr
Tylicki zatwierdzil krakowski konwent jako macierzysty
dla bonifratréw w Polsce. Byl to pierwszy polski klasz-
tor i szpital oo. Bonifratréw, od ktérego wzigly si¢ wszyst-
kie domy zakonne oraz szpitale w calej Rzeczpospolitej
1 na Litwie. Wérdd fundatoréw znalazly si¢ tak wybitne
osoby, jak Mikotaj Zebrzydowski, marszatek wielki ko-
ronny, ktory sprowadzil bonifratréow do Zebrzydowic
(1611), biskup Abraham Woyna — do Wilna (1635), bi-
skup Tomasz Ujejski — do Warszawy (1649), marszalek
wielki koronny Stanistaw Herakliusz Lubomirski — do
Podegrodzia na Spiszu (1650), krél Jan III Sobieski — do
Lwowa (1659).

Mozna przypuszczad, ze sprowadzenie oo. Bonifra-
trow do Przemysla wiazato si¢ takze z potrzebg wzmo-
zonego lecznictwa w wyniszczonym miescie. Po-
wszechnie wiadome bylo, ze gorliwo$é 1 po§wigcenie
braci w stuzbie chorym i potrzebujacym — bez wzgle-
du na wyznanie, stan czy pochodzenie —a takze ich bie-
gloé¢ zardwno w sztuce medycznej, jak 1 pielggnowa-
niu chorych oraz stosowanie najnowszych, nieznanych
powszechnie metod leczenia zjednywaly im wdzigcz-
no$¢ wielu obywateli miast. Tak wigce przybycie do Prze-
mysla zakonu poswigcajacego si¢ specjalnie prowadze-
niu szpitali wigzaé trzeba z pilnymi potrzebami miasta
w tym zakresie. Bonifratrzy niesli pomoc nie tylko lud-
nosci cywilnej, zwlaszcza w czasie licznych w XVII wie-
ku epidemii, ale takze na polach walk, nierzadkich
w tym niespokojnym okresie XVII 1 XVIII wieku, jak
moéwi tradycja zakonu — nierzadko zyciem przyplacajac
swa ofiarnos¢.

4. Historia zespotu poklasztornego
00. Bonifratréw w Przemyslu

Po przybyciu do Przemysla w 1678 roku ojcowie
Bonifratrzy zaj¢li teren po prawej stronie Sanu, miesz-
czacy si¢ w obrgbie muréw miejskich, po przeciwnej stro-
nie rzeki w stosunku do klasztoru przybylych ponad pél
wicku wezesniej siéstr Benedyktynek. Ufundowany zo-
stal dla nich przez Pawla z Burzenina Mniszcha muro-
wany klasztor i niewielki kociot.

Koscidt oo. Bonifratréw zostal posadowiony w micj-
scu, gdzie dzi$ rozciaga si¢ skwer z pomnikiem Mickie-

Wiadomosci Konserwatorskie * Conservation News * 29/2011 29

fratrzy’ — from the words “Boni Fraters” that is ‘Do-good
Brothers’ — came to Poland because of the prior of the
monastery in Vienna, brother Gabriel. He was a court phy-
sician of the Emperor Francis II and was famous for com-
piling many valuable medical volumes, recipes and heal-
ing methods, as well as for popularising medicine and es-
tablishing numerous monasteries — hospital in the lands
of the Austrian Empire. He arrived at the royal court in
Poland to restore the King Zygmunt III Vasa to health.
The local community of the city of Krakow were grateful
to him for saving the life of the seriously ill King, and thus
saving the country from the threat of possible interreg-
num and anarchy, and Krakow burgesses expressed their
gratitude by bringing the Fatebenefratelli order to Kra-
kow:. As the tradition of the Krakow monastery has it —in
1609 a wealthy merchant Walerian Montelupi bequeathed
a tenement house located at the junction of §w. Jana and
Marka streets to them, in which there were rooms for
brothers, a hospital for 12 beds and a church dedicated to
St. Ursula. Its first prior was brother Melchior Bonawen-
tura. In 1615, the Bishop of Krakow, Piotr Tylicki con-
firmed the monastery in Krakow as the parent house for
the Fatebenefratelli in Poland. It was the first Polish mon-
astery and hospital of the Fatebenefratelli, from which
stemmed all the monastic house and hospitals of the or-
der in Poland and Lithuania. Among their founders were
such eminent personages as Mikotaj Zebrzydowski, Grand
Marshal of the Crown, who brought the Fatebenefratelli
to Zebrzydowice (1611), bishop Abraham Woyna — to
Vilnius (1635), bishop Tomasz Ujejski — to Warszawa
(1649), Grand Marshal of the Crown Stanistaw Herak-
liusz Lubomirski — to Podegrodzie in Spisz (1650), and
King Jan III Sobieski — to Lviv (1659).

It can be surmised that bringing the Fatebenefratelli
order to Przemysl was also connected with the increased
demand for health care services in the ruined city. It was
common knowledge that eagerness and dedication of the
brothers to the sick and the needy — regardless of their
religion, status or descent — as well as their proficiency at
medical skills, taking care of the sick and applying the most
recent, not commonly known methods of treatment
earned them the gratitude of numerous citizens. There-
fore, the arrival in Przemysl of the order so dedicated to
running hospitals has to be associated with the urgent
needs of the city in this respect. The Fatebenefratelli did
not only help civilians, particularly during epidemics so
commonly occurring in the 17th century, but also on bat-
tlefields so frequent in this turbulent period of the 17
and 18" century; as the tradition of the order has it — fre-
quently paying for their devotion with their lives.

4. History of the former monastic
complex of the Fatebenefratelli
in Przemysl

After their arrival in Przemysl in 1678, the Fatebene-
fratelli Fathers took possession of the land on the right
bank of the San, located within the town defensive walls,
on the opposite side of the river to the Benedictine nuns
who arrived over halfa century earlier. A masonry mon-
astery and a small church for them were founded by
Pawel Mniszech from Burzenin.



wicza (w poblizu kamienicy przy Rynku 26)"°. Byla to
budowla jednonawowa, z wezszym prezbiterium, orien-
towana. Obecnie nie istnieje, za§ w miejscu pierwotne-
go posadowienia nie zostala zamieszczona zadna tablica
informacyjna.

Klasztor réwniez zwiazany jest z fundacja Pawla
z Burzenina Mniszcha 1 jego powstanie takze datowane
jest na 1678 rok. Zostat zlokalizowany ponizej ko$ciota
jako budowla najbardziej eksponowana nad brzegiem
rzeki. Juz wéwezas byl to budynek wolnostojacy, zato-
zony na planie prostokata, dwupi¢trowy i dwuskrzydto-
wy. Obiekt zachowal si¢ do dzis.

Kasata zakonu Bonifratréw przypadta na rok 1787 r.,
na mocy dekretu cesarskiego. Przyniosta rozbiérke ko-
Sciota, ktérg przeprowadzono na poczatku XIX wicku.
W 1817 roku klasztor 0o. Bonifratréw zostal przeznaczo-
ny na siedzib¢ c.k. starostwa (cyrkulu)'®. Natomiast
w 1833 roku przeprowadzono gruntowny remont do-
stosowujacy go do tejze funkeji publicznego urze¢du.
Okoto 1890 roku przeprowadzono generalny remont, ale
Jeszeze w tym samym roku prasa pisala o ztym stanie
budynku — zawilgoconym parterze, jedynej zniszczonej
klatce schodowej, zuzytej stolarce””. Byto to przyczyna
nowego remontu i rozbudowy, w wyniku ktorej klasz-
tor uzyskat plan o ksztalcie litery ,,F”; dobudowano tak-
ze skrzydlo péinocne, nadbudowano nad catoscia II pig-
tro, do wngtrza wprowadzono dwie klatki schodowe,
z tym ze jedna w dobuddwece od strony wschodniej. Wy-
mieniono takze stolarkg i posadzki, zmieniono réwniez
wystrdj elewacji, przez co zatracily one cz¢Sciowo swoj
pierwotny, péznobarokowy charakter. Uporzadkowano
takze obejscie klasztoru; w miejscu pierwotnych muro-
wanych budynkéw gospodarczych i stajni mieszczacych
si¢ na tytach klasztoru wzniesiono parterows oficyng za-
tozona na planie litery ,,L”.

W takiej formie architektonicznej przetrwal zesp6l
poklasztorny oo. Bonifratréw az do I wojny $wiatowej,
mieszczac urzad starostwa. Po Il wojnie $wiatowej nadal
pelnit funkeje biurowe, w ramach mieszczacego si¢ tu-
taj Prezydium Powiatowej Rady Narodowej. W latach
od 1975 do 1990 uzytkownikiem byt Wojewddzki Ko-
mitet PZPR. Po likwidagji instytucji, w 1990 roku bu-
dynek zostat przystosowany do funkgji o§wiatowych; od
1991 roku az do dzi§ w obickcie funkcjonuje Nauczy-
cielskie Kolegium Jezykéw Obcych. Ponadto mieszcza
si¢ tu inne instytucje 1stowarzyszenia wspierajace na-
uczanie jezykéw obceych w Przemyslu, tj. Biblioteka
Austriacka, czy od 2002 roku przemyski oddziat Polskie-
go Stowarzyszenia Nauczycieli Jezyka Niemieckiego,
bedacego organizacja skupiajaca germanistow pracuja-
cych w o$wiacie.

5. Opis zachowanego zespolu
poklasztornego oo. Bonifratrow
w Przemyslu
Obecny budynek zatozony jest na planie litery ,,F”,
zlozonej z wydluzonego i obszernego prostokata, do kto-
rego od wschodu dochodza dwa niewielkie ryzality. Pier-
wotnie plan byt zalozony na rzucie prostokata, byl sy-
metryczny, a na osi usytuowana byla obszerna siefr. Po
obu jej bokach znajdowaly si¢ pomieszczenia utozone

—30

The church of the Fatebenefratelli was founded on
the site where today there is a square with a monument
dedicated to A. Mickiewicz (in the vicinity of the tene-
ment house at Rynek 26)%. It was an oriented one-nave
building, with a narrower chancel, which no longer ex-
ists, and no information board has been put up on the
site where it had been originally erected.

The monastery was also founded by Pawel Mniszech
from Burzenin, and its construction dates back to 1678. It
was located below the church as the building most ex-
posed on the river bank. Even then it was a detached build-
ing, laid out on the plan of a rectangle, with two storeys
and two wings. The object has been preserved until today.

The dissolution of the Fatebenefratelli order took
place in 1787, by an imperial decree. It resulted in dem-
olition of the church carried out at the beginning of the
19" century. In 1817, the monastery of the Fatebenefr-
atelli became a seat of the k.u.k. starost (circuit) . In 1833,
a thorough renovation was carried out in order to adept
it to serve the function of a public office. About 1890,
a complete refurbishment was carried out, but “in the
very same year the press reported a very bad condition
of the building — damp ground floor, the sole ruined stair-
case, worn out joinery”!. That was the reason for yet
another renovation and extension as a result of which
the monastery was laid on the “F”-shape plan; a north
wing was added and the second storey over the whole,
two staircases were introduced into the interior, one of
which was in an extension on the east side. Joinery and
floors were also replaced, as well as the decoration of
elevations, due to which they partially lost their original
late-Baroque character. The monastery yard was also ti-
died up; on the site of original masonry utility buildings
and stables located at the back of the monastery a ground-
floor annexe laid out on the “L’-shape plan was erected.

In such an architectonic form the former monastery
complex of the Fatebenefratelli survived until World War
II, housing the office of a starost. After World War II it still
served office functions as it housed the Presidium of the
County National Council. In the years from 1975 to 1990,
it was used by the Voivodeship Committee of the PZPR
(Polish United Workers’ Party). After the institution ceased
to exist, in 1990 the building was adapted for educational
functions; since 1991 until today the Teacher Training
Foreign Language College (NKJO) has functioned in the
object. Moreover, other units and associations that sup-
port teaching of foreign languages in Przemysl are also
housed here e.g. the Austrian Library or, since 2002, the
Przemysl branch of the Polish Association of German Lan-
guage Teachers which is an organisation gathering teach-
ers of German, working in the education sector.

5. The description of the preserved
complex of the former Fatebenefratelli
monastery in Przemysl

The present-day building was laid out on the
“F”-shaped plan, consisting of an elongated and spacious
rectangle to which two small risalits are adjoined on the
east side. According to the original idea it was laid out on
the plan of a rectangle, was symmetrical with a spacious
entrance hall situated on the axis, on both sides of which
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w dwa trakty. Obecnie, po licznych przebudowach, bu-
dynek zmienit swoj rzut, ale nadal zachowat siefi na osi,
za$ jedynie prawe skrzydio posiada dawny symetryczny
charakter i uklad dwutraktowy. Skrzydlo po lewej stro-
nie osi zostalo znieksztalcone dobudowanym w koncu
XIX wieku nowym skrzydlem jednotraktowym, aczkol-
wick mozna dopatrzy¢ si¢ w jego rzucie dawnego dwu-
traktowego ukladu o symetrycznym uktadzie pomiesz-
czen wzgledem prawego skrzydta.

Budynek poklasztorny oo. Bonifratréw jest obecnie
trzykondygnacyjny. Zalozony jest na fundamentach z ka-
mienia, za$§ partie muréw zbudowane s3 z cegly. Jest to
budynek podpiwniczony, z zachowanymi piwnicami
sklepionymi kolebkowo i kolebkowo z lunetami. W do-
budowanym w konicu XIX wicku skrzydle péInocnym
piwnice zachowaly miejscami sklepienia odcinkowe.
W parterze obiektu zachowaly si¢ sklepienia krzyzowe,
za$§ w holach 1 na klatkach schodowych — krzyzowe oraz
odcinkowe. Na pigtrach zalozone s3 sklepienia plaskie
z podsufitka. Budynek zwieficzony jest wigzba dachowa
drewniang i nakryty jest dachem tamanym, obecnie obi-
tym blachg.

Wnetrze budynku zachowato pierwotny uktad
w starej czeSci obiektu od strony frontu. Uklad po-
mieszczen i ich niezmienny charakter wyznaczyty skle-
pienia poszczegdlnych traktdw. Zachowala si¢ dzigki
temu czytelno$¢ pierwotnych funkgji poszczegélnych
pomieszczen, ktdra w pierwszej chwili zdaje si¢ zupel-
nie znieksztalcona. Zachowane wyposazenie pochodzi
z okresu przebudowy XIX i XX wicku, m.in. stolarka
drzwiowa i okienna, drewniane klatki schodowe z ba-
lustradami.

Elewacje budynku frontowego zachowaty dawny
charakter architektury klasycystyczno-p6znobarokowe;.
Fasada jest tynkowana, trzykondygnacyjna, 9-osiowa,
symetryczna, z dwoma plytkimi ryzalitami po bokach
1 cz¢Scia Srodkowa ujeta w plaski ryzalit. Fasada w czg-
Sci parteru jest boniowana w poziome pasy, za§ w wy-
zszych partiach boniowane s3 jedynie pilastry na bo-
kach ryzalitéw. Wszystkie okna ujgte sa w historyzujace
obramienia, zréznicowane w zaleznosci od kondygna-
cji. W elewacji frontowej podkreslone jest piano nobile
na I pietrze.

6. Wnioski

Z przedstawionego stanu badan 1 wnioskdéw wynika-
jacych z zachowanej architektury wynika, ze dawny klasz-
tor 0o. Bonifratréw zostal przystosowany do pdzniej-
szych funkcji obiektu uzytecznosci publicznej — najpierw
biurowej, a nast¢pnie o§wiatowej — bez zbytniego bacze-
nia na zachowanie zabytkowych partii obiektu. Ciagi za-
bytkowych sklepiet uniemozliwily calkowite zatarcie
pierwotnych pomieszczen. Jednakze uklad wngtrz zo-
stal znicksztalcony przez pdzniejsze przebudowy, zmie-
niajace pierwotny charakter klasztoru. Tylko nielicznym
z nich mozna dzi§ przypisa¢ dawne klasztorne funkgje,
np. dawny refektarz oo. Bonifratréw to dzisiejsza biblio-
teka NKJO, na co zwrécila uwagg Irena Zajac. Z relik-
tow XVIII wieku wymienié nalezy zachowany osiemna-
stowleczny kominek znajdujacy si¢ w pomieszczeniu od
strony wschodniej.
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there were rooms arranged in two sections. Nowadays,
after numerous alterations the building changed its plan,
but it still retained the entrance hall on the axis, and only
its right wing displays the old symmetrical character and
the two-section layout. The wing on the left side of the
axis was distorted by a new one-section wing added to-
wards the end of the 19" century; although one could
find in its plan the former two-section pattern with sym-
metrical layout of rooms in relation to the right wing.

The building of the former monastery of the Fate-
benefratelli currently has three storeys. It was laid on
stone foundations, while parts of the walls were built
from brick. It is a building with preserved cellars cov-
ered with barrel vaults and barrel vaults with lunettes. In
the north wing, added at the end of the 19" century, seg-
mental barrel vaults have been preserved in some places
in the cellars. Groin vaults have been preserved on the
ground floor of the object, while groin and segmental
vaults have been preserved in the staircases. Upper sto-
reys were provided with flat vaults with softits. The build-
ing was topped with timber rafter framing and covered
with a hip roof;, currently made of metal sheets.

The interior of the building preserved its original lay-
out in the old section of the object at the front. The lay-
out of the rooms and their unaltered character was de-
termined by the vaults of particular sections. Because of
that the legibility of the original functions of particular
rooms, which at first seemed completely distorted, has
been preserved. The preserved furnishings come from
the renovation period in the 19* and 20* century, e.g.:
door and window frames, wooden staircases with balus-
trades)

Elevations of the front building preserved the old
character of the classicist — late-Baroque architecture. The
facade is covered with plaster, has three storeys and 9
axes, is symmetrical with two shallow risalits on the sides
and the middle section encompassed in a flat risalit. In
its ground floor part the facade is rusticated with hori-
zontal stripes, while on upper storeys — the pilasters on
the sides of the risalits are rusticated. All the windows
are surrounded with historicising frames, varying on each
storey. Piano nobile on the 1st floor is emphasised in the
front elevation.

6. Conclusions

From the presented state of research and conclusions
drawn from the preserved architecture, it appears that the
former monastery of the Fatebenefratelli was adapted to
serve later functions of a public utility object — firstly as an
office, and then as an educational institution — without
paying too much attention to the preservation of historic
parts of the object. Stretches of historic vaults prevented
traces of the original rooms from being completely erased.
However, the interior layout was distorted by later altera-
tions which changed the character of the original monas-
tery. Today only few interiors can be attributed their former
monastic functions, e.g.: the old refectory of the Fateben-
efratelli is today the Library of the NKJO, which was point-
ed out by Irena Zajac. The preserved 18®-century fire-
place situated in the room on the east side is worth men-
tioning among the relics from the 18" century.



Nie wiemy, jak wygladalo lecznictwo prowadzone
w Przemyslu ani tutejszy szpital ojcéw Bonifratréw. Nie
znamy takze zabudowan lazienek — mozemy jedynie
domyslaé sig, ze nie przetrwaty one z uwagi na to, ze byly
drewniane.

Zdecydowana wigkszo$¢ wyposazenia i detali archi-
tektonicznych to efekt XIX-wiecznego remontu: klatki
schodowe z konica XIX wicku z ozdobnymi azurowymi
balustradami, stolarka, posadzki taflowe z bordiura
wzdltuz Scian, obramienia okien, zwlaszcza I pigtra, z troj-
katnymi tympanonami wspartymi na konsolkach. Nie-
stety, dotychczasowe badania nie wykazaly istnienia §la-
dow jakiejkolwiek historycznej polichromii.

Wydaje si¢, ze pierwotna funkcja budynku powinna
by¢ zasygnalizowana w obiekcie poklasztornym przez
odtworzenie choéby jednego wngtrza historycznego,
zamieszczenie tablicy z informacja o historii zabytku czy
probe pokazania, jak mogla wygladaé klasztorna apteka
bonifratréw. Powinno by¢ opracowane studium histo-
ryczne ich praktyki leczniczej, a zarys aptekarskiej dzia-
talnosci powinien znalez¢ miejsce w obecnym obiekcie,
chociazby poprzez odtworzenie jednego wngtrza na pod-
stawie danych z innych klasztoréw oo. Bonifratrow
w Polsce. Jest to tym wazniejsze, ze jest to dziedzina mato
znana ogdlowi spoleczenistwa; obecnie w obiekcie po-
klasztornym miesci si¢ placoéwka o$wiatowa, nie dyspo-
nujaca zadnymi informacjami historycznymi dotyczacy-
mi pierwotnej funkcji obiektu. W zwiazku z tym propo-
nujg, aby jedno lub dwa pomieszczenia na parterze prze-
znaczy¢ na historyczne wngtrza zwigzane z tradycyjna
praca oo. Bonifratrow.

We do not know what medical treatment was applied
in Przemysl or what the local hospital of the Fatebenefr-
atelli looked like. We do not know how bathrooms were
turnished either — we can only guess that they did not
survive as they had been made from wood.

A vast majority of furnishings and architectonic de-
tails are the result of the 19" century renovation: stair-
cases from the end of the 19" century with ornament al
openwork balustrades, joinery, tile floors with a border
along the walls, window frames, especially on the first
floor, with triangular tympanums supported on consoles.
Unfortunately, the research conducted so far has revealed
no existing traces of any historic polychrome.

It seems that the original function of the building
should be indicated in a former monastic object by recre-
ating at least one historic interior, placing a board with
information concerning the history of the monument, or
an attempt at showing what the monastery pharmacy of
the Fatebenefratelli might have looked like. A historic
study of their medical practice should be compiled, and
an outline of their pharmaceutical activity should find
a place in the current object if only by recreating one inte-
rior on the basis of data collected from other monasteries
of the Fatebenefratelli in Poland. It is even more impor-
tant because it refers to a domain of which so little is known
by the general public; at present, the former monastic
building houses an educational institution which has no
historical information concerning the original function of
the object. Therefore, I would like to suggest that a room
or two on the ground floor should be assigned for recre-
ating the historic interiors associated with the traditional
occupation of the Fatebenefratelli.

Plan Starego Miasta wraz z murami obronnymi wykonal R. Ha-
licki; przechowywany jest w zbiorach Dziatu Historycznego
Muzeum Narodowego Ziemi Przemyskiej.

Rzut poziomy Starego Miasta, w: Krycinski St., Przemysl i Po-
gorze Przemyskie, Pruszkdw — Olszanica 1997, s. 69.

Studium historyczno-urbanistyczne Przemysla, PKZ Rzeszéw 1979
(maszynopis w zbiorach SOZ w Przemyslu).

* Wlazto W., Zabytki architektury i budownictwa w Polsce. Wojewddz-
two przemyskie, Warszawa 1998, t. 33, s. 229.

Zajac 1., Klasztor Bonifratrow, karta ewidencji zabytkéw archi-
tektury 1 budownictwa (maszynopis przechowywany w SOZ
w Przemyslu).

Orlowicz M., Ilustrowany przewodnik po Przemyslu i okolicach,
Przemysl 1917.

Frazik J.T., Tysigc lat Przemysla. Zarys historyczny, Rzeszéw 1976,
cz. I, s. 468-469.

Fotografia autorstwa Wiadystawa Szulca z przedstawieniem wi-
doku Przemysla z ok. 1900 roku w zbiorach Dziatu Historycz-
nego Muzeum Narodowego Ziemi Przemyskiej.
Widokéwka pt. ,,Pozdrowienie z Przemysla” (, Griisse aus Prze-
mys1”) z widokiem ulicy Ko$ciuszki przed 1907 r., pochodzaca
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ze zbioréw Dziatu Historycznego Muzeum Narodowego Zie-
mi Przemyskiej.

Przytaczam dane zawarte w dokumentacji dotyczacej rewalo-
ryzacji obiektu oo. Bonifratréw znajdujacej si¢ w SOZ w Prze-
myslu: ,Iwh 201, liczba konskrypcyjna 60 i 60a, liczba kata-
stralna 262/1, 262/2 — parcela budowlana 55 — ogréd, 2702/3 —
plac”.

Oba plany znajduja si¢ w Archiwum Pafdstwowym w Przemy-
$lu, w Dziale Kartograficznym.

Hauser L., Monografia miasta Przemysla, Przemysl 1883.

Stojak G. Swojskos¢ architektury przemyskiego baroku, referat wy-
gloszony i zlozony do druku w Stowarzyszeniu Historykéw
Sztuki, Oddz. Krakowski.

Frazik J.T, Tysigc lat Przemysla. Zarys historyczny, Rzeszéw 1976,
cz. 1, s. 468.

Frazik J.T., Tysigc lat..., cz. 1, s. 468-469.

Zajac L., Klasztor Bonifratrdw, karta ewidencji zabytkéw archi-
tektury 1 budownictwa, (maszynopis przechowywany w SOZ
w Przemyslu).

7 Tamze, s. 2.
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Streszczenie

Na poludniowych kraficach Staréwki Przemysla, tuz
przy murach miejskich nad Sanem, znajduje si¢ zesp6l
poklasztorny oo. Bonifratréw z epoki baroku. Dzis jest
to wlasnos¢ Skarbu Panstwa uzytkowana przez Nauczy-
cielskie Kolegium J¢zykéw Obcych. Pierwotnie posa-
dowiony byl przy nieistniejacej dzi§ Baszcie Czapni-
czej, obecnie jest pierwszym obicktem zabytkowym
przy wjezdzie do Staréwki z Zasania przez most im.
Orlat Przemyskich. Obiekt zajmowal obszerng kwate-
r¢ na rzucie nieregularnego czworokata zawartego po-
migdzy dzisiejszymi ulicami T. Ko$ciuszki, J. Pitsud-
skiego, Mostowa i Ratuszowa. Obecnie dawny klasz-
tor oo. Bonifratréw miesci si¢ przy ul. T. KoSciuszki 2
w Przemyslu. Do rejestru zabytkéw zostal wpisany p6z-
no, dopiero w 1983 roku.

Do dzi§ zachowana jest dobrze bryta architektonicz-
na obiektu, z artykulacja i podzialami fasad, detalamii od-
wzorowang kolorystyka. Niestety nie zachowaly si¢ ogro-
dy 0o. Bonifratréw, ani tez nie jest podkreslona pierwotna
funkcja obicktu i jej apteczny charakter pomieszczen
przyziemia. A szkoda.
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Abstract

At the southern edges of the Old Town in Przemysl,
just by the town walls on the San River, there is former
monastic complex of the Fatebenefratelli from the Baroque
epoch. Today it is the property of the State Treasury used
by the Foreign Language Teacher Training College. Orig-
inally the monastery was founded by the non-existent
Capmakers’ Tower, nowadays it is the first historic object
at the entrance to the Old Town from Zasanie across the
Orlat Przemyskich bridge. The object occupied a spacious
lot on the plan of an irregular quadrangle contained be-
tween the present-day streets of: T. Kosciuszko, J.Pitsudski,
Mostowa and Ratuszowa. At present the former monas-
tery of the Fatebenefratelli is located at 2 T. Kosciuszki
Street in Przemysl. It was entered into the monument reg-
ister rather late, as it was in 1983.

The architectonic mass of the object has been well
preserved until today, with its articulation and division
of facades, details and reproduced colour scheme. Un-
fortunately, the gardens of the Fatebenefratelli have not
been preserved, or the original function of the object and
the pharmacy character of the rooms in its basement have
not been emphasised. More is the pity.
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Mateusz Gyurkovich

MuseumsQuartier jako dopetnienie
kompozycyjne Forum Cesarskiego w Wiedniu

MuseumsQuartier as a composition
complement to the Imperial Forum in Vienna

Wprowadzanie nowych struktur przestrzennych
w zabytkowe zespoly urbanistyczne oraz umiejgtna in-
tegracja wspolczesnej architektury z historycznym kon-
tekstem jest przedmiotem zainteresowan wielu badaczy
1 teoretykow, oraz projektantdéw dziatajacych na polu ar-
chitektury 1 urbanistyki. Wydaje sig, ze zwlaszcza w Eu-
ropie problematyka ta jest szczegblnie ciekawa, wobec
duzej ilosci dziedzictwa kulturowego wymagajacego
ochrony, zgromadzonego na stosunkowo niewielkim
obszarze. Wickszo§¢ z najbardziej warto$ciowych obick-
toéw ulokowana jest w centrach mniej lub bardziej dyna-
micznie rozwijajacych si¢ miast. Obserwacja pozytyw-
nych przykladéw dziatan, zmierzajacych do odbudowa-
nia znaczenia i rewitalizacji historycznych zespoléw, przy
jednoczesnym wprowadzeniu nowej tkanki i zachowa-
niu najwartoSciowszych elementéw zastanej struktury,
jest zjawiskiem budujacym. W niniejszym artykule
przedstawiono zespot MuseumsQuartier' w Wiedniu, ktory
z perspektywy niemal dziesigciu lat funkcjonowania
mozna uzna¢ za jedng z najbardziej udanych realizacji
tego typu w Europie w ostatnim ¢wieré¢wieczu.

Dzieje zespotu, w ktérym mozna wyrdznié cztery
gltéwne, historyczne stadia rozwoju?, si¢gaja roku 1719.
Wtedy to Johann Bernhard Fischer von Erlach, na zlece-
nie cesarza Karola VI rozpoczal budowe nowych stajni
cesarskich (ukonczona w roku 1723), na wzgbrzu poza
obr¢bem miejskich fortyfikacji, na potudniowy zachéd
od patacu cesarskiego, na obrzezach przedmieécia Ma-
riahilf?. Byl to pierwszy z elementéw rozbudowy Rezy-
dencji Cesarskiej Hofburg, ktéra najprawdopodobniej juz
wtedy byla pomyslana jako struktura wylamujaca si¢ poza
mury miejskie*. Rozpoczgcie rozbudowy rezydencji od
stajni mozna ttumaczy¢ wzgledami funkcjonalnymi, po-
niewaz dotychczas imponujacy zbidr cesarskich powo-
z6w oraz obstugujacych je koni rozproszony byt po réz-
nych budynkach na terenie calego miasta, co —jak fatwo
zrozumie¢ — bylo przyczyna wielu niedogodnosci.

Introducing new spatial structures into historical ur-
ban complexes and successful integration of modern ar-
chitecture with historical context has been the subject
of interest among many researchers, theoreticians and
designers working in the field of architecture and ur-
ban planning. It seems that especially in Europe the is-
sue is particularly interesting in the face of alarge
amount of cultural heritage requiring protection and
accrued in a relatively small area. The majority of the
most valuable objects is located in the centres of more
or less dynamically developing cities. Observation of
positive examples of activities aimed at restoring the sig-
nificance and revitalisation of historical complexes with
simultaneous introduction of new tissue and preserv-
ing the most valuable elements of previous structures
is an inspirational phenomenon. This article presents
the MuseumsQuartier' complex in Vienna which, from
the perspective of almost ten years of functioning, could
be regarded as one of the most successtul realisations
of that type in Europe during the last quarter of the
century.

The history of the complex, in which the four main
stages of development can be distinguished, dates back
to 17192 Then Johann Bernhard Fischer von Erlach, on
order of the Emperor Charles VI, began building new
imperial stables (completed in 1723) on a hill outside the
city fortifications, to the south west of the imperial pal-
ace, on the outskirts of the Mariahilf suburb?’. It was the
first element of extending the Imperial Residence Hof-
burg, which most probably had already been planned as
a structure breaking outside the city walls*. Beginning
the extension of the residence from the stables might be
explained by functional reasons, because so far the im-
posing collection of imperial carriages and horses had
been scattered in various buildings all over the city which,
as could be easily understood, must have caused great
inconvenience.

Praca dopuszczona do druku po recenzjach
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Zaproponowany przez J.B. Fischera von Erlach budy-
nek byt przeznaczony dla 600 koni, z odpowiadajaca usy-
tuowanym naprzeciw brylom Hofburgu monumentalna
fasada o 350-metrowej dtugosci i po dzien dzisiejszy po-
zostaje jednym z najdluzszych budynkéw barokowych
Wiednia. Fasada podzielona jest na krotsze odcinki, po-
przez zwigkszenie wysokosci jej centralnej czgsci, ktora
jest reminiscencja pdznych dziet architektury patacowe;
autorstwa tego samego architekta’. Funkcjonalnie poziom
parteru przeznaczony byl na stajnie, a wyzsze pictra na sia-
no i pomieszczenia mieszkalne dla stuzby. Pomimo to juz
w 1730 krytykowano Fischera za zle rozwiazania, zbytnia
reprezentacyjno$c 1 wysokie koszty budowy.

Dlatego juz w potowie XVIII stulecia wzniesiono
dodatkowe budynki od strony pdinocnej, od Burggasse.
Zniszczenia wojenne z czasdw oblgzenia Wiednia przez
wojska napoleonskie w 1809 roku doprowadzily do ko-
niecznosci kolejnych wyburzen i modyfikacji struktury,
zwlaszcza wobec koniecznosci rozlokowania ogromne;j
liczby koni 1 powozéw podczas Kongresu Wiedeniskiego
w 1815 roku. Pomimo zachowanej cz¢sci planéw trud-
no przesledzi¢ ten etap w istniejacej strukturze. Efekty
kolejnej renowacji z roku 1845 zostaly zniszczone zale-
dwie trzy lata pdzniej, podczas Wiosny Ludéw. Odbu-
dowa i rozbudowa zespotu budynkéw w duchu neoba-
rokowym, cz¢Sciowo w oparciu o oryginalne plany
J.B. Fischera von Erlach, przez architekta dworskiego Le-
opolda Meyera dzialajacego pod kierunkiem inspektora
budowlanego stajni dworskich Josefa Langa, rozpoczgta
si¢ w maju 1851 roku®. Pierwsze mapy pokazujace nowa
strukture stajni dworskich pochodza z 1863 roku. Z te-
go tez okresu pochodzi wigkszo$¢ historycznej struktu-
ry architektonicznej dzisiejszego zespotu, tacznie z prze-
budowana woéwczas wewnetrzng elewacja pierwotnego,
barokowego budynku.

Po zniesieniu monarchii w Austrii, po I wojnie $wia-
towej, nieuzywany kompleks stajni stal si¢ w 1921 roku
siedziba Targéw Wiederiskich, a jego nazwe zmieniono na
Patac Targowy. W gléwnym, barokowym budynku prze-
bito w latach dwudziestych dwa nowe wejScia prowa-
dzace na boczne dziedzifice, a w latach tuz przed i tuz
po II wojnie w obrg¢bie zespotu dobudowano kilka hal
wystawowych o niktych warto$ciach artystycznych. Naj-
bardziej znaczacy interwencja z okresu migdzywojenne-
go byta tzw. Hala E1 z 1937 roku’, umiejscowiona na osi
zalozenia, na zamknigciu gléwnego wewngtrznego dzie-
dzifica, w miejscu dawnej Letniej Ujezdzalni. W tym sa-
mym roku od strony Mariahilfer Strasse otwarto kino.
W roku 1979 pod Museumstrasse (od frontu zespolu)
otwarto podziemny parking. Od tego czasu datuja si¢
debaty, dyskusje 1 konkursy dotyczace przeksztalcenia
zespoltu dawnych stajni w przestrzent muzealna, co osta-
tecznie zaowocowalo powstaniem i otwarciem w 2001
roku MuseumsQuartier — wowczas najwigkszego komplek-
su budynkéw kultury w Europie®.

Tak, pokrotce, przedstawia si¢ historia struktury archi-
tektonicznej zespolu dawnych stajni — dzisiaj Museums-
Quartier. Nie bylaby ona jednak pelna bez nakre$lenia
historycznego i obecnego kontekstu urbanistycznego, co
jest konieczne dla zrozumienia logiki i znaczenia tego
zespolu w strukturze przestrzennej srédmiescia Wied-
nia, tak dawniej, jak 1 dzi$. Jak juz wspomniano, od po-

The building proposed by J.B. Fischer von Erlach was
planned to house 600 horses, with a monumental facade
350 metres long corresponding to the bulk of Hotburg
located opposite, and to this day it has remained one of
the longest Baroque buildings in Vienna. The facade was
divided into shorter sections by raising the height of its
central part which is a reminiscence of late masterpieces
of palace architecture by the same author®. Functionally,
the ground floor level was meant as stables, while the
higher floors were to be used for storing hay and as serv-
ants’ quarters. Nevertheless, in 1730 Fischer was already
criticised for ineffectual solutions, too stately appearance
and high costs of construction.

Therefore, already in the mid-18" century, addition-
al buildings were erected on the north side, by Burg-
gasse. War damage inflicted when Vienna was besieged
by Napoleon’s troops in 1809, led to further demolition
and modification of structure, especially when taking into
account the necessity to quarter an enormous number
of horses and carriages during the Congress of Vienna in
1815. Although a part of plans has been preserved, it is
rather difficult to trace that stage in the existing struc-
ture. The eftects of yet another renovation from 1845
were destroyed only three years later, during the Spring
of Nations. Restoration and extension of the building
complex in the neo-Baroque spirit, partially based on the
original plans of J.B. Fischer von Erlach, by the Imperial
Court Architect Leopold Meyr supervised by the Build-
ing Inspector for the Imperial Stables — Jozef Lang, com-
menced in May 1851¢. The first maps showing the new
structure of the imperial stables come from 1863. The
majority of the historical architectonic structure of the
present-day complex comes from the same period, in-
cluding the rebuilt then interior elevation of the original
Baroque building,.

When the monarchy ceased to exist in Austria, after
the World War I, the unused stable Complex became the
seat of Vienna Fair in 1921, and its name was changed
into Fair Palace. During the 1920s, two new entrances
leading to side courtyards were built in the main Baroque
building, and in the years just before and after World
War Il a few exhibition halls of meagre artistic value were
addend within the complex. The most significant inter-
vention from the interwar period was the so called E1
Hall from 19377, located on the complex axis, at the end
of the main internal courtyard on the site of the former
Summer Riding Hall. In the same year a cinema was
opened on the side of Mariahilfer Strasse. In 1979, an
underground parking lot was opened under Museum-
strasse (at the front of the complex). Since that time de-
bates, discussions and competitions concerning the trans-
formation of the former stables complex into a museum
space had been going on, which finally resulted in the
creation of MuseumsQuartier and opening it to the public
in 2001 — then the largest cultural complex in Europe®.

Such, in brief; is the history of architectonic struc-
ture of the former stables complex — the current Muse-
umsQuartier. It would not have been complete without
outlining the historic and present-day urban context,
which is necessary to understand the logic and signifi-
cance of that complex within the spatial structure of
downtown Vienna, both in the past and in the present.
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Ryc. 1. J.B. Fischer von Erlach — projekt stajni cesarskich (rys. ok. 1720); zrédto: www.de.wikipedia.org

Fig. 1. J.B. Fischer von Erlach — project of the imperial stables (drawn about 1720); source www.de.wikipedia.org
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Ryc. 3. Gottfried Semper — Keiserforum, widok w kierunku zamku spod stajni dworskich ok.
1870 r.; zrédto: www.de.wikipedia.org

Fig. 3. Gottfried Semper — Kaiserforum , view from the imperial stables towards the castle,
app.1870, source www.de.wikipedia.org
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Ryc. 2. Fragment planu Wiednia J.A. Nagela
z 1770 r. przedstawiajacy zaleznosci prze-
strzenne pomiegdzy stajniami a Rezydencjg
Cesarska Hofburg; zrédto: Boeckl M. ed., Mu-
seumsQuartier Wien — Die Architektur, op.cit.,
. s.25

. Fig. 2. Fragment of the map of Vienna by J.A.
Nagel from 1770, presenting spatial relations
between the stables and the Imperial Resi-
dence Hofburg — source Boeckl M. ed., Mu-
seumsQuartier Wien — Die Architektur, op.cit.
p. 25

Ryc. 4. MuseumsQuartier, widok ogéiny z lo-
tu ptaka, fot. z archiwum autora
Fig. 4. MuseumsQuartier, a bird’s-eye view ,
photo from the author’s archive
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Ryc. 5. MuseumsQuartier, wejécie gtéwne od strony Forum Cesar-
skiego, fot. z archiwum autora

Fig. 5. MuseumsQuartier, the main entrance from the Imperial Fo-
rum, photo from the author’s archive

Ryc. 6. MuseumsQuartier, gtbwny wewnetrzny dziedziniec, widok
na Kunsthalle Wien i MUMOK, fot. z archiwum autora

Fig. 6. MuseumsQuatrtier, the main inner courtyard, view of the Kun-
sthalle Wien and MUMOK, photo from the author’s archive

Ryc. 7. MuseumsQuartier— MUMOK, fot. z archiwum autora
Fig. 7. MuseumsQuartier — MUMOK, photo from the author’s archive

czatku XVIII wieku czyniono starania, aby nadaé rezy-
dengji cesarskiej oraz otaczajacym je terenom reprezen-
tacyjny charakter, czego pierwszym elementem miata byé
omoéwiona realizacja stajni dworskich. W 1809 roku Na-
poleon I Bonaparte rozkazal wyburzenie czg¢sci historycz-
nych fortyfikacji, celem powigkszenia placu przed rezy-
dencja (tzw. Zewngtrznego Placu Palacowego)’.

Ludwig von Forster, ktéry przede wszystkim jako
wspotautor i wydawca Allgemeine Bauzeitung od 1836 roku
popularyzowat osiagni¢cia wspdlczesnej urbanistyki, byt
inicjatorem dziewi¢tnastowiecznej przebudowy Wied-
nia, a w 1844 opublikowal projekt Zwingerforum w Drez-
nie, autorstwa Gottfrieda Sempera. W 1858 roku oglo-
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Ryc. 8. MuseumsQuartier — wewnetrzny dziedziniec, widok ogdiny
w kierunku pétnocnym; zrédto: www.de.wikipedia.org

Fig. 8. MuseumsQuartier — inner courtyard, a view towards the north,
source www.de.wikipedia.org

Ryc. 9. MuseumsQuartier — Leopold Museum, fot. z archiwum au-
tora

Fig. 9. MuseumsQuartier — Leopold Museum, photo from the au-
thor’s archive

Ryc. 10. MuseumsQuartier — potudniowo-wschodni naroznik gtow-
nego dziedzinca, fot. z archiwum autora

Fig. 10. MuseumsQuartier — south — east corner of the main court-
yard, photo from the author’s archive

As has been mentioned before, since the beginning of
the 18th century attempts were made to impart a stately
character to the imperial residence and the surrounding
area, the first element of which was to be the already
discussed realization of imperial stables. In 1809, Napo-
leon I Bonaparte ordered a part of the historic fortifica-
tions to be demolished so as to enlarge the square in front
of the residence (the so called Outer Palace Courtyard)°®.
Ludwig von Forster initiated the process of the 19%-
century redevelopment of Vienna and, as primarily the
co-author and publisher of Allgemeine Bauzeitung, since
1836 popularised the achievements of modern urban
planning, and in 1844 he published the project Zwinger-
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szono pierwszy konkurs na rozbudowg centralnej cz¢sci
miasta. Pierwsze sugestie dotyczace tego, ze to wiasnie
muzea powinny stanaé naprzeciw Hofburgu, pochodza
wlasnie od von Forstera z 1862 roku. We wrze$niu 1864
roku decyzja ta zostala zaakceptowana przez cesarza Fran-
ciszka J6zefa, po czym w latach 1867-68 cztery projekty
monumentalnych zespoléw muzealnych, ktérych auto-
rami byli Heinrich von Ferster, Teophil von Hansen,
Moriz von Lohr 1 Karl Hasenauer, zostaly przedstawio-
ne do dwuetapowego konkursu. Nie spotkaly si¢ jednak
z akceptacja monarchy 1w wyniku zakulisowych usta-
lent w 1869 poproszono Gottfrieda Sempera o oceng
dwoch ostatnich sposréd wspomnianych prac. Ostatecz-
nie cesarz zlecit mu w 1870 roku opracowanie projektu
zatozenia Forum Cesarskiego (Keiserforum), obejmujace-
go dwa budynki muzedéw, nowy teatr i rozbudowe pata-
cuwraz z faczacym je reprezentacyjnym zalozeniem par-
kowym, pod warunkiem zaangazowania jednego z archi-
tektow startujacych w konkursie.

Budowg blizniaczych muzedéw (Sztuki i Historii
Naturalnej) wedtug projektu Sempera i Hasenauera roz-
poczeto w 1871 roku, a uroczyste otwarcie Muzeum
Sztuki nastapito w roku 1891'°. Bryly muzedw i znajdu-
jacy si¢ migdzy nimi Plac Marii Teresy, oraz poludnio-
we, z proponowanych nowych skrzydet Hofburgu'' uda-
to si¢ ukonczy¢ przed rokiem 1900. Przed koficem I woj-
ny $wiatowe] oraz w okresie mi¢gdzywojennym przed-
stawiono jeszcze wiele koncepgji architektoniczno-urba-
nistycznych, ktére zaktadaly domknigcie Placu Marii
Teresy od strony zachodniej. Proponowaly one nowe
budynki, w miejsce wyburzonych stajni dworskich'2
Otto Wagner w 1912 roku przedstawil projekt monu-
mentalnego budynku muzeum, utrzymany w eklektycz-
nym duchu. Hans Mayr w 1902 oraz Josef Hannach
w 1912 proponowali monumentalne budynki katedry
1 krypty cesarskiej, zwieniczone kopulami i otoczone ko-
lumnadami z pompatycznymi w wyrazie placami od
frontu. Ciekawe wydaja si¢ dwie propozycje ucznia Wa-
gnera, Rudolfa Perco. Wroku 1918 przedstawil on pro-
jekt pomnika ofiar wojny, utrzymany w duchu wagne-
rowskiej secesji. Natomiast w 1934 roku zaproponowat
realizacj¢ ogromnego, ckumenicznego zespotu katedral-
nego pod nazwa Namiot Dawida, ktéry statby si¢ monu-
mentalnym kontrapunktem dla Hofburgu. Zalozenie
wymagalo wyburzenia nie tylko stajni, ale takze znacz-
nej czg$ci dzielnicy Mariahilf. Co zaskakujace, nazistow-
ski w wyrazie projekt z 1941 roku, ktérego autorami byli
H. Kutchera 1 A. Ubl, honorowat barokowe stajnie 1 po-
zostawial je nienaruszone.

Zadna z powyzszych propozycji nie doczekala si¢ re-
alizacji, niemniej jednak nieukoficzone i realizowane przez
lata Forum Cesarskie zaskakuje jednorodna kompozycja
urbanistyczna. Jest niezaprzeczalnie jedng z najwazniej-
szych dla tozsamosci narodowej Austriakdéw przestrzeni
publicznych miasta. Sasiadujac z Opera Wiedenska, Te-
atrem Miejskim, Ratuszem i Parlamentem, jest jednym
z najczgSciej odwiedzanych przez turystow miejsc. Nic
wigc dziwnego, ze dyskusje nad przyszloscia zespotu staj-
ni cesarskich, znajdujacych si¢ na koficu tego monumen-
talnego zalozenia oraz towarzyszace im konkursy archi-
tektoniczne trwaly blisko dwadzie$cia lat. Zwycigska pra-
ca biura Ortner & Ortner z drugiej fazy konkursu z 1990

——38

forum in Dresden designed by Gottfried Semper. In 1858,

the first competition for redevelopment of the central
part of the city was announced. The first suggestions that
it was museums that should be built opposite Hotburg
were made by von Forster in 1862. In September 1864,
the decision was approved by the Emperor Franz Joseph,
and then in the years 1867-68 four projects of monu-
mental museum complexes whose authors were: Hein-
rich von Ferster, Teophil von Hansen, Moriz von Lohr
and Karl Hasenauer were entered into the two-stage
competition. However, they did not meet the monarch’s
approval and, as a result of arrangements behind the
scenes, in 1869 Gottfried Semper was asked to assess the
latter two from the above mentioned works. Eventually,
in 1870 the Emperor commissioned him to work out
a project of the layout of the Imperial Forum (Kaiserfo-
rum) including two museum buildings, a new theatre and
an extension of the palace together with the stately park
layout, on condition of employing one of the architects
taking part in the competition.

Construction of the twin museums (of Art and of
Natural History) according to the project by Semper and
Hasenauer commenced in 1871, and the official opening
of the Museum of Art took place in 1891'. The bulk of
the museums and the Maria Theresa’s Square situated
between them, as well as the south one from the proposed
new wings of Hofburg'! were successtully completed be-
fore 1900. Many more architectonic — urban concepts
which assumed closing the Square of Maria Theresa from
the west were presented before the end of World War I and
during the interwar period. They suggested new build-
ings to replace the demolished court stables'?. In 1912,
Otto Wagner presented a project of a monumental build-
ing of a museum designed in the spirit of eclecticism. Hans
Mayr in 1902 and Josef Hannach in 1912 proposed mon-
umental buildings of the cathedral and the imperial crypt,
covered with domes and surrounded with colonnades with
pompous-looking squares at the front. Tiwo propositions
of Rudolf Perco, a disciple of Wagner, seemed quite inter-
esting. In 1918, he presented a project of a monument
dedicated to casualties of war, maintained in the spirit of
Wagner’s secession. Then in 1934, he proposed
a realisation of an enormous, ecumenical cathedral com-
plex called The Tent of David, which would have been
a monumental counterpoint for Hofburg. The layout re-
quired demolishing not only the stables but also
a significant part of the Mariahilf district. What is surpris-
ing, is the fact that a Nazi in its design project from 1941,
whose authors were H. Kutchera and A. Ubl, honoured
the Baroque stables and left them intact.

None of the above mentioned projects was realised,
nevertheless, the realised for many years though unfin-
ished Imperial Forum amazes with its homogeneous
urban composition. It is unquestionably one of the pub-
lic spaces in the city most essential for the national iden-
tity of the Austrians. Adjacent to the Vienna State Op-
era, City Theatre, Town Hall and the Parliament, it has
been one of the most frequently visited tourist attrac-
tions. Therefore, it is not surprising that discussions con-
cerning the future of the imperial stables complex, lo-
cated at the end of that monumental layout, and the ac-
companying architectonic competitions lasted almost
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roku bardzo réznila si¢ od ostatecznej realizacji. Przede
wszystkim zakfadata dominantg wysoko$ciowa w postaci
wiezy widokowej, z ktdrej nastgpnie zrezygnowano ze
wzgleddw konserwatorskich. W ciagu pigtnastu lat plano-
wania, projektowania i budowania zmienial si¢ takze pro-
gram funkcjonalny MQ, co wigzalo si¢ przede wszystkim
ze zmianami na stanowiskach decyzyjnych® 1 przyznawa-
nymi instytucji funduszami. Przylaczenie do zespotu pro-
jektowego prof. Manfreda Wehdorna'¥, na wniosek rzadu
juz po rozstrzygnigciu konkursu, wywolalo oburzenie
europejskich srodowisk architektonicznych, ktére obawia-
ly si¢, ze nowo projektowane struktury beda utrzymane
w stylu historyzujacym. Tak si¢ jednak nie stalo, przyczy-
nito si¢ to natomiast do pozytywnego zakoniczenia calej
realizacji 1 wyraznego wyodr¢bnienia substancji zabytko-
wej od nowo projektowanej'.

Caly Kompleks MuseumsQuartier, realizowany wie-
loetapowo w latach 1998-2002, sktada si¢ ostatecznie
z kilkunastu instytucji kulturalnych'®. Jego gléwnymi
elementami funkcjonalnymi sa: Leopold Museum,
MUMOK (Museum Moderner Kunst), Kunsthalle Wien,
Halle E+G, ZOOM Kindermuseum powiazane z Te-
atrem dla Dzieci, Wien-Extra-Kinderinfo, Tanzquartier
Wien, Architekturzentrum Wien, a ponadto ksi¢garnie,
kawiarnie, sklepy, galerie sztuki uzytkowej, pracownie
artystyczne 1 przestrzenie multimedialne, a takze miesz-
kania dla artystéw 1 pokoje goscinne. Diane Ghirardo,
wyrdzniajac w ksiazce ,, Architektura po modernizmie”!’
cztery zasadnicze typy obiektéw muzealnych: sanktu-
arium, sktadnice, handlowe centrum kulturalne i muzeum-wi-
dowisko, zdaje si¢ traktowaé tego typu wiclofunkcyjne
zespoly jako nowy typ centrum handlowego, ktére na
dodatek miesci takze placéwki wystawiennicze. Mecha-
nizmy marketingowe muzedw zatarly, zdaniem autorki,
rozroznienie pomigdzy komercja i sztuka. Realizacja
1 funkcjonowanie MuseumsQuartier, w ktdrym powierzch-
nie komercyjne ograniczone zostaly do niezb¢dnego
minimum, przeczy tej tezie.

Wspodlczesng interwencje architektoniczng stanowia
trzy nowe budynki wkomponowane w istniejacy, zrewa-
loryzowany zesp6t. Najwazniejsze z nich to dwa muzea
—Leopold Museum i MUMOXK,; ktdre znajduja si¢ w mi-
nimalistycznych brytach ustawionych na gléwnym we-
wnetrznym dziedzincu kompleksu oraz Kunsthalle
Wien'® mieszczaca si¢ w miejscu dawnej Letniej UjezdZalni
itzw. Hali E1. Surowy monumentalizm architektury
trzech nowych obiektéw, z ktérych jeden (MUMOK)
wykonczono ciemnografitowym, drugi (Leopold Mu-
seum) bialym kamieniem —1 to zaréwno z zewnatrz, jak
1 od wngtrza, natomiast trzeci — pomaraficzowa cegla,
kontrastuje z utrzymanymi w kolorystyce jasnych bezéw,
historycznymi budynkami pozostatych czg¢$ci komplek-
su. Zostaly one zaadaptowane do nowych funkgji, cz¢-
sto gruntownie przebudowane wewnatrz, a czasami na-
wet rozbudowane od strony wewnetrznych dziedzificow
—jak chociazby o taczaca oba budynki muzealne ceglang
bryle Kunsthalle, ukryta od frontu za historyczna fasada.
Pomimo to ich sylweta i detal elewacji nie ulegly w trak-
cie realizacji zasadniczym przemianom, zgodnie z zale-
ceniami konserwatorskimi. Zachowano réwniez i wla-
Sciwie wycksponowano najbardziej wartoSciowe frag-
menty ich wewngtrznej struktury.
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twenty years. The winning work of the Ortner & Ort-
ner designing oftice from the second stage of the com-
petition in 1990, was very different from the eventual
realisation. Firstly, it assumed there would be a domi-
nant feature in the shape of a viewing tower which was
subsequently rejected for conservation reasons. During
the fifteen years of planning, designing and building the
functional programme of the MQ also changed, which
was primarily connected with changes on decision-mak-
ing positions® and funds granted to the institution. Add-
ing professor Manfred Wehdorn' to the designing team
at the suggestion of the government, after the competi-
tion had already been adjudicated, evoked indignation
among European architectonic milieu who feared that
the newly designed structures would reflect the histori-
cist style. However, that did not happen; but it contrib-
uted to a successful completion of the whole realisation
and a clear distinction between the historical and the
newly-designed substance .

The whole MuseumsQuartier Complex, realised in
many stages within the years 1998-2002, ultimately en-
compasses several cultural institutions!®. Its main func-
tional elements are: Leopold Museum, MUMOK (Mu-
seum Moderner Kunst), Kunsthalle Wien, Halle E+G,
ZOOM Kindermuseum connected with the Theatre for
Children, Wien-Extra-Kinderinfo, Tanzquartier Wien,
Architekturzentrum Wien, as well as bookshops, cafes,
shops, galleries of applied art, artistic workshops and
multimedia spacer, apartments for artists and guest
rooms. Diane Ghirardo, who in her book entitled ”Ar-
chitecture after modernism”"” distinguished the four
basic types of museum objects: sanctuary, storehouse, com-
mercial — cultural centre and museum — performance, seems to
treat this type of multi-function complexes as a new kind
of a shopping centre which, additionally, houses also ex-
hibition rooms. According to the author, marketing
mechanisms operating in museums have blurred the dis-
tinction between commerciality and art. However, real-
isation and functioning of the MuseumsQuartier, in which
commercial spaces were limited to the absolute mini-
mum, contradicts that thesis.

Three new buildings integrated into the already exist-
ing, restored complex constitute the modern architecton-
ic intervention. The most important are the two muse-
ums — Leopold Museum and MUMOXK, which are locat-
ed in the minimalist buildings situated in the main inner
courtyard of the complex, and Kunsthalle Wien'® which
has replaced the former Summer Riding Hall and the so
called Hall E1. Austere monumentalism of the architec-
ture of the three new objects, of which one (MUMOK)
has been faced with dark graphite and the other with
(Leopold Museum) white stone — both on the outside and
inside —while the third was finished with orange-red brick
— contrasts with the historical buildings of the remaining
parts of the complex painted in light beige colours. They
were adapted to serve new functions, frequently complete-
ly refurbished inside, and sometimes even expanded on
the side of the inner courtyards — as, for example, to add
the brick bulk of Kunsthalle connecting both museum
buildings but concealed behind the historical facade. Nev-
ertheless, their silhouette and elevation details were not
drastically altered during the realisation process, accord-



Niezwykle skomplikowany uktad funkcjonalny MQ
zostal jasno zdefiniowany poprzez system wzajemnie
otwierajacych si¢ na siebie, ogblnodost¢pnych przestrzeni
publicznych, zaréwno otwartych, jak i przekrytych. Sys-
tem ten, z ,uliczkami” 1 placami, posiada $cisle okreslo-
na kompozycje przestrzenng z lokalnymi, wewngtrzny-
mi akcentami i1 dominantami, niemal niewidocznymi
spoza muréw kwartatu'®, co bylo jednym z wymogdéw
konserwatorskich. Pozostaja one jednak w Scistych zwiaz-
kach z otaczajaca je przestrzenia miejska historycznego
centrum Wiednia, w szczegdlnosci z zespolem Forum
Cesarskiego, dla ktérego stanowia kulminacje®. Usytu-
owanie wielofunkcyjnego zespotu budynkéw o funk-
cjach zwigzanych z kulturg na zakonczeniu najbardziej
reprezentacyjnej przestrzeni publicznej miasta pozwoli-
to na wlaczenie wytworzonych przezein wngtrz urbani-
stycznych w system znaczacych dla statusu 1 tozsamosci
Wiednia elementdw struktury przestrzennej. Realizacja
ta jest zarazem udanym przykladem konserwacji pod-
upadlych obiektéw zabytkowych, a wraz z nimi rewita-
lizacji centralnego fragmentu miasta, ktora przyczynita
si¢ do wzbogacenia go o nowe atrakgje turystyczne i cie-
kawe miejskie przestrzenie publiczne.

ing to the conservation guidelines. The most valuable frag-
ments of their inner structure were also preserved and
properly displayed.

The extremely complicated functional layout of the
MQ was clearly defined by the system of mutually open-
ing, generally accessible public spaces, both open and cov-
ered. The system, with “lanes” and squares, has a precisely
defined spatial composition with local inner accents and
dominant features almost invisible from behind the quar-
ter walls', which was one of the conservation require-
ments. They remain, however, in close relations to the
surrounding urban space of the historical centre of Vien-
na, particularly to the Imperial Forum complex to which
they constitute a culminating point®. Locating a multi-
function complex of buildings serving cultural functions
at the end of the most elegant public space of the city al-
lowed for including the created urban interiors into the
system of elements of spatial structure essential for the
status and identity of Vienna. This realisation has been
a successtul example of both restoration of dilapidated his-
torical objects, and of revitalisation of a central fragment
of the city, which contributed to enriching it with new
tourist attractions and interesting urban public spaces.
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tut, op.cit. s. 26-32.

Por. ibidem, s. 29, a takze: A. Dabrowska, Gottfried Semper —
dwusetna rocznica urodzin, w: Architektura — Murator, nr 1/2004.
Michaelertrakt — w duzej mierze w zgodzie z pierwotnymi pro-
jektami Fischera von Erlach; MLA., Gottfried, Stadtenweiterung. ..,
op.cit., s. 29-30.

12 Tbidem, s. 29-32.

Y Ministerialnych i podleglych ministrom dyrektoréw centrum
— por.: D. Bogner, Zufallsergebnis oder Vielfalt? Das Koncept des

1

Museumsquartier, w: M. Boeckl ed., MuseumsQuartier Wien — Die
Architektur, op.cit., s. 33-40.

4 Wybitny specjalista z zakresu konserwacji i rewaloryzacji za-
bytkow.

15 Por.: M. Wehdorn, Sanierungs-Politik, w: M. Boeckl ed., Mu-
seumsQuartier Wien — Die Architektur, op.cit., s. 113-117.

1o Por. przede wszystkim aktualng strong internetowa MQ,
www.mqw.at, a sposrdd publikacji np.: M. Boeckl (ed.), Mu-
seumsQuartier Wien — Die Architektur, op.cit.; J. Olenderek, Mu-
seumsQuartier — Wiederiski przyktad definiowania przestrzeni publicz-
nej, w: Definiowanie przestrzeni architektonicznej, Migdzynarodo-
wa Konferencja Naukowa IPA, WA PK, Krakéw 2001, s. 185-
190; M. Gyurkovich, Wspdlczesne muzeum w strukturze miasta,
Monografia 350, Wyd. PK, Krakéw 2007.

7" D. Ghirardo, Architektura po modernizmie, VIA, Wroctaw — To-
run 1999, s. 63-95.

18 Whasciwie: Kunst- und Veranstallungenshalle Wien —www.mqw.at.

19 Por. np. A. Wyzykowski, Przestrzeri reprezentacyjna — Forum Mu-
zeow, w: Przestrzeit dla komunikacji w miescie, Zeszyty Naukowe
IPU nr 9/01, Instytut Projektowania Urbanistycznego, WA PK,
Krakéw 2001, s. 375-382.

20 Por. Z. Paszkowski, Transformacja przestrzeni srddmiejskich — Na
przykladach wybranych miast europejskich, Walkowska Wydawnic-
two, Szczecin 2003, s. 276.

Streszczenie

Wprowadzanie nowych struktur przestrzennych w za-
bytkowe zespoly urbanistyczne oraz umiej¢tna integracja
wspolczesnej architektury z historycznym kontekstem jest
przedmiotem zainteresowart wielu badaczy i teoretykow,
oraz projektantéw dzialajacych na polu architektury 1 urba-
nistyki. W niniejszym artykule przedstawiono zesp6l
MuseumsQuartier w Wiedniu, ktéry z perspektywy nie-
mal dziesigciu lat funkcjonowania mozna uznaé za jedna
z najbardziej udanych realizacji tego typu w Europie
w ostatnim éwieréwieczu. Dzieje zespotu, w ktérym moz-
na wyrdznié cztery gléwne, historyczne stadia rozwoju,
siggaja roku 1719. Caty kompleks MuseumsQuartier, re-
alizowany wieloetapowo w latach 1998-2002, sklada si¢
z kilkunastu instytucji kulturalnych. Wspdtczesng inter-
wengcj¢ architektoniczng stanowia trzy nowe, minimali-
styczne w wyrazie budynki wkomponowane w istniejacy,
zrewaloryzowany i zaadaptowany do nowych funkgji, hi-
storyczny zespdl. Usytuowanie wielofunkeyjnego zespo-
tu budynkéw o funkcjach zwiazanych z kultura na zakon-
czeniu najbardziej reprezentacyjnej przestrzeni publicz-
nej miasta pozwolito na wlaczenie wytworzonych prze-
zenh wnetrz urbanistycznych w system znaczacych dla sta-
tusu 1tozsamosci Wiednia elementéw struktury
przestrzennej. Realizacja ta jest zarazem udanym przykla-
dem konserwacji podupadlych obicktéw zabytkowych,
a wraz z nimi rewitalizacji centralnego fragmentu miasta,
ktéra przyczynita si¢ do wzbogacenia go o nowe atrakgje
turystyczne i cickawe miejskie przestrzenie publiczne.

Abstract

Introducing new spatial structures into historical ur-
ban complexes and a full integration of modern archi-
tecture with historical context, is the subject of interest
among many researchers, theoreticians and designers
working in the field of architecture and urban planning.
This article presents the MuseumsQuartier complex in
Vienna which, from the perspective of almost ten years
of functioning, could be regarded as one of the most suc-
cesstul realisations of that type in Europe during the last
quarter of the century. The history of the complex, in
which the four main stages of development can be dis-
tinguished, dates back to 1719. The whole Museum-
sQuartier Complex, realised in many stages within the
years 1998-2002, consists of several cultural institutions.
The modern architectonic intervention are the three new
buildings, minimalist in their appearance, integrated into
the existing historical complex, restored and adapted to
serve new functions. Location of a multi-functional
building complex serving functions connected with cul-
ture at the end of the most elegant public space in the
city allowed for integrating the urban interiors created
there into the system of elements of a spatial structure
significant for the status and identity of Vienna. This re-
alisation is also an excellent example of conservation of
dilapidated historical objects combined with revitalisa-
tion of the central fragment of the city, which contribut-
ed to enriching it with new tourist attractions and inter-
esting urban public spaces.
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SCIENCE

Anna Socha, Marek Gosztyta

Przemiany przestrzenne oraz architektoniczne
wzgorza sw. Mikofaja w Jarosfawiu

Spatial and architectonic transformations
of St. Nicholas’ hill in Jarostaw

Niniejszy artykut poSwigcony zostal oméwieniu dzie-
jOw wzgbrza sw. Mikolaja w Jaroslawiu od najstarszego
okresu do czasdéw wspdlczesnych. Przedstawiono waz-
niejsze wydarzenia zwigzane z tym miejscem, jego hi-
storie oraz architekture. Okre§lono warto$ci kulturowe
miejsca, a w szczegblnosci kosciola, ktory tworzy cen-
trum tego zespotu.

Artykul ten powstal dzigki zestawieniu wielu Zrédel.
Wykorzystano stare plany, zdjecia oraz réznego rodzaju
zrédha dotyczace zmian, jakie zachodzity na terenie wzgd-
rza. Ponadto podczas prac ziemnych prowadzonych
w obr¢bie miasta znaleziono spore ilo$ci materiatéw ar-
cheologicznych (przedmiotéw zelaznych, ceramiki)
Swiadczacych o tym, ze w wielu punktach dzisiejszego
Jaroslawia zamieszkiwal lub przebywal czasowo czlo-
wiek. Taka hipotez¢ zdaja si¢ réwniez potwierdzaé bada-
nia przeprowadzone w ramach Archeologicznego Zdje-
cia Polski. W swicetle dotychczasowych badan mozna
postawi¢ zalozenie o ciaglo$ci osadniczej w tym miejscu
od neolitu do wezesnego Sredniowiecza'.

W okresie wezesnego Sredniowiecza (przed XII w.)
uksztaltowata si¢ osada miejska?. Nazwa miasta przypusz-
czalnie wywodzi si¢ od imienia ksigcia kijowskiego Jaro-
stawa Madrego, ktéremu przypisuje si¢ zalozenie miasta
(panowal w latach 1019-1054)°.

Na podstawie badan archeologicznych i historycz-
nych mozna przyja¢ hipotezg, ze pierwszy zalazek przy-
szlego Jaroslawia to osada na terenie Kruhela (na péinoc
od dzisiejszego miasta). W drugiej fazie osada przenosi
si¢ na tereny polozone bardziej na poludnie, w miejsce
dzisiejszego wzgbdrza benedyktynskiego, zwanego row-
niez wzgbdrzem §w. Mikolaja (teren bylego opactwa
ss. Benedyktynek), jest to okres od okoto XI do II poto-
wy XIV wieku*.

Niektorzy badacze wskazuja wladnie to miejsce jako
obszar pierwotnego Jarostawia, poniewaz znajdowat si¢
tam najstarszy kosciél. Wedtug Antoniego Kunysza na
wzgbrzu tym byl gréd obronny, na bazie ktérego Jaro-

This article is devoted to discussing the history of St.
Nicholas’ hill in Jarostaw from the oldest period till the
modern times. Significant events associated with the
place, as well as its history and architecture were pre-
sented. Cultural value of the place was determined, and
particularly of the church which constitutes the centre
of this complex.

The article was created thanks to compiling several
sources. Old plans, photographs and various sources re-
ferring to the changes that occurred on the hill were used.
Moreover, during the excavations conducted within the
town, a considerable amount of archaeological materials
(iron objects and pottery) was found which confirmed
that man inhabited or stayed temporarily in many areas
of the present-day Jarostaw. Such a hypothesis seems to
be confirmed by the research carried out within the pro-
gramme of Archaeological Photograph of Poland. In the
light of the research conducted so far one could put for-
ward an assumption that the settlement here was con-
tinuously inhabited from the Neolithic till the early
medieval period'.

In the early medieval period (before the 12th c.) an
urban settlement was created here%. The name of the
town might be derived from the name of the Kievan
prince Yaroslav the Wise, to whom the foundation of the
town is attributed (he ruled from 1019 to 1054)°.

On the basis of archaeological and historical research
a hypothesis could be put forward that the first germ of
future Jarostaw was the settlement in Kruhel area (north
of the present-day town). In the second phase the settle-
ment moved to the area located more southwards, on
the site of the present-day Benedictine hill, also known
as the hill of St. Nicholas (the area of the former abbey
of Benedictine nuns ); it was the period from the ap-
proximately 11% till the second half of the 14" century*.

Some scientists indicate this very place as the site of
primal Jarostaw, because the oldest church was located
there. According to Antoni Kunysz, there was a fort on

Praca dopuszczona do druku po recenzjach
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staw z biegiem czasu zaczal si¢ rozwijaé. Istniej jednak
co do tego pewne watpliwosci, poniewaz przedlokacyj-
ny zespot mogl si¢ znajdowaé na terenie, gdzie polozo-
ny jest w dniu dzisiejszym kos$ciél farny Bozego Ciala.
Jest to zagadnienie, ktdre nie zostalo doktadnie przeba-
dane i wyjasnione, dlatego tez nie mozna jednoznacznie
stwierdzié, czy na wzgbrzu tym lokowany byl pierwot-
ny grod Jarostawia. W ostatniej fazie rozwoju osadnic-
twa przedlokacyjnego Wiadystaw Opolczyk w 1375 roku
nadal miastu prawa magdeburskie i przeniést je w nowe
miejsce, gdzie dzisiaj istnieje rynck i zabytkowe staro-
miescie’.

Mozna hipotetycznie przyjaé, ze pierwotnie osada na
wzniesieniu miafa charakter rzemieslniczo-handlowy,
a wjej obrebie stal koscidt sw. Mikolaja. Z polozenia tego
zespolu na terenie o stromych zboczach, wznoszacych
si¢ okolo 30 m nad poziom koryta Sanu, nalezaloby sa-
dzié, ze petnit on funkcj¢ obronng. W 1961 roku prze-
prowadzono tu badania w skromnym zakresie, ktdre nie
pozwolily stwierdzié, jak wygladata pierwotna zabudo-
wa tej osady®.

Krajobraz kulturowy wzgbrza ulegal zmianom, pro-
wadzono tu roboty budowlane podczas wznoszenia
klasztoru benedyktynek. Dalsze zmiany w konfiguracji
terenu nastapily w czasach austriackich, gdy urzadzono
tu obronne koszary. Duze prace ziemne zwigzane z ukla-
daniem fundamentéw doprowadzity do zniszczenia pier-
wotnych umocnien obronnych osady, waléw i fos. Szcze-
g6lnie mozna to zauwazyé po zachodniej stronie wzgo-
rza, gdzie zasypano catkowicie dawng fos¢. Opactwo
ss. Benedyktynek posiada dzisiaj z trzech stron (péinoc,
wschod, poludnie) dosé strome zbocza, ktore tworzyly
dogodne warunki pod zalozenie osady obronnej. W kon-
figuracji terenu mozna wyodr¢bnié dwa obszary: wyzszy
od strony zachodniej 1 nizszy od wschodniej. Z formy
pozostatego rozplanowania mozemy podejmowaé pro-
by odczytywania zarysu grodu z podgrodziem. Obszar
wzgbrza, okolo 5 — 6 ha powierzchni, ma wiele analogii
do plemiennych grodzisk w Matopolsce z IX—X wicku.

Zlokalizowanie w tym miejscu najstarszej $wiatyni ja-
rostawskiej dodatkowo moze potwierdzaé rolg wzgdrza
we wezesnym Sredniowieczu. Zgodnie bowiem z istnie-
Jjaca tradycja obiekty sakralne wznoszono w starych punk-
tach osadniczych o rozwini¢tym rodowodzie kultowym.

Osada ta przestala funkcjonowadé, gdyz obwdd obron-
ny, jak 1 wielko$¢ terenu nie pozwalaly na rozwdj prze-
strzenny tego organizmu’. Analizujac dotychczasowe wy-
niki badan mozna wysuna¢ hipotezg, iz najstarsza osada
powstala na wzgdrzu benedyktynek, gdyz m.in. odkryto
tutaj materialy archeologiczne pochodzace z IX-X wie-
ku, a nie jest rtéwniez wykluczone, ze we wczesnym Sre-
dniowieczu zalozono w tym miejscu gréd obronny. Lo-
kacja o$rodka nastapita po 1375 roku, kiedy miasto otrzy-
malo prawa magdeburskie. Nast¢pnie ksigz¢ Opolczyk
wznidsl tu nowy zamek w rejonie, gdzie dzisiaj znajduje
si¢ cerkiew, doprowadzit tez do rozplanowania miasta®.

W roku 1961 Antoni Kunysz prowadzit badania ar-
cheologiczne, ktérych wyniki przyczynily si¢ do posze-
rzenia znajomosci historii Jarostawia oraz samego wzgo-
rza $w. Mikotaja. Wykonano je z ramienia Muzeum
Okregowego w Rzeszowie, a jego wyniki zostaly umiesz-
czone w Zeszycie Muzealnym Muzeum Jaroslawia’.
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the hill on the basis of which Jarostaw gradually began to
develop. There are, however, some doubts about it be-
cause the pre-foundation complex might have been lo-
cated in the area where the parish church of Corpus
Christi is currently situated. It is an issue which has not
been thoroughly examined or explained, therefore it can-
not be unambiguously ascertained whether the original
fort of Jarostaw was located on that hill. During the last
stage of development of pre-foundation settlement — in
1375 Wiadystaw of Opole granted the Magdeburg rights
to the town and transferred it to a new site on which the
market square and the historic old town exist today®.

It can be hypothetically assumed, that the original set-
tlement on the hill was of a craft and trade character, and
the church of St. Nicholas was situated within. From
the location of that complex in the area with steep slopes
rising about 30 m above the San riverbed, it can be sur-
mised that it served a defensive function. In 1961, re-
search on a limited scale was conducted here which did
not allow for finding out what the original building de-
velopment in the settlement must have looked like®.

The cultural landscape of the hill changed; construc-
tion work was carried out here to erect the Benedictine
convent. Further changes in the configuration of the land
were made during the Austrian period when the defen-
sive barracks were established here. Large-scale earth-
works connected with laying the foundations led to de-
stroying the original fortifications of the primitive set-
tlement, ramparts and moats. It is particularly noticeable
on the west side of the hill where an old moat was com-
pletely filled in. The abbey of the Benedictine nuns is
surrounded on three sides (north, east and south) by rel-
atively steep cliffs, which offered favourable conditions
for establishing a defensive settlement. Two areas can be
distinguished in the configuration of the land: higher on
the west side and low-lying in the east. The form of the
remaining layout allows for attempting to recognise an
outline of a hill fort with a suburbium. The area of the
hill, covering about 5 — 6 ha, has numerous analogies
among the tribal hill forts in Lesser Poland between the
9% and 10* century.

Locating the oldest Jarostaw temple on this site can
additionally confirm the role of that hill in the early me-
dieval period. According to the existing tradition, church
objects were erected on old settlement sites with well-
developed cult lineage.

The settlement ceased to exist because the defensive
perimeter as well as the lie of the land did not allow for
spatial development of that organism’. Analysing the re-
sults of research conducted so far, one can put forward
a hypothesis that the oldest settlement was set up on the
Benedictine hill because e.g. archacological materials
from the 9%~ 10" century were discovered here, and it
cannot be ruled out that a defensive hill fort was built
there in the early medieval period. The town was founded
after 1375 when it was granted the Magdeburg rights.
Then the duke of Opole erected here a new castle in the
area where the Orthodox church is located today, and he
also brought about laying out the town®.

In 1961, Antoni Kunysz conducted archacological ex-
cavations the results of which contributed to expanding
the history of Jaroslaw and the hill of St. Nicholas. They



Ryc. 1. Wzgdérze $w. Mikotaja na tle panoramy Jarostawia wg Biule-
tynu Informacyjnego Miasta Jarostawia, Nr 12 (194) Rok XVI, gru-
dziers 2008, s. 15

Fig. 1 The hill of St. Nicholas against the panorama of Jarosfaw acc.
to Information Bulletin of the Town of Jarostaw, NO 12 ( 194 ) YEAR
XVI, December 2008, p. 15

Ryc. 4. Widok od strony ptd. na obecng zabudowe wzgérza $w. Mi-
kotaja (zdjecie autoréw)

Fig. 4. View from the south onto the current buildings on the hill of St. Ryc. 5. Widok od strony ptn. na $wigtynie (zdjecie autoréw)
Nicholas (photo by the authors) Fig. 5. View onto the church from the north (photo by the authors)
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Ryc. 2. Widok od strony

ptd. na klasztor i kosciot benedyktynek drze- Ryc. 3. Widok klasztoru i kosciota ,z lotu ptaka” w 1927 roku (Archi-

woryt z | pot. XVII wieku wg rys. z ,Przyjaciela Ludu” z 1846 r. Repr. wum Muzeum w Jarostawiu, MJ F 3098)

H. Gorecki

Fig. 3. A bird’s-eye view of the convent and the church in 1927

Fig. 2 View from the south onto the Benedictine convent and church, (Archive of the Museum in Jarostaw MJ F 3098)
woodcut from the first half of the 17" century, acc. to a drawing in
“Przyjaciel Ludu” — 1846. Repr. H. Gdrecki

Ryc. 6. Uproszczony plan zago-
spodarowania wzgorza $w. Miko-
taja wg J. Hotuba. Legenda:
1. baszta — brama wjazdowa,
2. kocidt pw. $w. Mikotaja i Sta-
nistawa Biskupéw, 3. dom reko-
lekcyjny, 4. Przeorat Zalezny,
5. garaze, 6. budynek mieszkal-
ny, dawna pralnia i taznia, 7. daw-
na studnia, 8. pomnik ks. J. Po-
pietuszki, 9. pomnik A. Jenke; O —
baszty obronne I-VIII, ---- — Gol-
gota narodéw XX wieku, ¥R — miej-
sce martyrologii, ®) — parking,
¥ — prawdopodobne usytuowa-
nie d. kosciota $w. Mikotaja
i cmentarza

Fig. 6. A simplified land develop-
ment plan for the hill of St. Nicho-
las acc. to J. Hotub, legend:
1. Tower — entrance gate,
2. Church of St. Nicholas and
Stanistaw Bishops, 3. House of
Retreat, 4. Dependent Priory,
5. Garages, 6. Residential build-
ing, the old laundry and bath,
7. Old well, 8. Statue of rev.
J. Popietuszko, 9. Statue of
A. Jenke; O — Defensive towers
|- VI, ---- — Via dolorosa of na-
tions of the 20th c., "% — Site of
martyrdom, ® — Parking lot, S —
Probable location of the old
church of St. Nicholas and the
graveyard

ewioyzsepd) in
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Przeprowadzone badania wskazuja m.in., ze na tere-
nie benedyktynskiego wzgérza istniala budowla — zapew-
ne éwezesny zamek — obickt drewniany o funkcji obron-
nej, ktdry przypuszczalnie zostal opuszczony w okresie
zalozenia miasta na nowych terenach, czyli w miejscu
dzisiejszego starego miasta. Nieco pdzniej Anna Ostrog-
ska postanowila przeznaczy¢ ten teren pod budowg ze-
spotu klasztornego, co spowodowalo zniszczenie resz-
tek dawnej osady'”.

Z badan archeologicznych prowadzonych w latach
1981-1987 na wzgdrzu benedyktynek pochodzi fragment
ceramiki z litera Q. Badania prowadzito Muzeum w Ja-
rostawiu pod kierunkiem Joanny Kociuby. Celem badan
bylo okreslenie sytuacji osadniczej wzgbrza w okresie
prehistorycznym 1 Sredniowiecznym. Pozyskane mate-
rialy, podobnie jak pochodzace z lat weze$niejszych, do-
wodza istnienia osadnictwa kultury przeworskiej w okre-
sie wplywow rzymskich!.

Jarostaw, lezacy w wojewddztwie podkarpackim
w poludniowo-wschodniej czg¢éci Polski, zaliczany jest
do najstarszych miast na tym terenie'?. Powstat on zgod-
nie ze Sredniowiecznym prawem, poniewaz usytuowa-
no go na planie regularnym z rynkiem na Srodku. Na
rynku zbudowano ratusz oraz kosci6t parafialny pod
wezwaniem Wszystkich Swigtych; §wiatynia ta zostata
rozebrana w XIX wieku. Osada miejska pierwotnie oto-
czona byla drewnianymi i ziemnymi umocnieniami
obronnymi, ktére pdzZniej zamieniono na murowane.

Do bogacenia si¢ Jaroslawia w latach p6Zniejszych
przyczynily si¢ liczne jarmarki, ktdre odbywaly si¢ tu kilka
razy do roku. Jarostaw posiadat prawo sktadu oraz przy-
wileje handlowe. Czynniki te determinowaly urbani-
styczny rozwdj miasta®.

Najwigksza fundacja Anny Ostrogskiej byto opactwo
sidstr benedyktynek w Jarostawiu'*. Zgodnie z planami
fundatorki wybdr miejsca padl na wzgbrze $w. Mikota-
jal. Zespol ten, ufundowany przez Anng Ostrogska,
znajduje si¢ w péInocno-wschodniej czg¢$ci miasta na
wysokiej skarpie doliny rzeki San 1 obejmuje powierzch-
ni¢ okoto 4 ha'®.

Kamien wegielny pod budowe nowej, murowanej
Swiatyni na wzgbérzu $w. Mikotaja potozyl biskup Sta-
nistaw Siecinski, a nowy obiekt pod wezwaniem $w. Mi-
kotaja i $w. Stanistawa zostal po§wigcony przez biskupa
Jana Wezyka 28 kwietnia 1624 roku'. W 1615 roku roz-
poczeto prace zwigzane z postawieniem klasztoru mu-
rowanego dla sidstr benedyktynek. Do dnia dzisiejsze-
go nie znamy pierwotnych projektéw kosciota ani na-
zwisk architektéw, jednak wiadomo, ze obecny wyglad
Swiatyni nie posiada jej oryginalnych cech'®. Zachowa-
ty si¢ wzmianki, ze obiekt sakralny mial jedna wiez¢
1 zostal wzniesiony w stylu barokowym*. Najprawdo-
podobniej do §wiatyni przed 1628 rokiem dobudowa-
no boczne aneksy, w ktérych znajdowaly si¢ kaplice $w.
Zofii, sw. §w. Piotra 1 Pawla oraz kolejne kaplice nad
nimi: §w. Stanistawa, $w. Jana Chrzciciela 1 §w. Jana
Ewangelisty. Od zachodniej strony umieszczono kapli-
ce $w. Anny i $w. Benedykta, w aneksach ko$ciola urza-
dzono zakrysti¢ oraz krucht¢. Gtéwne wejscie do ko-
Sciota usytuowane byto od strony zachodniej, a w 1622
roku budowla ta otrzymata portal, ktéry umieszczono
w poludniowej czg¢sci obiektu. Trudno jest ustalié szcze-
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were made on behalf of the Regional Museum in Rzes-
zow, and their results were published in the Museum
Notebook of the Jarostaw Museum’.

The conducted research indicated among others that
in the area of the Benedictine hill there existed a building,
probably a castle — a timber object serving a defensive
purpose which seems to have been abandoned during
the period when the town was founded in the new area,
i.e. on the site of the contemporary old town. Slightly
later Anna Ostrogska decided to donate the site for
a monastery complex to be built there, which resulted in
destroying the relics of the former settlement!®.

Archaeological excavations carried out in the years
1981-1987 on the Benedictine hill yielded a fragment of
pottery with the letter Q. Excavations were conducted
by the Museum in Jaroslaw and supervised by Joanna
Kociuba. The aim of research was to define the settle-
ment situation on the hill during the prehistoric and
medieval periods. Acquired materials, like those obtained
in previous years, bear evidence that a Przeworsk cul-
ture settlement existed here in the period of Roman in-
fluence!'.

Jarostaw, situated in the Podkarpackie Voivodeship
in the south — eastern part of Poland, is numbered among
the oldest towns in the area'. It was made in accordance
with the medieval law, because it was laid out on a regular
plan with a market square in the centre. The town hall
and a parish church dedicated to All Saints demolished
in the 19 century had been built in the market square.
Initially, the urban settlement was surrounded with tim-
ber and earthen defensive fortifications which were later
replaced with masonry.

Numerous fairs which took place a few times a year
contributed to the increasing wealth of Jarostaw in later
years. Jarostaw was granted the right of storage and trad-
ing privileges, and those factors determined the urban
development of the town'.

The largest foundation by Anna Ostrogska was the
abbey of the Benedictine nuns in Jaroslaw on the hill of
St. Nicholas'. The hill of St. Nicholas was selected for
the building site according to the founder’s plans'®. The
complex founded by Anna Ostrogska is situated in the
north — eastern part of the town on a steep cliff over-
looking the valley of the San river and covering the area
of about 4 ha'®.

The foundation stone for the construction of a new
masonry church on the hill of St. Nicholas was laid by
bishop Stanistaw Sieciniski, and the new object dedicat-
ed to St. Nicholas and St. Stanistaw was consecrated by
bishop Jan Wezyk on April 28, 1624". In 1615, the work
connected with erecting a masonry convent for the Ben-
edictine nuns commenced. Until today we have not been
able to find out what the original project of the church
looked like or what the names of its architects were,
though it is known that the present appearance of the
church does not have its original features'®. Mentions
have been found saying that the church building had one
tower and was erected in the Baroque style'. It is quite
likely that before the year 1628 side annexes were added
to the church, in which the chapels of St. Sophie and St.
Peter and Paul were located, as well as further chapels
above them: of St. Stanistaw, St. John the Baptist and St.
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g6ly zwiazane z budowa kosciola i klasztoru na wzgé-
rzu, poniewaz dokumenty z tym zwigzane powstaty
dopiero ponad sto lat pézniej, podczas wizytacji bisku-
pa Wactawa Hieronima Sierakowskiego?.

Drewniany koscidt, ktory przed sprowadzeniem do
Jarostawia zakonnic znajdowat si¢ na wzgbrzu, nalezat
do ksi¢zy kolegiaty pod wezwaniem Wszystkich Swie-
tych. Ten obiekt sakralny oraz cmentarz dookota niego
zostal przekazany benedyktynkom na wlasno$¢ przez
kapitulg¢ przemyska®'. Do tego wydarzenia doszlo w 1613
roku, a wedlug zalecent Magdaleny Morteskiej, po wy-
budowaniu nowego obicktu sakralnego na tym terenie,
mial on by¢ rozebrany. Biskup W. Sierakowski podczas
swojej wizyty rowniez nakazal zlikwidowaé ,,ten walacy
si¢, drewniany obiekt”*

Murowana $wiatynia, poczatkowo jednonawo-
wa,mialta p6lokragly absyde i transept z dwoma kaplica-
mi: $w. Anny i $w. Benedykta. Jego plan wyznaczal rzut
krzyza, co bylo charakterystyczne dla tego typu $wiatyn
w XVI i pierwszej potowie XVII wicku®.

Drewniany klasztor benedyktynek mial ksztalt czwo-
roboku 1 byl polaczony z istniejacym juz wezesniej, zbu-
dowanym z tego samego materialu kosciolem §w. Mi-
kotaja. W klasztorze znajdowata si¢ kuchnia, wielka izba,
pomieszczenia dla zakonnic oraz cela ich opiekunki. Na
parterze rozplanowano takze korytarz, duza salg oraz sie-
dem malych cel dla mniszek, ktére mialy po jednym
oknie. We wnetrzu klasztoru stafa kapliczka z ottarzem,
przy ktorej modlily si¢ nowicjuszki, a za nig przejscie do
murowanej cz¢sci tego obiektu?. Budowa drewnianego
domu zakonnego trwalta 3 miesiace 11 listopada 1614
roku zostal on przekazany benedyktynkom?. Wiadomo,
ze w 1614 roku sprowadzono material na jego budowe®.
Po wybudowaniu murowanego klasztoru drewniany stal
si¢ nowicjatem dla zakonnic?.

W starym, drewnianym koSciele umieszczone byly
trzy oltarze. Najwazniejszym z nich byt oltarz gléwny
$w. Mikolaja, w ktérym umieszczony byl obraz bisku-
pa pochodzacy z 1528 roku®. Namalowany byt w stylu
bizantyjskim, posiadat liczne wota i uwazano, ze wiele
0s6b doznato przy nim faski Bozej?. W $wiatyni znaj-
dowaly si¢ réwniez oltarze boczne po$wigcone Naj-
Swigtszej Marii Pannie oraz §w. Marii Magdalenie®.
W potowie XVIII wieku liczba oltarzy $wiatyni w jej
kaplicach wzrosta do 15°".

W tej $wiatyni dawniej znajdowat si¢ skarbiec, ktory
byt urzadzony w dwéch miejscach: ... jeden na dole po
prawej stronie przy babincu pod wieza, drugi na gérze
obok (pierwszego) za chérem...”*.

Zakon Benedyktynek zostal zniesiony dekretem car-
skim 24 czerwca 1782 roku®. Klasztor na wzgérzu §w.
Mikotaja mégt by¢ ocalony od kasaty, jednak wobec nie-
przychylnej opinii biskupa Wactawa Betariskiego 6 wrze-
$nia 1782 roku do opactwa przybyl komisarz Miiller, kt6-
ry dopelnil tresci dekretu®.

Podczas procesu abolicji jego przewodniczacy pytal
o dalszy los tej jarostawskiej Swiatyni biskupa W. Be-
tanskiego, ktory miat stwierdzié, ze w miesScie jest wy-
starczajaca liczba koScioléw i ten mozna zamknaé®.
Doszto do tego 15 listopada 1783 roku’’. W zwiazku
z tym $wiatynia oraz klasztor przestaly petnié swoje pier-
wotne funkgcje.

John the Evangelist. On the west side the chapels of St.
Anna and St. Benedict were located, and the vestry and
porch were set up in the church annexes. The main en-
trance to the church was situated on the west side, and
in 1622 the edifice acquired a portal which was located
in the south part of the object. It is difticult to verify the
details associated with the construction of the church and
convent on the hill, because the documents connected
with it were written over a hundred years later, during
an inspection visit of bishop Wactaw Hieronim Siera-
kowski®.

The wooden church which had stood on the hill be-
fore the nuns were brought to Jarostaw, belonged to the
priests from the collegiate church dedicated to All Saints.
The ownership of that church building and the grave-
yard around it was transferred to the Benedictines by the
Przemys$l Chapter?. The event took place in 1613, and
according to the instructions of Magdalena Mortgska,
after the new church had been built on the site, the old
one was to be dismantled. During his visit bishop W. Si-
erakowski also ordered “that crumbling timber ruin” to
be demolished.

The masonry church, originally with one nave, had
a semi-circular apse and a transept with two chapels ded-
icated to St. Anna and St. Benedict. It was laid out on the
plan of a cross, which was characteristic for churches of
that type in the 16 and the first half of the 17% century®.

The timber convent for the Benedictine nuns had
the shape of a quadrangle and was connected with the
previously existing church of St. Nicholas, built from
the same material. In the convent there was the kitchen,
a large chamber, rooms for nuns and a cell for their guard-
ian. A corridor, a large chamber and seven small cells for
nuns each fitted with one window were laid out on the
ground floor. In the convent interior there stood a small
chapel with an altar where the novices used to pray, and
behind it was a passage leading to the masonry section of
the object?. Construction of the timber nunnery lasted
3 months and on November 1, 1614, it was handed over
to the Benedictine nuns®. It is known that in 1614 ma-
terial was brought for its construction®. After the ma-
sonry convent had been completed, the wooden build-
ing was turned into a novitiate for nuns?.

There were three altars in the old wooden church.
The most important of them was the main altar of St.
Nicholas, in which there was a painting of a bishop from
1528%. It was painted in the Byzantine style, decked with
numerous votive offerings, and it was believed that many
people were granted divine grace through it*. There were
also side altars dedicated to the Blessed Virgin Mary and
St. Mary Magdalene in the church®. By the mid-18" cen-
tury there were 15 altars in the church chapels®!.

In the old times the church also possessed a treasury
which was located in two places; “... one downstairs on
the right side next to the matroneum under the tower,
the other upstairs by (the first one) behind the choir...”*.

The Benedictine convent was dissolved by the Tsar
decree on June 24, 1782%. The convent on the hill of St.
Nicholas could have been saved from dissolution, how-
ever bishop Wactaw Betanski expressed his unfavoura-
ble opinion, so on September 6, 1782, commissar Miiller
arrived at the abbey to enforce the decree®.
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Pomieszczenia koSciota 1 klasztoru przejely wojska
Austriakéw na garnizon, gdzie zorganizowano dwie kom-
panie piechoty ze sztabem batalionu. W 1870 roku dola-
czylt do nich pulk artylerii konnej oraz 10. pulk piechoty.
Calos¢ tego kompleksu na wzgbdrzu §w. Mikolaja zaczgla
funkcjonowaé zgodnie z nowym przeznaczeniem, dla-
tego otrzymata nazwe ,,Anna Kasarnia”, co oznacza ko-
szary Anny?’. W opuszczonym klasztorze wojsko posta-
nowito zakwaterowac zolnierzy®. Dzigki takiemu roz-
wiazaniu dzisiejszy dom rekolekeyjny nie zostal podda-
ny powaznym zmianom. Jedyna ingerencja bylo dosta-
wienie o$miobocznego obiektu, tzw. foresterii, czyli
wiezy mieszczacej toalety. W Swiatyni urzadzono maga-
zyn munduréw i wprowadzono zmiany majace na celu
dostosowanie go do nowej funkgji. Zaborcy podzielili
wysokie pomieszczenia ko$ciota drewnianymi stropami,
co spowodowalo zniszczenie polichromii wewnatrz
obiektu. Wejscia do kaplic zostaly zamurowane, a nastep-
nie przykryte koputami. Kolumny w $wiatyni réwniez
zamurowano. Austriacy rozebrali wigkszo$¢ budynkéw
gospodarczych umieszczonych weze$niej na wzgdrzu,
budynek w ktérym mieszkali ksi¢za oraz dom dewotek.
Catos¢ opactwa pod wzgledem rozplanowania prze-
strzennego ulegla zmianie. Zaborcy postawili nowe
obiekty wojskowe, wytyczyli drogi, zorganizowali place
manewrowe 1 wzmocnili konstrukcje mostu metalowy-
mi elementami, poniewaz to on laczyl ich z sasiaduja-
cym wzgbrzem, gdzie ulokowali swoje magazyny. Warto
dodaé, ze ,koszary Anny” staly si¢ znaczacym zapleczem
wojskowym dla Twierdzy Przemysl¥.

W 1900 roku podejmowano préby odzyskania tere-
nu, gdzie dawniej swoja dzialalno$¢ prowadzily bene-
dyktynki. Wtedy Samorzad Szkoét Jarostawskich wysu-
nat pomysl, aby zorganizowa¢ tu szkolg, a kosciél przy-
wréci¢ do dawnej funkgji religijnej. Austriacy zgodzili
si¢ na taka propozycjg, ale postawili miastu warunek, aby
Jaroslaw w zamian wybudowal dla wojska nowe maga-
zyny*. Pierwszego wrzes$nia tego samego roku wniesio-
no petycj¢ w sprawie odrestaurowania kosciola, ponie-
Waz n0szono si¢ z zamiarem powolania $wiatyni garni-
zonowej*!. Trzy lata po tej propozycji zabrakto odpowied-
nich $rodkéw finansowych dla realizacji przedsigwzig-
cia*2. W 1910 roku zwrécono si¢ do Centralnej Komisji
Zabytkéw we Lwowie z prosba o pomoc w celu zacho-
wania koSciola na wzgdrzu Sw. Mikolaja oraz wsparcie
finansowe dla budowy nowych obiektéw wojskowych®.
W 1912 roku mozliwe bylo wykupienie calego terenu
benedyktyniskiego, jednak zebranie odpowiedniej sumy
pieni¢dzy na zakup tego placu stato si¢ za trudne*. W tym
czasie wykonano prace, ktdre mialy zabezpieczy¢ skle-
pienie kosciota. Widoczna byla jeszcze wtedy polichro-
mia umieszczona nad prezbiterium, ktéra przedstawiala
koronacj¢ Najswigtszej Marii Panny oraz czterech Ewan-
gelistow. W gorszym stanie znajdowala si¢ inna czg¢$¢
Swiatyni, kaplica $w. Benedykta®.

Podczas I wojny Swiatowej budynki wojskowe poto-
zone na wzgodrzu ulegly znacznemu uszkodzeniu, a na
dach kosciota spadt pocisk artyleryjski, ktéry spowodo-
wal pozar niszczac caly konstrukcje. W zwiazku z tym
wydarzeniem odpadta od sklepienia sztukateria, a malo-
widla znajdujace si¢ na suficie ulegly zniszczeniu*®. Do
tych strat dotaczy¢ nalezy réwniez powstaly ubytek w na-
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In the course of the abolition process its chairman
asked bishop W. Betanski about the further fate of that
church in Jarostaw, but the latter was to say that there
was a sufficient number of churches in the town and that
particular one could be closed®. The event took place
on November 15, 1783%, and as a result the church and
the convent ceased to serve their original function.

The buildings of the church and the convent were tak-
en over by the Austrian military units to serve as their gar-
rison, where two infantry companies and a battalion head-
quarters were established. In 1870, they were joined by
a horse artillery regiment and the 10 Infantry Regiment.
The whole complex on the hill of St. Nicholas began to
develop in a new direction, therefore it was called “Anna
Kasarnia” which meant Anna’s barracks”. In the aban-
doned convent the military authorities decided to quarter
soldiers®, and owing to such a solution the present-day
retreat house was not considerably altered. The only in-
terference was adding an octagonal structure, the so called
foresteria, 1.e. a tower housing toilets. A uniform store-
house was set up in the church and changes were intro-
duced in order to adapt it to a new function. The occupy-
ing forces divided the high church spacer with wooden
ceilings, which resulted in destroying the polychrome in
the building interior. Entrances to chapels were walled in
and then covered with domes. Columns in the church
were also walled in. The Austrians demolished the ma-
jority of utility buildings previously located on the hill,
the building where priests used to live and the house of
pietists. The whole abbey was changed as far as spatial lay-
out was concerned. The invaders built new military ob-
jects, marked out roads, organised manoeuvre grounds,
and reinforced the bridge construction with metal ele-
ments because it joined them with the neighbouring hill
where they had their storehouses. It is worth adding that
“Anna’s barracks” turned out to be a significant military
base for the Przemysl Fortress®.

In 1900, attempts were made to reclaim the area
where the Benedictine convent had functioned in the
past. Then the Council of Jaroslaw Schools came up with
an idea to organise a school here, and restore the church
to serve its former religious purpose. The Austrians
agreed to the proposition, but on condition that the town
of Jaroslaw would build new storehouses for the army
instead®. On the first of September the same year, a pe-
tition was submitted concerning the issue of restoring
the church because it was intended to establish a garri-
son church there*. Three years after the proposal sufti-
cient financial resources needed to realise the enterprise
ran out®. In 1910, the Central Commission for Monu-
ments in Lviv was asked for help in order to preserve the
church on the hill of St. Nicholas, as well as for financial
support to build new military objects®. W 1912 there was
a possibility to buy out the whole former Benedictine
grounds, however raising a sufficient sum of money to
purchase that site proved too difficult a task*. At the same
time the work was carried out which was to secure the
church vault. The polychrome located over the presby-
tery, representing the Coronation of the Blessed Virgin
Mary and the four Evangelists, was still visible then.
Another part of the church, the chapel of St. Benedict
was in a much worse condition®.
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rozniku gdérnej kondygnacji prawej wiezy oraz duze za-
wilgocenie obicktu*’. Mimo trwajacej wojny udalo si¢
pokry¢ $wiatyni¢ nowym dachem, likwidujac postgpu-
jace zawilgocenie®®. W znacznie gorszym stanie niz bu-
dynek sakralny byt klasztor na wzgbrzu $w. Mikolaja, jego
dach, w duzym stopniu zniszczony, miat wyrwy, peknig-
cia w $cianach, zawilgocenia 1 grozito mu zawalenie®.

Kiedy rozpoczgta si¢ I wojna Swiatowa, budynki na
wzgdrzu $w. Mikolaja byly w bardzo ztym stanie. Mimo
tych cigzkich lat przykryto $wiatyni¢ dachem w 1915
roku, jednak stan techniczny klasztoru byt o wiele gor-
szy niz kosciota®.

Po odzyskaniu niepodleglosci wszystkie te obiekty
staly si¢ wlasno$cia Skarbu Pafistwa, a nast¢pnie siedzi-
ba II Oddziatu Sztabu Generalnego. W ramach dzialal-
nosci miejscowego Oddzialu Budownictwa Wojskowe-
go teren wzgdrza zostal uporzadkowany oraz zlecono wy-
konanie potrzebnych prac konserwatorskich. Opieke nad
ta dzialalnoscia powierzono inz. Zygmuntowi Krzysiko-
wi, ktéremu pomagal Kazimierz Osifiski 1 Towarzystwo
Przyjaciél Nauk z Przemysla®'. Przed koficem 1922 roku
wykonane zostaly stiuki na sklepieniach®. Odstonigto za-
murowane wecze$niej kolumny znajdujace si¢ pod ché-
rem, Sciagnigto warstwg pobialy, ktdra przykrywata poli-
chromig, rozebrano foresterig, zmieniono koputy nad ka-
plicami bocznymi, a dach dawnego budynku po klaszto-
rze pokryto dachéwka. Nie byla ona nowa, poniewaz po-
chodzila z rozebranej kuzni oraz kuchni, powstalej
w czasach austriackich®.

Powotano komitet, ktdry petnil opieke nad budyn-
kami znajdujacymi si¢ na wzgérzu $w. Mikolaja®. Jego
przewodniczacym byl hrabia W. Szembek, ktéry nadzo-
rowal catos¢ prac konserwatorskich. Proces zwigzany
z opieka nad poszczegdlnymi obiektami trwat dosy¢ dtu-
go przy braku widocznych postgpéw. W konicu komitet
zaproponowal, aby zesp6l przej¢li oo. Salezjanie z Prze-
mysla.

W latach 1920-1921 kierownikiem budowy na wzgd-
rzu $w. Mikotaja byl dyrektor Paiistwowej Szkoly Rze-
miost Budowlanych, architekt F. Hornung.

Dzigki pracom konserwatorskim w 1923 roku ozdo-
biono sklepienie $wiatyni stiukami oraz kartuszami. Ich
autorem byt artysta rzezbiarz Pliszewski ze Lwowa. Uzu-
pelniono réwniez brakujace malowidta, ktére wykonaty
Zofia Baudouin de Courtenay i panna Schraméwna. Przy
wsparciu finansowemu Ministerstwa Robét Publicznych
doprowadzono do zabezpieczenia dachu koScielnego®.

Propozycja zmiany uzytkownika wywolata konflikt
pomiedzy przedstawicielami komitetu 1 wladzami woj-
skowymi Jarostawia, ktére postanowily wstrzymac pra-
ce konserwatorskie. W zaistnialy spor wlaczyl si¢ kon-
serwator lwowski Jozef Piotrowski, ktéry 11 kwietnia
skierowat prosbe do Dowddztwa Dywizji Wojsk Polskich
w miescie, aby zmienilo swoje rozporzadzenie w spra-
wie obiektéw, ktére dawniej byly wlasnoscia ss. Bene-
dyktynek. Argumentowal to tym, iz budynki posiadaja
duza warto$¢ pod wzgledem zabytkowym oraz naleza do
najwybitniejszych dziel w Polsce®. Postanowiono jed-
nak wecieli¢ w zycie wezesniejsza propozycj¢ 1 na bazie
obicktdéw wzgdrza zalozono zaklad o§wiatowo-wycho-
waweczy, a dopiero w 1930 roku podpisano umowe do-
tyczaca wydzierzawienia tego terenu na 50 lat. Umowa

During World War I, military buildings located on
the hill were seriously damaged, and a shell hit the church
roof causing a fire that destroyed the whole construc-
tion. As a consequence moulding fell off the vault, and
the paintings on the ceiling were destroyed*. Among the
losses there was also a fragment missing from the corner
of the upper storey in the right tower and penetrating
damp in the object”’. Despite the raging war the church
was covered with a new roof, thus eliminating increas-
ing damp*. The convent on the hill of St. Nicholas was
in a much worse state than the church building, its roof
was destroyed to a large extent, it had breaches, cracks in
the walls, damp patches and was in danger of collapse®.

When World War I broke out, the buildings on the
hill of St. Nicholas were in a very bad condition. In spite
of the difficult years, the church was covered with a roof
in 1915, but the technical condition of the convent was
much worse than that of the church®.

After regaining the independence all those objects be-
came the property of the State Treasury, and subsequently
the seat of the II Unit of General Headquarters. Within
the activity of the local Military Building Unit the area
of the hill was put in order and the necessary conserva-
tion work was commissioned. Engineer Zygmunt
Krzysik, with the help of Kazimierz Osinski and the So-
ciety of Friends of Science from Przemysl, was in charge
of this assignment®. By the end of 1922, the stuccos on
vaults had been completed®. The previously walled in
columns located under the choir were revealed, a layer
of whitewash which covered the polychrome was re-
moved, the ‘foresteria’ was dismantled, the domes over
the side chapels were changed, and the roof of the old
building of the former convent was covered with tiles.
The roof tiles were not new because they came from the
demolished smithy and the kitchen built during the Aus-
trian occupation period.

A committee was appointed which was to take care
of the buildings located on the hill of St. Nicholas*. Its
chairman was count W. Szembek, who supervised all the
conservation work. The process of taking care of partic-
ular objects took a long time with no visible effects, so
finally the committee suggested that the Salesians from
Przemysl should take over the complex.

Within the years 1920-1921, an architect F. Hornung,
the headmaster of the State School of Building Craft,
was the site manager on the hill of St. Nicholas.

Due to the conservation work carried out in 1923, the
vault of the church was decorated with stuccos and car-
touches the author of which was an artist sculptor Plisze-
wski from Lviv. The missing paintings made by Zofia Bau-
douin de Courtenay and Miss Schram were also complet-
ed. With the financial support from the Ministry of Pub-
lic Works the church roof was successfully secured®.

The proposal to change the user provoked a conflict
between the representatives of the committee and the
military authorities in Jarostaw who decided to suspend
conservation work. The Lviv conservator Jézef Pio-
trowski decided to join in the ongoing argument, and on
April 11 he addressed the Division Headquarters of the
Polish Army in the town requesting them to change their
directive concerning the objects which used to be the
property of the Benedictine nuns. He argued that the
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ta zostala sporzadzona pomig¢dzy zakonnikami a wladza-
mi administracyjnymi, ktérych przedstawicielem byt wo-
jewoda Iwowski. Wezesniej, bo w 1929 roku, do Jarosta-
wia przybyl ksiadz Wiktor Zdrzatek, ktdry nadzorowal
przebieg prac remontowych”. Dzi¢ki temu koscidt oraz
dawny budynek klasztorny przekazane zostaly w najem
klasztorowi w Przemyslu, a reszta terendw nalezacych do
benedyktynek pozostala w posiadaniu wojska. Obiekt
sakralny znajdujacy si¢ na wzgdrzu zaczal petnié funkcje
Swiatyni garnizonowej.

W latach 1931-1934 zakonnicy uporzadkowali po-
mieszczenia obiektéw?®. Wojsko zobowiazato si¢ prze-
prowadzi¢ konserwacj¢ oraz cz¢Sciowo odbudowac basz-
ty otaczajace wzgbrze®. Prace byly realizowane wedlug
projektu mjr. architekta Mieczystawa Dobrzanskiego.
W tym czasie w miejscu dzisiejszej jadalni domu reko-
lekeyjnego zorganizowano kaplicg.

Salezjanie nie radzili sobie dobrze z pracami remon-
towymi. Wedlug protokotu Okr¢gowej Komisji Konser-
watorskiej z 27 kwietnia 1938 roku byly one wykonywa-
ne w niefachowy sposdb. Wzgérzem $w. Mikolaja ciagle
interesowalo si¢ wojsko, dlatego zakonnicy postanowili
zrezygnowac z dzierzawy opactwa. 4 stycznia 1939 roku
wzgdrze przeszto w posiadanie wojska, a podczas przej-
mowania sporzadzono opis stanu technicznego znajdu-
jacych si¢ na nim obiektéw. Z protokotu, jaki wtedy po-
wstal, mozna si¢ dowiedzied, ze stan budynkéw byl zty
1 wymagaly one remontu®. Podczas drugiej wojny $wia-
towe] pogorszyl si¢ znacznie stan techniczny opactwa be-
nedyktynek®!.

Jaroslaw juz na samym poczatku II wojny $§wiatowej
odczul jej skutki. Po krétkiej obronie miasta 10 wrze$nia
1939 roku wkroczyty do niego oddzialy niemieckie.
W pobenedyktyniskich obiektach zorganizowano etapo-
wy punkt niemieckich przesiedleficéw (m.in. spotecz-
no$¢ z Wotynia i Podola). Punkt ten zamknigto na wio-
sn¢ 1940 roku, natomiast w czerwcu po jego likwidacji
w budynku dawnego klasztoru zorganizowano magazyn
wojskowy, aw koSciele stajnie dla koni i skfad siana®
W bardzo dotkliwy sposéb ucierpiala na tym $wiatynia,
ktéra zdewastowano. Niemcy przedzielili kosciét stro-
pem z drewna i umiescili go na wysokosci tabernakulum
oraz wybili nowe drzwi, zeby latwiej bylo wywozi¢ na-
woz. Konski mocz bardzo glgboko wsiakl w posadzke
budynku sakralnego, dlatego podczas prac remontowych
wykonywanych po wojnie usuwano go wraz z metrows
warstwa gruntu®.

Hitlerowcy podczas swojego pobytu w Jarostawiu
zorganizowali na wzgérzu $w. Mikolaja obdz przejscio-
wy 1areszt Gestapo. Przetrzymywano tu gléwnie wigz-
niéw politycznych, ktérych wywozono do réznych obo-
z6w zaglady®. Poniewaz opactwo otoczone bylo wyso-
kim murem oraz poro$nig¢te drzewami, urzadzono tu
miejsce stracen. Stalo si¢ tez strategicznie dobrym miej-
scem dla hitlerowcow, poniewaz mogli oni ze wzgdrza
obserwowa¢ drugi brzeg Sanu, wyznaczajacy graniceg
mi¢dzy ZSRR a Generalnym Gubernatorstwem®.

Najwigksze szkody dla dawnego opactwa sidstr be-
nedyktynek przyniosty wydarzenia z lipca 1944 roku.
Sptonat budynek klasztoru oraz jego dach i zwieficzenia
wiez §wiatyni®. W czasie pozaru przepalifa si¢ sztukate-
ria na suficie w ko$ciele oraz marmurowe kolumny,
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buildings were of immense historical value and were
among the most outstanding masterpieces in Poland®.
Nevertheless, it was decided that the previous proposal
would be implemented and an education and care insti-
tution was established on the basis of the objects on the
hill, and only in 1930 an agreement was signed concern-
ing the lease of the land for 50 years. The contract was
made between the monks and administrative authorities
represented by the Voivode of Lviv. Slightly earlier, in
1929, reverend Wiktor Zdrzalek, who supervised the
progress of renovation work, arrived in Jaroslaw®. Be-
cause of that the church and the former convent build-
ing were leased to the monastery in Przemysl, and the
remaining grounds which used to belong to the Bene-
dictine nuns remained the property of the army. The
church building located on the hill began to serve as
a garrison church.

Within the years 1931-1934, monks put the object
interiors in order®. The army promised to carry out con-
servation and partially rebuild the towers surrounding
the hill®. The work was realized according to the project
by architect major Mieczyslaw Dobrzanski. At the same
time a chapel was set up on the site of the present-day
dining room in the retreat house.

The Salesians did not manage the renovation work
well. According to the protocol of the Regional Conser-
vation Commission from April 27, 1938, the work was
carried out in an inept way. The hill of St. Nicholas was
still of interest to the military, therefore the monks de-
cided to forfeit the lease of the abbey. On January 4, 1939,
the hill became the property of the army and during the
process a description of the technical condition of the
objects located there was completed. From the protocol
written then one can learn that the state of buildings was
bad and they were in need of renovation®. World War 11
left indelible traces on the technical condition of the
former Benedictine abbey®’.

From the very beginning of World War II Jarostaw
telt its effects. After a brief defence of the town, on Sep-
tember 10, 1939, it was entered by the German troops.
A relocation stage point for German displaced persons
(e.g. communities from Volhynia and Podolia) was set
up in the former Benedictine buildings. The point was
closed in the spring of 1940, but in June after its close-
down a military depot was set up in the building of the
former convent, with stables for horses and a hay store
in the church®. That caused serious damage to the church
which was virtually devastated. Germans divided the
church with a wooden ceiling which they placed at the
height of the tabernacle, and knocked out new doors to
facilitate throwing out manure. Horse urine soaked deep
into the floor of the church building, therefore during
the renovation work carried out after the war it had to be
removed together with a metre-thick layer of dirt®.

During their stay in Jarostaw the Nazis organised
a transit camp and a Gestapo jail on the hill of St. Ni-
cholas. It served mainly to detain political prisoners who
were then sent to various concentration camps®. Since
the abbey was surrounded with a high wall and over-
grown with trees, a place of execution was set up there.
It also became a strategic vantage point for the Nazi who
could observe from the hill the other bank of the San
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a chor runat na posadzke. Odpadta réwniez cenna poli-
chromia oraz zniszczyly si¢ zebra w sklepieniach kosciota.

27 lipca 1944 roku wyzwolono Jarostaw®”. W marcu
1947 roku Departament Kwatermistrzostwa Budownic-
twa Ochrony Narodowej przekazal wzgdrze sw. Miko-
taja Ministerstwu Kultury i Sztuki. W wyniku tych po-
stanowien obiekt stal si¢ wlasnoScig Starostwa Powiato-
wego w Jaroslawiu. 20 maja 1947 roku zostat sporzadzo-
ny protokol, w ktérym podano stan budowli oraz calego
terenu po wojnie, m.in. zapisano: ,Budynek zostal zra-
bowany i1 zdewastowany. Brak okien, drzwi, posadzek
i podidg (...) Sklepienia pierwszego pictra sa cigzko
uszkodzone z powodu braku dachu. Stopien zniszcze-
nia okresla si¢c na 50%...”%. Wiadomo, ze ko$ciédt zostal
spalony w czasie wojny w 80%, jego wieze oraz dzisiej-
szy dom rekolekcyjny nie posiadaly dachéw, baszty byly
zdewastowane, mury obronne mialy wiele wyloméw
1 ubytkdw, co grozito katastrofa budowlana®.

W 1946 roku podjgto probe remontu dachu §wiaty-
ni, wtedy dawne opactwo benedyktynek po raz kolejny
zmienito wlasciciela, poniewaz 12 wrze$nia 1947 roku
zostalo przekazane na wlasnosé Panstwowej Szkole Bu-
downictwa w Jarostawiu”. Pod kierownictwem dyrek-
tora tej placowki, inz. arch. Jézefa Baranskiego wyko-
nano wiele prac remontowych, ktérych celem byta ada-
ptacja budynkéw do celdéw dydaktycznych”. Bardzo
szybko, bo w 1948 roku, w dawnym klasztorze bene-
dyktynek zamieszkali pierwsi uczniowie. Na terenie na-
lezacym niegdys do sidstr wybudowano na starych fun-
damentach pralni¢ oraz taznig, postawiono réwniez
nowy budynek, ktory z biegiem czasu stat si¢ interna-
tem dla dziewczat’. Inwestycja ta zmienita historyczne
rozplanowanie zespotu i kontekst przestrzenny, dlate-
go tez z konserwatorskiego punktu widzenia nie moze
by¢ uznana za rozwiazanie poprawne.

W pomieszczeniach kosciota umieszczono magazyn
sprz¢tu podrecznego, chociaz wladze Jarostawia plano-
waly utworzyé w nim ,muzeum budownictwa”. Przy
szkole powstal Oddzial Rob6t Budowlanych. Jego zada-
niem bylo odbudowa¢ zniszczone obiekty. Wspolnymi
sitami pracownikdéw i uczniéw budowlanki zabezpieczo-
no wzgbrze przed osuwaniem si¢, w tym celu wzmoc-
niono mur oporowy oraz dokonano prac zabezpieczaja-
cych portal $wiatyni. Wyremontowano pomieszczenia
dwoch baszt 1 bramy prowadzacej do opactwa, gdzie
z biegiem czasu zamieszkali nauczyciele, a takze pracow-
nicy internatu. Kadra pedagogiczna oraz uczniowie przy-
wrocili do stanu uzywalnosci wngtrze ,,czarnej sali”, gdzie
zostata urzadzona $wietlica internatu.

Od 1974 do 1982 roku w dawnym klasztorze bene-
dyktynek trwat remont, zatozono centralne ogrzewanie
oraz wykonano zwieniczenia dwdch koscielnych wiez. Po
trzech latach ponownie wymieniono pokrycie dachowe
wiez, odgrzybiono 1 osuszono fundamenty budynkdow?.
Przebudowano dachy nad kaplicami koSciota oraz prze-
prowadzono prace stolarskie okien $wiatyni. Z inicjaty-
wy Mtodziezowej Rady Internatu uporzadkowano te-
ren wzgbrza Sw. Mikolaja. Uczniowie budowlanki roze-
brali most taczacy dawne opactwo benedyktynek z tere-
nem kosciota farnego Bozego Ciata. Wokoét internatu oraz
koSciota zatozono park rekreacyjny, rézang alej¢ oraz
ogréd z warzywami 1 kwiatami.

which marked out the border between the Soviet Un-
ion and the General Government®.

The former abbey of the Benedictine nuns suftered
the most serious damage during the events that took place
in July 1944. The convent building was burnt down as
well as its roof and the finials on the church towers®.
During the fire stucco moulding on the church ceiling
and the marble columns were burnt through, while the
choir gallery collapsed to the floor. A precious poly-
chrome painting also fell oft and the ribs in the church
vault were damaged.

On July 27, 1944, Jarostaw was liberated®. In March
1947, the Quartermaster’s Department of Building Na-
tional Protection transferred the hill of St. Nicholas to
the Ministry of Art and Culture. As a result of this deci-
sion the object became the property of the County Star-
ost’s Office in Jarostawiu. On May 20, 1947, a protocol
was made in which the state of buildings and the whole
site after the war was described, e.g. it was written there:
»The building was robbed and vandalised. Windows,
doors and floors are missing (...) Vaults on the first floor
are badly damaged because the roof is missing. The de-
gree of damage has been assessed at 50%...7%. It is known
that the church was burnt down during the war up to
80%, its towers and the present-day house of retreat did
not have roofs, towers were practically destroyed, de-
fensive walls had numerous breaches and gaps, all of
which spelled a construction disaster®.

In 1946, work on renovating the roof of the church
was attempted, and then the former abbey of the Bene-
dictine nuns changed its owner again, because on Sep-
tember 12, 1947, the ownership was transferred to the
State School of Building in Jarostaw”. Under the super-
vision of the headmaster of the school, engineer and ar-
chitect Jézef Baraniski numerous renovation works were
completed the aim of which was adapting the buildings
for didactic purposes’. Very quickly, in 1948, the first
students settled in the former object of the Benedictine
convent. In the area previously belonging to the nuns,
a laundry and bath were built on old foundations, a new
building was also erected which in the course of time
became a girls” dormitory’>. The investment altered the
historic layout of the complex and its spatial context,
therefore from a conservation viewpoint it cannot be re-
garded as an appropriate solution.

An equipment store was located in the church interi-
or, although the authorities of Jarostaw planned to open
“a museum of building” there. A Building Work Unit
was established at the school, whose task was to rebuild
the destroyed objects. By common effort of both the staft
and students of the building school the hill was secured
against landslide by means of strengthening the retain-
ing wall, and work securing the church portal was also
carried out. The interiors of two towers and the gate lead-
ing to the abbey were renovated, and in time converted
into accommodation for teachers and workers of the
dormitory. The teaching staff and students restored the
interior of the “black chamber”, where the dormitory
after-school club was set up, to a functional condition.

Between 1974 and 1982, renovation work was car-
ried out in the former Benedictine convent, central heat-
ing was installed and the finials of the two church tow-
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W 1974 roku rozpoczgto prace remontowe oraz tyn-
karskie wiez koScielnych. Wiadomo, ze trwaty one czte-
ry lata. W budynkach potozonych po zachodniej stronie
murdw otaczajacych zalozenie klasztorne konserwato-
rzy zabytkéw z Jarostawia zorganizowali swoje magazy-
ny i pracowni¢ metaloplastyki’™.

Panistwowa Szkola Budownictwa w 1988 roku ze
wzgledu na wysokie koszty ponoszonych remontéw
przekazata omawiany obiekt Kombinatowi Rolno-Prze-
mystowemu ,Igloopol” z D¢bicy. Firma ta planowata
stworzenie na terenie wzgérza hotelu na europejskim po-
ziomie”.

W 1991 roku odbyta si¢ uroczystos¢ inauguracyjna
z okazji powrotu sidstr, a w zwiazku z tym zostala od-
prawiona pierwsza Msza §w. dzigkczynna’®. W 368 rocz-
nic¢ poswigcenia kosciota odbyta si¢ jego ponowna kon-
sekracja, uroczysto$¢ ta miala miejsce 24 kwietnia 1992
roku, pod przewodnictwem ks. abp. I. Tokarczuka, kt6-
ry ustanowil przy Swiatyni rektorat duszpasterski”.

Symbolem wzgbrza $w. Mikolaja s3 widoczne z da-
leka dwie wieze koscielne, ktore na stale wpisaly si¢ w pa-
norame miasta’. Na poczatku budowy $wiatyni powstata
jedna wieza, a kolejna wybudowano w 1635 roku”.
Wzniesiono ja na wzdr istniejacej, poniewaz mialy do
siebie pasowac 1 tworzy¢ jednolity front kosciota®.

Wieze o pigciu kondygnacjach posiadaja okolo 46
metréw wysokosci. R6znig si¢ one w matym stopniu ob-
rysem i nie maja jednakowych wymiardw®!. Zostaly za-
tozone na planie czworokata, poszczegdlne kondygna-
cje wiez rozdziela profilowany gzyms, a kazda z nich
posiada polkoliste sklepienia okienne, ktdre na trzeciej
kondygnacji objete s pilasterkami z obdasznicami. Naj-
wyzsza cz¢S¢ wiez ma ksztalt oSmioboku 1 zdobia ja blen-
dy okienne oraz okulusy®.

Zwienczenia tych budowli musiaty byé dawniej sty-
lowe i na poczatku pokryto je otowiem, a w 1726 roku
zmieniono poszycie dachowe na blach¢®. Obecnie wie-
ze nakryte s3 helmami o linii tamanej, a ich szczyty za-
konczono krzyzami.

Swiatynia pod wezwaniem §w. Mikotaja oraz §w. Sta-
nistawa w Jaroslawiu jest obicktem jednonawowym
z dwiema wiezami dostawionymi do fasady zachodniej,
posiada prezbiterium, ktére zamyka absyda w formie pot-
kolistej. Dzi¢ki aneksom oraz kaplicom kosci6él ma pro-
stokatny obrys*. Jego wymiary to 28 X 12 metréw®.

Do kruchty® obiektu sakralnego prowadza wsp6l-
czesne drzwi metalowe dwuskrzydiowe. Pomieszcze-
nie to, na planie prostokata, ma jedna kondygnacj¢ oraz
przykryte jest sklepieniem kolebkowym. Eaczy si¢
z gléwna nawa §wiatyni®”. Obok niej miescit si¢ dawny
skarbiec, ktory byt wezszy od kruchty oraz posiadal
potkoliste okno®.

Nawa zakonczona jest od zachodu chérem muzycz-
nym, od strony wschodniej pétkolistym prezbiterium.
Calos¢ tej czgsci kosciota pokrywa sklepienie kolebkowe
z lunetami, ktére obniza si¢ w kierunku chéru (réznica
poziomdw wynosi 0,9 m) tworzac ztudzenie optyczne-
go wydtuzenia nawy. Sciany i sklepienia nawy sa ozdo-
bione dekoracja sztukatorska. Nawa faczy si¢ za pomoca
dwoch arkadowych przej$é z dawnymi kaplicami przy-
krytymi kopulami. Podzialy wertykalne wprowadzaja
pilastry miedzyokienne, wienicza je korynckie kapitele,
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ers were made. After three years the tower roofs had to
be replaced again, the mould was cleaned from the build-
ing foundations which were drained”. The roofs over
the church chapels were altered and carpentry work was
carried out on church windows. On the initiative of the
Youth Council of the Dormitory the area of the hill of
St. Nicholas was tidied up. Students of the building
school dismantled the bridge that joined the former
Benedictine abbey with the property of the Corpus
Christi parish church. A leisure park, a rose avenue and
avegetable and flower garden were laid out around the
dormitory and church.

In 1974 renovation and plastering work commenced
on the church towers. It is known that it lasted four years.
in the buildings located on the west side of the wall sur-
rounding the convent layout, monument conservators
from Jarostaw organised their storage and a metalwork
workshop™.

In 1988, the State School of Building because of high
costs of conducted renovation handed the object in ques-
tion to the Agrarian — Industrial Plant “Igloopol” from
Dgbica. The company planned to create a hotel on Eu-
ropean level on the hill™.

In 1991, an inauguration ceremony took place to cel-
ebrate the return of the nuns, and so the first thanksgiv-
ing Mass was celebrated’. On the 368" anniversary of
the consecration of the church it was consecrated again,
and the ceremony took place on April 24, 1992, led by
archbishop I. Tokarczuk who established a pastoral rec-
torate at the church”.

The symbols of the hill of St. Nicholas are the two
church towers, visible from afar, which have become an
inherent part of the town panorama’®. During the initial
stage of the church construction only one tower was erect-
ed, the other was built in 16357, It was erected on the pat
tern of the existing one, because they were to match each
other and thus create a uniform front of the church®.

The towers have five storeys and are about 46 m high.
They slightly differ in their outline and are not of exact-
ly the same size®!. They were laid out on the plan of
arectangle, particular tower storeys are separated with
profiled cornices, and each of them has semi-circular win-
dow vaults which, on the third storey, are enclosed by
pilasters with roof gutters. The highest section of the tow-
ers is in the shape of an octagon and is decorated with
blind windows and circular windows®.

The finials of those edifices must once have been styl-
ish and initially covered with lead, but in 1726 the roof
covering was replaced with sheets of metal®. Currently
the towers are covered with broken line domes, and
topped with crosses.

The church dedicated to St. Nicholas and St.
Stanistaw in Jarostaw is a one-nave object with two tow-
ers added to the western facade, and has a presbytery
enclosed with a semi-circular apse. Owing to annexes and
chapels, the church has a rectangular outline® which
measures 28 X 12 metres®.

The church can be entered through modern metal
double door leading to the porch®. This room on the
plan of a rectangle has only one storey and is covered
with a barrel vault, and is connected with the main nave
of the church®. The old treasury, which was narrower
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na ktére splywaja gipsowe zebra. Wngtrze o§wietlone jest
czterema oknami arkadowymi. Dwa z nich zamurowa-
no ze wzgledu na chér muzyczny®. Calo$é¢ pokrywa
dwuspadowy dach, ktory jest wyzszy od dachu prezbite-
rium, nad ktérym ulozono konstrukgcje trojspadowa®.
Prezbiterium $wiatyni ma taka sama wysoko$¢ co jego
nawa, jednak jest cz¢Sciowo zakryte przez boczne anek-
sy’L. Zostalo ono zakoniczone pétkolistg absyda i jest jed-
noprzeslowe, wezsze 1 krétsze od nawy. Znajduja sig tu
trzy metalowe smukfe okna zamknigte pdtkoliscie, kto-
re zostaly otoczone profilowanymi prostokatnie obramie-
niami.

Na chér muzyczny prowadza symetryczne schody.
Na jego balkonie umieszczono organy wykonane
w 1935 roku.

Prezbiterium $wiatyni laczy si¢ arkadowymi przej-
Sciami z dwupoziomowymi kaplicami, od péinocnej
strony §w. Zofii i umieszczona nad nia kaplica $w. Sta-
nistawa Kostki, a od poludnia §w. Apostoléw Piotra
1 Pawla z wierzchnia kaplica $w. Jana Chrzciciela oraz
$w. Jana Ewangelisty®.

Oproécz kosciola na wzgdrzu benedyktynek znajduja
si¢ réwniez inne budynki oraz obiekty, ktére wpisaty
si¢ w histori¢ budowy zgromadzenia. W sklad zagospo-
darowania opactwa wchodza: Archidiecezjalny Dom
Rekolekeyjny, Przeorat Zalezny, mury, baszty, pomni-
ki, obiekty po§wigcone ofiarom wojny oraz przydrozna
kapliczka.

Pierwszym z wymienionych jest dom rekolekeyjny,
ktory dawniej pelnit funkcje domu zakonnego na wzgd-
rzu §w. Mikotaja. Ten murowany obickt sklada si¢
z dwoch skrzydel, péinocnego i zachodniego. Pierwsze
z nich powstalo przed 1642 rokiem, natomiast zachod-
nia cz¢$¢ budynku zostala wzniesiona przed 1648 rokiem.
Dzigki dobremu rozplanowaniu przestrzennemu klasz-
tor przylegal do kosciola od strony pdétnocnej i zachod-
niej. W zwiazku z budowa drugiego skrzydta przeniesio-
no portal na poludniows strong $wiatyni. Specytika oma-
wianego zalozenia polegata na potaczeniu ze sobg kilku
budynkdéw. Skrzydto klasztoru, ktére powstalo po 1648
roku, faczylo si¢ z drewnianym nowicjatem, ktéry z ko-
lei mial polaczenie ze starym koSciolem, stojacym obok
murowanej Swiatyni”. Omawiany koscidl zniszczyli
Szwedzi w 1704 roku, jednak zostal on wyremontowa-
ny w 1728 roku®.

Ten XVII-wieczny budynek, petniacy dawniej funk-
¢j¢ klasztoru, w dniu dzisiejszym jest Archidiecezjalnym
Domem Rekolekeyjnym. Posiada on jedno pigtro, dwa
skrzydla z ryzalitem 1 rozplanowany jest na rzucie lite-
ry L. Skrzydta te tacza si¢ pod katem prostym wzdluz
zachodniego muru kosciola, a zachodnia cz¢$¢ klasztoru
jest przedluzeniem osi obiektu sakralnego®. Maja one
uktad bazylikowy o tréjtraktowym planie na pigtrze, a na
parterze dwutraktowym?”. Tego typu rozplanowanie po-
mieszczen 1 podzial wnetrz bylo nowoczesnym rozwia-
zaniem w XVII wieku?®®. Srodkowa cz¢é¢ budowli pokry-
wa stromy, dwuspadowy dach. Boczne trakty przykryte
sa pulpitowymi dachami”. Wyjatkiem jest tu jedynie
cz¢$¢ pdéinocna domu rekolekeyjnego, poniewaz po-
mieszczenie, ktore si¢ tam znajduje (aula) pokrywa tréj-
spadowy dach!”. Otwory okienne pierwotnego klaszto-
ru sa prostokatne, natomiast na parterze od strony dzie-

than the porch and had a semi-circular window, was lo-
cated beside 1t®.

The nave is enclosed in the west with a musical gal-
lery, and in the east with a semi-circular presbytery. This
whole section of the church is covered with a barrel vault
with lunettes, which lowers towards the musical gallery
(the difference in levels measures 0.9 m) creating an il-
lusion of optic lengthening of the nave. The walls and
vaults in the nave are decorated with stucco ornaments.
By means of two arcaded passages the nave is connected
with two old chapels which are covered with domes.
Vertical division is introduced by pilasters between win-
dows topped with Corinthian capitals onto which plas-
ter ribs fall down. The interior was lit by four arcade
windows, two of which have been walled in because of
the musical gallery®. The whole is covered with a gable
roof which is higher than the one over the presbytery
that has been covered with a three-pitch construction®.
The church presbytery is the same height as the nave;
however, it is partially covered by the side annexes’’. It
has been enclosed with a semi-circular apse, has one span,
and is narrower and shorter than the nave. It is fitted
with three slender metal windows enclosed with semi-
circles which have been surrounded with profiled rec-
tangular frames.

Symmetrical stairs lead to the choir gallery. The or-
gan made in 1935 was placed on its balcony.

The church presbytery is connected by arcaded pas-
sages with two-level chapels: of St. Sophia in the north,
and the one located above it dedicated to St. Stanistaw
Kostka, and in the south of the Apostles St. Peter and
Paul with the upper chapel of St. John the Baptist and
St. John the Evangelist™.

Beside the church, there are other buildings and ob-
jects on the Benedictine hill that have become an inher-
ent part of the history of the order. The abbey complex
consists of: the Archdiocesan House of Retreat, the De-
pendent Priory, walls, towers, statues, objects devoted to
casualties of war, and a roadside shrine.

The first mentioned is the house of retreat which in
the past used to serve as a monastic house on the hill of St.
Nicholas. That masonry building consists of two wings:
the north and west one. The former was built before the
year 1642, while the west part of the building was erected
before 1648. Owing to good spatial planning, the convent
adjoined the church on the north and west side. When
the other wing was built, the portal was moped to the south
side of the church. Specificity of the discussed layout in-
volved interconnecting several buildings. The wing of the
convent erected after 1648 was connected with the wood-
en novitiate building which, in turn, communicated with
the old church standing next to the masonry church’. The
discussed church was destroyed by Swedish invaders in
1704, however it was rebuilt in 1728%.

That 17*-century building, which used to serve as
a convent, is nowadays the Archdiocesan House of Re-
treat. It has one storey, two wings with a risalit and is laid
out on the plan of the letter L. The wings are joined at
a right angle along the west wall of the church, and the
west part of the convent is the continuation of the axis of
the sacred object®. They have the layout of a basilica with
a three-section plan on the first floor, and a two-section
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dzinca przyjmuja ksztalt kruzgankéw. Skrzydlo zachod-
nie zakonczone jest uskokowo i wzmacniaja je dwie skar-
py- Strona p6inocna konczy si¢ ryzalitem, ktdrego $ciana
parterowa posiada w murze $lady wskazujace na pozo-
stalosci po dawnym budynku'"'.

Oba skrzydla sa podpiwniczone na dwoch pozio-
mach. Pomieszczenia, ktére si¢ tam znajduja, przekryte
sa ceglanymi sklepieniami kolebkowymi. W czgsci pot-
nocnej skrzydla istnieje korytarz, prowadzacy do czwar-
tej baszty!®.

Wiadomo, ze przez pewien czas dawny klasztor po-
siadal rowniez trzecie, parterowe skrzydlo o dtugosci 40
metréw. Biskup Wactaw Sierakowski w czasie wizytacji
zlecit budowg nast¢pnego 1 polecil, aby w nim urzadzi¢
taznig, ale zamierzenia tego nie zrealizowano. Trzecie
skrzydlo zostalo calkowicie zniszczone irozebrane
w okresie galicyjskim'®.

W latach 90. XX wieku dokonano odgrzybienia §cian
dawnego klasztoru benedyktynek oraz wymieniono cz¢sé
wigzby dachu i jego pokrycia.

Na terenie wzgérza §w. Mikolaja znajduje si¢ parte-
rowy budynek, ktéry jest obecnie domem zakonnym
Przeoratu Zaleznego'™. Siostry benedyktynki posiadaja
w jego wngtrzu kaplicg, furtke z mdwnicg oraz cele.

Budowa obecnego klasztoru trwala trzy lata 1 zostala
zakonczona w 1951 roku. Poczatkowo mial on pelnié
tunkcje warsztatu, jednak z biegiem czasu stal si¢ inter-
natem zenskim szkoly budowlanej, ktéra funkcjonowa-
ta na wzgbrzu po wojnie. Jej uczniowie sami brali czyn-
ny udzial w stworzeniu tego obiektu!®.

Przeorat polozony jest przy drodze prowadzacej do
kosciota obok budynku dawnych garazy. Ma on ksztalt
litery L i sgsiaduje z obicktem dawnej ksig¢garni katolic-
kiej, juz nieistniejacej. Obecnie przeorat pelni funkeje
klasztoru dla ss. Benedyktynek.

Teren wzgdrza $w. Mikotlaja zostal otoczony mura-
mi oraz cylindrycznymi basztami'®. Za koniecznoscig
powstania takiego umocnienia przemawial fakt, ze klasz-
tor benedyktynek znajdowat si¢ poza miastem. Nieste-
ty nie zachowaly si¢ archiwalia pozwalajace okreslié,
kiedy przystapiono do budowy muréw;, ani ile ona do-
kiadnie trwata!”. Wedtug Jerzego Czechowicza, twor-
cy katalogu zabytkéw architektury 1 budownictwa mia-
sta Jaroslawia, mury obronne wznoszone z cegly po-
wstaly w latach 1615-1635, byly uzupelniane po1657
roku, zrujnowane w XIX wieku, a nast¢pnie rekonstru-
owane od 1960 do 1962 roku'’. Obwarowania nawia-
zuja do form Sredniowiecznych i s reprezentatywnym
przykladem budowli obronnych, zwlaszcza ze powsta-
ty w okresie, gdy juz dawno przestano wznosi¢ takie
fortyfikacje!®. W dniu dzisiejszym tworza czytelng for-
me¢ w panoramie miasta i wywieraja silne wrazenie na
tle innych zabudowan''’. Mury obronne maja obwdd
840 m, posiadaja strzelnice oraz osiem baszt i czworo-
boczng wieze!'!. W zaleznosci od uksztattowania tere-
nu mur, wykonany réwniez z kamienia, osiaga wyso-
kos¢ do 6 metréw i posiada otwory strzelnicze. Baszty
wybudowano na planie kota z cegly, a ich dachy o kon-
strukcji drewnianej pokryto gontem. Byly one roz-
mieszczone w taki sposdb, aby ze wszystkich stron strze-
gly klasztoru''?. Rozmieszczenie ich dawalo kontakt
wizualny. Dobra widoczno$¢ zapewniata dolina Sanu,

plan on the ground floor”. Such planning of rooms and
division of interiors was a very modern solution in the
17 century®. The central part of the edifice is covered
with a steep, gable roof. Side sections are covered with
lean-to roofs”. Only the northern part of the house of
retreat is an exception here, because the interior located
there (the auditorium) is covered with a three-pitch
roof™. Window openings in the original convent are rec-
tangular, while on the ground floor from the inner side
of the courtyard they imitate the shape of cloisters. The
west wing is finished with a set-oft and strengthened by
two buttresses. The north side ends with a risalit whose
ground-floor wall bears traces indicating relics of a build-
ing that once must have existed here!'.

Both wings have cellars on two levels. Rooms locat-
ed there are covered with brick barrel vaults. In the north
part of the wing there is a corridor leading to the fourth
tower!®,

It is known that for a time the former convent used
to have the third ground-floor wing, 40 metres long.
Bishop Wactaw Sierakowski, during his visitation, or-
dered another one to be built and instructed to set up
a laundry there, but the plan was never realised. The third
wing was completely destroyed and demolished during
the Galician period!'®.

During the 1990s, mould was cleaned from the walls
in the former Benedictine convent and a part of the raft-
er framing and the roof covering were replaced.

On the hill of St. Nicholas there is a one-storey build-
ing which currently serves as the monastic house of the
Dependent Priory'™. The Benedictine nuns have there
a chapel, a gate with a conversation room, and cells.

Construction of the present-day convent lasted three
years and was completed in 1951. Initially it was to serve
as a workshop, but with time it became a girls’ dormito-
ry for the building school which functioned on the hill
after the war. Its students actively participated in creat-
ing that object!®.

The Priory is located by the road leading to the
church, beside the building of old garages. It has the shape
of the letter L and borders on the building of the former
catholic bookshop, no longer existing. Currently the pri-
ory serves as the convent for the Benedictine nuns.

The area of the hill of St. Nicholas was surrounded
with walls and cylindrical towers'. Building such forti-
fications was necessitated by the fact that the convent
was located outside the town. Unfortunately, no archive
materials allowing for defining when the process of build-
ing the walls commenced, or precisely how long it last-
ed, have been preserved!”’. According to Jerzy Czecho-
wicz, the author of the catalogue of architecture and
building monuments of the town of Jaroslaw, the defen-
sive walls built from brick were erected in the years 1615—
1635, completed after 1657, ruined in the 19* century,
and subsequently reconstructed from 1960 to 1962'%.
The fortifications allude to medieval forms and are
a representative example of defensive constructions, es-
pecially as they were erected during the period when such
fortifications had long ceased to be built'”. Nowadays
they create an easily recognisable form in the panorama
of the town and look very impressive against other build-
ings!'!’. Defensive walls measure 840 m in circumference,
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ktdra znajdowata sig blisko opactwa, dlatego na tym kie-
runku postawiono trzy baszty'"®. Natomiast mur kur-
tynowy znajdujacy si¢ pomi¢dzy nimi pokryto jedno-
spadowym daszkiem oraz ozdobiono arkadowym fry-
zem. Uklad obronny z biegiem czasu ulegal wielu zmia-
nom. Prébg jego rekonstrukeji w okresie dwudziesto-
lecia mi¢dzywojennego zajal si¢ mjr inz. Mieczystaw
Dobrzanski. W zwigzku z tym baszty i mury cz¢Scio-
wo utracily swoj pierwotny wyglad. W dniu dzisiejszym
otoczone s3 opicka konserwatorska!!.

Na wzg6rze $w. Mikolaja od strony zachodniej pro-
wadzi duza brama murowana, pierwotnie dwupigtrowa,
pokryta obecnie dachdéwka'’®. Nazywana byla dawniej
»Brama Petkinska”, ,Ruska” (poniewaz prowadzita z Ru-
skiego Przedmiescia) lub ,,Zachodnia”!*®.

Ta budowla wjazdowa powstata w latach 1615-1635,
zostala zrujnowana w XIX wieku, nastgpnie zrekonstru-
owanaw latach 1920-1926, a w 1948 roku zaadaptowa-
na na mieszkanie i p6Zniej remontowana w 19551 1999
roku!"”. Na parterze znajdowaly si¢ okienka, ktére praw-
dopodobnie byly przystosowane dla armat. W pomiesz-
czeniach tego obiektu dawniej mieszkali studenci ko-
legium jezuickiego'®. Przed 1935 rokiem dobudowa-
no drugie pi¢tro oraz zmieniono siefl przejazdows i za-
tozono nowe schody od wewngtrznej strony dziedzin-
ca. Obecnie budynek ma trzy kondygnacje i ksztatt
prostopadio$cianu o wymiarach podstawy 9 X 9,5 m,
ktory zweza si¢ w kierunku szczytu, natomiast dach
posiada namiotowy ksztalt i lukarng. Przez o$ gléwna
budowli przebiega brama zwieniczona pétkolistym tu-
kiem, objeta pilastrami 1 zwienczona trojkatnym przy-
czbtkiem!.

Wszystkie obiekty, budynki gospodarcze, ogrodki
oraz sady znajdujace si¢ na wzgbrzu zostaly otoczone
masywnym murem zaréwno ze wzgledoéw obronnych,
jak 1 uwarunkowan wynikajacych z reguly zgromadze-
nia zakonnego'?.

Podsumowanie

Wzgbrze sw. Mikolaja w Jarostawiu juz od poczatku
powstawania miasta odgrywato wazna rol¢ w jego roz-
woju pod wzgledem przestrzennym oraz religijnym. To
miejsce posiada bogata historig, ktéra zostata przedsta-
wionaw wielu publikacjach. Najpierw teren ten dat pod-
waliny pod budowg duzego grodu, p6zniej byt miejscem
kultowym, a nast¢pnie doczekal si¢ burzliwych lat wo-
jen, ktére odcisnely swoje pigtno na wygladzie jego
obicktéw oraz ich stanie technicznym.

Na przestrzeni lat prowadzono tu prace konserwa-
torskie 1 budowlane, dzi¢ki ktérym obiekty na wzgdrzu
$w. Mikotaja zostaly doprowadzone do stanu, w jakim
dzi§ mozemy je ogladaé, badac i poznawac. Prace te pro-
wadzono w oparciu o zmieniajace si¢ technologie, tech-
niki oraz metody konserwatorskie. Po kilkusetletnich
przemianach zachowal si¢ zespdt architektoniczny, kto-
ry tworzy wspdlczesny krajobraz kulturowy.

W XVII wicku koscidt pod wezwaniem $w. Mikota-
ja oraz §w. Stanislawa posiadal duza liczbg oltarzy.
W zwiazku z bogata w wydarzenia historia wzgdrza be-
nedyktynek nie zachowaly si¢ one do dnia dzisiejszego.
Na podstawie dotychczasowego stanu badan nie udato
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they are fitted with embrasures, eight rounded towers
and a quadrangular one'"". Depending on lie of the land
the wall, also made from stone, reaches up to 6 metres
high and is fitted with embrasures. The towers were built
from brick on the plan of a circle, and the wooden con-
struction of their roofs was covered with shingle. They
were spaced in such a way that they could protect the
convent on every side!'?. Such spacing allowed for visual
contact, and good visibility was oftered by the valley of
the San River flowing close to the abbey, therefore three
rounded towers were erected on this side'"®. The curtain
wall stretching between them was covered with a lean-
to roof and decorated with an arcade frieze. The defen-
sive layout changed in the course of time. During the
twenty-year interwar period, their reconstruction was
attempted by engineer major Mieczystaw Dobrzanski.
For that reason the towers and walls partially lost their
original appearance. Nowadays they are under conser-
vation protection''*.

On the hill of St. Nicholas a huge masonry gate, orig-
inally two-storey high, nowadays covered with roof tiles
leads in from the west". In the past it used to be called
the “Pelkinska Gate”, or “Russian” (since it led in from
the Russian Suburb) or the “West Gate”!'.

That entrance building was erected in the years 1615
— 1635, was ruined in the 19th century and subsequently
rebuilt during the years 1920-1926, and in 1948 con-
verted into an apartment and later renovated in 1955 and
1999'7. On the ground floor there were openings which
seem to have been meant for canons. In the past the ob-
ject used to serve as accommodation for students from
the Jesuit College!!®. Before 1935 another storey was add-
ed, the entrance passage was altered and new stairs were
installed on the inner side of the courtyard. Currently
the building has three stores and the shape of a cuboid
measuring at the base 9 X 9.5 m, which narrows towards
the top, covered with a tent-shape roof fitted with
a dormer window. On the main axis of the edifice there
is the gate topped with a semi-circular arch, encompassed
by pilasters and topped with a triangular pediment!.

All the objects, utility buildings, gardens and orchards
located on the hill were surrounded with a massive wall,
both for defensive reasons and because of conditions re-
sulting from the strict rule of the monastic order'?.

Summary

From the very beginning of the town existence the
hill of St. Nicholas in Jarostaw played an important part
both in its spatial and religious development. The place
has an extensive history which has already been present-
ed in numerous publications. Firstly, a huge hill fort was
founded on the site, then it became a place of religious
cult, and subsequently suftered during the turbulent years
of war which left an indelible mark on the appearance of
its buildings and their technical condition.

Throughout the years, conservation and building
work was conducted here, due to which the objects on
the hill of St. Nicholas reached the state in which we can
see and examine them today. The work was carried out
on the basis of changing technologies, techniques and
conservation methods. After hundreds of years of trans-



si¢ ustali¢, w jakich okoliczno$ciach wywieziono je z Ja-
rostawia oraz gdzie s3 przechowywane. Pytania te nasu-
waja rozne postulaty badawcze.

Zaakcentowaé nalezy warto$¢ artystyczng sztukate-
rii, ktéra zostala umieszczona na sklepieniu $wiatyni, po-
niewaz stanowi przyktad jedynego tego typu zdobienia
sklepienia koscielnego w Jarostawiu. Zadbano o zabyt-
kowy portal prowadzacy do wnetrza obicktu sakralnego,
dzigki czemu nie ulega on niszczeniu. Jedynym nega-
tywnym skutkiem tych robét bylo stworzenie bardzo
prostego, jednak szpecacego styl $wiatyni zadaszenia,
umieszczonego nad wejsciem do kosciola. Chociaz da-
szek petni funkcje ochronne, to jednak tworzy dysonans
wobec obiektu zabytkowego.

Obecnie wngtrze tej Swiatyni zdobi wyposazenie po-
chodzace z bytego kosciota pw. Najswigtszego Serca Pana
Jezusaw Przemyslu. W jego sktad wchodza ambona, ol-
tarz boczny, prospekt organowy oraz ottarz gtéwny. Wy-
posazenie kosciota w catosci poddano pracom konserwa-
torskim.

Nalezy wspomnieé, ze dawny budynek klasztoru be-
nedyktynek przejat wspolczesna funkeje Osrodka Kul-
tury i Formacji Chrzescijanskiej im. Stuzebnicy Bozej
Anny Jenke.

Korzystny dla wzgdrza jest projekt nowego zagospo-
darowania terenu, ktéry obejmuje mury opactwa wzdtuz
ul. Panienskiej. W tym celu opracowana ma by¢ specja-
listyczna dokumentacja obejmujaca zielefi na stokach
okalajacych zesp6l. Po zrealizowaniu tego zamierzenia
calo$é zespotu zostanie wyeksponowana. Wzgbrze §w.
Mikotaja otoczone obwodem obronnym jest miejscem
historycznym i posiada wysoka warto$¢ kulturows.

formations an architectonic complex has been preserved
that creates the modern cultural landscape.

In the 18" century, the church dedicated to St. Nicho-
las and St. Stanistaw boasted of a large number of altars,
however, because the history of the Benedictine hill abound-
ed in events, they have not been preserved. On the basis of
research conducted so far it has not been possible to estab-
lish the circumstances in which the altars were removed
from Jarostaw, or where they might be kept. Those ques-
tions bring to mind various research suggestions.

The artistic value of the stucco decorations placed on
the church vault should be emphasised, since it is the
only example of a church vault decoration of this type in
Jarostaw. The historic portal leading to the interior of
the monastic complex has been taken care of; so it no
longer deteriorates. The only negative solution applied
during the work, was fixing very simple roofing over-
hanging the entrance to the church which, nevertheless,
mars the style of the building. Although the small roof
fulfils its protective function yet it constitutes a jarring
note with the historic building.

Currently the interior of the church is decorated with
the fittings obtained from the former church of the Most
Sacred Heart of Jesus in Przemys$l. They consist of: the
pulpit, a side altar, the organ and the main altar. All of the
church fittings were subjected to conservation treatment.

It should be mentioned that the former building of
the Benedictine convent took over the modern function
as the Centre of Christian Culture and Formation of the
Servant of God Anna Jenke.

The new project of land development, which encom-
passes the abbey walls along Paniefiska Street, is benefi-
cial for the hill. For this purpose a specialist documenta-
tion concerning the greenery on the slopes surrounding
the complex has to be prepared. After the plan has been
realized, the whole complex will be properly exposed.
The hill of St. Nicholas surrounded with a defensive wall
is a historic site of significant cultural value.
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Streszczenie

Artykut powstal w oparciu o przeprowadzone bada-
nia historyczne, studia terenowe i analiz¢ dotychczaso-
wych zrodel pisanych. Zgromadzony material pozwolil
w syntetycznym uj¢ciu nakresli¢ przemiany architekto-
niczno-przestrzenne, jakie miaty miejsce na wzgdrzu $w.
Mikotaja (teren bylego opactwa ss. Benedyktynek) w Ja-
roslawiu od okresu wezesnego Sredniowiecza do poczat-
ku XXI wicku. Oméwione zostaly istniejace obickty, ich
formy architektoniczne, zmieniajace si¢ funkcje tychze
budynkéw oraz wystrdj plastyczny. Wartykule uszere-
gowano w historycznym ujeciu kolejnos$é odnotowanych
inwestycji budowlanych oraz rozbudowy, dobudowy,
przebudowy 1 adaptacje obiektéw. Autorzy pokreslili
réwniez znaczenie i rolg opactwa ss. Benedyktynek w Ja-
rostawiu na tle zmieniajacych si¢ okresow historycznych.
Nalezy rowniez zaznaczyé, ze artykul ten powinien staé
si¢ inspiracja do kontynuacji badan, ktére w przyszlosci
moglyby postuzy¢ do opracowania monografii dajacej
poglad na chronologi¢ zmieniajacych si¢ nawarstwien
architektonicznych na tym terenie.

Abstract

The article was written on the basis of conducted his-
torical research, field studies and an analysis of written
records browsed so far. Collected material allowed for
a synthetic outline of architectonic and spatial transfor-
mations which took place on the hill of St. Nicholas (he
area of the former Benedictine nuns’ abbey) in Jarostaw
from the early medieval period till the beginning of the
21* century. The occurring objects, their architectonic
forms, changing functions of those buildings and artistic
decor have been discussed here. The article presented
the order of recorded building investments as well as
extensions, additions, alterations and adaptations of ob-
jects, in a historic perspective. The authors also empha-
sised the significance and role of the abbey of the Bene-
dictine nuns in Jarostaw against the background of chang-
ing historical periods. It should be also stressed, that the
article should become an inspiration for further research
which, in the future, could be used for compiling
a monograph giving insight into the chronology of
changing architectonic accumulations in the area.
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ScIENCE

Dominika Kusnierz-Krupa

Nowy Jork - architektura i rozwoj
przestrzenny do konca XIX wieku

New York - architecture and spatial
development until the end of the 19™ century

Zapewne pierwszym Europejczykiem, ktdry odwie-
dzit terytorium przyszlego Nowego Jorku, byt Giovan-
ni da Verrazano w 1523 roku. Weczesniej tereny te za-
mieszkiwaly plemiona indianskie!.

Tereny, na ktérych rozwingto si¢ pézniejsze miasto,
byly pod wzgledem geograficznym wyjatkowo sprzyja-
jace. Osadnictwo rozwinglo si¢ na wyspie o wydluzo-
nym ksztalcie majacej wymiary: ok. 21,6 km na 3,7 km
(w najszerszym miejscu). Wyspa ta od potudnia otoczo-
na byta zatoka oceanu, od zachodu rzeka Hudson, a od
wschodu rzeka East River. Zatoka pozwolita na stworze-
nie tutaj portu, z ktérego towary mogly by¢ splawiane
rzeka Hudson w glab kontynentu?.

Nazwa wspomnianej rzeki pochodzi od nazwiska an-
gielskiego zeglarza i podréznika Henry’ego Hudsona, kt6-
ry odkryt ja w 1609 roku podczas jedynej ze swoich licz-
nych podrdzy. Efektem tego odkrycie bylo zatozenie nad
jej brzegami, w potudniowej cz¢$ci wyspy, pierwszej ko-
lonii. Wroku 1625 Holenderska Kompania Zachodnio-
indyjska zatozyta w tym miejscu pierwsza osadg, ktora na-
zwano Nowy Amsterdam?®. Rok pdZniej na wyspe¢ przy-
byl inzynier Crijn Fredericxsz, ktéry przywidzl ze sobg
plany budowy fortu, ktéry mial by¢ wzniesiony na naj-
bardziej wysuni¢tym na poludnie krancu wyspy, wyzna-
czonym przez dwczesnego zarzadeg kolonii Willema Ver-
hulsta. Program funkcjonalny fortu obejmowal miejsce
na prowadzenie handlu, cz¢$¢ pod zabudowe mieszkalna
oraz budynki publiczne, takie jak szpital, szkota 1 kosciot.

Pierwotna tkanka urbanistyczna osady rozwijata si¢
W sposOb organiczny, co do dzisiaj jest czytelne w pla-
nie ulic poludniowej cz¢$ci Manhattanu. Dopiero p6z-
niej wprowadzono zdefiniowany, ortogonalny ukiad
ulic, ktéry pozwolil m.in. na wytyczenie wigkszych dzia-
tek przewidzianych na farmy wzdtuz gléwnej drogi
pdinoc — potudnie.

Przy budowie fortu i innych pracach prowadzonych
w kolonii wykorzystywani byli sprowadzeni z Afryki

niewolnicy®.

Probably the first European to visit the territory of
the future New York was Giovanni da Verrazano in 1523.
Until then the area had been inhabited by Indian tribes!.

The geography of the area on which the later city de-
veloped was its supreme advantage. Settlement developed
on the elongated island measuring: app. 21.6 km by 3.7 km
(in its widest point). The island was surrounded with an
ocean bay in the south, the Hudson river in the west and
the East River in the east. The bay allowed for establish-
inga harbour here from which merchandise could be float-
ed along the Hudson river into the continent®

The name of the above mentioned River comes from
the surname of an English sailor and traveller Henry
Hudson, who discovered it in 1609, during one of his
many voyages. The discovery resulted in establishing the
first colony on the banks of the river in the southern part
of the island. In 1625, the Dutch West India Company
established here the first settlement, called New Am-
sterdam®. A year later an engineer Crijn Fredericxsz came
to the island, who brought with him plans for building
a fort that was to be erected on the most southward end
of the island, on the site indicated by the then director of
the colony, Willem Verhulst. The functional programme
of the fort encompassed space for trading, a section for
residential buildings, and public buildings such as a hos-
pital, school and a church®.

The original urban tissue of the settlement developed
organically, which can be recognised even today in the
plan of streets located in the south part of Manhattan.
Only later a defined orthogonal pat tern of street was in-
troduced, which allowed for e.g. allotting larger plots of
land intended for farmsteads along the main south —
north road.

Slaves were imported from Africa to build the fort
and do other menial jobs in the colony?®.

The first stage of colonisation ended up with bloody
conflicts with its native inhabitants, the effect of which
was almost complete destruction of the settlement.

Praca dopuszczona do druku po recenzjach

Wiadomosci Konserwatorskie * Conservation News * 29/2011

Article accepted for publishing after reviews

59 ——=



Pierwsza faza kolonizacji wyspy zakonczyta si¢ krwa-
wymi konfliktami z jej rdzennymi mieszkaficami, czego
efektem bylo niemal catkowite zniszczenie osady.

Osada zostala powtdrnie uporzadkowana w 1647
roku przez Petera Stuyvesanta, ktory stanal na czele
pierwszego zarzadu w miescie. Mial on przywrdcié tad
organizacyjny, moralny isens ekonomiczny holender-
skiej osadzie. Stuyvesant przebudowal nabrzeze i fort,
a takze wprowadzit dodatkowe elementy obronne®.

Mimo jego wysitkéw zadanie to nie powiodlo sig.
Bylo to zwiazane przede wszystkim z rosnaca na tym te-
renie potgga Anglikow, ktorzy przejeli osadg w 1664 roku,
zmieniajac jej nazwe z Nowego Amsterdamu na Nowy
Jork. Zamieszkiwato ja wowczas okoto 1500 oséb’. Od
tego czasu miasto zacz¢lo si¢ preznie rozwijad, rosla tez
liczba jego mieszkancdw, czyniac go wowczas druga co
do wiclkosci osada w 13 angielskich koloniach.

Dobre rzady Anglikdw spowodowaty przeprowadze-
nie wielu prac budowanych i modernizacyjnych w mie-
Scie. Okoto roku 1676 zbudowano tzw. Great Dock,
w zwiazku z czym istniejace nabrzeze zostalo znacznie
powigkszone. W tym samym czasie zbudowano drogg
mi¢dzy Nowym Jorkiem a Harlemem, ktéry dzisiaj jest
jedna z jego dzielnic. Wowczas otwarto takze nowg prze-
prawe promowa w Spuyten Duyvil, ktéra potaczyla mia-
sto z terenami na pdinocy. W tym okresie przystapiono
takze do modernizacji fortu.

W latach 80. XVII wieku urz¢dujacy wowcezas guber-
nator wydal dla miasta kart¢ wolno$ci i przywilejow, we-
dlug ktérej prowincja Nowy Jork zostala podzielona na
hrabstwa: New York (Manhattan), Kings (Brooklyn),
Richmont (Staten Island) oraz Queens.

W okresie panowania Brytyjczykéw w miescie nasta-
pit znaczacy postep ekonomiczny, ktérego odzwierciedle-
niem byla przemiana ulicy Wall Street z mato znanej i rzad-
ko uczgszczanej, waskiej uliczki na obrzezu miasta w cen-
trum zycia komercyjnego 1 finansowego Nowego Yorku,
a z czasem takze Swiata®. Rozwéj Wall Street byt zwiazany
m.in. z uporzadkowaniem tej ulicy. Wybrukowano wow-
czas cz¢$¢ chodnikdw dla pieszych, zbudowano nabrzeza
przy Wall i Pearl Street, a takze wzniesiono nowy ratusz
przy skrzyzowaniu Wall i Broad Street.

W 1683 roku miasto otrzymalo prawa miejskie, co
spowodowalo, ze dwadzie$cia lat p6Zniej zamieszkiwato
je juz 4000 oséb. W 1696 roku zbudowano w miescie
okazaly kosciét pw. sw. Tréjcy u zbiegu Broadway 1 Wall
Street’.

Na poczatku XVIII wieku we wschodnim konicu Wall
Street zostal zbudowany Market House, pelniacy funkeje
hali targowre;j.

W okresie tym siatka ulic oraz podziat na dziatki byly
nieregularne. Domy mialy od 2 do 4 kondygnacji. Nie-
ktére byly zbudowane z ciosanego kamienia, a inne z bia-
tej holenderskiej cegly, ktora wygladata schludnie i este-
tycznie. Nieregularne ulice z duzg liczbg zakretow cze-
sto byly bardzo waskie. Jednak dzi¢ki temu, ze zostaly
wybrukowane, stwarzaly wrazenie porzadku®.

W XVIII-wiecznym Nowym Jorku zaczal zarysowy-
wac si¢ podzial na bogatsze 1 biedniejsze cz¢Sci miasta.
Tereny zwiazane z funkcja handlowa, zlokalizowane
w poblizu dokéw, w rejonie ulic Water Side (pdzniej
Dock Street), Queen Street, Bridge Street i Pearl Street,
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The settlement was again brought to order in 1647
by Peter Stuyvesant who was the new Director-General
in the colony. He was to reintroduce organisational and
moral order, as well as make the Dutch settlement prof-
itable. Stuyvesant had the waterfront and fort rebuilt, and
introduced additional defensive elements®.

Despite his efforts his strategy failed. It was connect-
ed mainly with the growing influence of the English, who
took control of the settlement in 1664, and changed its
name from New Amsterdam to New York. It was then
inhabited by about 1500 people’. Since then the city start-
ed to develop dynamically, the number of its inhabitants
also grew, which made it the second largest settlement
in the 13 English colonies.

The good rule of the English resulted in numerous
building and modernisation works being carried out in
the city. About 1676, the so called Great Dock was built,
which significantly enlarged the existing quay. In the same
time a new road was laid out between New York and
Harlem which today is one of the city quarters. A new
ferry service was opened at Spuyten Duyvil, which linked
the city with the country towards the north. At the peri-
od the work on modernising the fort was also com-
menced.

During the 1680s, the ruling governor granted
a charter of liberties and privileges to the town, accord-
ing to which the province of New York was divided into
counties: New York (Manhattan), Kings (Brooklyn),
Richmond (Staten Island), and Queens.

Under the British rule the town made significant
economic advances, which was reflected in the transfor-
mation of Wall Street from a little-known and even less-
frequented narrow path on the perimeter of the city, to
the centre of the commercial and financial New York,
and in time of the world®. The development of Wall Street
was connected with e.g. ordering of the street. Pavements
for pedestrians were built then, the wharf at Wall and
Pearl Street was constructed, and the new town hall was
erected at the junction of Wall and Broad Street.

The town was granted its city charter in 1683, the
effect of which was that twenty years later it was already
inhabited by 4000 people. In 1696, the grand Holy Trin-
ity Church was built in the city at the junction of Broad-
way and Wall Street®.

At the beginning of the 18" century, the Market
House which served as a hall of commerce, was built on
the east end of Wall Street.

During that period the network of streets and the
division into lots were irregular. Houses were from 2 to
4 storeys high. Some were built from hewn stone, while
others from white Holland brick which gave the impres-
sion of order and cleanliness. Irregular streets with a large
number of bends were frequently very narrow. But be-
cause they were paved, they appeared quite neat!’.

The 18th-century New York began to show a divi-
sion into the more and less affluent parts of the city.
The areas serving commercial functions, located in the
vicinity of the docks, in the area of Water Side (later
Dock Street), Queen Street, Bridge Street and Pearl
Street, were inhabited mainly by the wealthy English,
Huguenot and Dutch merchants. Their houses fre-
quently faced the East River, where ships lay at anchor.

Wiadomosci Konserwatorskie « Conservation News * 29/2011



Ryc. 1. Widok Nowego Jorku na poczatku XVII
wieku, w: E. Homberger, The historical atlas §
of New York City, Swanston Publishing, 1998,
s. 27 :
Fig. 1. View of New York at the beginning of
the 17" century, in: E. Homberger, The histor-
ical atlas of New York City, Publ. Swanston
Publishing Limited, 1998, p. 27

Ryc. 3. Widok Nowego Amsterdamu z lat
1650-53, w: I.N. Phelps Stokes, The iconogra-
phy of Manhattan Island, 1498-1909, Robert
H. Dodd, New York 1915 - - . - : S

Fig. 3. View of New Amsterdam in the years Ryc. 2. Mapa Nowego Amsterdamu z 1664 roku zwana “Duke’ map”, w: |.N. Phelps Stokes,
1650-53, in: I. N. Phelps Stokes, The iconog- The iconography of Manhattan Island, 1498-1909, Robert H. Dodd, New York 1915

raphy of Manhattan Island, 1498-1909, Publ. Fig. 2. Map of New Amsterdam from 1664 known as “Duke’ map”, in: I. N. Phelps Stokes, The
Robert H. Dodd, New York 1915 iconography of Manhattan Island, 1498-1909, Publ. Robert H. Dodd, New York 1915
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Ryc. 4. Widok na City Hall i Great Dock w la-  wego Jorku
tach 70. XVIl wieku, w: E. Homberger, The hi- Fig. 5. “Castello Plan” presenting New Amster-
storical atlas of New York City, op.cit., . 35 dam about 1670, in: New York City Museum
Fig. 4. View of the City Hall and Great Dock in PR | W T T e
the 1670s, in: E. Homberger, The historical = i R oy ‘
atlas of New York City, op.cit., p. 35

i, e
1)

Ryc. 7. Fragment mapy Nowego Jorku z lat
1766-67 opracowanej przez Lieutenanta Ber-
narda Ratzera, w: E. Homberger, The histori-
cal atlas of New York City, op.cit., s. 36
. Fig. 7. Fragment of a map of New York in the
; F: years 1766-67 made by Lieutenant Bernard
. Ratzer, in: E. Homberger, The historical atlas
of New York City, op.cit., p. 36

Ryc. 6. Kosciot pw. $w. Tréjcy u zbiegu Broad-
way i Wall Street w potowie XVIII w., w: Co-
lumbia University Libraries Exhibition I
Fig. 6. Holy Trinity Church at the junction of
Broadway and Wall Street in the mid-18" c.,
in: Columbia University Libraries Exhibition

Wiadomosci Konserwatorskie * Conservation News * 29/2011 61



zamieszkane byly gléwnie przez bogatszych angielskich,
hugenockich 1 holenderskich kupcéw. Ich domy usytu-
owane byly czgsto frontem do East River, gdzie cumo-
waly statki. Szczegdlnie zamozni osiedlali si¢ przy Dock
Street, Bridge Street i Stone Street!!.

W owym czasie mozna bylo dostrzec takze podzial
ulic ze wzgledu na profesj¢ ich mieszkancoéw. Rzemiesl-
nicy i budowniczowie statkéw zamieszkiwali Queen
Street 1 Smith Street. Wytworcy cegiel i cieSle mieszkali
na Broadwayu, przy Broad i Bridge Street, a wytworcy
wozdéw na Upper Northward.

Na taki podziat ulic naktadaly si¢ réwnocze$nie po-
dzialy etniczne. Tym samym Holendrzy stanowili wigk-
sz0$¢ mieszkancéw Upper Northward, Smith Street,
Broadwayu (West Ward), New, Queen, Broad, Stone
1 Beaver. Z kolei Anglicy i Francuzi stanowili wigkszo$¢
na Queen Street (na pofudnie od Wall), na Pearl i na
Dock Street. Natomiast Zydzi, ktdrzy w okresie pano-
wania Brytyjczykéw bardzo dobrze prosperowali, za-
mieszkiwali m.in. Mill Street, gdzie w 1730 roku wznie-
siono pierwsza synagogg i szkote hebrajska.

W tym okresie w mieScie nie bylo jeszcze podziatu
na dzielnice handlowe i mieszkaniowe. Rzemie$lnicy
1 sklepikarze mieszkali zazwyczaj na pigtrze budynku,
ktérego parter przeznaczony byl na warsztat lub sklep
w formie straganu otwartego na chodnik i ulicg. W mia-
r¢ rozwoju handlu kupcy potrzebowali wigcej miejsca
do magazynowania towardw 1 wigcej przestrzeni do pro-
wadzenia biznesu.

W 1730 roku proces wypelniania i zabudowy na dzial-
kach zalewowych byt juz zaawansowany. Wzdtuz East
River zacz¢ly powstawaé nabrzeza nazywane od nazwisk
kupcédw 1 armatoréw.

Na poludnie od Collect Pond zbudowano nowy mur
miejski, a tereny bedace weze$niej ogrodami i pastwiska-
mi przeznaczone zostaly na potrzeby funkcji mieszka-
niowej'%

Na zewngtrz muréw miejskich znajdowaly si¢ far-
my oraz fabryki.

W 1769 ulice na zachdéd od Broadwayu byly juz cal-
kowicie wytyczone. Rozw6j budownictwa sprawil, ze
Collect Pond znalazl si¢ wérdd zabudowanych terenéw
miejskich, a miasto rozbudowywalo si¢ daleko na pél-
noc od Wall Street.

XVIII-wieczny ruch budowlany szybko wyparl po-
zostalodci epoki holenderskiej. Nowe budynki przy przy-
staniach 1 nabrzezach zmienity charakter ulic wzdtuz East
River. Stocznie i obiekty zwigzane z handlem prowadzo-
nym w portach byly teraz lokowane w gérnych cz¢$ciach
miasta. Budynki publiczne byly budowane na terenach
miejskich.

Holenderski koloryt miasta przetrwal gléwnie
w ,schodkowych” $cianach szczytowych doméw, mniej
w $wiadomych prébach zachowania tozsamosci etniczne;.

W zwiazku z wojna, ktéra Wielka Brytania toczyla
z Francja, rzad angielski zdecydowal si¢ podnies¢ podatki
na terenach swoich kolonii. Dziatania te wywotaty gwat-
towne protesty. W kwietniu 1768 roku nowojorscy kupcy
przylaczyli si¢ do bojkotu towaréw sprowadzanych z Wiel-
kiej Brytanii, ktory rozpoczat si¢ w Bostonie. Wydarzenia
te doprowadzity do wybuchu konfliktu zbrojnego w 1775
roku — rewolucji amerykanskiej. W wyniku walk w tym

Those particularly affluent settled in Dock Street,
Bridge Street or Stone Street!!.

At that time the division of streets according to the
occupation of their inhabitants could also be observed.
Artisans and shipwrights lived in Queen Street and Smith
Street. Brickmakers and carpenters lived on Broadway,
bolters in Broad and Bridge Street, and carmen on Up-
per North Ward.

Such a street division was also reflected by the ethnic
division. Therefore, the Dutch constituted a majority
among the inhabitants of Upper North Ward, Smith
Street, Broadway (West Ward), New, Queen, Broad,
Stone and Beaver Street. On the other hand, the English
and French were the majority in Queen Street (south
from Wall), in Pearl and Dock Street. And the Jews, who
prospered under the British rule, inhabited e.g. Mill
Street, where in 1730 the first synagogue and a Hebrew
school were erected.

At that time the city was not yet divided into com-
mercial and residential quarters. Artisans and shopkeep-
ers used to live on the upper storey of the building the
ground floor of which served as a workshop or store in
the form of a stall opening onto the pavement and the
street. With the development of trade merchants required
more room for storing their commodities and more space
to run their business.

By 1730, the process of filling and building on tide-
lots had already been wall advanced. Wharves named
after merchants or ship owners began to line the East
River.

A new city wall was built to the south of the Collect
Pond, and land which had previously been orchards and
pastures was to be used for residential purposes'2

Farms and factories grew outside the city walls.

By 1769, the street west of Broadway had been com-
pletely laid out. Building development caused the Col-
lect Pond to be located within the built-up urban area,
and the city extender far north from Wall Street.

The 18"-century building boom quickly supplanted
the remains of the Dutch epoch. New buildings on the
quays and wharves transformed the character of the
streets along the East River. Shipyards and commercial
buildings connected with trade carried out in harbours
were now located in the upper parts of the city. Public
buildings were erected in the urban area.

The Dutch flavour of the city survived mainly in the
“stepped” gable-end houses, much less in conscious at-
tempts at preserving ethnic identity.

Because of the war that Great Britain fought against
France, the British government decided to raise taxes in
their colonies which , however, resulted in violent pro-
tests. In April 1768, New York merchants joined the boy-
cott of commodities imported from Great Britain which
had started in Boston. The events led to the outbreak of
an armed conflict in 1775 — the American revolution. As
a result of the struggle New York found itself under the
British military occupation and became their main head-
quarters'.

At that time, in the city there were a few churches
of various religions, public utility buildings, as well as
military objects such as the powder-house, barracks and
prison.
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okresie Nowy York dostal si¢ pod okupacje Brytyjczykéw
i stat si¢ ich gléwna kwatera wojskowa®.

Wowczas w miescie znajdowalo si¢ kilka kosciolow
roznych wyznan, budynki uzytecznosci publicznej, a tak-
ze obiekty militarne jak prochownia, koszary 1 wigzienie.

Zaréwno wielki pozar z 1776 roku, jak i siedmiolet-
ni okres okupacji wojskowej Nowego Yorku doprowa-
dzity miasto do ruiny. Podczas pozaru zniszczeniu ule-
gta 1/4 miasta z koSciolem $w. Trojcy, koSciolem luteran-
skim, a takze ponad 1000 doméw. W tym samym roku
wybudowano fort Washington, lokalizujac go na wynie-
sieniu, na pélnocnym kraficu Manhattanu'.

Dzicki naptywowi lojalistéw liczba mieszkancow
Nowego Yorku w tym okresie wzrosta z 17 000 do 30 000.
Wyparli oni z miasta patriotow, ktérzy, zmuszeni do uciecz-
ki, pozostawili Brytyjczykom wiele obiektéw, np. koscio-
ty, ktore byly péZniej adaptowane na potrzeby m.in. szkot
1 szpitali. Byly one jednak, zreszta jak cate miasto, w bar-
dzo ztym stanie technicznym 1 wymagaly modernizacji.

Zwigkszenie liczby mieszkancow pozytywnie wply-
n¢lo na rozwdj gospodarczy miasta. Zyskal przede
wszystkim sektor ustug, dobrze prosperowaly wéwczas
tawerny, prasa, modystki i krawcowe. Organizowano licz-
ne imprezy sportowe o charakterze towarzyskim. Bry-
tyjczycy reaktywowali zamknigty wezesniej John Street
Theatre, nadajac mu nowa nazwe — Theatre Royal.

Po zakoriczeniu wojny brytyjsko-amerykanskiej lo-
jalisci®® zaczgli masowo opuszczaé Nowy Jork przeno-
szac si¢ do innych brytyjskich kolonii.

Armia amerykanska pod przywodztwem Waszyng-
tona wkroczyta na Manhattan 25 listopada 1783 roku.
W 1785 roku miasto zostalo stolica nowego stanu Nowy
Jorki czasowo stolicg panistwa. Rok pdzniej Waszyngton
zostal zaprzysi¢zony na pierwszego prezydenta sklada-
jac przysi¢ge w Federal Hall na Wall Street!®.

W tym okresie Nowy Jork nadal byl zaniedbany, do-
minowala w nim zabudowa drewniana, czesto w bardzo
zlym stanie technicznym.

W latach 1784-89 przystapiono do porzadkowania
1 odbudowy miasta, szczeg6lnie w obszarze na zachéd od
Broadwayu, ponizej Barclay Street, ktory zostat zniszczo-
ny przez pozar w 1876 roku. Odbudowsa miasta kierowa-
to pigciu, specjalnie do tego powolanych komisarzy.

W 6wezesnym Nowym Jorku, w odréznieniu od in-
nych stolic, brakowalo efektownych obiektéw uzytecz-
nosci publicznej, mogacych stanowié zamknigcia per-
spektywiczne wazniejszych ulic. Takim obiektem byt City
Hall (ratusz miejski), wzniesiony w 1701 roku, na skrzy-
zowaniu Broad i Wall Street. W zwiazku z tym podjgto
decyzj¢ o zaadaptowaniu go na potrzeby Federal Hall'?
(budynek rzadowy). Wymagal on oczywiscie gruntow-
nej przebudowy, ktéra kierowat Pierre Charles CEnfant!®.

W 1788 roku fort Waszyngtona zostal zréwnany z zie-
mia, a na jego miejscu wybudowano reprezentacyjna sie-
dzib¢ gubernatora stanu, ktéra miata pierwotnie by¢ sie-
dziba prezydenta.

W ramach porzadkowana i odbudowy miasta posze-
rzono i wybrukowano Greenwich Street, a takze uregu-
lowano pod wzgl¢dem urbanistycznym pozostate ulice,
czyniac ich ukiad bardziej czytelnym.

Zmienit si¢ takze krajobraz wzdluz East River. Na-
brzeze, ktére stanowilo sil¢ napedowa ekonomicznego
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Both the great fire from 1776 as well as the seven-
year period of military occupation of New York brought
the city to ruin. During the fire 1/4 of the city with the
Trinity Church, the Lutheran Church and over 1000
houses were destroyed. In the same year Fort Washing-
ton was built, located on the hill at the north end of Man-
hattan'*.

Due to the inflow of Loyalists, the population of New
York at that period increased from 17 000 to 30 000. Many
patriots were forced to flee from the city and abandon
numerous objects, such as churches, which the British
later adapted to serve as e.g. schools or hospitals. How-
ever, like the whole city, they were in very bad technical
condition and required modernisation.

The increased population positively influenced the
economic development of the city, which mainly bene-
fitted the service sector: taverns, newspapers, milliners
and dressmakers did roaring trade. Various sports and
social events were organised. The British reopened the
John Street Theatre, and renamed it the Theatre Royal.

At the end of the British — American war, the Loyal-
ists'® began to leave New York in large numbers, moving
to other British colonies.

The American troops led by Washington arrived in
Manhattan on November 25, 1783. In 1785 the city be-
came the capital of a new state of New York and, tempo-
rarily, the capital of the country. A year later Washington
was inaugurated as the first President and took his oath
in the Federal Hall on Wall Street!®.

At that time New York was still desolate, dominated
by timber buildings frequently in very poor condition.

In the years 178489, the city was gradually cleaned
and rebuilt, especially the area west of Broadway, below
Barclay Street, which was burnt down during the fire in
1876. Five specialty appointed commissioners supervised
the rebuilding of the city.

Unlike other capital cities, New York of the times
lacked imposing public utility buildings which would set
oft the major vistas. Such an object was the City Hall,
erected in 1701 at the intersection of Broad and Wall
Street. Therefore, a decision was made to adopt it to serve
as the Federal Hall'” (government building). Naturally
it required a complete refurbishment which was super-
vised by Pierre Charles UEnfant'®.

In 1788, Fort Washington was levelled to make way
for an imposing residence of the state governor, which
originally was to serve as the presidential mansion.

Within the process of tidying and rebuilding the city
Greenwich Street was widened and paved, and other
existing streets were regulated to make their urban lay-
out clear.

The landscape along the East River also changed. The
livelihood of the city depended on the efficiency of the
wharves which were built upon in a spontaneous and cha-
otic manner. That was connected with the unclear situa-
tion of the area as far as its property right were concerned.
In 1798, the state legislature authorised the Common
Council® to regulate the legal situation and tidy up the
docks and wharves from Whitchall Slip to Fly Market?.

By the 1770s, New York had been built up to Roo-
sevelt Street, and to the west of Broadway it had reached
beyond Chambers Street.



Ryc. 8. Widok na City Hall na pocz. XVIII w.,
w: E. Homberger, The historical atlas of New
York City, Swanston Publishing, 1998, s. 56
Fig. 8. view of the City Hall at the beginning of
the 18" c., in: E. Homberger, The historical
atlas of New York City, Publ. Swanston Pub-
lishing Limited, 1998, p. 56

Ryc. 11. “Park Theatre” na przetomie XVIII
i XIX wieku, w: Columbia University Libraries
Exhibition

Fig. 11. “Park Theatre” at the turn of the 18"
and 19" century, in: Columbia University Li-
braries Exhibition

Ryc. 9. Rekonstrukcja miasta w latach 80.
XVIII wieku, w: E. Homberger, The historical
atlas of New York City, Swanston Publishing,
1998, s. 62

Fig. 9. Reconstruction of the city in the 1780s,
in: E. Homberger, The historical atlas of New
York City, Publ. Swanston Publishing Limited,
1998, p. 62
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Ryc. 13. Wall Street okoto 1850 r. na archiwalnej pocztéwce wykonanej przez Augusta Kéllinera
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Ryc. 10.,The Bull's Head Tavern” przy Bowe-
ry — jedna z najpopularniejszych tawern
w XVIlI-wiecznym Nowym Jorku, w: New York
Public Library

Fig. 10. “The Bull’s Head Tavern” on Bowery
— one of the most popular taverns in the 18"
century New York, in: New York Public Library

T

Fig. 13. Wall Street about 1850, on an archive postcard made by August Kéliner and printed in

. Paris

. Ryc. 12. Ukiad urbanistyczny Nowego Jorku
| napocz. XIX wieku, w: E. Homberger, The hi-

i storical atlas of New York City, Swanston Pu-

| blishing, 1998, s. 69

Fig. 12. Urban layout of New York at the be-
ginning of the 19" century, in: E. Homberger,
The historical atlas of New York City, Publ.
Swanston Publishing Limited, 1998, p. 69

Ryc. 14. Zbiornik wodny w Nowym Jorku (5 Aleja) przy wodociagu inspirowany architekturg
egipska, w: Columbia University Libraries Exhibition
Fig. 14. Water reservoir in New York (5" Avenue) by the water supply system, inspired by Fig. 15. The “Flatiron” Building in 2010, photo

Egyptian architecture, in: Columbia University Libraries Exhibition
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Ryc. 15. Budynek ,Flatiron” w 2010 roku, fot.
D. Ku$nierz-Krupa

by D. Kusnierz-Krupa



rozwoju miasta, bylo zywiolowo i chaotycznie zabudo-
wywane. Mialo to zwiazek z niejasna sytuacja wlasno-
Sciowy tych terenéw. W 1798 roku wiadze stanowe na-
kazaly Common Council' uregulowanie sytuacji praw-
nej oraz uporzadkowanie dokéw i nabrzezy na odcinku
od Whitehall Slip do Fly Market®.

W latach 70. XVIII wieku zabudowa Nowego Jorku
siggata do Roosevelt Street, a po zachodniej stronie ulicy
Broadway dochodzila do terenéw polozonych powyze;j
Chambers Street.

Do roku 1789 roku zabudowa si¢gata juz do dzisiej-
szej Broome Street w kierunku wschodnim i do Reade
Street na zachodzie. Niespelna 7 lat pdzniej granice mia-
sta siggaty dalej, do linii dzisiejszej Houston Street.

W latach 80. XVIII wieku Common Council na wnio-
sek wladz stanowych przystapit do wytyczenia nowych
ulic 1 modernizacji istniejacych arterii.

Co ciekawe, w dwczesnym Nowym Jorku wigkszo$é
ulic nawet w najbardziej ozywionej handlowo cz¢$ci mia-
sta (w poblizu dokéw) byla niewybrukowana. W mie-
Scie nie bylo takze kanalizacji ani odprowadzania wod
opadowych, a otwarte rynsztoki byly powszechne.

Na przetomie roku 1795 1 1796 Common Council
zadecydowal o budowie dwoch zewngtrznych ulic Sout
Street 1 West Street o szerokos$ci 21 m kazda, ktére miaty
usprawni¢ komunikacj¢ na nabrzezu.

Naktady inwestycyjne poniesione przez Common
Council na modernizacj¢ 1 usprawnienia terenéw poto-
zonych w rejonie ulic Broadway i Wall Street Swiadcza
o wzroscie ich spolecznego i ekonomicznego znaczenia®.
Zardéwno Broadway, jak 1 Wall Street zostaly wybruko-

i

I
! !'lr'-'f
ER
70. XIX w., w: Columbia University Libraries Exhibition

Fig. 16 a, b. New York Tribune Building and Western Union Building
during the 1870s, in: Columbia University Libraries Exhibition

Ryc. 17. Brooklyn Bridge w koricu XIX wieku, pocztéwka, Muzeum
Historii Nowego Jorku

Fig. 17. Brooklyn Bridge at the end of the 19" century, a postcard,
New York History Museum

By 1789, the built-up area had reached the present
Broome Street on the east and to Reade Street on the
west. Just 7 years later the city limits extender further, to
the present line of Houston Street.

During the 1780s, the Common Council was author-
ised by the state legislature to lay out new streets and
modernise the existing ones.

What seems interesting, is the fact that in New York
at that time the majority of streets outside the most heav-
ily commercial area (near the docks) were unpaved.
There were no sewers, or drainage for rainwater, and
open sewers were a common feature in the city.

At the turn of 1795 and 1796, the Common Council
decided to build two outer street: South Street and West
Street, each 21 m wide, which were to ease traffic on the
waterfront.

The expenses incurred by the Common Council for
modernisation and improvements of the area in the vi-
cinity of Broadway and Wall Street confirm the rise of
their social and economic importance?. Both Broadway
and Wall Street were paved. As a result of all the mod-
ernization, by the end of the 18 century Wall Street was
the home of important financial institutions (banks and
insurance companies), as well as the wealthiest inhabit-
ants of New York. Wall Street was dominated by two-
and three-storey red-brick houses. Broadway, on the oth-
er hand, was lined with numerous elegant shops. Im-

Ryc. 18. Plan miasta ,Commissioners’ Plan” z 1811 r., w: T. Tolwin-
ski, Urbanistyka, T.Il. Budowa miasta wspdtczesnego, Ministerstwo
Odbudowy, Warszawa 1948, rys. 91, s.119.

Fig. 18. Urban plan known as the “Commissioners’ Plan” from 1811,
in: T. Totwiriski, Urbanistyka, Vol. Il, Budowa miasta wspotczesnego,
Publ. Min. Odbudowy, Warszawa 1948, fig. 91, p.119
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ski, Urbanistyka, T.Il. Budowa miasta wspdtczesnego, Ministerstwo
Odbudowy, Warszawa 1948, rys. 92, 5.120

Fig. 19. The 19"-century building blocks in New York, in: T. Totwiriski,
Urbanistyka, Vol.ll, Budowa miasta wspoétczesnego, Publ. Min. Od-
budowy, Warszawa 1948, fig. 92, p.120
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wane. Te 1 inne dzialania modernizacyjne sprawily, ze juz
w koricu XVIII wicku przy Wall Street mialy swoje sie-
dziby znaczace instytucje finansowe (banki i firmy ubez-
pieczeniowe). Tam réwniez budowali swe domy najbo-
gatsi mieszkancy miasta. Przy Wall Street dominowala
wowczas zabudowa dwu- 1 trzypigtrowa z czerwonej ce-
gly. Z kolei Broadway stal si¢ miejscem, gdzie otwarto
wiele eleganckich sklepéw. Przy Pearl Street, potozonej
blisko nabrzeza, zlokalizowane byly natomiast wazne za-
kfady ustugowe i rzemie$lnicze.

W zwiazku z adaptacja pierwotnego ratusza na bu-
dynek rzadowy miasto stanglo przed koniecznoscia
wzniesienia nowego obiektu. Projekt budynku nowego
ratusza (City Hall) zostal wytoniony w drodze konkur-
su, ktéry wygrali Joseph Mangin i John McComb. Prace
budowlane trwaly 9 lat 1 zakonczyly si¢ w 1812 roku.
Nowy ratusz stanal na dzialce w pélnocnych granicach
miasta, a jego fasada zostata wykonczona marmurem.

Kupcy, wezesniej mieszkajacy gléwnie w okolicy do-
kow 1 nabrzeza, w wiecku XVIII zaczgli przeprowadzaé
si¢ w modniejsze okolice na péinocy miasta.

Wazng rol¢ w zyciu towarzyskim Nowego Jorku od-
grywaly tawerny 1 kawiarnie, ktére odwiedzali ch¢tnie
przedstawiciele wszystkich klas spolecznych. Tawerny
byly miejscem spotkani, wymiany informacji, oferowaly
takze miejsca noclegowe. Wiele z nich posiadalo takze
ogrody, w ktérych organizowano kameralne koncerty.

Kawiarnie natomiast, procz oczywistej funkcji — miej-
sca spotkan, byly takze miejscem publicznych aukgji to-
warbw przywiezionych do miasta.

Po wojnie zaczglo si¢ odradzaé zycie kulturalne No-
wego Jorku. Teatry zaczgly by¢ popularne bardziej niz kie-
dykolwick. Park Theatre zostal wzniesiony w 1790 roku
wedlug projektu architekta Marca Isambarda Brunelai po-
siadat widownie na 2400 widzow?.

W Nowym Jorku kofica XVIII wicku zaczg¢ly powsta-
wac pierwsze hotele. Najwspanialszym z nich byl City
Hotel, otwarty w 1794. Zajmowal caly blok zabudowy
pomigdzy ulicami Broadway, Thames 1 Cedar Street®.

Ulice w owym czasie rozwijaly si¢ w dwoch kierun-
kach. Od Battery do kofica zabudowanych terenéw
mieszkaniowych przy East River i z Battery wzdtuz rze-
ki Hudson do najdalszych krancéw Greenwich Street.
Ulice poprowadzone byly w kierunku rzeki 1 wzdluz
nich odbywal si¢ transport towaréw z dokéw do maga-
zynéw, sklepéw 1 warsztatdw. Dynamiczny rozwéj pol-
nocnych obszaréw miasta po opuszczeniu ich przez Bry-
tyjczykdéw wyznaczyt jeszeze jeden kierunek. Przebieg
Chatham Street i Collect Pond w kierunku péinocnym
zostal przerwany. Orange, Mulberry 1 Mott Street sta-
nowity kontynuacje ulic Roosevelti James, tagodnie skre-
cajac na péinoc. W ten sposdb powstal nowy kierunek,
réwnolegly do Bowery Road?.

W 2. éwierci XIX wicku zmiany w uktadzie ulic zwia-
zane z rozwojem miasta w kierunku péinocnym nabraly
wyjatkowego tempa. Tradycyjne punkty orientacyjne
w miescie (jak Tontine Building czy Brick Church) zmie-
nily swoje polozenie lub catkiem znikngly, co powodo-
walo konsternacjg, a nawet irytacj¢ mieszkaticow Nowe-
go Jorku. Faktem obrazujacym tempo zmian obrazu mia-
sta jest wzrost liczby mieszkafncow w latach od 1820
do1860 z okoto 125 000 do prawie 815 000.

portant services and artisans’ workshops were located in
Pearl Street, situated close to the waterfront.

Since the original City Hall had been transtormed
into the Federal Hall, the city was faced with the neces-
sity to erect a new object. The design of the new City
Hall was selected in a competition won by Joseph Man-
gin and John McComb. Construction work lasted 9 years
and was completed in 1812. The new City Hall was erect-
ed on the plot on the northernmost edge of the city, and
its fagade was faced with marble.

Merchants who used to live in the area of the docks
and the wharves, in the 18" century began to move into
more fashionable area in the north of the city.

Taverns and coftee houses, which were eagerly fre-
quented by representatives of all social classes, played an
important part in the social life of New York. Taverns
offered rooms for meetings, exchange of information as
well as accommodation. Many of them had gardens
where concerts were organised.

Coffee houses, besides their obvious function of
meeting places, served as a location for public auctions
of goods newly brought to the city.

After the war, the cultural life of New York began to
revive. Theatres became more popular than ever before.
Park Theatre was erected in 1790, according to the de-
sign by architect Marc Isambard Brunel, and could seat
an audience of 2400 viewers?.

The first hotels started to appear in New York at the
end of the 18" century. The most magnificent was the
City Hotel, opened in 1794. It occupied the entire build-
ing block between Broadway, Thames and Cedar Street®.

At that time the streets in the city developed in two
directions: from the Battery to the end of the built-up
residential areas on the East River, and from the Battery
along the Hudson to the furthest reaches of Greenwich
Street. The streets were leading towards the river, and
along them commodities were transported from the
docks to warehouses, markets and workshops. Dynamic
development of the northern regions of the city after they
had been abandoned by the British, created yet another
orientation. At Chatham Street, the Collect Pond was
stopped in its northward movement. Orange, Mulberry
and Mott Street were the continuation of Roosevelt and
James Street, turning gently towards the north. In this
way a new orientation was established, parallel to Bow-
ery Road*.

In the second quarter of the 19 century, changes in
the street pattern connected with the expansion of the
city northwards seem to have accelerated. Traditional
familiar landmarks in the city (such as the Tontine Build-
ing or the Brick Church) either changed their location
or completely vanished, which caused confusion or even
irritation among New Yorkers. The speed with which
the image of the city changed was reflected by the in-
creasing number of its inhabitants, during the period
from 1820 to1860, from about 125 000 to almost 815 000.

Towards the end of the first half of the 19% century,
alarming voices could be heard warning against dynamic
and uncontrolled building development of the city. In
1844, William Cullen Bryant called for preserving the
existing and creating new public green spaces in the city,
as indispensable elements of a healthy city®. The idea
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Pod koniec 1. polowy XIX wicku pojawily si¢ glosy
ostrzegajace przed dynamiczng 1 nickontrolowang zabu-
dowa miasta. W 1844 roku William Cullen Bryant postu-
lowal potrzeb¢ zachowania istniejacych oraz utworzenia
nowych publicznych przestrzeni zielonych w miescie jako
niezbednych elementéw zdrowego miasta®. Pomyst ten
podchwycili nowojorscy politycy, w 1851 roku organizu-
jac konkurs architektoniczny na projekt Central Parku zlo-
kalizowanego wzdtuz 5 Alei, mi¢dzy ulicami 421 59. Zwy-
cigska koncepcja, autorstwa Fredericka Law Olmsteda
i Calverta Vauxa, zostala zrealizowana w 1860 roku.

Od poczatku wieku XIX zaczgta si¢ zmieniaé takze
architektura Nowego Jorku. Wzdtuz gléwnych ulic han-
dlowych, jak np. Wall Street, zacz¢to wznosié duze, mo-
numentalne 1 bogato zdobione budynki majace odzwier-
ciedlaé status majatkowych ich wiascicieli. Domy te przy-
pominaly niejednokrotnie greckie i rzymskie $wiatynie
(zob. ryc. 13)*.

Pierwotna zabudowa miasta stopniowo zanikata.
W jej miejsce wznoszono budynki w réznych stylach,
wzorujac si¢ na wloskich i francuskich rezydencjach (zob.
ryc. 13).

W miar¢ rozwoju miasta w latach 30. XIX wicku Com-
mon Council zostal zmuszony do poprawy funkcjono-
wania transportu miejskiego. Zostala woéwczas wydana
pierwsza licencja na konny tramwaj uliczny laczacy Nowy
Jorkz Harlemem oraz z odgal¢zieniem do rzeki Hudson?.

W 1835 roku w miescie wybucht pozar, podczas kt6-
rego splongto % najbogatszej cze¢$ci Nowego Jorku
(Downtown). W miejsce zniszczone]j zabudowy miesz-
kaniowej wprowadzono budynki komercyjne, takie jak
sklepy, magazyny 1 biura. Spowodowalo to gwaltowny
wzrost cen nieruchomosci w tej czg$ci miasta. Wskutek
tego na obrzezach miasta, w péInocnej cz¢$ci Manhatta-
nu nastapit rozwdj zabudowy mieszkaniowej.

W zwiazku z rozwojem warsztatéw zatrudniajacych
coraz wigcej pracownikow zmienil si¢ model mieszkania
»przy warsztacie”. Pracownicy zostali zmuszeni do poszu-
kiwania mieszkan do wynajgcia poza miejscem zatrudnie-
nia. Wielu nowojorczykéw zaczg¢lo wynajmowaé wiasne
domy, gléwnie ubogim imigrantom. Ograniczone mozli-
wosci finansowe najemcdéw spowodowaly dramatyczne
obnizenie standardu wynajmowanych lokali, w ktérych
czgsto mieszkato razem po kilka rodzin.

Okolo potowy XIX wicku tylko 6000 nowojorskich
doméw bylo przylaczonych do systemu wodociagowe-
go zasilanego z rzeki Croton. Poczatkowo tylko najbo-
gatsi korzystali z luksusu, jakim byla wlasna lazienka.
W wigkszosci doméw pojawita si¢ dopiero 50 lat poz-
niej. Mieszkancy Nowego Jorku korzystali wige z fazni
publicznych, ktérych odwiedzanie bylo jednym z rytu-
aléw zycia miejskiego?.

W drugiej potowie XIX wicku komercyjne centrum
przeniosto si¢ na pétnoc Manhattanu. Union Square, zlo-
kalizowany przy poludniowej granicy Central Parku, prze-
jat funkcje Downtown. Tutaj koncentrowalo si¢ zycie
nowojorskiej elity. Tetnigce wezedniej zyciem ulice potu-
dniowego Manhattanu (dolny Broadway ponizej Canal
Street), zabudowane teraz budynkami komercyjnymi,
wieczorami zamieraly. W celu ich ozywienia zaczgto wpro-
wadzaé tutaj nowa, atrakcyjna architekture. Wowezas to
powstal pierwszy nowojorski biurowiec, tzw. ,Flatiron”

was picked up by New York politicians in 1851, and
organised an architectonic competition for a project of
Central Park to be located along 5* Avenue, between
the 427 and 59 Street. The winning concept designed
by Frederick Law Olmsted and Calvert Vaux was real-
ised by 1860.

From the beginning of the 19 century, the archi-
tecture of New York also started to change. Along the
main commercial streets, such as e.g. Wall Street, huge,
monumental and richly ornamented buildings were
erected that were to reflect the wealth of their owners.
The houses frequently resembled Greek or Roman tem-
ples (see fig. 13)2.

The original city buildings gradually disappeared,
replaced with buildings erected in various styles, mod-
elling them on Italian and French residences (see fig.13).

As the city expanded during the 1830s, the Com-
mon Council was forced to improve the functioning of
the city transport. The first licence was then issued for
a street railroad line linking New York and Harlem, with
a branch line to the Hudson?.

In 1835, a disastrous fire broke out in the city, during
which % of the wealthiest part of New York (Downtown)
was burnt down. The destroyed residential buildings were
replaced with commercial buildings, such as shops, ware-
houses and offices. As a consequence, the real estate pric-
es soared in this part of the city which, in turn, resulted in
the development of residential building on the outskirts
of the city, in the northern part of Manhattan?.

As workshops had grown and employed more and
more workers, the model of living quarters “at the work-
shop” also changed. Employees were forced to look for
living space for rent outside their place of work. Many
New Yorkers started to rent their own houses, mostly to
poor immigrants. Limited financial means of the tenants
resulted in dramatic lowering the standard of the rented
accommodation, which was frequently inhabited by sev-
eral families packed together.

By the mid-19" century, only about 6000 houses in
New York had been connected to the water system sup-
plied from the Croton river. Initially only the wealthiest
could afford the luxury offered by a private bathroom.
In most houses it would become available only 50 years
later. Inhabitants of New York used public baths, visit-
ing which became one of many rituals of urban life®.

In the second half of the 19* century, the commer-
cial centre moved to the northern part of Manhattan. The
Union Square, located on the southern boundary of the
Central Park, was beginning to be slightly downtown.
Here concentrated the life of the New York elite. The
previously bustling streets of southern Manhattan (low-
er Broadway below Canal Street) now lined with com-
mercial edifices, were deserted in the evening. To revive
them, new attractive architecture was introduced. It was
then that the first office building in New York was erect-
ed, the so called “Flatiron”, designed by Daniel Burn-
ham & Co. The building was loved by artists who per-
ceived it as the embodiment of the spirit of the epoch
and of the city, like the Statue of Liberty or Brooklyn
Bridge®.

By the 1870s, New York could already boast two tow-
er blocks over 70 m tall: the Tribune Building and West-
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(,Zelazko™), zaprojektowany przez firme Daniel Burn-
ham & Co. Budynek ten byl ulubiony przez artystéw, kt6-
rzy widzieli w nim ducha epoki i miasta podobnie jak
w Statui Wolnosci czy moscie Brooklifiskim™®.

W latach 70. XIX wicku w Nowym Jorku istnialy juz
dwa wiezowce o wysokosci powyzej 70 m: Tribune Buil-
ding i Western Union Building, nadziemna kolejka miej-
ska wzdtuz Greenwich Street od Battery do Cortland Stre-
et, eleganckie restauracje 1 hotele nieust¢pujace standar-
dem hotelom europejskim?!.

W XIX wieku wzdluz ulic Nowego Jorku dominowa-
ta zabudowa pigciokondygnacyjna. Tylko budynki o prze-
znaczeniu komercyjnym osiagaly wysokos$¢ odmiu pigter.
Do 1892 najwyzszym budynkiem w miescie byla wicza
kosciola §w. Trdjcy. Rosnace zapotrzebowanie na po-
wierzchni¢ handlowa spowodowalo wzrost znaczenia
wysokosci 1 szybkosci budowania.

Dzisiejszy Nowy Jork z racji swojego potozenia po-
siada okolo 2000 mostéw. Najstawniejszym z nich jest
Brooklyn Bridge zbudowany w 1883 roku, wedlug pro-
jektu Johna Roeblinga ijego syna Washingtona, najstar-
szym za$ High Bridge, zbudowany w 1848 roku wedlug
wzorcow architektury rzymskiej z masywnymi kamien-
nymi fukami ponad ladem i woda®.

W 1811 roku urbanista John Randel w opracowanym
przez siebie planie pokryt caly Manhattan ortogonalna siat-
kg ulic, tworzaca bloki zabudowy o wymiarach ok. 70 X
200 m, wywodzace si¢ z tradycji europejskiej urbanistyki
Sredniowiecznej®. Blok ten przewidywal realizacje dwoch
rz¢déw doméw z wewngtrznymi ogrodami. Warto pamig-
taé, ze plan ten przewidywal zabudowe powstalych dzia-
tek w granicach 25% powierzchni i wysokosci maksymal-
nie 3 kondygnagcji. Juz pod koniec tego samego stulecia
zalozenia te staly si¢ nieaktualne. Rozwoj gospodarczy
Nowego Jorku spowodowal pojawienie si¢ zabudowy
o zupelnie innej skali**.

Plan opracowany przez Randala, mimo swoich drob-
nych niedoskonalosci objawiajacych si¢ m.in. brakiem
podziatu na tereny budowlane i niebudowlane, a takze
brakiem przewidywania budowy obiektéw uzytecznosci
publicznej, nie ulegt praktycznie zadnym zmianom w cia-
gu nastepnego stulecia, pomimo wzrostu populacji mia-
sta do prawie 3,5 miliona.

Znamiennym jest, ze Nowy Jork z niewielkiego ko-
lonialnego o$rodka w ciagu 250 lat, do konica XIX wieku
rozwinal si¢ w metropoli¢ nieust¢pujaca swoja ranga, ar-
chitektura 1 uktadem urbanistycznym najwickszym euro-
pejskim miastom.

ern Union Building, an elevated railroad along Green-
wich Street from the Battery to Cortland Street, elegant
restaurants and hotels that could rival the most luxuri-
ous European hotels®'.

In the 19" century, New York streets were lined most-
ly with 5-storey buildings. Only commercial buildings
reached up to 8 storeys. Until 1892 the tallest building
in the city was the spire of the Trinity Church. However,
the growing demand for commercial space resulted in
the increasing significance of the height and speed of
construction.

Because of its location present-day New York has
about 2000 bridges. The most famous among them is
the Brooklyn Bridge, built in 1883 according to the de-
sign by John Roebling and his son Washington. The old-
est was the High Bridge, built in 1848 according to the
Roman architecture patterns with massive stone arches
spanning land and water®?.

In 1811, an urban designer John Randel, in the plan
he designed, covered the entire Manhattan with an or-
thogonal pattern of streets, thus creating building blocks
measuring app. 70 m X 200 m, deriving from the Euro-
pean tradition of medieval urban planning®. The plan
predicted realising two rows of houses with internal gar-
dens. It is worth remembering that the plan intended
building on the remaining plots up to 25% of their arca
and up to the maximum height of 3 storeys. Already by
the end of the same century the assumptions proved com-
pletely inadequate. The economic development of New
York caused the appearance of buildings on a completely
different scale’.

The plan prepared by Randal, despite its minor
shortcomings such as e.g. lack of clear division into de-
veloped and undeveloped areas, as well as no space in-
tended for erecting public utility buildings, did not un-
dergo any major changes during the next century, even
though the population of the city reached almost
3.5 million.

It is significant that during 250 years until the end of
the 19 century, New York, from a small colonial settle-
ment developed into a metropolis whose rank, architec-
ture and urban layout could rival the largest cities in
Europe.
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Streszczenie

Artykul prezentuje problematyke zwiazang z histo-
rig powstania, uktadu przestrzennego i architektury No-
wego Jorku do konica wieku XIX.

Miasto w genezie swego powstania ma zalozona
w 1625 roku holenderska osad¢ Nowy Amsterdam. Przy
osadzie z czasem zbudowano fort z rozbudowanym pro-
gramem funkcjonalnym. Zostala ona jednak zniszczona
w wyniku konfliktéw z rdzennymi mieszkaficami tych
terenéw. Proby odbudowy 1 uporzadkowania Nowego
Amsterdamu podjal si¢ w 1647 roku Peter Stuyvesant.
Zadanie to jednak nie powiodlo si¢. Osad¢ w 1664 roku
przejeli Anglicy, zmieniajac jej nazwe na Nowy Jork.
Miasto otrzymalo prawa miejskie w 1683 roku. Od tego
momentu rozpoczal si¢ intensywny rozwdj miasta, kt6-
ry trwa nieprzerwanie do dzisiaj.
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Abstract

The article presents the issues connected with the
history of the origin, spatial development and architec-
ture of New York until the end of the 19* century.

The origins of the city date back to the Dutch settle-
ment of New Amsterdam founded in 1625. In time a fort
with an extended functional programme was built be-
side the settlement. However, it was destroyed as a result
of contflicts with the native inhabitants of the area. In
1647, Peter Stuyvesant attempted to rebuild and organ-
ise New Amsterdam, but he did not succeed. The settle-
ment was taken over by the English in 1664, and changed
its name to New York. In 1683 the city was granted its
charter. That commenced a period of intensive devel-
opment of the city, which has lasted until today.
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Wybrane zagadnienia rekonstrukcji
obronnej cerkwi gotyckiej pw. Zwiastowania
Najswietszej Marii Panny w Suprasiu

Selected issues from the reconstruction
of a defensive Gothic Orthodox church
of the Annunciation in Suprasl

1. Rys historyczny

Obronna cerkiew pw. Zwiastowania Najswigtszej
Marii Panny w Supraslu jest najcickawszym zabytkiem
pdznego gotyku na wschodnim pograniczu Rzeczpo-
spolitej i wraz z klasztorem odegrata niezwykle wazna
rol¢ w rozwoju kultury duchowej prawostawia w Pol-
sce. Gotyckie cerkwie w Synkowiczach, Matomozejko-
wie 1 Supraslu nalezaly do budownictwa sakralnego typu
cytadelowego na pograniczu dawnej Rzeczpospolitej.
Niektore detale architektoniczne réznily te Swiatynie,
a cerkiew w Supra$lu byta zaliczana do obiektéw p6z-
nego gotyku. Odmiennos¢ formy byta wynikiem ksztal-
towania si¢ 1 post¢pujacego rozwoju gotyku na pogra-
niczu Rzeczpospolitej, na ktéry miato wplyw budow-
nictwo drewniane w zakresie detali w obicktach sakral-
nych. W odréznieniu od Swiatyn prawostawnych
w Malomozejkowie i Synkowiczach cerkiew w Supra-
§lu ma wezsze nawy, a podstawy czterech wiez bocz-
nych inaroznych maja mniejsze wymiary w planie
oraz polaczone s3 z murami gléwnego obiektu. Dwie
centralne gléwne kolumny sa wydzielone, a dwie po-
zostale s3 polaczone z murami wewngtrznymi. Wszyst-
kie kolumny polaczone s3 szerokimi przesklepienia-
mi i wyniostymi tukami gotyckimi. Zwe¢zenie fasady
zachodniej 1 wschodniej przy wydluzeniu gléwnego
korpusu umacnia efekt gtéwnych obryséw pionowych
budynku.

Dach cerkwi jest bardziej rozbudowany niz w $wia-
tyniach w Synkowiczach 1 Malomozejkowie, a cztery
wieze wyniesione ponad dach oraz centralna, piata wie-
za doskonale harmonizuja z charakterem fasad. Podsta-
wowy dach dwuspadowy jest przecigty przekryciem
wychodzacym na boczne fasady z nosnymi frontonami.

1. Historical outline

The defensive Orthodox church of the Annunciation
to the Blessed Virgin Mary in Suprasl is the most interest-
ing historical building from the late Gothic period in the
eastern borderland of Poland, and together with the mon-
astery it has played a significant part in the development
of the spiritual Orthodox culture in Poland. Gothic Or-
thodox churches in Synkowicze, Malomozejkow and
Suprasl represented church buildings of the citadel type
in the borderland of the former Polish Republic. Some
architectonic details made them distinctive, and the Or-
thodox church in Suprasl was numbered among the late
Gothic objects. The difference in form resulted from shap-
ing and progressing development of Gothic in the Polish
borderland, which was influenced by timber buildings
especially as far as details in churches were concerned.
Unlike the Orthodox churches in Matomozejkow and
Synkowicze, the Orthodox church in Supra$l has
a narrower nave, the bases of four side and corner towers
are of smaller size in plan and are connected with the walls
of the main object. Tivo main central columns are sepa-
rate, and the remaining two are connected with the inter-
nal walls. All the columns are connected by wide vaulting
and lofty Gothic arches. Narrowing the western and east-
ern facade with elongating the main building sets up the
effect of the main vertical outline of the building.

The roof of the Orthodox church is more extended
than in the churches in Synkowicze and Matomozejkow,
and the four towers rising above the roof and the central
fifth tower perfectly harmonise with the character of the
facades. The basic gable roof is dissected with a cover
coming onto the side facades with load-bearing front-
age. The central tower with the dome is organically con-

Praca dopuszczona do druku po recenzjach

Article accepted for publishing after reviews
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Centralna wieza z kopula jest zwigzana organicznie z we-
wngetrznym fadem budynku i podzialem wngtrza Swia-
tyni i jest umieszczona na tym skrzyzowaniu dachu.

Cerkiew w Supraslu jest obiektem o bizantyjskim
planie, gotyckiej konstrukgji cytadelowej 1 detalach przy-
jetych z cerkiewnego budownictwa drewnianego, cha-
rakterystycznego dla Rosji.

Cerkiew miata bizantyjski ottarz z centralng absyda,
co bylo wynikiem pochodzenia i zrédet zalozycieli klasz-
toru — mnichéw sprowadzonych ze Swigtej Gory Athos
pierwotnie do Grodka, a nast¢pnie w 1498 r., po uzyska-
niu zgody na przeniesienie klasztoru, do Suprasla. Bu-
dowe cerkwi Zwiastowania NMP rozpoczg¢to w 1505 r.
pod patronatem metropolity kijowskiego Jonasza II. Cer-
kiew byla duchowym centrum rodu Chodkiewiczéw.
W 1944 roku cerkiew zostala zburzona przez wycofuja-
ce si¢ oddzialy niemieckie.

Dzicki decyzji Synodu Biskupéw Kosciota Prawo-
stawnego w Polsce z 1984 r. §wiatynia jest odbudowy-
wana. Z dokumentéw ocalala jedynie fragmentaryczna
inwentaryzacja wykonana przez Pokriszkina przed pierw-
sza wojng Swiatowa. Materialy te stanowily podstawe do
opracowania projektu architektonicznego, tak aby moz-
na bylo odtworzy¢ t¢ $wiatyni¢ z zachowaniem wszyst-
kich szczegdtéw i detali. Na tej podstawie opracowywa-
no odpowiedni projekt konstrukgji budynku.

2. Wybrane elementy konstrukcji
budynku

Na podstawie analizy dostgpnej literatury, doku-
mentacji inwentaryzacyjnej obiektu oraz zachowanych
zdje¢é konstrukcje odbudowywanej $wiatyni zmodyfi-
kowano w stosunku do jej pierwotnej formy. Szczegdl-
na uwagy objeto uklad sklepien gwiazdzistego, kryszta-
towego i krzyzowych zwigzanych z uktadem wspor-
czych tukéw gotyckich i kolumn no$nych. Konstruk-
cja centralnej wiezy z kopula i jej polaczenie z konstruk-
cja nos$ng oraz konstrukcja wyniostego dachu gotyckiego
o ksztalcie tukowym byly przedmiotem analiz kon-
strukcyjnych. Oddzielnym zagadnieniem bylo posado-
wienie obiektu — jego wzmocnienie z uwagi na istnie-
jace podziemie 1 katakumby ze szczatkami mnichéw,
zatozycieli i zarzadcdw §wiatyni na przestrzeni wickdéw
jej istnienia.

Zagadnienia zwigzane z fundamentowaniem nie s
ujete w tej pracy. Praca analizuje problemy realizacji
wybranych elementéw konstrukgji Swiatyni. Na ryc. 1
przedstawiono $§wiatyni¢ po rekonstrukcji w jej obecnej
formie 1 $wiatyni¢ przed jej zburzeniem w 1944 roku.

Tradycyjny uktad konstrukgji z centralng wieza mu-
rowang wsparta na ukladach tukéw i podpierajacych je
Scian 1 filarébw murowanych przedstawiono na ryc. 2
zgodnie z jedyna ocalaly inwentaryzacja architektonicz-
ng z 1911 roku.

Wymagania w zakresie obu stanéw granicznych pro-
jektowania konstrukcji oraz przyjete (wymuszone)
z uwagi na koszty rozwiazania materialowe spowodowaly
koniecznos$¢ wykonania rusztu opartego na Scianach i stu-
pach jako podstawy nosnej wiezy. W ten sposéb zmniej-
szono wielko§¢ reakeji poziomych z tukéw przekazywa-
nych na Sciany.

nected with the internal order of the building and the
division of the church interior, and is situated on this
intersection of the roof.

The Orthodox church in Suprasl has a Byzantine plan,
Gothic citadel construction, and details adopted from
Orthodox timber building characteristic for Russia.

The church had a Byzantine altar with a central apse,
which resulted from the descent and sources of the mon-
astery founders — monks brought from the Holy Mount
Athos initially to Grédek and then in 1498, after obtain-
ing official agreement for transferring the monastery, to
Suprasl. Construction of the Orthodox church of the
Annunciation to the Blessed Virgin Mary commenced
in 1505, under the patronage of the Kiev metropolitan
bishop Jonas II. The church was a spiritual centre for
the Chodkiewicz family. In 1944, the church was de-
stroyed by the retreating German troops.

By the decision of the Synod of Bishops of the Ortho-
dox Church in Poland, made in 1984, the church is being
rebuilt. A fragmentary inventory made by Pokriszkin be-
fore the World War Iis the only preserved document.
Those materials constituted the basis for preparing an ar-
chitectonic project in such a way that the church could be
recreated with all the details and elements preserved.

On such basis an appropriate project of the building
construction has been prepared.

2. Selected elements of the building
construction

On the basis of an analysis of available literature, in-
ventory documentation of the object and preserved pho-
tographs, the construction of the rebuilt church was mod-
ified in relation to its original form. Particular attention
was paid to the layout of stellar, diamond and groin vaults
connected with the layout of supporting Gothic arches
and load-bearing columns. The construction of the cen-
tral tower with its dome and its connection with the load-
bearing construction, and constructions of the lofty Gothic
arch-shaped roof were the subject of construction analy-
ses. A separate issue were foundations of the object — their
reinforcement because of the existing cellars and the cata-
combs with remains of the monks, founders and manag-
ers of the church during the centuries of its existence.

Issues connected with foundations have not been
enclosed in this work. The work analyses problems en-
countered when realising selected elements of the church
construction. Drawing no 1 presents the church after
reconstruction in its present form, and the church be-
fore its demolition in 1944.

Traditional layout of the construction with a central
masonry tower supported on sets of arches and walls and
masonry columns supporting them was presented on
drawing 2, according to the only preserved architectonic
inventory from 1911.

Requirements concerning both allowable capacity of
the designed construction and the material solutions ac-
cepted (enforced) because of the cost, created the need
for making a grid resting on walls and posts as the carry-
ing base of the tower. In this way the magnitude of hor-
izontal reactions from arches transferred onto the walls
was reduced.
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Ryc. 1. Cerkiew ZNMP w Supraslu: a) widok przed zburzeniem, b) ruiny po zburzeniu, c) stan obecny
Fig. 1. The Orthodox church of the Annunciation in Suprasl: a) view before demolition, b) ruins after demolition, c) present state

Ryc. 2. Tradycyjny uktad wiezy murowanej Ryc. 3. Zachowana fotografia oryginalnego sklepienia i odtwarzanie geometrii
Fig. 2. Traditional layout of a masonry tower Fig. 3. Preserved photograph of the original vault and recreating its geometry (powfoka
sferyczna = spherical shell; Zebra = ribs)

poedcka sferycznal= 25 om

Ryc. 4. Widok wykonanego sklepienia i uktad elementéw nosnych oraz model 3D konstrukcji powtoki
Fig.4. View of the executed vault and the arrangement of load-bearing elements, and a 3D model of the shell construction

=72 Wiadomosci Konserwatorskie « Conservation News * 29/2011



iﬁ_l“\,l.ij.

IEE?{“

kA

Liaatha e 44

Ryc. 5. Konstrukcja sklepienia i uogélniony uktad sit w przekroju
Fig. 5. Construction of the vault and generalised force system in cross-section (szlichta = cement screed; ksztattka Zebra = rib shaped stone;

sklepienie grubosci 1 cegty = 1 brick thick vault)

Ryc. 6. Numeryczny model konstrukcji przestrzennych zeber i uze- Ryc. 8. Fragment konstrukcji sklepien i tukéw
browanej powtoki Fig. 8. Fragment of vault and arch construction

Fig. 6. Numerical models of a spatial rib construction and a ribbed
shell (element belkowe = beam elements; wezly = knots; element
powtokowe = shell elements)
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Ryc. 9. Uktad rusztu nosnego wiezy
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Ryc. 7. Naprezenia gtéwne w powtoce: a) powtoka o grubosci 25 cm Ryc. 10. Fragment konstrukcji wiezy i zbrojenia rusztu wsporczego
z osiadaniem podpér, b) sklepienie o gruboéci 12 cm wiezy
Fig. 7. Principal stress in the shell: a) 25 cm thick shell with settling Fig. 10. Fragment of the tower construction and reinforcement in the
of supports, b) 12 cm thick vault tower supporting grill
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3. Uklad sklepien, sklepienie gwiazdziste

Jednym z elementéw konstrukeji byt uklad sklepien
o tradycyjnej murowanej konstrukgji. Ksztalt elementéw
murowych wynikajacy z przebiegu sit wewngtrznych
1 detali architektonicznych w pierwotnej postaci byt in-
dywidualnie dobierany i wypalany. Rekonstrukcja z go-
spodarcza realizacja borykajaca si¢ z trudnosciami w po-
szukiwaniu naktadéw wymagata zastgpczych rozwigzan.
Odre¢bnym problemem bylo pozyskanie wymaganego
rysunku 1 formy sklepienia z uwagi na niewystarczajace
informacje w zakresie formy i detali.

Posiadany, ocalaly z pozogi wojennej material po-
stuzyl do studiéw w zakresie ksztaltowania formy skle-
pienia. Wykonanie sklepienia w pierwotnej formie na
obrysie nieregularnego czworoboku bylo dodatkowym
utrudnieniem w procesie projektowania. Proces projek-
towania rozpoczal si¢ od skanowania zachowanego zdj¢-
cia sklepienia i wprowadzenia go do programu kom-
puterowego [3], a ksztaltowanie architektoniczne 1 od-
powiedni projekt opracowal mgr inz. arch. Tomasz
Rogala.

Przestrzenna konstrukeja sklepienia i detale architek-
toniczne uwzgledniajace nieregularnosci formy kon-
strukcji wymagaly opracowania przestrzennego modelu
konstrukgji w formie obliczeniowego modelu numerycz-
nego pozwalajacego na przeSledzenie stanu naprezen
w sklepieniu. Zachowane fotografie oryginalnego ukta-
du sklepienia przed zburzeniem i schemat odtwarzania
jego geometrii przedstawiono na ryc. 3. Naryc. 4 przed-
stawiono widok wykonanego sklepienia gwiazdzistego
wraz z elementami no$nymi tukéw i fragmentem mo-
delu przestrzennego konstrukgji.

4. Konstrukcja powloki

Sklepienie analizowano jako uzebrowana powtoke
o konstrukcji murowej. Analizy stanu napr¢zefn w po-
dobnych rodzajach konstrukeji mozna znalez¢é w pra-
cach [2] 1 [4], poswigconych no$nosci konstrukeji prze-
strzennych sklepiei. Konstrukcje zeber i sklepienia
pokazano na ryc. 5 wraz z uogdélnionym uktadem sil
w przekroju. Analiz¢ sit w ukladzie wykonano za po-
moca MES.

Uogodlnione sity wewngtrzne [1] mozna ujaé w po-
staci

— T
W={N,M,M,M M ,Q,Q_}
W=D" ¢
gdzie D — macierz sztywnosci.

Dokonano analizy ukladéw konstrukgeji sklepienia

gwiazdzistego przyjmujac dwa schematy [5] 1 [8]:

— przestrzenny pretowy uklad zeber, dla ktdrego ob-
cigzenie stanowi wypelnienie ceglanych sklepien mig-
dzyzebrowych be¢dace obciazeniem,

— przestrzenny uktad powloki uzebrowanej jako tréj-
wymiarows konstrukgje.

Na ryc. 6 przedstawiono oba analizowane schematy
konstrukgji.

=74

3. Vault layout, stellar vault.

One of the construction elements was an arrange-
ment of vaults with traditional masonry construction.
In the original version, masonry elements whose shape
resulted from the distribution of internal forces, and
architectonic details were individually selected and fired.
With economic realisation struggling with difficulties
in finding financial means, the reconstruction required
substitute solutions. Still another problem was obtain-
ing the required sketch and form of the vault because
of insufficient information concerning its form and
details.

Available material, rescued from the ravages of war,
was used for studies concerning shaping the vault form.
Building the vault in the original form on the outline of
an irregular quadrangle was an additional difficulty in
the designing process. The designing process started with
scanning the preserved photograph of the vault and load-
ing it into the computer programme [3], and architec-
tonic forming and an appropriate project were prepared
by mgr inz. arch. Tomasz Rogala.

The spatial construction of the vault and architec-
tonic details taking into account irregularities of the con-
struction required preparing a spatial model of the con-
struction in the form of a computational numerical model
allowing for observing the state of stress in the vault.
Preserved photographs of the original layout of the vault
before its destruction and the scheme of recreating its
geometry were presented in figure 3. Figure 4 presents
aview of the built stellar vault together with load-bear-
ing elements of arches and a fragment of the construc-
tion spatial model.

4. Construction of the shell

The vault was analysed as a ribbed shell with mason-
ry construction. The analysis of the state of stress in con-
structions of similar type can be found in the works [2]
and [4], devoted to load capacity of spatial constructions
of vaults. The constructions of ribs and the vault are
shown in figure 5, together with a generalised force sys-
tem in cross-section. The analysis of forces in the sys-
tem was carried out using the MES programme.

Generalised internal forces [1] can be shown as fol-
lows:

W={N,M, M, M M _,Q,Q}"
W=D"¢
where D - rigidity matrix.

The analysis of construction systems for a stellar vault

was conducted for two schemes [5] and [8]:

— spatial rod system of ribs, in which the load consists
of filling in brick vaults between ribs constituting the
load,

— spatial system of a ribbed shell as a 3D construc-
tion.

Figure 6 presents both analysed construction
schemes.
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W pierwszym przypadku uktad réwnan miat postaé
Kd=P

gdzie:
K - macierz sztywnoSci uktadu zeber,
d — wektor przemieszczen,
P — wektor obcigzen.

W drugim przypadku uklad réwnan uzupetniono
o macierz sztywnosci powlok mi¢dzyzebrowych

K=K +K,

gdzie:
K, — macierz sztywnosci zeber,
K, — macierz sztywnosci powlok.

W analizach uwzgledniono nast¢pujace fazy pracy

ukfadu:

— obciazenie cigzarem wlasnym,

— obciazenie cigzarem wlasnym i zasypka,

— przemieszczenie podpdr jako wynik wplywu nadbu-
dowy (wiezy) iosiadania na podpory sklepienia
gwiazdzistego.

Na ryc. 7 przedstawiono trajektorie naprezen glow-
nych uktadu powlokowego sklepienia dla wariantu gru-
bosci 25 cm i dla 12 cm migdzy zebrami.

5. Centralna wieza
z ustrojem noSnym

Pierwotnie murowang wiez¢ wsparta na tukach prze-
kazujacych obciazenie na wewngtrzne stupy i uklad $cian
zastapiono zelbetowq przestrzenna rama wychodzaca
z rusztu zelbetowego.

Odciazylo to znacznie uktad tukéw zmniejszajac ich
reakcje rozporowe, nie zmniejszajac obciazeni pionowych
konstrukcji wsporczych [6].

Analiza konstrukgji tradycyjnie murowanej nie spelnia
warunkéw stanéw granicznych no$nosci 1 uzytkowalnosci
przy zastosowaniu okreslonych rozwiazan materialowych.
Réwniez powstajace rozpory lukéw uzyskane z analizy
przestrzennej calego uktadu prowadzily do przekroczenia
stanu granicznego no$nosci Scian podpierajacych tuki.

Konstrukej¢ wiezy zaprojektowano jako przestrzen-
ng ramg zelbetowa wbudowang w tradycyjng konstruk-
¢j¢ murowa o geometrii 1 ukladzie dostosowanym do tra-
dycyjnej rekonstruowanej wiezy cerkwi. Schemat rusz-
tu no$nego centralnej wiezy przyjeto dla geometrii wy-
nikajacej z historycznego, pierwotnego uktadu konstruk-
¢ji wsporczej, utrzymujac asymetri¢ w planie jako rezultat
rzeczywistego odwzorowania murowanej cerkwi XVI-
wiecznej.

Naryc. 9 przedstawiono uktad rusztu no$nego central-
nej wiezy, a na ryc. 10 przedstawiono konstrukgcje wiezy.

6. Podsumowanie

Wymagania w zakresie stanu granicznego no$nosci
i uzytkowalnosci oraz zastosowane materialy uksztalto-

In the first case the equation system was
Kd=P

where:
K - rib system rigidity matrix,
d — displacement vector,
P — load vector.

In the other case the rigidity matrix for shells between
ribs was added to the equation system

K=K +K,

where:
K, —rib rigidity matrix,
K, — shell rigidity matrix.

The analyses took into consideration the following

phases of the system work:

— dead weight load,

— load of dead weight and backfill,

— displacement of supports as a result of the impact of
superstructure (the tower) and the stellar vault set-
tling onto the supports.

Figure 7 presents trajectories of principal stress in the
shell system of the vault which is 25 cm thick and ribs
density equals 12 cm.

5. Central tower
with its carrying system

The original masonry tower supported on arches
transterring load onto the internal posts and a system of
walls was replaced with reinforced concrete spatial frame
coming out from a reinforced concrete grill.

It significantly lifted the load off the system of arches
decreasing their thrust reactions, but without decreasing
vertical load on supporting structures [6].

The analysis of a traditionally built masonry construc-
tion does not fulfil the conditions of allowable load ca-
pacity and usability if certain material solutions are ap-
plied. Also the thrust of arches obtained in the spatial
analysis of the whole system led to exceeding allowable
load capacity of walls supporting the arches.

The tower construction was designed as a reinforced
concrete spatial frame built into the traditional masonry
construction with geometry and layout adapted to the
reconstructed traditional Orthodox church tower. The
scheme of the carrying grill of the central tower was ac-
cepted for geometry resulting from an original historic
layout of the supporting structure, maintaining its asym-
metric plan as the effect of a real representation of a ma-
sonry Orthodox church from the 16™ century.

Figure 9 presents the layout of the carrying grill of
the central tower, and figure 10 presents the tower con-
struction.

6. Summary

Requirements concerning the allowable load-bear-
ing capacity and usability and the materials used, appro-
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waly odpowiednio rozwigzania projektowe odtwarza-

nych konstrukgji obiektoéw sakralnych:

— ruszt no$ny z wieza zelbetowa nadbudowy oparto na
tradycyjnej konstrukeji nosnej,

— analiza obliczeniowa uwzglednita rzeczywiste sche-
maty i fazy pracy konstrukgji, a w przypadku elemen-
tow typu przekryé powlokowych réwniez wplyw
czynnikdéw zwigzanych z wymuszonymi przemiesz-
czeniami,

—  przyjete rozwigzania podporzadkowane s wymogom
wynikajacym z historycznej formy, przeznaczenia
budynku, zastosowanych materialéw i spetniaja wa-
runki obu stanéw granicznych.

priately determined project solutions for recreated con-
structions of church objects:

— load-bearing grill with the reinforced concrete of the
superstructure was supported on a traditional carry-
ing construction,

computational analysis took into account real sche-
mes and phases of construction work, and in the case
of elements such as shells also the impact of factors
associated with enforced displacement,

adopted solutions are subordinate to the requirements
resulting from the historical form, function of the
building, used materials and fulfil the conditions of
both allowable capacity limits.
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Streszczenie

W artykule przedstawiono wybrane zagadnienia re-
konstrukcji obronnej cerkwi gotyckiej pw. Zwiastowa-
nia Najswigtszej Marii Panny w Supraslu. Problem
przedstawiono gtéwnie od strony rekonstrukcji sklepie-
nia gwiazdzistego. Na wstepie podano rys historyczny
obiektu, okolicznosci jego zniszczenia i materialy archi-
walne, ktére postuzyty do prac rekonstrukeyjnych. Na-
stepnie podano zagadnienia wspoiczesnego ksztaltowa-
nia tego typu sklepien i analiz¢ statyczna. Przedstawio-
no model obliczeniowy konstrukcji i wariantowe rozkfa-
dy naprezen gtéwnych w powloce. Podano réwniez spo-
s6b ksztaltowania centralnej wiezy znajdujacej si¢ nad
sklepieniem. Na zakoficzenie pokazano nicktére etapy
realizacji tukdw sklepienia i wiezy.

Abstract

The article presents selected issues from the process
of reconstruction of a defensive Gothic Orthodox church
dedicated to the Annunciation to the Blessed Virgin Mary
in Suprasl. The problem was presented mainly from the
angle of reconstruction of the stellar vault. At the begin-
ning a historical outline of the object has been present-
ed, with the circumstances in which it was destroyed,
and archive materials which were used for reconstruc-
tion work. Then issues concerning modern forming of
such vaults were listed together with a static analysis. The
computational model of the construction and variance
distribution of principal stress in the shell have been pre-
sented. The manner of forming the central tower situat-
ed above the vault is also presented. Finally, some stages
of realisation of the vault and tower arches are shown.
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ScIENCE

Bogustawa Kwiatkowska-Baster

Starozytnosci egipskie w XIX wieku,
na podstawie tworczosci Davida Robertsa
| XIX-wiecznej prasy angielskiej

Egyptian antiquities in the 19t century,
on the basis of works by David Roberts
and 19t century British press

Préba opisu Egiptu byla stalym zajeciem tych, kt6-
rzy zyli1 podrézowali po jego terytorium od czasu He-
rodota. Manetho, Diodor Sycylijski i Strabon usitowali
daé generalny obraz krainy, ktérej przeszlosé rozciagata
si¢ na dwa 1 pol tysiaca lat, a relikty po niej pozostawaly
kulturowo obce, enigmatyczne 1 pelne tajemnej wiedzy.
Pézniejsze opisy historii Egiptu przypadaja na okres is-
lamski, az po wiek XVIII. Nieliczne wrazenia zachod-
nich podréznikéw, dotyczace starozytnosci egipskich,
wahaly si¢ pomig¢dzy fantazjami, przeklamaniami
1 oczywistymi nieporozumieniami spowodowanymi
kompletng obcoscig dawnej kultury. Europejskie zro-
zumienie egipskiej przeszlosci mialo czekaé az do po-
wrotu francuskich badaczy ekspedycji Napoleonai pu-
blikacji dwudziestu tomow Description de I’Egypte. Dzigki
raportom napoleonskich savants i p6zniejszym podroz-
nikom obraz Egiptu uzyskal nows jakos¢, jednak po-
wszechna zmiang Swiadomosci mialy zapewni¢ dopie-
ro coraz dostgpniejsze ksiazki, a przede wszystkim ilu-
strowane czasopisma. Egipt wkraczal do éwczesnego
$wiata, zmienianego przez rewolucj¢ przemystowa, kto-
ra nie tylko umozliwita masows produkcj¢ gazet, ale
réwniez stworzyla i nadala sil¢ nowej klasie $redniej
gazety te czytajacej.

Na poczatku XIX wieku wyobrazenia Egiptu na Za-
chodzie zdominowane zostaly przez dwa prady. Pierw-
szym byl encyklopedyzm, ktérego przejawem jest ryci-
nowe kompendium wiedzy zawarte przez savants i arti-
stes Napoleona. Podobny charakter reprezentuja dziela
Johna Gardinera Wilkinsona i Edwarda Williama Lane’a
z jego ponadczasowy praca Manners and Customs of the
Ancient and Modern Egyptians. Poza przenikliwymi obser-
wacjami wspartymi niebywala erudycja autoréw;, te do-

Attempts at describing Egypt provided constant occu-
pation for those who live and travelled cross its territory
since the times Herodotus. Manetho, Diodorus Siculus
and Strabo tried to present a general picture of the land
whose past spread over two and a half thousand years, and
whose preserved relics remained culturally alien, enigmatic
and full of arcane knowledge. Further descriptions of the
history of Egypt come from the Islamic period, until the
18th century. Rare impressions of western travelers con-
cerning Egyptian antiquities oscillated between fantasies,
misrepresentations and obvious misunderstandings caused
by their complete incomprehension of the ancient cul-
ture. European understanding of the Egyptian past had to
wait until the return of the French scholars from Napole-
on’s expedition and publishing of the twenty volumes of
Description de I'Egypte. Owing to the reports of Napoleon’s
savants as well as later travelers, the picture of Egypt ac-
quired a new quality, although the change in general aware-
ness was to be provided only by more easily accessible
books, and primarily illustrated magazines. Egypt entered
the contemporary world that was being altered by the In-
dustrial Revolution which not only allowed for mass pro-
duction of newspapers, but also created and gave power
to the new middle class who read those newspapers.

At the beginning of the 19" century, the Western
images of Egypt were dominated by two trends. The first
was encyclopaedism the manifestation of which was an
illustrated compendium of knowledge compiled by Na-
poleon’s savants and aritstes. The works of John Gardiner
Wilkinson and Edward William Lane with his ageless
work entitled Manners and Customs of the Ancient and Mod-
ern Egyptians were of similar character. Besides penetrat-
ing observations backed up by the authors’ exceptional
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glebne opracowania kulturoznawcze wzbogacala znacz-
na liczba ilustracji. Odmienne podejscie reprezentowali
przedstawiciele drugiego nurtu, ktdry wywodzil si¢ z tra-
dycji romantycznych. Pomijajac szereg artystow, ktérych
tworczos$¢ wypelniona byla duza doza orientalnych fan-
tazji, po latach zapomnienia na specjalng uwagge zastu-
guje David Roberts, obecnie uwazany za jednego z mi-
strzdw XIX-wiecznej brytyjskiej szkoly romantycznej.
Jego prace cenione s3 gtéwnie za epicki rozmach 1 od-
rézniajaca go od innych tworcéw niezwykly precyzje
w oddawaniu dokumentowanej rzeczywistosci. Jak wy-
nika z pisanego przez Robertsa dziennika, do wykony-
wania rysunkéw precyzyjnie si¢ przygotowywat: szkico-
wal, badal detale, analizowal perspektywe 1 dokonywat
niezb¢dnych pomiardéw. Dokladnie zaplanowana wypra-
we do Egiptu odbyt on w latach 1838-1839. Jako pierw-
szy naukowiec-podréznik 1 artysta zasadniczym celem
uczynil systematyczna eksploracj¢ najwazniejszych za-
bytkéw egipskich 1 islamskich, a nastgpnie opublikowa-
nie wynikéw swoich obserwacji. Z fotograficzna wrecz
doktadnoscig uwiecznial w szkicach i rysunkach staro-
zytne $wigtynie i grobowce, meczety i minarety, wicle
spostrzezen i opiséw zamieszczajac takze w swoim dzien-
niku. Material ten, zawierajacy 247 litografii, opubliko-
wano w Londynie staraniem Francisa Grahama Moona
w latach 1842-1849. Podczas podrézy Nilem z Aleksan-
drii az do polozonego w Nubii Abu Simbel uwiecznit
Roberts niemal wszystkie znane éwcze$nie pozostatosci
starozytnego Egiptu. Dla nas stat si¢ przekazicielem bez-
cennej wiedzy o bliskowschodniej kulturze i stanie za-
chowania jej materialnych reliktéw w czasach, w ktérych
tworzyl swe prace. Ryciny zamieszczone nieco pdzniej
w londynskich czasopismach przedstawiaja zaledwie nie-
ktore z tych zabytkéw. Powstala jednak plaszczyzna do
poréwnan, uzmystowienia zmian, jakim ulegaly obiek-
ty, cho¢ czas, jaki dzielit powstanie tych ilustracji, to cza-
sami zaledwie kilkana$cie, a najwyzej kilkadziesiat lat.

Réwnolegle do wspomnianych dwéch tendencji na
scen¢ wkraczal nowy, prezny sposdb przekazu, jakim sta-
waly si¢ ilustrowane czasopisma. W ilustracjach towarzy-
szacych wiadomosciom mozna zaobserwowac elementy
obydwu tych tendencji, a wigc z jednej strony wierne
odzwierciedlenie rzeczywistosci, z drugiej za$ potrzebe
dotaczenia szczypty fantastycznej egzotyki. Opisywany
Swiat ,przybywal” do czytelnika, ktéry poznawat go —
spodrézowal w czasie 1 przestrzeni” — nie ruszajac si¢
z domu. Konwencja polaczenia ilustracji i sfownego ko-
mentarza w czasopi$mie okazala si¢ niezwykle skutecz-
na iszeroko akceptowana. Sami wydawcy uwazali, ze
pamig¢ ilustracji, rycin zamieszczonych w czasopismach
ozywia ciagle ducha tamtych czaséw, w momencie gdy
tres¢ wigkszosci artykutéw odeszta w zapomnienie. Ko-
lejny przetom przynidst rok 1860, gdy po raz pierwszy
Egipt ukazano na fotografiach Francisa Bedforda wyko-
nanych w czasie egipskiej wizyty ksigcia Walii. I to wla-
$nie fotografia potozyla kres calemu skomplikowanemu
przedsigwzigciu rytych reprodukceji, publikowanych
w popularnych gazetach.

Artykuly 1 ryciny dotyczace Egiptu od potowy XIX
wieku czgsto goscity na tamach czasopism ilustrowanych,
wiréd ktorych prym wiodly , Illustrated London News”
oraz ,,The Graphic”. Znajdowaly w nich odbicie wyda-
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erudition, those thorough studies of culture were sup-
plemented by a considerable number of sketches.
A different approach was adopted by the representatives
of the other trend which had originated in the romantic
traditions. Passing over several artists whose work was
characterised by a large measure of oriental fantasies, af-
ter years of oblivion special attention should be paid to
David Roberts, currently regarded as one of the masters
of the 19%-century British romantic school. His works
have been admired mostly for their epic scale and, in
contrast with other artists, unusual precision in render-
ing documented reality. From a diary written by Roberts
it appears that he prepared very carefully before draw-
ing: he did sketches, checked details, analysed perspec-
tive and took necessary measurements. He made his care-
fully planned trip to Egypt in the years 1838-1839. As
the first scientist — a traveller and an artist, he regarded
systematic exploration of the most significant Egyptian
and Islamic monuments as his main aim, and then in-
tended to publish the results of his observation. With
almost photographic precision he recorded ancient tem-
ples and tombs, mosques and minarets in his sketches
and drawings, writing down numerous observations and
descriptions in his diary. All the material, including 247
lithographs, was published in London owing to the ef-
forts of Francis Graham Moon in the years 1842-1849.
During his trip on the Nile from Alexandria to Abu Sim-
bel in Nubia, Roberts immortalised almost all the relics
of ancient Egypt known at the time. To us he managed
to convey invaluable knowledge about the Near East
culture and the state of preservation of its tangible relics
in times when he created his works. His prints, published
later in London periodicals, show merely a few of those
monuments. However, there appeared a plane for com-
parison, for realising changes that the objects underwent,
even though the illustrations were created at the interval
of several years or a few decades at the most.

Simultaneously with the two above mentioned ten-
dencies, a new, dynamic way of conveying information
in the form of illustrated periodicals entered the scene.
Illustrations accompanying the news contained elements
of both those tendencies so, on the one hand, they faith-
fully reflected reality, while on the other they satisfied
the need for a pinch of exotic fantasy. The described
world “arrived” to the reader who got to know it — “trav-
elled in time and space” — without moving from his
house. The convention of combining illustrations with
verbal commentary in a periodical proved extremely ef-
fective and widely acceptable. Publishers themselves be-
lieved that the memory of those illustrations and draw-
ings printed in periodicals would revive the spirit of those
times even after the content of most articles had fallen
into oblivion. The next breakthrough came in 1860, when
for the first time Egypt was shown on the photographs
taken by Francis Bedford during the Egyptian visit of
the Prince of Wales. And it was photography that put an
end to the whole complicated business of engraved re-
productions, published in popular newspapers.

Since the mid-19% century, articles and prints con-
cerning Egypt frequently appeared in illustrated period-
icals, among which the front runners were “Illustrated
London News” and “The Graphic”. They reflected
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rzenia bezposrednio lub posrednio zwigzane z wykopa-
liskami archeologicznymi, dzigki zamieszczonym ryci-
nom dajace poglad na stan i wyglad zabytkéw. Opisow
stownych 1 ilustracji doczekal si¢ $wiat epoki faraonéw
takze podczas ,przenosin” w progi nowo powstajacych
w Londynie wystaw w Crystal Palace czy ztozonych z juz
posiadanych i przywozonych ciagle z Egiptu, $wiezo od-
kopanych eksponatéw w muzeum sir Johna Soane’a badz
British Muzeum.

Przesledzmy intrygujace przypadki wybranych zabyt-
kow panstwa faraondw, uwieczniane przez genialnego
rysownika, ktdrego przekaz wzbogacaja dwezesne cza-
sopisma, tworzac dopelnienie wiedzy o ich odkrywaniu
czy dewastacji. Wszystko razem tworzy obraz, w ktdérym
ambicje personalne czy migdzypanstwowe niesnaski na
réwni ze zwyczajnym rozbojem 1 grabieza mieszaja si¢
z badawczg pasja i proba tworzenia autentycznej wiedzy
o starozytnej kulturze Egiptu; staja si¢ podwalinami prac
stricte archeologicznych 1 opracowan z dziedziny, ktora
dzi$§ nazywamy historia sztuki.

Najbardziej spektakularnym i §ledzonym przez pra-
s¢ wydarzeniem bylo przewiezienie do Brytanii naj-
wigkszego obiektu egipskiej cywilizacji, jaki udat si¢
w droge — ,za morze”, obelisku zwanego ,,szydltem Kle-
opatry”. Igly, czy inaczej szydta Kleopatry, w rzeczywi-
stoscl z sama Kleopatra nie maja nic wspdlnego. Sa to

events directly and indirectly connected with archaco-
logical excavations which, owing to the enclosed prints,
offered insight into the state and appearance of monu-
ments. Verbal descriptions and illustrations also accom-
panied the world of pharaohs during its “relocation” to
newly-created exhibitions in the Crystal Palace in Lon-
don, or to those compiled from already possessed and
recently excavated artefacts constantly fetched from Egypt
displayed in sir John Soane«s Museum or the British
Museum.

Let us follow some intriguing cases of selected mon-
uments from the land of pharaohs, recorded by a brilliant
artist whose pictures enriched contemporary periodicals
thus complementing information concerning monument
discovery or devastation. All together they conjured up
a picture in which personal ambitions, international dis-
agreements as well as ordinary robbery or pillage were
intermingled with scientific passion and attempts at com-
piling authentic knowledge about the ancient culture of
Egypt; they lay the foundations for strictly archaeologi-
cal works and studies in the area that is nowadays known
as history of art.

The most spectacular event reported by the press was
transporting to Britain the largest monument of the Egyp-
tian civilisation ever to travel “overseas”, the obelisk
known as “Cleopatra’s Needle”. Actually, the needles

Ryc. 1. ,Szydto Kleopatry” — ilustrowana historia podrézy obelisku z Aleksandrii do Londynu, ,The Graphic” 1878

Fig. 1. “Cleopatra’s Needle” — illustrated history of the obelisk journey from Alexandria to London, “The Graphic” 1878

-

Ryc. 2. ,Szydto Kleo|

patry” — ilustrowana historia podrézy obelisku z Aleksandrii do Londynu, ,The Graphic” 1878

Fig. 2. “Cleopatra’s Needle” — illustrated history of the obelisk journey from Alexandria to London, “The Graphic” 1878
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Ryc. 3. ,Szydio Kleopatry” — ilustrowana historia podrézy obelisku
z Aleksandrii do Londynu, ,lllustrated London News” 1877

Fig. 3. “Cleopatra’s Needle” — illustrated history of the obelisk jour-
ney from Alexandria to London, “lllustrated London News” 1877

obeliski Totmesa I1I, wzniesione przed §wiatynia Amona
w Heliopolis. W czternascie wickdéw p6Zniej na rozkaz
cesarza Augusta przetransportowano je do Aleksandrii,
by zdobity Swiatyni¢ ku czci Juliusza Cezara. ,,Podro-
zowanie” stalo si¢ przeznaczeniem obeliskdw — po wielu
wiekach pobytu w Aleksandrii znéw miaty ruszyé
w $wiat — jeden do Londynu, drugi — ofiarowany Sta-
nom Zjednoczonym w 1869 roku — do Nowego Jorku,
gdzie ostatecznie stanal w Central Parku dwanascie lat
p6zniej. David Roberts uwiecznit obydwa te obeliski —
jeden z nich powalony na ziemig, cz¢Sciowo przysypa-
ny piaskiem, drugi stoi nieopodal w swej pierwotnej,
pionowej pozycji. Drugoplanowa cz¢$¢ rysunku po-
twierdza, iz obeliski umiejscowiono bardzo blisko mo-
rza. W podobnym usytuowaniu ukazuje je rycina za-
mieszczona w ,,The Graphic” w listopadzie 1875 roku,
jednak tu lezacy kamien jest juz catkowicie odkopany
z piasku, na catej swej dlugosci pokryty hieroglifami.
Jego podréz relacjonowano od portu w Aleksandrii do
wyladowania na nabrzezu Tamizy. ,,Aby uczcié bitwe
pod Abukirem wygrana przez Nelsona w 1798 roku oraz
bitwe pod Aleksandria, gdzie Abercromby padt w 1801
roku, Mohammed Ali — pasza Egiptu, zaoferowal na-
szemu narodowi trzy znaczace relikty starozytnosci:
obelisk z Luksoru, wielky statue Sesostrisa z Memfis
1jedna z iglic Kleopatry, ktéra lezala przez wicki skryta
w piasku, jedynie trzydziesci stop od wybrzeza Alek-
sandrii, blisko od terenu boju Abercromby’ego. (...)
Przewiezienie pierwszych dwoch byloby raczej bardzo
kosztowne, ale obelisk zwany iglica Kleopatry lezy bli-
sko linii brzegowej. Francuzi nie zalowali 80 000 fun-
tow — aby przenie$¢ jeden z blizniaczych obeliskdw
z Luksoru do Paryza na plac de la Concorde™.
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Ryc. 4. Szkieletowa konstrukcja do postawienia obelisku na nad-
brzezu Tamizy, ,The Graphic” 1878

Fig. 4. Skeleton construction for erecting the obelisk on the Thames
embankment. “The Graphic” 1878

have no connection whatsoever to Cleopatra. They are
obelisks of Thutmose 111, erected before the temple of
Amun in Heliopolis. Fourteen centuries later on Em-
peror Augustus’ order they were transported to Alexan-
dria to decorate a temple dedicated to Julius Cesar. “Trav-
elling” seemed to be the destiny of the obelisks — after
centuries in Alexandria they were to set oft again — one
to London, the other — given to the United States in
1869 — to New York where it finally was erected in Cen-
tral Park twelve years later. David Roberts recorded both
obelisks — one of them toppled to the ground, partially
buried in the sand, the other standing nearby in its orig-
inal vertical position. The background of the drawing
confirms that the obelisks had been located close to the
sea. The print published in “The Graphic” in Novem-
ber 1875 showed them in a similar location, however
here the lying stone was dug out of the sand its whole
length can be seen covered with hieroglyphs. Its jour-
ney was reported from the harbour in Alexandria to the
banks of the Thames. “To commemorate the Battle of
Abukir won by Lord Nelson in 1798, and the Battle of
Alexandria where Abercromby fell in 1801, Moham-
med Ali — the Pasha of Egypt, offered our nation three
significant ancient relics: the obelisk from Luxor, the
great statue of Sesostris from Memphis and one of Cleo-
patra’s Needles which was lying buried under the sand
for centuries, only thirty feet from the coast in Alexan-
dria, close to Abercromby’s battlefield. (...) Moving the
first two would be rather expensive, but the obelisk
known as Cleopatra’s Needle is located close to the sea-
shore. The French did not stint 80 000 pounds to move
one of the twin obelisks from Luxor to Plac de Ia Con-
corde in Paris™.
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Pomimo slabo skrywanych animozji i wspotzawod-
nictwa z Francja przez siedem lat nie zabrano lezacego
obelisku do Anglii. Dopiero wiadomos$¢ o zamiarach roz-
bicia go na kawatki i uzycia do wznoszenia nowych bu-
dowli znacznie przyspieszyla decyzj¢ o przetransporto-
waniu go na miejsce przeznaczenia. Jak wéwczas dono-
sito czasopismo: ,,...general Aleksander spedzit trzy ty-
godnie badajac rodzaj ulozenia obelisku w muszlowa-
tym rowie. Z pomocg Iron Company zdjat z obelisku trzy
stopy piasku. Odstoni¢ty w ten sposéb obelisk okazat si¢
mierzy¢ 68 stop dlugosci szlachetnego sjenitu lub rézo-
wego granitu. Powierzchnia gbérnego boku zostata prze-
myta woda i ukazaly si¢ wspaniale napisy hieroglificzne.
(...) Obelisk jest obecnie catkowicie odstoniety i sfoto-
grafowany. Hieroglify sa na wszystkich bokach 1 bardzo
dobrze zachowane przez piasek. Catkowita waga obeli-
sku przekraczajaca 200 ton nie rodzi probleméw z prze-
niesieniem. Pigkne miejsce dla niego zostalo znalezione
koto Metropolitan Board of Works na nadbrzezu Tami-
zy 1 mozna jedynie mie¢ nadzieje, ze znajda si¢ fundu-
sze konieczne do przewiezienia go do naszego kraju”

Fundusze si¢ znalazly. Od wrze$nia 1877 roku trwa-
ty prace przygotowawcze do przetransportowania obeli-
sku droga morska do Anglii. Prasa asystowala calemu
przedsigwzigciu az do czerwcea 1878 roku, kiedy to obe-
lisk egipski stanal na nabrzezu Tamizy. W czasopismach,
oprocz stosownych artykulow, pojawily si¢ ryciny przed-
stawlajace sposob, w jaki tego dokonano®. Byly to od-
wazne przedsi¢wzigcia konstrukeyjne: obelisk otoczono
ogromnymi pierScieniami drewnianymi, a nast¢pnie ob-
tozono stalowy oktadzina, tworzaca cylindryczna obu-
dowe. Stalowy cylinder, zwany Kleopatra, przetoczono
na nabrzeze, a na docelowe miejsce holowany byl przez
parowiec ,,Olga”. Unikni¢to w ten sposéb podnoszenia
monolitu do pozycji innej niz ta, w ktérej si¢ znajdowal,
co grozitoby peknigciem kamienia.

Nastgpng imponujaca konstrukeja zaangazowana do
ustawienia obelisku byta drewniana kratownica wznie-
siona nad Tamizg. ,,Obecnie rozpoczgly si¢ prace zwia-
zane z podniesieniem 1 umiejscowieniem obelisku na
postumencie. Drewniana kratownica zostata ustawiona
1w momencie ukoficzenia tego artykutu »Kleopatra«
prawdopodobnie stoi juz bezpiecznie na nich. Zostanie
ona nastgpnie podniesiona przez hydrauliczne podno-
$nikiijednocze$nie wypchnigta do przodu 1 lekko na bok
az kamien stanie w centrum cokotu. Stalowy cylinder,
w ktérym obelisk odbyl podréz, zostanie pocicty na ka-
walki, a hydrauliczne podnos$niki podtozone zostana pod
drewniane dZwigary i calo§¢ przypominajaca monstru-
alne dzialo zostanie lekko podniesiona. Wspierajac si¢ na
dodatkowych usztywnieniach obelisk zmieni potozenie
na pionowe 1 zostanie opuszczony na swoj cokét. Tak jego
podréz dobiegnie konca™.

Kolejnym zabytkiem, kt6rego historia nabrata w tam-
tych czasach tempa, byl Stinks w Gizie. Obecnie jeden
z symboli starozytnego Swiata, odkopywany spod piasku
przez Amenhotepa I1 1 Totmesa IV, za czaséw Herodota,
pomimo znacznej wysokosci (ponad 20 metréw) byt cal-
kowicie zasypany piaskiem. Do nowego zycia ,wskrzesi-
1i” go dopiero naukowcy ekspedycji Napoleona, cz¢Scio-
wo go odkopujac. W czasie prac prowadzonych pdzniej
przez Wlocha Giovanniego Cavigli¢ odstonigto reszte
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Despite barely concealed animosity and rivalry with
France, the toppled obelisk was not transported to Eng-
land for seven years. It was the news that it would be
smashed into pieces and used for erecting new buildings
which significantly speeded up the decision to move the
obelisk to its new destination. According to a report in
a periodical: ,,...General Alexander spent three weeks
examining the way the obelisk was lying in a shell-like
trench. With the help of ITron Company he removed three
feet of sand from the obelisk. Thus revealed it turned
out to be 68 feet long and made from syenite or red gran-
ite. The surface of the upper side was cleaned with water
and magnificent hieroglyphic inscriptions were revealed.
(...) The obelisk is currently fully visible and photo-
graphed. Hieroglyphs are on all sides and very well pre-
served by the sand. The weight of the obelisk reaching
over 200 tons does not cause any problems concerning
its transport. A beautiful site was found for it near the
Metropolitan Board of Works on the Thames Embank-
ment, and one can only hope that the necessary funds to
have it transported to our country will be found”2.

And the funds were found. Since September 1877,
preparation work was going on to have the obelisk trans-
ported to England by sea. The press assisted the whole
enterprises until June 1878, when the Egyptian obelisk
was erected on the Thames Embankment. In periodical,
besides appropriate articles there appeared prints show-
ing how it had been done?®. It was a brave construction
enterprise: the obelisk was encircled with enormous
wooden rings, and then encased in a cylinder lined with
steel sheets. The steel cylinder, dubbed Cleopatra, was
rolled to the shoreline, and then towed to its destination
by the steamship “Olga”. In this way it was possible to
avoid raising the monolith from its original position,
which might have resulted in cracking the stone.

The next imposing construction employed for erect-
ing the obelisk was a wooden truss built on the Thames.
“Presently the work connected with raising and setting
up the obelisk on the pedestal has commenced. A wooden
truss was set up and, at the moment of completing this
article, »Cleopatra« will probably be secured in it. Then
the obelisk will be lifted by hydraulic ramps and simul-
tancously pushed forward and slightly sideways until the
stone rests in the centre of the pedestal. The steel cylin-
der in which the obelisk made its journey will be cut
into pieces, the hydraulic ramps will be put under wood-
en girders, and the whole bulk resembling a gigantic can-
non will be slightly lifted. Supported by additional brac-
ing, the obelisk will be positioned upright and then low-
ered to its pedestal. And so its journey will come to an
end™.

The next monument whose history gathered pace in
those times was the Sphinx in Giza. Nowadays one of
the symbols of ancient world, dug out of the sand by
Amenhotep II and Thutmose IV, in times of Herodotus,
despite its considerable height (over 20 m), it was com-
pletely buried in sand. It was “resurrected” to new life
by the scientists from Napoleon’s expedition by partial-
ly digging it out of the sand. During the excavations con-
ducted later by an Italian Giovanni Caviglia the remain-
ing part of the statue was revealed, as well as broken off
elements (currently deposited in the British Museum),



posagu, a takze utracone elementy (obecnie znajdujace
si¢ w British Muzeum), ale obecna formg¢ uzyskat sfinks
dopiero po przeprowadzeniu prac restauracyjnych w la-
tach 1925-1936.

Ogromna posta¢ Stinksa wzbudzala uzasadnione za-
interesowanie. David Roberts po$wigcit mu az trzy pra-
ce. Spod piasku pustyni wystaje na nich jedynie gtowa
stinksa oraz niewielki przedni fragment korpusu. W gér-
nej czgsci glowy widaé wyrazne §lady farby, ktéra do dzi-
siejszych czasdéw prawie znikta. Simun — burza piaskowa
nad Giza — rycina sfinksa widzianego od strony péinoc-
nej, to jedna z nielicznych prac Davida Robertsa, gdzie
przedstawiony temat niezgodny jest z rzeczywisto$cia:
stonice zachodzi na poludniu; dla potrzeb kompozycji
1 zamierzonej ekspresji artysta zmienil réwniez wzajemne
polozenie piramidy Mykerinosa oraz piramid krélowych.
Pozostale dwa rysunki uzna¢ mozna za catkowicie wier-
ne rzeczywistosci.

Niemal 50 lat pézniej sfinks pozostawat nadal w kre-
gu zainteresowania archeologdw, naukowcéw 1 prasy.
ylllustrated London News” donosit: ,Nasza ilustracja
ukazuje obecny stan zaawansowania prowadzonych prac
wykopaliskowych, majacych na celu odczyszcezenie 1 usu-

Ryc. 5. Sfinks w Gizie, ,lllustrated London News” 1876
Fig. 5. Sphinx in Giza, “lllustrated London News” 1876

but its present form the Sphinx obtained only after res-
toration work carried out in the years 1925-1936.

The interest aroused by the enormous figure of
Sphinx was justified. David Roberts depicted it in three
works, in which only the head of Sphinx and a small frag-
ment of the front of its body were sticking out of the
desert sand. In the top section of the head there were
clearly visible traces of paint which have almost com-
pletely disappeared nowadays. Simun —a sandstorm over
Giza — a print of the Sphinx viewed from the north is
one of few works by David Roberts where the presented
subject was at variance with facts: the sun sets in the
south; for the sake of composition and intended expres-
sion the artists altered also the relative positions of the
pyramid of Mykerinos and the pyramids of queens. The
two remaining sketches can be regarded as fully in keep-
ing with reality.

Almost 50 years later the Sphinx still remained with-
in the circle of interest of archaeologists, scientists and
the press. “Illustrated London News” reported: “Our il-
lustration shows the present state of excavation work
which is conducted in order to clean and remove the
sand around the Great Sphinx in Giza. Sand has been
completely removed from a huge plaque
located on the chest of the Sphinx with
a hieroglyphic inscription. Its paws and the
passage between them have also been
cleaned from the sand and a small altar,
probably used by the Romans for sacrifi-
cial purposes, was exposed. (...) Builders
of the Sphinx, designers or date of its cre-
ation remain imprecise, but it is definitely
one of the oldest monuments in Egypt. It
is assumed that it belongs to the rare se-
ries of temples that existed before the
Great Pyramid erected by Cheops, one of
the kings of the IV dynasty, and stood be-
tween the temple of Isis and another one
of Osiris. Excavations at its feet were com-
menced in 1817 by Caviglia, who found
several tablets deposited there by late kings
of Egypt. Later Mariette Bey, the curator
of the Museum of Antiquities, took over
the work and still continues it™.

The print accompanying the text pre-
sented the front view of Sphinx, thus al-
lowing to notice enormous changes that
took place since the time when David
Roberts® made his observations. The
whole front section of the body was exca-
vated, sand was also removed from the
outskirts, revealing numerous stone con-
structions.

Archacological excavations carried out
in Dahshur also aroused strong emotions.
“The Graphic” published a thorough ar-
ticle describing the state of brick pyramids
and artefacts discovered in them: “Until
recently two brick pyramids in Dahshur
were numbered among monuments full
of mystery, and did not have their place in
the 19"-century knowledge. Those pyra-

82 Wiadomosci Konserwatorskie « Conservation News * 29/2011



nigcie piasku wokdt Wielkiego Sfinksa w Gizie. Piasek
zostal calkowicie usunigty z olbrzymiej tablicy umiejsco-
wionej na piersi Sfinksa, z naniesiong inskrypcja w hie-
roglifach. Lapy i przejscie pomig¢dzy nimi zostaly oczysz-
czone z piasku 1 maly oltarz, prawdopodobnie uzywany
przez Rzymian dla ofiar, zostal wyeksponowany. (...)
Budowniczowie Sfinksa, projektanci czy data powstania
nie s3 do kofica sprecyzowane, jest on na pewno jednym
z najstarszych zabytkoéw Egiptu. Przyjmuje si¢, ze nale-
zy on do rzadkiej serii Swiatyn, jakie istnialy przed Wiel-
kg Piramida wzniesiona przez Cheopsa, jednego z kré-
16w IV dynastii, 1 stojacych pomig¢dzy $wiatynia Izis 1 in-
na Ozyrysa. Wykopaliska u jego podndza rozpoczat
w 1817 Caviglia, ktdry odnalazt kilka tablic zdeponowa-
nych przez pdznych kréléw Egiptu. PéZniej Mariette Bey,
dyrektor Muzeum Starozytnosci podjal prace i nadal
kontynuuje™.

Zamieszczona przy tekScie rycina przedstawia sfink-
sa od przodu, pozwalajac zaobserwowaé duze zmiany,
jakie zaszly od czasu, gdy obserwacji dokonywal David
Roberts’. Cata przednia cz¢$¢ korpusu zostata odkopa-
na, z piasku odczyszczono takze przedpole, odstaniajac
liczne konstrukeje kamienne.

Duze emocje wzbudzaty takze prace archeologiczne
prowadzone na terenie Dachszur. ,The Graphic” poswie-
cil im obszerny artykul, opisujacy stan ceglanych pira-
mid oraz odkryte w nich przedmioty: ,Do niedawna
dwie ceglane piramidy Dahszur zaliczane byly do zabyt-
koéw pelnych tajemniczosci, nie mialy tez swego miejsca
w wiedzy XIX stulecia. Te piramidy zwane sa przez Ara-
béw »czarnymi piramidami« i podniecalty wyobraznig
podréznikéw od czasu Herodota, ktory twierdzil, ze s
one bardziej tajemnicze niz ich kamienne siostry. Daw-
niej te ceglane piramidy mialy kamienne pokrycie, ale
zostalo ono zabrane przez znanego zdobywce Egiptu
Sesotrisa, ktéry nie wahat si¢ ograbi¢ je z kamiennej
wierzchniej warstwy aby wzbogacié¢ 1 powickszy¢ pigk-
na $wiatyni¢ Ptaha w Memfis. Dzi§ piramidy te to raczej
bezksztattne pagorki, choé po blizszym ogladzie zaczy-
namy doceniaé ich oryginalna konstrukgje i z jak dobre-
go materiatu zostaly zbudowane, materiatu ktéry tak dtu-
go przetrwal, pomimo ze usunigto zabezpieczajace ka-
mienne pokrycie™.

Od 1839 roku podejmowano liczne préby wejscia do
piramid (m.in. M. Mariette i M. Maspero), przez 50 lat
nieskutecznie. Dopiero w 1894 roku rozpoczgto prace,
ktére przyniosly rezultaty. ,Rozpoczeto od grobéw wo-
kot piramidy, dzigki ktdrym potwierdzono okres z jakie-
go groby te pochodzily. Groby byly miejscami pochow-
ku najbogatszych mieszkancéw Memtfis, zyjacych w cza-
sach panowania kroléw, ktorzy zbudowali piramidy.
Okolo trzydziestu mastab, jak nazywa si¢ groby, zostalo
odkrytych, pomig¢dzy nimi groby wielkich dworskich
funkcjonariuszy. Wszystkie groby byty budowane wedtug
tej samej generalnej zasady, kazda mastaba przekryta przez
mas¢ obrobionych kamieni z ornamentami po bokach

98

z wyrytymi figurami”®.
Prowadzacy prace M. de Morgan dostal si¢ do wng-

trza piramidy péinocnej wejSciem wtérnym. Do pozna-
nia wngtrza potrzebne bylo odkrycie wejscia oryginal-
nego. Piszacy artykuly uwaznie $ledzili postgp prac:
W koncu prawdziwe wejscie zostalo odkryte. Prowadzito

mids are called »black pyramids« by the Arabs, and have
stimulated the imagination of travellers since the time of
Herodotus who claimed that they were more mysteri-
ous than their stone sisters. In the past those brick pyra-
mids had a stone lining, but it was removed by a well-
known conqueror of Egypt, Sesotris, who did not hesi-
tate to rob them of their outer stone layer in order to
enrich and extend the beautiful temple of Ptah in Mem-
phis. Today those pyramids resemble rather shapeless
mounds, although after a closer look we start to appreci-
ate their original construction and the quality of materi-
al they were built from, the material which has lasted for
so long even though its protective stone layer was re-
moved””.

Since 1839, numerous attempts at entering the pyra-
mids were undertaken (e.g. by M. Mariette and
M. Maspero), but for 50 years were unsuccessful. Only
in 1894, the work commenced and brought results. “The
work began in the graves around the pyramids, which
confirmed the period the former originated from. The
graves were burial places for the richest inhabitants of
Memphis living during the reign of the kings who built
the pyramids. About thirty mastabas, as such graves are
called, were discovered and among them graves of emi-
nent officials of the court. All the graves were built ac-
cording to the same general principle, each mastaba was
covered with a mass of worked stones with ornaments
on sides and engraved figures™®.

M. de Morgan, who was in charge of excavations,
entered the interior of the north pyramid through
a secondary entrance. Discovering the original entrance
was necessary to get to know the interior. Writers of arti-
cles carefully followed the progress of work: “Finally the
true entrance was discovered. It led to twelve chambers,
more or less spacious, whose contents — sarcophagi, of-
ferings, canopies and carpets — had been robbed in an-
cient times. Some inscriptions indicate that a burial site
of families from upper castes was found, a whole tribe of
princesses, among them the coffin of queen Nofert-Hout
and the coftin of a royal daughter Ment-Sent-Senbetes™.

Chests and caskets containing royal jewellery were
discovered in various chambers in the pyramids, though
the chamber with the king’s mummy was not found. The
print accompanying the article presents the interior of
one of the pyramids at the moment of digging out (prob-
ably) a chest of jewels.

Karnak — the most important and the largest sanctu-
ary in ancient Egypt, extended for over sixteen centu-
ries, made a great impression on David Roberts. He de-
voted very much time to it, and the effect of whole days
spent on drawing were seven images of Karnak: two pan-
oramas and five views of the temple of Amun showed
from various sides. Roberts seems to have enjoyed draw-
ing the hypostyle hall of the temple, since in those times
the remaining parts of the complex were merely a maze
of toppled stone elements, to a large extent buried in sand.

Not much changed in Karnak during the following
years. When describing the visit of the heir to the British
throne in Egypt, the “Illustrated London News” enclosed
a print of the temple complex in Karnak where the dis-
tinguished guest spent a whole day visiting the ruins of
—as was written — “almost unknown age”!. The print is
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ono do dwunastu komnat mniej lub bardziej obszernych,
ktérych zawarto$é — sarkofagi, ofiary, baldachimy i dy-
wany — zostala zrabowana w czasach starozytnych. Kilka
inskrypcji wskazuje, ze dotarto do miejsca pochéwku
rodzin wyzszych kast, calego szeregu ksi¢zniczek, po-
miedzy nimi trumny krélowej Nofert-Hout i trumny
krélewskiej corki Ment-Sent-Senbetes™.

W piramidzie, w réznych komorach odkryto skrzy-
nie i skrzynki z bizuterig krélewska, natomiast nie od-
naleziono komnaty z mumia kréla. Zamieszczona w ar-
tykule rycina przedstawia wngetrze jednej z piramid
z uwiecznionym momentem odkopywania (prawdopo-
dobnie) skrzyni z kosztowno$ciami.

Karnak — najwazniejsze i najwigksze sanktuarium sta-
rozytnego Egiptu, rozbudowywane przez ponad szesna-
Scie stuleci, wywarlo na Davidzie Robertsie ogromne
wrazenie. Po§wigcil mu wyjatkowo duzo czasu, a owo-
cem calych dni spgdzonych na rysowaniu bylo siedem
obrazéw Karnaku: dwie panoramy 1 pig¢ ujeé Swiatyni
Amona pokazanej z réznych stron. Z upodobaniem ry-
sowal Roberts sal¢ hipostylows Swiatyni, bowiem w tym
czasie pozostale cz¢Sci zalozenia byly jedynie labiryntem
powalonych elementéw kamiennych, w duzej mierze
przysypanych piaskiem.

Niewiele zmienito si¢ w Karnaku przez kolejne lata.
Przy okazji relacji opisujacej wizyte nastepcy tronu bry-
tyjskiego w Egipcie ,Illustrated London News” zamiesz-
cza rycing zespolu $wiatynnego w Karnaku, gdzie zna-
mienity go$¢ spedzit caly dzief, migdzy innymi zwie-
dzajac ruiny, jak napisano, ,niemal nieznanego wieku”!°.
Na rycinie dominuja dwa obeliski (zapewne Totmesa I
1 krélowej Hatszepsut) oraz — drugoplanowo — srodko-
wa cz¢$¢ sali hipostylowej $wiatyni Amona i jedna z jej
bocznych naw. Reszta to bezladnie porozrzucane czgsci
kamiennych elementéw, uniemozliwiajace odczytanie
pierwotnego zamystu architektonicznego!’.

Podobnie jak w przypadku Karnaku rysunki Dawida
Robertsa ilustrujace sanktuarium w Luksorze niezwykle
wymownie ukazuja niszczycielsky sil¢ pustyni, ktdra
pochtongeta dolne partie budowli, pozostawiajac na wierz-
chu zdeformowane w proporcjach kolumny i wierzchot-
ki posagéw-koloséw. Kolumnada dziedzifica Amenho-
tepa wystaje powyzej piasku jedynie w polowie, wielkie
posagi Ramzesa II przed pylonami $wiatyni zasypane sa
prawie do ramion. Catkowicie zniknela prawie dwuki-
lometrowa aleja sfinkséw taczaca zespdl w Karnaku
z Luksorem, zatopiona w zwatach piachu. Wokot $wia-
tyni wyrosly wie$niacze zabudowania, a tuz za gtéwny-
mi pylonami wylaniaja si¢ fragmenty muzutmariskiego
meczetu. Meczet ten dokladniej widaé na rycinie w ,I1-
lustrated London News”, ukazujacej caly kompleks od
strony Nilu'?. Uwage zwraca tre$¢ sasiadujacego z ryci-
na artykulu, w ktérym czytamy: , Kolejne w kategoriach
wazno$ci w stosunku do ruin Karnaku s3 pozostatosci
Patacu Luksorskiego, troch¢ ponad mile powyzej $wia-
tyni, polaczone z nia dromosem lub ulica, rozpoczynajaca
si¢ obeliskiem z czerwonego granitu, pokrytego siecia
hieroglitéw, przepicknie wykutych. Sasiedni obelisk do
wyzej wzmiankowanego tworzy gtéwna ozdobg placu
de la Concorde w Paryzu. Rozmiary palacu sa mniejsze
niz §wiatyni, ale styl architektury jest rownie wspanialy,
stan zachowania jest nawet bardziej kompletny. Jest on

dominated by two obelisks (probably of Thutmose I and
queen Hatshepsut) and in the background by the central
part of hypostyle hall in the temple of Amun and one of
its side aisles. The rest are randomly scattered parts of
stone elements, which make it impossible to figure out
the original architectonic idea'’.

Similarly as in the case of Karnak, David Roberts«
sketches illustrating the sanctuary in Luxor extremely
clearly depict the destructive power of the desert which
engulfed lower parts of the building, leaving only dis-
proportionate columns and tops of colossal statues on
the surface. The colonnade in the courtyard of Amen-
hotep jutted from the sand only halfway, great statues of
Rameses II before the temple pylons were buried almost
to their shoulders. The almost two-kilometre long ave-
nue of sphinxes, connecting the complex in Karnak with
Luxor, completely disappeared buried under the sand.
Peasant buildings grew around the temple, and fragments
of a Muslim mosque could be seen just behind the main
pylons. The mosque can be seen more clearly on the print
in the “Illustrated London News”, showing the whole
complex from the Nile'?. Attention is drawn by the con-
tent of the article adjacent to the print, in which we can
read: “The next in importance after the ruins of Karnak
are the relics of the Luxor Palace, just a mile above the
temple, connected with it by a dromos or a street begin-
ning at the obelisk of red granite covered with a maze of
beautifully rendered hieroglyphs. The twin of the above
mentioned obelisk is the main decoration of the Plac de
la Concorde in Paris. The palace is smaller than the tem-
ple in size, but its style of architecture is equally magnif-
icent and the state of preservation even more complete.
It was generally built on the same principle of a row of
courtyards and gigantic columns as were described in
Karnak”®.

It is difficult to judge what made the authors of the
article identify the building complex in Luxor among
palace buildings since, as they point it out themselves, it
was erected according to the canon characteristic for tem-
ple complexes.

The island of Philac with its ancient buildings was
called “the pearl of Egypt” in the 19* century. Until the
times of Roberts, the ruins of the great sanctuary had been
perfectly preserved and the lush vegetation of the island
set them apart from among other monuments surround-
ed by desert sands. The artist made as many as seven
sketches if the architectonic complex on Philae, some of
which are of unique research value. The great colonnade
before the temple of Isis, or two interiors, were drawn
with extreme precision and meticulously depict not only
the construction but also details of the building. In the
sketches of the hypostyle hall attention is drawn by scru-
pulously rendered colours, particularly well preserved in
the upper sections of the building. Later, dramatic fate of
the temple flooded higher and higher by the Nile after
the Aswan dam had been built and raised, completely
erased all traces of painting decoration. Only moving the
temple to the island of Agilkia (1975-1980) put an end to
the destruction of the object, however instead of colour-
ful finishing only the architectonic form can be admired.
A grey layer on lower parts of the building recalls the dec-
ades it spent immersed in water.
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zbudowany generalnie na tej samej zasadzie rz¢du dzie-
dzificéw 1 gigantycznych kolumn, jakie zostaly opisane
w Karnaku”?.

Trudno ocenié, co sklonilo autoréw artykutu do za-
kwalifikowania zespotu budynkéw w Luksorze do bu-
dowli patacowych, skoro, jak sami zaznaczaja, wzniesio-
ny zostal wedlug kanonu charakterystycznego dla zespo-
téw Swiatynnych.

Wyspe File ze starozytnymi budowlami nazywano
w XIX wieku ,perla Egiptu”. Do czaséw Robertsa ruiny
wielkiego sanktuarium zachowaly si¢ znakomicie, a bujna
zielen wyspy wyrdzniata je posrod innych zabytkéw, oto-
czonych pustynnym pustkowiem. Artysta wykonat az
siedem rysunkéw zespotu architektonicznego na File,
niektére z nich maja nieoceniong warto$¢ poznawcza.
Wielka kolumnada przed $wiatynia Izydy czy dwa wne-
trza narysowane s3 niezwykle precyzyjnie, skrupulatnie
oddaja nie tylko konstrukcj¢ budowli, ale takze detale.
Na rysunkach sali hipostylowej zwracaja uwagg ze szcze-
g6lnym pietyzmem oddane kolory, $wietnie zachowane,
zwlaszcza w gérnych partiach budynku. PéZniejsze, dra-
matyczne losy $wiatyni, zalewanej coraz wyzej wodami
Nilu po wzniesieniu i podwyzszeniu tamy w Asuanie,
zatarty catkowicie §lad po dekoracji malarskiej. Dopiero
przeniesienie §wiatyni na wyspe Agilki¢ (1975-1980)
polozylo kres niszczeniu obiektu, lecz zamiast zachwy-
cajacego barwami wykoficzenia podziwiaé juz mozna
tylko forme¢ architektoniczng. Szary nalot na nizszych
partiach budowli przypomina dziesigciolecia pograzenia
w wodzie.

= T e i = o S 4

Ryc. 6. Wykuta w skale elewacja Wielkiej Swigtyni w Abu Simbel, ,The Graphic” 1880

In the press, Philac was presented as a tourist attrac-
tion, a green oasis, a paradise for visitors: “The island of
Philae lies in the middle of the Nile, above the First Cat-
aract. This beautiful and holy island with its temples and
magnificent palm groves, is regarded as the most charm-
ing spot in Egypt. It has been celebrated as the burial
place of Osiris whose grave is known to Egyptian priests.
On the one side of the island there is a temple of Isis
which consists of several courtyards and pylon propy-
laca as other Egyptian temples, but its form is irregular.
It is not of such colossal dimensions as the temples in
Thebes. Its architecture is elegant and pared-down, cap-
itals are composed of leaves from various plants, partic-
ularly lotus, whose colours are still wonderfully fresh.
The view from the island is invariably picturesque”!*.

The illustration enclosed with the article, which
shows Philae from the river with the so called Kiosk of
Trajan in the foreground, does not match Roberts«
sketches as far as research value is concerned, though it
reflects the atmosphere of the place — ancient ruins hid-
den among palm groves®.

A great sand dune separate two rock temples in Abu
Simbel presented in Roberts’ sketches. Elevation of the
great temple of Rameses II is only partially visible from
under the sand, elevation of the temple of Nefertari —
the pharaoh’s wife — due to its location just on the bank
of the Nile managed to withstand the engulfing desert.
Impressive, untypical cult complexes whose entrance
pseudo-pylons were carved in the mountain slope, and
chambers were cut inside it, were the furthest south lo-

Fig. 6. Carved in rock elevation of the Great Temple in Abu Simbel, “The Graphic” 1880
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W prasie File przedstawiana byta jako teren atrakeyj-
ny turystycznie, zielona oaza, raj dla zwiedzajacych: ,Wy-
spa Philae lezy posrodku Nilu, ponad Pierwsza Katarak-
ta. Ta pigkna 1 $wigta wyspa, z jej Swiatyniami i wspania-
tymi gajami palmowymi, jest uwazana za najpickniejszy
zakatek Egiptu. Jest celebrowana jako miejsce pochow-
ku Ozyrysa, ktérego gréb znany jest kaplanom egipskim.
Po jednej stronie wyspy znajduje si¢ Swiatynia Izis. Ta
Swiatynia sklada si¢ z kolejnych dziedzificéw i pylono-
wych propylei, jak inne Swiatynie egipskie, ale jej forma
jest wybitnie nieregularna. Nie jest ona tak kolosalnych
rozmiaréw jak $wiatynie w Tebach. Architektura jest ele-
gancka i1 oszczgdna, kapitele s3 skomponowane z lisci
roéznych roslin, szczegdlnie lotosu, kolorystyka ktorych
jest ciagle cudownie $wieza. Widok z wyspy jest nie-
zmiennie malowniczy”!*.

Zamieszczonaw artykule ilustracja, ukazujaca File od
strony rzeki, z tak zwanym Kioskiem Trajana na pierw-
szym planie, nie doréwnuje rysunkom Robertsa od stro-
ny poznawczej, oddaje natomiast klimat miejsca — staro-
zytnych ruin zatopionych w palmowych gajach'>.

Wielka wydma piaskowa rozdziela przedstawione na
rysunkach Robertsa dwie Swiatynie skalne w Abu Sim-
bel. Elewacja wielkiej $wiatyni Ramzesa II wystaje tylko
czgéciowo spod piasku, elewacja $wiatyni Nefertari —
malzonki faraona — dzigki polozeniu tuz nad brzegiem
Nilu oparta si¢ pochlaniajacej sile pustyni. Imponujace,
nietypowe zalozenia kultowe, ktdrych niby-pylony wej-
Sciowe wyrzezbiono w zboczu gbry, a pomieszczenia
wykuto w jej wnetrzu, byly najdalej na potudnie usytu-
owanym celem podrézy artysty. Pomimo weze$niejsze-
go zachwytu nad uroda i1 wielko$cia zalozen tebanskich
czy precyzja wykonania rzezb w Denderze uznal on, iz
kompleks w Abu Simbel przewyzsza je nie tylko wiel-
koscia, ale takze picknem i kunsztem wykonania. Poswig-
cil mu kilka rysunkéw przedstawiajacych zaréwno wy-
glad zewngtrzny, jak i widok pronaosu $wiatyni Ramze-
sa II oraz jego sanktuarium (naosu). Kolosy Ramzesa II
oddane zostaly z niezwykta doktadnoscia, podkreslajac
finezj¢ wykonania nie tylko postaci faraona, ale takze os6b
z jego rodziny, umieszczonych na czolowej czgsci tro-
néw wladcy. Jak wielka jest sita przyrody, pokazuje rysu-
nck pronaosu, w ktérym dziewigciometrowej wysoko-
Sci ozyriaki (postaci Iaczace cechy Ozyrysa i Ramzesa II)
zasypane zostaty powyzej 1/3 wysokosci.

Swiatynia w Abu Simbel byla miejscem przeprowa-
dzenia procesu deifikacji Ramzesa I, stad jego postaé
umieszczona zostala w naosie $wiatyni, wraz z trzema
innymi bogami: Amonem-Re, Hermakisem i1 Ptahem.
Te cztery kamienne posagi, pomalowane soczystymi bar-
wami, znakomicie oddaje barwna litografia. W czterdzie-
Sci lat pdzniej wielka wydma piaskowa nadal rozdzielala
dwie $wiatynie w Abu Simbel, cho¢ jej poziom nieco si¢
obnizyl. Na rycinie przedstawiajacej elewacj¢ frontowa
Swiatyni Ramzesa II juz dwa kolosy faraona odstonicte
sa w calosci, a na pozostalych dwoch piaskowe osypisko
zaslania jedynie tydki faraona'c.

Jak donosi ,The Graphic”, ,Wielka gwiqtynia Abu
Simbel tworzy przodujacy atrakcje Gérnego Nilu. Ob-
szerny wewngetrzny hall, wycigty w naturalnej skale jest
sam w sobie wystarczajaco zachwycajacy. Jego proporcje
sa gigantyczne i jest podtrzymywany przez osiem ozy-
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cated destination of the artist’s journey. Despite his pre-
vious admiration for the beauty and size of the complex
in Thebes, or the precision with which the sculptures in
Dendera had been executed, he admitted that the com-
plex in Abu Simbel outclassed them not only with its
size but also its beauty and craftsmanship. He devoted
several sketches to it presenting both its outside, and the
view of pronaos of the temple of Rameses II with its sanc-
tuary (naos). The colossi of Rameses II were rendered
with unique precision, emphasising the finesse of work-
manship not only of the pharaoh’s figure, but also the
members of his family placed on the front side of the
monarch’s thrones. The power of nature is shown in the
sketch of pronaos, in which nine-meter-high osiriacs (sta-
tus combining the features of Osiris and Rameses IT) were
buried above 1/3 of their height.

The temple in Abu Simbel was the spot where the
deification process of Rameses II took place, hence his
figure was putin the temple naos, together with three other
gods: Amun-Re, Hermakis and Ptah. Those four stone
statues, painted in bright colours were perfectly rendered
in a colour lithograph. Forty years later a huge sand dune
still separated the two temples in Abu Simbel, though its
level was slightly lower. In the print presenting the front
elevation of the temple of Rameses II the two colossi of
the pharaoh are already totally revealed, and the remain-
ing two only the pharaoh’s calves are buried in the sand'®.

“The Graphic” reported: “The Great Temple in Abu
Simbel is the primary attraction on the Upper Nile. The
spacious inner hall cut out in bedrock is admirable
enough in itself. Its proportions are gigantic and it is sup-
ported by eight osiriac columns whose capitals and shafts
are in the form of the head and body of Osiris, like in the
Ramesseum. However, the greatest wonders are visible
on the outside where, carved in the face of the moun-
tain, four gigantic figures of our great Rameses II sit, side
by side, in the majestic pose on their thrones. They are
sixty six feet high in total. Unfortunately, a significant
part of one of them was broken off and fell towards the
feet of the statue. Each visitor is overwhelmed by the
expression on their faces which, considering their unu-
sual size — an ear measures 3 feet and 5 inches — is im-
probable. And I must add here that, according to my own
observations, flat open hands resting on their knees cre-
ate an aura of magical peace”!”.

Great popularity of the newly — discovered monu-
ments and a fashion for sightseeing them drew crowds
of tourists and robbers to Egypt, and general accessibili-
ty of objects together with lack of any protection what-
soever, made the more interesting fragments of sculp-
tures were looted by amateurs of easily obtained souve-
nirs. Roberts, especially when observing the damage in
Abu Simbel, expressed his indignation at the practice in
his diary'®. Hardly anything changed throughout the next
decades. Only the scale of the problem grew, which was
duly reported by the press: “... the illustration shows our
American cousins picking out pieces of reliefs from the
fantastic pillars in the Ptolemean Temple of Hathor in
Dendera. (...) One can only hope that appropriate steps
will soon be taken to protect those monuments against
such vandalism, since they constitute not merely national
but world heritage”?.
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riackich kolumn, kolumn o glo-
wicach 1 trzonie w formie glowy
1 korpusu Ozyrysa, jak w Rame-
seum. Najwigksze cuda widocz-
ne s3 jednak na zewnatrz, gdzie,
wycigte w licu skalnego wzgd-
rza, cztery gigantyczne figury na-
szego wielkiego Ramzesa II sie-
dza, jeden obok drugiego, w ma-
jestatycznej pozie na swych tro-
nach. Ich catkowita wysokos¢ to
sze$édziesiat sze$¢ stop. Nieste-
ty, znaczna cz¢$¢ jednego z nich
zostala ubita i opadta ku podné-
zu figury. Kazdy przybysz jest
ujety ekspresja ich twarzy, ktora,
biorac pod uwagg ich niezwykla
wielko$¢ — ucho mierzy 3 stopy
15 cali — jest nieprawdopodob-
na. I musz¢ tu dodaé, zgodnie
z moimi wlasnymi obserwacja-
mi, ze plaskie otwarte dlonie,
lezace na ich kolanach tworza
aur¢ magicznego spokoju”!’.
Wielka popularno$é nowo
odkrywanych zabytkéw oraz
moda na ich ogladanie przycia-
gnely do Egiptu ttumy turystow
i rabusiéw, a ogdlna dostgpnosé
obiektow, brak jakiejkolwiek
ochrony spowodowaty, ze co
bardziej interesujace fragmenty
rzezb stawaly si¢ tupem amato-

roéw latwego zdobywania pamia-

tek. Roberts, szczegdlnie patrzac
na zniszczenia w Abu Simbel,
w swoim pamig¢tniku wyrazat
oburzenie tym procederem!.
Przez nast¢pne dziesigciolecia
niewiele si¢ zmienito. Zwicksza-
ta si¢ tylko skala problemu, cze-
mu data wyraz prasa: ,,...ilustra-
¢ja przedstawia nasze amerykan-
skie kuzynki wydlubujace ka-
walki plaskorzezb z fantastycz-
nych kolumn Ptolemejskiej
Swiatyni Hathor w Denderze.
(...) Mozna mieé nadziejg, ze wkrodtce zostang podjgte
odpowiednie $rodki ku ochronie tych zabytkéw od wan-
dalizmu, gdyz s3 one nie narodowym, ale ogblnoswiato-
wym dobrem”"’.

Mniejsze 1 wigksze relikty antyku przez cate dziesig-
ciolecia mozna byto réwniez zakupié¢ na bazarze w Ka-
irze, jednak podstawowym przeznaczeniem skarbéw fa-
raonéw stato si¢ British Museum. Ciagle naplywajace
eksponaty nie miescily si¢ w starych murach, tworzono
nowe sale 1 aranzacje ulatwiajace zwiedzanie.

Starozytnosci egipskie w znacznej iloéci trafily takze
do prywatnego zbioru sir Johna Soane’a, przeksztatco-
nego z czasem w muzeum.

Inng formga realizacji mody na starozytny Egipt stato
si¢ wykonywanie réznorakich kopii elementéw architek-
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Ryc. 7. Crystal Palace w Sydenham, kolosy z Abu Simbel, ,lllustrated London News” 1854
Fig. 7. Crystal Palace in Sydenham, colossi from Abu Simbel, “lllustrated London News” 1854
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For whole decades larger and smaller relics of antig-
uity could be purchased at the bazaar in Cairo, however
the basic destination for pharaohs’ treasure was the Brit-
ish Museum. Continuously flowing-in exhibits could no
longer be housed in the old building, so new rooms were
opened and arrangements made to facilitate visiting them.

A significant number of Egyptian antiquities found
their way to the private collection of Sir John Soane,
which in time was transformed into a museum.

Another form of realising the fashion for ancient
Egypt was copying various architectonic and sculpting
elements and making from them compilations resem-
bling ancient layouts. Such arrangements were created
in the Crystal Palace in Sydenham near London, and the
prints showing them were published in periodicals®.



Ryc. 8. Crystal Palace — wej$cie na dziedziniec egipski, ,lllustrated London News” 1854
Fig. 8. Crystal Palace — entrance to the Egyptian courtyard, “lllustrated London News” 1854

tonicznych i rzezbiarskich oraz tworzenie z nich kom-
pilacji przypominajacych zalozenia starozytne. Aranza-
cje takie powstalty w Crystal Palace w Sydenham pod
Londynem, a przedstawiajace je ryciny trafily na famy
czasopism?.

Do czaséw nam wspodlczesnych wickszos¢ uwiecznio-
nych na litografiach Robertsa czy opisywanych przez XIX-
wieczng pras¢ obiektow zostala w calosci odkopana, pod-
dana badaniom archeologicznym lub nawet, w celu ura-
towania przed zatopieniem, przeniesiona na inne miej-
sce. Jednak w niektérych przypadkach rzecz ma si¢ od-
wrotnie. Kilka obrazéw Robertsa ma nieoceniong warto$¢
poznawcza, przedstawiaja bowiem obiekty, ktére nie do-
trwaly do naszych czaséw. Sa to §wiatynia w Gyrsze (Gerf
Hussein) oraz $wiatynia Per-Montu w Hermontis.

Pierwsza z nich to Swiatynia skalna z okresu Ramze-
sa II. Artysta przedstawil, najlepiej za jego czaséw zacho-
wang, sal¢ hipostylows glebokiego hipogeum z sze$cio-
ma kolosami faraona. W momencie, gdy w potowie lat
sze§édziesiatych ubieglego wicku spigtrzone wody Jeziora
Nasera zalaly obickt catkowicie, litografia Robertsa po-
zostala jedynym przekazem o jego wygladzie. Druga
Swiatynia juz za czaséw Robertsa byla zdewastowana,
czg$ciowo przebudowana na rezydencje szejka, ale nie-
ktore jej czgdci zachowaly swdj starozytny charakter.
Rysuneck ma juz teraz archiwalng wartos$¢, bowiem kilka
lat p6Zniej obiekt zostal calkowicie zburzony.

Inng histori¢ przeznaczyl los wzniesionej przez Ram-
zesa II $wiatyni w Wadi-as-Subu. Roberts przedstawia
jeszcze wspaniale zatozenie zaczynajace si¢ dwoma ko-
losami faraona oraz dromosem z co najmniej pigtnastoma
parami sfinkséw, prowadzacymi do Swiatyni wlasciwej.
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Until the present time the majority of objects visible
in Roberts’ lithographs or described by the 19%-century
press have been dug out of the sand, subjected to archae-
ological research or even, in order to be saved from flood-
ing, moved to another site. However, in some cases it is
the other way round. Some pictures by Roberts are in-
valuable for research, since they present objects which
have not survived. They are: the temple in Gerf Hussein
and the Per-Montu temple in Hermontis.

The former was a rock temple from the period of
Rameses II. The artist presented the hypostyle room of
the deep hypogeum, which was best preserved in his
time, with six colossi of the pharaoh. When in the mid-
1960s the rising waters of the Lake Nasser completely
inundated the object, Roberts’ lithograph remained the
only record of its appearance. The other temple was al-
ready devastated in Roberts’ times, partially rebuilt into
a sheikh’s residence, but some of its parts preserved their
original ancient character. The sketch is now of archival
value because a few years later the object was complete-
ly demolished.

Another fate awaited the temple in Wadi-as-Subu
erected by Rameses II. Roberts drew a magnificent lay-
out beginning with two colossi of the pharaoh, and
a dromos with at least fifteen pairs of sphinxes leading to
the proper temple. The temple itself was saved from
flooding by being moved to another site, but the sculp-
tures sketched by the artist do not exist any longer.

The objects presented by Roberts and described by
the 19"-century press slept beneath the desert sand for
years, gradually falling into oblivion. The world dis-
covered them anew in the 19" century and subsequently
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Sama $wiatynia zostata ocalona od zalania woda poprzez
przeniesienie na inny teren, ale uwiecznione przez arty-
st¢ rzezby juz nie istnieja.

Przedstawione przez Robertsa i opisywane przez XIX-
-wieczng prasg obickty drzemaly przez lata w piaskach pu-
styni, popadajac w zapomnienie. Swiat odkryt je ponow-
nie w XIX wicku 1 sukcesywnie pustyni odbieral. Moda
na kolekcjonowanie starozytnosci szta w parze z grabieza
i zwyklym zlodziejstwem. Grabiez byla wprawdzie
w Egipcie codziennoscia od stuleci, lecz kto wie, kiedy
pozostatosci po kulturze starozytnej bardziej ucierpiaty —
przez cale setki lat spoczywajac pod piaskiem, czy po ich
odkryciu, niezabezpieczone, niechronione, narazane na
okaleczenie 1 wywoz za granicg. Tenze Roberts patrzac na
dewastacj¢ w Abu Simbel miat watpliwosé, czy nie lepiej
dla zabytku byloby zostawi¢ go pod piaskiem.

Pragnienie prowadzenia wykopalisk dla wzbogace-
nia aktualnej wiedzy 1 ochrony egipskiego dziedzictwa
kulturowego bylo woéwczas czym§ nowym. Zalozenie
Muzeum Egipskiego na Bulaku i Departamentu Staro-
zytnosci byto jednym z rzadkich pozytywnych dokonan
w tym stuleciu pladrowania starozytnych cywilizacji.
Zestawienie studiéw mniej lub bardziej naukowych, li-
tografii wr¢cz dokumentacyjnych wraz z ilustracjami
z 6wezesnych czasopism przybliza nam obraz o stanie
wiedzy z lat pierwszych badafi nad cywilizacja starozyt-
nego Egiptu, gdy awanturnictwo, samowola i zadza przy-
g6d ustapi¢ mialy nauce 1 sztuce konserwatorskie;j.

reclaimed them. The fashion for collecting antiquities
went hand in hand with robbery and ordinary theft.
Robbery used to be a daily occurrence in Egypt for cen-
turies, but who could tell when the relics of ancient
culture suffered most — buried under the sand for hun-
dreds of years, or after their discovery: unsecured, un-
protected, at risk of being defaced and smuggled abroad.
The same Roberts, looking at devastation in Abu Sim-
bel, had misgivings whether it wouldn’t have been bet-
ter for the monument to leave it beneath the sand.

The desire to carry out excavations in order to en-
rich current knowledge and to protect Egyptian cultur-
al heritage was a novelty then. Establishing the Egyp-
tian Museum in Bulak and the Department of Antiqui-
ties was one of the rare positive achievements in the
century of plundering ancient civilisations. Compiling
more or less scientific studies, almost documentary lith-
ographs and illustrations from periodicals of the times
brings us closer to the state of knowledge during the
first years of research on the civilization of ancient
Egypt, when adventurousness, lawlessness and
a hankering after adventure were to give way to science
and the art of conservation.

?ff‘bf

Ryc. 9. Wejscie do kopii grobowca Beni Hassana, ,lllustrated London News” 1854
Fig. 9. Entrance to the copy of Beni Hassan’s tomb, “lllustrated London News” 1854
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Streszczenie

Starozytny Egipt 1 materialne przejawy jego kultury
od najdawniejszych czaséw wzbudzaly zainteresowanie
badaczy 1 podréznikéw. Juz Herodot, Diodor Sycylijski
1 Strabon prébowali stworzyé opis krainy o liczacej po-
nad dwa 1 p6t tysiaca lat historii. PéZniejsze stulecia przy-
nosily raczej wypaczony obraz popadajacej w zapomnie-
nie cywilizacji, az do czasu relacji badaczy z afrykanskiej
ekspedycji Napoleona. Jednak dopiero ksiazki, a najsze-
rzej zyskujace w XIX wieku coraz wigksza popularnosé
czasopisma rozpowszechnily wiedz¢ na temat egipskich
starozytno$ci. W8rdd nich najwigcej miejsca nowo od-
krywanej kulturze poswigcily ukazujace si¢ w Londynie
ylustrated London News” oraz ,,The Graphic”, opisujac
odstaniane spod piasku najznakomitsze zabytki, relacjo-
nujac wydarzenia zwigzane z przewozeniem wielu z nich
do Europy 1 Ameryki, pi¢tnujac bezmys$lna dewastacje
dziet sztuki o bezcennej wartosci.

Panorama Egiptu powstawala niezaleznie w dziefach
artystow — malarzy i rysownikdw, wérdd ktoérych wyrdz-
niaja si¢ prace Davida Robertsa, posiadajace wrecz do-
kumentalng warto$¢.

Abstract

Ancient Egypt and material aspects of its culture have
excited interest among scientists and travellers since time
immemorial. Herodotus, Diodorus Siculus and Strabo
already tried to create a description of the land with over
two and a half thousand years of history. Later centuries
brought a rather distorted picture of a civilisation slowly
sinking into oblivion, until the time of Napoleon’s Afri-
can expedition and the reports of his scientists. However,
it was books, and especially magazines which gained in-
creasing popularity in the 19 century that popularized
the knowledge concerning Egyptian antiquities. Among
those the “Illustrated London News” and “The Graphic”,
published in London, devoted most space to the newly-
discovered culture describing the magnificent monuments
revealed in the sand, relating events connected with trans-
porting many of them to Europe and America, and stig-
matising thoughtless devastation of priceless works of art.

The Panorama of Egypt was created independently
in works of numerous painters and graphic artists, among
which the works by David Roberts stand out as being of
almost documentary value.
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Jacek Wectawowicz

Kosciot pofranciszkanski w Wodzistawiu Slaskim.
Zagadnienia historyczne i konserwatorskie

Post-Franciscan church in Wodzistaw Slaski.
Historical and conservation issues

Stan badan w swietle zrodet
pisanych i ikonograficznych

Stan badan nad poczatkami miasta Wodzistawia i nad
Sredniowieczng faza franciszkanskiego kosciota jest bar-
dzo skromny. Przywotywana w licznych, choé¢ péznych
zrédlach, dawna nazwa miasta o brzmieniu patronimicz-
nym — Viadislavia, civitas Viadislaviensis — jest wigzana z do-
mniemanym zalozycielem, ksi¢gciem Wiadystawem
I Opolczykiem. Z dzialalnoscia ksigcia Wiadystawa I wia-
ze si¢ takze fundacj¢ franciszkanskiego klasztoru 1 ko-
Sciola, zwykle datujac ten akt hipotetycznie na rok 1257,
chociaz zaden dokument zwiazany z fundacja si¢ nie za-
chowal. Szerokie ramy czasowe fundacji klasztoru okre-
$laja w istocie dwie daty 1287 1 1340. Z tych lat bowiem
zachowaly si¢ wykazy klasztoréw franciszkanskich pro-
wingji $laskiej. Klasztor wodzistawski pojawia si¢ dopie-
ro w drugim wykazie z roku 1340. Dat¢ 1257 po raz
pierwszy w literaturze wymienil Rudolf Hirsch, jeden
z ostatnich wiascicieli débr wodzislawskich, w swym
opracowaniu historycznym o miescie i kosciele z roku
1883. Przywolal on blizej nicokreslony tekst zachowany
jakoby w wiedenskim klasztorze franciszkanéw, méwiacy
1z eodem anno fratrem Minorum convento et habitationem obte-
nent Loslau in Silesia'.

Poza Hirschem (Janowcem i Porwolem) nikt zrédia
tego nie przytoczyl, a tym bardziej weryfikowal, ani nie
okreslat jego charakteru — bezposredniego lub posred-
niego. Dla Jerzego Janowca przekaz ten stal si¢ jednak
punktem wyjscia do obszernego przegladu innych zré-
det historycznych referujacych dzialalno$é fundacyjna
ksigcia Wladystawa I i w konkluzji uznat on rok 1257 jako
najbardziej prawdopodobny dla poczatkéw wodzistaw-
skiego klasztoru®. Podobny tok mys$lenia przyjat Pawel
Porwol, argumentujac, iz z braku innych Zrédet zarow-
no lokacj¢ miasta, jak 1 fundacje klasztoru mozna taczy¢
z rokiem 1257°.

Dzieje nowozytne i wspotczesne kosciola sg znacz-
nie lepiej opisane w zrddlach 1 w publikacjach historycz-

State of research in the light of
written and iconographic records

The state of research on the origins of the town of
Wodzistaw and the medieval phase of the Franciscan
church is very poor. The old name of the town with its
patronymic origin — Viadislavia, civitas Viadislaviensis —
quoted in numerous though late sources is associated
with its assumed founder, duke Whadystaw I of Opole.
The rule of duke Wladystaw I is also associated with the
toundation of the Franciscan monastery and church, usu-
ally dating that act hypothetically to 1257, even though
no document concerning the foundation has been pre-
served. The time brackets of the monastery foundation
are defined by dates 1287 and 1340, since it was from
that period that registers of Franciscan monasteries in
the province of Silesia have been preserved. The monas-
tery in Wodzislaw appeared only in the second register
from 1340. For the first time the year 1257 was men-
tioned in literature by Rudolf Hirsch, one of the last
owners of the Wodzistaw estate, in his historical study
about the town and church from 1883. He referred to an
indefinite text reportedly preserved in the Franciscan
monastery in Vienna, stating that “eodem anno fratrem
Minorum convento et habitationem obtenent Loslau in Silesia”.!

Apart from Hirsch (Janowiec and Porwol) nobody
else has quoted that source, verified it or defined its char-
acter — directly or indirectly. For Jerzy Janowiec the re-
port was a springboard for an thorough review of other
historical sources recounting foundation activities of duke
Whadystaw I and, in conclusion, he assumed the year 1257
to be the most likely date for the beginnings of the mon-
astery in Wodzistaw?. Pawet Porwot adopted a similar way
of thinking, claiming that for lack of other sources both
the town location and the foundation of the monastery
could be associated with 1257°.

The modern and contemporary history of the church
1s much better described in sources and historical publi-
cations than its medieval lot. In his honest, almost eru-

Praca dopuszczona do druku po recenzjach
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nych niz dzieje Sredniowieczne. W swym rzetelnym,
wrecz erudycyjnym opracowaniu Janowiec przytacza
liczne wzmianki o koSciele: z roku 1555, z roku 1625 oraz
z roku 1642, kiedy to po raz pierwszy pojawia si¢ w zro-
dlach patrocinium $w. Trojcy.

Po wojnie trzydziestoletniej pokdj westtalski gwaran-
towal katolicki charakter ziem $laskich pod panowaniem
Habsburgbw, totez w drugiej polowie XVII wieku wo-
dzistawscy franciszkanie ozywili swa dzialalnos¢. Jednak-
ze w nastgpnym stuleciu tzw. wojny $laskie, toczone od
roku 1740 do 1763, wyniszczyly okolice §laskie, a Wo-
dzistaw przeszed! pod panowanie pruskie. W roku 1810
klasztor zostal przez wtadze pruskie zsckularyzowany.
Niewiele pdzniej, w roku 1830 opuszczony i zniszczo-
ny pozarem (w roku 1822) kosciél odkupita od miasta
gmina ewangelicka i po odnowieniu przekazata Swiaty-
ni¢ pod nowym wezwaniem §w. Krzyza. W tej roli bez
wigkszych zmian koscidt dotrwat wiosny do roku 1945.
Stan zniszczen wojennych pokazuja zdjecia fotograficz-
ne iopisy w opracowaniach Jerzego Janowca i Pawla
Porwola*.

Spdzniona i w istocie prowizoryczna odbudowa ko-
Sciota zostata wykonana zgodnie z projektem z roku
1959, choé nie w pelni. Uproszczono sylwety niektorych
przypér nadbudowujac ich gotyckie uskoki. Nie odbu-
dowano tez dzwonnicy stojacej, by¢é moze juz od pdzne-
go Sredniowiecza, przed wielobocznym zamknigciem
wschodnim prezbiterium, w narozu bloku przekatnio-
wego’.

Zrodla materialne i nowe ustalenia
chronologiczne

We wngtrzu odstonigto wiele nieznanych wezesniej
gotyckich detali architektonicznych: w nawie ostrotuko-
wy portal gotycki prowadzacy dawniej na kruzganki
klasztorne, w prezbiterium drugi portal ciosowy prowa-
dzacy do nieistniejacego juz oratorium, profilowany
gzyms podokienny ze wspornikami pod stuzki sklepien-
ne, profilowane o$cieza ostrotukowych okien i reszty
maswerkow, lecz zardwno owe detale jak 1 watki ceglane
widoczne w pozostawionych odkrywkach — ,§wiadkach”
nie byly ani opisane, ani analizowane w sposob wiasci-
wy z dzisiejszego punktu widzenia.

Obecny remont konserwatorski lica $cian stworzyl
okazj¢ do odczytania najwazniejszego zrodia material-
nego, jakim sa zawsze mury kosciola. Brak tynkéw na
Scianach nawy i prezbiterium w potudniowej elewacji
odslonit duze partie czternastowiecznego watku z tama-
nego kamienia, uczytelnit pozostatosci ciosowego coko-
tu 1 ujawnit zarys gotyckich, ostrolukowych okien wtor-
nie zamurowanych plaska cegla barokowa, a takze frag-
ment ciosowej arkady gotyckiego portalu do nawy — daw-
nego gtéwnego wejscia do kosciota.

Wielokrotne przemurowania kamiennego lica cegla
dokonywane byly od wicku XIV do XX. Odstonigte
z tynku mury jawily si¢ zatem jako wiclowarstwowy pa-
limpsest, nietatwy do odczytania w kolejnych etapach
zapisu.

Podczas badan w potudniowej $cianie prezbiterium
zwracaly uwagg partie ceglane pozostawione w roku 1959
bez tynku, w charakterze tzw. swiadkéw. Byly to $lady

dite, study Janowiec quotes numerous mentions of the
church: from 1555; from 1625 and from the year 1642
when patrocinium of the Holy Trinity appeared in the
sources for the first time.

After the Thirty Years’ War, the Peace of Westphalia
guaranteed catholic character of the lands of Silesia un-
der the Habsburg rule, so in the second half of the 17%
century the Franciscans from Wodzistaw revived their
activity. However, in the next century the so called Sile-
sian wars, waged from 1740 till 1763, ravaged the lands
in Silesia and Wodzistaw was annexed by Prussia. In the
year 1810, the monastery was secularized by the Prus-
sian authorities. Not much later, in 1830, abandoned and
destroyed by fire (in 1822) the church was purchased
from the town by the evangelical community who, after
restoration, renamed it the church of the Holy Cross and
reused it to serve cult purposes. In this role, without
major changes the church survived until the spring of
1945. The state of war damage is shown in photographs
and descriptions enclosed in the studies by Jerzy Janow-
iec and Pawel Porwol*.

Late and actually provisional restoration of the
church was carried out according to the Project from
1959, though not completely. Silhouettes of some but-
tresses were simplified by building over their Gothic
offsets. The bell tower which, possibly since the late
medieval period, stood before the multi-sided east con-
fines of the presbytery in the corner of a diagonal block
was not rebuilt’.

Material sources and new chronological
findings

Numerous Gothic architectonic details, previously
unknown, have been disclosed inside: an ogival Gothic
portal in the nave formerly leading to the monastery clois-
ter, another stone-block portal in the presbytery leading
to the non-existent oratory, a profiled window cornice
with supports for imposts, profiled frames of ogival win-
dows and remaining tracery, but both those details and
brick bonds visible in the exposed sections —“witnesses”
— have been neither described nor analysed in the way
considered appropriate from the present-day viewpoint.

Current conservation restoration of the wall face cre-
ated an opportunity to decipher the most important ma-
terial source which is the church walls. Lack of plaster
on the nave walls and in the south elevation of the pres-
bytery revealed large sections of a fourteen-century bond
of broken stone, uncovered relics of a stone-block plinth
and disclosed the outline of Gothic ogival windows sec-
ondarily walled-in with flat Baroque brick, as well as
a fragment of a stone-block arch of a Gothic portal lead-
ing to the nave — the former main entrance to the church.

Numerous repairs of the stone face using brick were
carried out from the 14" to the 20" century. Therefore,
the walls revealed under plaster appeared as a multi-lay-
er palimpsest, difficult to decode at subsequent stages of
recording.

During research attention was drawn by brick sec-
tions in the south wall of the presbytery, not plastered in
1959 but left as the so-called witnesses. They revealed
traces of a vaulted two-bay room functioning previously
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Ryc. 1. Wodzistaw Slqski, kosciét pofranciszkanski, widok od potu-
dniowego wschodu (fot. J. Wectawowicz, 2010)

Fig. 1. Wodzistaw Slaski, post-Franciscan church, view from south-
east (photo by J. Wectawowicz 2010)

Ryc. 3. Wodzistaw Slgski, kosciét pofranciszkariski, éciana potudnio-
wa prezbiterium, przesto zachodnie. Ceglane lico wnetrza oratorium
w watku mieszanym, miejscami wendyjskim, miejscami gotyckim-
polskim. Po$rodku ciosy skutego wspornika sklepienia, a ponad nimi
zamuréwka wozéwkowa i gtéwkowa, licujaca odsadzki przyscienne
sklepien. Po bokach wneki arkadowych przej$¢. Po prawej wtérnie
dobudowana przypora prezbiterium (fot. J. Wectawowicz, 2008)

Fig. 3. Wodzistaw S'Iqski, post-Franciscan church, south wall of the
presbytery, west bay. Brick face of the oratory interior in mixed bonds,
wendian in some places and Gothic — Polish in others. In the centre,
blocks from a hacked off vault support, and above them stretcher
and header brickwork lining the wall offsets of vaults. Niches of arched
passages on the sides. On the right a buttress added to the presby-
tery (photo by J. Wectawowicz 2008)
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Ryc. 2. Wodzistaw Slgski, kosciot pofranciszkariski. Sciana potudnio-
wa nawy, przesto srodkowe. Wegar gotyckiego portalu dotem za-
murowanego wtdrnie uzytymi gotyckimi cegtami i ciosami, a u goéry
cegta barokowa i maszynows (fot. J. Wectawowicz, 2008)
Fig. 2. Wodzistaw Slaski, post-Franciscan church. South wall of the
nave, central bay. Door jamb of the Gothic portal, at the bottom walled
in with reclaimed Gothic bricks and stone blocks, at the top with Ba-
roque and machine-made brick (photo by J. Wectawowicz 2008)
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Ryc. 4. Wodzistaw Slgski, kosciét pofranciszkariski, $ciana potudnio-
wa prezbiterium, przesto zachodnie. Aranzacja konserwatorska ce-
glanego lica wnetrza oratorium (wyk. GRUPA WECLAWOWICZ; fot.
J. Wectawowicz, 2010)

Fig. 4. Wodzistaw Slgski, post-Franciscan church, south wall of the
presbytery, west bay. Conservation arrangement of the brick face of
the oratory interior (made by GRUPA WECLAWOWICZ; photo by
J. Wectawowicz 2010)



sklepionego, dwuprzg¢stowego pomieszczenia funkcjo-
nujacego dawniej przy poludniowej $cianie prezbiterium.
Jerzy Janowiec oraz Pawet Porwol przypuszczali, ze byta
to zakrystia®, lecz bardziej prawdopodobna jest teza, iz
w tym miejscu stata kaplica (klauzurowa) lub oratorium’.

Badacze §laskiej architektury mendykanckiej nie zaj¢-
li si¢ w swoich publikacjach wodzistawskim kosciofem?®.
Niemniej jednak z obszernego $laskiego materiatu porow-
nawczego mozna wysnué zasadniczy wniosek, iz prze-
strzenny typ sakralny reprezentowany w Wodzistawiu —
z dlugim, zamknigtym wielobocznie prezbiterium — mogl
zostaé zrealizowany nie wezesniej niz okoto roku 1300.

Oratorium mozna datowaé orientacyjnie nie wcze-
$niej niz na pierwsza ¢wieré wicku XIV, a ,nadbudowe”,
czyli mury prezbiterium, do polowy tegoz stulecia®.

Slady przebudowy barokowej sa nikte. Poza oknami
zamknigtymi potkolistymi arkadami nie przetrwaty zad-
ne elementy stylowe. Pozostaje wigc zawierzy¢ wspo-
mnianym wyzej przekazom zrédlowym, iz generalna
barokizacja nastapila okolo roku 1758. Nie mozna jed-
nak wykluczyé wezesniejszych etapéw, moze z wicku
XVII, powodowanych chociazby pozarami i krotkotrwata
sekularyzacja klasztoru.

Elementy dekoracyjne dziewigtnastowiecznego ko-
stiumu historycznego, ktore pozostaly po zniszczeniach
drugiej wojny Swiatowej, Swiadomie usunigto jeszcze
w trakcie odbudowy po roku 1957.

Whnioski konserwatorskie
i uzasadnienie projektowanej
aranzacji §cian

W rezultacie wielu cz¢sto dramatycznych wydarzen
dziejowych 1 zwiazanych z nimi zniszczen, ale tez 1 prze-
mian stylowych architektury kosciola, w jego sylwecie
zatracal si¢ sukcesywnie charakter gotycki. Po wojnie sta-
rano si¢ go przywrécié poprzez rekonstrukeje szczytu
zachodniego 1 podwyzszenie dachéw. Jednakze artyku-
lacja Scian elewacji poludniowej, dzigki nowym wykro-
jom okien pozostala w zasadzie nowozytna a przy tym
bez stylowego detalu. Z kolei tzw. $wiadki watkéw ce-
glanych na Scianie potudniowej miaty by¢ w zamierze-
niu autoréw projektu z roku 1959 przekazem historycz-
nym o wczesnych dziejach koSciota i klasztoru. Niestety
wybor odstonigtych partii byl przypadkowy, uzaleznio-
ny zapewne od stanu zachowania lica i w rezultacie prze-
kaz ten nie byl czytelny.

W nowym, realizowanym obecnie projekcie konser-
watorskim zachowanie gotyckiego charakteru sylwety
bylo bezdyskusyjne!’. Rekonstrukeja okien gotyckich
w zachodnim przesle prezbiterium i w nawie, mimo za-
chowanych pod tynkiem wyraznych obryséw ostrotu-
kowych wegaréw nie byla jednak uzasadniona, albo-
wiem zatartaby wazny etap przemian nowozytnych
w dziejach kosciola. Dla jego uczytelnienia zaprojek-
towano wokdt barokowych otworéw okiennych opaski
tynkowe z niewielkimi impostami i kluczami. Takie
formy byly obiegowym motywem prowincjonalnej ar-
chitektury barokowej przez diugie dziesi¢ciolecia. Po-
dobne, lecz skromniejsze opaski tynkowe, bez wyrdz-
nionych impostéw 1 kluczy, zaprojektowano woké! por-
talu obecnego wejscia do koSciota w zachodnim prze-
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at the south wall of the presbytery. Jerzy Janowiec and
Pawet Porwot supposed that it may have been a sacristy®,
but it seems more likely that a chapel (enclosed) or an
oratory may have been located here’.

Researchers of Silesian mendicant architecture did
not include the church in Wodzistaw in their publica-
tions®. Nevertheless, from the vast Silesian comparative
material an elementary conclusion can be drawn that the
spatial church type represented in Wodzistaw — with
along presbytery ending in a multi-sided enclosure —
might not have been realized before 1300.

The oratory can be approximately dated to no ear-
lier than the first quarter of the 14" century, and the
“superstructure” i.e. the walls of the presbytery to the
mid-14% century’.

Traces of Baroque rebuilding are hardy visible. Apart
from windows enclosed with semi-circular arches no
other elements of style have been preserved. So, what
remains to be done is to believe the above mentioned
source information that general baroquisation took place
around 1758. However, earlier stages e.g. from the 17®
century, caused by fires and brief secularization of the
monastery cannot be ruled out.

Decorative elements from the 19" century which
remained after the damage caused by World War II, were
consciously removed already during the renovation af-
ter 1957.

Conservation conclusions
and justification for the intended
wall arrangement

As a result of numerous, frequently dramatic, histor-
ical events and destruction connected with them, but also
stylistic alterations in the church architecture, its silhou-
ette successively lost its Gothic character. After the war
there were attempts at restoring it by means of recon-
structing the west gable and raising the roofs. However,
articulation of the walls of south elevation remained ba-
sically modern, due to new window openings, and more-
over without stylistic detail. On the other hand, the so
called brickwork ‘witnesses’ in the south wall were in-
tended by the authors of the project from 1959 as
a historical message concerning the early history of the
church and monastery. Unfortunately, the exposed sec-
tions were randomly selected probably depending on the
state of preservation of the wall-face and consequently
the message was not clearly legible.

In the new currently realised conservation project
preservation of the Gothic character of the silhouette was
unquestionable!®. However, reconstruction of Gothic
windows in the west bay of the presbytery and the nave,
despite clear outlines of ogival door jambs preserved be-
neath plaster, was not justified since it would have oblit-
erated a significant stage of modern changes in the church
history. To make it more legible plaster trims with small
imposts and keys were designed round Baroque win-
dow openings. Such forms were a common motif in pro-
vincial Baroque architecture for decades. Similar though
less decorative plaster trims, without distinctive imposts
or keys, were designer around the portal of the present-
day entrance to the church in the west bay of the nave
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$le nawy oraz wokdl niewielkiego czworokatnego por-
talu w $cianie p6inocnej.

Swoisty tekst o wezesnych dziejach kosciota 1 klasz-
toru zapisany w ceglanych reliktach oratorium zostal
uczytelniony. Obrysowano ostrotukowe arkady przy-
$ciennych odsadzek sklepief az do szczytéw ostrotukdw,
ale takze obrysowano zasi¢g lica Sciany zachodniej. Dla
pokazania domniemanej sylwety oratorium na $cianie
prezbiterium zarysowano poziomo w tynku Sciany tzw.
wydre kalenicy dachu pulpitowego. Odslonigte spod tyn-
ku watki ceglane poddano konserwacji (odsolenie wat-
ku, wyréwnanie lica uszkodzonych cegiel, uzupetnienie
spoinowania zaprawami trassowymi).

Uzupelnieniem tekstu dotyczacego Sredniowiecz-
nych dziejow kosciola bylo obrysowanie w tynku ele-
wacji poludniowej konturdw wysokich ostrotukowych
okien, zgodnie z opisanymi §ladami zachowanymi w wat-
ku kamiennym. Plytkie ryty nie zaburzyly rytmu obec-
nych, zbarokizowanych okien, a s3 czytelnym komuni-
katem o gotyckiej proweniencji murdw.

Proponowany w projekcie kolor §cian kosciota —
ugrowo-piaskowy — byl zdeterminowany zastanymi ko-
lorami, ktére juz dominuja w jego bryle i jej otoczeniu:
rézowo-czerwonym kolorem niedawno potozonej da-
chéwki (wg danych firmy Creaton: Naturrot), kolorem
cegly gotyckiej odslonigtych swiadkéw i1 z6ito-bezowym
kolorem §cian dawnego klasztoru (czyli obecnego bu-
dynku sadu).

and around a small quadrangular portal in the north wall.

Specific information concerning the early history of
the church and monastery recorded in the brick relics of
the oratory was made legible. Ogival arcades of wall off-
sets of vaults were outlined up to the top of ogival arch-
es, but the range of the face of the west wall was also
outlined. To show the supposed silhouette of the orato-
ry on the presbytery wall the so-called the ridge wall chase
of a pitched roof was engraved horizontally in the wall
plaster. Brick bonds revealed from under the plaster un-
derwent conservation procedures (desalination, levelling
out the face of damaged bricks, filling in joint with trass
mortars).

The text concerning medieval history of the church
was completed by outlining the contours of tall ogival
windows in the plaster of south elevation, in accordance
with the described traces preserved in the stone bond.
Shallow engravings did not disturb the rhythm of the
present Baroque windows, and are a clear message con-
firming the Gothic provenance of the walls.

The colour of the church walls suggested in the
project — ochre and sandy — was determined by the col-
ours found there, already dominating its bulk and the
surroundings: pink-red colour of the recently laid roof
tiles (acc. to the data provided by the firm Creaton: Natur-
rot), Gothic-brick colour of the uncovered ‘witnesses’” and
yellow beige hue of the walls of the former monastery
(i.c. the present seat of the Court of Law).

Cyt. w: J. Janowiec, Wodzislaw — sredniowieczne miasto slgskie. Hi-
storia pofranciszkatiskiego kosciota i klasztoru pw. sw. Trdjcy w Wo-
dzistawiu [Katowice 1957], mps, ss. 23, sygn. 11/1360a 1 11/1358a,
5. 12; P Porwol, Koszidl ewangelicki (pofianciszkariski) pw. Sw. Trdjcy
w Wodzistawiu Slgskim, Raciborz 2000, s. 4.

Janowiec 1957, ibidem.

Porwot 2000, s. 4-5; Monografistka najdawniejszych koscio-
16w franciszkanskich na Slasku, Janina Eysymont nie przyjeta
tego datowania (by¢ moze z braku mozliwosci weryfikacji po-
danej przez Hirscha informacji) stwierdzajac, ze czas fundacji
nie jest znany. Por.: J. Eysymont, Architektura pierwszych koscio-
t6w franciszkariskich na Slgsku [w:] Z. Swiechowski (red.), Z dzie-
jow sztuki slgskiej, Wroctaw 1979, s. 45.

Janowiec 1957, s. 16; Porwot 2000, s. 12-13.

Inwentaryzacja [rysunkowa] kosciota pominoryckiego w Wodzistawiu,
skala 1:100, 1:50 [1957] w Archiwum WUOZ w Katowicach;
Projekt odbudowy kostiota ewangelickiego w Wodzistawiu, skala 1:500,
1:100 [1959], w Archiwum WUOZ w Katowicach.

Janowiec, s. 16; Porwol, s. 6.

W zespolach klasztornych zaréwno mniszych, jak i mendykanc-
kich zakrystia znajdowata si¢ zwykle we wschodnim skrzydle
zabudowan, w miejscu przylegajacym bezpos$rednio do prezbi-
terium. Wedlug Mariana Kutznera, na Slasku, w drugiej poto-
wie wieku XIII, sprowadzani do miast przez piastowskich ksia-
zat franciszkanie budowali najpierw przy pierwszych zabudo-
waniach klasztornych murowane oratoria salowe, a dopiero po-
tem sukcesywnie wznosili mury kociotéw z dtugimi, sklepio-
nymi prezbiteriami i stropowymi nawami (por.: M. Kutzner,
Slgsk. Okres 1200-1350, [w:] T. Mroczko, M. Arszyfiski (red.)
Architektura gotycka w Polsce, t. I, Warszawa 1995, s. 125-131).
Wydaje sig, ze zakonnicy wodzistawscy postgpowali podobnie.
Ceglane partie ze $ladami sklepient widoczne w elewacji potu-
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dniowej nie s3 dobudowane do prezbiterium, lecz mur ten,
w technice opus emplectum, z ceglanym licem (obustronnym, od-
stonigtym tez od wngtrza), jest pozostaloscia pétnocnej $ciany
oratorium, ,na ktérym” wkrétce nadbudowano, a po bokach
dobudowano potudniowy mur kosciota juz w watku wytacz-
nie kamiennym.

8 ]. Fait, Franciszkatiska architektura ceglana miedzy Labg a Odrg, [w:]
J. Kloczowski (red.), Zakony franciszkariskie w Polsce, t. I, Lublin
1989, s. 249-271; A. Grzybkowski, Zagadnienie dtugich chdréw
kostiotdw mendykanckich w Europie srodkowo-wschodniej w XIII
wieku, [w:] J. Kloczowski (red.), Zakony franciszkariskie w Polsce,
t. I, Lublin 1989, s. 227-247; M. Machowski, Architektura fran-
ciszkandw w Polsce XIII wieku, [w:] J. Ktoczowski (red.), Zakony

franciszkariskie w Polsce, t. 1., Lublin 1989, s. 198-226; Kutzner
1995.

? Pewngy przestanka przy murach oratorium jest technika opus
emplectum z oblicowaniem ceglanym, typowa dla wieku XIII,
ale kontynuowana na Slasku jeszcze na poczatku wieku XIV
tak jak i watek wedyjski. Jednoznacznym i niepodwazalnym da-
townikiem muréw prezbiterium jest ornamentyka maswerko-
wa. Odnalezione (po roku 1957) pozostalo$ci maswerkéw okien
prezbiterium z tzw. noskami zwiclokrotnionymi byly czg¢ste na
Slasku w latach czterdziestych wicku XIV. Podobnie artykula-
cja $cian przesta absydialnego ze stuzkami wznoszacymi si¢ od
gzymsu podokiennego réwniez odpowiada datowaniu odczy-
tanemu z ornamentyki maswerkowe;j.

10 GRUPA WECEAWOWICZ, Wodzistaw Slgski. Koscidl pofran-
ciszkatiski (0b. ewangelicko-augsburski). Opracowanie historyczne,
interpretacja waqtkdw murdw i detali kamieniarki, wytyczne konserwa-
torskie i aranzacja konserwatorska tzw. swiadkdw odstonietych w ele-
wagfi potudniowej, Wodzistaw — Krakéw 2009, mps w Archiwum
WUOZ w Katowicach.



Streszczenie

Fundacj¢ franciszkanskiego kosciota i klasztoru
w Wodzislawiu wiaze si¢ z osoba ksigcia Wladyslawa
I Opolskiego, zwykle datujac ten akt hipotetycznie na rok
1257. Szerokie ramy czasowe fundacji klasztoru siggaja
az do roku 1340, albowiem dopiero w tymze roku w wy-
kazie klasztorow franciszkanskich prowingji $laskiej po-
jawia si¢ klasztor wodzistawski.

Po ozywionej dzialalno$ci zakonnikéw zardéwno
w Sredniowieczu, jak 1 w czasach nowozytnych, pod ko-
niec wieku XVIII Wodzistaw przeszedt pod panowanie
pruskie. Klasztor zsekularyzowano, a koscidt przekaza-
no ewangelikom.

Zniszczenia wojenne w roku 1945 doprowadzity ko-
$ci6! do niemal catkowitej ruiny. Prowizoryczna odbu-
dowa kosciota zostata wykonana dopiero po roku 1959.

Obecny remont konserwatorski lica $cian stworzyl
okazj¢ do odczytania najwazniejszego zZrédla material-
nego, jakim s zawsze mury koSciota. Brak tynkéw na
Scianach nawy 1 prezbiterium w potudniowej elewa-
cji odstonit duze partie czternastowiecznego watku
z famanego kamienia, uczytelnit pozostatosci ciosowe-
go cokotu i ujawnil zarys gotyckich, ostrotukowych
okien, wtdrnie zamurowanych plaska cegla barokowa,
a takze fragment ciosowej arkady gotyckiego portalu
do nawy — dawnego gléwnego wejscia do kosciola.
Wielokrotne przemurowania kamiennego lica cegla
dokonywane byly od wicku XIV do XX. Odstonigte
z tynku mury jawily si¢ zatem jako wiclowarstwowy
palimpsest, nietatwy do odczytania w kolejnych eta-
pach zapisu.

W nowym, realizowanym obecnie projekcie konser-
watorskim zachowanie gotyckiego charakteru sylwety
bylo bezdyskusyjne. Swoisty tekst o wezesnych dziejach
kosciota 1 klasztoru zapisany w ceglanych reliktach ora-
torium zostal uczytelniony. Obrysowano ostrotukowe
arkady przysciennych odsadzek sklepien az do szczytdow
ostrolukdw;, ale takze obrysowano zasi¢g lica Sciany za-
chodniej Odstonigte spod tynku watki ceglane poddano
konserwacji.

Uzupelnieniem tekstu dotyczacego $redniowiecz-
nych dziejéw koSciola bylo obrysowanie w tynku ele-
wacji poludniowej konturéw wysokich ostrotukowych
okien oraz portalu potudniowego, co wyeksponowato
zachowane ciosy wegardw. Plytkie ryty nie zaburzyly
rytmu obecnych, zbarokizowanych okien, a s3 czytelnym
komunikatem o gotyckiej proweniencji muréw.

Abstract

Foundation of the Franciscan church and monastery
in Wodzistaw is associated with duke Wiadystaw I of
Opole, and usually dated hypothetically to 1257. The vast
time brackets of the monastery foundation reach as far
as 1340, as it was then that the Wodzistaw monastery was
mentioned in the register of Franciscan monasteries in
the Province of Silesia.

After periods of the monks’ intense activity both in
the medieval times and in modernity towards the end of
the 18" century, Wodzistaw was annexed under the Prus-
sian rule. The monastery was secularised and the church
was handed over to evangelicals.

War-time damage in 1945, brought the church to al-
most complete ruin. Provisional reconstruction of the
church was carried out only after 1959.

Present-day conservation renovation of the wall face
gave an opportunity to interpret the most important ma-
terial source which is always the church walls. Lack of
plaster on the walls of the nave and presbytery in the
south elevation uncovered large sections of a fourteen-
century bond from broken stone, revealed the relics of
a stone-block pedestal and the outline of Gothic ogival
windows which were secondarily walled-in with flat
Baroque bricks, as well as a fragment of a stone-block
arcade of a Gothic portal to the nave — the former main
entrance to the church. Multiple repairs of the stone face
using brick were made since the 14" till the 20 century.
Therefore, the walls revealed under plaster appeared as
a multi-layer palimpsest, impossible to decode at subse-
quent stages of recording.

Preserving the Gothic character of the silhouette in
the new, currently realised conservation project was un-
questionable. Specific information concerning the early
history of the church and monastery recorded in brick
relics of the oratory was made legible. Ogival arcades of
wall offsets of vaults were outlined up to the top of ogival
arches, but the range of the face of the west wall was also
outlined. Brick bonds revealed from under the plaster
underwent conservation procedures.

The text concerning medieval history of the church
was completed by outlining the contours of tall ogival
windows in the plaster of south elevation, and the south
portal exposing preserved blocks of the door jamb. Shal-
low engravings did not disturb the rhythm of the present
Baroque windows, and are a clear message confirming
the Gothic provenance of the walls.
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NAUKA

ScIENCE

Natalia Kucia

Wptyw oryginalnej symboliki polichromowanej
rzezby drewnianegj ,Chrystus Ukrzyzowany na Palmie”
z kosciota 0o0. Dominikanow w Lublinie na kreacje
estetyczng procesu konserwatorskiego'

The influence of the original symbolic

of the polychrome wooden sculpture “Christ Crucified
on the Paim” from the Dominican church in Lublin

on the aesthetic creation of the conservation process’

Chrystus Ukrzyzowany na Drzewie Palmowym z ok.
1740 (?) roku, pochodzacy z kosciola oo. Dominikanéw
w Lublinie - to nietypowy krucyfiks, wielokrotnie pod-
dawany rozmaitym prébom odnowienia, ktérych skutki
mialy fatalny wplyw na obickt, jego wyglad oraz stan za-
chowania. Przeprowadzone podczas ostatniej konserwacji
zabiegi o charakterze technicznym i plastyczno-estetycz-
nym pozwolily na uczytelnienie zachowanych pierwot-
nych form rzezbiarskich i polichromii. Rzezba zostala
gruntownie przebadania od strony technologicznej oraz
historycznej i ponowne szczegblowo zadatowana, dzig-
ki wnikliwej analizie analogicznych przedstawien, ich
genezy, ikonografii (az do epoki baroku, z ktérego po-
chodzi rzezba), ze szczegblnym uwzglednieniem tema-
tyki Krzyza Zywego oraz wieloaspektowej symboliki
palmy.

Konserwacja obiektu miafa charakter zachowaweczy,
bardziej muzealny, gdyz taki kierunek ma jego aktualna
ekspozycjaw zakrystii ko$ciofa 0o. Dominikanéw w Lu-
blinie. Zalozono, ze ewentualne dalsze zabiegi plastycz-
no-estetyczne, zmierzajace do pelnej konserwacji obiek-
tu, byltyby niewskazane, gdyz pierwotna forma tego uni-
katowego przedstawienia moglaby zostaé w ten sposdb
zaprzepaszczona, a to ona wlasnie, nawet przy tej skali
zniszczen, stanowi warto$¢ zabytkows obiektu.

Rzezba ta jest bardzo nietypowym przedstawieniem
Chrystusa Ukrzyzowanego. Powstala prawdopodobnie
w II éwierci wieku XVIII, okoto 1740 roku, lub tez nie-
co po tej dacie, uznanej przez historykéw sztuki za gra-
niczna®. Na ten wlasnie moment wskazuje tez stylistyka
rzezby, sposdb modelunku i ksztaltowania ciata, wloséw
oraz faldow perizonium. Odnalezione bliskie analogie
malarskie i graficzne pochodza z tego wtasnie okresu. Nie

Christ Crucified on the Palm Tree from app. 1740
(?), found in the Dominican church in Lublin, is a unique
crucifix, has been subjected to numerous attempts at ren-
ovation which had disastrous results for the object, its
appearance and state of preservation. The technical and
artistic —aesthetic treatment it underwent during the re-
cent conservation allowed for making the preserved orig-
inal forms of sculpture and polychrome more legible.
The sculpture was thoroughly examined from the tech-
nological and historical angle and again precisely dated
thanks to a thorough analysis of analogical renderings,
their origin, iconography (as far as the Baroque epoch
which the sculpture came from), with particular emphasis
on the issue of the Living Cross and many-sided sym-
bolism of the palm tree.

Conservation of the object was of preservative, mu-
seum character, since such is the direction in its current
exhibition in the vestry of the Dominican church in Lu-
blin. It was assumed that potential further plastic-aes-
thetic treatment aimed at a full conservation of the ob-
ject would be inadvisable, since the original form of that
unique representation might have been irretrievably de-
stroyed, and even at that scale of damage it constitutes
the historical value of the object.

The sculpture is a unique rendering of Crucified
Christ. It might have been created in the second half of
the 18" century, in approximately 1740, or not long after
that date regarded as borderline by art historians®. The
stylistics of the sculpture, its manner of modelling and
sculpting the body, hair and folds of perisonium seems
to point out at that date. Close analogies found in paint-
ing and graphics come from that particular period. It can-
not be a work from the 17" century, as was believed be-

Praca dopuszczona do druku po recenzjach
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moze to by¢ dzielo XVII-wieczne, jak dotad uwazano,
jednak doktadne ustalenie warsztatu rzezby nie jest, nie-
stety, mozliwe. Stylistyka rzezby wskazuje na jej wschod-
nie pochodzenie, by¢ moze jest to nawet Lwdw lub jego
okolice. Wstepnie mozna by ja powiazaé z kregiem Iwow-
skim, chociazby ze wzgledu na blisko$¢ geograficzng
wschodnich granic éwczesnego panstwa polskiego.
Przedstawienie cechuje jednak pewien prowincjonalizm,
co nie pozwala go dostatecznie zblizy¢ do zadnego z rzez-
biarzy lwowskich. Mimo to lubelski krucyfiks ma w so-
bie co$ charakterystycznego dla warsztatu bardziej na-
wet samego Pinsla, niz ktéregokolwiek z innych twor-
c6w rokokowych.

Szczegblowe losy obiektu nie sa znane. Klasztor lu-
belski nie musial by¢ weale jego pierwotnym miejscem
przeznaczenia (mogli to by¢ cho¢by dominikanie Iwow-
scy, jak 1 kazda inna, niekoniecznie dominikanska, $wia-
tynia polozona na wschodnich kraficach 6wczesnej
Rzeczpospolitej). Brak jest jakichkolwiek blizszych do-
kumentéw dotyczacych powstania krucyfiksu, wzmia-
nck na temat fundacji, informacji, w jaki sposéb rzezba
znalazta si¢ w Lublinie. Obiekt nie byt wymieniany w in-
wentarzach lub tez zagingly one posréd burzliwych lo-
sow lubelskiego klasztoru. Jednak obecnos¢ tego wyjat-
kowego przedstawienia w tym miejscu nie dziwi, bo
Drzewo Krzyza mialo tu zawsze szczegdlne znaczenie
ze wzgledu na obecno$é relikwii Krzyza Swictego (do
1991 roku, kiedy zostaly skradzione).

W ciagu wickéw rzezba ulegla wielu przeksztalce-
niom nie tylko kolorystycznym, ale i1 niefachowym re-
peracjom, drastycznym ingerencjom, powodujacym roz-
nego rodzaju zniszczenia, wskutek czego w duzej mie-
rze stracita swa kultows funkgje.

Ukrzyzowany na Palmie to bardzo nietypowy i ory-
ginalny przyktad barokowego krucyfiksu. Przedstawie-
nie sklada si¢ zasadniczo z dwoch czgsci: figury Chry-
stusa 1 sylwetowo ujetej palmy, do ktérej on jest przy-
mocowany w 2/3 jej wysokoSci.

Sama rzezbiona postaé¢ Chrystusa jest bardzo typowa
dla stylistyki epoki baroku. Przed konserwacja dostrze-
gamy nieco kr¢pa, wreez przysadzista w swych propor-
cjach postac, cho¢ rzezbiona muskularnie i ze znajomo-
$cia anatomii. Cialo Ukrzyzowanego rozpigte jest na
drzewie palmy, pelnigcym tu funkgj¢ krzyza — stad nowa
nazwa: Krucyfiks Palmowy.

Pierwotna ogdlna forma rzezbiarska tego przedsta-
wienia ulegla zniszczeniu. Polichromia zostala przykry-
ta kolejnymi przemalowaniami olejnymi, ktdre zatracily
precyzyjny rzezbiarski modelunek zaréwno figury Chry-
stusa, jak i rzezbionej, sylwetowo potraktowanej palmy.
Muskulatura mi¢$ni, drobiazgowa forma rzezbiarka spre-
zystych pukli wloséw, a nawet przepaski biodrowej (pe-
rizonium) zostaly zagubione. Titulus, rzezbiony emble-
mat z napisem ,,INRI”, niemal zmienit swoja formg z fi-
ligranowego, zloconego proporca na oblang biala pole-
wa tablicg, z literami zaznaczonymi ciemnym bigkitem;
przymocowana prowizorycznie w koronie lici na me-
talowych gwozdziach.

Wszystkie szczegdly 1 azury pokryte zostaly gruba war-
stwa olejnych przemalowan. Ty samg farba pokryto takze
niefachowe uzupelnienia ubytkéw dioni i stop, ktdre cal-
kowicie utracily swoj modelunck. Dwa palce prawej dio-
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Ryc. 1. Na zdjeciu z 1962 r. rzezba Ukrzyzowany na Palmie w tzw.
Drugiej Zakrystii koSciota dominikanéw w Lublinie — fot. St. Michal-
czuk

Fig. 1. In the photo from 1962, the sculpture of Christ Crucified on
the Palm in the so called Second Vestry of the Dominican church in
Lublin. Photo by St. Michalczuk

fore, however establishing precisely where and when it
was made is unfortunately impossible. The sculpture sty-
listics indicates its eastern origin, it might even have been
Lviv or its vicinity. Initially the sculpture might be asso-
ciated with the Lviv region if only because of geograph-
ical proximity of the eastern border of the Polish state.

The representation is, however, characterized by cer-
tain provincialism, which does not allow for attributing
it to any of the sculptors from Lviv. Nevertheless, the
crucifix from Lublin possesses certain features more char-
acteristic even for the craftsmanship of Pinsel himself
than any other among Rococo creators.

Detailed history of the object is not known. The Lu-
blin monastery might not have been its original destina-
tion (it might have been the have been the Dominican
monastery in Lviv or any other, not necessarily Domin-
ican temple located on the eastern outskirts of the Polish
Republic). There is no detailed record concerning the
making of the crucifix, or mentions about its foundation
or a manner in which the sculpture ended up in Lublin.
The object was not mentioned in any inventories or they
may have been lost in the course of the turbulent history
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Ryc. 2. Na zdjeciu rzezba Chry-
stus Ukrzyzowany na Palmie po
konserwacji — fot. J. Pierzchata
Fig. 2. In the photo the sculpture
of Christ Crucified on the Palm af-
ter conservation — photo by
J. Pierzchata

e

Ryc. 6. Chrystus Ukrzyzowany na
Palmie, fragment obiektu po kon-
serwacji — fot. J. Pierzchata

Fig. 6. Christ Crucified on the
Palm, fragment of the object after
conservation — photo by J. Pierz-
chata

Ryc. 3. Rzezba Chrystus Ukrzy-
zowany na Palmie, przed konser-
wagcjg — fot. N. Kucia

Fig. 3. The sculpture of Christ Cru-
cified on the Palm, before conser-
vation — photo by N. Kucia.

Ryc. 7. Chrystus Ukrzyzowany na
Palmie, fragment obiektu po kon-
serwacji — fot. J. Pierzchata

Fig. 7. Christ Crucified on the
Palm, fragment of the object after
conservation — photo by J. Pierz-
chata

Ryc. 8. Chrystus Ukrzyzo-
wany na Palmie, obiekt po
konserwaciji — fot. J. Pierz-
chata

Fig. 8. Christ Crucified on
the Palm, object after
conservation — photo by
J. Pierzchata

Ryc. 9. Chrystus Ukrzyzo-
wany na Palmie, obiekt po
konserwacji — fot. J. Pierz-
chata

Fig. 9. Christ Crucified on
the Palm, object after
conservation — photo by
J. Pierzchata
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Ryc. 4. Rzezba Chrystus Ukrzy- Ryc. 5. Chrystus Ukrzyzowany na
zowany na Palmie, przed konser- Palmie, zblizenie fragmentu po od-
wacja — fot. N. Kucia czyszczeniu — fot. J. Pierzchata
Fig. 4. The sculpture of Christ Cru- Fig. 5. Christ Crucified on the
cified on the Palm, before conser- Palm, close-up of a fragment after
vation — photo by N. Kucia. cleansing — photo by J. Pierzchata.
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ni Chrystusa — wskazujacy 1 Srodkowy — zostaly dorzez-
bione w samym drewnie, niepokryte zaprawg ani zadng
warstwa malarska, nieco za krotkie w proporgji do reszty
dloni, wyprostowane w gecie blogoslawienistwa, charak-
terystycznym dla rzezb juz XIX-wiecznych. Zachowane
drewniane gwozdzie, taczace figur¢ Chrystusa z palma
(,wbite” w dlonie), pochodza z dwoch réznych okreséw
historycznych i pokryte s3 olejna przemaléwka, polozong
bezposrednio na drewnie. Palma zostala w calosci prze-
malowana w technice olejnej na kolor czarny.

Ikonografia tego przedstawienia ma niezwykle boga-
ta symbolike. Palma pojawila si¢ jako element znaczacy
Jjuzw starozytnosci. Natomiast w interesujacym nas przy-
padku istotna jest przede wszystkim symbolika chrze-
Scijaniska, zgodnie z ktérg palma to przede wszystkim
desygnat nieSmiertelnosci, chwaly i szlachetnego pick-
na. Traktowano ja jako symbol me¢czenstwa, wiernosci
1 ostatecznego zwycigstwa dobra nad zlem oraz zycia nad
$miercig. Symbolizuje zwycigstwo 1 wieczng nagrodg dla
meczennikdéw. Dlatego tez stala si¢ nicodlacznym ele-
mentem triumfalnego wjazdu Jezusa do Jerozolimy,
o czym pisza wszyscy czterej Ewangelisci. Tak dobrze
znana nam dzisiaj palma wielkanocna, odwolujaca sig¢ do
tradycji Niedzieli Palmowej, wygladem nie przypomina
palmowych lidci, a zastapita ja galazka wierzby, ktdra
w symbolice koSciofa jest znakiem Zmartwychwstania
1 nie§miertelnosci duszy. Od Sredniowiecza postacie Swig-
tych meczennikéw byly przedstawiane z atrybutem
w postaci palmy — gatazki palmowej w dloni czy minia-
turowej palmy opartej o faldy szat, natomiast palma w tle
pejzazu jest metafora rajskiego ogrodu.

Byl wreszcie okres w sztuce sakralnej, kiedy na pal-
mie przedstawiano samego Ukrzyzowanego Chrystusa.
W tym wypadku palma symbolizowa¢ miala drzewo zy-
cia, w ktdrym chwala i $wiadectwo wiernosci az do krwi
sa nierozerwalne. Tu palma staje si¢ krzyzem.

Krzyz to jeden z najstarszych znakéw. Wskazuje na
miejsce przecigeia, czyli doktadny punkt?, ktry sam w so-
bie jest doskonale neutralny, ale gdy pionowa lini¢ przed-
tuzy¢é w détl, nastgpuje natychmiastowe wyobrazenie
znaku wiary chrzescijanskiej. Lecz tacinskie crucis (cier-
pienie) znajduje zupelnie nowe znaczenie w przedsta-
wieniach figuralnych ukrzyzowanego Chrystusa — od-
tad znak ten oznaczaé bedzie Meke i Smier¢.

Szybko staje si¢ on najwazniejszym symbolem chrze-
Scijanistwa — znakiem Chrystusa, nie za$ samym narzg-
dziem Jego Mg¢ki. Ten atrybut kazni Jezusa ewoluowat
przez wieki i samo przedstawienie Ukrzyzowanego wie-
lokrotnie zmieniato swa postaé. Zyjacy, tronujacy Chry-
stus w manuskule karoliniskiej, ubrany w kolorowe sza-
ty — to obnazony, ze schematycznie potraktowanymi ze-
brami, Chrystus w sztuce romanskiej Francji, Jego oczy
zamykaja si¢, gdy umiera od rany w boku. W gotyku sta-
je si¢ cierpiacym Chrystusem konajacym, ktéry, po wy-
idealizowanym w formie estetycznej renesansie, nabie-
rze bardziej ckspresyjnych form w baroku. Krzyz coraz
czgsciej ,zyje”, przeradza si¢ w rolinne formy krzyza
widlastego, stajac si¢ stopniowo ulistnionym drzewem —
arbor crucis, drzewem wiedzy 1 zycia, arbor vitae et scientiae,
czy wrecz kwitnacym crux florida z gniazdem pelikana.
Tak réznorodna, zdynamizowana ekspresyjnie forma
ewoluowala bez konca, by w potowie XVII wicku po-
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of the Lublin monastery. However, the presence of this
unique representation is not surprising in this place as
the Living Cross has always been particularly venerated
here because of the presence of relics of the True Cross
(until 1991, when they were stolen).

Throughout the centuries the sculpture underwent
numerous transformations involving not only its colour
scheme but also inept repairs and drastic interventions
causing various damage, due to which it largely lost its
cult function.

Crucified on the Palm is a very rare and original ex-
ample of a Baroque crucifix. The representation consists
basically of two parts: the figure of Christ and the sil-
houette of the palm to which the figure has been fixed at
2/3 of its height.

The carved figure of Christ itself is very typical for
the Baroque epoch. Before conservation we could see
a slightly chunky, almost squat figure in its proportions,
although muscular and carved with obvious knowledge
of anatomy. The body of the Crucified Christ is stretched
on a palm tree which serves here as the cross — hence the
new name: the Palm Crucifix.

The original overall form of this representation has
been destroyed. The polychrome was covered with sub-
sequent layers of oil paint which erased the precise sculpt-
ing of both the figure of Christ and the carved silhouette
of the palm. Meticulously carved muscular body, springy
ringlets of hair, and even the loincloth (perisonium) were
all distorted. The titulus, a carved emblem with the in-
scription “INRI”, almost changed its form from a fili-
gree, gilded pennant to a tablet covered with white glaze
and letters traced in dark indigo; it was provisionally fixed
in the crown of leaves with metal nails.

All the details and openwork were covered with
a thick layer of oil paint. The same paint was applied to
cover inept repairs of the losses in hands and feet which
completely erased their original sculpting. Two fingers
on the right hand of Christ — the index and middle one —
were added carved in the same wood, not covered with
ground or any layers of paint, slightly too short in pro-
portion to the rest of the hand, and straightened in the
gesture of blessing characteristic for sculptures from the
19 century. The preserved wooden nails fastening the
figure of Christ to the palm (“stuck” in his hands) come
from two difterent periods in history and are covered
with a layer of oil paint applied directly on wood. The
whole palm was covered with black oil paint.

The iconography of this representation is abundant
in symbols. The palm appeared as a meaningful element
already in the antiquity. However, in the case in ques-
tion we are mainly interested in the Christian symbol-
ism according to which the palm primarily designates
immortality, glory and noble beauty. It was treated as
a symbol of martyrdom, fidelity and the ultimate victory
of good over evil, and life over death. It symbolizes vic-
tory and the eternal reward for martyrs, that is why it
became an inherent element of a triumphant entry of
Jesus to Jerusalem, which was mentioned by all the four
Evangelists. The well-known Easter palm, alluding to the
tradition of Palm Sunday, does not resemble palm leaves
but was replaced by a willow twig which, in church sym-
bolism, is a sign of Resurrection and immortality of soul.
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wrécié¢ w ujednoliconej formie Chrystusa Ukrzyzowa-
nego ze wszystkimi oznakami cierpienia. Wiadze kosciel-
ne sprecyzowaly w koncu wyglad takiego przedstawie-
nia i dzigki swego rodzaju cenzurze kazdy wiedzial juz
doktadnie, ile bylo gwozdzi, jaki ksztalt powinno mie¢
perizonium, na ktéra strong opadata gtowa; nieodlacz-
nym elementem stat si¢ rowniez titulus.

Specyficzng formg krzyza obral wspomniany krzyz
zywy — ,,Drzewokrzyz” . Krzyzem zycia nazywany jest
tez czasem krzyz facinski, inaczej Krzyz Chrystusa (oczy-
wiscie z uwagi na kryptologiczne konotacje) — Drzewo
Krzyza, skropione Krwig Chrystusa ozylo i zakwitlo.
Przedstawiany jest jako drzewo z li$¢mi, kwiatami lub
owocami, jest zywotnym, posiadajacym utajone moce,
drzewem zycia. Odréznia si¢ wyraznie od wszystkich
innych znanych typéw krzyza. )

W czasach pdzniejszych forma Krzyza Zywego zdaje
si¢ prawie catkowicie zanikaé®. Przedstawienie niemal
identyczne z lubelskim pochodzi z przetomu XVII
1 XVIII w. (miedzioryt przedstawiajacy bt. Julianng z Cor-
nillon, adorujaca przed oftarzem krucyfiks z Chrystusem
ukrzyzowanym na palmie)®. Z kregu polskich domini-
kanéw pochodzi rowniez alabastrowa Madonna $w. Jac-
ka z Klasztoru oo. Dominikanéw we Lwowie z przelo-
mu XIV 1 XV wieku. Odnalez¢é mozna jeszcze co naj-
mniej kilka przedstawienr w tym typie.

Wobec tak bogatego 1 pelnego réznorodnosci obcia-
zenia semantycznego konserwacja lubelskiego Ukrzyzo-
wanego na Palmie musiata r6znié si¢ od innych, podob-
nych prac. Przeznaczenie obiektu uniemozliwilo wick-
szy zakres konserwacji estetycznej i ograniczylo ja do
zabiegbw absolutnie niezb¢dnych. Problemy wynikle
podczas konserwacji by¢ moze stana si¢ podstawa do
przyszlej dyskusji na temat zakresu dzialan konserwa-
torskich oraz konserwacji zachowawczej dziet sztuki
powracajacych do kultu; dyskusji, czy zniszczenia, ma-
jace wplyw na warto$¢ historyczna, b¢dace niemymi
$wiadkami przeszlych tragedii narodowych, dewalory-
zuja zabytek 1 degraduja przestrzen sakralng.

W omawianym, konkretnym przypadku prace kon-
serwatorskie nad rzezba Ukrzyzowanego na Palmie spro-
wadzily si¢ do pelnej konserwacji technicznej obiektu,
z niewielkim zakresem zabiegdw o charakterze plastycz-
no-estetycznym. Prace techniczne zmierzaly do ustabi-
lizowania pierwotnych materialéw, z ktérych wykonana
jest rzezba. Odczyszczony obiekt poddany zostal zabie-
gowi strukturalnej impregnacji wzmacniajacej, potaczo-
nej z dezynsckcja. Wprowadzona we widkna ostabione-
go drewna zywica syntetyczna skutecznie skonsolidowata
pyt drzewny, w ktéry zacz¢lo zamieniad si¢ zabytkowe
drewno. Wprowadzony zostat jednocze$nie srodek owa-
dobdjczy. Odslonigta zostata zachowana pierwotna po-
lichromia, w tym warstwy zlocen i srebrzen z barwnym
laserunkiem. Zdjgte zostaly wszystkie, pdZniejsze od
warstw pierwotnych, nawarstwienia, skutki niefacho-
wych reperacji, gwozdzie, nieestetyczne kity oraz grube
warstwy kleju. Obiekt zostal odczyszczony réwniez
z wtérnych przemalowan olejnych, usunigta zostala gru-
ba warstwa brudu przykrywajaca pierwotna polichromig,
ktoéra, przeklejona klejem glutynowym oraz przesaczo-
na farbg olejng, zostata mocno utrwalona, tworzac kolej-
ne malo estetyczne nawarstwienie’.
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Since the medieval period, the figures of saints and mar-
tyrs were represented with an attribute in the shape of
a palm — either a palm leaf in the hand or a miniature
palm leaning against the folds of clothes, while a palm in
the landscape background is a metaphor of the Garden
of Eden.

There was a period in church art when Crucified
Christ was represented on the palm. In that case the palm
was to symbolise the tree of life in which glory and testi-
mony of fidelity until blood was shed were inseparable.
There the palm became the cross.

A cross is one of the oldest tokens. It indicates the
intersection, 1.e. the precise point® which in itself is per-
fectly neutral, but when the vertical line is prolonged
downwards it immediately becomes the symbol of the
Christian faith. But Latin crucis (suffering) acquired
a completely new meaning in the figurative representa-
tions of crucified Christ — since then the sign would de-
note the Passion and Death.

It quickly became the most important symbol of Chris-
tianity — the sign of Christ, not merely the instrument of
His Passion. That attribute of Jesus’ torment evolved
throughout the centuries and so did the representation of
Crucified Christ which changed its form many times. Liv-
ing, enthroned Christ in the Carolingian minuscule,
dressed in colourful robes — was the naked Christ with
schematically marked ribs in the art of Romanesque
France, whose eyes closed when He died from the wound
in His side. In the Gothic period He became the suffering
Christ in agony who, after the idealized aesthetic form of
the Renaissance, acquired more expressive forms in the
Baroque period. More and more frequently the cross was
“alive”, transformer into plant forms of a forked cross,
gradually becoming the leaved tree of arbor crucis, the
tree of knowledge and life — arbor vitae at scientiae, or the
blossoming crux florida with a pelican’s nest. The varied,
expressively dynamic form evolved endlessly until, by the
mid-17% century, it returned in the homogeneous form
of Crucified Christ with all the tokens of suftering. The
church authorities finally precisely defined the appearance
of such a rendering and due to a specific kind of censor-
ship everybody knew exactly how many nails there were,
what shape the perisonium should have, which side the
head was drooping; the titulus also became an inherent
element.

A specific form of the cross was chosen by the al-
ready mentioned living cross — the “Tree of the Cross™ .
The Latin cross is also sometimes called the cross of life,
also known as Christ’s Cross (naturally because of its
cryptologic connotations) — the Tree of the Cross sprin-
kled with Christ’s Blood revived and blossomed. It is
represented as a tree with leaves, flowers or fruit, is a vital
tree of life endowed with mystical powers. It is clearly
distinct from any other known types of the cross.

In later periods the form of the Living Cross seems
to have almost completely disappeared®. A rendering al-
most identical to the one in Lublin comes from the turn
of the 17" and 18" centuries (a copperplate engraving
representing the St. Juliana of Mt. Cornillon, in front of
an altar adoring the crucifix with Christ crucified on the
palm®). An alabaster Madonna of St. Jack in the Domin-
ican Monastery in Lviv from the turn of the 14 and 15®
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| Ryc. 11. Perizonium z dwoma we-
ztami. Krucyfiks z Frauenbergu,
Xl w.
Fig. 11. Perisonium with two
knots. The Crucifix from Frauen-
berg, 12" c.

Ryc. 10. Chrystus Ukrzyzowany na
Palmie, pierwotna kolorystyka przed-
stawienia — proj. N. Kucia

Fig. 10. Christ Crucified on the Palm,
original colour scheme of the render-
ing — project by N. Kucia

Ryc. 12. Dekoracyjnie udrapowa-
ne perizonium. Ukrzyzowanie, Ro-
ger van der Weyden, ok. 1440
Fig. 12. Decoratively draped
perisonium. The Crucifixion, Rogi-
er van der Weyden, app. 1440
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Ryc. 13. Krzyz jako arbor crucisi crux florida z gniazdem pelikana. Mszat Ryc. 14. Krzyz jako crux florida, arbor vitae. Psatterz Roberta z Lin-

z Reims 1285-1297 desey, przed 1222 rokiem
Fig. 13. The cross as arbor crucis and crux florida with a pelican’s nest. Fig. 14. The cross as crux florida, arbor vita. The Psalter of Robert
The Reims Missal, 1285-1297 de Lindesey, before 1222
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Ryc. 15. Symboliczne perizonium ze sznura przytrzymujacego Chry-
stusa do krzyza, Hans Burgkmair

Fig. 15. Symbolic perisonium from the rope tying Christ to the cross,
Hans Burgkmair

Konserwacja estetyczna sprowadzila si¢ do uzupel-
nienia ubytkéw formy rzezbiarskiej (peknigcia drewna,
szczeliny na faczeniach elementdw rzezby, otwory po
owadach). Uzupelnione zostaly rowniez brakujace pal-
ce dloni i stép oraz liscie palmowe, wykonane zostaly
w masie drewnopodobnej Axon S. C. 258, podbarwio-
nej na kolor drewna. Tworzywo to umozliwito réwniez
sklejenie tym samym materialem odlamanych cz¢sci
obiektu. Zastosowany kit szczelnie wypetnit otwory po
drewnojadach oraz pgknigcia drewna, ktére zostaly za-
mknigte, by nie zaburza¢ catosciowego odbioru rzezby.
Powierzchnia wykonanych kitéw zostata opracowana
rzezbiarsko 1 zrownana z powierzchnia drewna. Wiasci-
wosci zastosowanej zywicy umozliwily przeprowadze-
nie nawet niewielkich retuszy ubytkéw formy rzezbiar-
skiej. Podczas konserwacji odje¢ta zostala, oceniona jako
bezwarto$ciowa reperacja, XIX-wieczna rekonstrukcja
szczytu korony palmowych lisci, a ich forma rzezbiarska
ponownie prawidlowo odczytana. Nowy szczyt zostal
domontowany do gbrnej cz¢Sci palmy za pomoca trady-
cyjnych drewnianych potaczen stolarskich.

Wykonane zabiegi przeprowadzono z zachowaniem
najwigkszej ostroznosci oraz poszanowaniem dla sub-
stancji zabytkowej obiektu. Wszystkie uzyte materialy sa
calkowicie odwracalne, stosunkowo tatwe do usuniecia
bez szkody dla obiektu. Konserwacja ta przedtuzy zywot
rzezby, a takze pozwoli na ewentualne dalsze zabiegi pla-
styczno-estetyczne.
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century also comes from the circle of Polish Domini-
cans. At least a few more representation of that type could
be found.

With such a rich and varied semantic burden, con-
servation of the Christ Crucified on the Palm from Lub-
lin had to differ from other similar pieces. The purpose
of the object prevented a wider range of esthetic conser-
vation and limited it to the absolutely indispensable treat-
ment. Problems encountered during the conservation
might become a springboard for a future discussion con-
cerning the range of conservation work and the issue of
preservative conservation of art masterpieces which are
to become cult objects again; a discussion whether dam-
age influencing its historical value but bearing evidence
of past national tragedies devalue the object or degrade
the sacred space.

In the concrete case discussed here, conservation
work on the sculpture of Christ Crucified on the Palm
involved the full technical conservation of the object, with
a limited range of artistic — aesthetic treatment. Techni-
cal work was aimed at stabilising original materials from
which the sculpture was made. The cleansed object un-
derwent the process of reinforcing structural impregna-
tion combined with pest control. Synthetic resin intro-
duced into the fibres of weakened wood effectively con-
solidated the wood dust into which the old wood timber
began to change; a pesticide was also applied. The pre-
served original polychrome was revealed, including lay-
ers of gold-leaf and silver-plate with colourful glaze. All
the accumulations, later than the primal layers, results of
inept repairs, nails, unaesthetic putty and thick layers of
glue were removed. The object was also cleansed of ac-
cumulated layers of oil paint, and a thick layer of dirt
was removed from the original polychrome which, per-
meated with a glutinous binder and seeped through with
oil paint, had consolidated and created yet another unaes-
thetic accumulation’.

Aesthetic conservation involved filling in the gaps in
the sculpture (cracks in wood and in places where ele-
ments of the sculpture joined, holes made by insects).
The missing fingers and toes as well as palm leaves were
also replaced, which were made using wood-coloured
wood-imitating mass Axon S. C. 258. The material also
allowed for using it to glue the broken oft parts of the
sculpture. The applied putty tightly filled the holes made
by wood-eating insects and cracks in wood which were
closed in order not to disturb the overall reception of the
sculpture. The surface of the applied putty was appro-
priately sculpted and rubbed down to the level of the
wood surface. Properties of the applied resin allowed for
making even small alterations to the missing fragments
of the sculpture. During the conservation, the 19"-cen-
tury reconstruction of the top of the palm leaf crown
evaluated as a worthless repair was removed, and the
sculpted form of the leaves was properly recognised. The
new top was added to the upper part of the palm using
traditional wooden carpentry joints.

The whole renovation treatment was carried out us-
ing utmost care and with respect for the historic sub-
stance of the object. All the used materials are wholly
reversible and relatively easy to remove without damag-
ing the object. Conservation will prolong the life of the
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Rzezba poddana zostala calosciowej 1 kompletnej
konserwacji techniczno-zachowaweczej, ponadto upo-
rzadkowane zostaly razace ubytki formy rzezbiarskiej.
Dalsze prace plastyczno-estetyczne, jak wspomniano
wczesniej, uznano za zbytnia ingerencj¢, dopuszczajaca
mozliwo$¢ przeklamania wzglegdem nieistniejacej juz
tormy. Celowo pozostawione zostaly nieuzupelnione
czgsciowe ubytki formy rzezbiarskiej oraz znaczne ubytki
zaprawy, polichromii, pulmentu, zocen, srebrzen i lase-
runku. Pokrycie uzupelnianego ubytku zaprawa niemal
zawsze wijze si¢ z pewnymi zniszczeniami partii zacho-
wanej warstwy pierwotnej — zaprawy (to samo dotyczy
partii pulmentu, ztocen i srebrzent). Nie jest obecnie
mozliwe do ustalenia, w jaki sposdb pierwotnie potozo-
no choéby miedziowy laserunck srebrzeii palmy. Nawet
odczyszczenie laserunkéw jest zabiegiem wiasciwie nie-
mozliwym do przeprowadzenia, poniewaz warstwa za-
nieczyszczen wnika w powierzchnig®.

Obiekt powrdcil oczywiscie do swych wlascicieli, do
tzw. Trzeciej Zakrystii koSciota na wprost wejscia. Tam
tez znajdowal si¢ ostatnio, przed konserwacja, gdzie ob-
cowali z nim dotad wierni, zatatwiajacy sprawy urz¢do-
we 1, skupieni w ciszy przed Eucharystig, ksi¢za. Na usy-
tuowanie Krucyfiksu w koSciele nie znaleziono miejsca,
zwlaszcza ze przestrzen koscielna zdaje si¢ by¢ ostatecz-
nie zagospodarowana. Takie dzialanie byloby réwniez
ogoloceniem wngtrza zakrystii. Taka jest takze wola wia-
Scicieli, ktorzy pragng eksponowaé rzezbg¢ na dawnym
miejscu 1w tej samej przestrzeni, w ktérej znajdowata
si¢, przez dluzszy juz czas, przed biezaca konserwacja.
Sciana poludniowa Trzeciej Zakrystii, na wprost wejécia,
wydaje si¢ lokalizacja odpowiednia i bezpieczna. Obiekt
nie zostanie tam pozbawiony swojej funkgji kultowej ani
sakralnej wymowy. Zakrystia jest miejscem odwiedza-
nym zaréwno przez duchownych, jak i wiernych, co spra-
wia, ze Ukrzyzowany jest wcigz obecny w zyciu para-
fialnym i duszpasterskim.

Przeprowadzona konserwacja umozliwia dalsze
ewentualne prace plastyczno-estetyczne. Byé moze god-
na rozwazenia jest mozliwo$¢ powrotu do pierwotnej
kolorystyki tego przedstawienia, pierwotnej autorskiej
kolorystyki krucyfiksu. Zachowane tylko w niewielkim
stopniu fragmenty karnacji, malowane krople krwi, wlosy,
zielona cierniowa korona, czy wreszcie — zielony laseru-
nck na srebrze palmy oraz zlocenie perizonium, moga
by¢ podstawa do rekonstrukcji kolorystycznej tego prze-
stawienia.

Praca przy obicekcie stala si¢ pretekstem nie tylko do
rozbudowania nasuwajacych si¢ zagadnien ikonograficz-
nych, ktdre nie doczekaly si¢ dotad monografii, ale 1 naj-
bardziej wazkiego dla konserwatora problemu powrotu
dziela sztuki do kultu ijego kreacji konserwatorskicej,
w tym szczegblnym wypadku krucyfiksu do zakrystii
kosciota, gdzie znajduje si¢ obecnie, otoczony nalezyta
czcia, chod nieczgsto ogladany.
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sculpture and will allow for further potential artistic —
aesthetic treatment.

The sculpture underwent full and complete technical
and preservative conservation, and the obvious missing
fragments in the form of the sculpture were tidied up. As
has been already mentioned, further artistic — aesthetic
work was considered to be excessive interference, which
might distort the no longer existing form. Partial gaps in
the form of the sculpture and significant losses in the
ground, polychrome, Armenian bole, gold-leaf; silver plate
and glaze were left missing on purpose. Covering the
filled-in gaps with ground is almost always connected with
damaging a part of the preserved original layer of the
ground (the same applies to the section of Armenian bole,
gilding and silver plate). Nowadays it is impossible to es-
tablish how even the copper glaze on the silver-plate of
the palm was originally applied. Even cleansing the glaze
is practically impossible to carry out, because the layer of
dirt managed to penetrate the surface®.

The object was naturally returned to its owners, to
the so called Third Vestry of the church opposite the
entrance. There it had been located before conservation,
so the parishioners fixing official matters could commune
with it, as well as priests concentrating in silence before
the Eucharist. No room could be found for the Crucifix
in the church, especially as the church space seemed to
have been completely arranged. Moreover, such an ac-
tion would have resulted in stripping the interior of the
vestry. Such was also the will of the owners who wished
the sculpture to be exhibited in its former location, and
in the same space where it had been displayed for a long
time before the recent conservation. The southern wall
in the Third Vestry, opposite the entrance, seems a suit-
able and safe location. The object will not be deprived
there of its cult function or sacred significance. The ves-
try is a place visited both by the clergy and members of
the laity, which makes the Crucified constantly present
in the parish and pastoral life.

The carried out conservation allows for further po-
tential artistic-aesthetic work. The possibility of return-
ing to the original colouring of this rendering, the primal
author’s colour scheme of the crucifix might be worth
considering. Preserved only to a limited extent fragments
of complexion, painted drops of blood, hair, green crown
of thorns, or finally the green glaze on the silver of the
palm and the gilded perisonium could serve as a basis for
colour reconstruction of this representation.

The work on the object has been a pretext not only
for expanding the arising iconographic issues which so far
have not been published in a monograph, but also for brin-
ing in the question of returning a masterpiece to serve cult
purposes and its conservation creation, most essential for
a conservator, in this particular case returning the crucifix
to the church vestry, where it is currently located, proper-
ly revered even though not very frequently seen.
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z ko$ciota 0o. Dominikanéw w Lublinie”. Podczas prac wylo-
nif si¢ problem, ktéry wymaga odr¢bnego potraktowania ba-
dawczego: dzielo sztuki powracajace do kultu jako przedmiot
zabiegbéw konserwatorskich. Promotorem pracy doktorskiej jest
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W tym konkretnym przypadku mozna méwié wrecz o nawar-
stwieniu, ktére jednak w znacznym stopniu udalo si¢ usunaé.
Obecnie nie jest znana zadna inna skuteczna metoda czysz-
czenia laserunkéw. Aktualne osiagnigcia techniczne nie pozwa-
laja na jakickolwick nieinwazyjne Srodki. Praktykuje si¢ jedy-
nie niewielkie zmniejszenie jego grubosci, a wigc uszkodzenie
struktury tej cienkiej warstwy malarskiej, a co za tym idzie,
zmiang natgzenia i faktury. Mozliwe jest rowniez ostrozne
wymywanie powierzchniowego zabrudzenia laserunku mie-
szaninami rozpuszczalnikéw organicznych — w istocie jest to
jednak chemiczne rozpuszczanie ich wierzchniej warstewki.

o

Streszczenie

Artykut zostal napisany na podstawie pracy magister-
skiej pt. ,Konserwacja 1 restauracja rzezby drewnianej
polichromowanej »Chrystus Ukrzyzowany na Palmie,
pochodzacej z kociota 0o. Dominikanéw w Lublinie, na
tle ikonografii przedstawienia” obronionej w 2007 roku
pod kierunkiem niezyjacego juz prof. Mariana Paciorka.
Przeprowadzone prace konserwatorskie przywrdcily
pierwotny wyglad tego wyjatkowego przedstawienia.
Praca porusza zagadnienie ikonografii tak rzadkiego ba-
rokowego krucyfiksu oraz wnikliwie analizuje pochodze-
nie obiektu. W artykule pokrdtce omdwiono typologie
1 ikonografi¢ przedstawienia, odnalezione bliskie analo-
gie oraz problem zakresu aranzacji konserwatorskiej
obiektu powracajacego do kultu.
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Abstract

The article was written on the basis of an ML A. thesis
entitled: “Conservation and restoration of the poly-
chrome wooden sculpture »Christ Crucified on the
Palmg, from the Dominican church in Lublin, on the
background of the iconography of the representation”
defended in 2007 under the supervision of the late pro-
fessor Marian Paciorek. Conducted conservation work
restored this unique representation to its original appear-
ance. The study discusses the issue of iconography of
this rare Baroque crucifix and thoroughly analyses the
origins of the object. The article briefly describes the ty-
pology and iconography of the rendering, close analo-
gies that have been found and the problem of the extent
of conservation arrangement in an object meant to serve
cult purposes again.
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PREZENTACJE — RAPORTY

PRESENTATIONS AND REPORTS

Matgorzata Wilczkiewicz

Central Park w Nowym Jorku,
jego geneza i terazniejszosc

Central Park in New York,
Its origins and the present

Central Park jest wielkq wartoscig jako pierwszy publiczny park
powstaly w tym kraju- demokratyczne przedsiqwzigcie o naj-
wyzszym znaczeniu — i od jego sukcesu zalezy dalszy postep
w sztuce i estetyce Ameryki.

Frederic Law Olmsted, 1 sierpnia 1858

Central Park jest jednym z bardziej znanych oraz
na pewno najcz¢Sciej odwiedzanym miejskim parkiem
Swiata. Prostokat o bokach 4000 X 800 metréw zajmu-
je powierzchni¢ 3,41 km? Park zarzadzany jest przez
organizacj¢ prywatng' Central Park Conservancy na
mocy umowy z Nowojorskim Departamentem Parkow
1 Rekreacji. Granicami parku s ulice o nazwach: Cen-
tral Park North, Central Park West, Central Park South
1 Fifth Avenue. Liczacy obecnie ponad 150 lat zabytek
Nowego Jorku jest jednym z pierwszych publicznych
parkéw Swiata.

Naturalng baza dla powstania parku jest interesujaca
konfiguracja terenu charakterystyczna dla catej wyspy
Manbhattan (ryc. 1). Granitowa skala o niezwyklej twar-
dosci - tak mozna krotko scharakteryzowaé teren, na kto-
rym powstal Central Park. Skala jest dobrze widoczna
wlasnie w parku, bowiem pozostata cz¢$¢ wyspy Man-
hattan jest pokryta zwarta zabudowa. Pojawia si¢ w tu-
nelach wyztobionych drég oraz wytania z parkowej zie-
leni. Central Park wyglada niezwykle naturalnie 1 trud-
no wprost uwierzyé, ze zostat on w catosci zaprojekto-
wany przez czlowieka, a wlasciwie zespdt projektantéw
— wizjonerdw, tworcow amerykanskiej szkoty architek-
tury krajobrazu, wsréd ktérych najbardziej znanym byl
Frederick Law Olmsted?.

Historia powstania

Historia Central Parku jest nie tylko historia tego naj-
bardziej znanego parku Ameryki, ale takze poczatkiem
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zaistnienia parkéw miejskich w Stanach Zjednoczonych.
Otwarta przestrzen na wyspie Manhattan petni role wie-
lorakie —jest to dynamiczne przejscie pomigdzy brukiem
a pastwiskiem, pomi¢dzy halasem miejskim a ciszg le-
$na, pomigdzy prywatnym terenem a publiczna prze-
strzenia. Jest takze polem walki toczonej pomi¢dzy
urzednikami miejskimi 1 stanowymi o finanse potrzeb-
ne na realizacjg¢ zadan zwiazanych z konserwacja Parku.
Jego powstanie w formie, w jakiej mozemy ogladaé go
dzisiaj, zawdzigczamy determinacji wielu ludzi — ale
przede wszystkim zwyci¢zcom konkursu na projekt par-
ku — Frederikowi Law Olmstedowi 1 Calvertowi Vaux®.
W drugiej potowie dziewigtnastego wicku miasta
amerykanskie przezywaja niezwykly rozkwit. Aby zapo-
biec chaotycznej 1 nieskoordynowanej zabudowie, wia-
dze miejskie zaczynaja dostrzegaé potrzebg planowania
przestrzeni miejskiej. Pojawia si¢ ruch ,,upigkniania mia-
sta” (City Beautiful Movement), ktérego prekursorem
byt Frederick Law Olmsted. Olmsted urodzil si¢ w Hart-
ford w stanie Connecticut (1822-1903) i aczkolwick nie
mial uniwersyteckiego wyksztalcenia, byl czlowiekiem
ogromnej wiedzy. W wieku lat osiemnastu przeprowa-
dzit si¢ do Nowego Jorku, gdzie otrzymat zatrudnienie
jako nadzorca wlasnie powstajacego Central Parku. Tam
spotkal projektujacego juz parki architekta Calverta Vaux
(byt to rok 1857). W roku nastgpnym wspomniany juz
wspblnie wygrany projekt (Greensward) zostal przyjety
do realizacji. Rozpoczyna si¢ budowa Central Parku.

Lata 1858-1878

Usytuowany pomig¢dzy 59 1110 ulica nowojorski
Central Park jest niewatpliwie najbardziej znanym obiek-
tem projektowanym przez Olmsteda. Posiada on wiele
elementéw charakterystycznych dla obiektéw przez nie-
go projektowanych — szerokie otwarte przestrzenie dla
publicznosci, malownicze widoki 1 wijace sig Sciezki spa-
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Ryc. 1. Central Park
Fig. 1. Central Park

Ryc. 2. Jeden z mostkéw — projekt
Fig. 2. One of the bridges — a project

Ryc. 6. Bethesda Terrace — dzi$ Ryc. 10. Wollman Rink
Fig. 6. Bethesda Terrace — today Fig. 10. Wollman Rink

Ryc. 3. a tak wyglada dzi$
Fig. 3. and the present-day view

Ryc. 7. Bethesda Terrace Ryc. 11. Alicja w Krainie czaréow
Fig. 7. Bethesda Terrace Fig. 11. Alice in Wonderland

Ryc. 8. The Mall Ryc. 12. The Dairy
Fig. 8. The Mall Fig. 12. The Dairy

Ryc. 4. Bethesda Terrace — projekt Ryc. 9. Great Lawn Ryc. 13. Belvedere Castle
Fig. 4. Bethesda Terrace — a project Fig. 9. Great Lawn Fig.13. Belvedere Castle
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cerowe. Przed przystapieniem do prac wykwaterowano
biednych farmeréw, hodowcoéw $win i ogrodnikdw,
mieszkajacych na tych terenach. Zgodnie z projektem
Olmsteda nawieziono 500 000 stop szeSciennych* hu-
musu zebranego z pdl New Jersey. Ziemia zostala prze-
kopana r¢cznie i przy uzyciu nowoczesnych maszyn. Za-
sadzono 4 miliony drzew, krzewéw 1 roélin reprezentu-
jacych 1400 gatunkéw botanicznych.

Zostal zaprojektowany wewngetrzny niezalezny sys-
tem komunikacji — osobno dla pieszych, powozéw oraz
koni. Liczne mostki zapobiegaly kolizjom? (ryc. 2, 3). Po-
wstawaly pierwsze budowle — The Dairy (Mleczarnia —
ryc. 12) oraz tak zwane ,,Serce Parku” — dwupoziomowy
plac z fontanng zwany Bethesda Terrace (ryc. 4, 5, 6, 7)
1 Promenada, czyli The Mall (ryc. 8).

Lata 1878-1960

Od zatwierdzenia realizacji ,Zielonej Murawy” do
zakonczenia prac w Central Parku uptyngto dwadzie$cia
lat. Zmeczony nieustannymi politycznymi bataliami
Olmsted oraz Vaux oficjalnie rezygnowali wiele razy.
Znamienny byt fakt ze Central Park, jako wlasnos¢ mia-
sta, czyli tzw. ,dobro publiczne” byl przedmiotem pu-
blicznej debaty i politycznych rozgrywek przy kazde;j
nadarzajacej si¢ okazji. Niewazne, czy byla to dyskusja
na temat zarzadzania Parkiem, czy tez p6Zniejszej jego
rekonstrukeji. Olmsted zrezygnowat z funkgji komisa-
rza Parku w roku 1877, Vaux pozostat nim az do $mierci
w roku 1895. Przez dziesigciolecia po $mierci Vaux byly
podejmowane niewielkie wysitki zmierzajace do rekul-
tywacji trawnikéw, usuwania martwych drzew lub walki
z wandalizmem 1 $mieceniem. Taki stan utrzymywat si¢
az do roku 1934, kiedy to burmistrzem Nowego Jorku
zostal wybrany Fiorello La Guardia.

Nowo wybrany burmistrz rozpoczal zarliwa batali¢
o przywrocenie $wietnosci nowojorskim parkom. Roz-
poczal od dzialahi administracyjnych — skonsolidowal
zarzadzanie pigcioma nowojorskimi parkami w r¢ku jed-
nego czlowicka. Byt nim Robert Moses®. Moses rozpo-
czat porzadkowanie Central Parku i innych nowojorskich
parkéw. Kwiaty zaczely kwitnaé tam, gdzie byta gola zie-
mia, a parkowe ogrodzenie przybralo z powrotem pia-
skowy kolor. Miasto rozpoczgto zasypywanie Old Cro-
ton Reservoir — w tym miejscu powstal Great Lawn
(ryc. 9). Jako pozostato$é po trzydziestu latach dziatal-
nosci Mosesa mozna bylo zauwazy¢ wiele zmian w sto-
sunku do pierwotnego projektu Olmsteda. Wizja Parku
Olmsteda niewicle interesowala Mosesa, ktory przedkta-
dat obiekty uzytecznosci publicznej nad angielskie kra-
jobrazy. Przez okres panowania Mosesa Central Park
otrzymatl 19 nowych placéw zabaw, 12 boisk, boisko do
pitki recznej oraz sztuczne lodowisko (Wollman Rink —
ryc. 10). Moses takze zebral sporo pieni¢dzy wsréd bo-
gatych mieszkancéw Nowego Jorku. Z pienigdzy tych
zostaly wybudowane nowe obiekty w Parku — pomnik
Hansa Christiana Andersena oraz Alicji w Krainie Cza-
row (ryc. 11). Odnowit zoo znajdujace si¢ w Cental Par-
ku i restauracj¢ Tavern on the Green. Kiedy w roku 1960
Moses przestal by¢ komisarzem nowojorskich parkéw,
Central Park pomimo wysitkéw podjetych przez niego
rozpoczal powolne umieranie.
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Lata 1960-80

1960 rok rozpoczyna okres prawie dwudziestu lat
dewastacji 1 zaniedbania Parku. Pieczotowicie sadzone
rzadkie gatunki drzew i1 krzewéw oraz wieloletnie traw-
niki walczyly z koncertami letnimi organizowanymi na
terenie Parku, jak rowniez Rajdami Pokoju i marszami
protestacyjnymi. Parkowe lampy zostaty rozbite, postu-
menty przewrdcone, a tawki stracily swoje drewniane
siedziska. Bezdomni koczujacy w Central Parku uzy-
wali ich do rozpalania ognisk. Graftiti pokrywaly pra-
wie wszystkie kamienne rzezby i drewniane pomosty
przy stawach. Park wydawal si¢ absolutnie bezbronny
1 wydawalo si¢ niemozliwym prawidlowe nim zarza-
dzanie.

Lata sze$édziesiate przyniosly jednak pewne pozytyw-
ne zmiany. W latach 1961-65 Metropolitan Opera1 New
York Philharmonic rozpoczely serig letnich koncertéw
na Wielkim Trawniku (Great Lawn). W 1964 roku Cen-
tral park zostal wpisany do Narodowego Rejestru Za-
bytkéw (National Historic Landmark), a zatem mogt li-
czy¢ na dofinansowania z budzetu panstwowego.

W roku 1975 zniszczenia w Parku byly juz tak wiel-
kie, ze zawiazala si¢ grupa ludzi pragnaca zebraé pienia-
dze na jego konserwacj¢. Powstal Central Park Commu-
nity Fund. Grupa ta rozpoczgta negocjacje z dwezesnym
burmistrzem miasta, Edwardem Kochem i komisarzem
Parku Gordonem Davisem. Pod ich przewodnictwem
powstala wspomniana juz organizacja Central Park Con-
servancy. Powstanie tej organizacji rozpocz¢lo nowy
okres w zyciu Parku.

1980 — obecnie

Rok 1980 byt punktem zwrotnym. Rada Miasta i no-
wo powstata Organizacja rozpoczely wspdlny proces re-
stauracji Parku. Miasto finansowalo najwazniejsze pra-
ce, a Central Park Conservancy zainicjowalo zbieranie
prywatnych funduszy dla uzupetnienia dziatalnosci miej-
skiej. Do prac wlaczono Merchant’s Gate (Wrota kupiec-
kie przy Columbus Circle), Sheep Meadow (Owczy
take), most przy 59 ulicy oraz Bethesda Terrace.

W roku 1981 Organizacja wydala dokument zatytu-
towany ,,Odbudowa Central Parku od 1980 roku”, kt6-
ry zawieral poczatki Planu Ogdlnego restauracji Parku.
Plan Ogolny zaktadal trzy gtéwne cele:

1. Odbudowanie architektonicznego dziedzictwa
Parku (zar6wno krajobrazowego jak i architekto-
nicznego).

2. Zazielenienie Parku oraz zaprowadzenie perma-
nentnej opieki nad zielenia, obejmujacej lawki,
stawy 1 ogrody.

3. Wprowadzenie programu uzytkowania oraz za-
pewnienie bezpieczenistwa odwiedzajacym Park.

Wiele projektéw rekonstrukgeji powstalo przy wspol-
pracy Miasta i Organizacji. Na przyklad Miejski Depar-
tament Parkéw sfinansowat odbudowe Belwederu
(ryc. 13), a Organizacja zaplacila za konserwacj¢ otocze-
nia. W 1990 publicznymi dolarami oplacono usunigcie
pozostatosci z ery Mosesa (betonowe krawezniki), pry-
watnych pienigdzy natomiast uzyto na wybudowanie
The Charles A. Dana Discovery Center (ryc. 14).
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W lutym 1998 roku burmistrz miasta Rudolf Giulia-
ni podpisal umowg z Organizacja, na mocy ktérej zobo-
wiazal si¢ do przekazywania stalej rocznej kwoty z bu-
dzetu miejskiego na potrzeby Parku. Caly obszar Cen-
tral Parku zostal otoczony ochrona konserwatorska
1 obecnie prace sa prowadzone na wielu frontach.

Cztery segmenty Central Parku

W celu skuteczniejszego administrowania powierzch-
nia Parku przyjeto podzial administracyjny na cztery sek-
tory, zgodne z polozeniem geograficznym: South End,
Great Lawn, The Reservoir i North End (ryc. 15).

South End jest fragmentem Parku najczgsciej uczgsz-
czanym, najbardziej zwiazanym z miastem i zawieraja-
cym najwigcej elementdw zaprojektowanych przez Olm-
steda 1 Vaux. Na Planie Ogolnym ,,Greensward Plan”
Olmsted i Vaux zaproponowali architektoniczne ,,Serce
Parku” — promenadg zakonczong tarasem z widokiem na
jezioro. Tak powstal wspomniany juz poprzednio The
Mall (pierwotnie Promenade) i1 Bethesda Terrace — ar-
chitektoniczne osiowe zatozenie bedace najstarsza pro-
jektowana czgscig Parku. Promenada biegnie od owal-
nego skweru nazwanego Literary Walk (nazwa pochodzi
od pomnikéw poetéw 1 pisarzy angielskich usytuowa-
nych tamze) szeroka aleja obramowang wysokimi na
czterdziesci stop amerykanskimi wigzami, ulubionymi
drzewami projektantéw Parku.

Niezwykly urok promenady zapiera dech w piersi
o kazdej porze roku. Korony drzew splecione z soba po-
nad glowami spacerowiczéw tworza sklepienie poréw-
nywalne z gotyckimi konstrukcjami ko$ciotéw. Ten pro-
jektowany ponad sto pigédziesiat lat temu fragment Par-
ku jest najbardziej pelnym przyktadem sensu zawartego
w projektowaniu zieleni. Pelny obraz zamierzen projek-
tanta jest osiggalny za kilkadziesiat lat, a wi¢c wlasnie te-
raz mozemy podziwia¢ wspaniale, rozlozyste korony
drzew, zamykajace zielone sklepienie ponad naszymi glo-
wami.

Zmierzajac promenada w kierunku Bethesda Terra-
ce przechodzimy przez szeroki plac, na ktérym czgsto
odbywaja si¢ koncerty. Mijamy znajdujaca si¢ po prawej
stronie muszlg koncertowa, z tytu ktérej znajduje si¢
Wisteria Pergola (ryc. 16). Ta niezwykle interesujaca
drewniana konstrukcja przez lata obrosta kwitnagcym na
fioletowo krzewem Wisteria floribunda lubianym przez
Olmsteda i czgsto spotykanym w Central Parku. Obec-
nie konary krzewéw maja Srednic¢ okolo dwudziestu
centymetrow.

W roku 1991 Central Park Conservancy zakonczylo
odnawianie Promenady, podczas ktérego zrekonstruowa-
no tawki, bedace replika zaprojektowanych przez Calver-
ta Vaux (ryc. 17). Promenada jest zakoniczona dwupo-
ziomowym tarasem widokowym (Bethesda Terrace),
ktérego balustrady i elementy architektoniczne zostaty
zaprojektowane w neogotyckim stylu. Baza dla dwupo-
ziomowego tarasu byt naturalny uskok terenu, zgodnie
bowiem z zasada Calverta Vaux — najpierw natura, ar-
chitektura w terenach zielonych powinna by¢ jedynie
uzupelnieniem dla naturalnego uksztaltowania terenu.

Na dolnym tarasie znajduje si¢ fontanna nazwana
~Aniot na wodzie” lub Bethesda Fountain. Jest jedyna
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rzezba pozostaly z pierwotnego projektu Parku. Autorka
jest Emma Stebbins (1815-1882). Rzezba przedstawia
neoklasyczna figure kobiety ze skrzydlami, jedna r¢ka
blogostawiaca wodg, a w drugiej trzymajaca lilig, sym-
bol czystosci. Fontanna miata u§wietnié otwarcie wodo-
ciagu Crotona (1842 rok), ktéry dostarczal swieza wodg
do Nowego Jorku.

Zakonczeniem osi widokowej Promenady, a raczej jej
poczatkiem patrzac od strony miasta, jest budynek Da-
iry Visitor Center, obecnie petniacy funkeje osrodka in-
formacji turystycznej. Zbudowana migdzy 1869 a 1871
rokiem Mleczarnia jest jednym z bardziej malowniczych
budynkéw Central Parku. Pod koniec XVIII wieku pan-
stwowe mleczarnie w Anglii byly projektowane w neo-
gotyckim stylu i Vaux w tymze stylu utrzymal nowojor-
ska Mleczarnie. Co oznacza ta nazwa? — w XIX wieku
mieszkancy Nowego Jorku dochodzili w Central Parku
do wysokosci 39 ulicy 1 tam odpoczywali. Po zakoniczo-
nej wedréwee do nowo powstatego Central Parku zme-
czone dzieci dostawaly szklank¢ mleka wtasnie w Mle-
czarni.

Na zachdd od Promenady znajduje si¢ 15-akrowa
faka, Sheep Meadow (Owcza Laka), pierwotnie bedaca,
jak méwi nazwa, miejscem wypasu owiec. Stuzyta ona
za pastwisko od 1864 do 1934 roku, kiedy to stado prze-
transportowano do Prospect Park. Na noc owce zaga-
niano do pobliskiego budynku w stylu wiktoriafiskim,
czyli owczarni, ktéra w roku 1930 zaadaptowano na re-
stauracj¢ — Tavern on the Green — wspomniang juz po-
przednio. Laka jako pierwsza zostata poddana konserwa-
¢ji. Dzi§ jest znana jako miejsce widokowe, z ktérego
mozna ogladaé¢ manhattariskie wiezowce oraz odpoczy-
wacé w upalne dni lezac na trawie.

Tavern on the Green w roku 1976 zmienita wiasci-
ciela, ktéry po zainwestowaniu w renowacj¢ 10 milio-
néw dolaréw zapewnil jej obecng popularnosé. W nocy
restauracja jest pod$wietlona tysiagcem matych lampek.
Niezwykle polozenie posréd drzew rekompensuje nie-
doskonalosci wystroju wnetrz. Tawern on the Green jest
miejscem bardzo popularnym, zatem przyjecia urodzi-
nowe i bankiety rezerwuje si¢ z duzym, czg¢sto kilkumie-
siecznym wyprzedzeniem.

Great Lawn

Jak juz zostalo powiedziane, Great Lawn powstal
W miejscu zasypanego sztucznego zbiornika, Old Cro-
ton Reservoir, zbudowanego wedlug pierwotnego pro-
jektu Olmsteda 1 Vaux. W latach trzydziestych XX wie-
ku, z intencji Roberta Mosesa powstal elegancki zielony
owal z promenadg dookola. Tam odbywaja si¢ koncerty
znanych gwiazd — Eltona Johna, Diany Ross 1 innych.

Po wschodniej stronie Wielkiego Trawnika znajduje
si¢ budynek Metropolitan Museum of Art. Pierwotny
budynek Muzeum, wybudowany z cegly w neogotyckim
stylu wedltug projektu Calverta Vaux i Jacoba Wreya Mo-
ulda’, wraz z uptywem lat niestety zatracit swdj archi-
tektoniczny ksztatt. Powigkszajace si¢ w szybkim tem-
pie zbiory Muzeum potrzebowaly nowej powierzchni
ekspozycyjnej. Poprzez lata dobudowywano kolejne
skrzydta i dodawano nowe pigtra, w sumie zajmujac po-
wierzchnie 13 akréw.
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Na tytach Metropolitan Muzeum znajduje si¢ obe-
lisk, ogélnie znany jako Cleopatra’s Needle. Ten naj-
starszy obiekt wykonany r¢ka ludzka znajdujacy si¢
w Central parku nie ma z Kleopatrag nic wspdlnego.
Zostal on wzniesiony dla uczczenia wladcy Egiptu,
Thutmosisa III w Heliopolis okolo 1500 roku przed
Chrystusem, a w roku 1879 sprowadzono go do Sta-
néw Zjednoczonych.

Od strony poludniowej z Wielkim Trawnikiem gra-
niczy jezioro Turtle Pond. W upalne dni mozna tu ogla-
da¢ zétwie o dlugosci dochodzacej do 50 cm, wyleguja-
ce si¢ na kamieniach. Turtle Pond jest takze miejscem,
gdzie zatrzymuja si¢ ptaki wedrowne. Tam tez znajduje
si¢ pomnik polskiego kréla Wiadystawa Jagielly®.

Podazajac wzdluz potudniowego brzegu jeziora do-
chodzimy do Belvedere Castle (ryc. 13), wiezy obser-
wacyjnej wzniesionej przez Calverta Vaux w 1867 roku.
Wieza jest zbudowana z tego samego manhattafiskiego
granitu, na ktérym zostala posadowiona, co sprawia nie-
zwykle wrazenie ,zros$nigcia” budynku z podlozem.
W poczatkach XX wiecku w Belvedere Castle miescilo si¢
obserwatorium meteorologiczne. Obecnie w Belvedere
Castle odbywaja si¢ zaj¢cia z mtodzieza. Tutaj takze zbie-
raja si¢ mieszkancy Nowego Jorku podgladajacy wedrow-
ne ptaki.

The Reservoir

The Reservoir — nazwa obszaru Parku pomigdzy
85 a 97 ulica pochodzi od zbiornika wody. Dzisiejsza
oficjalna nazwa to The Jacqueline Kennedy Onassis
Reservoir. Zbiornik pojawit si¢ na planie Olmsteda
1 Vaux (1858-1862) jako sztuczny zbiornik zasilajacy
miejskie wodociagi Nowego Jorku w razie awarii. Na
przestrzeni stu pigédziesi¢ciu lat wybudowano nowe
ujecie wody dla Nowego Jorku i zbiornik obecnie petni
funkcj¢ zasilania awaryjnego pdinocnych obicktow
Central Parku.

Zbiornik o powierzchni 106 akréw wodnej przestrze-
ni 140 stop glebokosci zawiera miliard galonéw wody.
Znajduje si¢ pod zarzadem nowojorskiego Departamen-
tu Ochrony Srodowiska. Dookota zbiornika biegnie
Sciezka dla biegaczy. Dluga na 1,5 mili, jest codziennie
pokonywana przez tysiace nowojorczykéw. Spacerujac
Sciezka dookota zbiornika mozemy podziwiaé panora-
mg¢ nowojorskich wiezowcéw. W 2003 roku Organiza-
cja Central Park Conservancy zainstalowala nowy plot
biegnacy dookota zbiornika bedacy replika historyczne-
go plotu zamontowanego pomi¢dzy 1864 a 1926 rokiem.
Obok Zbiornika znajduja si¢ korty tenisowe. Usytuowa-
ne w miejscu wyznaczonym przez Olmsteda, w ciggu
minionego wieku byly wielokrotnie odnawiane i moder-
nizowane. Nalezg do najlepiej zorganizowanych w No-
wym Jorku.

North End

Jest to ostatni na pdinoc kwartat Central Parku znaj-
dujacy si¢ juz w Harlemie. Ta cz¢$¢ Parku jest malowni-
cza i surowa bardziej niz pozostale kwartaty Parku. Kie-
dy Olmsted robit przedprojektows inwentaryzacje, za-
decydowat ze cz¢s$¢ péInocna Parku pozostanie najmniej
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zagospodarowana. Z jednej strony chodzilo o zachowa-
nie naturalnego uksztattowania §srodowiska, nie bez zna-
czenia byly tez wzgledy finansowe. Ze wzgledu na kon-
figuracj¢ terenu plantowanie 1 zmiana pozioméw byta-
by bardzo kosztowna. Dzi§ péInocna cze$¢ Parku jest
réwnie czgsto uczgszcezana jak poludniowa.

Wchodzac do péinocnej czgsci Parku od strony za-
chodniej (Boys Gate na wysokosci setnej ulicy) spoty-
kamy niezwykle malownicze niewielkie jezioro — The
Pool (sadzawka, ryc. 13). Wyglada bardzo naturalnie,
jednak w calosci jest ono dzielem Olmsteda,Vaux i bu-
downiczych Parku. The Pool zostalo utworzone ze stru-
mienia wyplywajacego z zachodniej cz¢§ci Manhatta-
nu. Strumient 6w z czasem zanikt (zostat on zabudo-
wany przez budynki znajdujace si¢ na Zachodniej stro-
nie) 1 obecnie The Pool jest zasilane woda ze zbiornika
The Reservoir. Woda natomiast wyplywa z jeziorka,
tworzac strumyk (projektowany) prowadzacy dolina do
Harlem Meer, jeziora znajdujacego sie na pbéinocno-
wschodniej granicy Parku. Roéwnolegle do niego bie-
gnie piesza sciezka spacerowa, nalezaca do najbardziej
niczwyktych w Parku. Mijajac Rustic Bridge, przecho-
dzimy pod Glen Span Arch (kamienny most, po kt6-
rym przebiega droga asfaltowa West Drive) po drodze
mijajac wodospad i dochodzimy do Huddlestone Arch’
(ryc. 14).

Strumien natrafia na sztuczne lodowisko (Lasker Rink
and Pool) i wplywa do Harlem Meer —jest to 11-akrowe
jezioro zamykajace pétnocno-wschodnig cz¢$é Central
Parku. Rosna tutaj deby, cyprysy, grusze i gingko biloba.
Yabedzie maja swoje siedliska przy Duck Island, mozna
takze zobaczy¢ kormorany polujace wzdtuz linii brze-
gowej.

Na brzegu jeziora znajduje si¢ sztuczna plaza. Moz-
na na nicej spotkac wedkarzy uprawiajacych sport — catch
and release — polega to na lapaniu ryb dla samej przy-
jemnosci fapania. Po ztapaniu ryba jest natychmiast wy-
puszczana do wody.

W North End znajduje si¢ tez najmlodszy obiekt
wybudowany w Parku. Jest to oddany do uzytku w 1993
roku The Charles A. Dana Discovery Center (ryc. 9) po-
tozony na pénocnym brzegu Harlem Meer. Stuzy on
jako centrum informacji turystycznej dla pétnocnej czg-
$ci Parku. Na wysokosci 110 ulicy znajduje si¢ pomnik
Duke Ellingtona. W Harlemie w 1927 roku otwarto klub
jazzowy Cotton Club, gdzie Ellington rozpoczynal swoja
kariere.

Conservatory Garden

Po wschodniej stronie, na wysokosci 105 ulicy znaj-
duje si¢ Conservatory Garden. Jest on cz¢$cig Central
Parku. Ten jedyny ,tradycyjny” w formie (jak podaja
przewodniki) ogréd w Central Parku zajmuje sze$é
akréw. Nazwa pochodzi od oranzerii zbudowanej w tym
micjscu w roku 1898. Stuzyta ona jako zaplecze dla ho-
dowli roslin wysadzanych pézniej w Central Parku.

W roku 1934, kiedy utrzymanie budynku okazato si¢
zbyt kosztowne, szklarni¢ zburzono, a na jej miejscu za-
prowadzono ogréd, ktéry zostal udostgpniony publicz-
nosci w 1937 roku. Wejscie do ogrodu znajduje si¢ przy
Piatej Alei. Wchodzimy do ogrodu przez bramg z kute-
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Ryc. 20. Wisteria floribunda
Fig. 20. Wisteria floribunda

Ryc. 14. Charles A. Dana Discovery Center
Fig. 14. Charles A. Dana Discovery Center

Ryc. 15. Vanderbilt Gate Ryc. 16. Trzy tafczace dziewczyny
Fig. 15. Vanderbilt Gate Fig. 16. Three Dancing Maidens

Ryc. 21. Maclura pomifera
Fig. 21. Maclura pomifera

Ryc. 17. tawki projektu Olmsteda Ryc. 18. Owoce ginkgo biloba
Fig. 17. Benches designed by Olmsted Fig. 18. Fruit of ginkgo biloba

Ryc. 19. Huddlestone Arch Ryc. 22. Imagine Fot Ryc. 23. The Gates
Fig. 19. Huddlestone Arch Fig. 22. Imagine Fot Fig. 23. The Gates
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go zelaza' (Vanderbilt Gate, ryc. 15). Prowadzi nas ona
w Srodkows cz¢$¢ ogrodu, zaprojektowana w stylu wio-
skim. Krotko przystrzyzony trawnik, ograniczony z czte-
rech stron zywoplotem, zakonczony stalowa potkolista
pergola. Na osi pergoli 1 wejscia gléwnego znajduje si¢
fontanna.

Ogrdd sklada si¢ z trzech oddzielnych sekcji, z kto-
rych kazda reprezentuje inny styl kompozycji ogrodo-
wej. Ogréd Polnocny zostal zaprojektowany zgodnie
z zasadami obowiazujacymi w projektowaniu francu-
skich ogrodéw. W rodku znajduje si¢ fontanna przed-
stawiajaca trzy taiczace dziewczyny (ryc. 16). Dzieto
niemieckiego rzezbiarza Waltera Schotta nazywane jest
tez fontanng rodziny Untermeyer, oni bowiem spre-
zentowali rzezb¢ miastu w roku 1947. Fontanna jest
otoczona usytuowanymi na niewielkim spadku rabata-
mi, wypelnionymi kwitnacymi, jednorocznymi kwia-
tami, nasadzanymi zgodnie z pora roku. A zatem na
wiosng s3 to tulipany w réznych kolorach, a jesienia
koreanskie chryzantemy.

Potudniowy ogrdd jest ogrodem angielskim. W nim
fontanna z rzezba z brazu (ryc. 17) przedstawiajaca dwoje
dzieci — postacie z ksiazki ,Tajemniczy ogréd”. Zostala
zainstalowana przez Bessie Potter Vonnoh w roku 1936.
To najbardziej malowniczy fragment ogrodu.

Zaprojektowany i zrealizowany siedemdziesiat lat
temu Conservatory Garden jest przykladem wykorzy-
stania historycznych wzoréw w projektowaniu parkéw
miejskich i zieleni rekreacyjnej. Nie nalezal on co praw-
da do pierwotnego projektu Olmsteda, jednak jego obec-
no$¢ znakomicie uzupetnia ,angielskie krajobrazy” Cen-
tral Parku. Bardzo dobrze utrzymany, niezaleznie od pory
roku jest ulubionym miejscem nowo pos$lubionych par,
fotografujacych si¢ na tle kwitnacych drzew wisni lub
eleganckich fontann.

Drzewa i krzewy w Central parku

Central Park jest znany z obfitosci i réznorodnosci
rosnacych w nim drzew. Ostatnia inwentaryzacja wyka-
zala istnienie w Central Parku okoto 25 000 drzew o $red-
nicy wickszej niz 15 centymetréw. Mniejszych drzew nie
liczono. Naleza one do 148 gatunkéw. Wiele z nich zo-
stato przez Organizacj¢ oznakowanych za pomocy tabli-
czek, co pozwala naukowcom i zwiedzajacym rozpozna-
wac poszczegdlne gatunki.

Olmsted byl zwolennikiem egzotycznych drzew 1 ga-
tunkéw nie wystgpujacych w Ameryce Pétnocnej, pra-
wie polowa zasadzonych przez niego ro$lin zostata wigc
sprowadzona z zagranicy. Wiele z nich nie przezylo. Dzi$
juz wiemy, ze drzewa w parkach miejskich powinny byé
sadzone w oparciu o rodzime gatunki, z niewielkim tyl-
ko procentem drzew egzotycznych.

Zgodnie z inwentaryzacja w Central Parku znajduje
si¢ wiele rzadko spotykanych odmian drzew, jak drzewo
kawowe (Kentucky coftee tree — gymnocladus dioicus), cedr
atlantycki (cedrus atlantica), sekwoja (metasequoia glyptostro-
boides) czy magnolia (magnolia acuminata), a takze mito-
rzab japonski (ginkgo biloba). Ten ostatni to pochodzace
z Chin drzewo znane z niezwyklej odpornosci na szkod-
niki i choroby. Zamieszkuje ono nasza planet¢ od 270
milionéw lat. Cieszy si¢ duza popularno$cia wiréd Azja-
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tow zbierajacych jesienia owoce charakteryzujace si¢
ostrym zapachem 1 (podobno) niezwyktymi wlasciwo-
$ciami leczniczymi (ryc. 18).

Do najbardziej popularnych drzew Central Parku
naleza amerykariskie odmiany wiazu (ulmus americana),
dab rézowy (pink oak) oraz czarna wisnia (prunus seroti-
na, ryc. 19). W parku mozna spotkac takze prunus serrula-
fa, inna odmiang wisni sprowadzong z Japonii. Prome-
nada, czyli serce Central Parku, zostata obsadzona przez
Olmsteda wlasnie wigzem amerykanskim, o czym juz
wspominano poprzednio. Drzewa te, znakomicie zno-
szace nowojorski klimat, z biegiem lat utworzyly niezwy-
kla korong ponad glowami spacerujacych przechodniéw
(ryc. 4).

Do czgsto spotykanych drzew naleza: kasztanowiec
zwyczajny (aesculus hippocastanum) —horse chestnut, pla-
tan klonolisty (platanus acerifolia ) — London plane, robi-
nia (robinia pseudoacacia) — black locust, sekwoja pospolita
(sequoja sempervirens) — czyli inaczej California redwood,
a takze tulipanowiec amerykaniski (liriodendron tulipifera)
— Tulip-tree i sandatowiec bialy (santalum album) —white
sandalwood.

Ulubionym krzewem Olmsteda pojawiajacym si¢ na
pergolach w Central Parku bytla glicynia japonska (wiste-
ria floribunda, wisteria japanese). Niezwykle dekoracyjne
kwiaty wisterii przypominajace kiscie winogron ozdabiaja
pergole Central Parku w kilku miejscach — przejscia przy
Strawberry Field, pergole na Bethesda Terrace i w Con-
servatory Garden (ryc. 20).

Jedna z ciekawostek dendrologicznych Parku jest
drzewo o nazwie Osage Orange (maclura pomifera), czyli
z6ltnica pomaranczowa, nazywane tez pomarancza Osa-
géw. Nazwa pochodzi od indianskiego plemienia Osa-
géw. Drzewo rosto pierwotnie na obszarach potudnio-
wej Oklahomy 1 poinocnego Texasu (w rejonie Red Ri-
ver) 1bylo sadzone jako zywoplot zabezpieczajacy far-
my. Owoce, przypominajace pomarancze zielono-zotte
kule o $rednicy do 15 centymetréw, pojawiaja si¢ na drze-
wie juz po opadnigciu liSci (czyli w okresie nazywanym
yIndian summer” — na poczatku pazdziernika). W uro-
dzajnych latach gal¢zie wprost uginaja si¢ od nadmiaru
owocow, ktore wydzielaja biaty sok (ryc. 21). Nie wszyst-
kie drzewa maja owoce — tylko zefiska odmiana. Owoce
te sa nicjadalne.

Nalezy takze wspomnie¢ o drzewach zielonych tak-
ze w zimie (evergreens). Docenione przez Olmsteda i Vaux,
nasadzane byly w Central Parku poczawszy od pierw-
szego zalozenia (droga od 72 do 102 ulicy, czyli tzw. Win-
ter Drive, gdzie projektanci sadzili odmiany sosny bialej
1 sosny himalajskiej). Sosny, Swierki i jodly, sadzone row-
niez pézniej w réznych odmianach, nadawaly niezwy-
klego charakteru spacerom zimowym. W roku 1971 zo-
stalo ufundowane przez Artura Rossa, nowojorskiego fi-
lantropa, The Ross Pinetum — prawdziwy miniaturowy
sosnowy las. Na czterech akrach zachodniej czg¢sci The
Reservoir nasadzono ponad 425 odmian reprezentuja-
cych 27 gatunkdéw sosen.

Jedynym ogrodem w formalnym tego stowa znacze-
niu, w ktérym nasadzane s kwiaty sezonowe, jest Con-
servatory Garden. Na pozostatych obszarach Central
Parku ziele jest uzupelniana wylacznie drzewami i krze-
wami wielosezonowymi.
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Dzien dzisiejszy w Central Parku

Podobnie jak sto lat temu, tak i dzi$§ dla nowojorczy-
kéw Central Park jest ich prywatnym podworkiem, szcze-
g6lnie ulubionym miejscem spotkant mieszkancéw mia-
sta. Mieszkancy sasiednich ulic wyprowadzaja tutaj psy
1 biegaja przed praca. Matki przyprowadzaja tutaj dzieci
na liczne place zabaw. Starsi i mlodziez jezdza na rowe-
rach, wrotkach, konno. W niedziel¢ mozna spotka¢ tury-
stow z calego $wiata (szczegodlnie licznie w poblizu Me-
tropolitan Museum), a takze przybyszéw z innych miast
Ameryki czy dzielnic Nowego Jorku. W Belvedere Castle
znajduje si¢ pracownia przyrodnicza dla miodziezy oraz
koétko mitosnikdw ptakdw (,podgladacze ptakdéw” —birds
watchers), o czym juz poprzednio wspominano.

W poblizu Boathouse mozna wypozyczy¢ tédke wio-
slowa, a takze pobawi¢ si¢ zdalnie sterowanymi modela-
mi puszczanymi na Conservatory Water. Tam tez znaj-
duje si¢ wypozyczalnia roweréw. Na lodowisku (Woll-
man Rink) mozna wypozyczy¢ lyzwy oraz wykupié lek-
¢je jazdy na lodzie. Konie pod wierzch znajduja si¢ na
wysokosci 90 ulicy, w Claremont Stables. W Dana Di-
scovery Center (110 ulica) mozna wypozyczyé wedke
(catch-and-release). Na terenie Parku znajduja si¢ restau-
racje, kawiarnie oraz niezliczona ilo§¢ punkéw gastro-
nomicznych. To wszystko w ramach normalnej dzialal-
nosci parkowej. Dla dzieci przewidziano okoto dwudzie-
stu placéw zabaw, karuzele 1 ZOO.

Stawni ludzie mieszkajacy w poblizu Central Parku
maja w nim swoje ulubione miejsca spacerowe. John
Lennon iYoko Ono mieszkajac w Dakota Building po
Zachodniej stronie na wysokosci 72 ulicy upodobali so-
bie teren naprzeciw domu. Tam odpoczywali, gawedzili
z wielbicielami i rozdawali autografy. Nazywali to miej-
sce Strawberry Hills. Po tragicznej $mierci Johna Len-
nona wladze miasta zadecydowaly o nadaniu oficjalnej
nazwy Strawberry Fields temu zakatkowi Parku, a wdo-
wa po Johnie Lennonie, Yoko Ono wyasygnowata z wla-
snych pieni¢dzy kwot¢ miliona dolaréw na zagospoda-
rowanie tego miejscall (ryc. 22). Po drugiej stronie Par-
ku, przy Piatej Alei mieszkata Jacqueline Kennedy-Onas-
sis. Ja roéwniez widywano w Central Parku. Po $mierci
Jacqueline jej imieniem nazwano zbiornik wodny Reser-
voir, znajdujacy si¢ w okolicy 90 ulicy. Jeden z placéw
zabaw nosi imi¢ Diany Ross, Diana byla bowiem jego
fundatorks.

Central Park jest miejscem prawdziwie demokratycz-
nym. Niezaleznie od wysokich cen mieszkan potozonych
najblizej Central Parku (za mala wynajmowana kawa-
lerke trzeba zaptaci¢ od 3000 dolaréw), w Parku wszy-
scy majq rowne prawa. Przybysze z innych dzielnic bio-
ra udzial w imprezach organizowanych przez Park na
réwni z mieszkancami z sasiadujacych z Parkiem doméw.
W nocy Park bywa miejscem noclegu nowojorskich bez-
domnych, a pomimo patroli policyjnych jezdzacych po
parkowych alejkach zanotowano w historii Parku kilka-
nascie morderstw popelnionych na kobietach samotnie
uprawiajacych jogging w godzinach porannych. Central
Park jest niebezpieczny w nocy i nie zmienia tego faktu
nawet umieszczenie w samym jego centrum posterun-
ku policyjnego.

W Parku organizowane sa takze rozliczne imprezy
artystyczne, sportowe, a takze polityczne. Great Lawn
byl terenem, na ktérym Jan Pawet II odprawial mszg
Swigta podczas wizyty w Nowym Jorku. Central Park
jest niezwyklym miejscem 1 inspiruje artystow do or-
ganizowania w nim okresowych wystaw 1 happening6w.
Jedna z godnych przypomnienia byla wystawa zorga-
nizowana w okresie od 12 do 27 lutego 2005 roku. Miata
ona tytul ,The Gate” (,Wrota”). Otéz malzenstwo pla-
stykdw, Christo 1 Jeanne Claude korzystajac z martwe-
go, zimowego sezonu urzadzilo w Central parku wy-
stawg. A mianowicie na Sciezkach spacerowych mie-
dzy 50 1 60 ulica umiescili metalowe ramy, imitujace
ogromne drzwi. Na ramach tych zawiesili réwno przy-
cigte pomaranczowe plachty (ryc. 23). Poruszajace si¢
w podmuchach wiatru pomaraiiczowe plachty sprawialy
na spacerujacych pomie¢dzy nimi wrazenie otwieraja-
cych si¢ drzwi. Ten pomaranczowy akcent, widoczny
z daleka 1 wybijajacy si¢ z bieli $niegu, stanowil duzg
atrakcje dla spacerowiczéw ogladajacych Park w zimo-
wej scenerii. Wystawa kosztowala malzenstwo artystow
sporo wysilku i pienigdzy. Kilka lat zaj¢lo im zdobycie
niezb¢dnych pozwolen, a koszty ekspozycji pokryli
z wlasnej kieszeni'2.

Fotografie zamieszczone w tekScie pochodza z naste-
pujacych zrédel: ryc. 2, 4, 5 — The bridges of Central Park,
Jennifer C. Spiegler and Paul M. Gaykowski; ryc. 15 —
Complete illustrated map and guidebook to Central Park, Ray-
mond Carroll; pozostale fotografie autorstwa Malgorza-
ty Wilczkiewicz.

Bibliografia

[1] Richard]. Berenson, Raymond Carroll, Complete and
illustrated map and guidebook to Central Park, Barnes &
Noble 2003.

[2] Edward]. Levine, Central Park, Arkadia Publishing 2006.

[3] Jennifer C. Spiegler, Paul M. Gaykowski, The Bridges
of Central Park.

Wiadomosci Konserwatorskie « Conservation News * 29/2011

[4] Morrison H. Heckscher, Creating Central Park, The
Metropolitan Museum of Art 2008.

[5] http://www.centralparknyc.org

[6] http:// www.centralparkconservancy.org

[7] http://www.nyc.gov/parks

113



Organizacja Central Park Conservancy powstata w roku 1975
z inicjatywy burmistrza miasta, Edwarda Kocha. Jest organiza-
¢ja prywatng (non-profit) niezwiazang z wladzami miasta. Zaj-
muje si¢ ona zbieraniem funduszy, ktére sa przeznaczane na
prace konserwatorskie prowadzone w Central Parku. Podajg za:
http://www.centralparkconservancy.org.

2 Wraz z Calverem Vaux Olmsted projektowal takze Prospect
Park, rezerwat Niagary w Niagara Falls (1887) oraz system par-
kéww Buffalo. FL. Olmsted zmart w 1903 roku. Zalozona przez
niego firma projektowania architektury krajobrazu prowadzona
przez jego synéw dzialala nieprzerwanie do roku 1980. Jego
dom i biuro zostalo zakupione przez National Park Service
i otwarte dla publicznosci jako Muzeum.

Konkurs zostal rozstrzygniety 31 marca 1858 roku. Wygrat pro-
jekt zatytulowany The Greensward Plan of Central Park (Zie-
lona murawa plan Central Parku) autorstwa F.L. Olmsteda
1 C. Vaux [przyp. autorki].

Co daje po przeliczeniu warto$é 14 158 m® (1 m® = 35,1 {t%).
Na terenie Central Parku wybudowano trzydziesci trzy mosty
rézniace si¢ migdzy soba wielko$cia i materialem, z ktdérego
zostaly wybudowane. Wszystkie znajdowaly si¢ w pierwotnym
projekcie Olmsteda i Vaux. Patrz: The bridges of Central Park,
Jennifer C. Spiegler, Paul M. Gaykowski, Arcadia Publ. 2006.
Robert Moses (1891-1981) jest nazywany ojcem amerykanskiej
urbanistyki. Twoérca Jones Beach na Long Island (jest to kom-
pleks wypoczynkowy obejmujacy zaréwno plaze przy Long Is-
land, jak 1 budowg autostrad dojazdowych wraz z parkingami)
byt z wyksztalcenia prawnikiem. Autor zagospodarowania nad-
brzezy Niagara Falls oraz renowagji Central Parku i Prospect Par-
ku. Krytykowany za autokratyczny system zarzadzania oraz brak
architektonicznego wyksztalcenia osiagnat jednak swoje cele
pozostawiajac wiele wspanialych realizacji [przyp. autorki].
Jest to nazwisko trzeciego architekta projektujacego Central
Park. Jacob W. Mould oprécz budynku Metropolitan Museum
projektowat detale Bethesda Terrace. Wg Creating Central Park,
Morrison H. Heckscher, s. 49 — cyt.: ,W 1858 roku Jacob Wrey
Mould, architekt z londyniska praktyka zostal przyjety do biura
Olmsted-Vaux, gdzie pozostat do roku 1870.” [thum. autorki].
Posag krola Wiadystawa Jagielty zostat wykonany z brazu z prze-
znaczeniem na Wystawg Swiatowa, ktdra odbywata si¢ w No-
wym Jorku w 1939 roku. Tworca byt polski rzezbiarz Stani-
staw Kazimierz Ostrowski (1879-1947). W tymze 1939 roku
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Niemcy zaatakowali Polske irzezba do Polski powrdcié nie
mogla. W roku 1945 za zgoda rzadu polskiego posag zostat
umieszczony w Central Parku jako symbol dumy i odwagi
Polakéw. Przedstawia on krola Wiadystawa Jagielle przystepu-
jacego do boju z Krzyzakami (bitwa pod Grunwaldem, 1410)
[przyp. autorki].

The Huddlestone Arch zbudowany jest w catosci z glazéw grani-
towych manhattariskich, nieobrabianych, wazacych po 100 ton
kazdy, ktére s3 ukfadane jeden na drugim na zasadzie dopasowa-
nia ksztattu, bez zaprawy uzywanej do Iaczenia elementéw. Zo-
staly one postawione okolo roku 1866 ido dzi§ wytrzymuja
wstrzasy powodowane przez samochody przejezdzajace przez
East Drive. Ciekawostka jest fakt, ze budowla nie wymaga reno-
wacji mimo uptywu lat. Przyp.: The bridges of Central Park
op.cit., s. 127.

Brama owa, znakomity przyklad $lusarskiego rzemiosta, zostata
wykonana we Francji wedlug projektu amerykanskiego archi-
tekta George’a B. Posta na zamdwienie rodziny Vanderbiltow.
Zainstalowana w roku 1927, poczatkowo stuzyta jako wejscie
gléwne na posesj¢ Vanderbiltéw mieszczaca si¢ przy Piatej Alei.
Podczas przerdbki rezydencji Vanderbiltéw zostata ona zdemon-
towanai podarowana przez rodzing miastu.

Strawberry Fields (Pola Truskawkowe) zostaly zaprojektowa-
ne przez architekta krajobrazu Bruce’a Kelly’ego (1948-1993),
gléwnego projektanta Central Park Conservancy. Nazwa zosta-
ta nadana uchwaty Rady Miasta Nowy Jork z 26 marca 1981
roku, aby uczci¢ Johna Lennona. Bialo-czarna mozaika pofozo-
na na wejsciu od wschodniej strony jest replika posadzki z Pom-
pei. Zostata ona wykonana przez neapolitanskich rzemies$lni-
kéw jako prezent od Neapolu. W srodku znajduje si¢ jedno sto-
wo ,Imagine” — tytul piosenki Lennona. W tym miejscu wielbi-
ciele Lennona i milo$nicy pokoju sktadaja kwiaty. [przyp. au-
torki].

Edward J. Levine, Central Park, Arkadia Publishing, s. 125 —
cyt.: , W lutym 2005 roku, po 26 latach zmagan artysci Christo
i Jeanne-Claude zakonczyli swoje dzieto: udato im si¢ ubra¢ Cen-
tral Park w pomaraficzowy kostium. Ponad 7 500 szesnastosto-
powych drzwi zostato zamontowanych wzdtuz 23 mil parko-
wych Sciezek. »Wrota« kosztowaly 20 milionéw dolaréw i ogla-
dalo je ponad milion zwiedzajacych. Nowojorczycy zobaczyli
Central Park w nowej szacie ukazujacej pigkno Central Parku
takze i w zimie.” [ttum. autorki].

S

Streszczenie

Central Park jest jednym z bardziej znanych oraz na
pewno najczgsciej odwiedzanym miejskim parkiem $wia-
ta. Prostokat o bokach 4000 X 800 metréw zajmuje po-
wierzchni¢ 3,41 km? Granicami Parku s ulice o na-
zwach: Central Park North, Central Park West, Central
Park South i Fifth Avenue. Liczacy obecnie ponad 150
lat zabytek Nowego Jorku jest jednym z pierwszych pu-
blicznych parkéw Swiata.

Naturalng baza dla powstania Parku jest interesujaca
konfiguracja terenu charakterystyczna dla calej wyspy
Manhattan. Granitowa skala o niezwyklej twardosci — tak
mozna krétko scharakteryzowaé teren, na ktdérym powstal
Central Park. Central Park wyglada niezwykle natural-
nie 1 trudno wprost uwierzy¢, ze zostal on w catosci za-
projektowany przez czlowicka, a wlasciwie zesp6t projek-
tantéw — wizjonerow, twércéw amerykanskiej szkoty ar-
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Abstract

Central Park is one of the best known, and certainly
the most often visited, city parks in the world. A rectan-
gle measuring 4,000 X 800 metres covers the area of
3.41 km?. The streets: Central Park North, Central Park
West, Central Park South and the Fifth Avenue indicate
the Park boundaries. This over 150-year-old historic
landmark of New York was one of the first public parks
in the world.

The interesting lie of the land, characteristic for the
whole island of Manhattan, provided a natural base for
creating the Park. Granite rock of unusual hardness —
this could in brief characterise the area in which Central
Park was created. Central Park looks very natural and it
seems almost unbelievable that it was entirely designed
by a man, or actually by a team of designers — visionar-
ies, founders of the American School of landscape archi-
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chitektury krajobrazu, wiréd ktérych najbardziej znanym
byt Frederick Law Olmsted.

Usytuowany pomi¢dzy 591 110 ulica nowojorski Cen-
tral Park jest niewatpliwie najbardziej znanym obiektem
projektowanym przez Olmsteda. Posiada on wiele elemen-
toéw charakterystycznych dla obiektdéw przez niego pro-
jektowanych — szerokie otwarte przestrzenie dla publicz-
nosci, malownicze widoki i wijace si¢ Sciezki spacerowe.

Zgodnie z projektem Olmsteda nawieziono 500 000
stop szeSciennych humusu zebranego z p6l New Jersey.
Ziemia zostala przekopywana r¢cznie 1 przy uzyciu no-
woczesnych maszyn. Zasadzono 4 miliony drzew, krze-
wow i rolin reprezentujacych 1400 gatunkdw botanicz-
nych. Zostal zaprojektowany wewnetrzny niezalezny
system komunikacji — osobno dla pieszych, powozéw
oraz koni. Liczne mostki zapobiegaly kolizjom. Powsta-
waly pierwsze budowle — The Dairy (Mleczarnia) oraz
tak zwane ,,Serce Parku” — dwupoziomowy plac z fontan-
na zwany Bethesda Terrace i Promenada, czyli The Mall.

Central Park jest miejscem prawdziwie demokra-
tycznym. Niezaleznie od wysokich cen mieszkan po-
tozonych najblizej Central Parku, w Parku wszyscy maja
réwne prawa. Przybysze z innych dzielnic biora udzial
w imprezach organizowanych przez Park na réwni
z mieszkancami z sasiadujacych z Parkiem doméw. Podob-
nie jak sto lat temu, tak 1 dzi§ dla nowojorczykdw Central
Park jest ich prywatnym podwoérkiem, szczegdlnie ulu-
bionym miejscem spotkaft mieszkancéw miasta. Matki
przyprowadzaja tutaj dzieci na liczne place zabaw. Starsi
1 mlodziez jezdza na rowerach, wrotkach, konno. W nie-
dzielg mozna spotkaé turystéw z catego Swiata (szcze-
gblnie licznie w poblizu Metropolitan Museum), a takze
przybyszéw z innych miast Ameryki czy dzielnic Nowe-
go Jorku.
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tecture, among whom the most famous was Frederick
Law Olmsted.

Located between the 59th and the 110th Streets, the
Central Park in New York is undoubtedly the best known
object designed by Olmsted. It possesses numerous fea-
tures so characteristic for objects he designed —wide open
spaces for the public, picturesque views and winding paths.

According to Olmsted’s project, 500,000 cubic feet
of humus collected from New Jersey fields was brought
to the Park. The soil was dug over by hand and with the
use of modern machinery. 4 million trees, shrubs and
plants representing 1400 botanical species were planted.
An independent internal traffic network was designed —
separately for pedestrians, carriages and horses. Numer-
ous bridges helped to avoid collisions. The first build-
ings were erected — The Dairy and the so called “Heart
of the Park”— a split-level square with a fountain called
Bethesda Terrace, and the Promenade or The Mall.

Central Park is a really democratic place. Regard-
less of the exorbitant prices of apartments located in
the vicinity of Central Park, everybody is equal in the
Park. Guests arriving from other residential districts par-
ticipate in the events organised by the Park as well as
the inhabitants of the apartment houses adjoining the
Park. Just like one hundred years ago, today the Cen-
tral Park seems a private backyard for all New Yorkers,
a favourite meeting place of the city dwellers. Mothers
bring their children to the numerous playgrounds here;
adults and the young cycle, roller-skate or ride horses.
On Sundays tourists from all over the world can be
encountered here (in particularly large numbers in the
vicinity of the Metropolitan Museum) as well as arriv-
als from other towns and cities in America, or other
residential quarters of New York.

115



PREZENTACJE — RAPORTY

PRESENTATIONS AND REPORTS

Monika Bogdanowska

Konserwatorska Wieza Babel

The Tower of Babel in Conservation

A Pan zstgpit z nieba, by zobaczy¢ to miasto i wieZg, ktdre
budowali ludzie i rzekl:

Sq oni jednym ludem, i wszyscy majq jedng mowe, i to jest
przyczyng, Ze zaczeli budowac. A zatem w przysztosci nic nie
bedzie dla nich niemoZliwe, cokolwiek zamierzq uczynic.

ZejdZmy wiec i pomieszajmy tam ich jezyk, aby jeden nie
rozumiat drugiego!

Ksi¢ga Rodzaju 11, 1-9

Nasze ,wejécie do Europy” dotyczy przede wszyst-
kim przeplywu informacji, wymiany wiedzy i doswiad-
czen, co odbywa si¢ zwlaszcza w sferze jezykowej. Za-
den polski tekst nie zaistnieje w powszechnej Swiado-
mosci Europejczykow, jesli nie zostanie przettumaczo-
ny. Do wykonania dobrego przektadu tekstu naukowe-
go niezbedna jest nie tylko znajomos¢ jezyka obcego, ale
przede wszystkim specjalistycznej terminologii. W przy-
padku nauk chemicznych czy biologicznych komunika-
cj¢ ulatwia laciniska interlingua, o wiele gorzej wyglada
sytuacja w obre¢bie nauk humanistycznych oraz w tych
obszarach, gdzie na definiowanie poj¢¢ naklada si¢ czyn-
nik kulturowy, uwarunkowania historyczne czy uzus j¢-
zykowy. Chociaz coraz powszechniej postugujemy si¢
obcymi jezykami, nie zmienia to faktu, ze myslimy jak
Polacy, zachowujac nasza skfonno$¢ do myslenia sym-
bolicznego i odczytywania tresci ukrytych miedzy wier-
szami, zgodnie z lokalng tradycja interpretujac wazne
pojecia. Byé moze dlatego wprowadzanie ,,odgbérnych”
definicji budzi czasem protesty, a nowe terminy przyj-
mowane bywaja z niech¢cig. Ale z drugiej strony: jak
wobec braku wspoélnie sformulowanych definicji two-
rzy¢ migdzynarodowe dokumenty, jak ttumaczy¢ teksty
profesjonalne bez wieloj¢zycznych stownikéw termino-
logicznych? Konserwatorstwo! jest dobrym przyktadem
ilustrujacym te problemy.

Uzyte w poprzednim zdaniu stowo konserwatorstiwo
nie brzmiw tym kontekscie dobrze (choé logicznie), jed-
nak jego uzycie rozwiazalo kilka dylematéw jezykowych.
Ich analiza u$wiadamia zawilo$ci stosowania terminu
konserwacja w jezyku polskim. Przede wszystkim zazwy-
czaj wystepuje on w kolokacjach: konserwacja zabytkow/
dziel sztuki/architektury. Najwyrazniej w naszym rozu-
mieniu konserwator dziel sztuki zajmuje si¢ czyms$ innym
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niz konserwator zabytkéw, co jest o tyle logiczne, ze nie
kazdy zabytek jest dzielem sztuki i nie kazde dzielo sztuki
zabytkiem. Choé w powszechnym rozumieniu konserwa-
for to osoba zajmujaca si¢ dozorem i biezaca naprawy
urzadzen technicznych, to w naszym jezyku zawodowym
terminy konserwacja 1 konserwator utrwalily si¢ juz dawno
i s3 rozumiane jednoznacznie.

Jakkolwiek powyzsze dywagacje dotyczace jezyka pol-
skiego moga wydawac¢ si¢ malo istotne, to powazne pro-
blemy pojawiaj si¢ w thumaczeniach, na przyktad na je-
zyk angielski — 1 odwrotnie. Spér obejmujacy wzajemne
obszary znaczeniowe podstawowych dwoch terminéw,
czyli konserwacgji 1 restauracji, pozostaje najbardziej znany,
gdyz to wlasnie one s3 kluczowe w naszym zawodowym
slowniku. Problem lezy migdzy innymi w samym ich de-
finiowaniu, o czym juz wielokrotnie pisano. Migdzyna-
rodowa dyskusja ekspertéw ostatecznie podjela salomo-
nowe rozwigzanie, ktérym jest polaczenie tych terminéw?
Doprowadzito to do upowszechnienia terminu restauracja
— zywo oprotestowanego jeszcze dwadzieScia, trzydziesci
lat temu, jako obcego naszej tradycji. Musimy chyba jed-
nak stopniowo przygotowywaé si¢ na zamiang ,,starego,
dobrego” konserwatora w restauratora, a zatem i na pojawie-
nie si¢ okreslen takich jak restaurator architektury, skad juz
blisko bedzie do restauratora wojewddzkiego (sic!). Poki co,
w ttumaczeniach mozemy w dziewigédziesigciu procen-
tach przypadkéw polskie stowo konserwacja spokojnie prze-
ktada¢ na angielskie restoration. Niestety, ten znak réowno-
Sci nie dziala w obu kierunkach i w przekladzie z angiel-
skiego nalezy zachowaé wigksza ostrozno$é. Zdecydowa-
nie jednak wigksze problemy pojawiaja si¢ przy tluma-
czeniu na polski angielskiego stowa conservation.

Blyskotliwa maksyma: ,,dbaj o sens, a stowa zadbaja
o siebie same™, do ktdrej che¢tnie odwotuja si¢ ttuma-
cze, okazuje si¢ nie bardzo pomocna w przekladzie tek-
stow specjalistycznych, gdzie pozadana jest duza precy-
zja przekazu. Dla odbiorcy anglojezycznego poddanie
obiektu konserwacji oznacza, ze podj¢to przy nim dzia-
tania o charakterze zabezpieczajacym, nieinterwencyj-
nym (skadinad kolejny przyktad adaptacji obcego termi-
nu), dla nas za$, ze wykonano fachowe zabiegi ,konser-
watorskie” (ograniczony zakres interwencji), gdyz ,re-
stauracja obiektu” to zasadniczo pelne spektrum dzia-
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tait. Termin ,restauracja” ciagle budzi obawy zwigzane
wlasnie z nadmiernym stopniem interwencji, a nawet
z utraty (zatarciem) §ladow historii obiektu.

W jezyku angielskim spotykamy takze liczne zwiazki
wyrazowe slowa conservation, utworzone chyba na skutek
obcych nam probleméw w definiowaniu tego terminu.
Stad tez 1 cata lista odmian konserwacji opisujacych rézno-
rodne zakresy dziatafi. Jest wigc direct/indirect conservation,
interventive/non-interventive conservation, a dalej preventive, re-
medial, scientific conservation, az po, last but not least, oczywi-
Scie — sustainable conservation (!). Przeklad tych terminéw
na jezyk polski jest czasem konieczny, ale nalezy zwrdcié
uwagg, ze tym samym znajduja one drogg, by w polskiej
terminologii si¢ zakorzenié, wywracajac nasze rozumie-
nie picknego w swej prostocie terminu. Warto jeszcze
wymiceni¢ zaadaptowany ze sfownika ochrony $rodowi-
ska zwiazek wyrazowy state of conservation oraz okreslenia
minor 1 major restoration, z ktdrych pierwsze jest po prostu
polska konserwacja®*. Czy zatem nasza konserwacja jest row-
nowaznikiem angielskiego terminu conservation®, hiszpan-
skiego conservacid lub niemieckiego Konservierung? Mozna
odpowiedzieé: zalezy kiedy — co kwesti¢ wzajemnego po-
rozumienia i ttumaczef nieco komplikuje.

Wobec opisanej sytuacji trudno si¢ dziwié, ze w ostat-
nich latach ruszylo kilka migdzynarodowych projektow,
ktorych celem bylo usystematyzowanie istniejacej ter-
minologii®. Po niektdrych $lad zaginal, inne sa kontynu-
owane, ale chyba nie ciesza si¢ wielka popularnoscia.
Ciekawe, bo zjawisko to nast¢puje mimo rozwoju IT,
tatwego przeplywu informacji czy globalizacji wiedzy.
Skad biorg si¢ trudnosci w tworzeniu wielojezycznego
stownika konserwacji-restauracji?

Przede wszystkim trudno wyobrazi¢ sobie migdzy-
narodowe eksperckie gremium ustalajace definicje istot-
nych kulturowo pojgé, ito takich, ktére zostang po-
wszechnie, bez zastrzezen zaakceptowane we wszystkich
krajach. Dodatkows trudnoscia jest fakt, ze podobne pro-
blemy pojawiaja si¢ przy probach stworzenia slownika
terminologicznego w jednym jezyku. Wspomniane dys-
kusje nad definiowaniem waznych terminéw tocza si¢
przeciez nie tylko na migdzynarodowych forach, ale i w
poszczegdlnych krajach. Latwo$é wymiany informacji,
zamiast pomagaé, poglebia istniejace juz zamieszanie.
W dawnych czasach definicje obowiazywaly przez dzie-
sigciolecia. Obecnie pojawiaja si¢ nowe, ktdre czgsto ule-
gaja dezaktualizacji, zanim jeszcze wejda do specjalistycz-
nego stownika. Z drugiej strony, ogélnie przyjete defi-
nicje musza podlegaé modyfikacjom na skutek zmiany
uwarunkowan. Wystarczy popatrzeé, jak zmienilo si¢
rozumienie dziedzictwa kulturowego (heritage/patrimony) na
przestrzeni ostatniego ¢wieré¢wiecza’. Oto obok ,,obiek-
tow, zespoléw zabytkowych i miejsc”, stanowiacych dzie-
dzictwo materialne (fangible), dostrzezono istnienie i po-
trzebe ochrony dziedzictwa niematerialnego (intangible).

Przyjrzyjmy si¢ kilku przyktadom ilustrujacym pewne
zjawiska, z ktdrymi spotykamy si¢ podczas ttumaczenia tek-
stow. Na szczeScie (dla thumacza) zazwyczaj znajdujemy
ekwiwalenty, czasem natrafiamy na tzw. falszywych przyja-
ci6t® 1 szezgsliwie rzadko stajemy bezradni wobec braku
réwnowaznika terminu w jezyku przektadu.

W konserwatorskim sfowniku istnieja terminy o za-
skakujaco réwnowaznych definicjach. Tu dobrym przy-
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kfadem jest termin adaptacja, tatwo przektadany na ada-
ptation, ktéry definiowany jest u nas jako ,,Przystosowa-
nie struktury architektonicznej lub jej cz¢$ci do okreslo-
nej funkgji zaspokajajacej potrzeby uzytkownika™, pod-
czas gdy amerykanski stownik ochrony budownictwa
objasnia go nastgpujaco: ,Przeksztalcenie istniejacego
budynku, tak aby pelnil nowe funkcje, moze wiazaé si¢
z usunigciem nicktérych jego elementéw”!, z tym ze
Jlstniejacy” nie znaczy oczywiscie zabytkowy, stad pew-
nie wspomniano o dopuszczalnosci usunigcia niektérych
elementéw. Istotne, ze zaréwno definicja polska, jak
1 amerykanska zakltadaja dowolno$¢ dzialan ukierunko-
wanych na walor uzytkowy obiektu. Jest to zatem ter-
min pozakonserwatorski''. Warto wspomnie¢, ze istnie-
je jednak jeszcze inne znaczenie stowa adaptacja w jezy-
ku angielskim: ,Wspolczesny produkt (np. urzadzenie
os$wictleniowe) majacy zasadniczo wyglad oryginatu, ale
niebedacy jego doktadna kopia”!?, zatem w tym znacze-
niu adaptation to replika.

Zupelnie inna sytuacja to zwiazek ,fatszywych przy-
jaciol”, kiedy to terminy brzmia podobnie, ale ich zna-
czenia si¢ nie pokrywaja. W konserwatorskim stowniku
na wyjatkowa uwagg, obok wspomnianej konserwacji, za-
stuguje renowacja — termin czgsto i chgtnie stosowany
w codziennym j¢zyku, na przyklad w komunikatach pra-
sowych. To typowy falszywy przyjaciel angielskiego re-
novation. Tu sytuacja jest nawet gorsza! Typowy uklad false
friends wiaze stowa z r6znych obszardw, natomiast w tym
przypadku termin uzywany jest (w obu jezykach) w po-
wigzaniu z pracami prowadzonymi przy obiektach histo-
rycznych i wpisat si¢ juz w terminologi¢ ochrony dzie-
dzictwa. Jego falszywa przyjazn (takze z thumaczem) jest
zatem jeszcze bardziej zwodnicza. Spdjrzmy na defini-
cje. Oto polska, zaczerpnigta z Matego stownika ochrony
zabytkow: ,Prace majace na celu utrzymanie lub przy-
wrécenie estetycznego wygladu zabytku, niewchodzace
w zakres technicznego stanu zachowania budowli i jej
instalacji. Renowacja moze by¢ uznawana za dzialanie
z dziedziny ochrony zabytkdw, jezeli respektuje czynni-
ki wynikajace z warto$ci zabytkowych”’3. T amerykanska
z Dictionary of Building Preservation: ,Proces naprawy
1 zmiany istniejacego budynku w celu dostosowania go
do wspodlczesnych potrzeb, tak aby pod wzgledem funk-
cjonalnym odpowiadal on nowemu obiektowi; moze
obejmowac wigksze przeksztalcenia”*. Zatem angielskie
stowo renovation oznacza remont, modernizacj¢, nato-
miast znaczenie polskiego terminu renowacja bedzie
(oczywiscie w zaleznosci od kontekstu) bliskie na przy-
ktad angielskiemu stowu rehabilitation®. W polskich defini-
¢gjach'® zwraca uwage wylaczenie z zakresu prac renowa-
cyjnych tych o charakterze technicznym.

Najbardziej fascynujacym zadaniem translatorskim
(ale tez wyjatkowa uciazliwoscia) sa terminy, ktore nie
posiadaja ekwiwalentéw w jezyku docelowym. Bodaj
najstynniejszym polskim przyktadem jest zabytek. Ter-
min o picknej definicji i wyjatkowym Zrédlostowiu, wart
zachowania i... upowszechniania w innych jezykach.
Powazny problem stanowia tez okreslenia o charakterze
zargonowym (aranZacja konserwatorska) czy nazwy wyso-
kospecjalistycznych zabiegdw nieznanych w innych kra-
jach (rozwarstwianie malowidet sztalugowych), ktére trudno
jest na jezyk angielski przettumaczy¢.
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Istotne problemy w przekladzie stanowia terminy
zwigzane z historycznym rzemioslem, a znalezienie ich
réwnowaznikéw zawsze budzi watpliwosci, czy aby na
pewno odszukane sfowo oznacza doktadnie ten sam pro-
ces, zjawisko, metodg czy technike. Zaskakujaco fatwiej
poradzi¢ sobie w przypadku technik catkiem egzotycz-
nych, ktérych nazwy mozna pozostawi¢ bez ttumacze-
nia, niz w przypadku takich, ktére byly popularne w Eu-
ropie, ale posiadaja miejscowe odmiany!”.

Istnieje tez lista terminéw obcych, nad przyjeciem
ktérych warto bytoby si¢ zastanowié, gdyz ilustruja kon-
cepty warte upowszechnienia w jezyku polskim!®. Nale-
zy do nich na przyktad: association — the quality of integrity
through which a historic property is linked to a particular past
time and place', czy feeling — the quality of integrity through
which a historic property evokes the aesthetic or historic sense of
past time and place®.

Innym bardzo czgsto spotykanym, stad i waznym ter-
minem, nieposiadajacym polskiego réwnowaznika, jest
interpretation®!, bedacy niechybnie dowodem komercjali-
zacji dziedzictwa, ktéra duzo wezesniej niz u nas rozwi-
nela si¢ na Zachodzie. Powigzany z nim jest termin life
interpretation, u nas malo znany, choé widoczny w prak-
tyce —elementem ,,zywej popularyzacji” bylby ten stoja-
cy u stop Wawelu, odziany w zbroj¢ rycerz, pod warun-
kiem wszelako, iz jego wystep mialby na celu przyblize-
nie zwiedzajacym historii miejsca, a nie stuzyl wyltacz-
nie celom komercyjnym.

Chociaz powyzsze problemy dotycza kulturowych
relagji polsko-angielskich, to przeciez musimy mieé §wia-
domos¢, ze nie tylko do nich si¢ ograniczaja. Globaliza-
cja sprzyja pojawianiu si¢ stownikdéw réwniez z innych
obszaréw kulturowych. Pod auspicjami ICCROM-u
zostal na przyklad opracowany dwujezyczny arabsko-
-angielski glosariusz terminologii konserwacji dziedzic-
twa kulturowego®. W pracy tej przyjete zostalo istotne
rozwigzanie: uj¢to w niej arabskie terminy nieznane za-
chodniemu konserwatorstwu oraz wlaczono trzy termi-
ny (transliteracje) nieznane w krajach arabskich. Bedzie
moze cickawostka, ze sa to: anastyloza, ubytek 1 patyna.
Natomiast spo$réd opisowo przedstawionych terminéw
arabskich na uwagge zaluguja na przyktad: atlaal — tangible
and intangible aspects of ruins, including memories and feelings™
czy ibra — thoughts, feelings and lessons learnt from heritage, hi-
story and archaeology*.

Widzimy wigc, ze skoro problemy z definiowaniem
pojeé wystepuja juz w obrebie jednego jezyka, to w ze-
stawieniach z innymi narastaja w postgpie wprost geo-
metrycznym! Do tego pojawiaja si¢ terminy istotne, nie-
znane w innych jezykach. Pozostaje pytanie: jak proble-
my translatorskie rozwiazywa¢ 1ijakimi kryteriami si¢

kierowac? Zakoniczone niepowodzeniem préby tworze-
nia jednego ,,paneuropejskiego” stownika konserwacji-
restauracji kaza z dystansem odnosi¢ si¢ do dzialai ma-
jacych na celu ,splaszczenie” lokalnych znaczen definio-
wanych terminéw. Jednym ze sposobéw pokonania tego
problemu jest podawanie stopnia ekwiwalencji — rozwia-
zanie stosowane w najnowszych elektronicznych stow-
nikach, innym - krzyzowe tlumaczenie definicji, ktére
pozwala uzytkownikowi samodzielnie dokonaé wyboru
uzycia lub nie danego terminu®.

Jak bedzie wygladaé przyszlosé stownikéw? Zapew-
ne w perspektywie kilku generacji nie beda one w ogdle
potrzebne, aw kazdym razie zmieni si¢ ich funkcja.
Obecnie wyrazna staje si¢ tendencja do upowszechnia-
nia dyskusji nad definiowaniem i przekladem terminéw,
co znakomicie ulatwiaja migdzynarodowe fora, a istot-
nym obszarem wymiany wiedzy stala si¢ Wikipedia, ze
wszystkimi zaletami 1 wadami tego systemu. Z drugiej
jednak strony mozliwosci, jakie daje Internet, nie s3
w pelni wykorzystywane — dominacja jezyka angielskie-
go przyspieszyla przejmowanie wprost nowych termi-
néw;, dla ktérych juz nie poszukuje si¢ wlasnych ekwi-
walentéw — a zatem takze nie prébuje si¢ ich ,,po swoje-
mu” zinterpretowaé. Nowe pomysly przyjmowane sa bez
przemyslenia i dodania lokalnych kontekstéw, co zuba-
za rodzimy jezyk.

Powyzsze rozwazania prowadza do istotnych pytan:
Czy definiowanie poj¢¢ powinnismy pozostawié mig-
dzynarodowym eksperckim gremiom, czy moze raczej
powinnismy dazy¢ do zachowania lokalnie ksztattowa-
nej terminologii? Istotna jest bowiem $wiadomosé, ze
przeciez nasz konserwatorski jezyk — takze w zakresie
ksztaltowanego w historii sposobu widzenia i rozumie-
nia $wiata, a zatem 1 typowego dla polskiego obszaru
kulturowego definiowania poj¢é — jest cz¢Scia dziedzic-
twa niematerialnego. A skoro tak, to powinien zastugi-
wacé na ochrone.

Przypomnijmy zakoficzenie opowiesci z Ksiggi Ro-
dzaju: W ten spos6b Pan rozproszyl ich stamtad po calej
powierzchni ziemi, i tak nie dokonczyli budowy tego
miasta. Dlatego to nazwano je Babel, tam bowiem Pan
pomieszal mowe mieszkancow calej ziemi®®”.

Czy to zle, ze nie mieszkamy w ,jednym miescie”
1 nie méwimy jednym jezykiem? Choé zalowaé nalezy,
ze w wielu sprawach nie potrafimy si¢ mi¢dzy soba po-
rozumied, to inny przewrotny wniosek przypowiesci kaze
cieszy¢ si¢ z roznorodnosci i bogactwa, jakie do widze-
nia $wiata w imieniu réznych narodéw i spotecznosci
mozemy wnosié. Zatem, cho¢ w Swiatowe]j wiosce in-
formatycznej utrzymywanie tej réznorodnosci bedzie
szalenie trudne: oby jak najdluzej!

Termin rzadko stosowany, mato popularny, a szkoda. Uniwer-
salny Stownik jezyka polskiego podaje dwie definicje, wiazac ter-
min ten (co godne podkreslenia) ze sztuka: ,,1. nauka traktuja-
ca o konserwacji, restauracji 1 opiece nad zabytkami; 2. prace
zwigzane z konserwacja zabytkdw i dziet sztuki oraz opieka nad
nimi”. ,Konserwacja” natomiast to: ,,1. czynnosci, zabiegi ma-
jace na celu utrzymanie czego$ w dobrym stanie, zabezpiecza-
nie czego$ przed niszczeniem, szybkim zuzywaniem si¢; kon-
serwowanie”. A wigc nie nauka i sztuka, lecz raczej technika.
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Wydawnictwo Naukowe PWN [online]. Protokét dostepu:
http://www.pwn.pl/ [1.02.2011].

Szmelter L., Wapdtczesna teoria konserwacji i restauracji dobr kultury.
Zarys zagadnieit, Ochrona Zabytkow, nr 2, 20006, s. 26.
Inspiracja do przeksztalcenia angielskiego porzekadta: “Take
care of the pence, and the pounds will take care of themse-
lves”, byt bon mot Ksigznej w powiesci o stynnej Alicji: “Take
care of the sense, and the sounds will take care of themselves”.
Thumacze wykorzystali to powiedzenie, czynigc z niego swoje
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motto: “Take care of the sense, and the words will take care of
themselves”.

* Agnew N., Demas M., Principles for the Conservation of the Heri-

tage Sites in China, The Getty Conservation Institute [online].

Protokét dost¢pu: http://www.getty.edu/conservation/

field_projects/china/china_publications.html [3.02.2011].

W jednym z elektronicznych stownikéw angielski termin con-

servation zostal przelozony na polski ,,.konserwacja zabytkow”.

Ale przeciez ,konserwacja zabytkdw” to nie conservation, bo jak

w takim razie przelozy¢ ,konserwacje dziet sztuki”? Zob. Eu-

ropean Heritage Network [online]. Protokél dostgpu: http://

thesaurus.curopean-heritage.net/herein/thesaurus/show-

term.html?id=1365 [9.02.2011].

¢ M.in.: ARGOS - Art and Restoration Glossary Operating Sys-

tem, zawierajacy hasta wraz z definicjami z wydawnictwa Glos-

sario delle techniche artistiche e del restauro, opracowanego przez wlo-
ski osrodek ksztalcacy konserwatoréw dziet sztuki — Instituto
per I'Arte e il Restauro ,,Palazzo Spinelli”. Dziatajaca do niedaw-
na (jeszcze w 2008 roku) strona ARGOS nigdy nie byta do kon-
ca aktywna, pomimo ze trwaly prace mi¢dzynarodowego gre-
mium konserwatorskiego nad stworzeniem wersji wielojezycz-
nej. Ostatecznie strona zostala wylaczona. Trudno tez odszukaé
nowe dane na temat projektu opisanego na stronie [online].

Protokét dostepu: http:/www.associazionegiovanniseccosuar-

do.it/?q=en/node/163 [27.01.2011]. Sposrdd dzialajacych stron

z terminologia konserwatorska warto wymienié¢ Termdoc [onli-

ne|. Protokdt dostgpu: http://www.termdoc.org/ [27.01.2011].

Z kolei strona Getty Institute oferuje budowany od ponad dwu-

dziestu lat sfownik wicloj¢zyczny o strukturze hierarchicznej

z terminologia architektury i sztuki: The Getty Reserach insti-

tute, Art. & Architecture Thesuarus Online [online]. Protokét

dostepu: http://www.getty.edw/research/tools/vocabularies/aat/in-
dex.html [27.01.2011]. Zaden z wymienionych stownikéw nie
proponuje polskiej wersji jezykowej, wyjatek stanowi wspomnia-

na strona European Heritage Network (zob. przypis 5).

,2Konwencja w sprawie ochrony §wiatowego dziedzictwa kul-

turalnego i naturalnego” przyjeta podczas konferencji general-

nej UNESCO, Paryz 1972; ,Convention Concerning the Pro-
tection of the World Cultural and Natural Heritage” adopted

by the General Conference of UNESCO, Paris 1972.

% False friends — para sléw brzmiacych podobnie w dwdch jezy-
kach, ale o réznych znaczeniach.

? Dobosz P, Administracyjnoprawne instrumenty ksztattowania ochro-
ny zabytkow, Oficyna Wydawnicza ,Dajwér”, Krakow 1997.

1 Bucher W., Dictionary of Building Preservation, A.L.A., Cristine
Madrid, John Wiley & Sons, 1996. Wszystkie ttumaczenia au-
torki artykutu.

1" Matachowicz E., Konserwacja i rewaloryzacja architektury w zespo-
tach i krajobrazie, Oficyna Wydawnicza Politechniki Wroctaw-
skiej, Wroctaw 1994.

12 Bucher, op.cit.

B3 ,(...) respcktowanie czynnikéw wynikajacych z wartosci za-
bytkowych” brzmi troch¢ niejasno. Definicje t¢ cytuje Piotr
Dobosz za: Kurzatkowski M., Maty stownik ochrony zabytkdw,

7

Ministerstwo Kultury i Sztuki, Osrodek Dokumentacji Zabyt-
kéw, Warszawa 1989. Warto nadmienié, iz termin ,renowacja”
utozsamiany byl z ,,rewaloryzacja” i ,odnows”. Dobosz P, Ad-
ministracyjnoprawne. .., s. 97.

4 Bucher, op.cit .

“The act or process of returning a property to a state of utility through

repair or alteration which makes possible an efficient contemporary use

while preserving those portions or features of the property which are si-
gnificant to its historical, architectural, and cultural values”, Bucher, op.cit.

Inne definigje: ,Dziatania podejmowane wytgcznie dla poprawienia

estetyki dobra kultury (zabytku, dziet sztuki). Dzialania takie mozna

uznal za dopuszczalne jedynie wtedy, gdy nie powodujq zniszczert

w ktorejkolwick z warstw lub elementow oryginatu oraz gdy nie sq

wykonywane zamiast niezbednych prac konserwatorskich, utrwalajg-

cych i wzmacniajgcych materig dobra kultury”, Rouba B.J., Proces ochro-
ny débr kultury. Pojecia, terminologia, materialy z sesji naukowej
poSwigconej pamigci profesora Zbigniewa Brochwicza, Ars

Longa — Vita Brevis. Tradycyjne i nowoczesne metody badania dziet

sztuki, red. J. Flik, Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu Mi-

kotaja Kopernika, Torun 2003; ,Metoda biezacej interwencji

konserwatorskiej, ktorej celem jest state podtrzymywanie do-
brego stanu zabytku’, Kadtuczka A., Ochrona zabytkow architek-
tury, t. 1, Stowarzyszenie Konserwatorow Zabytkéw, Krakow

2000, s. 110.

17 Tu dobrym przykladem moze by¢ puncowanie czy technika
brokatu wyttaczanego. Cho¢ techniki te wywodza si¢ z Wloch,
to w innych krajach Europy znalazly swoje lokalne odmiany.

18 By¢ moze kto$ z Czytelnikdéw zna ich ekwiwalenty, a nie s
one znane autorce.

19" Jako$¢ bedaca kryterium integralnosci, stanowiaca o powia-

zaniu obiektu historycznego z okre§lonym czasem i miejscem

w przeszto$ci”. Bucher, op.cit.

,»Jakos¢ bedaca elementem integralnosci, dzigki ktérej obiekt

historyczny wywotuje odczucia estetyczne lub poczucie histo-

rii minionego czasu i miejsca”. Bucher, op.cit.

21 “The presentation of information to public regarding a cultu-
ral artefact at the location of the site, building, structure, or
object; methods include guided tours, films, site markers etc”.
Bucher, op.cit. Tu uwaga: termin ten jest takze ekwiwalentem
polskiego stowa ,interpretacja” w sensic odczytania dzieta.

22 Mahdy H., Glossary of Terms for the Conservation of Cultural Heri-
tage in Arabic Alphabetical Order, ATHAR Programme, ICCROM,
2008.

»  Ruiny w aspekcie materialnym i niematerialnym wraz ze
wspomnieniami i uczuciami (jakie wywotuja)”, Mahdy, op.cit.

2 Mysli, uczucia i nauki wyniesione z dziedzictwa, historii 1 ar-
cheologii”, Mahdy, op.cit.

% Bogdanowska M., ARD. At Restoration Dictionary. Angielsko-polski

(polsko-angielski) stownik konserwacji-restauracji dziet sztuki. Kon-

serwacja malarstwa, Wydawnictwo Politechniki Krakowskiej,

Krakéow 2010.

Cytaty ze Starego Testamentu zaczerpnigte ze strony NonPos-

sumus [online]. Protokét dostepu: http://www.nonpossu-

mus.pl/ps/Rdz/11.php [22 01 2011].
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Streszczenie

W artykule przedstawione zostaly zagadnienia zwig-
zane ze slownictwem konserwatorskim. Wymienione
problemy zwiazane s3 zaréwno z definiowaniem poj¢é
w roznych jezykach, z przekladem terminéw powszech-
nie stosowanych, jak i z pojawianiem si¢ termindéw no-
wych. Autorka omawia istniejace 1 proponuje nowe roz-
wigzania wspomagajace prace nad stownikami termino-
logicznymi, jezykowymi, jak réwniez nad przekladem
tekstow konserwatorskich.
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Abstract

The article presents issues concerning conservation
vocabulary. The mentioned problems are connected both
with defining the same terms in various languages, trans-
lating commonly applied terms, and with the appearance
of new ones. The author discusses the existing solutions
and suggests new ones which would aid work on termi-
nological and language dictionaries, as well as on trans-
lation of conservation texts.
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PREZENTACJE — RAPORTY

PRESENTATIONS AND REPORTS

Grazyna Stojak

Urok przemyskiego Rynku i dyskusje,

ktore nie milkng

The charm of the Market Square
in Przemysl and discussions that never cease

1. Przemyski rynek
i jego ochrona prawna

Rynek w Przemyslu ciagle przyciaga nas swoimi wa-
lorami, pomimo tego, ze przez ostatnie pi¢¢ wickow ule-
gal przebudowom 1 przeksztalceniom urbanistycznym.
Stanowli centrum przemyskiej staréwki i budzi po-
wszechne zainteresowanie, cho¢ jeszcze ciagle nie sig-
gnat go szeroko zakrojony w catej Polsce proces rewita-
lizacji miast finansowany z funduszy unijnych.

Rynek przemyski jest objety prawna ochrona poprzez
wpis do rejestru zabytkéw Placu rynkowego wraz z Pla-
cem Dominikaiskim pod numerem A-331 z dnia
24.02.2009 roku!. Obejmuje on nawierzchni¢ Rynku,
siedemnastowieczny kolektor sanitarny, podziemne po-
zostaloci zachodniej pierzei zwartej zabudowy Rynku,
stanowiska archeologiczne AZP nr 103 1 104 oraz staro-
drzew Placu Dominikanskiego. Przed obj¢ciem Placu
rynkowego wpisem indywidualnym Rynek byt chronio-
ny jako jeden z zabytkéw ukladu urbanistycznego Prze-
mysla, wpisanego do rejestru zabytkéw pod numerem
A-705/709 decyzja Wojewddzkiego Konserwatora Zabyt-
kéw w Rzeszowie z dnia 20.05.1972 roku?. Indywidual-
na ochrong prawna objete sa wszystkie kamienice w za-
budowie zwartej wokdt Rynku. Kamienica przy Rynku
15 zostata wpisana do rejestru zabytkéw pod nr A-316
decyzja Wojewddzkiego Konserwatora Zabytkéw w Rze-
szowie z dnia 05.01.1968 roku®.

Swoja zabytkowa zabudowy przemyski Rynek wzbu-
dzal zainteresowanie u wielu pokoleni. Takze po II woj-
nie $wiatowej byt uznawany za unikatowy, pomimo
zniszczen wojennych. Profesor Jan Samek, ktory w la-
tach 50. pracowat nad Katalogiem zabytkdw Przemysla, nie-
ukoniczonym i nieopublikowanym, wspominal, ze prze-
myski Rynek ,jest jednym z najbardziej znanych w po-
tudniowo-wschodniej Polsce. Sprawia to zabytkowa ar-
chitektura, a takze samo potozenie Rynku. Zalozony na
planie niemal kwadratu, wyrdznia si¢ swoja rzadko spo-
tykang pochyloscia. Jest to cecha odrdzniajaca go od in-
nych rynkéw: w Krakowie, Tarnowie, czy w pobliskim
Jarostawiu. Jézef Frazik widziat jego podobiefistwo do
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Rynku w Samborze, a nicktérych kamienic do tych z cen-
trum Krosna. Czasy nowozytne przyniosly znakomita
zabudow¢ Rynku lokujac ciagi kamienic z podcieniami
wzdluz czterech bokéw. Prawie posrodku umieszczony
zostal manierystyczny w swoich formach Ratusz. Dzis,
niestety, juz go nie ma”™.

Nie ma takze czwartej, czyli zachodniej pierzei Ryn-
ku przemyskiego. Zostala rozebrana przez Austriakéw,
ktérzy w ten sposdb ,poszerzyli” przestrzen rynkowa, ta-
czac go z placem przed magistratem. Rynek uzyskal w ten
sposob nowy, prostokatny ksztalt, obcy historycznemu
zalozeniu. Z ubolewaniem méwil o tym profesor Janusz
Bogdanowski, ktory podkreslal, ze ta nowa prostokatna
przestrze rynkowa automatycznie laczy si¢ z trzecim ele-
mentem urbanistycznym, czyli zadrzewionym w XX wie-
ku Placem Dominikanskim. W ten sposob przestrzen
Rynku uzyskata urbanistycznie nowy ksztalt, a wraz z nim
zmienila si¢ relacja poszczegdlnych elementéw zabudo-
wy 1 ich czytelno$é w ukladzie architektonicznym miasta.

Mimo tych przeksztalcenr zespdt kamienic wokol
przemyskiego rynku fascynowal badaczy. Pierwszym,
ktéry opracowal syntetyczna publikacje im poswigco-
na, byl S. Zaryn®. Wysunat on szereg hipotez i spostrze-
zen dotyczacych ksztaltu, wymiardw i topografii dziatek.
Pozytywnie ocenit t¢ prace J.T. Frazik w kolejnej publi-
kacji na temat przemyskich kamienic przyrynkowych,
podejmujac si¢ trudnego zadania opracowania informa-
¢ji na temat badan nad najstarszymi kamienicami Prze-
mysla®. J.T. Frazik docenial takze wcze$niejsze, zebrane
przez G. Krupiniskiego fakty historyczne na temat kamie-
nic usytuowanych wokoét Rynku, uznat je jednak za opra-
cowane amatorsko iz tego powodu ocenit jako zbidér
o mniejszej warto$ci naukowej’.

2. Kamienica nr 15 — jedna z najstarszych.
Najstarsza?
Kamienica nr 15 usytuowana jest w pierzei potudnio-

wej przy Rynku. Jest elementem zwartej zabudowy, od
wschodu graniczac z kamienica Rynek 14, za$ od zacho-
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du z kamienica Rynek 16. Od potudnia styka si¢ z po-
dworkiem kamienicy przy ul. Katedralnej 4. Od p6ino-
cy za$ elewacja frontowa zwrdcona jest na Rynek. Archi-
tektura obiektu powstawata w kilku etapach okresu no-
wozytnego, przechodzac swoje przeksztalcenia wraz z sa-
siednimi zabudowaniami. Opis kamienicy zawarty jest
w karcie ewidencyjnej zabytkdw architektury 1 budow-
nictwa, tzw. ,,bialej”, opracowanej przez Iren¢ Zajac®.

Kamienica Rynek 15 zostala zalozona na rzucie pro-
stokata. Jest to budynek murowany, w partii piwnic
wzniesiony z kamienia i cegly, za§ w wyzszych kondy-
gnacjach — z cegly palcéwki. Obecnie jest on cztero-
kondygnacyjny, dwuosiowy, nakryty dwuspadowym da-
chem. Na tle zabudowy poludniowej pierzei wyrdznia
go stosunkowo waska fasada, jakby ,wciSni¢ta” pomie-
dzy dwie sasiednie kamienice. Charakteryzuje si¢ ona
nast¢pujacymi wymiarami: szeroko$é — 6,95 m, wyso-
ko$é — 16,3 m°.

Fasada murowana, otynkowana, posiada bogata arty-
kulacj¢ architektoniczng. Renesansowo-manierystyczna.
Obecnie pokryta niemal w caloéci dekoracja sgraffitowa,
weczesniej malowana. W fasadzie mozna wyr6znié trzy
czg$ci kompozycyjne. Pierwsza stanowi wyrazista w for-
mie kondygnacja parteru, druga — bogata w detale archi-
tektoniczne kondygnacja I 111 pigtra, trzecia — Sciana pro-
sta w architekturze na poziomie III pigtra'.

Kondygnacja parteru jest stosunkowo wysoka, zostala
przepruta arkada w kazdej z dwdch osi kamienicy. Arka-
dy sa réznej szeroko$ci 1 mniej wigcej tej samej wysoko-
Sci; sg proste w formie, zamknigte pelnym tukiem bez
obramien i profilowanych opasek czy detali architekto-
nicznych. Schody biegnace przed i za arkadami prowa-
dza na pokryte tynkiem podcienia o krzyzowym sklepie-
niu. Ponad arkadami widoczne s3 trzy manierystyczne
wsporniki, ktérych forma wyrdznia si¢ w kompozycji nie
tylko parteru fasady, ale calej elewacji. Ich akcentem kom-
pozycyjnym sa kaboszony w postaci pétkul, po jednym
kaboszonie na kazdym wsporniku. Elewacj¢ parteru za-
myka gzyms o prostym listwowym rozczlonkowaniu,
przetamany nad wspornikami.

Kondygnacja I 11l pigtra jest spojna w zaprojektowa-
nej dekoracji fasady i stanowi jednorodng cato$é kom-
pozycyjna o bogatej artykulacji architektonicznej. Pod-
stawy tej kompozycji jest rtéwnowaga elementdw piono-
wych z wydzielonymi plaszczyznami poziomymi. Ele-
menty pionowe stanowia potkolumny ustawione na po-
stumentach w partiach I i II pigtra, rytmicznie
usytuowane pomi¢dzy oknami obu kondygnacji. Na
I pigtrze s3 one ustawione na wspornikach parteru, a kon-
sckwentnie nad nimi usytuowane s3 potkolumny II pig-
tra. Po prawej stronie elewacji, w kondygnacji I 1 II pig-
tra, widnieja dekoracyjne pilastry towarzyszace potko-
lumnom na obydwu kondygnacjach. Pomi¢dzy oknami
I 111 pigtra za pomoca gzymsdw 1 opasek okiennych wy-
dzielone sg prostokatne plaszczyzny. Stanowia one row-
nowage kompozycyjna dla pionowych elementéw archi-
tektonicznych. Catos¢ dekoracji architektonicznej uzu-
pelnia gzyms koronujacy, zamykajacy w wyrazisty spo-
s6b fasadg II pigtra.

Ponad nim widnieje ostatni element kompozycyjny
fasady; jest to trzecie pigtro zlozone z plaskiej ciany prze-
prutej dwoma oknami w osiach kamienicy. Ta cz¢$¢ nie
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posiada zadnej dekoracji, z wyjatkiem profilowanego
gzymsu wieficzacego calosé budowli.

3. Literatura
i piSmiennictwo — stan badan

Pierwszym, ktdry odnotowat historyczne znaczenie
przemyskich kamienic wokél Rynku, byl L. Hauser
w Monografii miasta Przemysla wydanej w 1883 roku!l.
Opis Rynku zachowal si¢ w najstarszym 1 wielokrotnie
wznawianym przewodniku dr. M. Ortowicza pt. Ilustro-
wany przewodnik po Przemyslu i okolicy; w odniesieniu do
kamienic przy Rynku zawiera zapis, ze s3 to ,stare, sty-
lowe kamienice o trzech oknach z frontu, uwieficzone
renesansowy attyka, majac na dole obszerne podsienia”’?.
Autor ubolewa nad ich przebudowa, uwazajac jednocze-
$nie, ze najwigcej zachowalo si¢ ich na potudniowej stro-
nie Rynku. ,,Za najstarsza uchodzi narozna renesansowa
kamienica Hildéw, si¢gajaca jeszcze XVI wieku, ktora
zachowala renesansowa fasad¢ z pilastrami”®®. Ta krotka
informacja przewijala si¢ w pdzniejszych przewodnikach
autorstwa K. Wolskiego', A. Gilewicza i ]. Rézanskie-
go'®. Wedlug J.T. Frazika skrupulatno$é Wolskiego prze-
jawila si¢ we wlaSciwym usytuowaniu kamienicy jako
drugiej w pierzei, a nie naroznej. Walory architektonicz-
ne kamienicy Rynek 15 docenione sg takze w przewod-
niku autorstwa J. Markin pt. Przemysl. Przewodnik tury-
styczny wydanym w Bydgoszczy w 1998 roku. Uznana
jest ona za perl¢ wérdd przemyskich kamienic, pomi-
mo oplakanego stanu elewacji pomalowanej ciemno-
niebiesky farba'c.

Podstawowa bibliografia dotyczaca kamienicy Rynek
15 jest odnotowana w karcie ewidencyjnej zabytkdw ar-
chitektury 1 budownictwa w Wojewddzkim Urzedzie
Ochrony Zabytkéw w Przemyslu.

Jedynym jak dotychczas monograficznym opracowa-
niem jest artykut autorstwa J.T. Frazika pt. Problemy ba-
dawcze i zagadnienia rewaloryzaji kamienicy Stramszewiczow-
skiej w Przemyslu, opublikowany w 1976 roku w , Tece
Komisji Urbanistyki i Architektury”!” oraz drugi, pt. Fa-
sada kamienicy Stramszewiczowskiej w Przemyslu. Problemy
badawcze i zagadnienia rewaloryzacji, ogloszony drukiem
w 2004 roku w zbiorowej publikacji pod redakcja
M. Dtutek i J. Kowalczyka pt. Sztuka Przemysla i Ziemi
Przemyskiej's. Opracowania te zawieraja wszystkie pod-
stawowe informacje z zakresu historii obicktu i faz jego
budowy, uzytych materialéw i technik, a takze zbidr
anckséw z tekstami Zrodtowymi. Jednak wyjatkowo cen-
nym okazuje si¢ ostatnia cz¢$¢ artykutu, zawierajaca pod-
sumowanie rozwazan. Postuzylo one do opracowania
przez mgr M. Rogowska Programu prac konserwatorskich
przy elewagji kamienicy przy rynku 15 w Przemyslu w 2008
roku'®. Postulaty i zalozenia konserwatorskie oparte na
wytycznych J.T. Frazika zawarto w pismie Podkarpackie-
go Wojewddzkiego Konserwatora Zabytkéw do wlasci-
ciela kamienicy Marka Koszykowskiego®. Okreslono
w nim kierunek dzialan i zakres prac konserwatorskich
przy fasadzie kamienicy przy Rynku 15. Wszystkie prace
przebiegaly pod nadzorem konserwatorskim WUOZ
w Przemyslu, czego dowodem s3 protokoly z komisji
konserwatorskich w dniach 9.09.2008, 29.09.2008,
24.06.2009, 19.08.2009 .
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Poktosiem powyzszych dziatan i prac konserwator-
skich przy elewacji jest dokumentacja powykonawcza
autorstwa M. Rogowskiej pt. Konserwacja renesansowej fa-
sady Kamienicy przy Rynku 15 w Przemyslu 2008—-2009, zto-
zona w Wojewddzkim Urzedzie Ochrony Zabytkow
w Przemys$lu w 2009 r.2! Specjalistyczne prace badawcze
oraz konserwatorskie wykonala firma ,,AC Konserwacja
Zabytkdéw” Piotrowski, Kosakowski, Spotka Jawna
w 2009 roku. Dekoracje sgraffitowa na elewacji kamie-
nicy Rynek 15 w formie ukwieconej wici roslinnej roz-
czytala z zachowanych fragmentéw mgr E. Ciecifiska®.
Projekt opracowania estetycznego elewacji kamienicy
przy Rynku 15 wykonali M. Rogowska, M. Okon
i E. Kosakowski w 2009 roku®.

4. Ikonografia

Wedlug historii obiektu opracowanej w dokumenta-
¢ji konserwatorskiej M. Rogowskiej przyjmuje sig, ze
w okresie migdzywojennym 6wczesny wlasciciel, dr Jo-
zef Mraz przeprowadzil gruntowny remont kamienicy,
zardbwno wewnatrz, jak i na zewnatrz, zakladajac m.in.
tynki wapienno-cementowe na fasad¢ kamienicy*. Jed-
nak zachowane zdjg¢cia kamienic pierzei poludniowej au-
torstwa B. Hennera z poczatku XX wieku nie ujawniaja
sgraffitowej elewacji®®. Réwniez i powojenne fotografie
z lat 40. — 50. XX wieku autorstwa A. Wysockiego nie po-
kazuja dekoragji sgraffitowej ani malarskiej, ktdra widnia-
fa przed rozpoczgciem prac konserwatorskich®. Zdjecie
dokumentalne profesora Jana Samka z 1951 roku poka-
zuje elewacj¢ wraz z drewnianymi witrynami prowadza-
cymi do uzytkowanych jeszcze wowczas podcieni”; nie-
co pdzniej, w 1955 roku fotografia J. Samka pokazuje fa-
sad¢ kamienicy Rynek 15 po rozpoczeciu prac remonto-
wo-konserwatorskich w latach 1954-1959. Podcienia wow-
czas s3 juz odstonigte i zaopatrzone w p6tkoliste arkady,
otwarte ku ulicy?®. Fotografie J. Samka pokazuja takze jesz-
cze jeden wazny element fasady, ktory w pozniejszych la-
tach ulegl zmianie; w latach 50. XX wieku okna na II pi¢-
trze kamienicy byly szersze 1 tréjdzielne. Prawdopodobnie
byly efektem remontu z okresu migdzywojennego.

5. Historia kamienicy Rynek 15
i jej wlasciciele

Kamienica przy Rynku 15 powstawata, tak samo jak
wszystkie pozostate, w kilku okresach historycznych. Jej
poczatki si¢gaja przelomu Sredniowiecza i nowozytno-
Sci, za$ pierwsze murowane pomieszczenia byly zbudo-
wane najprawdopodobniej w potowie XVI wieku. Ow-
czesny wiasciciel posesji Piotr Mucharski wznidst pierw-
sze pomieszczenia: izbg i swietlicg, a jedna z nich byla
sklepionym pomieszczeniem, jak mozna wyczytaé w do-
kumentacji konserwatorskiej®. Po §mierci Piotra Mu-
charskiego okoto potowy wicku domem zarzadzata Kor-
dula Mucharska. Pod koniec lat 60. XVI wieku okresla-
no budowl¢ mianem kamienicy, pozostawata ona w re-
kach rodziny Mucharskich do 1564 roku®. Nadmienié
nalezy, ze Piotr Mucharski zaliczany byt do é6wczesnych
kupcdw przemyskich, majetnych z tytutu zajmowania sig
produkcyjnymi i nieprodukcyjnymi inwestycjami. Pia-
stowal tez godnos¢ rajcy.
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W 1572 roku droga sprzedazy 1 kupna budynek prze-
szedl na wlasno$¢ szlachcica Wawrzynica Zarembowskie-
go’!, aw 1574 roku — aptekarza Tomasza Rzymskiego.
Wigzalo si¢ to z tym, ze od polowy XVI wieku patrycjat
miejski zasilili aptekarze, a w §lad za nimi — medycy®.
Fakt ten zaznaczyl si¢ w historii posiadtosci. W latach
1577-80 kamienicg rozbudowano o nowe izby, sien tyl-
ny, a takze tzw. ,kurek” nad gankiem, sklep ziemny, dwie
przesklepione Swietlice, kominy i tzw. ,tranzyt™. Kamie-
nica jednak nadal pozostawata jednopigtrowa.

Nowy okres w dziejach kamienicy przy Rynku 15 za-
czat si¢ ok. 1600 roku, gdy wtascicielem zostat lekarz Sta-
nistaw Stramszewicz, chirurg; on tez wymieniany byl od
poczatku wicku jako jedyny wiasciciel. Osiagnat znaczaca
pozycj¢ materialng w miescie, co umozliwito inwestowa-
nie w rozbudowg kamienicy*. Dobudowane zostato dru-
gie pigtro zakonczone szczytem lub attyka. Elewacja uzy-
skata woweczas sgraffitowy wystrdj, obecnie odslonigty,
odrestaurowany i zakonserwowany, a takze cz¢Sciowo zre-
konstruowany. Z ciekawych faktéw, ktére moglyby wska-
zywac zrédlo tego rozmachu inwestycyjnego, nalezy przy-
toczy¢ takze taki, ze wirdd mieszczan wyrdzniajacych sig
szlachectwem w XVII wicku byt m.in. doktor medycyny
Stanistaw Stramszewicz. Byt on tez znany z licznych kon-
taktdw ze szlachta, nie tylko na polu medycznym?.

Po $mierci S. Stramszewicza kamienica zostala od-
dana lokatorom 1 podupadala w swym stanie technicz-
nym przez kolejne pél wieku. Przechodzila tez z rak do
rak, droga kupna lub sukcesji; pod koniec trzeciej ¢wier-
ci XVII wicku kamienica byta w rekach Slezanowskich,
potomkow Stramszewiczéw. Nastgpnie — w 1685 roku
zostala wlasno$cig Jana Czerniniskiego, tawnika przemy-
skiego, a od 1710 roku Jakuba Czerninskiego. W 1716
roku jedna z kolejnych sukcesorek kamienicy byta He-
lena z Rzeszowskich Truszkowska; sprzedata ja swoje-
mu synowi z pierwszego malzenstwa Kazimierzowi
Truszkowskiemu, ktéry byt jezuita. Ten za$ odstapit ja
kolegium jezuickiemu w Przemy$lu. W ten sposéb ka-
mienica byla w r¢kach jezuitdéw az do kasaty zakonu®.
Nie byly to dla budowli lata taskawe — skuto gzyms ko-
ronujacy i rozebrano attyke nad drugim pigtrem, a w tym
miejscu nadbudowano trzecia kondygnacje, dosé prosta
W swolm wystroju zewngtrznym. Takimi zmianami za-
pisal si¢ wizerunek fasady w XVIII wieku.

W XIX wicku kamienica przeszla do znanej przemy-
skiej rodziny Hildow, a w okresie migdzywojennym byta
wlasnoscia powszechnie cenionego lekarza przemyskie-
go Jézefa Mraza. Obie te rodziny przeksztalcaly jej ele-
wagcj¢ 1 przeprowadzaly remonty kapitalne wngtrz. Zmia-
nom ulegt tez dach. Najprawdopodobniej juz w poczat-
ku XX wieku pokryto fasadg zaprawa wapienno-cemen-
towa. Przerdbki 1 przebudowy z XIX 1 XX wieku okaza-
ty si¢ mocno znieksztalcajacymi elewacje 1 zacierajacymi
az do zaniku jej dawnego sgraffitowego charakteru.

W XX wicku fasadg kilkakrotnie przemalowywano.
Wykonywane tez byly biezace remonty, ktére w konse-
kwencji doprowadzity do tego, ze stan warstw farby byt
zly, a niezbyt dobrze odprowadzona woda deszczowa
zostawiala liczne §lady i wyplukania na elewacji. Duze
zniszczenia na fasadzie zostaly spowodowane montazem
instalacji elektrycznych, nickiedy prowizorycznych. Bla-
szane parapety 1 powojenna, zniszczona stolarka okien-

Wiadomosci Konserwatorskie « Conservation News < 29/2011



Ryc. 1. Dekoracja sgraffitowa na Il pietrze w postaci ukwieconej wici
roélinnej
Fig. 1. Sgraffito decoration in the form of floral twine

na nie zdobily elewacji, a wreez przeciwnie — nadawaty
jej wydzwigk odrapanej, zniszczonej zgbem czasu kamie-
nicy, starej i wciSnigtej pomigdzy inne.

Reasumujac — do naszych czasdéw elewacja kamieni-
cy Rynek 15 dotrwata jako zniszczona 1 przemalowana,
bez Sladéw widocznej na zewnatrz dekoracji sgraftito-
wej. Zachowala si¢ natomiast cz¢$ciowo artykulacja ar-
chitektoniczna i detale.

6. Prace konserwatorskie
przy elewacji kamienicy

Ze wzgledu na tréjwymiarowe uksztaltowanie po-
wierzchni elewacji narazona byfa ona na dodatkowe od-
dzialywanie szkodliwych czynnikéw: niewlasciwy system
odprowadzania wody opadowej (byl przyczyna zniszcze-
nia weze$niejszych warstw — sgraffita i opasek okiennych),
ckspozycja elewacji w kierunku pétnocnym (utatwita osie-
dlenie si¢ i rozwdj mikroflory), przeksztalcenia architek-
tury kamienicy spowodowane przystosowywaniem bu-
dynku do zmieniajacych si¢ potrzeb wlascicieli, a takze
osiadanie miejskich pytéw, spalin oraz sadzy.

Na stan zachowania elewacji kamienicy przy Rynku
15 wplyngto wiele czynnikdw, takich jak woda atmosfe-
ryczna powodujaca splukanie poszczegélnych warstw
farby czy przeprowadzane w przeszlosci remonty, zwlasz-
cza przebudowy. W trakcie obserwacji elewacji kamieni-
cy nie stwierdzono wielu ubytkéw tynkéw. Stan zacho-
wania farby byl bardzo zly —na caltym obszarze farby fusz-
czyly si¢ i pudrowaly. W wielu miejscach, gléwnie na
zamakajacych gzymsach widoczne byly zielone skupi-
ska mikroflory.

Zabytkowe tynki sgraftitowe zachowaly si¢ tylko
czg§ciowo na fragmentach elewacji, w wigkszosci jed-
nak sgraffita ulegly catkowitemu zniszczeniu. Po usu-
ni¢ciu wtérnych tynkéw oraz warstw zabezpieczajacych
odstonigto zachowane fragmenty dekoracji sztukator-
skiej, zdobigcej niegdy$ obramienia okien. Zachowaly
si¢ one tylko cz¢Sciowo, a istniejace partie posiadaly licz-
ne uszkodzenia.

Przed przystapieniem do dzialan konserwatorskich
sformulowano wstepny program prac konserwatorskich.
Postanowiono, iz dzialania beda w przewazajacej czgsci
zmierzaly do przywrécenia wygladu elewacji z II fazy
budowy, tj. z poczatku XVII wieku.
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Ryc. 2. Fasada kamienicy Rynek 15 po konserwacji w 2009 roku
Fig. 2. Fagade of the tenement house at 15 Market Square after con-
servation in 2009

!

Ryc. 3. Fasada kamienicy Rynek 15 przed 2008 rokiem.
Fig. 3. Fagade of the tenement house at 15 Market Square before
2008
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Prace konserwatorskie rozpocz¢to od wykonania ba-
dan konserwatorskich. Cz¢$¢ badan wykonano w latach
70. XX wicku; wykonano wowczas badania architektonicz-
ne oraz szereg odkrywek, w ktorych stwierdzono obec-
no$¢ fragmentéw dekoracji sgraffitowej 1 sztukaterii, po
czym zabezpieczono je matg szklana i sznurkami. Nastep-
nie poszerzono odkrywki i rozpoczgto odstanianie wszyst-
kich zachowanych pozostatosci dekoracji na elewacji. Za
pomocy przecinakéw odkuwano ostroznie pozniejsze za-
prawy odslaniajac pierwotna dekoracj¢. Na gérnym pie-
trze odsloni¢to dwie zamurowane blendy, ktére stanowi-
ty kiedy$ prawdopodobnie ozdobg pierwotnej attyki.

Po usunigciu pézniejszych tynkdw rozpoczgto oczysz-
czanie powierzchni sgraffita. Odslonigty fragment sgraf-
fitaw lewej niszy attyki okazat si¢ na wigkszosci powierzch-
ni odspojony, a jego struktura bardzo ostabiona. Postano-
wiono wigc wykona¢ zabieg lokalnego transferowania. Po
ostroznym oczyszczeniu powierzchni wykonano na ca-
tym zachowanym obszarze tylnej blendy niszy licowanie.
W celu zwigkszenia przyczepnosci zapraw do podioza na
powierzchni przeznaczonych do zachowania spodnich
warstw sgraffita wykonano tzw. wasy. Po wykonaniu i za-
akceptowaniu szczegdlowego projektu rekonstrukeji de-
koragji sgraftitowej przystapiono do wykonania rysunkéw
w skali 1:1. Wykonano takze probki kolorystyki zapraw
sgraffitowych. Rekonstrukeje dekoracji sgraffitowej wy-
konano w klasycznej technice sgraftita.

Prace o charakterze budowlanym wymagane byly dla
przywrécenia pierwotnych plaszczyzn, ptycin i detali ar-
chitektonicznych do rozmiaréw wystepujacych na 1111
pigtrze, a takze aranzacji ostatniego pigtra wraz z przy-
wrdceniem nisz 1 pierwotnego gzymsu wiefczacego.
Niezbedna byta tez wymiana tynkéw na calej niedeko-
rowanej cz¢Sci elewacji i naprawa schodéw.

Usunigto wtérne zamurowania z gliféw okiennych
pierwszego i drugiego pigtra. Podmurowano takze dol-
na cze$¢ okien na pierwszym pigtrze, podnoszac ich pa-
rapet do wysokosci linii przebiegu gzymsu podokienne-
go, ktory takze zrekonstruowano. Odstoni¢to zamuro-
wany otwor okienny na attyce, a takze dwie duze nisze
z malymi wgl¢bieniami. W partii attyki wzdtuz linii pla-
nowanej rekonstrukcji dawnego gzymsu wieficzacego
wykonano zbrojenie w postaci naprzemiennie usytuowa-
nych, osadzonych na kleju montazowym w wywierco-

nych otworach, nierdzewnych pretéw gwintowych. Na-
rzucono takze tynki na wszystkie niedekorowane partie
elewacji. Oczyszczono z rdzy 1 warstwy farby metalowe
kotwy, haki 1 dwuteowniki tkwiace w murze. Uporzad-
kowano takze instalacj¢ elektryczna. Nieczynne przewo-
dy zostaly wykute i usunigte. Po lewej stronie elewacji
przeprowadzono peszel dla kabli antenowych. Wykona-
no i zamontowano nowe okucia gzymsdw, parapetow
zewngetrznych okien oraz rury spustowe;.

Odstonigte fragmenty zachowanych opasek okien-
nych oczyszczono za pomocy pedzla i wody. Podklejono
rozwarstwienia zapraw na opaskach okiennych. W miej-
scach zachowanej zaprawy podkladowej uzupelniano
zaprawg ubytki formy rzezbiarskiej na opaskach okien-
nych. Pomalowano je farbami krzemoorganicznymi.
Schody oczyszczono poprzez piaskowanie, usunigto osla-
bione 1 sp¢kane partie (wycigto). Uzupelniono ubytki
poprzez wstawienie taszli z kamienia, oczyszczono i uzu-
petniono takze kamienne cokoliki w podcieniach pod
arkadami.

Na tak przygotowane podloze architektoniczne za-
tozono dekoracje sgraftitows zlozona z ukwieconej wici
ro$linnej. Detale architektoniczne uzyskaty odtworzona
dekoracj¢ z ornamentdw geometrycznych. Wezesniej cala
dekoracja sgraffitowa zostata dokfadnie odczytana i na-
niesiona na foli¢. Na podstawie tych fragmentéw kom-
pozycji, analogii dekoracji sgraffitowej w éwczesnym
czasie w Polsce, a takze renesansowych ornamentéw
wykonano projekt restauracji i czg§ciowej rekonstrukeji
dekoracji na calej niemal elewagji. Projekt opracowania
estetycznego fasady w formie ukwieconej wici roslinnej
wykonali w 2009 roku M. Rogowska, M. Okoni 1 E. Ko-
sakowski.

Pracami kierowat prof. Edward Kosakowski. Kierow-
nikiem zespotu byla Monika Rogowska. Zespdt stano-
wili A. Andryszczak, M. Gnutek, K. RyS, S. Rys, K. Fus,
L. Karasinski. Kierownikiem rob6t budowlanych byt Je-
rzy Sliwa. Sztukaterie wokot okien wykonal Mariusz Si-
korski z firmy ,Renowacja detali architektonicznych”.
Autorka specjalistycznych badan byla Ewa Ciecifiska.

Jest to jedna z najcenniejszych realizacji konserwa-
torskich w 2009 roku, ktére byly uzgadniane i nadzoro-
wane, a takze finansowane niemal w 100% przez Woje-
wodzki Urzad Ochrony Zabytkéw w Przemyslu.

Wpis do rejestru zabytkdw Placu Rynkowego i Placu Domini-
kanskiego decyzja Podkarpackiego Wojewddzkiego Konserwa-
tora Zabytkdw w Przemyslu z dnia 24.02.2009 r., nr rejestru
A-331.

Wpis do rejestru zabytkéw uktadu urbanistycznego obejmuja-
cego zespdl zabytkéw miasta Przemysla decyzja Wojewddzkiego
Konserwatora Zabytkéw w Rzeszowie z dnia 20.05.1972 r., nr
rejestru A-705-709.

Wpis do rejestru zabytkéw Kamienicy Rynek 15 w Przemyslu
decyzja Wojewddzkiego Konserwatora Zabytkdéw w Rzeszowie
z dnia 05.01.1968 ., nr rejestru A-316.

Stojak G., Lewkowicz H., Notatki do nie wydanego katalogu za-
bytkow Przemysla, [w:] Samek J., Przemysl 50 lat temu i dzis, Prze-
my$1 2003, s. 9.

Zaryn S., Kamienice Przemysla ,Kwartalnik Architektury i Urba-
nistyki”, t. 1, 1956, s. 381-389.
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Streszczenie

Rynek przemyski jest objety prawna ochrona poprzez
wpis do rejestru zabytkéw Placu rynkowego wraz z Pla-
cem Dominikanskim pod numerem A-331 z dnia
24.02.2009 roku. Obejmuje on nawierzchni¢ Rynku, sie-
demnastowieczny kolektor sanitarny, podziemne pozo-
stalosci zachodniej pierzei zwartej zabudowy Rynku, sta-
nowiska archeologiczne AZP nr 103 i 104 oraz staro-
drzew Placu Dominikanskiego. Przed obj¢ciem Placu
rynkowego wpisem indywidualnym Rynek byl chronio-
ny jako jeden z zabytkéw uktadu urbanistycznego Prze-
mysla, wpisanego do rejestru zabytkéw pod numerem
A-705/709 decyzja Wojewddzkiego Konserwatora Zabyt-
kéw w Rzeszowie z dnia 20.05.1972 r. Indywidualna
ochrong prawna obje¢te sa wszystkie kamienice w zabu-
dowie zwartej wokdt Rynku. Kamienica przy Rynku 15
zostala wpisana do rejestru zabytkdéw pod nr A-316 de-
cyzja Wojewddzkiego Konserwatora Zabytkéw w Rze-
szowie z dnia 05.01.1968 roku.

Prawna ochrona przemyskiego rynku gwarantuje
nam zachowanie jego struktury 1 kontrolowanie jego
przebudowy, modernizacji i zabiegéw konserwatorskich.
Od kilku lat temat przebudowy rynku jest zywym tema-
tem do dyskus;ji dla spoleczenistwa, ktdre podzielito si¢
na zwolennikéw modernizacjii tych, ktérzy chca zacho-
wac taki Rynek, jaki jest obecnie. Z dala od medialnego
zgietku 1 calej tej emocjonalnej dyskusji Wojewddzki
Urzad Ochrony Zabytkéw w Przemyslu mobilizuje wta-
Scicieli kamienic woké! Rynku 1 wspomaga finansowa-
nie konserwatorskich prac przy poszczegdlnych elewa-
cjach. Jako pierwsza zostala odrestaurowana kamienica
Rynek 15 — najstarsza 1 posiadajaca najcickawsza dekora-
cj¢ sgrafittowa z przelomu renesansu i manieryzmu.
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Abstract

The market square in Przemysl has been under legal
protection since it was entered into the monument regis-
ter of the Market Square together with the Dominican
Square under the signature A — 331 on 24.02.2009. It en-
compasses the area of the Market Square, a seventeen-cen-
tury sanitary interceptor, the underground relics of the
western frontage of the compact buildings in the Market
Square, archeological sites AZP no 103 and 104, and the
ancient trees on the Dominican Square. Before it was pro-
tected by an individual register entry, the Market Square
had been protected as one of the monuments constituting
the urban layout of Przemysl, entered into the monument
register under the signature A —705/709 by the decision
of the Voivodeship Monument Conservator in Rzeszow
on 20.05.1972. All the tenement houses within the com-
pact building development around the Market Square have
been put under individual legal protection. The tenement
house at 15 Market Square was entered into the monu-
ment register under the signature nr A —316 by the deci-
sion of the Voivodeship Monument Conservator in Rzes-
zow on 05.01.1968.

Legal protection of the Market Square in Przemysl
guarantees the preservation of its structure, control over
its rebuilding, modernisation and conservation treatment.
For the past few years the idea of rebuilding the market
has been the subject of a heated social debate, which di-
vided the society into the supporters of modernization and
those who would like to preserve the Market Square in its
present shape. Away from the media noise and the whole
emotional discussion, the Voivodeship Office of Monu-
ment Protection in Przemysl encourages the owners of
tenement houses around the Market Square and contrib-
utes financially to the conservation work on particular el-
evations. The tenement house at 15 Market Square has
been restored first —as the oldest and the one boasting the
most interesting sgraffito decoration from the turn of the
Renaissance and Mannerism.
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PREZENTACJE — RAPORTY

PRESENTATIONS AND REPORTS

Anna Kulig

Historia miasta zapisana w jego murach
— refleksje o autentycznych pozostatosciach
| przesztosci odczytanej z ikonografii

History of a city recorded in its walls
— reflections on authentic relics
and the past deciphered from iconography

1. Wprowadzenie

Podstawowym zrédlem poznawczym zabytkowej
architektury sa autentyczne zachowane struktury — §wia-
dectwa przeszlosci. Zrédta posrednie, czyli ikonografia,
kartografia wraz ze Zrédlami pisanymi stanowia czgsto
uzupelniajace materialy i rozstrzygajace dowody. Pionier-
ska rol¢ w badaniach zbioréw ikonograficznych w Pol-
sce mozna przypisac dzialalnosci Grona Konserwatoréw
Galicji Zachodniej, a przede wszystkim Stanistawowi
Tomkowiczowi, autorowi szczegblowej monografii
wzgdrza wawelskiego, ktora oparl na ogromnym zbio-
rze widokéw, panoram, planéw. Zapoczatkowat ta praca
badania dawnych widokéw miast i zespotow. Zrodta iko-
nograficzne doceniono po II wojnie $wiatowej 1 do dzis
poddawane s3 naukowym opracowaniom (szczegdlnie
w sytuacji odkrycia nieznanych widokdw). Wartosci po-
znawcze 1 artystyczne przekazéw wizualnych oddziatu-
ja weciaz na wspdlczesnych obserwatoréw, a wige o mu-
rach obronnych mogy tez ,opowiedzie¢” ich przedsta-
wienia.

2. Mury obronne jako symbol miasta

Starozytne miasta otoczone byly pot¢znymi murami
z basztami. Najstarsze znamy z III tysiaclecia p.n.c., np.
Ur, Niniwg, Babilon, Troj¢. W plaskorzezbach egipskich
ukazywano miasto z lotu ptaka, w pierScieniu muréw
z wiezami. Ujmowano tez frontalnie fragment muréw
z blankami 1 wiezami, np. w reliefach asyryjskich. Bra-
ma i mury symbolizowaly cale miasto. W starozytnej
Gregji przedstawiano ufortyfikowane miasta juz w IV w.
p.n.c., a wewnatrz muréw $wigtynie, pomniki. Rzymia-
nie tworzyli wizerunki zdobytych miast dekorujac nimi
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elementy architektury (np. kolumn¢ Trajana), a takze
umieszczali je na medalach, monetach oraz tarczach.
W sztuce greckiej miasto symbolizowaly boginie opie-
kunicze, np. Tyche przedstawiana jako postaé kobiety
w koronie ,muralnej”, tzn. nakryciu glowy wyobrazaja-
cym mury 1 wieze (ryc. 1). Echa takich symboli pojawia-
ly si¢ w sztuce europejskiej. Motywy murdéw dekorowa-
ty herby, medale. Godlo Krakowa przedstawiajace frag-
ment muru z basztami znane jest od XIII w. Pojawia si¢
na zabytkach artystycznych: rysunkach, drzeworytach,
odlewach (np. na dzwonie koSciola Mariackiego). Pie-
czecie urzedowe rady miasta z XVI i XVII w. takze przed-
stawiaja mury o trzech basztach z otwarta brama 1 orlem.
Ostateczne godlo urzgdowe Krakowa, obowiazujace od
1661 r. do dnia dzisiejszego przedstawia ten sam motyw,
tj. ceglany mur z trzema wiezami zwieficzonymi krene-
lazem 1 otworami strzelniczymi, z centralna wieza wy-
zsz3, u podstawy muru bram¢ z otwartymi wrotami
1 podniesiona krata, a w bramie orla bialego w koronie.
Kartusz herbowy miasta dekoruje ztota korona (ryc. 2).
Zblizong forme¢ godta posiada Torun. Mury z réznymi
odmianami wiez, bram pojawiaja si¢ w godlach innych
miast polskich, np. Cieszyna, Jarostawia, Fromborka,
Olkusza, Sandomierza, Sieradza, Zytomierza.

3. Tradycje przedstawieh warownych
miast w Europie od Sredniowiecza

Sredniowieczne miasta europejskie wzorowaly sie na
obwarowaniach starozytnego Rzymu. Obwody muréw
pelnily rol¢ ostonows jako przeszkoda oraz miejsce wal-
ki. Musialy by¢ odpowiednio wysokie, masywne, wzmac-
niane basztami. Wyglad zewngtrzny kurtyny muréw
z krenelazem byl zblizony, a réznily si¢ wysokoscia, ge-
stoScig rozstawu wiez, bram, technika budowy!. Typ bra-

Wiadomosci Konserwatorskie « Conservation News < 29/2011



my zlozonej z szyi, mostu zwodzonego i baszty z opusz-
czang brong byl stosowany powszechnie we Frangji,
Niemczech w ciagu XIV 1 XV w. (przyklad murdéw Car-
cassone, muréw w Norymberdze). Obronne mury sta-
nowily zabezpieczenie zycia, mienia i wladzy. Rozgrani-
czaly przestrzef na zorganizowana wewnatrz, a chaotycz-
na poza murami. Najstarsze widoki miast z umocnienia-
mi pochodzy z wydawnictw: Kroniki swiata Hartmanna
Schedla, Kostmografii Sebastiana Munstera 1 atlasu Miasta
catego swiata Georga Brauna i Franza Hogenberga.

Najwczesniejsze przedstawienia miast, ktore utrwa-
lono w drzeworytach, nie sa cz¢sto zgodne z rzeczywi-
stoScig, gdyz mieszaja prawd¢ z fantazja, postuguja si¢
schematem i uproszczeniami.

Najstarszym widokiem polskiego miasta XV-wieczne-
go otoczonego murami obronnymi jest rycina Krakowa
zamieszczona w dziele H. Schedla. Wyglad budowli mia-
sta nie jest podobny, ale uktad przestrzenny oddany praw-
dziwie. Granica grodu s3 mury obronne. Postacie §rednio-
wiecznych miast: Krakowa, Nysy (ryc. 3), Przemysla, Po-
znania, Wroclawia ukazywane na rycinach cechuje wiele
podobiefistw: regularno$é¢ planu, szachownicowy uklad
ulic z centralnie zalozonym rynkiem i okazalymi gmacha-
mi ratusza, koSciotow, klasztoréw. Zwartg zabudowe ota-
czaja umocnienia ziemne, mury, ostaniaja fosy. Mury
zwieniczone krenelazem z blankami umocnione sg basz-
tami i bramami z mostami zwodzonymi.

Seria widokéw ,wszystkich” znakomitych miast $wia-
ta ukazata si¢ w wielotomowym albumie Civitates orbis
terrarium. Wydawca 1 autorem tekstéw byt G. Braun, a au-
torem rycin F. Hogenberg. Ryciny do atlasu G. Brauna
przewaznie powstawaly wedlug rysunkéw z natury. Za-
chowaly wigc podobienistwo, realizm i wierno$é topo-
graficzng, cho¢ zdarzaly si¢ tez pomytki, uproszczenia,
dezaktualizacje. Ukazuja grody w formie panoramy lub
perspektywy z lotu ptaka. Obrazy maja wigc duza war-
to§¢ poznawcza i dokumentalng. Obiekty sa rozpozna-
walne i dodatkowo opatrzone legenda, cechuje je por-
tretowe przedstawienie. Przykladowo widok Przemysla
to przedstawienie z lotu ptaka Sredniowiecznej postaci
miasta (ryc. 4).

W tomie II Civitates orbis terrarium zawarto widok
Gdarnska z 1573 r. z wiernym przedstawieniem architek-
tury i umocniefl. Rycina dokumentuje stan przebudo-
wy Sredniowiecznych umocnieft na nowozytny system
waltéw ziemnych z bastionami, ukazuje fortyfikacje od
strony grodziska, fosa poprzedza wysoki, dtugi wal. Wi-
dac zesp6l bramy dlugoulicznej z przedbramiami — szy-
jami (ryc. 5).

Panorama Gdanska z 1592 r. Antoniego Mollera uka-
zuje miasto od strony Biskupiej Gérki z urzadzeniami
militarnymi na pierwszym planie. Widaé przedpole Bra-
my Wyzynnej z fosa 1 wykopem. Widok ma wysoka, hi-
storyczng warto$¢. Na tle masywnych umocnieni rysuja
si¢ sylwety Starego Miasta, Glownego Miasta 1 Starego
Przedmiescia. Obraz jest realistyczny, zaktualizowany.
Rejestruje niedawno ukonczony, wedlug wloskich wzo-
réw, Bastion Karowy (widoczny na prawo od Bramy
Wyzynnej). Poludniowa cz¢$¢ miasta posiada umocnie-
nia juz przestarzale: Rondel Przedmiejski obok Baszty
Nowej z drewniang hurdycja oraz Bialej Wiezy (tj. ma-
tej baszty zachowanej do dzis).
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1. Tyche z Antiochii, Antiochia nad Orontesem, Oktawian August,
tetra drachma, 5r. p.n.e.

1. Tyche of Antioch, Antioch on the Orontes, Octavian August, tetra
drachma, 5 B.C.

W kolejnych etapach rozwoju nastgpowalo zwigksza-
nie obronnosci miast poprzez podwyzszanie murdw, roz-
budowg baszt, budowg przedbram, pogle¢bianie fos, za-
kiadanie drugiego, nizszego ciagu murdw, zakladanie
barbakandéw wysunigtych poza lini¢ muréw, a polaczo-
nych mostem lub przejsciem z bramga gléwna. W zwigz-
ku z rozwojem artylerii miejsce Sredniowiecznych mu-
réw wypieraly fortytikacje bastionowe. Funkcje muréw
zastapily nasypy, waly ziemne z kamieniami, glgbokie
fosy, a zamiast baszt zastosowano basteje. W XVI wicku
fortyfikacje bastionowe zastosowano w Polsce (na przy-
klad na Wawelu, w Zamosciu, Kamieniu Podolskim). Od
czaséw Jana III Sobieskiego stosowano tez fortytikacje
typu holenderskiego (z ziemi i drewna) oraz fortyfikacje
poligonalne polegajace na stosowaniu pierScieni wysu-
nictych fortéw. Weduty XVII-wieczne ukazywaly mia-
sta od strony najnowocze$niejszych umocnien, ktére
symbolizowaly potege 1 dobre rzady. W tle pojawialy si¢
sylwety prestizowych obicktow.

Znowu mozna odwola¢ si¢ do gdaniskich panoram.
Monumentalny, imponujacy obraz miasta, wiclkowymia-
rowy, eksponujacy fortyfikacj¢ opracowat Idzi Dickmann.
Na tym wzorze opierano liczne kopie przez nastgpne stu-
lecia. Najstynniejsze wersje to J.J. Piscatora, C.J. Visschera
1 M. Meriana. Ten ostatni w 1640 r. przedstawit rozlegty,
efektowny widok na tle pejzazu Gdanska. Nie byl on
niestety zaktualizowany, gdyz w tym czasie nie istniala
juz czgs¢ gotyckich bram 1 baszt. Autor przypuszczalnie
korzystal ze starszych wzordw, a nie rysowal z natury.
Mimo to widok ten stal si¢ najpopularniejszym przed-
stawieniem miasta (ryc. 6). Wzorowal si¢ na panoramie
Jakuba Hoftmana (ok. 1635 r.) ukazujacej uproszczona
sylwetg zabudowy miasta, ale wiernie oddajaca nowo-
czesne bastiony typu holenderskiego. Inzynier i geome-
tra zywo zainteresowany fortyfikacjami ukazal ich stan
zmodernizowany z przelomu XVII 1 XVIII w., akcentu-
jac 3 nowe bastiony Wijbego, $w. Gertrudy i najmnicj-
szy zwany ,,Kotem” (ryc. 7).
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2. Herb Krakowa na murach ko$ciota Mariackiego
dekorujacy tablice pamigtkowg na czes$¢ Jana Il
w rocznice odsieczy wiedenskiej

2. Krakow coat of arms on the wall of St. Mary’s
Church decorating a memorial plaque dedicated
to King Jan lll on the anniversary of the Battle of
Vienna

6. Widok Gdanska, M. Merian, 1640 r.
6. View of Gdarisk, M. Merian, 1640

3. Obraz Nysy, H. Schedel, 1493 r.
3. Picture of Nysa, H. Schedel 1493

7. Widok Gdanska, J. Hoffman, ok. 1635 r.
7. View of Gdarisk, J. Hoffman, app. 1635

2

4. Widok Przemysla od strony Sanu z 1617 r., ryci-
na z dzieta Civitates orbis terrarium G. Brauna,
F. Hogenberga, tom VI

4. View of Przemysl from the San River in 1617,
print from the work entitled , Civitates orbis terrari-
um” by G. Braun, F. Hogenberg, vol. VI

e %

5. Widok Gdariska od pétnocnego zachodu 1573 r.
z dzieta Civitates orbis terrarium G. Brauna, F. Ho-
genberga, tom Il

5. View of Gdarisk from the north — west in 1573,
from ,Civitates orbis terrarium” by G. Braun, F. Ho- 8. Plan widokowy Wroctawia, 1649 r.
genberg, vol. Il 8. Cityscape of Wroclaw 1649
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9. Plan widokowy Wroctawia wg Wernera
9. Cityscape of Wroctaw by Werner

10. Widok Torunia wg Meriana, 1641 r. 11. Widok Krakowa od potudnia z Kopca Krakusa, ok. 1600 r.

10. View of Torun acc. to Merian, 1641 11. View of Krakow from the south from the Krakus Mound,
app. 1600

,--'"":f 3 _ § -

12. Widok Krakowa od ptn.-zach., M. Me- 13. Widok Barbakanu z murami wg J. Fatata
rian, ok. 1619 r. (fragment) 13. View of barbican with walls by J. Fatat
12. View of Krakow from the north-west,

M. Merian, app. 1619 . (fragment)

14. Widok Barbakanu oraz muréw wg J. Muczkowskiego, 1911 r.
14. View of Krakow barbican and walls by J. Muczkowski, 1911
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Ryciny stuzyly zazwyczaj jako wzorzec w sztuce
medalierskiej. Widok Gdanska z 1617 r. utrwalony na
medalu (donatywie trzydziestodukatowej w zlocie)
ukazuje miasto od poludniowego zachodu z pierscie-
niem fortyfikacji o wysuni¢tych mocno bastionach.
Widok Gdaniska na medalu z 1642 r. to panorama ujgta
ze wzgorza Grodziska, obrazuje obszary podmiejskie
1 obwarowania z bastionami — Bozego Ciata, §w. Elz-
biety, Karowym. Medal z 1659 r. przedstawia twierdz¢
Glowa, strzegaca ujScia Wisly, z planem fortyfikacji,
z szaficami — autor powtérzylt Scisle plan militarny z te-
go roku.

Plan widokowy Wroctawia z 1562 r. zamieszczony
w dziele Civitates orbis terrarium (tom 1V), ukazuje dwa
pierScienie muréw z blisko stu basztami. Pierwszy ob-
wod muréw pochodzit z XIIT w., mury o szeSciometro-
wej wysokosci 1 dwumetrowej grubo$ci wzniesiono
z kamienia i cegly. Zwieniczone byty blankami i szero-
kim chodnikiem, a liczne wieze rozstawiono co 30 me-
tréw. Drugi pierScienn murdw, znacznie wyzszy, takze
z blankami i chodnikiem krytym dachem, ukoniczono
w pol. XIV w. W ciagu murdéw wzniesiono okoto 50
baszt. Kolejna rozbudowa fortyfikacji nastapita w kon-
cu XV w. 1 polegala na zalozeniu masywnych bastiondéw
z fosami, przed drugim pier§cieniem murdéw. Wazniej-
sze bramy akcentowane na planie to Mikotajska, Swid-
nicka, Olawska, Piaskowa, Odrzanska. Sztych jest bo-
gaty w szczegbly, starannie 1 drobiazgowo ilustruje za-
budowg, ale zawiera pewna deformacje w ukladzie sza-
chownicowym ulic. Polega ona na celowym poszerze-
niu ciagébw ulic biegnacych réwnoleznikowo w celu
ukazania pelnej wysokosci fasad. Wyeksponowane zo-
staly monumentalne gmachy miasta: ratusz, katedra,
koscioty. W II potowie XVI w. wokét Wroclawia powstat
kolejny system umocniefr oparty na wzorach wloskich
1 holenderskich, z szerokimi fosami i ostrokatnymi ra-
welinami. Budowniczym ich byl W. Saebisch, wroctaw-
ski architekt 1 fortyfikator. Widok Wroclawia z 1649 r.
(ryc. 8) z herbem renesansowym przekonuje o rozma-
chu i nowoczesnosci zalozefi obronnych. Plan Wrocta-
wia po wojnach napoleonskich akcentuje fortyfikacje,
stan ich tuz przed likwidacja. Efecktowny widok Wro-
ctawia opracowal i przedstawit réwniez F.B. Werner
(ryc. 9).

Plan perspektywiczny Torunia sporzadzit M. Merian
w 1641 r. (ryc. 10) wedtug wzoru gdanskiego rytownika
J. Hoftmana. Przedstawia pelny obraz miasta od strony
rzeki z bardzo plastycznie zarysowanymi 8 bastionami.
Doskonala oprawa plastyczna planu byta przyczyna jego
popularnosci 1 wielu nasladownictw. M. Merian jest row-
niez autorem planéw widokowych Elblaga, Szczecina
oraz Zamoscia.

4. Miasto koronacyjne Krakow
- historyczne widoki
dokumentujace fortyfikacje

Pierwszym portretowym widokiem Krakowa jest nie-
wielka rycina z 1581 r. nieznanego autora. Ukazuje mia-
sto z ciasng zabudowa doméw 1 §wiatyn, ktére opasuja
mury i baszty. Nad grodem dominuje Zamek Wawelski
w renesansowym ksztalcie. W dziele Civitates orbis terra-
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rium Brauna 1 Hogenberga (w tomie VI) zamieszczono
widoki dwunastu miast polskich, w tym dla Krakowa s
to wyjatkowo dwa przedstawienia — od p6Inocy i potu-
dnia. Widok sprzed 1600 r. z kopca Krakusa (od potu-
dnia) jest malowniczy, ale mato dokladny. Mury Kazi-
mierza przedstawione s jako niewysokie, z czg§ciowym
krenelazem i kilkoma bramami (ryc. 11). Bardzo szcze-
gblowy, wspanialy, wielkowymiarowy jest widok od p6t-
nocnego zachodu. Panorama jest skrupulatnie objasnio-
na i ozdobiona herbami krélewskimi i miejskimi
(ryc. 12). Ukazuje rzetelnie zabudowsg 1 fortyfikacje, po-
wstala jako scalenie wielu szkicédw z natury, z bliska,
z rdznych punktdéw obserwacji. W sasiedztwie Barbaka-
nu widoczna jest szeroka fosa i wjazd ze zwodzonym na
linach mostem oraz polaczenie Barbakanu z Bramga Flo-
rianiska tzw. szyja. Gotyckie fortytikacje z licznymi wie-
zami, basztami otaczaja bogate miasto z monumentalng
architektura.

Mury obronne Krakowa zakladane w XIV, XV wicku
nalezaly do najlepszych, najsolidniejszych w Polsce 1 Eu-
ropie. Posiadaly znaczne rozmiary (wysoko$é ok. 9,5 m,
szerokos¢ 2,2 — 2,7 m) 1 masywna konstrukcje kamien-
ng. Przystosowane byly do obrony na calym obwodzie
(blisko 3,5 km), wyposazono je w ciagly chodnik obron-
céw, krenelaz, strzelnice, a w regularnych odstgpach
wzmacnialy je baszty (w liczbie okoto 50) i okoto 7 bram?.

Mury, w pdzniejszych wickach niemodernizowane,
staly si¢ niewystarczajace wobec innej taktyki wojenne;j
i uzbrojenia. Wysokie mury nie zabezpieczaly przez
ogniem artylerii. W panoramie kotfatajowskiej sporza-
dzonej razem z planem w 1785 r. mury obronne s3 juz
stabo widoczne, obudowane, zastonigte domami przed-
mieScia. W XIX w. powstalo wiele rysunkéw z natury,
fragmentéw fortytikacji Krakowa, gléwnie bram 1 baszt
autorstwa Jerzego Glogowskiego, J6zefa Brodowskiego,
Baltazara Stachowicza®. Utrwalili oni ostatnie lata istnie-
nia tych obicktéw. Pelny obwdd muréw dotrwal, choé
przestarzaly, do poczatkéw XIX w., wtedy rozpoczela si¢
jego zaplanowana rozbiérka, burzenie murdw i baszt.
Uratowaly si¢ niewielkie fragmenty murdw, wtopione
najcz¢Sciej w zabudowe mieszkaniowa, a zatem zatart si¢
ich pierwotny charakter.

Jak zanotowano fortyfikacje Krakowa w kartografii?
Poczatkowo schematycznie w malej skali, ale na planach
z XVII w. s juz dos¢ dokladnie naniesione wazniejsze
elementy. Wszystkie elementy fortyfikacji Sredniowiecz-
nych znalazly si¢ na planie z 1667 r. (tzw. D. Pucka —
przerys z XVIII w.). Plan z 1702 r. odnaleziony w archi-
wach szwedzkich oddaje uklad topograficzny, przebieg
rzek i fos, szczegbly budowlane muréw i zréznicowa-
nych baszt. Rzetelne przedstawienie obwarowan ukazu-
jeplan pruskiz 1794 r., jak i plan tzw. kollatajowski z 1785
r. Plan senacki Ignacego Enderlego z lat 1802-1808 ce-
chuje si¢ najwigksza szczegdlowoscia 1 wartoscia doku-
mentacyjna, posiada zapis fortyfikacji tuz przed zburze-
niem. Na kolejnych planach Krakowa dostrzega si¢ trwa-
nie systemu Sredniowiecznego z niewielkimi moderni-
zacjami. Gdansk w podobnym okresie podejmuje na sze-
roka skale budowe¢ nowozytnych fortyfikacji. Krakéw
wskutek zubozenia zaniedbuje obwarowania, a najazd
szwedzki rujnuje miasto, ktére od tej pory diugo nie
wychodzi z upadku. Mury i baszty niereperowane nisz-
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czeja, rozpadaja sig, jak to potwierdzaja rysunki i obrazy
artystow. Wskutek rozkazu zaborey nastgpuje ich rozbiér-
ka w latach 1808-1820.

5. Mury florianskie — stan obecny

Cenny zabytkowy zesp6l, powszechnie znany, zwany
murami Florianskimi, pozostal w otoczeniu Bramy Flo-
rianiskiej. Jest ozdobg, chluba miasta, reprezentacyjna, eks-
ponowang brama na drodze krélewskiej. Mury florian-
skie zlozone s3 z Bramy Florianskiej, trzech baszt, ciagu
muréw dlugosci ok. 170 m i Barbakanu, czyli ,Rondla”.
Fragment ten tworzy charakterystyczng sylwete $rednio-
wiecznego miasta, najlepiej eksponowana z Placu Matej-
ki (ryc. 13). W widoku nakladaja si¢ wiezyczki obserwa-
cyjne Barbakanu, Bramy Florianskiej 1 wysokiej Wiezy
Mariackiej pelniacej role obserwacyjng i sygnalizacyjna.
Otoczenie Bramy Floriariskiej skupia ruch turystéw;, kie-
rujacych si¢ drogg krélewska do rynku i na Wawel. Na
Bramie Florianiskiej widoczne emblematy patrona miasta
—$w. Floriana oraz herb Krakowa. Mury mozna obserwo-
wac od strony przedmiescia i od wngtrza miasta z pozio-
mu ulicy podmurnej (Pijarskiej —jedynej zachowanej frag-
mentarycznie pod murami) lub z poziomu szerokiego
ganku obroncéw (na wysokosci 5 m) nakrytego daszkiem.
Po stronie zewngtrznej widoczny jest zarys kamiennych
blank (dwumetrowej wysokosci) z otworami strzelniczy-
mi, z pézniejsza nadbudowsy ceglang (ryc. 14). Dziki, fa-
many wapiefl tworzy zasadniczy zrab muréw 1 baszt (do
ok. 5 m wysokosci). Ciosanego piaskowca uzyto tylko do
obramien otwordw, l¢kéw, narozy oraz prowadnic. Wi-
da¢ liczne §lady ,,cerowania” muru cegly, rozne rozmiary
1 kolory kamieni, cegiel, zapraw. Forma i materiaty umoc-
nieft bram wydaja si¢ malo efektowne, wrecz surowe, pro-
ste, masywne — powstaly dla utylitarnych funkgji, ale ich
prostota 1 trwalo$¢ ma szczegdlng wymowe — to mocne
mury obronne stanowily zasadnicza podstawg potegi 1 do-
brobytu miasta, dzigki nim mogly wznosi¢ si¢ bogato zdo-
bione $wigtynie, patace, kamienice. Budowle obronne po
wielu remontach s3 obecnie w dobrym stanie, utrzymane
w ,pierwotne]” formie. Niestety otoczenie ich jest zasad-
niczo zmienione. Utrudnia to wlasciwa percepcje syste-
mu dawnych fortyfikacji. Catly zespdt §redniowieczny
z Barbakanem zajmuje teraz skrawek terenu, a w przeszlo-
$ci byt to olbrzymi, zorganizowany z przeszkodami i §ci-
§le powiazany z budowlami obszar. Nastapilo znaczne
podniesienie poziomu terenu (o ponad 2 metry) 1 wyrow-
nanie réznic wysokosciowych w formie naturalnych
1 sztucznych wyniesief, nasypow, watéw, fos. Nieczytel-
ne sa powigzania barbakanu z brama wskutek braku mu-
réw szyi 1 oraz zwigzek z arsenalem przy murach. Wjazd
do miasta prowadzil przez mosty nad fosami, barbakan
i kilka pilnie strzezonych bram. Dbano o znaczng gl¢bo-
kos¢ fos napelnianych calym systemem $luz. Obecnie
pozostaly same murowane budowle bez potaczen funk-
cjonalnych, otoczone plaskim terenem, dlatego zniknal
oryginalny charakter warowny calego systemu obrony.
Ruchliwa, szeroka ulica Basztowa z linia tramwajows bie-
gnie kilka metréw od muréw Barbakanu, pobliskie gma-
chy banku oraz Akademii Sztuk Pi¢knych przytlaczaja
wielkoScig sasiadujaca z nimi $redniowieczng architektu-
r¢ obronng.
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6. Szlak wzdluz muréw obronnych,
propozycje wzbudzenia zainteresowania
przeszloscia tego miejsca jako
materialnego swiadectwa cywilizacji

Pas zielonych terendéw Plant rozgranicza wyraznie
historyczne $rédmieécie od dawnych przedmies$é za
murami. Akcentowane jest to wyraznie na mapach, pla-
nach widokowych a w bezposredniej obserwacji widocz-
ne z wysokich wiez, np. Ratuszowej czy Mariackiej. Plan-
ty pelnia obecnie funkcjg ciagu spacerowego o duzej in-
tensywnosci. Wzdtuz alejek spacerowych uczytelniono
miejsca istnienia dawnych bram, baszt, przebiegu cz¢Sci
muréw w formie niskiego podmurowania i pulpitowych
postumentdw z przedstawieniami baszt. Szczegdlnie
warto$ciowy historycznie fragment umocnieni odstonigto
w rejonie ul. Mikotlajskiej, w miejscu tzw. Grodka (ryc.
15). Po kilkusetletnim zapomnieniu zostal odkryty
w 1947 roku, po rozebraniu przybudéwek i przemuro-
wan barokowych?*.

Potgzny masyw klasztoru nasuwal skojarzenie z for-
teca. Fasada od strony Plant pozbawiona jest 0zdéb, okna
rozmieszczone s nieregularnie, architektura ma niedbaty
wyglad, Ciasna powierzchnia miasta otoczonego mura-
mi powodowala powolna likwidacj¢ wolnych przestrze-
ni pod murami, ktdre wezesniej rezerwowano na potrze-
by obrony. Budynki coraz ggsciej przyrastalty do muréw.
Nie dbano o ich estetyczny wyglad, dlatego po rozebra-
niu muréw ich wyglad okazat si¢ chaotyczny. Slepa Scia-
n¢ koSciota zastaniata Baszta RzeZnicza. Klasztor otacza-
ty kiedy$ dwie baszty, a wzdluz biegla fosa i wysoki wal,
jak to utrwalil na swych rysunkach Glogowski. Posrod-
ku dlugiej fasady, blisko 90-metrowej, wysunigty jest
ryzalit, ktéry zawiera trzon Sredniowiecznej bramy. Po
zdjeciu tynkdw odslonigto potezny tuk gotycki. Przeba-
dano piwnice bramy, w ktérych ujawnity si¢ rézne prze-
robki uzytkownikéw na przestrzeni 4 stuleci. Pozostato-
Sci bramy na Grédku byly zakoriczeniem przedbramia.
Plaskie przypory przystosowane byly prawdopodobnie
do chowania mostu zwodzonego, a nad przejazdem po-
zostaly otwory na laiicuchy mostu. Tworzywem budow-
lanym byt gléwnie dziki, tamany wapien, jedynie detale
obramienia wykonano z piaskowca. Miejsce to odstonig¢to
dzi¢ki analizie historycznych zrédet pisanych, ksiag miej-
skich, kronik klasztornych (klasztoru dominikanek zbu-
dowanego w tym miejscu) oraz przekazdw ikonograficz-
nych z XVIII 1 XIX w.

Krakowscy konserwatorzy proponowali kilkakrotnie
zmiany otoczenia Barbakanu, gtéwnie w nawierzchniach
terenu, np. obnizenie poziomu ulicy podmurnej, odtwo-
rzenie fosy, szyi, zaakcentowanie przebiegu fosy obok
Barbakanu, wprowadzenie dwupoziomowych chodni-
kéw, jednak projekty te nie doczekaly si¢ realizacji®.
Uklad topograficzny mozna wigc zobaczy¢ oczyma wy-
obrazni wspierajac si¢ historyczng ikonografia lub pla-
stycznymi modelami prezentowanymi na wystawach
muzealnych. Trasa wzdluz muréw miejskich 1 przez dzie-
dziniec Barbakanu jest dostgpna tylko w okresie letnim.
Wtedy tez odbywaja si¢ wewnatrz Barbakanu imprezy
oraz pokazy rycerskie.

Szkoda, ze w pozostalej, dlugiej zimowej przerwie
mury nie s3 wystarczajaco wyzyskane 1 eksponowane,
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a zamknigte wrota Barbakanu zniechgcaja zwiedzaja-
cych. W celu podniesienia zainteresowania nimi moz-
na by czasowo udostgpnié tras¢ (choéby w czasie ferii
zimowych), przygotowaé materialy informacyjne i edu-
kacyjne, tablice, plansze z ilustracjami. Atrakcyjna for-
ma moglyby by¢ nagrania widowisk $wietlno-dzwig-
kowych czy inscenizacji na gankach lub pod murami,
np. sceny przygotowywania miasta do obrony, sceny
éwiczen obroncéw w przedmurzu itp. Korzystne bylo-
by umieszczenie modelu — makiety obwarowan, ale na
zewnatrz jako ogdlnodostepnej, wykonanej z odpor-
nych materialéw 1 umieszczonej na przyktad w pobli-
zu Barbakanu, z pelnym odtworzeniem fos, mostdw,
bram, bron, itp. a wigc w do$¢ duzej skali.

Krakéw posiada bardzo bogaty ikonografi¢ histo-
ryczng 1 kartograficzng, ktéra znacznie ulatwila histo-
ryczne odtworzenie ukfadu fortyfikacji i ukierunkowala
prace wykopaliskowe. Konfrontowano przekazy ikono-
graficzne takze ze Zrédlami pisanymi, ksiggami radziec-
kimi zachowanymi od 1300 r. oraz z badaniami sonda-
zowymi architektury prowadzonymi w latach powojen-
nych. Rezultat tych wieloletnich kwerend streszcza si¢
w przewodnikach do kilku zdan. Przecigtny odbiorca
lub czytelnik podchodzi do tych wiadomo$ci dosé obo-
jetnie, szybko zapomina daty, nazwy, miejsca. Najczg-
Sciej pozostaje mu zdjecie fotograficzne jako podsta-
wowa pamiatka. Nalezatoby rozwazyé, w jaki sposdb
poruszy¢ wyobrazni¢ odbiorcy, ulatwié przekaz histo-
rii, wzbudzié szacunek dla dokumentéw historii, takich
jak np. stary, kamienny mur obronny. Moze odpowied-
nim wprowadzeniem nieco dtuzszym szlakiem spré-
bowaé przedstawi¢ zrédla historyczne 1 metody pracy
analitycznej archiwisty, konserwatora, architekta. Tak,
aby przekaz historii byt wiarygodny i zrozumialy.

Projekcja multimedialna dalaby wyobrazenie
o ogromie zbioréw historycznych, a zarazem ukierun-
kowata ku najcenniejszym czy najpigkniejszym prze-
kazom. Pokaz przygotowany z narracja i odtwarzany
w bliskim s3siedztwie zabytkdéw wplynalby na lepsza
percepcje. Ekran multimedialny, zamocowany np. na
murze przy ul. Pijarskiej, wySwietlatby wizerunki ma-
larskie i graficzne dawnej postaci miasta otoczonego
murami, fosa, akcentowalby formy architektury obron-
nej, symbole, emblematy, np. orla, ktéry zaznaczony jest
w najstarszej panoramie Krakowa na Bramie Florian-
skiej 1 ktory widnieje tam do dzi§, herb miasta widnie-
jacy nad panorama, ktéry do dzi$ pozostal w tej formie.
Obrazom moglyby towarzyszy¢ opisy z epoki, jak cho-
ciazby ten z dzieta Hartmanna Schedla: ,Krakéw ota-
cza podwdjny mur wysoki z basztami, bramami i for-
tyfikacjami, oblewa go prowadzona fosami rzeka Ru-
dawa obracajaca liczne mtyny. Mnéstwo w nim pigk-
nych doméw 1 ogromnych §wiatyn”. I tak poprzez wi-
doki miasta, ogdlne i szczegdtowe, jego wizerunki na
medalach, monetach, naczyniach mozna by dojs¢ do
wspdlczesnych przedstawien artystycznych dawnej ar-
chitektury. Zrédta pisane, takie jak ksiegi miejskie, ko-
deksy, przywileje krélewskie dopelnityby prezentacji.
Niezastapiona forma poznania jest kontakt bezposred-
ni, wzrokowy, dotykowy (,gotyk na dotyk™), a mury
gotyckie mozna z bardzo bliska obserwowaé — ich ma-
sywno$¢, surowy fakture, réznorodny budulec: glazy
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15. Widok reliktéw bramy na Grédku
15. View of the relics of the gate in Grédek

wapienne, ciosy piaskowca, gladkie, ceglane Sciany. I po
murach $redniowiecznych, czyli gankach obroncéw
przy Bramie Florianskiej mozna pochodzié, spojrzeé
przez strzelnicg, zajrze¢ do wngtrza baszty, podejsé do
armaty. Kontakt z oryginalnymi przekazami graticzny-
mi 1 malarskimi jest juz trudniejszy. Wymaga wizyt
w kilku muzeach, a wigc po$rednio moze poméc repro-
dukgja, rekonstrukcja czy obraz filmowy, zdj¢cie cyfro-
we. Do popularyzowania wiedzy o systemie obronnym
Krakowa powinno si¢ w wigkszym zakresie wyzyska¢
internet. Aktualne strony internetowe o murach zawie-
raja wszechstronny serwis fotograficzny zabytkéw ar-
chitektury obronnej, ukazanej z zewnatrz, jak i od we-
wnatrz. Prezentuja cz¢$¢ ikonografii historycznej, daw-
nych map, panoram. Jedynie obja$nienia do nich sa zbyt
lakoniczne, cho¢ odsytaja zainteresowanych do podsta-
wowych opracowan. Proponuje si¢ portal internetowy
rozbudowany do wielu watkow, takich jak:

— ogblne wiadomosci o murach obronnych, architek-
turze Sredniowiecznej, zarysie historycznym rozwo-
ju fortyfikacji;

— charakterystyka stanu obecnego fortyfikacji Krakowa
z analiza historyczng i architektoniczng poszczegdl-
nych, zachowanych elementéw;

— dzieje budowy, prezentacja zrédel pisanych na temat
murdw obronnych;

— watek o obwarowaniach miasta w ikonografii od XV

do XIX w;;
Zawarto$¢ ikonografii powinna by¢ podzielona na:
kartografi¢ uwzgledniajaca najstarsze plany Krako-
wa, tzn. plan z 1667 r. D. Pucka, Plan Szwedzki
z 1702 r., Plan Pruski z 1794 r., Plan Kotfatajowski
z 1785 r., Plan senacki z 1. 1802-1808. Widoki ogdl-
ne miasta uwzgl¢dniajace najstarszg panoramge
Schedla z 1493 r., Panorame z dziela Brauna i Ho-
genberga, Panoramg Vischera i Meriana z 1620 r.,
Widok Dahlberga z 1655 r., Panoram¢ Koltatajow-
ska z 1785 r.

— watek o obwarowaniach miasta w pracach artystéw
XIX 1 XX w., a wigc w grafice, malarstwie, fotografii;
Widoki szczegbdlowe muréw obronnych, baszt, bram
autorstwa: Jerzego Glogowskiego z 1809 r., J6zefa
Brodowskiego z 1838 r., Baltazara Stachowicza z pol.
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XIX w., widoki rekonstrukcyjne Zygmunta Wiercia-
ka z 1949 r. oraz zdjgcia fotograficzne, dokumental-
ne z XIX i XX w.%

— watek omawiajacy prace konserwatorskie, badania
archeologiczno-architektoniczne i projekty przy-
sztych aranzacji; odno$nie powojennych badan archi-
tektonicznych i archeologicznych, nalezaloby przed-
stawi¢ odstonigcie najstarszej bramy na Grédku, ba-
danie fundamentéw bramy Wislnej, resztek muru
obronnego przy ul. Kanoniczej, sondazowe badania
murdw przy bramie Florianiskiej;

— warownie w legendzie, opowiadaniu, opisie literac-
kim;

— herb Krakowa na przestrzeni wickdw, mury z bra-
ma, basztami jako symbol miasta;

— charakterystyka uzbrojenia Sredniowiecznego;

— watek zagadnien nierozpoznanych, niewyjasnio-
nych czy niezbadanych;

— $redniowieczne mury obronne innych miast pol-
skich i europejskich;

— nagrania filmowe — wybrane fragmenty filméw fa-
bularnych, historycznych ze scenami odgrywany-
mi w dawnym Krakowie z rekwizytami epoki go-
tyku, odrodzenia;

— opracowania, indeks nazwisk, haset, stownik ter-
mindw.

Spacer Plantami wzdtuz muréw obronnych wsparty
informacjami z prospektow, plansz, tablic czy makiet,
ewentualne projekcji multimedialnych méglby rozbu-

dzié zainteresowanie historia i utrwalié¢ pamigé tych
miejsc jako wybitnych dziel inzynierii §redniowiecznej.

7. Wnioski koncowe

Wizerunek miasta wysoko ceniono w przeszlosci.
Przekonuja o tym liczne ryciny, cieszace si¢ popularno-
Scig przedstawienia metropolii w formie panoram, pla-
néw perspektywicznych. Fortyfikacje ukazywano z du-
73 staranno$cig, akcentujac ich sil¢ i okazatosé. Dlaczego
warto dzi$ siggnaé do historycznej ikonografii:

—  Dawne widoki dostarczajg estetycznych wrazen i in-
formacji historycznych, np. w tematyce obwarowan,
ktérych materialne $lady pozostaly fragmentaryczne,
szczatkowe 1 przez to nie w pelni zrozumiale, moga
poméc w odtworzeniu pelnego obrazu przesziosci.

— Oblicze, odmienny charakter miasta tkwi w jego syl-
wecie — charakterystycznej zabudowie, rozplanowa-
niu, dominantach — utrwalonych od wiekdw. Wska-
zane byloby nawigzywanie do dawnych widokéw dla
podkreslenia, iz nadal atuty miasta zwiazane sa z je-
go sylweta, jej ochrona i ekspozycja. Niestety warto-
Sci te czesto nie sg respektowane przez inwestorow
(np. modernizowanych, podwyzszanych hoteli w re-
jonie Plant).

— Do projektowania ekspozycji 1 aranzacji zabytkdw
miasta wskazane bytoby wiaczenie Srodowiska stu-
dentdw, ksztalcacych si¢ na kierunkach artystycznych,
historycznych, architektonicznych.
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! Zestawienie poréwnawcze przekrojéw muréw kilku znaczniej-
szych miast polskich zawiera opracowanie Jarostawa Widaw-
skiego Miejskie mury obronne w Paristwie Polskim do poczqtku XV
wieku, Warszawa 1973.

Rekonstrukeje widoku miasta zamknig¢tego murami wedlug
stanu sprzed ok. 1650 r. — sprzed potopu szwedzkiego wykonat
Jan Gumowski, a opisat Adam Chmiel. W przygotowaniu tej
rekonstrukgji postuzono si¢ bogatymi zbiorami ikonograficz-
nymi.

Widoki szczegélowe muréw obronnych, baszt, bram: Jerzy
Glogowski z 1809 r., J6zef Brodowski z 1838 r., Baltazar Sta-
chowicz z pol. XIX w.

3

+ Swiszczowski S., Grddek krakowski i mury miejskie miedzy Gréd-

kiem a Wawelem, Rocz. Krak., XXXII, 1952.

Bogdanowski J., Barbakan krakowski jako dzieto , kluczowe” mia-

sta, Teka KUIA, IX, 1975; Pachonski J., Dawne mury floriasiskie,

Krakéw 1956.

¢ Od 1949 r. pomieszczenia w bramie Floriafiskiej i cz¢$ciowo
w basztach zagospodarowuje Muzeum Historyczne na ekspo-
zycje ikonografii i militariéw. Na pierwsza wystawe muzealng
przygotowano cenny cykl obrazéw rekonstrukcyjnych ok. 50
baszt wraz z bramami. Cykl powstal przy wspétudziale archi-
wistow 1 historykéw sztuki (J. Dobrzycki, J. Pachonski,
B. Schonborn, Z. Wierciak).

5

Streszczenie

Obraz dawnego miasta utrwalony w rycinach nakfa-
da si¢ nieraz na ksztalt wspdlczesnego miasta. W szty-
chach odnajdujemy budowle znane 1 w podobnej posta-
ci, zatem dokumentuja one nieprzerwane istnienie w nie-
skazonej postaci — najwazniejszych obiektéw architek-
tury, dominant pejzazu miasta. Ryciny przywotuja tez
obraz obicktow dawno nieistnicjacych, zapomnianych
lub ocalatych tylko we fragmentach, jak w przypadku $re-
dniowiecznych zatozent obronnych: murdw, bram, baszt.
Obwarowania miast ukazane na historycznych rycinach
s3 waznym obiektem badan dziejow, szczegdlnie gdy
zostaly wiernie odzwierciedlone, np. w sposéb perspek-
tywiczny z lotu ptaka czy kartograficzny wraz z uksztal-
towaniem terenu. Ikonografia wraz ze Zrédlami pisany-
mi i badaniami archeologicznymi pozwala odtworzy¢ ich
ksztalt, usytuowanie, odnalez¢ relikty. Twworcy panoram
miast XVII- 1 XVIII-wiecznych ukazywali je czgsto od
strony najlepiej zachowanych partii muréw, z systemem
wiez, Sredniowiecznych fos, ktére tracily juz znaczenie
strategiczne. Przedstawiali tez miasta z nowoczesnym
systemem fortyfikacji i bastionéw, czg¢sto w stanie oblg-
zenia, toczacej si¢ wojny. Eksponowanie fortyfikacji miato
podkresli¢ potgge 1 obronny charakter miasta. W $rednio-
wiecznych przedstawieniach warownych miast stosowa-
no podstawowe trzy typy ujeé: widok perspektywiczny
z lotu ptaka, widok ogdlny z boku ukazujacy sylwete
zwang panoramga, widok perspektywiczny zabudowy
wngtrza miasta przedstawiony planistycznie, a brylowo
jedynie monumentalne obickty i obwarowania. Pierwo-
wzory przedstawient uznanych za wybitne wplywaly sil-
nie na utwory wtdrne, wierne kopie badz wersje swo-
bodne w interpretacji na pograniczu fantazji i prawdy.
Wersje nasladowcze cz¢sto nie aktualizowaly faktycz-
nych zmian w zabudowie. Obowiazujace maniery gra-
fiki wedutowej, jak na przyklad ,wysmuklanie”, pod-
wyzszanie wazniejszych budowli, pot¢gowanie skali
zatozen militarnych, wplywaty na przeksztalcenia rze-
czywistoci. Warto pamigtac o tych konwencjach przed-
stawien przy odczytywaniu treéci historycznych wize-
runkow.

Abstract

A picture of an old town preserved in drawings some-
times overlaps the shape of a modern city. In old sketches
we find familiar buildings and in a similar form, which
thus document uninterrupted existence in an unblemished
form of the most important architectural structures, dom-
inating the city landscape. Prints also recall the images of
objects no longer existing, forgotten or preserved merely
in fragments, as is frequently the case with medieval de-
fensive fortifications: walls, gates or towers. Town fortifi-
cations shown in historic prints constitute an important
object of historical research, particularly when they were
accurately copied, e.g. in perspective from a bird’s eye view
or cartographically together with the lie of the land. Ico-
nography together with written records and archaeologi-
cal excavations allows for recreating their shape, locations
or find relics. The creators of panoramas of the 17*- and
18"-century towns frequently presented them from the
side of the best preserved sections of walls, with a system
of towers and medieval moats which were already losing
their strategic importance. They also presented towns with
modern systems of fortifications and bastions, frequently
during a siege or an ongoing war. Exhibiting fortifications
was to emphasise the power and defensive character of
the town. In representations of medieval fortified towns
three basic types of perspectives were applied: a bird’s eye
view perspective, a general view from one side showing
the silhouette called the panorama, or a perspective view
of the building development within the town as a planning
representation, with only monumental edifices and forti-
fications marked as blocks. Original representations re-
garded as outstanding strongly influenced secondary
works, faithful copies or free interpretations bordering on
the edge of fantasy and truth. Imitations frequently ne-
glected to update the actual changes in building develop-
ment. Obligatory trends in veduta graphics as e.g. “slim-
ming”, heightening more significant buildings or increas-
ing the scale of military layouts had their impact on trans-
forming reality. Those depiction conventions are worth
remembering about when interpreting the content of his-
toric images.
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PREZENTACJE — RAPORTY

PRESENTATIONS AND REPORTS

Natalia Stojak

Sacrum w drewnie’
Sacrum in wood’

Przeszlos¢ milczy. 1o my dajemy jej glos.
Ryszard Kapuscinski

Drewniane, rysujace si¢ ciemna plama wsrdd zieleni
sylwety cerkwi bieszczadzkich wydaja si¢ mieszkaficom
Podkarpacia integralna cz¢$cia krajobrazu. Opatrzyly si¢ tak
bardzo, ze przestaly intrygowaé, a pochtanianie ich przez
krajobraz nikogo juz nie wzrusza. Budowle te, w wigkszo-
$ci pozbawione uzytkownikéw, niszczeja w opuszczeniu,
skrywane litoSciwie przez zdziczale, wybujate drzewa. Przy-
cupnigte zwykle gdzie$ na skraju wsi istnieja w Swiadomo-
Sci miejscowych od zawsze, wigc s juz swojskie, jednak
jako pozostato$é¢ po nicobecnych — obce, 1to by mogto
usprawiedliwiaé grzech ich zaniedbania.

Owo uczucie obcosci wzmaga si¢ przy bezposred-
nim kontakcie z budowla. Ani miejscowi, ani turysci nie
rozumieja jezyka form, ktérym operuje ta architektura.
Informacje na jej temat w wigkszosci popularnych prze-
wodnikéw turystycznych ograniczaja si¢ zazwyczaj do
streszczenia historii budowli z uzyciem czgsto niezro-
zumialych dla czytelnikdw stow, zreszta nickoniecznie
bedacych okresleniami fachowymi.

Wielu turystéw pochodzacych z dalszych stron Pol-
ski z zaklopotaniem pyta: kim byli Bojkowie? Dlaczego
ich juz tu nie ma? I co to znaczy, ze cerkiew jest bojkow-
ska? Zreszta przypuszczam, ze podobne pytania zadaja
sobie takze miejscowi.

Powiedzmy szczerze: laik w kontakcie z takim zabyt-
kiem czuje si¢ rozczarowany. Staje bezradnie przed za-
mkni¢tym na cztery spusty poczernialym budynkiem,
ktory nijak si¢ ma do jego wyobrazenia o cerkiewnym
przepychu. Jesli jest to na dodatek cerkiew bojkowska,
jak w Liskowatem, to nie ma nawet kopul. Wydaje si¢
mala, jaka$ krzywa 1 w tragicznym stanie technicznym.

W konfrontacji z tekstem przewodnika, podkreslaja-
cym wagg zabytku, zaklopotanie odbiorcy wzrasta. Nie
potrafi on zachwyci¢ sig, czerpaé przyjemnosci z obco-
wania z budowla, co gorsza, odchodzi od niej tak samo
nieobeznany z tematem jak przyszedl.

Umberto Eco w jednym z esejéw pisze, ze gdy laiko-
wi zostanie zragonalizowane dzielo, to —niezaleznie od tego,
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czy mozna okresli¢ je jako tadne — w potowie przypad-
kéw 6w odbiorca stwierdzi, ze dzieto mu si¢ podoba.

Moze wigc ragjonalizacja, czyli przeksztalcenie w po-
jeciajezyka, ktérym operuje drewniana architektura cer-
kiewna, powinna by¢ jednym z gtéwnych dzialan zmie-
rzajacych do uwrazliwienia, a w konsekwencji do zwigk-
szenia zainteresowania niszczejacymi w zastraszajacym
tempie cerkwiami?

Konstrukcja i wymogi liturgiczne

Na bogactwo form i konstrukgji, ktére mozemy za-
obserwowaé wérdd drewnianych, bieszczadzkich cerkwi,
temkowskich 1 bojkowskich, wplynelo wiele czynnikéw.
By zrozumie¢ genezg tych form, nalezy pamigtad, ze za-
réwno Lemkowie, jak i Bojkowie byli wyznania unic-
kiego, a wigc mieli liturgi¢ wschodnia. We wschodnim
chrzescijanstwie architektura petnila raczej funkeje sko-
rupy oddzielajacej ,,Swiatyni¢ wewnetrzna” od Swiata do-
czesnego. Dlatego bryta omawianych budowli podlega-
fa przeréznym modyfikacjom, b¢dacym wypadkowa
mozliwosci, ambicji inwestora 1 inwencji budowniczych.

Z tego tez powodu wyj$ciowa, narzucona przez teo-
logi¢ forma centralnej $wiatyni krzyzowo-koputowej
z czterema filarami mogla ulec tak daleko idacej reduk-
¢ji. Z liturgicznego punktu widzenia istotne bylo gtéw-
nie zachowanie przestrzeni wngtrza.

Najwazniejszym, centralnym miejscem cerkwi byl
oltarz, na ktérym skladano ofiar¢. Sanktuarium 1 nawg
odgradzat od siebie ikonostas, z ktdrego emanowaly do
wiernych ,pierwiastki duchowe”. Nawa miala wysokie
przykrycie, najczg¢éciej w formie kopuly. Jej krzywizny
mialy wskazywa¢ kierunek sptywania na wiernych faski
boskiej 1 kierunek wznoszenia si¢ modlitw. Kopula na-
lezata juz do sfery niebieskiej, co cz¢sto podkreslane byto
odpowiednio dobranymi freskami. Nizej, w teologicz-
nie narzuconym archetypie, powinny znajdowac si¢ czte-
ry filary, znikly one jednak gdzie§ w zawieruchach dzie-
jowych 1 kopula byta zazwyczaj podparta na tamburze,
bedacym konstrukceyjnym tacznikiem migdzy stera ziem-
ska (kwadratowa nawa) a sfera niebieska (koputa, ktéra
powinna by¢ na rzucie kota, czyli figury idealnej, ale
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w praktyce byla na wielokacie). Symboliczna funkcje
tamburu podkreslaly freski, na ktérych czgsto przedsta-
wiano na przyklad prorokéw jako lacznikéw migdzy
ludZmi a Bogiem.

Nasuwa si¢ pytanie, dlaczego oltarz, centralne miej-
sce Swiatyni, nie znajdowal si¢ wjej geometrycznym
srodku. Ot6z miato to zwiazek z ograniczeniami tech-
nicznymi: konstrukcja wieficowa wymagata w budowie
calych belek, co ograniczato wielko$¢ cerkwi. Skoro nawa
miata pomie$cié wszystkich wiernych, trzeba bylo prze-
sungé sanktuarium 1 przednawie poza obr¢b korpusu
gléwnego, co wydluzato plan budynku. Na dodatek spe-
cyfika drewna nie pozwalata na budowg form kolistych,
dlatego stosowano formy wieloboczne (takze przy kon-
strukcji koput).

Owe niespotykane w cerkwiach murowanych dasz-
ki obiegajace bryly tez mialy podobnie utylitarny rodo-
wdd: ich zadaniem bylo chronié drewniane $ciany przed
$niegiem 1 deszczem. Podobnie zbiezno$¢ Scian w kie-
runku §rodka budowli miata zwigkszy¢ stabilno$¢ budyn-
ku, a to dzi¢ki starej dobrej grawitacji.

Wracajac jednak do sedna sprawy: niewielkie rozmiary
budowli, wynikajace po pierwsze z wymogbw konstruk-
cyjnych, a po drugie mecenatu warstw Srednich i niz-
szych (drobnej szlachty i chlopstwa), doprowadzily do
uksztaltowania trojczlonowego (sanktuarium — nawa —
babiniec na osi wschdd — zachdd) planu cerkwi. Spelniat
onw zupelnosci wymogit liturgiczno-funkcjonalne i da-
wal duze mozliwosci indywidualizacji budowli.

Powyzej poziomu podlogi,
czyli o bryle i sylwecie

W ogdlnym odbiorze budowli tréjcztonowosé nie jest
jednak pierwsza cechy uderzajaca widza, a rzut to z pew-
noscia jedna z ostatnich rzeczy, na ktdre zwrdci uwagg
odbiorca laik (o ile oczywiscie uda mu si¢ do zabytku
wejsc).

Najbardziej przykuwa uwagge sylweta: wieze, wier-
chy, dachy i banie. To wiasnie dzi¢ki nim budownictwo
cerkiewne jest tak zréznicowane. Badacz ukrainskich
cerkwi drewnianych, Mychajlo Drahan, wydzielit 75
wariantéw bryl, zrobil to jednak jakis czas temu, z pew-
noscia wigc ta klasyfikacja zostala juz poszerzona.

Skupimy si¢ tu na bieszczadzkich cerkwiach temkow-
skich 1 bojkowskich. Napotykamy jednak na pewien pro-
blem: najstarsze $wiatynie pochodza z XVII wieku i po-
jawiaja si¢ od razu w formie rozwinigtej. Z tego tez po-
wodu stuprocentowe podanie genezy danych rozwigzan
jest raczej niemozliwe, co nie znaczy, ze nie ma na ten
temat niemal pewnych teorii.

Jesli chodzi o cerkwie bojkowskie, sprawa jest dodat-
kowo skomplikowana, a to dlatego, ze w wyniku maso-
wych przesiedleni ludnosci przestato by¢ oczywiste, gdzie
po stronie polskiej znajdowaly si¢ granice Bojkowszczy-
zny. Nie mozna sugerowac si¢ architekturs, bo nie kazda
cerkiew zbudowana przez Bojkéw byla w stylu bojkow-
skim. Te posiadajace wszelkie podrg¢cznikowe cechy sty-
lu bojkowskiego prostego 1 bojkowskiego zlozonego
(z ktérych zachowaly si¢ jedynie cztery) umiejscowione
s3 na terenie stosunkowo niewielkim, zwlaszcza jesli po-
réwnaé go z obszarem rozrzuconych wyspowo cerkwi
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temkowskich. Mogloby to oznaczaé, iz cerkwie bojkow-
skie, jako bardziej skupione, sa forma mlodsza od roz-
proszonych cerkwi lemkowskich.

Ale kim byli Bojkowie 1 dlaczego wiemy o nich tak
mato? Bieszczady do§¢ pdzno staly si¢ obicktem zainte-
resowania etnograféw, zaréwno polskich, jak i ukrain-
skich. Pierwsi uznali za cickawsze Tatry, drudzy Czar-
nohorg z jej Huculszczyzna. Systematyczne prace doty-
czace Lemkow 1 Bojkéw rozpoczely si¢ dopiero w latach
30. 1 zostaly przerwane przez II wojng Swiatowa.

Bojkowie, dawniej pasterze woléw, sami w stosunku
do siebie nie uzywali okres$lenia Bojko. Zostali zmuszeni
do opuszczenia Bieszczadéw, nadal jednak mozna spo-
tka¢ ich po stronie ukraifiskiej.

Cerkwie Bojkéw charakteryzuja si¢ tréjdzielnoseia
i wydluzonym rzutem, przy czym kazda z cz¢sci jest nie-
jako dostawiona do pozostatych i ma osobne zadaszenie
w postaci ;wierchu”. Przypomina to nieco pagode¢: mamy
tu do czynienia z kilkakrotnie tamanym ostrostupem.
Cerkwie bojkowskie dziela si¢ na proste 1 zlozone. W cer-
kwiach prostych ,wierch” jest stosunkowo niski, cztero-
spadowy 1 lamany maksymalnie trzykrotnie. Cerkwie
zlozone maja dachy wysokie, wielokrotnie famane i na
o$mioboku. S3 znacznie smuklejsze, kiedy oglada si¢ je
z zewnatrz. We Iwowskim Muzeum Architektury Ludo-
wej mozna obejrze¢ wlasnie taka cerkiew, przeniesiong
spod Pikuja — najwyzszego bieszczadzkiego szczytu.

Na poziomie ,parteru” dachy przechodzily w cha-
rakterystyczna dla kregu kulturowego Polski przedroz-
biorowej opaske, ochraniajaca $ciany konstrukeyjne $wia-
tyii przed opadami. Cerkwie lemkowskie takiej opaski
nie maja.

Wystepujace niekiedy na bojkowskich §wiatyniach
dachy kalenicowe, oprocz wierchow, to wplyw sasiadu-
jacej z nimi architektury drewnianych ko$ciolow rzym-
skokatolickich. Innymi zapozyczeniami z architektury
kosciotéw byly wieloboczne zakonczenia sanktuariéw,
wyraznie nawiazujace do prezbiteriéw koSciotéw gotyc-
kich. Od konica XVIII wieku, to jest od rozbioréw, laty-
nizacja architektury ruskich cerkwi (czyli upodobnianie
si¢ bryly do budownictwa rzymskokatolickiego) przybie-
ra na sile, co wydaje si¢ dziwne; mozna by si¢ spodzie-
waé raczej regresu. Owo zjawisko moglo by¢ podykto-
wane zmianami w liturgii. Byty one dos§¢ sp6znione, gdyz
synod zamojski, wprowadzajacy migdzy innymi taber-
nakulum, odbyt si¢ w 1720 roku i nie poruszat zupetnie
spraw wygladu cerkwi. Sami architekei zajmowali si¢
unickimi murowanymi zatozeniami katedralnymi i klasz-
tornymi; o wygladzie drewnianych cerkiewek decydo-
wali fundatorzy 1 budowniczowie.

Jesli chodzi o formg¢ cerkwi femkowskiej, czynnikiem,
ktoéry wptynatl na jej bryle, wydaje si¢ blisko$é geogra-
ficzna Lemkowszczyzny i Moldawii. Popularny w Mol-
dawii typ $wiatyni drewnianej, dwudzielnej lub pozor-
nie dwudzielnej i zwienczonej wieza, zostal nalozony na
miejscowy formg $wiatyni trojdzielnej. Nalozony jed-
nak tylko pod wzgledem idei, gdyz konstrukcyjnie sa one
inaczej rozwigzane. Batkanska cerkiew miata wiezg o $cia-
nach prostych, stojaca bezposrednio na zr¢bie (czyli kon-
strukgji) zachodniej cz¢Sci budowli. Natomiast wieze
w cerkwiach femkowskich stoja bezposrednio na grun-
cie, jakby nalozone na babiniec, ale niezwiazane z nim
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konstrukeyjnie. Poza tym mialy Sciany pochyte, w czym
nicktérzy dopatruja si¢ wpltywu architektury drewnia-
nych koscidtkéw rzymskokatolickich.

Patrzac na temkowskie cerkwie pamigtajmy, ze byly
to budowle malowane. I mowa tu nie tylko o dachach,
helmach, wiezyczkach i baniach, ale 1 o detalu. Malowa-
no im arkadowe fryzy, zdobiono bukietami, pojawialy
si¢ postacie $wigtych. Uzywano gléwnie zestawu kolo-
réw: czerwien, granat, zielen, biel. Jednak w cerkwi
w Bartnem owa paleta jest wzbogacona o bl¢kit jasny,
braz jasny i ciemny, zieleni jasng (o zabarwieniu zoélta-
wym), czerwien, ugier, biel 1 r6z.

To, ze w Bieszczadach tylko cerkwie femkowskie byty
zdobione w ten sposdb, jest wynikiem kulturowego po-
wigzania tego budownictwa z cerkwiami motdawskimi
1 woloskimi — byly one zdobione malowidlami przed-
stawlajacymi cale sceny figuralne z Ewangelii 1 zywotéw
Swictych, aich fryzy malowano w gwiazdy, krzyzyki
1 szlaczki ztozone z potkoli, kojarzace si¢ z wystgpujacy-
mi u nas wolimi oczkami.

Nie sposéb nie zapytad, dlaczego unicka architektura
cerkiewna, ktéra wykwitla z bizantyjskiego archetypu
Swiatyni kopulowo-krzyzowej, byta pdzniej tak bardzo
podatna na wszelkie wplywy z zewnatrz, nieustannie si¢
przez to zmieniajac i odchodzac coraz dalej od swego
zrodla. Otéz Koscidl obrzadku wschodniego byl nieroz-
tacznie zwigzany z panstwem. Gdy w XIII 1 XIV wicku
Bizancjum weszlo w okres agonii, a zycie w nim zostalo
sparalizowane przez inwazj¢ islamu, sztuka przestata si¢
tam rozwija. Nie miala juz swojego renesansu, baroku
i rokoka — zaczgta kostnieé. Dlatego tez liczne syntezy
z kultura zachodnig pozwalaly jej na nowo odkrywa¢
wiasny blask.

Latarnie, banie, zwieficzenia typu wiezyczki nad ko-
putami i makownice — tak bardzo charakterystyczne
w tym budownictwie — to wszystko zapozyczenia z ar-
chitektury barokowej. Podobnie jak wyzsze tambury

nadajace smuklo$é budowli. W Migkiszu Starym zasto-
sowano nawet kopulg na planie elipsy.

Inna rzecz rzucajaca si¢ w oczy to budulec — drewno.
Istnieje (dyskusyjna) teza Drahana, iz stosowanie tego
materiatu do budowy $wiatynt wziglo si¢ wprost od mo-
delowej ,chaty ukrainskiej”. I choé wielu badaczy si¢
z tym nie zgadza, to nie da si¢ zaprzeczy(, ze stosowanie
drewna jako materialu zmniejszalo ,,mentalny dystans”
micdzy budowly $wiatyni a drewniana zabudows wsi
i matych miasteczek. Swiatynia dzigki temu naturalnie
i neutralnie wiazala si¢ z krajobrazem.

Podsumowujac: stopniowe niwelowanie réznic reli-
gijnych 1 narodowo$ciowych oraz nalozenie si¢ jezyka
form Wschodu 1 Zachodu na tradycj¢ miejscowego bu-
downictwa dalo jedyne w swoim rodzaju, niepowtarzal-
ne formy architektoniczne. Biorac pod uwagg, ze owych
form pozostalo niewiele, powinni$my wykazaé o nie nie-
co wigkszg troske, zamiast pozostawia¢ odpowiedzialno$é
wylacznie lokalnym proboszczom.

Oczywiscie mozna zapytaé: po co zachowywac re-
likty grup etnicznych niezamieszkujacych na danym ob-
szarze, zwlaszcza jesli nieliczni (i najcz¢Sciej oddaleni
o setki kilometréw) ich przedstawiciele zbytnio nie wy-
kazuja nimi zainteresowania.

Ano po to, by zatrute XIX-wieczng ideg panstw na-
rodowych umystly zdaly sobie sprawg, ze de facto obszar
potudniowo-wschodni Rzeczypospolitej od zawsze sta-
nowit etniczny i kulturowy konglomerat. By zrozumia-
ty, ze ,ten obcy” element krajobrazu byt tu od zawsze
1jest, 1 bedzie czgScig historii tego regionu. Chyba ze
zniknie z naszej $wiadomosci, przykryty sieczka wszech-
obecnej tymczasowej ,kultury”.

Serdecznie dzigkuj¢ Panu Bogdanowi
Januszowi za zaszczepienie ciekawosci.
Autorka
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! The article has been published in Przemyski Przeglad Kultu-
ralny no 1/2011 pp.4-7.
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Streszczenie

Drewniane budownictwo cerkiewne na terenie Biesz-
czadoéw zaskakuje laika — odbiorc¢ zupelnie niezrozu-
miatym jezykiem form oraz swoista estetyka, jakze dale-
ka od bombardujacej nas tymczasowej kultury.

Ze wzgledu na niezrozumienie formy te postrzega-
ne s3 jako ,,obce” pozostalosci nicobecnych na miejscu
grup etnicznych. Lapidarne opisy w przewodnikach,
ograniczajace si¢ zazwyczaj do streszczenia historii
obiektu, nie pozwalaja odbiorcy uznaé obserwowane-
go obiektu za integralny element kulturowego krajo-
brazu Bieszczadbw.

Owo niezrozumienie owocuje zapomnieniem i obo-
j¢tnoscia na losy tych niszczejacych w zastraszajacym
tempie budowli.

Uswiadomienie laikowi, ze drewniane budownictwo
cerkiewne jest niczym innym jak wypadkows zderzenia
bizantyjskiej tradycji budowlanej z architekturg rzymsko-
katolicka, ujeta lapidarnie w drewnie przez miejscowych
budowniczych, moze zaowocowaé wigkszym szacun-
kiem i troska spoteczna, ze strony odbiorcy. Pozwalam
sobie na to stwierdzenie ze wzgledu na do$¢ prosty i oczy-
wisty fakt, iz nikt nie dba o rzeczy, ktérych nie pamigta,
a nie pamigta rzeczy, ktérych nie potrafi nazwacé.
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Abstract

Wooden orthodox churches in the area of Bieszczady
surprise the lay audience with their totally incomprehen-
sible language of forms, and their specific aesthetics so
remote from the temporary culture we are exposed to.

Because of this incomprehension such forms are per-
ceived as “alien” relics of ethnographic groups no longer
to be found on the site. Succinct descriptions in guide-
books, usually limited to a brief summary of the object’s
history, do not allow the viewer to recognise the observed
object as an integral element of the cultural landscape of
Bieszczady.

This lack of comprehension results in our indifter-
ence to the fate of those rapidly deteriorating buildings
quickly sinking into oblivion.

Making the layman realise that timber orthodox church-
es are nothing else but an outcome of a clash between the
Byzantine building tradition and the Roman — Catholic ar-
chitecture, which was concisely conveyed in wood by local
artisans, could result in greater respect and community care
on the part of the viewer. I dare to voice this opinion be-
cause of the simple and obvious fact: people do not care
about things they do not remember about, and people do
not remember things which they cannot name.
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INFORMACJE

INFORMATION

Andrzej Kadfuczka

Karta Krakowska 2000 — dziesiec lat
pozZniej. Zatozenia konferencji

16-19 listopada 2011

Cracow Charter 2000 - ten years later.
Conference guidelines

November 16-19, 2011

Z inicjatywy Instytutu Historii Architektury 1 Kon-
serwacji Zabytkéw Wydzialu Architektury Politechniki
Krakowskiej, szeroko popartej przez europejskie osrod-
ki akademickie i instytucje dzialajace na rzecz ochrony
dziedzictwa kulturowego, w roku 1997 rozpocz¢ta si¢
Migdzynarodowa Konferencja Konserwatorska ,, Krakow
20007, ktorej celem bylo podjgcie proby okreslenia za-
sad ochrony architektonicznego dziedzictwa kulturowe-
go u progu nowego milenium. Moment podj¢cia prac
w ramach Konferencji byl istotnie symboliczny, ale cig-
zar gatunkowy dyskutowanych probleméw wynikat z dy-
namicznych transformacji i zmian, ktére staly si¢ co-
dziennoScia naszego zycia, a zatem 1 wyrazem naszego
stosunku do dziedzictwa.

Podstawowe pytanie, jakie przewijato si¢ w toku trzy-
letniej dyskusji zakonczonej koficowa Sesja Plenarna
w dniach 23-26 pazdziernika 2000, znalazto swoje odbi-
cie w jej wiodacym temacie, nieprzypadkowo stawiaja-
cym kwesti¢ dziedzictwa kulturowego widzianego jako
fundament rozwoju wspdlczesnej cywilizagji, ale postrze-
gang poprzez dychotomi¢ do$wiadczen uwzgledniaja-
cych zaréwno osiagnigcia, jak 1 porazki w aspekcie jego
ochrony.

Czy dziedzictwo kulturowe musi by¢ interpretowa-
ne jako przeszkoda w procesie post¢pu i rozwoju, czy
wrecz przeciwnie, moze stanowié czynnik integrujacy
nasza tozsamo$¢ budowang na tradycji, doSwiadczeniu
1 materialnym dorobku pokoleni z wizja budowy nowe-
go spoleczenistwa otwartego na réznorodno$¢ kulturo-
wa 1 samorzadnos¢, przy réwnoczesnych gwarancjach dla
niezbywalnych praw jednostki, wizji kreujacej plurali-
styczng filozofi¢ ochrony dziedzictwa kulturowego,
z ktérym utozsamiamy wartosci zaréwno lokalne, czy
regionalne, jak i globalne.
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On the initiative of the Institute of History of Archi-
tecture and Monument Conservation at the Faculty of
Architecture, Cracow University of Technology, and
broadly supported by European academic centres and
institutions working for cultural heritage protection, the
International Conference on Conservation “Cracow
2000” commenced in 1997, the aim of which was at-
tempting to define the principles of protecting cultural
built heritage on the threshold of the new millennium.
The moment of commencing work on the Conference
was indeed symbolic, but the seriousness of the discussed
problems resulted from the dynamic transformations and
changes, which became our daily life and express our
attitude towards heritage.

The basic issue recurring in the course of a three-year
discussion concluded with a Plenary Session that took
place on October 23-26, 2000, was reflected in its leading
topic, intentionally posing the question of cultural herit-
age seen as the foundation for the development of con-
temporary civilisation, but perceived through the dichot-
omy of experiences taking into account both achievements
and failures in implementing its protection.

Must cultural heritage be interpreted as an obstacle
in the process of progress and development or, to the
contrary, can it be a factor integrating our identity built
on tradition, experience and material achievements of
generations with a vision of building a new society open
to cultural diversity and self-government, at the same
time guaranteeing the inalienable rights of an individu-
al, a vision creating pluralist philosophy of cultural her-
itage protection with which we identify both local, re-
gional and global values.

The Cracow Charter 2000, passed during the Con-

ference, was an attempt to react to the challenges of our
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Uchwalona w ramach tej Konferencji Karta Krakow-
ska 2000 byta préba reakcji na wyzwania naszych cza-
séw, byla deklaracja intencji 1 celow generalnych, ale za-
razem inicjatywa spojrzenia na problemy dziedzictwa
kulturowego z perspektywy trzydziestoparoletnich do-
Swiadczen, jakie byly i sa nadal udziatem catego $rodo-
wiska konserwatorskiego, dostrzegajacego nowe niebez-
pieczenstwa.

Karta Krakowska 2000, chociaz nie stala si¢ oficjal-
nym dokumentem ICOMOS-u, jest stale obecna we
wspolczesnej literaturze naukowej 1 jest czgsto przywo-
tywana przez gremia eksperckie i autoréw prestizowych
programdw badawczych jako manifestacja pryncypiéw
wspdlczesnej ochrony dziedzictwa kulturowego.

Migdzynarodowa Konferencja Konserwatorska Kra-
kéw 2000 jako temat wiodacy sesji plenarnej przyjela teze,
ze dziedzictwo historyczne moze by¢ fundamentem nowocze-
snej cywilizacji. Taki optymistyczny poglad reprezentowal
Roberto Pane w Warszawie jeszcze w latach 60. uwaza-
jac, ze negatywne rezultaty w ochronie dziedzictwa sa
wynikiem ,naszej rezygnacyjnej postawy i naszego kon-
formizmu”.

Jest to takze fundamentalne przestanie Karty Wenec-
kiej, gdzie zapisano ze ,Konserwacji zabytkdéw zawsze
sprzyja ich uzytkowanie na cele uzyteczne spolecznie:
uzytkowanie takie jest zatem pozadane, nie moze wszakze
pociagac za sobg zmian uktadu badZ wystroju budowli”.

Karta Wenecka poprzez wlaczenie w obszar ochrony
takze ,miejsc zabytkowych”, a wigc nie tylko rzeczy fi-
zycznie istnicjacych w przestrzeni, ale takze majacych
swoj zywy byt w §wiadomosci jednostki i spoleczefistwa,
w swej warstwie filozoficznej wprowadza metafizyczna
formule¢ zabytku, ktéra ma brzemienne znaczenie dla
wspolczesnego pojmowania celéw, zasad 1 pryncypiéw
ochrony dziedzictwa. Oparcie tej metafizycznej formu-
ty zabytku na filozofii Huserla, Heideggera i Gadamera
oznacza, ze dawne, historyczne pojecie monumentu (za-
bytku) jako statycznej, selektywnie interpretowanej rze-
czy przeznaczonej do kontemplacji musi zostaé zasta-
pione ekstensywnie pojmowanymi obszarami dynamicz-
nego bytu dziedzictwa funkcjonujacych w sposéb ,,uzy-
teczny spolecznie”.

Majac Swiadomos¢ nieuchronnos$ci zmian obiektdéw
1 miast historycznych, ale takze uznajac, ze zmiany te
mozemy kontrolowaé, a nawet sterowaé nimi, nalezy
postawié pytanie o pozadany z punktu widzenia ochro-
ny dziedzictwa kierunek tych zmian.

JesteSmy przekonani, ze ochrona dziedzictwa
uwzgledniajaca pelny do niego dostep spoleczenistwa
moze si¢ realizowaé poprzez jego poszanowanie oparte
na $wiadomej interpretacji przesztosci i jej znakéw kul-
turowo-cywilizacyjnych, przy zastosowaniu najnowszych
technologii 1 z uwzglednieniem potrzeb 1 praw lokalnej,
coraz cz¢$ciej interkulturowej spolecznosci do zréwno-
wazonego (sustainable) rozwoju.

W tym wzgledzie chcemy wyrazié¢ catkowite popar-
cie dla europejskiej polityki, ktéra poprzez procesy in-
terkulturowego dialogu ma prowadzié¢ poprzez zrozu-
mienie dziedzictwa do realizacji uniwersalnych celow
spotecznych [UE Document DGIV/DC-FARO (2005)
11] czy Manifestu Przywodcoéw Panstw 1 Rzadéw UE
na temat wielokulturowej tolerancji (wielokulturowego
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times, a declaration of intent and general goals but also
an initiative to look at the problems of cultural heritage
from the perspective of thirty-odd years of experiences
which have affected the whole conservators’ milieu, ob-
serving new threats.

Although the Cracow Charter 2000 did not become
an official document of the ICOMOS, it has been con-
stantly present in the contemporary scientific literature
and is frequently referred to by experts and authors of
prestigious research programmes as a manifestation of
contemporary principles of cultural heritage protection.

As the leading topic for its plenary session the Inter-
national Conference on Conservation Cracow 2000 ac-
cepted the thesis stating that historic heritage can be the foun-
dation of modern civilisation. Such an optimistic view was
presented by Roberto Pane in Warsaw already in the
1960s, who believed that negative results in the issue of
heritage protection were the effect of our resigned attitude
and our conformism.

It is also the fundamental message of the Charter of
Venice which states that “Monument conservation is al-
ways enhanced by the monument being used to serve
socially useful purposes: such use is therefore desirable,
though it should not result changes to the layout or de-
cor of the building”.

The Charter of Venice, by protecting also “historic
sites”, so not only objects physically existing in space but
also those existing in the consciousness of an individual
and the society, in its philosophical aspect introduces
a metaphysical formula of a monument which is of enor-
mous significance for contemporary understanding of
goals, regulations and principles of heritage protection.
Basing this metaphysical formula of a monument on the
philosophy of Husserl, Heidegger and Gadamer means
that the old, historical notion of a monument (a historic
object) as a static, selectively interpreted object intended
for contemplation should be replaced with extensively
understood areas of dynamic existence of heritage func-
tioning in a “socially useful” way.

Being aware of inevitable changes occurring in his-
toric objects and towns, but also realising that we can
control or even direct them, one should pose a question
concerning the direction of those changes desirable from
the viewpoint of heritage protection.

We are convinced that heritage protection taking into
account it being fully accessible to the society, can be re-
alised by respect for it based on a conscious interpreta-
tion of the past as well as its culture and civilisation to-
kens, while applying the latest technologies and consid-
ering the needs and rights of the local, though more and
more frequently intercultural community for sustaina-
ble development.

In this respect we would like to express our com-
plete suport for the European policy which, through the
process of an intercultural dialogue, is to lead from her-
itage under standing to the realisation of Universal so-
cial objectives [UE Document DGIV/DC-FARO (2005)
11], or the Manifesto of EU State and Government
Heads on the issue of multicultural tolerance (multicul-
tural security) promoting preservation of cultural iden-
tity the guarantee of which is respecting common, uni-
versal civic values [Strasbourg, 3.12.2007].
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bezpieczenstwa) promujacego zachowanie tozsamosci
kulturowej, czego gwarancja jest respektowanie wspol-
nych, uniwersalnych warto$ci obywatelskich [Strasburg,
3.12.2007].

Organizatorzy oczekuja, ze Konferencja przyniesie
odpowiedz, czy rezultaty naszej pracy na rzecz ochrony
dziedzictwa tak wlasnie postrzeganego z perspektywy
ostatniego dziesigciolecia moga potwierdzié stusznosé
wyboru drogi opartej na przekonaniu wielkiego Akwin-
czyka, ze ,conservatio” nie moze zaistnie¢ bez ,creatio”.

PROGRAM RAMOWY KONFERENC]I

16.11.2011, $roda

— po potudniu i wieczorem przyjazd ekspertdw zagra-
nicznych

17.11.2011, czwartek

— 10.00 catodniowa wizytacja wybranych obicktéw za-
bytkowych po pracach konserwatorskich oraz nowych
realizacji w historycznym centrum miasta

18.11.2011, piatek

— 9.30 otwarcie Konferengji, referaty zaproszonych eks-
pertow

— 13.00 przerwa obiadowa

15.00 cd. obrad

— 18.30 zakonczenie I dnia Konferencji

19.11.2011, sobota

— 9.30 referat Malopolskiego WKZ

— 10.00 cd. obrad

— 15.00 przerwa obiadowa

18.00 podsumowanie obrad i wnioski koficowe
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Organisers expect that the Conference will provide
an answer to the question whether results of our work
for heritage protection, so perceived from the perspec-
tive of the last decade, could confirm the right choice of
a way based on the conviction of the great Aquinas that
“conservatio” cannot exist without “creatio”.

CONFERENCE PROGRAMME

16.11.2011, Wednesday

— afternoon and evening — arrival of foreign experts

17.11.2011, Thursday

— 10.00 an all-day inspection of selected historic ob-
jects after conservation work, and new realisations in
the historic city centre

18.11.2011, Friday

— 9.30 opening of the Conference, papers of the invit-
ed experts

— 13.00 lunch break

— 15.00 session continued

— 18.30 end of day 1 of the Conference

19.11.2011, Saturday

— 9.30 paper of the Lesser Poland Voivodeship Monu-
ment Conservator

— 10.00 session continued

— 15.00 lunch break

— 18.00 summary of the session and conclusions
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INFORMACJE

INFORMATION

Elzbieta Wectawowicz-Bilska

Utrata tozsamosci kulturowej Krakowa?
Refleksje na temat uwarunkowan

przestrzennych

The loss of the cultural identity of Krakow?
Reflections on spatial conditioning

W listopadzie ubieglego roku odbylo si¢ w Politech-
nice Krakowskiej spotkanie pt. Czy utracilismy toZsamos¢
kulturowq Krakowa?, z inicjatywy Krakowskiego Oddziatu
Towarzystwa Urbanistéw Polskich oraz Konfederacji na
Rzecz Przysztosci Krakowa ,,Cracovia Urbs Europea”
(CUE). W czasie spotkania wygloszono dwa referaty. Mgr

inz arch. Jarostaw Zodlciak w swej wypowiedzi na temat
Krakéw — krajobrazy odczarowane skupil si¢ na zmianach
tozsamo$ci miasta rejestrowanej takze w jego panoramach.
Prelegent znany ze swoich prac nad przeszloscia Podgé-
rzai bezkompromisowych wystapiefi w obronie jego kra-
jobrazu kulturowego nie zaniedbal tego watku. Z kolei

Ryc.1. Sredniowieczna panorama Krakowa
Fig. 1. Medieval panorama of Krakow

Ryc. 2. Wspotczesny widok na zabudowe zakoli Wisty Wawel — Skatka — Kazimierz
Fig. 2. Present-day view of the building development in the Vistula bends: Wawel — Skatka — Kazimierz

Ryc. 3. Panorama Nowej Huty od strony doliny Wisty
Fig. 3. Panorama of Nowa Huta from the Vistula valley
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mgr inz arch. Jacek Bandula zastanawial si¢ nad Zagroze-
niami krajobrazowymi w swietle nowej ustawy o ustugach i sie-
ciach telekomunikacyjnych. Wynikajace z ustawy regulacje
prawne moga bowiem mieé znaczacy wplyw na ksztalt
przestrzeni miasta, a zwlaszcza jego panoramy.
Problematyka zachowania tozsamosci kulturowe;j
miast polskich jest tematem pojawiajacym si¢ w comie-
sigcznych spotkaniach organizowanych przez Krakow-
ski Oddzial TUP. Kolejne tematy to Potrzeby odbudowy
kompozycji i tosamosci miasta a przepisy prawa i praktyka
planistyczna, gdzie przedstawiano problemy Tarnowa, oraz
Nowa Huta — elementem nowej tozsamosci Krakowa, gdzie
rozwazano zagadnienia dotyczace dzielnicy!.
Zastanawiajac si¢ nad tytulowym problemem utraty
tozsamosci Krakowa warto skorzysta¢ z doSwiadczeni in-
nych miast i regionéw europejskich, w ktdrych troska
o zachowanie dziedzictwa kulturowego i indywidualne;j
tozsamosci w zjednoczonej Europie jest bardzo duza.
Warto tu przypomnieé chocby starania Florencji czy miast
potozonych w dolinie Renu o utrzymanie czy przywré-
cenie utraconych wartosci w efekcie wieloletnich prac.

W przypadku doliny Renu proces ten zakonczyt si¢ wpi-
sem tego regionu na $wiatowa list¢ dziedzictwa kulturo-
wego UNESCO w roku 2002. Historyczny Krakow zo-
stal wpisany na t¢ listg¢ w roku 1978, co nie zdejmuje
z wladz miasta ijego spolecznosci obowigzku dbania
0 najwazniejsze warto$ci przestrzeni kulturowe;j.

W stalej dyskusji na temat koniecznosci wprowadza-
nia nowych dominant wysoko$ciowych w sylwecie Kra-
kowa, w zafascynowaniu najnowszymi realizacjami
w najbogatszych krajach $wiata, nie zawsze dostrzega si¢
kontekst tozsamosci kulturowej miasta ijego zwiazku
z dziedzictwem miast europejskich, w ktdrych utrzyma-
nie jednolitego gabarytu bylo zawsze istotng warto$cia?.
Inaczej ten problem wyglada w miastach amerykariskich
czy azjatyckich i afrykanskich. Jednocze$nie w efekcie
tych dyskusji zamiast kreacji indywidualnych, warto$cio-
wych, wybitnych obiektdw unikatowych, nast¢puje ma-
sowe zabudowywanie miasta mato ambitnymi projekta-
mi budynkéw mieszkaniowych serwowane przez dewe-
loperéw niezainteresowanych zachowaniem tozsamosci
kulturowej naszego miasta.

Spotkania te miaty miejsce w dniu 15 grudnia ubieglego rokui 16
marca biezacego roku. Poprzednio w roku 2010, na tle rozwigzan
przygotowywanego Studium wwarunkowari i kierunkéw zagospoda-
rowania przestrzennego miasta Krakowa dyskutowano zasadnosci do-
puszczania wysokoSciowej zabudowy w §rédmiesciu miasta.

Ustawodawstwo wielu krajéw europejskich, w tym francuskie,
niemieckie, wloskie, dotyczace zasad ksztaltowania zabudowy
rygorystycznie przestrzega koniecznosci utrzymania tradycyj-
nego gabarytu zabudowy w obszarach §rédmiejskich.

Streszczenie

W listopadzie ubieglego roku odbyto si¢ w Politech-
nice Krakowskiej spotkanie pt. Czy utracilismy tozsamos¢
kulturowq Krakowa?, z inicjatywy Krakowskiego Oddzia-
tu Towarzystwa Urbanistéw Polskich oraz Konfedera-
¢ji na Rzecz Przysztosci Krakowa ,,Cracovia Urbs Eu-
ropea” (CUE). Podczas spotkania swoje referaty wy-
glosili mgr inz arch. Jarostaw Zélciak oraz mgr inz arch.
Jacek Banduta.

Problematyka zachowania tozsamosci kulturowej
miast polskich jest tematem pojawiajacym si¢ w comie-
sigcznych spotkaniach organizowanych przez krakow-
ski oddzial TUP.
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Abstract

In November last year, a meeting entitled Have we
lost the cultural identity of Krakow?, organised on the initia-
tive of the Krakow Branch of the Polish Urban Planners
Society (TUP) and Confederation for the Future of Kra-
kow “Cracovia Urbs Europea” CUE took place at the
Krakow University of Technology. During the session
papers were presented by mgr inz arch. Jarostaw Zétciak
and mgr inz arch. Jacek Baidula.

The issue of preserving the cultural identity of
Polish towns and cities has been a recurrent topic dur-
ing the monthly meetings organized by the Krakow
branch of TUP.
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Konferencja naukowa ,Zachowa Pan Konserwator
czujnosc i baczenie...” w 90. rocznice powofania
Panstwowego Grona Konserwatorow Zabytkow
Przedhistorycznych w Warszawie

Scientific conference entitled “Let the Conservator
be vigilant and take heed..." on the 90™ anniversary
of establishing the State Society of Prehistoric
Monument Conservators in Warsaw

Dla upamigtnienia mijajacej w 2010 roku 90. roczni-
cy powolania Panstwowego Grona Konserwatoréw Za-
bytkéw Przedhistorycznych Panistwowe Muzeum Arche-
ologiczne, Instytut Archeologii Uniwersytetu Kardyna-
fa Stefana Wyszynskiego 1 Krajowy Osrodek Badan i Do-
kumentacji Zabytkéw zorganizowaly w dniach 2-3 grud-
nia 2010 roku w Warszawie konferencj¢ naukowa, majaca
na celu przypomnienie tego waznego dla ochrony za-
bytkéw archeologicznych, lecz réwniez ogélnie w historii
nauki wydarzenia. Jakkolwick Grono Konserwatoréw nie
zostalo nigdy powolane w sposéb formalny, zostali oni
w roku 1920 zatrudnieni jako urz¢dnicy w Ministerstwie
Wyznan Religijnych 1 O$wiecenia Publicznego z zada-
niem dziatania w zakresie ochrony zabytkéw archeolo-
gicznych w poszczegdlnych okregach — obszarach Rzecz-
pospolitej Polskiej, przy czym w dzieto to zaangazowali
si¢ niemal wszyscy, czynni wowczas zawodowo polscy
archeolodzy. Na skutek ich dzialalnosci nastapit znacz-
ny przyrost liczby Zrédel, rozeznanie i znajomos¢ sta-
nowisk archeologicznych w terenie, a takze —jak ocenili
organizatorzy konferencji — odnotowuje si¢ w tym cza-
sie rozwdj metod badawczych, jak rowniez teoretyczny
rozwdj archeologii 1 prahistorii jako dyscypliny nauko-
wej oraz teorii konserwatorstwa archeologicznego.

Jako cel konferencji zatozyli sobie organizatorzy przy-
pomnienie postaci wybitnych archeologdw tego okresu,
zaangazowanych w dziatalno$¢ konserwatorska, lecz row-
niez dydaktyczng uniwersytetéw i badawcza, poprzez
przedstawienie ich zycioryséw i dorobku konserwatorskie-
go oraz naukowego na poszczegdlnych obszarach kraju,
a takze dokonanie oceny stanu wspdlczesnego konserwa-
torstwa archeologicznego w Polsce, poprzez ukazanie pro-
bleméw stuzb zajmujacych si¢ ochrong dziedzictwa ar-
cheologicznego w szerokim zakresie tej problematyki oraz
wskazanie dalszych kierunkéw rozwoju, a by¢ moze row-
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niez przeksztalcen 1 zmian w funkcjonowaniu stuzb kon-
serwatorskich dla budowy systemu zarzadzania dziedzic-
twem archeologicznym na wspdlczesnym poziomie, od-
powiadajacym wymogom XXI wieku.

Obrady konferencji podzielone zostaly na dwie czg¢-
Sci. Pierwsza, zatytutowana ,Historia konserwatorstwa
archeologicznego w Polsce”, po§wigcona w szczegblno-
$ci powstaniu i dziatalno$ci Panstwowego Grona Kon-
serwatorow Zabytkéw Przedhistorycznych, odbywata si¢
w Arsenale Warszawskim — siedzibie Pafistwowego Mu-
zeum Archeologicznego. Kolejna, obradujaca w Auli
Uniwersytetu Kardynata Stefana Wyszynskiego, objeta
zgodnie ze swoja nazwa ,,Aktualne problemy konserwa-
torstwa archeologicznego w Polsce”.

Prace pierwszego dnia otworzyl referat wybitnej
badaczki historii archeologii, profesor Marii Blomber-
gowej z Uniwersytetu Lédzkiego, zatytulowany ,,Pan-
stwowe Grono Konserwatoréw Zabytkdéw Przedhisto-
rycznych: wazny etap staran o opick¢ nad zabytkami
archeologicznymi”, uzupelniony wystapieniem mgr
Marzeny Wozny z Uniwersytetu Jagiellonskiego
w Krakowie, po§wigconym Wlodzimierzowi Demetry-
kiewiczowi, profesorowi tego uniwersytetu, jako teo-
retykow1 konserwatorstwa i wspolzalozycielowi Grona
Konserwatoréw, oraz kolejnym, autorstwa mgr Marii
Krajewskiej z Pafistwowego Muzeum Archeologiczne-
go w Warszawie, dotyczacym sylwetki Erazma Majew-
skiego, inicjatora zbioréw archeologicznych pdzniejsze-
go Muzeum Archeologicznego i pierwszego prezesa
Grona Konserwatoréw Zabytkdw Przedhistorycznych,
i wreszcie referatem profesora Stefana Karola Koztow-
skiego z Uniwersytetu Kardynala Stefana Wyszyniskie-
go, zatytulowanym ,,Pafistwowe Grono Konserwatordw
Zabytkéw Przedhistorycznych — pierwsze lata dziatal-
nosci i co dalej”.
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Kolejne wystapienie, dr hab. Jolanty Maleckiej-Ku-
kawskiej z Uniwersytetu Mikotaja Kopernika w Toru-
niu, pt. ,Roman Jakimowicz jako konserwator zabyt-
koéw archeologicznych”, zainicjowato cykl referatéw po-
Swigconych dzialalnosci poszczegblnych konserwato-
rOw w obszarach ich dziatalnosci, a wiec: dr. W. Bor-
kowskiego (PMA) w okrggu toédzko-kieleckim;
dr B. Stolpiak idr J. Kaczmarck (UAM w Poznaniu),
konserwatorom wielkopolskim dzialajacym w latach
1919-1939; mgr A. Tyniec (MA w Krakowie), dziatal-
noéci konserwatoréw w okregu krakowsko-$laskim;
mgr Teresy Tracz (PMA), profesorowi Jézetowi Zurow-
skiemu jako konserwatorowi, badaczowi i dydaktyko-
wi (w $wietle dokumentéw przechowywanych w Pan-
stwowym Muzeum Archeologicznym). Dzialalno$¢
konserwatorska na Kresach II Rzeczpospolitej oméwio-
na zostala w wystapieniach mgr Danuty Piotrowskiej
(PMA), pt. ,Archeologia a polityka: ochrona zabytkéw
archeologicznych w kontekscie relacji polsko-ukrain-
skich”; doc. dr. Jana Gurby (UMCS w Lublinie) ,,Dzia-
talnos¢ Panstwowego Grona Konserwatoréw Zabytkéw
Przedhistorycznych na okreg lubelsko-wolyfiski” oraz
mgr A. Grochulskiej i mgr. Marka Zalewskiego, doty-
czacym dzialalno$ci Grona w okr¢gu polesko-wilen-
skim. Tematyce tej poSwigcil tez swdj referat dr inz.
arch. Andrzej Gaczol (IHA 1 KZ Politechniki Krakow-
skiej), omawiajac dziatalno$¢ Wotyriskiego Towarzystwa
Przyjaciét Nauk w fucku w latach 1935-1939, szcze-
gblnie dziatajacego tam, wywodzacego si¢ z Krakowa,
archeologa Jana Fitzke, zamordowanego w Katyniu.

Nastepna z kolei seria wystapienn pos§wigcona byla
dzialalnosci wybranych instytucji oraz skutkéw dzia-
talnosci Grona Konserwatoréw dla stanu posiadania
zbioréw archeologicznych oraz ksiggozbioru PMA
(mgr H. Czubaszek 1 mgr E. Talarek), wspolpracy geo-
logéw z Panstwowym Gronem Konserwatoréw (prof.
Zbigniew Wojcik), badaniom czlonkéw Grona w Zlote;j
Pinczowskiej (mgr Barbara Salacinska), jak rowniez dzia-
talno$ci Towarzystwa Naukowego Plockiego i jego pre-
zesa Jakuba Chojnackiego. Kolejne referaty dr. Zbignie-
wa Brzezinskiego (PMA), pt. ,Panstwowe Muzeum Ar-
cheologiczne — nowy etap ochrony zabytkéw archeolo-
gicznych w Polsce”, czy dr. Jacka Wysockiego (UKSW),
pt. ,Przemiany organizacyjne i doktrynalne konserwator-
stwa archeologicznego w Polsce po Il wojnie Swiatowej”,
stanowily niejako wstep do drugiej cz¢ici konferencji.

Kolejny dzieni obrad, poswi¢cony aktualnym proble-
mom ochrony zabytkéw archeologicznych w Polsce, za-
inaugurowal referat prof. dr. hab. Zbigniewa Kobylin-
skiego (dyrektora Instytutu Archeologii UKSW) pt. ,,Ak-
tualne problemy zarzadzania dziedzictwem archeologicz-
nym w Polsce”, w ktérym przedstawit Autor wspotcze-
sne wymogi doktrynalne i zasady ochrony zabytkdw
w Swietle przepiséw prawa europejskiego 1 krajowego,
a takze profesjonalnych do$wiadczenr srodowiska oraz
osobistych, plynacych m.in. ze sprawowanej funkcji
Gtéwnego Archeologa Kraju — zastepcy Generalnego
Konserwatora Zabytkow, profesora Andrzeja Tomaszew-
skiego (ktérego osobie poswiecit odr¢bng czg$é swojego
wystapienia). Wrdd przedstawionych tez szczegdlne za-
interesowanie wzbudzilo nawiazanie do przejetej w eko-
logii koncepgji ,zréwnowazonego rozwoju” majacej na
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celu ograniczanie skutkéw, w wyniku nicograniczonego
wzrostu 1 materialnego rozwoju, dewastacji srodowiska
naturalnego, lecz takze kulturowego (czego wybitnym
zwolennikiem i promotorem na gruncie polskim byt
zmarly niedawno prof. Stefan Kozlowski, geolog i eko-
log, ktérego postaé i poglady prezentowane byly takze
na famach ,Wiadomosci Konserwatorskich”).

Omawiajac stan konserwatorstwa archeologicznego
w Polsce nie ograniczyl si¢ jedynie do ogladu sytuacji
w obszarze kraju, lecz idac po czgsci $ladem mysli A. To-
maszewskiego (A. Tomaszewski, Na przetomie tysigcleci.
Migdzynarodowa sytuacja konserwagji zabytkdw, ,,Ochrona
Zabytkdéw”, 1995, z. 3-4, 5. 103-109), rozpoczat od przed-
stawienia go w szerszym kontekscie migdzynarodowym,
wynikajacym tak z naszego uczestnictwa i zobowigzan
w Unii Europejskiej, wymogdw systemu demokratycz-
nego panstwa, ekonomicznego systemu rynkowego oraz
globalizacji 1 kryzysu ekologicznego. Przyjmujac jako
analogi¢ zagrozenia §rodowiska naturalnego, zglosit —
jakze stusznie — postulat uznania zasobu zrédet arche-
ologicznych jako nieodnawialnego, a wigc szczegdlnie
godnego specjalnych staran oraz wdrozenia systemowej
konserwacji zapobiegawczej. Tak wigc w sytuacji, gdy
badania archeologiczne metoda wykopaliskowa pociagaja
za soba cz¢Sciowe lub catkowite zniszczenie stanowiska,
decyzj¢ o nich nalezaloby podejmowaé wylacznie wo-
bec zagrozen zniszczeniem (inwestycje, zmiana zagospo-
darowania czy przyczyny naturalne). Decyzje o podej-
mowaniu bada z przyczyn czysto naukowych winny by¢
poprzedzone gruntowna ocena naukows przy pozosta-
wieniu cz¢$ci stanowiska nienaruszonej oraz preferowa-
niu nieniszczacych metod badawczych (Konwencja Mal-
tafiska, 1992). Jako istotny cel zarzadzania dziedzictwem
archeologicznym (zgodnie z Karta Lozanska, 1990) przy-
jaé nalezy zachowanie stanowisk archeologicznych in situ
1 odpowiednie ksztaltowanie polityki konserwatorskiej
przez organy panstwowe. Konserwacja zapobiegawcza,
rozumiana jako ,wielodyscyplinarne zarzadzanie w celu
zredukowania strat w dziedzictwie kulturowym?”, a wigc
glowny cel konserwatorstwa, winna by¢ uznana jako prio-
rytet, implikujac dziatania dla stworzenia warunkéw
umozliwiajacych przetrwanie stanowiska, nieingerencji
w jego substancj¢ oraz monitoring stanu i potencjalnych
oraz faktycznych zagrozen, nie pomijajac przyrodni-
czych, oraz podejmowanie interwencji (wykopalisk),je-
dynie wobec zagrozenia. Postuluje tez tworzenie indy-
widualnego ,,programu dlugoterminowej konserwacji sta-
nowiska archeologicznego”. Poszerzone i1 wzbogacone
o ,ckologiczne spojrzenie” na ochrong dziedzictwa arche-
ologicznego, silnie zreszta, niemal z reguly, uzaleznione-
go od warunkéw przyrodniczych, powinno stwarzaé szan-
se optymalizacji dziatan ochronnych. Warunkiem musi by¢
jednak réwnolegle doskonalenie metod badawczych
(szczegblnie niedestrukeyjnych), jak tez zmiana zaréwno
w mentalnosci archeologbw;, jak tez w sposobach rozpo-
znania warunkéw przetrwania obiektow.

Zjawiska globalizacji oraz ,,kontekst europejski”, za-
nik granic, swoboda przeplywu personelu powoduja
m.in. zanik XIX/XX-wiecznej ,,archeologii narodowej”,
tworzac szans¢ dla nowych orientacji i teorii, szerokiej
wymiany informacji, metod 1 technik, ustalania wspdl-
nych standardéw badafi, dokumentacji ale i publikacji,
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wreszcie harmonizacj¢ legislacji. Jednak nie bez niebez-
pieczenstw wynikajacych z z zaniku wlasnych tradycji
i spolecznego zainteresowania wynikami badan. Z kolei
prymat wolnego rynku i deregulacji panstw, tworzy¢
moze nowe zjawiska preferencji tanich ,,ustug” arche-
ologicznych i ich ,cechowo$ci”. Réwnocze$nie jednak,
uznajac zabytek za dobro wspdlne, uzasadniona jest ko-
nieczno$¢ rekompensaty za kazde zniszczenie czy ko-
nieczne badania, wraz z konserwacja, publikacja 1 prze-
chowaniem zabytkéw. Totez prawodawstwo, zdaniem
referenta, powinno tworzy¢ warunki, takze finansowe,
dla pelnych badan, uprzedzajacych zniszczenia (Kon-
wencja Maltaniska, 1992).

Sporo miejsca po$wigcil tez Autor referatu proble-
mowi komercjalizacji ustug archeologicznych 1 zapobie-
ganiu jej negatywnym skutkom, m.in. przez wzmocnie-
nie pozycji prawnej, ale 1 fachowej kompetencji konser-
watora. A takze rozwazaniom o sytuacji dziedzictwa ar-
cheologicznego wobec demokratyzacji zycia, gdy arche-
olog — konserwator pelni tylko (a moze az?) funkcje
opiekuna tego publicznego dobra i straznika jego wia-
Sciwego wykorzystania, a takze wydatkowanych fundu-
szy spolecznych. Spoteczeistwo ma bowiem prawo do
udziatu nie tylko w korzystaniu z wynikéw tych dzia-
fan, lecz takze partycypacji w procesach decyzyjnych.
Sluzy¢ temu moze madrze konstruowana reklama i mar-
keting spoleczny, zapobiegajacy modnej obecnie ,,disney-
landyzacji” 1 zafalszowaniom, czy swobodnemu ,,poszu-
kiwaniu skarboéw”. Refleksja, zawarta w licznych dzi$ pu-
blikacjach czy tez or¢dziach gremidw konserwatorskich,
pozwala na sformutowanie wytycznych dla zasad poste-
powania konserwatorskiego przy zarzadzaniu dziedzic-
twem archeologicznym, jednak z zachowaniem kluczo-
wej roli badan naukowych, przy publicznej partycypacji
w procesach konserwacji opartych o wiedz¢ naukowa,
negocjacje 1 doradztwo fachowe. Wdrozenie takiego, sze-
rokiego, interdyscyplinarnego procesu, powinno opie-
raé si¢ o narodowy program badawczo-konserwatorski.

Referaty mgr Pauliny Florjanowicz (Dyrektora KO-
BiDZ, obecnie Narodowej Instytucji Kultury), pt. ,,Ak-
tualne wyzwania konserwatorstwa archeologicznego”
oraz dramatyczne wystapienie prof. dr. hab. Jacka Lecha
(z Instytutu Archeologii i Etnologii PAN), pt. ,Krze-
mionki Opatowskie i inne; stan konserwatorstwa arche-
ologicznego w Polsce w Swietle ochrony prehistorycz-
nych kopaln krzemienia w tatach 1960-2010, w ktérym
przedstawil obraz dewastacji unikalnego zespotu zabyt-
kowego neolitycznej kopalni krzemienia w Krzemion-
kach Opatowskich, spowodowanej fatalnymiw skutkach
decyzjami administracyjno-organizacyjnymi wladz roz-
nych szczebli oraz nickompetencja zarzadzajacych tym
unikalnym zabytkiem, zakoniczyly plenarne obrady kon-
ferencji.

Dalsze obrady kontynuowane byly w ramach pigciu
paneli tematycznych, zatytulowanych ,,Skutecznosé obo-
wiazujacego prawa w dziedzinie ochrony dziedzictwa
archeologicznego” (moderowany przez dr. Marka Rub-
nikowicza z Muzeum Okr¢gowego w Toruniu), zagaje-
nie mgr. Michala Grabowskiego (KOBIDZ) 1 mgr. Pio-
tra Szpanowskiego (Muzeum Patac w Wilanowie); ,,Or-
ganizacja sluzby konserwatorstwa archeologicznego
1 mozliwosci jej dzialania w aktualnej sytuacji” (mode-
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rowany przez dr. Jacka Wysockiego z UKSW), zagajenie
mgr. Jacka Koja (WUOZ w Katowicach) 1 mgr. Aleksan-
dra Starzynskiego (WUOZ w Poznaniu); ,,Archeologia
przedinwestycyjna: aspekty prawne i organizacyjne”
(moderowany przez mgr. Jacka Wrzoska z KOBiDZ),
zagajenie prof. Stawomira Kadrowa z IAE PAN w Kra-
kowie 1 mgr. Dariusza Sikorskiego (GDDKKIiA); ,, Edu-
kacja na rzecz dziedzictwa archeologicznego” (modero-
wany przez dr. Wojciecha Brzezifiskiego, dyrektora PMA)
zagajenie dr. Rafata Zaptaty (UKSW) i mgr. Bartosza
Skaldawskiego (KOBiDZ); wreszcie ,,Czarna archeolo-
gia” (moderowany przez dr. Macieja Trzcifiskiego z Mu-
zeum m. Wroclawia), zagajenie: mgr Maciej Sabacinski
(KOBiDZ) i mgr Ewa Banasiewicz-Szykula (WUOZ
w Lublinie).

Whioski z nich plynace, przedstawione tu w skrocie,
zwracaly w pierwszym rz¢dzie uwage na niezadowalaja-
cy stan konserwatorstwa archeologicznego, uniemozli-
wiajacego efektywng dzialalnos¢ i potrzebg stworzenia
sprawnej, specjalnej, centralnie kierowanej struktury,
niezaleznej od Urzedéw Wojewddzkich, decyzyjnej lecz
takze podejmujacej doradztwo wobec wlascicieli 1 uzyt-
kownikdéw zabytkow, wspdtpracujacej z jednostkami pla-
nowania przestrzennego, jak tez monitorujacej skutecz-
nos¢ decyzji, kompetentnej badawczo 1 powiazanej z Re-
gionalnymi O$rodkami Dokumentacji Zabytkow.

Za niezb¢dne uznano dokonanie kompleksowej ana-
lizy obowiazujacego systemu prawnego, w szczegdlnosci
spojnosci aktdw prawnych, oraz weryfikacje rejestru za-
bytkéw archeologicznych dla umozliwienia ich skutecz-
nego wykorzystywania w postgpowaniach prawno-admi-
nistracyjnych, jak tez wykonanie audytu skutecznosci
dziatan ochronnych, wreszcie opracowanie — postulo-
wanego w referacie prof. Kobyliniskiego — Krajowego
Programu Ochrony Zabytkéw wraz z zasadami spra-
wowania nad nimi opieki, przy rezygnacji z podzialu
zabytkdw na grupy objetych rejestrem panstwowym
1 samorzadowym.

W kwestiach technicznych uznano za potrzebne
wprowadzenie jednolitych procedur konserwatorskich,
w tym wzordw decyzji i pozwolen, wnioskdw o wyda-
wanie zezwolef, wreszcie ustalenie standardéw badan
archeologicznych i1 dokumentacji, wlacznie byé moze
z wprowadzeniem uprawnient do prowadzenia prac ar-
cheologicznych. Dla autoréw badan kontraktowych po-
stulowano wprowadzenie obligatoryjnego czasu publi-
kacji ich wynikéw. Jako godne potepienia uznano postu-
lowane niekiedy pozyskiwanie zabytkdéw metalowych dla
ratowania stanowisk przed rabunkiem, jak tez zakupy-
wanie przez muzea zabytkdw z nielegalnych zrédet. Za
niezbedne uznano stworzenie regionalnych skfadnic mu-
zealnych zapewniajacych profesjonalne przechowanie
zbioréw (szczegdlnie pozyskiwanych np. podczas badan
autostradowych).

Wsrdd sposobdéw przygotowania kadry konserwato-
réw postulowano wprowadzenie do programéw eduka-
cyjnych problematyki zarzadzania dziedzictwem arche-
ologicznym, podyplomowe, ustawiczne doksztalcanie
kadr konserwatorskich, migdzyresortowe szkolenie oraz
popularyzacj¢ wiedzy o zabytkach (np. dla nauczycieli,
poligji, prokuratury i stuzb celnych), jak réwniez instruk-
taz — przeszkalanie uzytkownikéw zabytkow.
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Obrady konferencji uwieficzone zostaly przyjeciem
dokumentu koficowego, sumujacego powyzsze tezy oraz
apeluw sprawie aktualnego stanu Krzemionek Opatow-
skich, unikalnego neolitycznego zespotu kopalni krze-
mienia 1 ich dalszych loséw. Zakonczyly one dwudnio-
we obrady licznego i reprezentatywnego gremium, gro-
madzacego przedstawicieli wielu Srodowisk archeologdw

(z udzialem zaproszonych przedstawicieli policji i stuz-
by celnej!), gtéwnie — choé nie wylacznie — dziatajacych
zawodowo w dziedzinie ochrony zabytkéw lub z nimi
wspolpracujacych, lecz czujacych potrzebeg angazowania
si¢ w tym zakresie, podobnie jak ich wielcy poprzednicy,
cztonkowie Grona Konserwatorow Zabytkéw Przedhi-
storycznych.

Streszczenie

Dla upamigtnienia 90. rocznicy powolania Pafistwo-
wego Grona Konserwatoréw Zabytkéw Przedhistorycz-
nych, Pafistwowe Muzeum Archeologiczne 1 Instytut
Archeologii Uniwersytetu Kardynata St. Wyszynskiego,
zorganizowaly dwudniows konferencj¢ przypominaja-
ca o tym waznym dla ochrony zabytkéw archeologicz-
nych, ale i dla nauki wydarzeniu.

W tematyce okoto dwudziestu referatéw przypo-
mniano sylwetki oraz dorobek naukowy i konserwator-
ski zatozycieli i cztonkéw Grona Konserwatoréw, a wérdd
nich takich uczonych, jak Wi. Demetrykiewicz, profe-
sor Uniwersytetu Krakowskiego, R. Jakimowicz, J. Zu-
rowski. Omoéwiono takze dorobek konserwatorski i wy-
niki dzialan w zasadzie wszystkich konserwatoréw w
obszarze Panistwa Polskiego po roku 1919. Cz¢$¢ wysta-
pien, szczegdlnie referat prof. Z. Kobylinskiego, nawia-
zywalo do probleméw teorii 1 praktyki wspodlczesnej
ochrony zabytkow.
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Abstract

In order to commemorate the 90™ anniversary of es-
tablishing the State Society of Prehistoric Monument
Conservators, the National Archacological museum and
the Institute of Archaeology at the University of Cardi-
nal St. Wyszynski, organized a two-day conference to
recall that event so important not only for the issue of
protection of archaeological monuments but also for sci-
ence.

During the conference about twenty papers were pre-
sented which highlighted the figures as well as scientific
and conservation achievements of the founders and
members of the State Society of Conservators, includ-
ing such eminent scientists as W1. Demetrykiewicz, pro-
fessor of the University in Krakow, R. Jakimowicz or J.
Zurowski. Conservation achievements and results of
activities of practically all conservators within the bound-
aries of the Polish State after 1919 were also discussed.
Several speeches, particularly the paper presented by Pro-
fessor Z. Kobylifiski, addressed the issue of theory and
practice in the contemporary monument protection.
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INFORMACJE

INFORMATION

Krzysztof Stepinski

Miedzynarodowy Dzien

Ochrony Zabytkow

14-15 kwiethia 2011, Gnieznho

International Day

of Monument Protection

April 14-15, 2011, Gniezno

Tegoroczne obchody $wigta wszystkich konserwato-
réw, ludzi profesjonalnie zwigzanych z ochrona dziedzic-
twa kulturowego oraz milo$nikéw zabytkéw odbyly sie
tym razem w Gnieznie — jednym z najstarszych polskich
miast, kolebce polskiej panistwowosci 1 prastarej stolicy
arcybiskupstwa.

Nastapity one po traumatycznych dla catego narodu,
a takze Srodowiska konserwatorskiego wydarzeniach
roku 2010. W katastrofie smoleniskiej prezydenckiego
samolotu 10 kwietnia 2010 r. zginal Generalny Konser-
wator Zabytkéw, Podsekretarz Stanu w Ministerstwie
Kultury 1 Dziedzictwa Narodowego, Pan Minister To-
masz Merta. Z powodu tej tragedii ubiegloroczne ob-
chody Migdzynarodowego Dnia Ochrony Zabytkéw
zostaly przeniesione na maj i znacznie skrécone; nie od-
byla si¢ tradycyjnie poprzedzajaca gléwna uroczysto§é
konferencja naukowa. Wiosna i latem 2010 roku kolejne
fale powodziowe spustoszyly przede wszystkim potu-
dniowe regiony Polski, powodujac m.in. powazne znisz-
czenia wielu obiektéw zabytkowych. Z kolei w pazdzier-
niku ubieglego roku z Berlina nadeszla smutna wies§é
o niespodziewanej $mierci profesora Andrzeja Toma-
szewskiego — wybitnego uczonego, historyka architek-
tury i badacza zabytkéw, konserwatora, a takze zastuzo-
nego wychowawcy mlodych kadr konserwatorskich. Pro-
fesor Tomaszewski byt czlonkiem rzeczywistym PAN,
w latach 1995-1999 petnit funkcj¢ Generalnego Konser-
watora Zabytkow, przez dlugi czas byl prezesem Polskie-
go Komitetu Narodowego ICOMOS. Byl jednym z naj-
wybitniejszych polskich konserwatordw, cieszyl si¢ wiel-
kim uznaniem na arenie migdzynarodowe;j.

Srodowisko konserwatorskie i caly polski system
ochrony zabytkéw stoja u progu nowej dekady w obli-
czu kolejnych trudnych wyzwan i musza si¢ przygoto-
waé na nieuchronne zmiany. W lepszym zrozumieniu
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tych wyzwan na pewno bardzo pomocna okazata si¢ kon-
ferencja naukowa ,Rejestr jako narzedzie ochrony za-
bytkéw” obradujaca w przeddzienr obchodéw Migdzy-
narodowego Dnia Ochrony Zabytkdéw w gnieZnieniskiej
Auli COLLEGIUM EUROPAEUM Uniwersytetu im.
Adama Mickiewicza. W krotkim wystapieniu otwieraja-
cym obrady Paulina Florjanowicz, Dyrektor Narodowe-
go Instytutu Dziedzictwa, pokrdtce wprowadzila uczest-
nikéw w tematyke obrad. Przedstawita takze podstawo-
we tematy stanowiace przedmiot dziatalnosci kierowa-
nej przez siebie instytucji i podjgta kwesti¢ przeniesie-
nia rejestru zabytkéw do przestrzeni wirtualne;.

W trakcie konferencji referaty wyglosili:

— prof. dr hab. Tadeusz Markowski z Uniwersytetu
Lodzkiego, Prezes Towarzystwa Urbanistow Polskich
1 Przewodniczacy Prezydium Komitetu Przestrzennego
Zagospodarowania Kraju PAN — Administracyjne i rynko-
we formy ochrony dziedzictwa kulturowego;

— dr hab. Bogustaw Krasnowolski, reprezentujacy
Spoleczny Komitet Odnowy Zabytkéw Krakowa — Za-
bytek nieruchomy — zabytek ruchomy, potrzeba integracji form
ochrony;

—dr Katarzyna Zalasifiska z Uniwersytetu Warszaw-
skiego — Wpis do rejestru zabytkdw, analiza skutecznosci jako
prawnej formy ochrony;

— Mariusz Czuba, Zastgpca Dyrektora Narodowego
Instytutu Dziedzictwa — Ocena stanu zachowania obiektcw
wpisanych do rejestru zabytkéw w pracach Narodowego Insty-
tutu Dziedzictwa;

— Ewa Stanecka, Zachodniopomorski Wojewddzki
Konserwator Zabytkéw — Rejestr zabytkow jako narzgdzie
pracy wojewddzkiego konserwatora zabytkdw,

—dr inz. arch. Robert Hirsch, Miejski Konserwator
Zabytkéw w Gdyni — Prawna ochrona XX-wiecznych ukta-
dow urbanistycznych na przyktadzie Gdyni;
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— ks. kanonik mgr Andrzej Rusak, Diecezjalny Kon-
serwator Zabytkéw i Dyrektor Muzeum Diecezjalnego
w Sandomierzu — Rejestr zabytkow jako narzedzie ochrony
i wyznacznik kierunkow konserwacji zabytkdw sakralnych.

Po wygloszeniu referatéw przewidziano czas na dys-
kusje 1 wypowiedzi uczestnikdw konferenciji. Wsrdd pod-
jetych przez referentdéw 1 dyskutantéw zagadniefi na plan
pierwszy wysunely si¢ m.in. nastgpujace kwestie:

—skutecznosé wpisu do rejestru zabytkow jako praw-
nej formy ochrony,

—szczegblna rola odpowiedniego 1 odpowiedzialne-
go uzytkowania débr kulturowych, niezaleznie od tego,
kto jest ich wlascicielem,

— ckonomiczne aspekty ochrony dziedzictwa kultu-
rowego, pojmowanego jako dobro publiczne 1 dobro
wspdlne,

—ulomnosci rynku 1 niedoskonato$ci w dzialaniu in-
stytugji jako przeszkody w skutecznej ochronie zabytkéw.

Po zakoficzeniu obrad wczesnym wieczorem
w gnieznienskiej Bazylice Prymasowskiej pw. Wniebo-
wzigcia NMP odprawiona zostala Msza Swigta w inten-
cji Konserwatoréw Polskich oraz za §p. Tomasza Mertg
W pierwsza rocznic¢ Jego Smierci.

Nastepnego dnia, w piatek 15 kwietnia odbyla si¢
uroczysta gala Migdzynarodowego Dnia Ochrony Za-
bytkéw 2011 roku pod honorowym patronatem Jego
Ekscelencji Prymasa Polski, Metropolity GnieZnieniskie-
go, Arcybiskupa J6zeta Kowalczyka i Generalnego Kon-
serwatora Zabytkow, Sekretarza Stanu w Ministerstwie
Kultury i Dziedzictwa Narodowego Piotra Zuchow-
skiego.

Uroczystosci odbyly si¢ w Teatrze im. Aleksandra
Fredry w Gnieznie. Imprez¢ poprowadzit i kolejne punk-
ty programu zapowiadal Bogdan Ferenc, aktor Teatru im.
A. Fredry.

Uroczystosci rozpoczal czterdziestominutowy kon-
cert zespolu muzyki dawnej ,Pamassus”. Muzycy wy-
konali utwory Claudia Monteverdiego, Marina Marais
1 Frangois Couperina.

~ Generalny Konserwator Zabytkéw, Minister Piotr
Zuchowski w swoim wystapieniu podkreslil, ze wazne
jest przede wszystkim nie to, co robimy, ale to, do czego
zostaliSmy powolani i przypomnial stowa Papieza Jana
Pawta II wypowiedziane podczas wizyty w 1979 roku:
»Niech zstapi Duch Twdj...”. Papiez przywolal w ten
sposdb ponad 1000-letnie dzieje chrzescijanstwa na na-
szych ziemiach i jego rol¢ w tworzeniu poczatkéw pol-
skiej panstwowosci. To wlasnie w Gnieznie, miejscu tak
SciSle zwigzanym z postaciami $§w. Wojciecha 1 Bolesla-
wa Chrobrego, ktéry w 1000 roku odbyt tutaj spotkanie
z cesarzem Ottonem 11, najlatwiej zrozumieé, jak waz-
na rzecza jest, by chroni¢ zabytki. Poprzez pamigc¢ o ro-
dzimym dziedzictwie kulturowym lepiej mozemy pojaé
1 poczud, kim bylismy i jesteSmy w Europie — to wiasnie
dziedzictwo kulturowe buduje nasza pozycj¢ jako oby-
wateli Swiata i dlatego powinni$my otaczac je troska, a je-
go ochrone uwazac za szczegblng misjeg.

Minister Zuchowski odniést si¢ tez do planowanych
uprzednio rozwiazan strukturalno-organizacyjnych, nie-
chetnie przyjetych przez $rodowisko konserwatorskie,
1 potwierdzil, ze wedlug jego obecnej wiedzy sa one juz
nicaktualne.
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Polsko$é, panstwowosé polska wyraza si¢ takze
w przestrzeni kulturowej. W kontekscie tej wielkiej tra-
gedii, jaka byla katastrofa smolefiska, Pan Minister zwré-
cit uwagg, ze takie miejsca, jak przestrzent pomigdzy Po-
mnikiem Kopernika a Kolumna Zygmunta w stolicy, sa
nasza wspdlna wartoScia — s3 przestrzenia uniwersalna.
Powstajace ostatnio projekty burza t¢ przestrzen.

Metropolita gnieznieniski, Prymas Polski Jézef Ko-
walczyk serdecznie pozdrowil organizatoréw obchoddw;,
dzigkujac za zaproszenie.

W swym wystapieniu przywolal refleksje Jana Pawta
II nad przemijaniem. Tym, co pozostaje z nieustannego
procesu przemijania, sa zabytki. Z uplywem czasu wla-
$nie dziela sztuki nabywaja dodatkowej wartosci — war-
tosci zabytkowej. W 1980 roku w Castel Gandolfo Oj-
ciec Swiety spisujac swe refleksje na temat kultury pod-
kreslit, ze niezaleznie od miejsca, w ktérym powstaje,
kazda kultura zastuguje na wielki szacunek i wzbogaca
skarbnic¢ danej grupy, narodu. Arcybiskup Kowalczyk
przypomnial, ze kraj, z ktdrego pochodzimy, dlugo nie
istnial na mapie Europy. Przestalo istnie¢ panistwo, ale
nar6d przetrwal poprzez kulture, ktora dla wszystkich
Polakéw byla spoiwem jednoczacym ich ducha. Kultury
nie da si¢ uwigzid, jej promieniowania na ludzkie umy-
sty nie da si¢ powstrzymac. Pomimo wielu klopotéw ten
duch troski jest nam tak bliski, jak naszym przodkom —
jest naszym patrymonium. Nie nalezy zwracaé uwagi na
partyjniackie spory, gdyz ten duch troski o kulturg jest
w Polsce stale rozwijany i podtrzymywany.

Naste¢pnie glos zabral przedstawiciel Prezydenta RP
Maciej Klimczak, Podsekretarz Stanu w Kancelarii Pre-
zydenta. Stwierdzil, ze Migdzynarodowy Dzient Ochro-
ny Zabytkéw to nie jedyna wprawdzie, ale najlepsza oka-
zja dla podkreslenia zastug 0osdb sprawujacych opieke nad
zabytkami. Minister Maciej Klimczak przywotat siega-
jaca 1994 roku ide¢ uznawania najwspanialszych zabyt-
kéw za Pomniki Historii 1 przypomnial, ze Bazylika Pry-
masowska w Gnieznie zostala uznana za Pomnik Histo-
rii na samym poczatku tej nowej tradycji. Moéweca ser-
decznie tez podzigkowal Narodowemu Instytutowi
Dziedzictwa za rzetelne opracowanie dokumentacji za-
bytkéw, ktdrym przyznano to wysokie wyrdznienie. Zy-
czyl takze wszystkim konserwatorom wytrwatosci w ich
szlachetnej pasji.

Wojewoda Wielkopolski Piotr Florek wyrazit swa ra-
dos¢ z mozliwosci goszczenia na Ziemi Wielkopolskiej
uczestnikéw obchodéw Migdzynarodowego Dnia
Ochrony Zabytkdw, ktéry stanowi znakomity moment
dla ztozenia podzigckowan catemu $rodowisku oséb za-
angazowanych w ochrong zabytkowych obiektéw. Pan
Wojewoda zauwazyl, jak wiele spuscizny wymaga jesz-
cze czasu 1 pracy. Zyczyl sukcesow wszystkim, w tym
takze swoim stuzbom — przekazujac na r¢ce Wielkopol-
skiego Konserwatora Zabytkow Aleksandra Starzynskie-
go podzigkowania wraz z krysztalowym pucharem jako
symbolicznym wyrazem uznania.

Kolejnym punktem obchodéw, stanowigcym mo-
ment o szczegdlnym znaczeniu, bylo wre¢czenie Krzyza
Komandorskiego Orderu Odrodzenia Polski Panu Dok-
torowi Tadeuszowi Rudkowskiemu — zastuzonemu dzia-
taczowi Stowarzyszenia Historykdw Sztuki, Stowarzy-
szenia Konserwatoréw Zabytkéw i Towarzystwa Opicki
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nad Zabytkami, nestorowi polskich konserwatoréw 1 hi-
storykow sztuki. Weréd wielu dokonan Doktora Tade-
usza Rudkowskiego nalezy wymienié¢ wieloletnie prace
nad inwentaryzacja polskich cmentarzy na Wschodzie.
W uzasadnieniu decyzji Prezydenta Bronislawa Komo-
rowskiego o nadaniu odznaczenia wymieniono wybitne
zastugi Pana Tadeusza Rudkowskiego dla kultury pol-
skiej, osiggnigcia w dziatalnosci na rzecz ochrony zabyt-
kéw oraz w pracy naukowej.

Jak co roku, podczas obchodéw Migdzynarodowego
Dnia Ochrony Zabytkdéw w GnieZnie przyszed! czas na
ceremoni¢ wreczenia licznych, aw pelni zastuzonych
nagrdd 1 wyrdznien oraz na ogtoszenie wynikow stalych
konkurséw.

I. Medale
,GLORIA ARTIS”

To szczegdlne, nieczgsto przyznawane wyrdznienie,
jakim jest medal ,, GLORIA ARTIS”, stanowi wyraz uzna-
nia dla wysokiej klasy profesjonalistow, ktérzy w swej
pracy zawodowej catkowicie poswigcili si¢ ochronie za-
bytkéw. Podczas tegorocznych uroczystosci w Gnieznie
medale ,, GLORIA ARTIS” otrzymali:

— Ewa Stanecka — Wojewddzki Konserwator Zabyt-
kéw w Szczecinie,

— Aleksander Starzynski — Wojewodzki Konserwator
Zabytkéw w Poznaniu,

— prof. Anna Drazkowska z Instytutu Archeologii
Uniwersytetu Mikotaja Kopernika w Toruniu.

Medale wreczyl Sekretarz Stanu w Ministerstwie
Kultury 1 Dziedzictwa Narodowego Piotr Zuchowski.

II. Zlota odznaka
»Za opieke nad zabytkami”

Zlota odznake ,za opieke nad zabytkami” Minister
Piotr Zuchowski wreczyl Panu Erwinowi Bockhorn van
der Bank z Towarzystwa Henry van de Velde Haga +
Trzebiechéw.

III. Akty uznania
za Pomnik Historii

W tym roku 6 zabytkdéw badZ miejsc zabytkowych
uznanych zostalo za Pomnik Historii. Tytulem tym uho-
NOrowano:

— Grunwald — pole bitwy; akt uznania za Pomnik
Historii odebral Szymon Drej, Dyrektor Muzeum Bi-
twy Grunwaldzkiej;

— Zespol kosciola pod wezwaniem Najswigtszej Marii
Panny Krélowej Swiata oraz $redniowieczne mury
obronne miasta w Stargardzie Szczecinskim — akt ode-
brat Stawomir Pajor, Prezydent Stargardu Szczecinskie-
g0;

— Kanat Elblaski — akt odebrat Jacek Protas, Marsza-
tek Wojewoddztwa Warminisko-Mazurskiego;

— Osiedle robotnicze Nikiszowiec w Katowicach —
akt odebrat Piotr Uszak, Prezydent Katowic;

— Zespdt kosciota farnego pw. $w. Jakuba Starszego
Apostola 1 §w. Agnieszki Dziewicy 1 Meczennicy — akt
odebrali: Ksiadz Pralat Mikolaj Mréz — proboszcz para-
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fii $w. Jakuba St. Apostota i $w. Agnieszki oraz Joanna
Barska — Burmistrz Miasta Nysa; )

— Poaugustianski zesp6t klasztorny w Zaganiu — akt
odebrat proboszcz parafii Wniebowzigcia NMP Ksiadz
dr Wiadystaw Kulka.

Akty uznania za Pomnik Historii wregczal Podsekre-
tarz Stanu w Kancelarii Prezydenta Maciej Klimczak.

IV. Konkurs Generalnego Konserwatora
Zabytkow ,Zabytek Zadbany”

Nagrody w konkursie ,,Zabytek Zadbany” przyznawa-
ne s3 instytucjom, przedsi¢biorstwom, urz¢dom i para-
flom, a takze prywatnym wiascicielom zabytkowych
obiektéw w uznaniu ich wysitkéw majacych na celu rato-
wanie 1 konserwacje zabytkéw, przywrécenie ich lokalnym
spoleczno$ciom 1 wlasciwe wzorcowe uzytkowanie. Tym
razem regulamin konkursu przewidywat nast¢pujace czte-
ry kategorie: ,,Ochrona wartosci zabytkowej pojedyncze-
go obiektu”, ,,Ochrona przestrzeni kulturowej 1 krajobra-
zu”, ,Adaptacja obiektéw zabytkowych”, ,,Architektura
drewniana”. Nowoscig bylo ogloszenie w kazdej z wymie-
nionych kategorii kilku nominagji, sposréd ktérych na-
gradzany byl tylko jeden obickt i jego wiasciciel.

W kategorii ,,Ochrona wartoSci zabytkowej pojedyn-
czego obicktu” nominacje otrzymaty nast¢pujace zabyt-
ki: Bazylika pw. Wniebowzigcia NMP w Starej Wsi
k. Brzozowa, Ko$ci6! parafialny pw. Najswigtszego Ser-
ca Pana Jezusa w Zagwizdziu, Ko$ciél pw. Matki Boskiej
Krélowej Polski w Iwegcinie oraz Kaplica pw. $§w. Marii
Magdaleny w Karniowicach.

Nagrodg za uratowanie zagrozonego zabytku, wzor-
cowo przeprowadzone prace konserwatorskie 1 badawcze
oraz wlasciwe uzytkowanie i udostgpnienie lokalnej spo-
tecznosci otrzymata Kaplica $w. Marii Magdaleny w Kar-
niowicach oraz jej wlasciciel, Grzegorz Hajdarowicz.

Cztery nominacje w kategorii ,,Ochrona przestrzeni
kulturowej 1 krajobrazu” otrzymaty nastgpujace kom-
pleksy zabytkowe: Zespot palacowo-parkowy w Wegrzy-
nowicach, Zesp6l patacowo-parkowy w Gultowach,
Koszalinska Kolej Waskotorowa oraz Zaklad Wodociagu
Centralnego (Stacja Filtréw) w Warszawie. Nagrode
przyznano wilasnie Warszawskiej Stacji Filtrow, a odebrat
ja Henryk Brzuchacz — Prezes Zarzadu Miejskiego
Przedsi¢biorstwa Wodociagdw 1 Kanalizacji w m.st. War-
szawie S.A. Nagrod¢ przyznano za rewitalizacj¢ utrzy-
mujaca 1 eksponujaca wyglad unikalnego w skali §wiato-
wej zespolu zabytkéw techniki oraz za utrzymanie hi-
storycznej funkcji warszawskich filtréw.

Nominacje w kategorii ,,Adaptacja obiektdw zabyt-
kowych” otrzymaly: Muzeum Sopotu, Kamienica Na-
ujacka w Olsztynie, Budynek prze¢dzalni wysokiej w ze-
spole dawnych Zakladéw Izraela Poznaniskiego w Lo-
dzi oraz Budynek Maszynowni Szybu Maciej w Zabrzu,
ktory otrzymatl nagrode w tej kategorii. W uzasadnie-
niu podano wzorcowy koncepcj¢ zaadaptowania obiektu
na cele ekspozycyjne przy poszanowaniu pierwotnej
funkcji budynku oraz prawidlowo przeprowadzone
prace konserwatorskie wykonane z poszanowaniem
substancji zabytkowej. Nagrod¢ odebral Zbigniew Ba-
recki — Prezes Zarzadu Przedsigbiorstwa Goérniczego
DEMEX Sp. z o.0.
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et ¥ :
Ryc. 1. Miedzynarodowy Dzierr Ochrony Zabytkéw 2011 w Gnieznie. Na zdjeciu (od prawej): ks. pratat J6zef Maj — Proboszcz parafii $w.
Katarzyny w Warszawie, dr Tadeusz Rudkowski, Piotr Zuchowski — Sekretarz Stanu w Ministerstwie Kultury i Dziedzictwa Narodowego,
Generalny Konserwator Zabytkéw, Piotr Florek — Wojewoda Wielkopolski, JE Arcybiskup Jézef Kowalczyk — Prymas Polski, Metropolita
Gnieznienski, Maciej Klimczak — Podsekretarz Stanu w Kancelarii Prezydenta RP, Aleksander Starzynski — Wojewddzki Konserwator Zabyt-
kéw w Poznaniu (fot. Pawet Kobek, Narodowy Instytut Dziedzictwa)
Fig. 1. International Day of Monument Protection in Gniezno 2011. In the photo (from right): rev. Prelate J6zef Maj — the vicar at the parish of
St. Katharine in Warsaw, dr Tadeusz Rudkowski, Mr. Piotr Zuchowski — Secretary of State in the Ministry of Culture and National Heritage,
General Monument Conservator, Mr. Piotr Florek — Voivode of Greater Poland, His Eminence Archbishop Jézef Kowalczyk — The Primate of
Poland, Metropolitan Bishop of Gniezno, Mr. Maciej Klimczak — Undersecretary of State at the Chancellery of the President of Poland,
Mr. Aleksander Starzyriski — Voivodeship Monument Conservator in Poznan (photo by Pawet Kobek, National Heritage Institute)

= ¥ = i -

Ryc. 2. Wreczenie Krzyza Komandor-
skiego Orderu Odrodzenia Polski
dr. Tadeuszowi Rudkowskiemu (hono-
rowemu cztonkowi SKZ, cztonkowi
SHZ i TOnZ). Krzyz wrecza Minister
Maciej Klimczak — Podsekretarz Stanu
w Kancelarii Prezydenta, obok Piotr Zu-
chowski — Sekretarz Stanu w Minister-
stwie Kultury i Dziedzictwa Narodowe-
go, Generalny Konserwator Zabytkéw
(fot. Pawet Kobek, Narodowy Instytut
Dziedzictwa)

Fig. 2. Awarding the Commander’s
Cross of the Order of Polonia Restituta
to dr Tadeusz Rudkowski (an honorary
member of SKZ, member of SHZ and
TOnZ). The Order is awarded by Minis-
ter Maciej Klimczak — Undersecretary of
State at the Chancellery of the President,
beside Mr. Piotr Zuchowski — Secretary
§ of State in the Ministry of Culture and
National Heritage, General Monument
Conservator (photo by Pawet Kobek,
National Heritage Institute)
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W ostatniej z czterech kategorii — ,,Architektura drew-
niana” — nominowane byly dwa zabytki: Spichlerz Ga-
lowice 1 Wiatrak w Sulmierzycach. Nagrodzono Wiatrak
w Sulmierzycach 1 sprawujaca nad nim piecz¢ Kamilg
Chojecka, bedaca Dyrektorem Muzeum Regionalnego
Ziemi Sulmierzyckiej im. Fabiana Sebastiana Klonowi-
cza. Nagrodg¢ t¢ przyznano za prawidlows konserwacj¢
wngtrza 1 zewngtrza, zachowujaca wartosci historyczne
1 dokumentacyjne oraz za wykorzystanie edukacyjne,
ukazujace dawne funkgje obiektu.

Nagrody w Konkursie ,,Zabytek Zadbany” wreczali
Generalny Konserwator Zabytkéw, Sekretarz Stanu
w MKiDN Piotr Zuchowski oraz Dyrektor Narodowe-
go Instytutu Dziedzictwa Paulina Florjanowicz.

V. Nagroda im. Ksiedza Profesora
Janusza St. Pasierba
,Conservator Ecclesiae” 2011

Stowarzyszenie Konserwatordéw Zabytkéw kazdego
roku przyznaje nagrod¢ ,,Conservatot Ecclesiae” osobom
duchownym i §wieckim za szczegblnie cenny wklad
w dziedzing ochrony 1 konserwacji architektury 1 sztuki
sakralnej. Nagrody im. ks. prof. Janusza Pasierba ,,Con-
servator Ecclesiae” w 2011 roku otrzymali: Ksiadz Pratat
J6zef Roman Maj — proboszcz parafii $w. Katarzyny
w Warszawie oraz gdanski naukowiec i architekt dr hab.
Aleksander Piwek.

Nagroda dla Ksi¢dza Jézefa Maja przyznana zostata
w uznaniu Jego zastug w ratowaniu zabytkowego zespotu
parafii $w. Katarzyny w Warszawie, a takze za catoksztalt
dzialalnosci literackiej, spotecznej 1 wychowawczej wérdd
mtlodziezy, w duchu poszanowania polskiej historii i jej
pomnikéw kultury.

Doktor Aleksander Piwek otrzymat nagrodg za wy-
bitna dziatalno$¢ naukows, projektows i badawcza
w dziedzinie architektury sakralnej, wzbogacajaca stan
wiedzy o zabytkowych ko$ciotach.

Nagrody ,Conservator Ecclesiae” wreczyli: Sekretarz
Stanuw MKiDN Piotr Zuchowski 1 Prezes Stowarzysze-
nia Konserwatoréw Zabytkéw Profesor Jerzy Jasieniko.

VI. Konkurs Generalnego Konserwatora
Zabytkow i Stowarzyszenia
Konserwatorow Zabytkow

na najlepsze prace naukowe, studialne
i popularyzatorskie z dziedziny ochrony
zabytkow i muzealnictwa za 2010 rok
Tradycyjnie jesienig poprzedniego roku Kapituta
Konkursu wybrata najlepsze sposréd kilkudziesigeiu na-
destanych prac doktorskich, prac magisterskich bedacych
najczesciej dokumentacja przeprowadzonych zabiegdw
konserwatorskich, sposréd monografii i publikacji ksiaz-
kowych, a takze prac projektowych badz popularyzator-
skich. Konkurs jest szczegblnie popularny wsréd mto-
dych ludzi pasjonujacych si¢ sztuka, a przede wszystkim
absolwentéw uczelni artystycznych, ktérzy wybrali spe-
cjalizacj¢ konserwatorska.

Uwzgledniajac prace, ktére powstaly lub zostaly wy-
dane w latach 2009 12010, Kapituta Konkursu GKZ
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1 SKZ na najlepsze prace naukowe, studialne i populary-
zatorskie z dziedziny ochrony zabytkéw i muzealnictwa
przyznala w obecnej edycji Konkursu 6 nagréd 1 14 wy-
roznien.

Nagrody otrzymali:

1. Dominika Ku$nierz-Krupa za prac¢ doktorska
»Geneza 1 rozwdj Skawiny w Sredniowieczu na tle wy-
branych miast ,kazimierzowskich” Ziemi Krakowskiej”
napisang pod kierunkiem prof. dr. hab. arch. Andrzeja
Kadtuczki;

2. Magdalena Grenda za prac¢ magisterska ,,Proble-
my zwiazane z konserwacja 1 restauracja plakatu ,Bezi-
mienni bohaterowie” autorstwa Stefana Norblina (ok.
1932 roku), ze zbioréw Muzeum Plakatu w Wilanowie”
— czg$¢ praktyczna i ,,Badania nad zastosowaniem retu-
szu typu trattegio w restauracji obiektéw zabytkowych na
podlozu papierowym” — cz¢$¢ teoretyczna; obie czesci
napisane pod kierunkiem dr Weroniki Liszewskiej;

3. Agnieszka Kalbarczyk za prac¢ magisterska ,,Kon-
serwacja 1restauracja obrazu ,Prawda odkrywajaca
fatsz (?)” XVII/XVII wick (?) z Muzeum Zamoyskich
w Kozlowece, autor nieznany?” — cz¢§¢ praktyczna pod
kierunkiem prof. dr Joanny Szpor i ,,Scena alegoryczna
wPrawda odkrywajaca falsz (?)”, proweniencja z uwzgled-
nieniem dziejow obrazu. Analiza ikonograficzna”, cz¢$¢
teoretyczna pod kierunkiem prof. dr. hab. Henryka
J. Pokory;

4. Piotr Matosek za pracg magisterska ,,Konserwacja
1 restauracja XVIII-wiecznego wachlarza z kolekeji Mu-
zeum Narodowego w Warszawie” — cz¢$¢ praktyczna pod
kierunkiem dr Marzenny Ciechanskiej i ,,Charakterysty-
ka kosci stoniowej, technika obrébki oraz zastosowanie
w konstrukeji XVIII-wiecznych wachlarzy” — cz¢$¢ teo-
retyczna pad kierunkiem prof. dr hab. Alicji Lasoty-Mo-
skalewskiej;

5. Katarzyna Palubska za prac¢ doktorska ,Tereny
XIX-wiecznej Twierdzy Warszawa jako elementy struk-
tury rekreacyjnej miasta” napisang pod kierunkiem prof.
dr. hab. arch. Andrzeja Tomaszewskiego;

6. Krzysztof Eysymontt za ksigzke ,Architektura re-
nesansowych dworéw na Dolnym Slasku” opublikowa-
na przez Wydawnictwo Muzeum Architektury we Wro-
clawiu w 2010 roku.

Wyréznienia w Konkursie GKZ i SKZ otrzymaty
nast¢pujace osoby:

1. Renata Stachanczyk za ksigzkg pt. ,,Park Muzakow-
ski / Leknica, Muskauer Park / Bad Muskau. Przewod-
nik”. Wydawca: Krajowy O$rodek Badan i Dokumenta-
¢ji Zabytkdow, 2009;

2. Agata Warszewska za pracg ,,Podloza konstrukeyj-
ne dla obiektéw niestabilnych, o niskiej sztywnosci na
przykladzie Hors cadre nr 38 i 44 Aleksandra Kobzdeja”.
Praca magisterska pod kierunkiem prof dr. hab. Dariu-
sza Markowskiego, przy wspdlpracy dr. Stawomira A.
Kaminskiego;

3. Michat Kumorek za pracg magisterska ,Wiezowiec
w panoramie historycznego miasta (na przykfadzie Kra-
kowa)” napisang pod kierunkiem prof. Anny Haranczyk;

4. Katarzyna Widera za pracg ,Analiza dynamiczna
zabytkowego stalowego mostu wiszacego w Ozimku”.
Praca magisterska pod kierunkiem dr. inz. Przemystawa
Jakiela;
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5. Katarzyna Kasperkowicz za pracg¢ magisterska ,,Sta-
bilizacja drewnianego podobrazia w dwustronnym, ma-
nierystycznym malowidle z przedstawieniem sceny
sSpotkania Chrystusa i §w. Weroniki” oraz LSw. Anny
Samotrze¢”. Préba ustalenia historii obrazu”, napisang
pod kierunkiem prof. Grazyny Korpal;

6. Jakub Olszynski za prac¢ magistersky ,,Rozwiaza-
nie konserwatorskie technologii i technik klejenia, uzu-
pelnienia i rekonstrukcji rzezby alabastrowej, na przy-
kfadzie Chrystusa Ukrzyzowanego (XVII wiek) z koscio-
ta 0o. Bernardyndéw w Rzeszowie”, napisang pod kierun-
kiem prof. Ireneusza Pluski;

7.Jan Andrzejewski za pracg magisterska ,,Konserwa-
¢ja 1 restauracja XVI-wiecznego tonda ze zbioréw Mu-
zeum Diecezjalnego w Opolu” — cz¢$¢ praktyczna pod
kierunkiem adiunkt Joanny Czernichowskiej, wraz z cz¢-
Scig teoretyczng ,,Ikonografia rézancowa w przedstawie-
niach szkoly niderlandzkiej przefomu XV 1 XVI wieku”,
powstala pod kierunkiem dr. Marcina Zglinskiego;

8. Maria Bator za prac¢ magisterska ,,Zagadnienia i pro-
blemy konserwagji 1 restauracji obrazu ,Maria Antonina
z pierworodng”. Okoto 1778 do 1781 r. Autor nieznany”
— cz¢$¢ praktyczna pod kierunkiem dr hab. Marii Lubry-
czynskiej, wraz z cz¢Scia teoretyczna , Portret w portrecie”
napisang pod kierunkiem dr. Marcina Zglinskiego;

9. Julia Burdajewicz za prac¢ magisterska ,Konser-
wacja 1 restauracja ztoconej i polichromowanej ptasko-
rzezby drewnianej ,,Pokton pasterzy” z Muzeum Naro-
dowego w Warszawie. II pot. XVI wicku” — cz¢$é prak-
tyczna pod kierunkiem dr. Krzysztofa Chmielewskiego
oraz ,Wykorzystanie grafiki komputerowej w projektach
1 dokumentacjach konserwatorskich. Metigo map jako
pierwszy program stworzony dla konserwatoréw dziet
sztuki” — czg¢S¢ teoretyczna pod kierunkiem prof. Iwony
Szmelter;

10. Zofia Koss za prac¢ ,Konserwacja i restauracja
fragmentu papierowego obicia $ciennego LES INCAS
ze zbioréw Muzeum Narodowego w Warszawie” (czg¢$é
praktyczna) oraz , Tapety panoramiczne. Technika i tech-
nologia — préba analizy na przykladzie dwoch fragmen-
tow papierowych obié $ciennych LES INCAS ELDO-
RADQO?” (czgs¢ teoretyczna). Praca magisterska pod kie-
runkiem dr Marzenny Ciechanskiej;

11. Justyna Szczepanska za pracg ,,Konserwacja i re-
stauracja malowidla ,Trdjca Swigta” w zwieniczeniu ofta-
rza bocznego w koSciele pod wezwaniem $w. Jana
Chrzcicielaw Holszanach na Bialorusi” (cz¢$¢ praktycz-
na) oraz ,Polichromia barokowego ottarza bocznego
w kosciele w Holszanach na Bialorusi. Analiza stylistycz-
na i ikonograficzna, technika i technologia wykonania
oraz projekt rekonstrukeji w powiazaniu z iluzjonistycz-
ng XVIII-wieczng dekoracja malarska wngtrza kosciota”
(czg$¢ teoretyczna) — praca magisterska napisana pod kie-
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runkiem prof. dr. hab. Tytusa Sawickiego;

12. Beata Wiewidrka za pracg doktorska pt. ,, Techniki
konserwacji 1 restauracji ikon w Rosji. Wykorzystanie
rosyjskich metod w konserwacji XVII-wiecznej ikony
wZasnigcie Matki Boskiej” z Muzeum Lubelskiego w Lu-
blinie”, napisana pod kierunkiem dr hab. Marii Lubry-
czynskiej;

13. Krzysztof Stefafiski 1 Rafat Szrajber za publikacje¢
pt. ,Lodzkie synagogi. Wirtualne dziedzictwo ,zaginio-
nej dzielnicy”. Dom Wydawniczy Ksigzy Mtyn, £6dZ
2009;

14. Zbigniew Czernik za pracg ,Kreacje architekto-
niczne Rynku Starego Miasta w Olsztynie po II wojnie
Swiatowej”. Praca magisterska napisana pod kierunkiem
dr. hab. Jakuba Lewickiego; )

Nagrody wreczali Laureatom Konkursu Piotr Zu-
chowski, Sekretarz Stanu w Ministerstwie Kultury
1 Dziedzictwa Narodowego oraz Prezes Stowarzyszenia
Konserwatordw Zabytkéw prof. Jerzy Jasieniko.

VII. Nagroda Zarzadu Gléwnego
Stowarzyszenia Konserwatorow
Zabytkow ,Ksiazka Roku” (2010)

Oryginalne, znaczace 1 atrakcyjnie wydane pozycje
poswigcone ochronie zabytkéw, muzealnictwu, historii
sztuki lub pokrewnym dyscyplinom pretenduja do przy-
znania przez Zarzad Gloéwny SKZ Nagrody ,Ksiazka
Roku”.

Nagrodg za 2010 rok przyznano Tadeuszowi Koza-
czewskiemu i Hannie Kozaczewskiej-Golasz za ,,Porta-
le trzynastowiecznej architektury na Slasku”. Ksigzke
opublikowata Oficyna Wydawnicza Politechniki Wro-
clawskiej. Nagrode wreczyl Autorom Prezes SKZ prof.
Jerzy Jasieniko.

VIII. Nagroda ,,Spotkan z Zabytkami”
Laur Roku 2011

Rada Redakcyjna i Redakcja miesigeznika ,,Spotka-
nia z Zabytkami” od pigciu lat przyznaja Laur Roku wia-
Scicielom badz uzytkownikom wzorowo utrzymanych
1 udostgpnianych publicznosci do zwiedzania zabytkow.
W biezacym roku Redaktor Naczelny ,,Spotkan z Zabyt-
kami” Wojciech Przybyszewski uhonorowat tym wyréz-
nieniem panstwa Mari¢ i Leszka Zakrzewskich — wiasci-
cieli 1 opiekunéw dworu w Sikorzynie.

Sprzyjajacy towarzyskim spotkaniom i rozmowom
lunch w foyer gnieznieniskiego Teatru im. Aleksandra
Fredry stanowil koncowy akcent obchodéw Mig¢dzyna-
rodowego Dnia Ochrony Zabytkéw w kwietniu 2011
roku.

(Opracowano na podstawie materialéw NID 1 SKZ)
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Streszczenie

15 kwietnia 2011 roku odbyty si¢ polskie obchody
Migdzynarodowego Dnia Ochrony Zabytkéw. Tym ra-
zem konserwatorzy, historycy sztuki i osoby zajmujace
si¢ ochrong dziedzictwa kulturowego, a takze mitosnicy
zabytkdw spotkali si¢ w Gnieznie — mieécie o ponadty-
siacletniej historii. Uwazane za pierwsza stolicg polskich
ksigzat i bedace siedziby pierwszego polskiego arcybi-
skupstwa, Gniezno stynne jest takze ze spotkania w 1000
roku ksigcia Bolestawa Chrobrego — pdzniejszego pierw-
szego krola Polski — z cesarzem Ottonem III.

W przededniu obchodéw odbyta si¢ konferencja na-
ukowa ,Rejestr jako narze¢dzie ochrony zabytkow”.
Wprowadzenie w tematyke konferencji wygtlosita Pauli-
na Florjanowicz — Dyrektor Narodowego Instytutu Dzie-
dzictwa. Uczestnicy wysltuchali siedmiu referatéw na-
ukowych wygloszonych zaréwno przez uniwersyteckich
naukowcdw, jak i zawodowych konserwatoréw. Glow-
nym motywem przewijajacym si¢ przez wszystkic wy-
stapienia bylta ocena skutecznosci tego ,narz¢dzia pracy”
konserwatordw, jakim jest rejestr zabytkdw, dla ochrony
dziedzictwa. Podj¢to tez temat integracji form ochrony
zabytkdéw ruchomych i nieruchomych, a takze wzajem-
nych relacji mi¢dzy administracyjnymi a rynkowymi for-
mami ochrony zabytkéw

Tego samego dnia wczesnym wieczorem
w gnieznienskiej Bazylice Prymaséw Polski odbyla si¢
Msza Swieta w intencji Konserwatoréw Polskich, a tak-
ze za §p. Tomasza Mertg, Generalnego Konserwatora Za-
bytkow, ktory wraz z innymi polskimi przywddcami zgi-
nat w katastrofie prezydenckiego samolotu pod Smolen-
skiem 10 kwietnia 2010 roku.

Centralne uroczysto$ci Migdzynarodowego Dnia
Ochrony Zabytkéw odbyly si¢ w gnieznienskim Teatrze
im. Aleksandra Fredry. Rozpoczal je krétki koncert utwo-
réw barokowych w wykonaniu zespotu muzyki dawnej
»Pamassus”. Z kolei Generalny Konserwator Zabytkéw;,
Sekretarz Stanu w Ministerstwie Kultury i Dziedzictwa
Narodowego Piotr Zuchowski w swoim wystapieniu
omoéwil najwazniejsze aktualnie kwestie zwigzane
z ochrong dziedzictwa narodowego, przypominajac, ze
ochrona zabytkéw stanowi szczegdlne powolanie 1 ze nie
powinna by¢ ona terenem politycznych sporéw.

Swoje pozdrowienia przekazal calemu $rodowisku
konserwatorskiemu Prymas Polski, Metropolita
Gnieznienski, Ksigdz Arcybiskup Jézef Kowalczyk. Przy-
wolujac refleksje Jana Pawla II po$wigcone nieuchron-
nosci przemijania, Ksiagdz Prymas zauwazyl, ze w proce-
sie przemijania to wiasnie zabytki zyskuja ponadczaso-
wa warto$é, wzbogacajac skarbnicg kultury, ktéra w nie-
uchwytny sposdb potrafi oddziatywaé na ludzkie umy-
sty nawet w najtrudniejszych okresach historii.

Kroétkie przeméwienia wyglosili przedstawiciel Prezy-
denta RP Maciej Klimczak, ktdry przypomnial o idei uzna-
wania najwspanialszych polskich zabytkéw za Pomniki
Historii, a takze Wojewoda Wielkopolski Piotr Florek.
W imieniu Prezydenta Bronistawa Komorowskiego Ma-
ciej Klimczak wreczyl wysokie odznaczenie pafistwowe
nestorowli polskich historykdw sztuki 1 konserwatoréw;,
zastuzonemu uczonemu, Tadeuszowi Rudkowskiemu.
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Abstract

On April 15, 2011, the International Day of Monu-
ment Protection was celebrated in Poland. This time
conservators, art historians and people responsible for
protecting cultural heritage, as well as monument lovers
met in Gniezno — a city with over a thousand years of
history. Believed to have been the first capital of Polish
princes and the seat of the first Polish archbishopric,
Gniezno is also famous for the meeting of Duke Bolestaw
Chrobry - later the first King of Poland — with Emperor
Otto III in the year 1000.

A scientific conference entitled “Register as an in-
strument of monument protection” took place on the
eve of the celebration. The introduction to the confer-
ence was presented by Ms. Paulina Florjanowicz — the
Director of the National Heritage Institute. The partic-
ipants heard seven scientific papers presented by both
university scientists and professional conservators. The
main motif recurring in all the presentations was evalu-
ation of the effectiveness of the conservators’ “tool” i.e.
the monument register for heritage protection. The is-
sue of integration of protection forms of movable and
immovable monuments was also discussed, as well as
mutual relations between administrative and market
forms of monument protection.

On the same day carly in the evening in the Basilica
of the Primates of Poland in Gniezno, a Holy Mass was
celebrated for Polish Conservators, and for the late To-
masz Merta, the General Monument Conservator who,
together with other eminent Polish personages, died in
the catastrophe of the presidential plane near Smolenisk
on April 10, 2010.

The main celebrations of the International Day of
Monument Protection took place in the Aleksander Fre-
dro Theatre in Gniezno. They commenced with a short
concert of Baroque pieces played by a music ensemble
“Parnassus”. Then the General Monument Conservator
and Secretary of State in the Ministry of Culture and
National Heritage, Mr. Piotr Zuchowski, presented the
currently most vital issues connected with national her-
itage protection, reminding that monument protection
is a special calling and should not be an arena for politi-
cal struggle.

The Primate of Poland, Metropolitan Bishop of
Gniezno, Archbishop Jézef Kowalczyk sent his greetings
to the whole conservators’ environment. Alluding to John
Paul II’s reflection on the inevitability of the life going by,
the Primate observed that it is monuments that gain time-
less value in the process, and thus enrich a treasury of cul-
ture which, in an imperceptible way, can affect human
minds even at the most difficult moments in history.

Short speeches were presented by: Mr. Maciej Klim-
czak, representative of the President of Poland, who re-
called the idea of acknowledging the most magnificent
Polish monuments as Monuments of History, and Mr.
Piotr Florek, the Voivode of Greater Poland. On behalf
of President Bronistaw Komorowski, Mr. Maciej Klim-
czak awarded state decoration to the doyen of Polish art
historians and conservators, a distinguished scientist Mr.
Tadeusz Rudkowski.
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Trzy osoby otrzymaly medal ,Zastuzony Kulturze
GLORIA ARTIS”, a jedna osoba zlota odznakg ,,Za opie-
k¢ nad zabytkami”.

Sze§é zabytkéw badZz miejsc zabytkowych — w tym
pole bitwy pod Grunwaldem i Kanat Elblaski — zostato
w tym roku uznanych za Pomniki Historii.

Rozstrzygnigto wyniki Konkursu Generalnego Kon-
serwatora Zabytkdw ,Zabytek Zadbany”. Sposréd kilku
nominowanych w kazdej kategorii obiektéw przyznano
po jednej nagrodzie za ,,Ochrong wartosci zabytkowej
pojedynczego obicktu”, ,,Ochrong przestrzeni kulturo-
wej 1 krajobrazu”, ,Adaptacj¢ obicktéw zabytkowych” 1 w
kategorii ,,Architektura drewniana”.

Dwie osoby otrzymaty coroczng nagrodg ,,Conserva-
tor Ecclesiae” przyznawang za szczegdlng dbalosé o ar-
chitekturg 1 sztuke sakralng.

W konkursie na najlepsze prace naukowej studialne
1 popularyzatorskie z dziedziny ochrony zabytkéw 1 mu-
zealnictwa za 2010 rok przyznano 6 nagrdd i 14 wyrdz-
niefi. Konkurs ten, organizowany wspdlnie przez Gene-
ralnego Konserwatora Zabytkéw i Stowarzyszenie Kon-
serwatorow Zabytkéw, stuzy m.in. promowaniu mtodych
konserwatoréw 1 badaczy, tworzacych swoje pierwsze
prace naukowe, a takze uhonorowaniu szczeg6lnie cen-
nych publikacji.

Na zakoniczenie uroczystosci wreczono takze Nagro-
d¢ Zarzadu Gléwnego Stowarzyszenia Konserwatoréw
Zabytkéw za Ksiazke Roku 2010 oraz przyznawany przez
miesi¢cznik ,Spotkania z Zabytkami” Laur Roku dla
whascicieli wzorowo utrzymanych i udost¢gpnionych do
zwiedzania.
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Three people were awarded medals “For Services to
Culture GLORIA ARTIS”, and one person received
a gold badge of merit “For protection of monuments”.

Six monuments or sites of historic value — including
the Grunwald Battlefield and the Elblag Canal — were
recognized as Monuments of History this year.

The Competition of the General Monument Con-
servator for “A Well-looked After Monument” was adju-
dicated. Among several nominees, one object was award-
ed in each of the following categories: “Protection of his-
torical value of an individual object”, “Protection of cul-
tural space and landscape”, “Adaptation of historical ob-
jects” and “Timber architecture”.

Two people received the annual award “Conservator
Ecclesiae” awarded for particular care about church art
and architecture.

6 awards and 14 distinctions were awarded in the
competition for the best scientific studies and popular-
izing works in the area of monument protection and
museology for 2010. The competition organised by the
General Monument Conservator and the Association of
Monument Conservators, serves e.g. to promote young
conservators and researchers producing their first scien-
tific works, as well as honouring especially valuable pub-
lications.

At the end of the celebrations the Prize of the Main
Board of the Association of Monument Conservators was
also awarded for the Book of the Year 2010, and the Lau-
rel of the Year for the owners of properly maintained
objects and open to the public, awarded by the monthly
“Encounters with Monuments”.
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INFORMACJE

INFORMATION

Dariusz Kopciowski

Laur Konserwatorski 2011

Conservation Laurel 2011

W dniu 13 maja 2011 roku wrgczone zostaly nagrody
w ramach dwunastej edycji Wojewoddzkiego Konkursu
o ,Laur Konserwatorski”, organizowanego przez Woje-
wodzkiego Konserwatora Zabytkéw w Lublinie pod pa-
tronatem Generalnego Konserwatora Zabytkow, Wojewo-
dy Lubelskiego i Marszatka Wojewodztwa Lubelskiego.

Cele konkursu to:

—wylonienie wyrdzniajacych si¢ realizacji konserwa-
torskich cechujacych si¢ wysoka jakoscia, prawidtowo-
Scig dzialan przy zabytku, szczegélng dbaloscia o kom-
pleksowe przywrécenie mu §wietnosci 1 utrwalenie war-
toScl oraz znaczenia,

— promocja dobrych wzordw realizacji prac przy za-
bytku, adaptacji i dbatosci o jego wihasciwe utrzymanie
i zagospodarowanie,

— uhonorowanie 1 wyréznienie wzorowych inwesto-
réw — spodarzy zabytkéw 1 wykonawcow prac.

Dotychczas ,,Laury Konserwatorskie” przyznano 38
realizacjom konserwatorskim, w jednym przypadku ba-
daczowi i propagatorowi ochrony zabytkéw. W edycji
konkursu 2011 kapituta pod przewodnictwem Lubelskie-
go Wojewddzkiego Konserwatora Zabytkéw postanowila
przyznaé ,Laury Konserwatorskie” czterem gospoda-
rzom zabytkéw, wypelniajacym zasady okreslone w re-
gulaminie konkursu.

Laur Konserwatorski 2011 otrzymali:

1. Prawostawna Diecezja Lubelsko-Chelmska - za
kompleksowy remont i konserwacje cerkwi pw.
Zasniecia Matki Bozej w Szczebrzeszynie

Cerkiew unicka pod wezwaniem Za$nigcia NMP
w Szczebrzeszynie usytuowana na wyniesieniu, w potu-
dniowo-zachodniej cz¢Sci miasteczka, wzniesiona zostata
w I polowie XVI wieku. Jest orientowana, zalozona na
planie prostokata, z nizszym 1 wezszym prezbiterium
o prostym zamknigciu. Przeprowadzone w latach 80. XX
wicku badania architektoniczne i archeologiczne pozwo-
lity ustalié, ze $wiatynia pierwotnie posiadala prezbite-
rium zakonczone absyda, boczne absydiole oraz wiezg
usytuowang na osi od strony zachodniej (rozebrang
w XIX wieku).

W wyniku wielu przeksztalceni 1 rozbudowy w po-
czatkach XVII wieku, w II pot. XVIII wieku 1 w XIX wie-
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ku cerkiew otrzymala formg stylistycznie niejednorod-
na; fasada zachodnia zostala przebudowana w charakte-
rze neogotyckim w latach 1829-1836, od strony wschod-
niej szczyt nawy utrzymano w charakterze neorenesan-
SOWyIL.

W latach 1952-1953 obiekt zniszczony dzialaniami
wojennymi zostal zabezpieczony, polozono gont, pod-
murowano $ciany. Prace remontowe w §wiatyni, powia-
zane z pracami badawczymi, prowadzone byly w latach
70.190. XX w. — pod katem przeznaczenia na cele muze-
alne i sale koncertowa.

W 2006 roku starosta zamojski przekazat cerkiew na
rzecz Prawoslawnej Diecezji Lubelsko-Chelmskiej
w Lublinie. Nieuzytkowana od wielu lat cerkiew znaj-
dowata si¢ w ztym stanie zachowania. Przeprowadzone
w latach 2007-2009 prace konserwatorskie sfinansowa-
no ze $rodkéw wlasnych Inwestora, unijnych i Norwe-
skiego Mechanizmu Finansowego.

Zakres prac wykonanych w oparciu o projekt budow-
lany 1 program prac konserwatorskich objal m.in. wyko-
nanie izolacji termicznej stropu i sklepienia, utozenie ka-
miennej posadzki, naprawe 1 wzmocnienie konstrukgji
murowych, wykonanie przepony poziomej, izolacji pio-
nowej Scian fundamentowych, polozenie tynkéw reno-
wacyjnych, czyszczenie elementéw kamiennych, wymia-
n¢ stolarki okiennej. Ponadto wykonano ogrodzenie
wokot cerkwi skladajace si¢ z muru obwodowego ze stu-
pami oblicowanymi piaskowcem i kutych przesel.

Pracami konserwatorskimi objgto takze wnetrze $wia-
tyni, ktore zdobi dekoracja malarska wypelniajaca
wschodnia, péinocna i1 potudniows Sciang nawy — od-
kryta w trakcie badan w latach 80. XX wieku. Szczegd-
towe badania odkrywkowe nawarstwien §ciennych i ba-
dania chemiczne tynkéw, wykonane w latach 1992-1993
na powierzchniach $cian nawy, okreslity chronologiczne
rozwarstwienie, a ich wyniki byly podstawa do przygo-
towania programu prac konserwatorskich.

W latach 1997-1999 przeprowadzono prace konser-
watorskie wngtrza nawy, zdjeto wtdrne nawarstwienia
XIX-wiecznych tynkow, odslaniajac 1 eksponujac zacho-
wane XVI-wieczne tynki i gniazda oporu sklepien.

Zanajcenniejsze pod wzgledem artystycznym uzna-
no malowidla z 4. éw. XVII wieku znajdujace si¢ pod
nawarstwieniami wierzchnimi na $cianach péinocnej,
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Ryc. 1. Uczestnicy uroczystosci wreczenia Laurow Konserwatorskich 2011 — od lewej w pierwszym rzedzie: Jacek Sobczak — cztonek
Zarzadu Wojewddztwa Lubelskiego, ks. Andrzej Lo$ — proboszcz parafii prawostawnej w Lublinie, Jego Ekscelencja Abel — Arcybiskup
Prawostawnej Diecezji Lubelsko-Chetmskiej, Genowefa Tokarska — Wojewoda Lubelski, Dariusz Kopciowski, Krzysztof Hetman — Marsza-
tek Wojewddztwa Lubelskiego, Stanistaw Kalinowski — Zastepca Prezydenta Miasta Lublin, ks. Tadeusz Pajurek — Dyrektor Ekonomiczny
Rzymskokatolickiej Kurii Metropolitalnej w Lublinie, fot. Piotr Maciuk

Fig. 1. Participants in the ceremony of awarding Conservation Laurels 2011 — first row from the left: Jacek Sobczak — member of the Zarzgdu
of Lublin Voivodeship, rev. Andrzej tos — vicar of the Orthodox parish in Lublin, His Excellency Abel Archbishop of the Orthodox Lublin-
Chetm Diocese, Genowefa Tokarska — Governor of the Lublin Voivodeship, Dariusz Kopciowski, Krzysztof Hetman — Marshal of the Lublin
Voivodeship, Stanistaw Kalinowski — Deputy President of the City of Lublin, rev. Tadeusz Pajurek — Economic Director of the Roman-Catholic
Metropolitan Curia in Lublin, photo by Piotr Maciuk

Ryc. 2. Laureaci konkursu Laur Konserwatorski 2011 z jego patro-
nami i organizatorami, od lewej: Krzysztof Hetman — Marszatek Wo-
jewddztwa Lubelskiego, Genowefa Tokarska — Wojewoda Lubelski,
Andrzej Gromulski — wtasciciel dworu w Dziergzni, Monika Krawczyk
— Dyrektor Generalny Fundacji Ochrony Dziedzictwa Zydowskiego,
ks. Stawomir Brodawka — proboszcz parafii rzymskokatolickiej w Or-
telu Krélewskim, Jego Ekscelencja Arcybiskup Abel — Ordynariusz
Prawostawnej Diecezji Lubelsko-Chetmskiej, Halina Landecka — Lu-
belski Wojewddzki Konserwator Zabytkoéw, fot. Piotr Maciuk

Fig. 2. Laureates of the Conservation Laurel 2011 competition with its
patrons and organisers, from the left: Krzysztof Hetman — Marshal of
the Lublin Voivodeship, Genowefa Tokarska — Governor of the Lublin
Voivodeship, Andrzej Gromulski — owner of the manor in Dziergznia,
Monika Krawczyk — Managing Director of the Jewish Heritage Protec-
tion Fund, rev. Stawomir Brodawka — the vicar of the Roman — Catho-
lic parish in Ortel Krélewski, His Excellency Archbishop Abel Bishop
of the Orthodox Lublin-Chetm Diocese, Halina Landecka — Voivode-
ship Monument Conservator in Lublin, photo by Piotr Maciuk
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Ryc. 3. Prof. zw. dr hab. inz. arch. Andrzej Kadtuczka prezentujgcy
okolicznos$ciowy referat ,Czytanie i interpretacja znakéw przeszto-
Sci, czyli o ortodoksyjnej kreacji konserwatorskiej”, fot. Piotr Maciuk
Fig.3. Prof. zw. dr hab. inz. arch. Andrzej Kadtuczka, presenting an
occasional paper entitled ,Reading and interpretation of signs of
the past, or about orthodox conservation creation”, photo by Piotr
Maciuk

Wiadomosci Konserwatorskie « Conservation News * 29/2011

Ryc. 4. Genowefa Tokarska, Wojewoda Lubelski, wrecza Medal
Wojewody Lubelskiego Halinie Landeckiej — Lubelskiemu Wojew6dz-
kiemu Konserwatorowi Zabytkéw, fot. Piotr Maciuk

Fig. 4. Genowefa Tokarska — Governor of the Lublin Voivodeship
awards the Medal of the Governor of the Lublin Voivodeship to Hali-
na Landecka — Voivodeship Monument Conservator in Lublin, photo
by Piotr Maciuk
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poludniowej 1 wschodniej. W zalozeniach programu
konserwatorskiego prac przyjeto, ze malowidla na $cia-
nach péinocnej 1 potudniowej zostana w catosci odsto-
nicte 1 wyeksponowane. Natomiast na $cianie wschod-
niej XIX-wieczne przedstawienie Boga Ojca zostanie
poddane konserwacji 1 wyeksponowane, a fragmenty
dekoracji XVII-wiecznej zostana odslonigte w partiach
niekolidujacych z pozostawionym malowidlem Boga
Ojca. Wykonane w latach 90. XX w. transfery przedsta-
wien Boze Narodzenie 1 Chrzest Chrystusa zostaly pod-
dane konserwacji1 osadzone w miejscach pierwotnej lo-
kalizacji na Scianie wschodniej.

W celu odstonigcia i konserwacji malowidet na $cia-
nie péinocnej 1 potudniowej XIX-wieczne malowidla ze
scenami ,Przemienienie Paniskie” i, Zwiastowanie
NMP” zostaly zdjete, przeniesione na nowe podloze
1 wyeksponowane na $cianie zachodniej.

W wyniku prac konserwatorskich odslonigto na Scia-
nach bocznych przedstawienia z Apokalipsy §w. Jana —
Sad Ostateczny z postacig Chrystusa stojacego na kuli
ziemskiej w otoczeniu or¢dujacych za ludzko$cia Maryi
1 $w. Jana Chrzciciela, fragmenty panoramy miasta, po-
stacie trabigcych anioléw, orszaki wiernych i $wigtych,
postacie diablow. W glifach okiennych konserwacji pod-
dano wydobyte spod tynku fragmenty dekoracji roslin-
nej z 4. ¢w. XVII w. — z herbami Zamojskich, Gninskich,
Szczebrzeszyna (Jelita, Korczak, Trach).

Realizacja kompleksowych prac konserwatorskich
1 rob6t budowlanych, pozwolila przywrécié pierwotne
warto$ci artystyczne najcenniejszym elementom zabyt-
kowego wystroju, m.in. poprzez wyeksponowanie naj-
starszych przedstawien malarskich na terenie d. Zamojsz-
czyzny (charakteryzujacych si¢ wysokim poziomem
wykonania i bogatym programem tresciowo-ideowym).
Zabytkowe wngetrze cerkwi wzbogacono poprzez wsta-
wienie zrekonstruowanego ikonostasu i zyrandoli.

Wykonawca prac remontowych byta firma PPH-U
Lubren Monika Wereski, Wojciech Wereski, kierowni-
kiem budowy byt Jerzy Stadnik.

Prace konserwatorskie wykonywata Pracownia Kon-
serwacji Zabytkéw FILIP F&F pod kierunkiem konser-
watora dziel sztuki Macieja Filipa. Pracownia ST ART
Stawomir Makal, Malgorzata Podgérska-Makal wyko-
nata rekonstrukgj¢ ikonostasu. Cato$é prac koordynowat
Grzegorz Szwed.

2. Rzymskokatolicka parafia pod wezwaniem Mat-
ki Bozej Rozaficowej — za remont i konserwacje
kosciola parafialnego w Ortelu Krdlewskim

Obecny kosciél parafialny pw. Matki Bozej Rozan-
cowej w Ortelu Krélewskim zostal wzniesiony w 1706 r.
przez ciesle Nazarona, staraniem Teodora Bieleckiego —
jako cerkiew greckokatolicka. Poprzedzala ja budowla
z lat 60. XVII w. stanowigca znaczng cz¢$¢ prezbiterium
dzisiejszej Swiatyni. W latach 1885-1919 zabytek byl
uzytkowany jako cerkiew prawostawna, a od 1922 r. jako
rzymskokatolicki ko$ciél parafialny.

Koscidt, pokryty gontem, zbudowano z bali sosnowych
faczonych na zamek francuski, usztywnionych lisicami,
z konstrukcja stupowo-ramowa w wiezy. Wyréznikiem
tego zabytku jest charakterystyczna bryla, sktadajaca si¢
z prostopadlo$ciennej nawy, réwnego wysokoscia, lecz
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wezszego od niej prezbiterium — przykrytego wspdlnym
wysokim, czterospadowym dachem, zakrystii na przed-
tuzeniu prezbiterium, niewielkiego skarbca — nakrytych
dachami pulpitowymi, dwukondygnacyjnej wiezy od fron-
tu — polaczonej z gbérna kondygnacja szerokimi daszkami
okapowymi. Jej wyzsza kondygnacja zwieiczona zostata
czterospadowym dachem, nad ktdrym goéruje cebulasta
koputa. Obejscie wokdt wiezy nakryto szerokim, wspar-
tym na stupach dachem okapowym. Okna i drzwi kosciola
otrzymaly profilowane opaski.

W okreslonej przez cie$le Nazarona architektonicz-
nej formie, po uzupetnieniu struktury budowlanej w 2.
pol. XVIII w. o zakrysti¢ pdtnocna, a po 1925 r. o zakry-
sti¢ wschodnia, cerkiew przetrwata do naszych czaséw
bez zmian.

Zmiany wprowadzone przez Rosjan po 1875 r. obje-
ty wylacznie wystrdj swiatyni. Wielokrotne remonty pro-
wadzono po utworzeniu w 1922 r. parafii rzymskokato-
lickiej. Wigzaly si¢ z malowaniem wngtrza, szalunkéw
zewngtrznych, zabezpieczeniem dachu, stolarki okien-
nej i drzwiowej. W 1979 r. $ciang tuku tgczowego Bazyli
Albiczuk przyozdobil aniotami.

Podjete przez parafi¢ prace restauratorskie rozpoczgto
w 2004 r. od wykonania kompleksowych prac konser-
watorskich przy XVIII-wiecznym oltarzu gléwnym.
Usunigto wtdrne nawarstwienia odstaniajac jego pier-
wotng kolorystyke. Nastgpnie poddano konserwacji ol-
tarze boczne. Podobnie jak przy oltarzu gléwnym nie-
zbg¢dne byto usunigcie wtérnych nawarstwienn. Odsto-
ni¢to pierwotna kolorystyke, wykonana technika tem-
perowa. Zdecydowano o usunigciu wspolczesnych mens
oltarzowych i wprowadzeniu w ich miejsce nowych,
spdjnych stylistycznie z nastawami. Zmieniono takze
formg oftarza posoborowego 1 ambonki. W 2007 r. wy-
konano prace konserwatorskie przy XVIII-wiecznym
zwieficzeniu ottarzowym z obrazem ,Trdjcy Swictej”,
umieszczonym na stale na balustradzie chéru muzycz-
nego. W tym samym czasie rozpoczg¢to prace remonto-
we obejmujace wymiang podwalin i szalunkéw ze-
wngetrznych kosciota. Usunigto zniszczony, betonowy
chodnik otaczajacy ko$cidl i w jego miejsce wprowadzo-
no nowy, wykonany z bruku kamiennego.

W 2007 r. zdecydowano o wykonaniu badan odkryw-
kowych na $cianach nawy. Przeprowadzil je konserwa-
tor dziet sztuki Grzegorz Gotubiak. Odkrywki potwier-
dzity istnienie malowidel pochodzacych z pierwszej po-
towie XVIII w., znajdujacych si¢ pod wieloma warstwa-
mi 1 wspdlczesna dekoracja na Scianie tuku tgczowego.
W zwiazku z powyzszym w 2008 r. podjgto prace restau-
ratorsko-konserwatorskie przy stropie i odkrytych ma-
lowidtach Sciennych w nawie koSciota. Ze Scian usunig-
to wtérne przemalowania, wykonano niezbg¢dne prace
techniczne, retusze malarskie w obr¢bie odstonictego
malowidla na $cianie tgczowej 1 scalenie kolorystyczne
powierzchni drewna z powierzchniami uzupetnien. Za-
tozono warstw¢ hydrofobows na catosci powierzchni
drewnianych. Odslonigto oryginalne, duze, figuralne
przedstawienie malarskie, wykonane w technice tempe-
rowej, nawiazujace do malarstwa ikonowego, w ktorym
dominuje czarna linia tworzaca kontur postaci, okresla-
jaca wszystkie formy przedstawienia i nadajaca im mo-
delunek. Program ikonograficzny przedstawient w trzech

Wiadomosci Konserwatorskie « Conservation News < 29/2011



tondach obejmuje: sceng ,,Ukrzyzowania” umieszczong
w cz¢dei Srodkowej, tflankowang przedstawieniami
»Chrystusa Tronujacego” i ,,Chrztu Chrystusa”.

W 2009 roku kontynuowano prace przy stropie i $cia-
nach prezbiterium kosciola, $cianach kruchty i dwoch
zakrystii, odstaniajac w kruchcie ko$ciola w partiach ota-
czajacych drzwi malowidla przedstawieniowe.

W 2010 r. wykonano prace konserwatorsko-restau-
ratorskie przy Scianach wiezy kruchty 1 okapie dachu,
w trakcie ktérych usunigto z desek szalunku wtdrne na-
warstwienia oraz wykonano prace zabezpieczajace przy
deskach, balach i stolarce okiennej. We wnetrzu kosciola
podjeto prace remontowe obejmujace podloge w prezbi-
terium i w nawie, ktdra ze wzgledu na bardzo zly stan
wymieniono na nowa.

Prowadzone w latach 2007-2010 prace konserwator-
skie 1 prace budowlane (poprzedzone wczesniejszymi
remontami i pracami konserwatorskimi), ktérymi kiero-
wali Grzegorz Gotubiak i Krzysztof Popik, przyczynity
si¢ do likwidacji zagrozen, poszerzyly wiedz¢ na temat
historii budowlanej obicktu, odstonily pierwotne figu-
ralne malowidla Scienne, potwierdzajac tym samym naj-
wyzsze walory architektoniczne ortelskiej Swiatyni.

3. Fundacja Ochrony Dziedzictwa Zydowskiego —
za kompleksowy remont i konserwacje¢ synagogi
w Zamosciu

Renesansowa synagoga w Zamo$ciu usytuowana
u zbiegu ulic Zamenhofta i Bazylianskiej w pbinocnej
czgsel zespotu Starego Miasta zostala wzniesiona na po-
czatku XVII wicku. Pierwotnie byta budowla jednoprze-
strzenna, obejmujacy jedynie salg modlitw, zwieficzona
grzebieniem attyki zakrywajacym pograzony dach. Za-
pewne w latach 30. XVII w. do gléwnego budynku — od
strony p6inocnej 1 potudniowej — dobudowano dwa
ancksy dla kobiet, tzw. babifce.

W XVIII wieku synagoge znacznie przebudowano,
co sprowadzilo si¢ do przeksztalceni elewacji, likwidacji
attyki, budowy nowego przekrycia dachowego, dobudo-
wania od strony zachodniej przedsionka polaczonego
z sasiednia kamienica zaadaptowana na dom kahalny. Po-
wazne zniszczenia przyniosla II wojna Swiatowa. Polu-
dniowy babiniec zostal rozebrany, péinocny ulegt powaz-
nym uszkodzeniom. W 1941 roku Niemcy urzadzili
w synagodze stajnig¢, potem stolarni¢. W latach 1951-
1954 miescil si¢ w niej magazyn ,,Centrogalu”, a w la-
tach 1959-2005 Wojewodzka 1 Miejska Biblioteka Pu-
bliczna. Przeprowadzono wéwczas prace remontowe,
sprowadzajace si¢ do rekonstrukgji poludniowego babin-
ca, obnizenia babifica od strony pétnocnej, rekonstruk-
cji attyki. Odtworzono takze polichromie na elewacji.
W 1972 r. w babificu pétnocnym podczas konserwacji
sztukaterie pokryto warstwa malarska. Celem tych prac
bylo przywrécenie budynkowi wygladu sprzed XVIII-
-wiecznej przebudowy.

Elewacje synagogi dekorowane s3 wngkami arkado-
wymi, pilastrami w porzadku toskariskim z belkowaniem.
Catlosé wienczy attyka. Fryz belkowania i archiwolty ob-
ramieft okiennych s3 polichromowane motywem wici
roSlinne;.

Wnetrze synagogi na sklepieniach i Scianach jest bo-
gato zdobione dekoracja sztukatorska w typie renesansu
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lubelskiego. W $cianie wschodniej zachowal si¢ kamien-
ny aron ha-kodesz, ujety kanelowanymi kolumnami
z bogato profilowanym belkowaniem z tréjkatnym, prze-
rwanym szczytem.

W 2005 roku synagoga zostala przekazana Fundacji
Ochrony Dziedzictwa Zydowskiego w Warszawie, kt6-
ra w latach 2009-2010 przeprowadzila jej kapitalny re-
mont, powiazany z adaptacja na cele kultury —w oparciu
o program prac konserwatorskich. Stan zachowania ele-
wagjii pokrycia dachowego, sztukaterii, polichromii1i ele-
mentéw kamiennych byl zty 1 wymagal pilnej interwen-
cji konserwatorskiej. Na sztukateriach widoczne byty
glebokie, rozlegle rysy, wykruszenia, ubytki formy, a w
nicktérych partiach materiat byt catkowicie zdezintegro-
wany. Powierzchnia sztukaterii miejscami pokryta byta
nawarstwieniami silnie spojonymi z podlozem. Miejsco-
wo widoczne byly wykwity plesni, wilgotne nacieki.

Zakres prac obejmowal m.in.:

— wymiang wi¢zby 1 pokrycia dachu,

— podbicie fundamentow,

— wymiang 1 uzupelnienie dachéwek,

— oczyszczenie 1 wykonanie wzmocnienia sklepien,

— skucie zewngtrznych tynkdw,

— wymiang i uzupelnienie zniszczonych fragmen-
tow attyki,

— wykonanie wzmocnienia muréw w miejscach
spekan,

— wykonanie tynkdéw renowacyjnych,

— wymiang stolarki okiennej i drzwiowej wewngtrz-
nej, renowacje drzwi zewngtrznych 1 krat,

— wykonanie nowego ogrodzenia dziedzifica, w po-
staci kamiennych stup6éw z kutymi przgstamii na-
wierzchni z kamiennych plyt,

— konserwacj¢ sztukatorskich 1 malarskich dekora-
Cji wnetrz.

Prace konserwatorskie poprzedzono wykonaniem
szczegblowych badan spegjalistycznych w celu identyfi-
kacji sktadu zapraw, rodzaju pigmentdw 1 spoiw w war-
stwach polichromii oraz skfadu 1 whasciwosci fizycznych
materialu kamiennego. Badania byly podstawa do od-
tworzenia historycznej kolorystyki dekoracji elewacji
1 wystroju wngtrza. Komisja konserwatorska zadecydo-
wala o pozostawieniu oryginalnej kolorystyki na frag-
mentach w pelni rozpoznanych; w partiach oryginalnych
pozbawionych warstwy malarskiej pozostawiono spaty-
nowane pobialy jako ostateczne opracowanie powierzch-
ni; w partiach rekonstruowanych listew sztukateryjnych
dopuszczono estetyczne scalenie z fragmentami orygi-
nalnymi. Na elewacjach odtworzono fryz roslinny we-
dlug zachowanych rekonstrukcji z lat 50., 70. 1 80. XX w,
a dekoracj¢ geometryczng odtworzono na podstawie wy-
nikéw badan odkrywkowych.

Przeprowadzone w latach 2009-2010 prace remon-
towo-konserwatorskie przywrécily synagodze dawna
Swietno$¢ 1 potwierdzily, ze byla jednym z najwazniej-
szych elementéw renesansowej zabudowy Zamoscia.

Prace remontowo-konserwatorskie wykonywata fir-
ma ART-KON Budownictwo-Konserwacja-Projektowa-
nic Stawomir Wszola. Pracami konserwatorskimi kiero-
wal konserwator dziet sztuki Marek Trocha, kierowni-
kiem budowy byl Jerzy Wyczétkowski, menedzerem
projektu Maria Krzyzanowska.
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Inwestycja sfinansowana zostala ze srodkdéw Mecha-
nizmu Finansowego Europejskiego Obszaru Gospodar-
czego oraz Norweskiego Mechanizmu Finansowego
w ramach projektu ,,Rewitalizacja renesansowej synagogi
w Zamosciu na potrzeby Szlaku Chasydzkiego oraz lo-
kalizacji spolecznosci”.

4. Andrzej Gromulski za konserwacje i restaura-
cje wnetrza dworu w Dzierazni

Zespol dworski w Dzierazni, gm. Krynice, pow. to-
maszowski, skladajacy si¢ z patacu 1 parku, usytuowany
jestw zachodniej czgdci wsi. Wie$ Dzieraznia w XVI wie-
ku byla wlasnoscia rodziny Dzierazyniskich, w XVIII
wieku majatek nalezal do pisarza ziemi belskiej Anto-
niego Weglinskiego. W 1789 r. wlascicielem Dzierazni
byl hrabia Jan Jakub Zamoyski, IX ordynat. W roku 1944
majatek przejal Skarb Pafistwa, a dwor wraz z parkiem
byl uzytkowany jako szkota. W 2007 roku zespdt dwor-
ski w Dzierazni nabyt Andrzej Gromulski.

Uktad kompozycyjny parku zachowal elementy hi-
storyczne w postaci m.in. szpaleru grabowego na potu-
dniu oraz alei lipowej od strony wschodniej. Patac, zlo-
kalizowany w zachodniej cz¢sci zalozenia, zostal w obec-
nej formie wybudowany okoto 1880 roku prawdopodob-
nie przez 6wezesnego wiasciciela Jana Ignacego Rudnic-
kiego. Utrzymany w charakterze cklektycznym, jest
budynkiem wolnostojacym, czg¢$ciowo podpiwniczo-
nym, parterowym, o nieregularnej bryle. Umieszczone
centralnie wejscie gléwne ulokowane jest od strony za-
chodniej, boczne wejscia znajduja si¢ od stron pdinoc-
nej i zachodnie;j.

Budynek wybudowano na planie prostokata z dwo-
ma skrajnymi ryzalitami, z osig §rodkows zaznaczona
portykami oraz parterowa przybudéwka od strony po-
tudniowej. Uklad pomieszczen parteru dwutraktowy
z holem 1 salonem na osi, w ukladzie amfiladowym.

Patac wyrdznia si¢ bogatym detalem architektonicz-
nym elewacji w postaci m.in. boniowanych pilastrow, sze-
rokiego gzymsu wieficzacego imitujacego belkowanie,
profilowanych opasek okiennych 1 drzwiowych. Otwory
elewacji wypelnione zostaly zachowang XIX-wieczng
drewniang stolarka okiennga z wewngtrznymi okiennica-
mi oraz drzwiowsa ozdobiona w cz¢sci snycerka.

Stropy pomieszczen reprezentacyjnych podkreslone
zostaly profilowanymi fasetami i sztukateryjnymi roze-
tami. W pomieszczeniach zachowaly si¢ ozdobne piece
kaflowe, szaty wngkowe z ozdobnymi drzwiczkami, z de-
koracjq snycerska, ozdobne parkiety, balustrady, klatka
schodowa z toczonymi drewnianymi tralkami.

Stan zachowania drewnianych elementéw historycz-
nego wystroju wymagal podjgcia pilnej interwencji kon-
serwatorskiej, z powodu znacznego porazenia biologicz-
nego drewna, duzych ubytkéw dekoracji snycerskicj,
wielokrotnych przemalowan farba olejna, zniszczen
mechanicznych ktére znieksztalcily pierwotng formeg.
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Parkiet mozaikowy zachowany w salach reprezentacyj-
nych na parterze byt zdewastowany, a wiele fragmentéw
drewna byto catkowicie zniszczonych i kwalifikowalo si¢
jedynie do wymiany.

W wyniku przeprowadzonych w latach 2007-2010
prac remontowo-konserwatorskich w oparciu o pro-
gram prac przygotowany na podstawie inwentaryzacji
architektoniczno-konserwatorskiej dworu w Dziergz-
ni przywrécono mu historyczne walory artystyczno-es-
tetyczne. Prace wykonano na wysokim poziomie, z na-
lezytym wyeksponowaniem waloréw artystycznych
XIX-wiecznego wngtrza. Pan Andrzej Gromulski ze
Srodkdw wlasnych przeprowadzil remont obiektu, w ra-
mach ktérego:

— wykonano izolacje, wzmocniono konstrukcyjnie
$ciany dworu oraz zrekonstruowano taras ogro-
dowy,

— odtworzono historyczne podzialy pomieszczen,

— poddano konserwacji zachowana XIX-wieczna
stolarke okienng z okiennicami,

— przeprowadzono konserwacj¢ oryginalnej XIX-
-wiecznej stolarki drzwiowej, w tym gléwnych
drzwi wejsSciowych z bogata dekoracja snycerska,

— poddano renowacji elementy historycznego wy-
posazenia, takie jak szafy wngkowe, piece, komin-
ki, balustrady klatki schodowej, wraz z rekon-
strukcja catkowicie zniszczonych elementdw,

— zgodnie z wytycznymi konserwatorskimi przy-
wrdcono 1 odstonigto pierwotne parkiety, w tym
mozaikowe, o zachowanym historycznym ukla-
dzie kompozycyjnym,

— wyeksponowano odkryte w trakcie prac remon-
towych fragmenty historycznego wystroju malar-
skiego,

— poddano renowacji zachowane XIX-wieczne de-
koracje sztukatorskie,

— wprowadzono nowe elementy wyposazenia, na-
wiazujace forma 1 materialem do zabytkowej sty-
listyki dworu.

Realizacja wskazanych wyzej prac remontowo-kon-
serwatorskich, odznaczajaca si¢ wysokim poziomem
technicznym i artystycznym, przywrdcila dawna $wiet-
no$¢ wngtrzom dworu. Podkreslié tez nalezy, ze wiasci-
ciel podjal takze prace rewaloryzacyjne na terenie parku
dworskiego, gdzie wykonat zabiegi konserwatorskie przy
okazowych lipach, usnal wtérne elementy zagospodaro-
wania, samosiewy drzew i krzewow, przywracajac histo-
ryczne osie widokowe. Wykonal takze wstepne prace re-
montowe przy elewacjach, a takze poddal konserwacji
1 czgSciowemu odtworzeniu taras widokowy przy elewa-
cji ogrodowe;.

Whasciciel zabytku wykonal prace remontowo-kon-
serwatorskie z wlasnych Srodkéw. Waréd wykonawcow
wymieni¢ nalezy Piotra Wojcika, Wojciecha Romanskie-
go 1 Krzysztofa Jacha.
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Streszczenie

W dniu 13 maja 2011 roku wre¢czone zostaly nagro-
dy w ramach dwunastej edycji Wojewddzkiego Konkur-
su o ,Laur Konserwatorski”, organizowanego przez Wo-
jewobdzkiego Konserwatora Zabytkéw w Lublinie pod
patronatem Generalnego Konserwatora Zabytkéw, Wo-
jewody Lubelskiego 1 Marszatka Wojewodztwa Lubel-
skiego.

Celem konkursu jest m.in. promocja dobrych wzo-
row realizacji prac przy zabytku, adaptacjii dbatosci o jego
wlasciwe utrzymanie i zagospodarowanie, a takze uho-
norowanie 1 wyrdznienie wzorowych inwestoroéw — go-
spodarzy zabytkéw 1 wykonawcéw prac.

Laur Konserwatorski 2011 otrzymali:

1. Prawostawna Diecezja Lubelsko-Chelmska — za
kompleksowy remont i konserwacj¢ si¢gajacej po-
czatkami XVI wieku cerkwi pw. Zasnigcia Matki Bo-
zej w Szczebrzeszynie, ktéry pozwolil przywrocié
pilerwotne wartoSci artystyczne najcenniejszym ele-
mentom zabytkowego wystroju zabytku, m.in. po-
przez wyeksponowanie najstarszych przedstawieil
malarskich na terenie d. Zamojszczyzny.

2. Rzymskokatolicka parafia pod wezw. Matki Bozej
Rézaficowej — za remont i konserwacje XVIII-wiecz-
nego drewnianego kosciola parafialnego w Ortelu
Kroélewskim, powigzany m.in. z likwidacja zagrozen,
usuni¢ciem warstw farby olejnej na szalunku i $cia-
nach wewngtrznych oraz odstonigciem pierwotnych,
XVII-wiecznych, figuralnych malowidet Sciennych.

3. Fundacja Ochrony Dziedzictwa Zydowskiego — za
kompleksowy remont 1 konserwacj¢ renesansowej
synagogi w Zamosciu, powijzany m.in. z wymiang
wigzby i pokrycia dachu, podbiciem fundamentow,
wykonaniem konstrukcyjnego wzmocnienia skle-
piefi, wymiana i uzupelnieniem zniszczonych frag-
mentow attyki oraz konserwacja sztukatorskich i ma-
larskich dekoragji. Prace remontowo-konserwatorskie
przywrdcily synagodze dawna $wietno$¢ i potwier-
dzily, ze byla jednym z najwazniejszych elementéw
renesansowej zabudowy Zamoscia.

4. Andrzej Gromulski za konserwacjg 1 restauracj¢ wng-
trza XIX-wiecznego dworu w Dzierazni, powiazana
m.in. z odtworzeniem historycznych podzialéw po-
mieszczen; konserwacja XIX-wiecznej stolarki; reno-
wacja elementdw historycznego wystroju, takich jak
dekoracje sztukatorskie, szaty wngkowe, piece, ko-
minki, balustrady klatki schodowej, ozdobne parkie-
ty; wyeksponowaniem odkrytych fragmentéw histo-
rycznego wystroju malarskiego.
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Abstract

On May 13, 2011, prizes were awarded in the 12th
edition of the Voivodeship Contest for “Conservation
Laurels”, organised by the Voivodeship Monument Con-
servator in Lublin under the patronage of the General
Monument Conservator, the Governor of Lublin
Voivodeship and the Marshal of Lublin Voivodeship.

The aim of the competition is e.g. promoting suc-
cessful examples of appropriate work carried out on
a monument, adaptation and care about its proper main-
tenance and management, as well as honouring and re-
warding outstanding investors-proprietors of objects and
contractors carrying out the task.

Conservation Laurels for 2011 were awarded to:

1. The Orthodox Lublin-Chetm Diocese — for com-
plex restoration and conservation of the 16®-century
Orthodox church dedicated to the Dormition of the
Theotokos in Szczebrzeszyn, which allowed for re-
storing the original artistic value to the most precious
elements of the historical decor of the monument,
e.g. by exhibiting the oldest painted representations
in the area of former Zamojszczyzna,

2. The Roman-Catholic parish of Our Lady of Rosary
— for the renovation and conservation of the 18th-
century wooden parish church in Ortel Krélewski,
connected with elimination of dangers, removing lay-
ers of oil paint from boarding and interior walls, and
uncovering the original 18"-century figurative wall
paintings,

3. The Jewish Heritage Protection Fund — for a complex
restoration and conservation of a Renaissance syna-
gogue in Zamo$¢, encompassing e.g. replacing rafter
framing and roof covering, lining the foundations,
reinforcing vault construction, replacing and filling-
in the damaged fragments of the attic, and conserva-
tion of stucco and painted decorations. Renovation
and conservation work restored the synagogue to its
former glory and confirmed that it used to be one of
the most significant elements among the Renaissance
buildings in Zamos¢,

4. Andrzej Gromulski for the conservation and resto-
ration of the interior of the 19"-century manor in
Dzieraznia, involving e.g. recreating historical divi-
sion of the interior; conservation of the 19"-century
joinery; renovation of the elements of historic decor,
such as stucco decorations, built-in closets, piece, fire-
places, balusters in the staircase, decorative parquet
floors; and exhibiting discovered fragments of his-
torical painting decoration.
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PosTHUMOUS TRIBUTES

Bozena Wierzbicka

Witold Straus (1932-2011)

Witold Straus urodzil si¢ w Warszawie 18 lutego 1932
roku. Byt historykiem, tlumaczem literatury czeskiej,
varsavianista, spolecznikiem. W latach 60. XX wieku pet-
nit funkcj¢ attaché kulturalnego w ambasadzie polskiej
w Pradze, skad zostal odwotany za poparcie Praskiej Wio-
sny w 1968 roku. W latach 1971-1981 pracowat w Mi-
nisterstwie Kultury i Sztuki. W 1981 roku nalezal do
cztonkéw-zatozycieli Stowarzyszenia Tlumaczy Polskich
1 byl jego wieloletnim wiceprezesem.

To Witold Straus wesp6l z Zygmuntem Ciokiem
(1928-1985) zaproponowali w roku 1976 na spotkaniu
w Towarzystwie Przyjaciol Warszawy utworzenie komisji
opiekujacej si¢ zabytkami stolecznego Cmentarza Ewan-
gelicko-Augsburskiego. Formalne utworzenie Spoleczne-
go Komitetu Opieki nad Zabytkami tegoz cmentarza, jako
jednostki organizacyjnej Towarzystwa Opicki nad Zabyt-
kami, mialo miejsce w 1984 roku. Witold Straus petnil
funkcje Przewodniczacego w latach 1993-2009. W latach
1984-2009 pod egida Komitetu przeprowadzono przede
wszystkim renowacje 1 konserwacj¢ ponad 280 pomnikdw,
nagrobkéw, kapliczek 1 ogrodzen. Wszystkie te obickty
reprezentuja duza warto$¢ historyczna i artystyczna. Ko-
mitet ten, ktdrego niezwykle istotng podpora byta nicusta-
jaca aktywno$¢ Witolda Strausa, rozwiazal si¢ po 25 latach
— w zwiazku ze zmiang przepiséw prawnych, ktére po-
zwalaja na wystgpowanie o dotacje pafistwowe 1 samorza-
dowe jedynie wlascicielom cmentarzy.

Witold Straus nalezal do najaktywniejszych dziafa-
czy Towarzystwa Opieki nad Zabytkami. W 1973 roku
znalazt si¢ na liScie trzydziestu osob, ktdre poparly ide¢
reaktywowania przedwojennego Towarzystwa Opicki
nad Zabytkami Przeszto$ci (do 1945 roku). W ostatnim
czasie petnil dwie kadencje funkej¢ wiceprezesa TOnZ.
Byt wspolzalozycielem Spolecznego Komitetu Opiceki
nad Starymi Powazkami — przez wiele lat prezesem jego
stolecznego oddziatu. Byt tez cztonkiem Warszawskiej
Rady Ochrony Débr Kultury i Wojewddzkiej Komisji
Konserwatorskiej.

W swojej pracy spolecznej w dziedzinie ochrony zabyt-
kéw 1ich profesjonalnej, kontrolowanej konserwacji byt
ofiarny, niestrudzony i catkowicie bezinteresowny. Dzicki
Jjego aktywnosci uratowane zostaty w Warszawie liczne ka-
mienice, tak zwana willa Struvego czy tez Z6tta Karczma.
Witold Straus byl znany z tego, ze zawsze ch¢tnie pomoze,
dlatego tez w celu konsultacji spolecznych jezdzit do od-
dziatéw terenowych TOnZ. Byl tez ofiarodawcg ekspona-
téw do szeSciu muzedw w Warszawie 1 Krakowie.
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Witold Straus odznaczony medalem Gloria Artis, fot. W. Kaczmarek
Witold Straus awarded Gloria Artis, photo by W. Kaczmarek

Witold Straus byl czlonkiem Polskiego Towarzystwa
Thumaczy Przysiggtych i Specjalistycznych TEPIS, To-
warzystwa Przyjaciot Warszawy, Towarzystwa Spiewacze-
go ,Harfa”. Nalezat do zatozycieli Stowarzyszenia Mu-
zeum Medycyny, ktéremu napisal statut.

W 1981 roku z zainteresowaniem i zyczliwoscia pa-
tronowal powstawaniu Zespotu Opiekundw Kulturowe-
go Dziedzictwa Warszawy ,,ZOK”, grupujacemu w sto-
licy mlodsze niz TOnZ pokolenie spotecznikdw.

Z racji uprawianego zawodu i1 pelnionej kiedys$ funk-
qji byl przyjacielem Czechéw, byt aktywnie zaintereso-
wany poglebianiem wspolpracy polsko-czeskiej na polu
kultury. Jako meloman wspdlpracowal m.in. z organiza-
torami Festiwalu Chopinowskiego w Mariariskich faz-
niach przy organizacji pos§wigconej Chopinowi wystawy.

Byl odznaczony m.in. Krzyzem Kawalerskim Orde-
ru Odrodzenia Polski, Zlotym Krzyzem Zaslugi, Srebr-
nym Medalem Zastuzony Kulturze Gloria Artis, Zlota
Odznaky ,,Za Opicke nad Zabytkami” i wieloma inny-
mi. Byt Cztonkiem Honorowym TOnZ.
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Streszczenie

Witold Straus byt historykiem, ttumaczem literatury
czeskiej, varsavianista, spolecznikiem. W latach 60. XX
w. pelnil funkgjg attaché kulturalnego w ambasadzie pol-
skiej w Pradze, skad zostal odwolany za poparcie Pra-
skiej Wiosny w 1968 r. Pracowal w Ministerstwie Kul-
tury 1 Sztuki. Nalezal do czlonkéw-zalozycieli Stowa-
rzyszenia Ttumaczy Polskich i byl jego wieloletnim wi-
ceprezesem.

Byl w 1976 r. jednym z pomystodawcéw utworze-
nia Spolecznego Komitetu Opieki nad Zabytkami sto-
tecznego Cmentarza Ewangelicko-Augsburskiego, co
formalnie dokonato si¢ w 1984 r. Witold Straus petnit
funkcje Przewodniczacego Komitetu w 1. 1993-2009.
W 1. 1984-2009 pod egida Komitetu przeprowadzono re-
nowacj¢ 1 konserwacj¢ ponad 280 pomnikdw, nagrobkéw;,
kapliczek 1 ogrodzen. Wszystkie te obickty reprezentuja
duza warto$¢ historyczna i artystyczna.

Witold Straus nalezat do najaktywniejszych dziata-
czy Towarzystwa Opicki nad Zabytkami (TOnZ). Pet-
nit funkcj¢ wiceprezesa TOnZ. Byt wspdtzatozycielem
Spotecznego Komitetu Opieki nad Starymi Powazkami
— warszawskiej nekropolii o osiemnastowiecznej gene-
zie. Przez wiele lat byl prezesem stotecznego oddziatu
tego Komitetu. Byt tez cztonkiem Warszawskiej Rady
Ochrony Débr Kultury i Wojewddzkiej Komisji Konser-
watorskiej.

Byt czlonkiem Polskiego Towarzystwa Tlumaczy
Przysigglych i Specjalistycznych TEPIS, Towarzystwa
Przyjacidt Warszawy, Towarzystwa Spiewaczego ,Har-
fa”. Nalezal do zalozycieli Stowarzyszenia Muzeum
Medycyny. Z racji uprawianego zawodu i petnionej kie-
dys funkgji byl przyjacielem Czechéw, aktywnie zainte-
resowanym poglebianiem wspdlpracy polsko-czeskiej na
polu kultury.
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Witold Straus was a historian, translator of Czech lit-
erature, an enthusiastic lover of Warsaw and a community
worker. During the 1960s, he was the cultural attaché in
the Polish Embassy in Prague, from where he was re-
called for supporting the Prague Spring in 1968. He
worked for the Ministry of Art and Culture. He was one
of the founding members of the Association of Polish
Translators and Interpreters and was its vice-president
for many years.

In 1976, he was one of the initiators of establishing
the Public Committee for Protection of Monuments at
the Evangelical-Augsburg Cemetery in Warsaw, which
officially took place in 1984. Witold Straus held the func-
tion of the President of the Committee from 1993 to
2009. In the years 1984-2009, renovation and conserva-
tion of over 280 monuments, gravestones, chapels and
railings was carried out under the aegis of the Commit-
tee. All the mentioned objects are of great historic and
artistic value.

Witold Straus was among the most active members
of the Society for Protection of Monuments (SPM), and
was the vice-president of the SPM. He was also a co-
founder of the Public Committee for Protection of Old
Powazki — a necropolis founded in Warsaw in the 18"
century. For many years he was the chairman of the War-
saw branch of that Committee. He was also a member
of the Warsaw Council for Cultural Heritage Protection
and Voivodeship Conservation Commission.

W. Straus was a member of the Polish Society of Eco-
nomic, Legal and Court Translators TEPIS, of the Society
of Friends of Warsaw, and the Singing Society “Harfa”.
He was one of the founders of the Museum of Medicine
Society. Because of his profession and the function he once
held, he was a friend of the Czech actively interested in
promoting the Polish — Czech cultural cooperation.
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Marek Baranski

John H. Stubbs, Emily G. Makas, wstep Mounir Bouchnaki
Architectural Conservation in Europe and the Americas:

national experience and practice

John Wiley and Sons, Hoboken, New Jersey 2011. Stron XXII + 729, ilustracji 610,
24 strony literatury przedmiotu oraz liczne przypisy dla kazdego z 36 rozdziatow

John H. Stubbs, Emily G. Makas, foreword Mounir Bouchnaki
Architectural Conservation in Europe and the Americas:

national experience and practice

published by John Wiley and Sons Inc., Hoboken, New Jersey 2011; pages XXIl + 729, 610 figures,
24 pages of reference literature and numerous notes to each of 36 chapters

Wydana w 2011 roku ksiazka
dwojki amerykanskich autoréw,
wyktadowcéw Columbia Univer-
sity i University of North Caroli-
na, $cisle zwigzanych z World Mo-
numents Fund, to ksigzka od daw-
na oczekiwana. Efektem ich pracy
jest poréwnawcze przedstawienie
stanu ochrony zabytkéw w po-
szczegblnych panistwach Europy
1 obu Ameryk. Do pelni szczgscia
brakuje tylko omowienia panistw
Azji, Afryki i Australii. Autorzy
w tekscie swej pracy praktycznie
nie robia w tym kierunku zadnych
odno$nikéw, nalezy wigc przy-
puszczaé, iz mozemy si¢ spodzie-
wac kolejnego tomu pos$wigcone-
go tym regionom. Praca tajest do-
skonalym uzupelnieniem i rozsze-
rzeniem ksiazki Jukki Jokillehto
A History of Architectural Conservation
(Oxford 1999), ktéra omoéwita podstawy historyczne i fi-
lozoficzne ogblno$wiatowego konceptu ochrony dzie-
dzictwa kultury. Fenomenu, ktéry powstal w Europie
zaledwie 250 lat temu, a obecnie, od ponad 50 lat jest
dzialaniem globalnym. W kazdym pafistwie na $wiecie
konserwuje si¢ zabytki, lecz dzisiejsze doswiadczenia s
konsekwencja historycznych uwarunkowan i kierunkow,
ktdre wptywaly na uksztaltowanie si¢ lokalnych $rodo-
wisk konserwatorskich 1 ich doswiadczen. Szerokie spoj-
rzenie na rozmaite tendecje w swiatowej konserwacji
zabytkéw architektury John Stubbs zaprezentowal we
weze$niejszej ksiazce Time Honored. A Global View on

Wiadomosci Konserwatorskie « Conservation News * 29/2011

Architectu_ral
Conservation

in Europe and the Americas

John H. Srubbs -

Fernword by Maunir Bouchemaki

Architectural Conservation. Parameters,
Theory and Evolution of an Ethos
(Hoboken 2009).

W 36 rozdziatach ksigzki oma-
wione s praktycznie wszystkie
kraje obu kontynentéw. Na poczat-
ku kazdego rozdzialu autorzy pre-
zentuja lokalne uwarunkowania,
a nastepnie charakteryzuja waz-
niejsze dokonania wychwytujac
najwazniejsze indywidualne rézni-
ce. Kazdy rozdzial wskazuje wspot-
czesne wyzwania na tym polu,
z ktorymi przyjdzie si¢ zmierzyé
w XXI wicku. Praca mniej wigcej
dzieli si¢ na dwie polowy — czgsé
curopejska i amerykanska. Prezen-
tacje niektérych panstw moga wy-
da¢ si¢ zbyt skromne, ale wiasnie
tutaj mamy pierwszy element
obicktywnej oceny rzeczywistego
i mi¢dzynarodowego odbioru do-
konan poszczegdlnych panstw. Dla autordéw bardziej
istotnym jest wychwycenie miejscowej specyfiki niz ilo-
Sciowe przytaczanie i powielanie standardowych prac.
Tym tlumaczy si¢ dobér cytowanych i ilustrowanych przy-
ktadéw. Jak kazde dzieto tego typu o tak bogatej proble-
matyce, praca ta moze by¢ obarczona niescistosciami lub
pominig¢ciami, ale trzeba zauwazyé, iz podjgta szeroka
wspolpraca z gronem migdzynarodowych ekspertéw pro-
gramowo ograniczyla tego rodzaju sytuacje do minimum.

Dla czytelnika polskiego na pewno bedzie interesu-
jace jak przedstawiono Polskg (s. 258-68). Nasz kraj po
raz pierwszy uzyskal obiektywna prezentacj¢ historycz-

Emily G. Makat
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nych i politycznych uwarunkowan, tltumaczacych zaréw-
no kwestie priorytetéw w powojennej odbudowie kra-
ju, jak 1 mozliwos$ci wykonawczych. Obiektami, ktére
szczegblnie zainteresowaly autordw, sa odbudowa war-
szawskiego Starego Miasta 1 Zamku Krélewskiego oraz
konserwacja kosciota w Debnie. Dziatania te w ich oce-
nie pokazuja zaréwno techniczne mozliwosci polskich
Srodowisk, jak i odwage konserwatorska w podejmowa-
niu zlozonych 1 multidyscyplinarnych zadan. Autorzy
podkreslili powojenne zastugi na tym polu polskiego
szkolnictwa 1 przygotowania zawodowego konserwato-
réw. Zauwazono wiodaca role na tym polu przedsigbior-
stwa pafnstwowego Pracownie Konserwacji Zabytkéw,
ktore w XX wicku rozslawialo nasz kraj. Czytajac frag-
ment dotyczacy wojennych zniszczen dostrzeglem zbit-
ke informacyjna, ktdra Pabstowi przypisala plan nie tyl-
ko zniszczenia Warszawy, ale réwniez Gdanska. Ale tak
to bywa, gdy zza oceanu slyszy si¢ o heroicznych wal-
kach o polski Gdansk, o sukcesie amerykanskiego nalo-
tu na Gdynig, 1 o Sowietach niosacych pochodni¢ wol-
nosci, od ktérej w 1945 roku spalit si¢ Gdansk (s. 260,
n. 4). Krétki stosunkowo rozdziat o Polsce nie omawia
innych prac wykonanych w Krakowie, Gdansku, Toru-
niu czy Zamosciu. Tutaj mamy czytelny sygnal, iz wiele
naszych wybitnych dokonan ginie bez promocji i nagto-
$nienia. S to konsekwencje naszego polonocentryzmu
1 zapatrzenia we wiasne dokonania, braku publikacji w j¢-
zykach kongresowych. Wlasnie teraz widaé, jak wycho-
dza nam bokiem oszcz¢dno$ci w wydawaniu publikacji

1 czasopism o polskiej konserwacji bez obszernych ttu-
maczen. lle straciliémy ograniczajac wyjazdy polskich
konserwatoré6w na mi¢dzynarodowe konferencje, by
mogli przekazaé swa wiedzg 1 do§wiadczenie. W XX wie-
ku mozna bylo zwali¢ wing na komung blokujaca mig-
dzynarodowe kontakty Polakéw, lecz dzisiaj mozemy ob-
winiaé tylko siebie za dwudziestoletni brak odpowied-
niej polityki w mi¢dzynarodowej promocji osiagnig¢é pol-
skiej konserwacji zabytkow.

Pewnym zaskoczeniem jest wydzielenie dziatu po-
$wigconego ochronie dziedzictwa zydowskiego i ho-
lokaustu, w tym m.in. problematyki obozu koncentra-
cyjnego w Auschwitz i umieszczenie go w ramach roz-
dziatu pos$wigconego Stowacji (s. 255-6). Mozna przy-
puszczad, iz jest to wlasnie reakcja na kwestionowanie
przypisywanych Polsce niemieckich obozéw koncentra-
cyjnych. Innego rodzaju zaskoczeniem dla czytelnika pol-
skiego moze by¢ zacytowana w czgsci poswigconej Bia-
torusi dokonana w 2003 roku rekonstrukeja z funduszy
amerykanskich dworu Tadeusza Kosciuszki, Bialorusi-
na, bohatera amerykariskiej Rewolucji w Kosowie (Ko-
sava, s. 304). Ciekawe, co KoSciuszko powiedzialby or-
ganizatorom tych prac z funduszy U.S. Ambasador’s
tund? Okazuje si¢, iz w konserwacji, tak jak w polityce
nie ma sentymentéw 1 trzeba twardo walczy¢ o swoje,
bo moze okazaé si¢, iz w pojaltaniskiej rzeczywistosci utra-
ciliSmy juz potow¢ naszego dziedzictwa, a polityczna
poprawno$¢ moze nam odebraé réwniez bohateréw na-
rodowych.

Streszczenie

Ksigzka jest poréwnawczym przedstawieniem stanu
ochrony zabytkéw w poszczegdlnych panstwach Euro-
py 1 obu Ameryk. W 36 rozdzialach ksiazki omawione sa
praktycznie wszystkie kraje. Na poczatku kazdego roz-
dziatu autorzy prezentuja lokalne uwarunkowania, a na-
stepnie charakteryzuja dokonania wychwytujac najwaz-
niejsze indywidualne réznice. Kazdy rozdziat wskazuje
wspblczesne wyzwania na tym polu, z ktdrymi przyjdzie
si¢ zmierzy¢é w XXI wieku. Prezentacje niektérych
panstw mogg wydac si¢ zbyt skromne, ale wlasnie tutaj
mamy pierwszy clement obicktywnej oceny rzeczywi-
stego 1 migdzynarodowego odbioru dokonan poszcze-
g6lnych panstw. Dla autoréw bardziej istotnym jest wy-
chwycenie miejscowej specyfiki niz iloSciowe przytacza-
nie 1 powielanie standardowych prac.
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Abstract

The book is a comparative presentation of the state
of monument protection in particular countries in Eu-
rope and the Americas. Practically all countries are dis-
cussed in 36 chapters of the book. At the beginning of
each chapter the authors present local historical condi-
tioning, and then characterize achievements focusing on
most significant individual differences. Each chapter in-
dicates modern challenges in this field which will have
to be tackled in the 21st century. Presentations of some
countries might scem too modest, but here we have the
first element of an objective assessment of realistic and
international perception of achievements in individual
countries. For the authors grasping the local specificity
has been more important than quoting quantities or cop-
ying standard works.
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